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e d u  k c j a  o z n a c z a  a ) rozumowani.® d e d u k c y jn e ,  P) m etodę d e ­
d u k c y jn a .

■■-ps.yk>ai>!3 rozum owania dadnkoyjnarro  l e o t  w n io sk o w an ie ,—i a k i e----
stosui>CLy p r z y  ro z w ią z y w a n iu  ró w n a n ia :

2x * 4 ■ / ’
x -  2 ♦ r

W tym rozumovtariiu p r z e s ł a n k ą  j e s t  "2x = 4 " ,  k © n -  
k 1 u  z j  ą "x -  2 " .  u^y^zwlnz ić p r z e s ł a n k ę  z k o n k lu z j ą  z w ią z k ie m v w y -  
n  1 k a  n  i  a  n a l e ż y  powołacS^ąię n a  t w i e r d z e n i e  l o g i c z n e ,  k t ó r e  b ę d z i e ­
my n a z y w a l i  z a  s  a  d e w n i  < ix ą k  ® w a n i a , i  w e d ł u g  k t ó ­
re g o  p r z e b i e g a  w n io sk o w a n ie .  <V naszym^kW^zykładzie w n ioskow an ie  p r z e b i e g a  
w ed ług  z a s a d y  sy lo g iz m u  k o n s t r u k c y jn e g o  (mhdus pon®ndo p o n e n s ) ;  brzdai o -  
n a :  ’' « ż e l i  za razem  praw dą j e s t ,  że  j e ż e l i  p t o \ .  o r a z  że p , t o  praw dą 
j e s t ,  że  q ( J I T p q p q ) .  Podstaw iam y  !,?x  » 4 "  za  p, o rb * J* x  - 2 ” s a  q i  o t r z y ­
muj emy:

J e ż e l i  za razem  praw dą j e s t ,  że
j e ż e l i  2x * 4 ,  t o  x -  2 ^ \ i )

i  że
( I ) 2x => 4

t o  p raw dą j e s t ,  że
x -  2 3)

S tw ie rd zam y  n a s t ę p n i e ,  że  z d a n ie  1 )  j e s t  p ra w iz i j^ iK z g o d n ie  z t  i ^ r d z e n i a -  
mi a r y t m e t y k i ,  a  z d a n ie  ? ) ja k #  z a ł o ż e n i e ^ a t T a n i a ;  zatem  s a  s p e ł n io n e  wa­
r u n k i  d l a  s t w i e r d z e n i a  p ra w d z iw o ś c i  s d i in ia  3) d ro g ą  zam iany  p o ł ą c z e n i a  'wa­
runkowego p r z e z  ‘’j e ż e l i ” n a  p o l^ t i z e n ie  a s e r t o r y o z n e  p r z e z  " p r z e t o ” :

P r a w d ą ^ f e s t ,  że 1 )  j e ż e l i  2x -  4 ,  to  x » 2
(TT) ^ -ir^ze  2) 2x -  4

p r z e t o  t a k ż e  3) x * 2
-Vniaajtowini« r o z k ł a d a  s i ę  n a  dwa k o l e j n e  s t a d i a :  1)  P odstaw iam y w z a s a d z i e  

Coskowania t a k i e  w y r a ż e n ia  o k r e ś lo n e  z a  zm ienne w n i e j  w y s tę p u ją c e ,  aby  
p ó T ^ n a y ć z w ia z k ie m  w y n ik a n ia  pxxssiaHkąxxxkBwkiTixxji c z y l i  r a c  i i  do n a s t ę p ­
s tw a  p r z e s ł o n i s z  k o n k l u z j a ,  t a k  aby  p r z e s ł a n k a  s t a ł a  s i ę  r a c j a  a  k o n k lu ­
z j a  n a s tę p s tw e m  T ^ w a ą k w e n o j ą ) . Zw iązek w y n ik a n ia  z a c h o d z i  m iędzy  dwoma 
z d a n ia m i  zaw sze  i  t y l k o , g ^ y ^ p ra w Iz iw ość  p ie rw s z e g o  z n i c h  j e s t  w/ s t a r c z a — 
lacyra w arunkiem  p ra w d z iw o ś c i  d r u g to g « ^  t o  w ła ś n i e  d an e  j e s t  w sc h em a c ie  ( T ) ,  
p t ix x B z y n x  ° )  Pozrywamy p o ł ą c z e n i e  w a ru n î> s H t^ s chem atu  ( I ) ,  z a s t ę p u j ą c  " j e ­
ż e l i ,  ł ą c z ą c e  dwie s u p o z y c je  ( p o p r z e d n ik  i  nast^prT H c^okresu  w arunkow ego), 
p r z e z  " p r z e t o "  ł ą c z ą c e  w sc h e m a c ie  ( T I )  iw ie  a s e r c i e  t z n > s « ^ a n i a ,  z k tó r y c h  
k ażde  o d d z i e l n i e  z o s t a ł o  u z n an e  za  prawdziwe,* t e n  p r o c e s  j a k b y t ï s x u a o d z ie l -  
n i o n i a  k o n k lu g . i l  nazywa o io  j e j  o ■4---» -r  w-a  n 1 e m— od p r a e o>ankl-v
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Rozumowanie deduk 
jak® w n i o s k o w a ń
w y j ś c i a  i  c e l u  rozum ow ania/. punHsem wyj ó o ia - roaum ow anla  nazywamy z d a n i e , £ » ■ 
felró reg o  ' d-ebi e-r  im y ^ -yne a r ia n ie w -r  o gum o w an  i  u , - -o»Łs m ~zaa--zd a n i e ~4 f ^ - e r a n e-~da--
punkt u  wyj-ioia .  Punktem  w y jś o ia  p r z y  w n ioskow an iu  j e s t  p r z e s ł a n k a ,  celem  r o -

sa d n i  ajj.oym i  sy s te m a ty z u ją c y m , szukamy w nim  p r z e s ł a n k i  d l a  k o n k l u z j i ,  j e ż e ­
l i  z o s t a ł a  ona p o s ta w io n a  ja k o  dom ysł, wym agający uzasadn ilen ia ,*  zarazem  zo ­
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11) Ze s t w i e r d z a n i a  p ra w d z iw o ś c i  l u b  f a ł s z y w o ś c i  je d n e g o  z e  zd ań  k a t e g o r y c z -  
nyob., ^ j ^ k a t d e  3 j e s t  P " ,  ’’żadne  3 n i e  j e s t  P ” , n i e k t ó r e  3 s ą  ? ” , " n i e -  

t ■ ■fcfróre—S- n -i -e s ą  P tł w n io o k u jemy o p ra w d z iw o śc i  l a b  f n ł n gyw ośol n i e k t ó r y c h '

s t a j e  ona  w łą cz o n a  w sy s te m  d a n e j  t e o r i i  p r z e z  p o w ią z a n ie  j e j  zwi zkiem  wy­
n i k a n i a  z p r z e s ł a n k ą  n a l e ż ą c a  do t e j  t e o r i i .

t o z r óżn* a  a le  r o d z a j e wnloekow&nier  wed łafrg z a s ad w n io sk o w an ia ;—l e s t -



ianyołT^swi^rałęday n i c h ,  j e s t  16 f o r a  t a k i c h  wniosków (w n ioskow an ie  z o -  
12£ p o z y c j i  c zy l i '" -» « ^ s+ osunków k w a d ra tu  l o g i c z n e g o ) .
12) Z p ra w d z iw o ś c i  je d n e g o  ze  zd ań  k a te g o r y c z n y c h  o t e r m in a c h  S, P , w n io sk u -  

j  «my o p ra w d z iw o śc i  pewnegO^HŁdania k a te g o ry c z n e g o  o t e r m in a c h  P , S, j e s t  
6 fo rm  t a k i c h  wniosków (w n io sk o w ałr ia ^ p rze z  o d w ró c en ie  c z y l i  k o n w e rs ję  
z d a n i a ) .

1 3 ) 2 p ra w d z iw o ś c i  dwóch zdań  k a te g o r y c z n y c h  o t e r M n ą c h  3 -  h"‘ i  ifi -  P 
w n iosku jem y  o p ra w d z iw o śc i  pewnego z d a n ia  k a te g o r y c z n e g o .  o t e r m in a c h
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-Śr ed n i e-- a  o o p rz e d n io  podaną  a n a l i a n  Rozumowanig. d e d u k cy jn e* »  cha­
r a k t e r y z u je m y  p r z e z  t o ,  że j e g o  p r z e s ł a n k a  j e s t  r a c j ą ,  a  k o n k l u z j a  j e j  
n a s tę p s tw e m .  V h i s to r y c z n y m  ro z w o ju  t e o r i i  rozum ow ania  w ys tęp o w a ł p o g lą d ,  
że r a c ' a  j e s t  o g ó l n i e j s z a  od n a s t ę p s t w a ;  n a  t e j  p o d s ta w ie  o k r e ś l a n o  rozumo­
w an ie  d e d u k c y jn e  jako t a k i e ,  k t ó r e  p o s t ę p u je  od zdań  b a r d z i e j  o g ó ln y ch  ako 
p r z e s ł a n e k  do m n ie j  Ogólnych k o n k l u z j i .  O k r e ś l e n i e  t o  i e s t  z b y t  c i a s n e ,  o -  
b e jm u je  bowiem t y lk o  sy lo g iz m  k a te g o r y o z n y  i  n i e k t ó r e  formy w n io sk o w an ia  
z opozyc  j i ;  p r z e c iw n ie  z a ś  i s t n i e  i p r z y ^ a ^ f ^ - ^ H tljr^  p r z e z  k u k an i  e¥fire garr 
w k tó rym i k o n k lu z  jay^fes+ o g ó l n i e j s z a  od p r z e s ł a n k i .  In n e  o k r e ś l e n i e  rozum o­
w a n ia  d e d u k c y jn e g o  c h a r a k t e r y z u j e  j e  'ak o  rozum ow anie , k tó r e g o  k o n k lu z ie  
s a  pewne. O k r e ś l e n i e  ró w n ie ż  n ie p o p ra w n e ,  gdyż k o n k lu z je  d e d u k c j i  n i e  m ają  
w ię k s z e j  p e w n o śc i  n i ż  j e j  p r z e s ł a n k i ,  j e ż e l i  p r z e t o  w p r z e s ł a n c e  w nioskow a­
n i a  w y s tę p u je  z d a n ie  e m p iry c z n e ,  a  t a k i e  z d a n i a  n i e  m aja  p e w n o śc i ,  n i e  j e s t  
t a k ż e  k o n k l u z j a  zdan iem  pewnym.

) k e t  o d a  d e d u k c y j n a  w y s tę p u je  w t r z e c h  p o s t a ­
c i a c h ;  jako m etoda o d k r y w c z a  ( h e u r y s t y c z n a ) ,  m etoda u  z, a s ą d ­
n i  a  n  i  a  ( d e m o n s t r a ty w n a ) , m etoda  w y k ł  a  d u  ( s y s t e m a t y e m ^ f T

a )  D edukcyjna m etoda  h e u r y s t y c z n a  p o s ł u g u i e  s i ę  w nioskow aniem , 
w k tó ry m  p r z e s ła n k a m i  s ą  u p r z e d n io  u z y sk a n e  t w i e r d z e n i a ,  n a j c z ę ś c i e j  o g ó ln e  
p raw a naukow e. J e s t  t o  m etoda  p rz e w id y w a n ia  p r z y s z ł y c h  z d a r z e ń  w nau k ach  t a ­
k i c h  j a k  a s t r o n o m ia  (p rz e w id y w a n ie  p o ło ż e ń  c i a ł  n i e b i e s k i c h ,  zaćm ień  s ł o ń c a  
i  k s i ę ż y c a ) ,  m e t e o r o l o g i a  (p rz e w id y w a n ie  p o g o d y ) ,  n a u k i  t e c h n ic z n e  ( p r z e w i ­
d y w a n ie ,  j a k  k o n s t r u k c j e  t e c h n ic z n e  b ęd ą  o d p o w ia d a ły  zam ierzonym  ce lom ) i t p .  
’a k i e  p rze w id y w a n ie  p r z y s z ł y c h  z d a r z e ń  d ro g a  d e d u k cy jn eg o  w ysnuw ania  k o n s e -  

kw encyj z u o g ó l n i e ń  i  h i p o t e z  j e s t  z a razem  k ro k iem  wstępnym d l a  s p ra w d z a n ia  
ty c h  u o g ó ln ie ń  i  h i p o t e z  p r z e z  i c h  zgodność  lu b  n ie z g o d n o ś ć  z f a k t a m i .  „ n a ­
u k a ch  m atem aty czn y ch  d e d u k c y jn ie  u z y s k u je  s i ę  z d * f i n i o y j  t w i e r d z e n i a  o w ła ­
s n o ś c i a c h  p rzed m io tó w  z d e f in io w a n y c h .

b) D edukcyjna  m etoda  u z a s a d n i a n i a  p o s ł u g u j e  s i ę  dowodzeniem 
i  ma z a s to s o w a n ie  w n a u k ac h , o p a r ty c h  n a  a k s jo m a ta c h  ’ako n a  © s ta te c z n y c h  
z a ł o ż e n i a c h ,  t j .  w n a u k a c h  ty p u  m a te m a ty c z n e g o • N auki t e  n a z y w a ją  s i o  de­
d u k c y jn y m i lu b  a p r io r y c z n y m i ,  gdyż w u z a s a d n i a n i u  i c h  tw ie r d z e ń  p o s t ę p u j e ­
my od r r ic y j  ( p r i o r a )  jak o  p r z e s ł a n e k  do n a s t ę p s t w  ( p o s ~ e r i o r a )  'ak o  k o n k lu -
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z y j  . P r z e c iw s ta w ie n i  em dBsjs nauk  a p r i o r y c z n y  oh • s ą  n a u k i  a p o s t e r i o r y o z n e  
lu b  e m p iry c z n e ,  w k tó r y o h  o s t a t e c z n e  u z a s a d n i e n i e  tw i e r d z e ń  d z i e j e  s i ę  
i m k  i c h  s p ra w d z a n ia  p r z e z  n a s t ę p s tw a  ( p o c t o n i o r e -) ,d an e  nam e m p iry c z n ie  
t  j . w o b s e rw a c ja c h  naukow ych.

c )  D edukcy jna  m etoda  w ykładu  lu b  u s y s te m a ty z o w a n ia  ( u ł o ż e n i a  w s y ­
s te m )  tw i e r d z e ń  pewnej n a u k i  może być s to so w a n a  zarówno w naukach  matema­
ty c z n y c h  (w ted y  pokrywa s i ę  z m etod? u z a s a d n i a n i a ) ,  j a k  w n au k ach  empi­
ry c z n y c h ,  z w ła s z c z a  p o s łu g u ją c y c h  s i ę  a p a ra te m  m atem atycznym  (n p .  f i z y k a  
t e o r e t y c z n a ) .  P o le g a  ona n a  tym, i ż  f o r m u łu je  s i ę  pewne t w i e r d z e n i a  n a ­
c z e ln e  ( a k s jo m a ty  lu b  praw a u z y sk a n e  p r z e z  u o g ó l n i e n i e  M y l a i p o t e z y )  
i  z n i c h  u z y s k u je  s i ę  d ro g ą  w n io sk o w an ia  w szys k i e  in n e  t w i e r d z e n i a  d a n e j  
n a u k i ,  k t ó r a  wówczas u-oyoktCjc nazwę sy s te m u  t e o r e ty c z n e g o  lu b  t e o r i i .

M etoda d e d u k c y jn a  może być s to so w a n a  w o d m ian ie  a n a l i ­
t y c z n e j  l u b  s. y n t e t y c z n e j  • a )  D edukcy jna  m etoda  h e u ­
r y s t y c z n a  w o d m ia n ie  a n a l i t y c z n e j  w y s tę p u je  w p rz y p a d k a c h ,  gdy ro zw ijam y  
k o n sek w en c je  im p likow ane  w pewnym t w i e r d z e n i u ;  z odmian? s y n t e t y c z n ą  ma­
my do c z y n i e n i a ,  gdy tworzymy k o n s t r u k c j ę ,  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  z b io r z e  p r z y ­
j ę t y c h  z a ł o ż e ń ,  b )  Dowód p r z e b i e g a  a n a l i t y c z n i e ,  gdy dowodzone t w i e r d z e ­
n i e  p r z e k s z ta ł c a m y  rów now ażn ie , p ó k i  n i e  d o jd z ie m y  do w yn iku , k t ó r y  by b y ł  
d l a  n ie g o  p r z e s ł a n k ą ;  w dow odzie  sy n te ty c z n y m  o trzym ujem y  dowodzone t w i e r ­
d z e n ie  lako r e z u l t a t  z e s t a w i e n i a  j e g o  p r z e s ł a n e k ,  o) D edukcyjna  m etoda  
w ykładu ma z r e g u ł y  c h a r a k t e r  s y n t e ty o z n y ,  w ychodzi bowiem od n a c z e ln y c h  
z a ło ż e ń  i  kom b in u jąc  j e  w p o s z c z e g ó ln y c h  a k ta c h  w n io sk o w an ia  u z y s k u je
t w i e r d z e n i a  p o ch o d n e .  /

0 z a s to s o w a n iu  odmiany c )  m etody  d e d u k c y jn e j  w to k u  n a u c z a n ia  
z o b .  K. S o ś n ic k i  -  D ydaktyka o g ó ln a  ( rno ru ń  1 9 ^ 8 ) ,  s .1 4  5 i  n a n t .

*
B i b l . : T. K o t a r b i ń s k i ,  E lem en ty  t e o r i i  p o z n a n i a ,  l o g i k i  f o r m a l n e j  i  me­

to  t o l o g i i  nauk (Lwów, 1929)-, J .M e ta l lm a n n ,  W prowadzenie do z a g a d n ie ń  f i ­
l o z o f i c z n y c h  (Kraków, 19 39)* C zeżow sk i, Główne z a s a d y  nauk f i l o z o f !  
nych  (O s so l in e u m , 1 9 5 8 ) . / ^
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Dedukc.i a osan  e sa  A/ rozumowania d ed u k cy jn e , W  m etodę d ed u k cy j-

n ą .

A/ Rozumowanie dedukcyjne / z o b .  Rozumowanie/ w y stęp u je  w dwóch 

z a s to so w a n ia c h , m ia n o w ic ie  Jako w a l c  s k o w a n i  e lu b  Jako 

d o w o d z  ; n  i  e , ż a ło ś n ie  od punktu w y ję c ia  i  c e lu  rozumowania« 

lunktam  w y jś c ia  p rzy  w nioskow aniu  J e s t  p r z e s ła n k a , c l e  łU rosurno w ania  

k o n k lu z ja ; ¿ r zy  dow odzeniu punktem w y jś c ia  j e s t  k o n k lu z ja  a celem  r o -  

sumowania p r z es ła n k a *  W nioskowanie /z o b * /  j e s t  rozumowanien o d *  

k r y w c z y m  /h e u r y s ty c z n y m /,  szukamy w nim k o ili'lu z  j  i  n iezn a n e j*  

Dow odzenie / z o b * /  j e s t  rozumov/aniem u z a s  a d n  i  a  j  «* c y  a  i  

s y s t e m  a t y  ż u j ą c y m ,  szukamy w n i -  p r z e s ła n k i  d la  kon~ - 

k l u z j i ,  j e ż e l i  z o s t a ła  ona p o sta w io n a  ja k o  dom ysł, wymagający u zasad ­

n ie n ia ;  zarazem  z o s t a j e  ona w łączon a  w sy stem  danej t e o r i i  p r z e z  po­

w ią z a n ie  j e j  zw iązk iem  w yn ik an ia  z p r z e s ła n k ą  n a le ż ą c ą  do t e j  t e o r i i *

Rozumowanie dedukcyjne ch arak teryzu jem y p rzez  t o ,  ż e  j e 30 p r z ę s ­

ła  ka j e s t  r a c j ą ,  a  k o n k lu z ja  j e j  następstw em * ' h isto ry czn y m  rozw oju  

t  d l  rozumowania w ystęp ow ał pogdąAj to  r a c ja  j e s t  o g ó ln ie j S&& od  

rV ^tępotw a; ne  t e j  p o d sta w ie  o k r e ś la n o  rozumowanie dedukcyjne ja k o  j  

;■ . , :tÓTO p o s tę p u je  od zdań b a r d z ie j  o g ó ln y c h  jak o  p r z e s ła n e k  do

‘ >V ó l  ch  konkluz ji*  O k r e ś le n ie  t o  j e s t  z b y t c ia s n e ,  obejm uje  

bowiem ii-o  s / lo g iz m  k a te g o ry c zn y  i  n ie k t ó r e  formy w nioskow ania z 

o p o z y c j i ;  ¿ ifc c i  w ole z a ś  i s t n i e j ą  p r zy k ła d y  w n iosk ow an ia , w k tó r y  

kon : l i z j a  niw e s t  m nisj o g ó ln s ,  a naw et j© 3t o g ó ln ie j s z a  od p r z e s ła n ­

k i*  la n o  o k r o ś lo  i e  rozumowania dedukcyjnego c h a r a k te r y z u je  j e  jak o  

rozumov n i e ,  k tó r e  w  k o n k lu z je  3ą pewne* O k r e ś le n ie  rów n ież  n ie p o ­

praw ne, gdyż k o n k lu z je  d e d u k c ji n i e  m ają w ię k s z e j  p ew n ośc i n iż  j e j  

p r z e s ła n k i ,  j e ż e l i  p r z e to  w p r z e s ła n c e  w nioskow ania w y stęp u je  zd a n ia  

em p iry czn e , o t a k ie  z d a n ia  n ie  mają p e w n o śc i, n ie  j e s t  ta k ż e  k o n k lu z ji  

zdaniem  pewnym*

3/  Mato da dedukcyjna w y stęp u je  w t r z e c h  p o s ta c ia c h  » jak o  m etoda  

o d k r y w c z a  / h e u r y s t .c z n a / ,  met Ovia u z a s a d n i a n i a



/demcnstratpma/, metoda w y  k i  a -U u /systematyzująca/* g

a/ Dedukcyjna meto a heurystyczna posługuje się wnioskowaniem, I 

w którym przesłankami są uprzednio uzyskane twierdzenia, n ajczęściej I 

o , is ¿•-.*awa, naukowe* Jest: to metoda przewidywania przyszłych zdarzeń 

w naukacu takien jam astronomia / prze widywanie położeń c ia ł  niebies­

kie.*# zaćmień słońca i* księżyca/, meteorologia / y f iw ily > a n t l  pogo- |

dy/, nauki techniczno /przewidywanie, jak konstrukcje techniczne oą~
% 1

dą c ¿powiadali* zawierzonym celom/ itip* Haki© przewidywanie przyszłych  

zdarzeń drogą dedukcyjnego wysnuwania konsekwencyj z uogólnień i  Hi­

potez je s t  zarazem ki-okiee* wstępnym dla sprawdzania tycn uogólnień i  i 

hipotez przez ich  zgodność lud niezgodność z faktami* W naukach mat©* 

aa tycznych dedukcyjnie uzyskuje się z dedlnicyj  twierdzenia o włas­

nościach przedmiotów »def iniowanyca*

V  Dedukcyjna meto na uzasadniania posiu^uje się dowodzeniem i  ma 

zastosowanie w naukach* opartycn na aksjomatach, jako na ostatecznyca 

założeniach, t j*  w naukacu typu matematycznego# 'iłauki te nazywają się  

dedukcyjnymi lub apriorycznymi, gnyś w uzasadnianiu len twierdzeń pos­

tępujemy od racyj /prlora/ jako przesłanek do następstw /p ssterlora/  

jako konkluzyj* irzociwstawienieu do nauk apriorycznych s ,  nauki 

aposterioryczne lub empiryczne, w których ostateczll© uzasadnienie 

twiorozoń dzieje się  drogą ich sprawuzouia przez następstwa dane nam 

empirycznie, t j*  w obserwacjach naukowych*

c/ Dedukcyjna metoda wykładu luo usystematyzowania /ułożenia w 

Oyŝ tow/ twierdze.* pewnej nauki może być stosowana zarówno w naukach 

matematyozoych /«tedy pokrywa 3ię  z metodą uzasadniania/, jak w naiucaci 

empirycznycu, zwłaszcza ^ćsiugującycu się  aparatom matematycznym /np* 

fizyka teoretyczna/# Polega ona aa tym, iż  foimułuje się  pewne tw ier­

dzenia naczelne /fes j  ornaty lub prawa uzyskano przez uególaiouie oraz 

hipotezy/ i  z nich uzyskuje się drogą wnioskowania wszystkie inne 

twierdzenia danej nauki, która wówczas nosi nazwę systemu tocretycz- 

ne o lub te o rii*  /

-  2  -



■

m eto d a  r e d u k c y jn a  j c - j  b y ć ' s to s o w a n a  w o d m ia n ie  a  a  a  1  i  t  y - 

c b n  o j  l u b  s y n t e t y c z n e j .  a /  D ed u k cy jn a  m e to d a  d o v -  

k y .... JJrca na  w o d m ia n ie  a n a l i t y c z n e j  w y s tę p u je  ;.v p jw ypadkacu*  gdy  r c a ~  

y,i,] j*j*y k o a s  ¿ko-niej u im pirm o wane w pewny*** t w i s  r d z e n i u j  z odmiancj 9ya~ 

j e t y c z i i a  «tto,; uw c ^ n i ^ i i Ć L ,  gdy tworzymy k o n s t i u k c  * o p i e r a j ą c  s i §  

n a  z b i e r z e  p rz y  j<* t y  Ok z a ło ż e ń *  V  Dowód p r z e b i e g a  a n a l i  t y c z n i e • £dy 

dowouzono t w i e r d z e n i e  p r z e k s z t a ł e s u y  rów now ażnie* p ó k i  n i e  d o jd z iem y  

•do w yn iku , a  bory o,> « ¿ i  d l a  n i e g o  p4P20*laak%| w dow odz ie  s y n t e t y c z ­

nym o t r z y n 0.4omy dowouzoao t w i e r d z e n i e  j a k o  r e z u l t a t  z e s t a w i e n i a  j e g o  

p r z e s ł a n e k *  c /  r e d u k c y jn a  mc bo d a  w yk ładu  ma z r e g u ł y  c n a r a k t e r  sy n ­

t e t y c z n y *  w ycuodzi oowrsm on n a c z e ln y  on z a ł o ż e ń  i  k o m b in u ją c  j e  w 

p o sz c z e g ó ln y 'o n  sn b u c n  w n io sk o w an ia  u z y s k u je  t w i e r d z e n i a  p o c n o d n e .

-  3  -

Bifblłi ^»Kotarbiński> ¿lamenty te o r ii  poznani'* lo g ik i ioffiinin^j i  
li lo g i i  nauk /Lwów* 1 J*mokalłmona§ ńpx*oc.'irsenio do 2 .¿gad-* 

ni ' 'ile;;- yicziifoli/ńryko^;, '1959/1 T#vze^owo‘i.* Główne, zasady nafck 

60f is z  ■ .Ossolineum, lSud' * ®em>*o id .,-nnlu o tany c/ metody

o .wj n fccńu a ucbania zot>* osn icri — Dy suity *>s ogółu u.
i  .i.

/fp «■;ń! % 3*145 i  D. V.'.ańł *

—



Dowodzenie j e s t  t o  rozum owanie ( z o b . )  d e d u k c y jn e ,  u z a s a d n i a j ą c e  i  r e g r e s y w -  
n e .  Bywa s to so w an e  w dwóch p rz y p a d k a c h ,  bądź  j a k o  dow odzen ie  p ra w d z iw o ś c i ,  
bądź  j a k o  dow odzen ia  f a ł s z y w o ś c i  j a k i e g o ś  z d a n i a .

A) Dowody p ra w d z iw o śc i  d z i e l ą  s i ę  n a  s y n t e ty c z n e  lu b  p ro g resy w n e  i  a n a l i ­
ty c z n e  lu b  r e g r e s y w n e .  Dowód p r z e b i e g a  to k ie m  sy n te ty c z n y m , gdy z m ie rz a  do 
u z y s k a n ia  dowodzonego t w i e r d z e n i a  p rz e z  z e s t a w i e n i e  p r z e s ł a n e k .  P rz y  to k u  a -  
n a l i ty c z n y m  p r z e k s z t a ł e e n i a  dokonywane n a  dowodzonym t w i e r d z e n i u  z m ie r z a j ą  
do u z y s k a n i a  d l a h  p r z e s ł a n e k .

S tosow ana  zw ykle m etoda  dowodu d l a  j a k i e g o ś  t w i e r d z e n i a  po­
s t a c i  "S j e s t  P" p o le g a  n a  z n a l e z i e n i u  t a k i e g o  t e r m in u  ś r e d n ie g o  M, k t ó r y  by 
razem  z te rm in a m i  S i  P d a ł  sz u k an e  p r z e s ł a n k i .  Np. d l a  dowodu t w i e r d z e n i a  
" n i e k t ó r e  m e ta le  s ą  l ż e j s z e  od wody" t r z e b a  z n a l e ź ć  o d pow iedn i p r z y k ł a d ,  
ta k im  j e s t  Sód £ & ,  s ó & ^ e s t  l ż e j s z y  od wody (P) i  s ó d ^ ^ s t  m e ta i le m  ( S ) ,  
dwie t e  p r z e s ł a n k i  d a j ą  dowodzone t w i e r d z e n i e  ja k o  k o n k l u z j ę .  Do t e g o  ty p u  
n a l e ż y  c z ę s t o  s to so w a n a  form a dowodu m atem atycznego*  i?dv m al^c  d o w ie ść  t w i e r ­
d z e n ie  p o s t a c i  ró w n a n ia  L -P , dowodzimy k o l e j n o  1 -L ^ ,  L ^ - l^ »  • • • •  I n*Pt 
w ynika  L=»p.

W dow odzie  rBgKeaywHy® a n a l i ty c z n y m  cofam y s i ę  ku p rz e s ła n k o m , wychodząc od 
dowodzonego t w i e r d z e n i a  i  s z u k a j ą c  d l a  n ie g o  r a c j i  d ro g ą  je g o  p r z e k s z t a ł c a n i a ,  
n p .  żaden  u c z c iw y  c z ło w ie k  n i e  k ła m ie ,  bo żaden  k łam ca  n i e  j e s t  uczniwym c z ł o ­
w iek iem ; dowócf d z i e j e  s i ę  t u t a j  p r z e z  p r o s t e  o d w ró c en ie  dowodzonego t w i e r d z e ­
n i a ,  w ynik  o d w ró c en ia  uważamy za  w y s t a r c z a j ą c ą  p r z e s ł a n k ę .  B a r d z i e j  z ło ż o n y

2 2j e s t  znany  dowód t w i e r d z e n i a  t ry g o n o m e try c z n e g o  s i n  a  + cos a * 1 ,  w k tó rym  
podstaw iam y  e a  s i n a  ł B 4 M ? ^ S i W 0W i j Ł $ &  nego i  w t e n  sp o ­
sób  8|p5S&§&ii:ii$aSl$wodzone t w i e r d z e n i e  98  t w i e r d z e n i e  P i t a g o r a s a ,  k t ó r e  s t a j e  
s i ę  p r z e s ł a n k ą  dowodu.

In n ą  odm ianą dowodu a n a l i t y c z n e g o  j e s t  dowód n i e w p r o s t  a lb o  
p r z e z  s p r z e c z n o ś ć .  Aky Ja k o  p u n k t  w y j ś c i a  dowodu p rzy jm ujem y  z a p r z e c z e n ie  do­
wodzonego S i e r d z e n i a  i  d ą ż y m $ °u z y sk a n ia  s t ą d  p r z e z  w n ioskow an ie  k o n k l u z j i ,  
o k t ó r e j  wiadomo, że j e s t  f a ł s z y w a .  Otrzym ujem y w t e n  sp o só b  p r z e s ł a n k i  d l a  
sy lo g iz m u  d e s t r u k c y j n e g o  (zo b .W n io sk o w a n i^ ) ,  k t ó r y  o k a z u je ,  że p u nk t w y j ś c i a ,  
t  j . z a p r z e c z e n ie  dowodzonego t w i e r d z e n i a ,  j e s t  f a ł s z y w y ,  a  zatem  dtamcHiisEaiiK 
ono samo p raw dziw e . I

B) Dowodem f a ł s z y w o ś c i  t w i e r d z e n i a  j e s t  s p r a w d z e n i ®  n e g a ­
t y w n e  l ub  i n f i r m a c j a  p r z e z  s y lo g iz m  d e s t r u k c y j n y  ( z o b .  Wnio­
sk o w a n i^ .  3pramdxa®±RXHKgat3rraBXBiibywaxsc±ę Aby t e n  sp o só b  dow odzen ia  z a s t o s o ­
wać, t r z e b a  sz u k a ć  p r z e z  w n ioskow an ie  n a s t ę p s tw  t w i e r d z e n i a ,  k t ó r e  mamy sp raw ­
d z i ć ,  j e ż e l i  m iędzy  n im i  z n a j d z i e  s i ę  z d a n ie  f a ł s z y w e ,  to  s t a j e  s i ę  ono p r z e ­
s ł a n k ą  w y s t a r c z a j ą c ą  d l a  zbudow an ia  sy lo g iz m u  d e s t r u k c y j n e g o  i  o b a l e n i a  t w i e r ­
d z e n i a .  S p raw d zan ie  negatyw ne  s t o s u j e  s i ę  c z ę s t o  w n a u k ac h  p r z y r o d n ic z y c h ,  -sie# 
p r z y  b a d a n iu  p o p ra w n o śc i  praw naukowych i  h i p o t e z .

F a łszyw e  u o g ó l n i e n i a  p o s t a c i  "każde  S j e s t  P" o b a la  s i ę  p r z e z  z n a l e z i e ­
n i e  p r i y k ł a d u  n ie z g o d n e g o  z u o g ó ln ie n ie m .  P r z y k ła d  t a k i  pozw ala  p r z y j ą ć  z d a -



f W 6,nt<r>ti-v
n i e  s p r z e c z n e  z owym u o g lL n ie n ie m ^ n ie k tó r e  S n i e  s ą  P M, k t ó r e  j e s t  p r z e s ł a ń -  
k ^ n f 8 S S i i w a n i a  z o p o z y c j i  ( zob .W nioskow anie ,xxB paxyis£±  11) w y k a z u ją c e j  f a ł  
szyw ość z d a n ia  "każde  S j e s t  P " .

W re sz c ie  s t o s u j e  s i ę  d l a  M & I S tS ^ i ł s ż y w o ś ć i  t a k ż e  dowód n i e w p r o s t ,  dowo­
d z ą c ,  że  praw dziw e j e s t  z a p r z e c z e n ie  z d a n ia ,  k tó r e g o  f a ł s z y w o ś c i  chcemy do­
w i e ś ć ,  a lbow iem  j e ż e l i  praw dziw e j e s t  z a p r z e c z e n ie  j a k i e g o ś  z d a n ia ,  t o  ono 
samo j e s t  f a ł s z y w e  w ed ług  praw a podwójnego p r z e c z e n i a .

Także d y le m a t  d e s t r u k c y j n y  (zob . W iio sk o w a n ie ,  9 ) j e s t  form ą dow odzen ia  
f a ł s z y w o ś c i .

T. K o t a r b i ń s k i ,  E le m e n ty  t e o r i i  p o z n a n ia ,  l o g i k i  f o r m a ln e j  i  m e to d o lo g i i  
n au k  (Lwów, 1 9 2 9 ) .

Sficfjo Ą t&eu. t*r/  / p f f J .



J iow odzenle  j e s t  t o  rozum ow anie  / z o b . /  d e d u k c y jn e ,  u z a s a d n i a j ą -  

Ce 1 r0 S r0 a y w n a * 3^ wa s to so w a n e  w dwócn p r z y p a  k a c a ,  oącU ja k o  dowo-

o z o n ie  p r a w d z iw o ś c i ,  bącU ja k o  dow odzen ie  f a i s z y w o ś c i  j a k i e g o ś  Zd a -
n i a .  ,s '■ 1 - :m

A/ Dowody p ra w d z iw o ś c i  d z i e l ą  a i 9 n a  s y n t e t y c z n e  l u b  p K j . r e s y w -

“ ® 1 a a a l l t J'c z a e  1»*> » f i W S ł « » .  »wód p r z e s i e g a  tu k io m  s y n te ty c z n y m ,  

gdy z - i a r z a  ÓD u z y s k a n ia  dowoozone. o *w i / u n i a  p r a c z  z e s t a w i e n i e  

p r z e s ł a n e k «  p r z y  to k u  a n a l i ty c z n y m  p r z e k a z t a i c a u i a  dokonywane n a  a o -  

* * * * * *  t w i e r d z e n i u  n s t a r z a j ą  do u z y s k a n i a  d la / ,  p r z e s ł a n e k .

s to so w a n a  2* j 'l i l3  » e t o u a  dowodu « y a t e t y M M e s  d l a  J a k i e g o ś  tw i  -  

d z o n la  p o s t a c i  ”3  J e s t  a «  p o l e ua n a  z n a l e z i e n i u  t a k i e g o  te r m in u  s r e d -  

n i a g o  a ,  k t ó r y  by  razom  z te rm in a m i  d i i  d a ł  s z u k a n e  p r z e s ł a n k i .  Hp. 

d l a  dowodu t w i e r d z e n i a  " n i e k t ó r e  m e t a l e  a ,  l ż e j s z e  od  wody" t r z e b a  

Z n a le ź ć  o d p o w ie d n i  p r z y k r a ! ,  t a k i ,  j e s t  s ó d ,  bo só d  J e s t  l ż e j s z y  

o i wody / ± /  i  só d  / i i /  J e s t  m eta lem  /  V ,  dw ie  t e  p r z e s ł a n k i  d a j ą  do­

wodzone t w i e r d z e n i e  Jako  k o n k i u z j ę ,  oo t e g o  ty p u  n a l e ż y  c z ę s t o  s t o ­

sow ana fo rm a  dowodu m a te m a ty c z n e g o ,  gdy m a ją c  d o w ie ść  t w i e r d z e n i e

p o s t a c i  r ó w n a n ia  lak,dowodzimy k o l e j n o  , L =L ,  . . .  L - ,  s k a u
1 X 2  n  * H

w ynika  L=dr.

W d0w 0dzie  a n a l i t y c a n y u  cofam y s i ę  ku  p r z e s ł a n k o * ,  w ycaodząc  od  

dowodźoneoo t w i e r d z e n i a  i  s z u k a j ą c  d l a  o i e L,o r a c j i  d r o ; ą  j e  o p r z e ­

k s z t a ł c a n i a ,  n p .  ż aden  u c zc iw y  c z ł o w i e s  n i e  k ł a U e ,  bo. żaden  k łam ca  

n i e  j e s t  uczciwym c z ł o w i e k i e m  dowód d z i e j e  s i ę  t u t a j  p r z e z  p r o s t e  

o d w ró c en ie  dowo on« :o t w i e r d z e n i a ,  w ynik  o d w ró c en ia  uważamy za  wys­

t a r c z a j ą c ą  p r z e s ł a n k ę .  B a r d z i e j  z ro ż o n y  j e s t  znany  dowód t w i a r d z o a i a  

t ry g o n o m e try c z n e g o  s i n 2a  ,  c o s O  = 1 ,  w k tó ry m  p o ustaw iam y  z a  s i n a  i  

c o s a  i c b  d e f i n i c y j n e  ró w n o w a ż n ik i ,  m ia n o w ic ie  s t o s  n k i  bo^ów t r ó j k ą ­

t a  p r o s t o k ą t n e g o  i  w t e n  s p o s ó b  p r z e k s z t a ł c a m y  dowodzone t w i e r d z e n i e  

n a  t w i e r d z e n i e  ¿ i t a g o r a s a ,  k t ó r e  s t a j e  s i ę  p r z e s ł a n k ą  dowocu.

In n ą  o u a ia n ą  dowodu a n a l i t y c z n e g o  j e s t  dowód n i e  w p r o s t  

a lb o  p r z e z  s p r z e c z n o ś ć .  J a k o  p u n k t  w y j ś c i a  dowoau p r z . , j j u i j e ~ y  z a p r z e ­



«

c z e n i«  dowodzonego t w i e r d z e n i a  1 dążymy do u z y s k a n ia  s t ą d  p r z e z  rnios*- 

k o w a n ie  k o n k l u z j i ,  c k t ó r e j  wiadomo, że  j e s t  f a ł s z y w a .  C t r z y - u j a - y  

w t e n  s p o s ó b  p r z e s i a n ic ^ d l a  sy log izm ui d e s t r u k c y j n e g o  / z c b .H ta io s k c i . . -  

n i c ,  ? / ,  k t ó r y  o k a z u j e ,  ż e  p u n k t  w y j ś c i a ,  t j .  z a p r z e c z e n i e  dowodzo^ 

n eg o  t w i e r d z e n i a ,  j e  t  f a ł s z y w y ,  a  zatem  ono samo p ra w d z iw e .

3 /  dowodem f a l e z y  w oś c i  t w i e r d z e n i a  j e s t  s p r a w d z e n i e  

n  e g a  t  . w n  e l u b  i  n  f  i  r  a; a  c j  a  p r z e z  sy ló g iz m  <ś j  . i t r u k -  

c ,  j n y  /zo b .W n io sk o w e u iie ,  } / »  Aby t e n  s p o s ó b  dow odzen ia  z a s to s o w a ć ,  

t r z e b a  s z u k a ć  p r z e z  w n ioskow an ie  n a s t ę p s t w  t w i e r d z e n i a ,  k t ó r e  mamy 

s p r a w d z ió f  j e ż e l i  m iędzy  n i u i  z n a j d z i :  s i ę  z d a n ie  f a ł s z y w e ,  t o  s t a j e  

s i ę  ono p r z e s ł a n k ą  w y s t a r c z a j ą c ą  d l a  zb u d o w an ia  s y lo g iz m u  d e s t r u k c y j ­

n eg o  i  o b a l e n i a  t w i e r d z e n i a ,  dpraw dz& nie  n ega tyw ne  s t o s u j e  s i ę  c z ę s t o  

w n a u k a c h  p r z y r o d n i c z y c h ,  p r z y  b a d a n iu  p o p ra w n o ś c i  p raw  naukowych i  

h i i o t e z .

F a łsz y w e  u o g ó l n i e n i e  p o s t a c i  ’’k a ż d e  d j e s t  i "  o b a l a  s i ę  p r z e z  

z n a l e z i e n i e  p r z y k ł a d u  n ie z g o d n e g o  z u o g ó ln ie n ie m *  r r z y k ł a d  t a k i  poz­

w a la  p r z y j ą ć  z d a n i e  s p r z e c z n e  z owym u o g ó ln ie n io m ,  m ia n o w ic ie  ’n i e ­

k t ó r e  3 n i e  s ą  i " ,  k t ó r e  j e s t  p r z e s ł a n k ą  d l a  fo rm y w n io sk o w an ia  z 

o a o z y c j i  /zob.W nioskow an ie , l i /  w y k a z u ją c e j  f a i s z y w o ś ć  z d a n i a  ’’k a ż d e  

S j e s t  ł " .

W re sz c ie  s t o s u j e  s i ę  d l a  w y k a za n ia  f a ł s z y w o ś c i  t a k ż e  dowód n i e  

w p r o s t ,  dow odząc , że  p raw dziw e  j e s t  z a p r z e c z e n i e  z d a n i a ,  k tó r e g o  f a i -  

sż y w o ś c i  chcemy d o w ie ść ,  a lbow iem  j e ż e l i  p raw dziw e j e s t  z a p r z e c z e n ie  

j a k i e g o ś  z d a n i a ,  t o  ono samo j e s t  f a ł s z y w e  w ed łu g  p raw a  podwójne 

p r z e c z e n i a . •

T akże d y le m a t  d e s t r u k c y j n y  / z o b .  W nioskow anie , 9 /  j e s t  £or~.ą 

dowo dz e n i a  f a ł s z y w o ś c i •

B i o l . i  T .c z e ż o w s k i ,  Główne z a s d y  n a u k  f i l o z o f i c z n y c h  / C ś a o i i -  *
neum , 1 9 5 8 / ,  T . K o t a r b i ń s k i ,  F ie m e n ty  t e o r i i  p o z n a n i a ,  l o g i k i  f o m a l -  

n e j  i  m e t o d o l o g i i  n au k  /Lwów, 1 9 2 9 /  •

-  2 -



D O w 3 d

1

Dowodem w z n a c z e n iu  p s y c a o lo  jŁ e z n y a  aażyw a s i ę  z e s p ó ł  o z ­

n a jm ię  '¡t  mówionych l u b  p i s a n y c h ,  z m i e r z a j ą c y  Sb w z b u d z e n ia  w 

o s o b ie  k o m p e te n tn e j  u z a s a d n io n e g o  .p r z e k o n a n ia  o p ra w d z iw o ś c i
i

t w i e r d z e n i a ,  s t a n o w ią c e g o  p r z e d m io t  dOwO./u# z y a a o ś ó  p r z y  tym 

'wykonywana nazyw a s i ę  a r g u m e n ta c j ą ,  a  p o s z c z e g ó ln e  ogn iw a  dono- 

d u  a rg u m e n ta m i.

Dowodem w z n a c z e n iu  lo g ic zn y m  j e s t  uki*> .1 t w i e r d z e : ! ,  z ł o ż o ­

n y  z  t w i e r d z e n i a  dowodzonego o r a z  i n n y c h  n v io rd sa A , z k tó ry m i  

j e s t  'ono p o w ią z a n e  s to s u n k a m i  w y n ik a n ia  i  z k t ó r y c h  -  j a k o  z . 

p r z e s ł a n e k  -  d a j e  s i ę  ono d e d u k c y jn ie  wyprcw ; I z i e #

T erm in  ’’dowód" j e s t  używany tam ce w z n a c z e n iu  p rzenośnym  

/ p r a w n ic z y m / ,  związanym  z e  z n ac ze n ie m  p s y c h o lo g ic z n y m ,  j a k o  a a z -  

wa* a /  dokum en tu , k tó r e g o  t r e ś ć  j e s t  argument©-* d l a  uzn  n i a  -do­

w odzonej t e z y  / a p #  dowód o s o b i s t y  j e s t  dokumentom s łu ż ą c y m  do 

z i d e n ty f i k o w a n i a  o so b y ,  t j #  u d o w o d n ie n ia ,  że  j e s t  on a  ty m , z a  

kogo s i ę  i  odjaj.es p o d o b n ie  dowód w ł a s n o ś c i  t o  d o k u m en t,  k tó r e g o  

t r e ś ć  j e s t  argum entem  dowodzącym, że  k t o ś  ¿ .o s ia d a  p raw o w ła s n o ś ­

c i / *  W  p r z e d m io t u ,  k t ó r e g o - o p i s  s ł u ż y  ap* - t ła  p rz o p ró w a  -ze.nia 

dowodu w iny  o sk a rż o n e g o  w ¿ r o c e s i e  karnym  /dow ód  rz e c z o w y /#

I n n ą  z a s a d ą  r o z r ó ż n i e n i a  dowodów j e s t  r ó ż n i c a  m iędzy  bv ¿ e i o  

. d z o n i a o i , . k t ó r e  s ą  p rz e d m ie  tern dowodu# T w ie rd z e n ia  t e  s ą  bc ... a 

d w o ja k ie g o  r o d z a j u ,  j e d n e  /nazw iem y  j e  e g z y s t e n c j a l n y m i /  s t w i e r ­

d z a j ą  i . :sbn im ilo  t e r a z n i e j s z o  l u b  p r z e s z ł a ,  pmzoa.._; z 

n i a ,  s t a n u  r z e c z y  i  s ą  z d a n ia m i  jed n o s tk o w y m i i d r u g i e  -  t w i e r ­

d z e n ia  r e l a c j o n a l n e  -  s ą  zdania»*! o g ó ln y m i ,  w k t ó r y c h  a tw i  rdza 

s i ę  z a l e ż n o ś c i  m iędzy  e le m e n ta m i  t a k i m i  j a k  np* l i c z b y  i  utw ory  

p r z e s t r z e n n e  w n a u k a c h  n a t e a a t y c z n y c n ,  r ó ż n o ro d n e  z j a w i s k a  p r z y -
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przyrody w naudadi pxflyrodaiezycn Itid* ?ylko ogólne twierdzenia 

rełacjonałne przoduioba&i dowodu w znaczeniu logicznym* Ju i­

co sbkowe twierdzenia egzy stanc jalao 34 b.,d.¿ znaaiatui re j entruje-» 

cyni obserwo ma fak ty, bqd<¿ áipot .zami, t j*  ....rzopuszczeniami 

y/j. dofaj c y .i  fakty zarój e ^ r c : vane w i:iaycn tv;ier¿zeaiack obsa.— 

■ cd* .lie dają s i j  one dowieść logicznie jak twierdzenia ro* 

lac.icd7i.aof ioez można jodynie przez stosowna rozumowania uczynię 

je  wysoce prawuop-cdoouyiii. Ifataaiast ono, a nie zdania re la cjo -  

nalne, 34 przedmiotem dowodu w znaczeniu psyciiologieznymt gdyż 

na ica  tío  rozgrywają a is  sprawy o największej doniosłości życio­

wej, One sfcnj«* luí eródłetu uomillst ., ...i.• .izyi : o.;. .le t , -

cyca autorytatywnego ’rozsadzenia przez o30 b/ . .;.'ov ;.-w, wy¿ usażor

o y e n  w  d o s t a t e c z n ą  k u m p e t e n e j  ■ 0. w ł a d z ę ,  k t ú w . y  r u s 3 t r z y  a j g  a a .  

p o d s t a w i e  p r z e k o n a n i * ,  n a b y t e . ^  d r o w <¿ ,Ł. : . v ,  . ^ ,0^ ;  . u u u e g w  ¿ . r a e d '  

łeb obliczem, dowodu.

2

T)0 ’.v6  z a ś  w  z n a c z e n i u  p s y c h o l o g i c z n y m  m e s e  b  ć  o ą d ż  b e z p w ś -  

; i i ,  b ą d ź  p o ś r e d n i #  J e s t  b e z p o ś r e d n i  s p r z y p a  k a c u ,  g d y  n a b y *  

c i o  p r z e k o n a n i a  p r z e z  a r b i t r a  d z i e j e ,  a l o  m o c a  o a o e z a o w o  s p o s t r z e ­

ż e n i a *  b a k  n p *  k t o ś ,  e t o  c a c e  u d o w o d n i ć ,  ż e  p . o s i a i a  p r a w o  w l a u -  

n c ś c i  a a  p e w n y m  p r z e d m i o c i e ,  u c z y - w  t o  p r z e d e - r a d a j - c  a r b i t r o w i ,  

d o k u m e n t ,  m o c . ,  k t ó r e g o  p r a w o  t o  z o s t a ł o  aa  p r a w o m o c n i e  p r z y z n a ­

n e j  ; y  z a ś  p r z o c i o a i i i  z e c n e e  z  k o l e i  d o w i e ś ć ,  «0 t a m t e n  p o s i a ­

d a n e  a ł o . r ś y ś  p r a w o  w ł a s n o ś c i  u t r a c i ł ,  u c z y n i  t o  d r c . u  d e w c e u  b e z ­

p o ś r e d n i e g o ,  p r z o d o t a w i a j ą c  i n n y ,  z n ó w  o d p o w i e d n i ,  p r a w a a c c a y  
• k u w m u k #  u v . ó u  b e z p o ś r e d n i  i m ^ d i d z t w a  w y m a g a  o .  u  < u . . . . i n  i  p r z e ­

c z  . m i r .  i e a r k s k i e - i o  w  o b e c n u ś c l  a r b i t r a *  j o  . c i i  j u d , r . . a r b i t e r  

: : : a  p r z . u ;  s e , . » . ,  l i e  a a m e g c  i n v / a l i  , 1 ,  r a e s  ^ . v o t c K v . i  l ę k a  r o k i ,  n a  

o  . i - i  o o . . í .t v ;o  ’ .■;■/ . a j e  s w  :  o r z e c z e n i e ,  t o  _ r o t o  k ó ł  ó v ;  s t a n o w i .

U. . ¿OVÍÓÚ ¡C'¡*> l i .



>civody p o ś r e d n i e ,  j a k  n p .  dcv/ody z zona'-, św iadków , s ą  s t o ­

now ane, gdy  f a k t ,  kfcóiy n a  być  s t w i e r d z o n y ,  j e e t  n i e d o s t ę p n y  ob ­

s e r w a c j i ,  a  w ia c  p r z e d e  w a z y s t id n  w o d n i e s i e n i u  do f a k tó w  n i n i o -  

nyc.x* m a t e r i a ł o w i  d o w o d o w i  s ą  Jego d e s t i n e  o b s e r w a c j i  n a s t ę p s t ­

w a, ś l a d y  / n i  • w l u d z k i e j  p o m i ę c i / ,  s k u t k i  w n a j a s  oraz., a  t o  c 

a łcw n  z n a c z e n iu *  Służą cno  do r e k o n s t r u k c j i  t e c o ,  co się  z d a r z y ­

ł o  w p r z e s z ł o ś c i #  1*v.ie r d z e n i a ,  d o ty c z ą c e  t o  c r o d z a j u  r e k o n s t r u k ­

c j i  s ą  h i p e t e z e u i f  i c h  p raw d z iw o ść  j e s t  n p t p l i v ., .v a le s ,i 20 so b a  

ró ż n e  m o ż l iw o ś c i  r e k o n s t r u k c j i , - k t ó r y m  o d p o w ia d a ją  r ó ż n e  n ie z g o d »  

no  z e  s o b ą  h i p e  te z y *  Dowód z m ie rz a  ró-.vezas a  :.,/ba i., a j e d a o j  

s p o ś r ó d  r ó ż n y c h  h ip o te z *  ""rzoba w tym c e l u  u tvm rzye  i o n  a l t e r n a — 

t y r ą ,  k t ó r a  by w yczerpy  •... w s z y s tk i e  p r a k t y c z n i e  ,0 ; o s z c s a l n e  

h ip o te z y ,  ; n a s t ę p n i e  z b i e r a ć  d s i c z e  m a te r ia  ¿y ucv.m.v.70 ccżUm 

kolejnego e l im in o w a n ia  psocaojólnych członów r l 'je r ic ty w y , póki 

n i e  p o z o s ta n ie  spom iędzy  n i c h  je d n a , d o s t a t e c z n i e  umotywowana*

■ 1 o stęp  o w m iu  sądowym zw ykle obrona © skarżonego podsuwa różno  

h ip o te z y  n ie zg o d n a  z o sk a rżen iem , o s k a r ż y c io l  z a ś  k o le jn o  te  

h ip e te z y  z b ija *  Gdy o s k a r ż y c ie l  p o t r a f i  w yelim inow ać w s z y s tk ie  

konkurujące h ip o te z y  ob rony, a obrona n i e  p o t r a f i  o b a l i ć  n ip ob a  

z y  o s k a r ż y c ie la ,  s ę d z ia  nacywa podstaw y do p rzek o n a n ia  o w in ie  

osk arżonego*

Dowód w z n a c z e n iu  p s y e h c l c g i c z n . .....  na c e lu  p rzek o n a n ie

osoby, do której s ię  zwraca, c prawdziwości dowodzonego tw ier­

dzenia* i'darza. s ię , że dowodzącemu bardziej zaldty na wzbudze­

niu wwego i h  . , an iżeli na rzetelnym wykazjseeniu prawdy

i  że dc kiera ca argumenty n i . Z uwagi na ich rzeczową wagę, 

lecz tok ab; d ziałały  na w y o b ra ż ę  i  uczucia raczej, niż na 

'rozsądek odbiorcy* "7 ten sposób zręczny a nieuczciwy argument*» 

to r .xże „ odsuwać f  niszy?» irzekcn rai®, je ż e li są one dla i  ko-
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r z y s t a o #  to./;c r o d z a j u  dow cizaa i©  n o s i  aasv ; ur&uaentafci© ad ¿ . y  

a i a j u  / d e  c s r u v ; ie k a # l i a  z j e d n a n i a  j o  s o o io /« .  j z e x z y i i  ¿o ;v sfc .-• 

i l a á z i o  a ie a fc ó rz y  z u i i  i c i  , o a le s y x  a ni...;.

a  p ó ź n i e j  a d a t e n  i  A r y s t o t e l e s *
*< 1
jío g . przeto wykluczono ¿*flíy¿aúicif w ntóryc.i ¿. ru renani:: 

uz /ai ':  ^tzqz  a r b i t r a  i: ¿ .. i s t a w i o  dov;o i / ,  c v / d o  •

s i  ) M jílao* :.fcpd zcan-la nowoczesnego ¿ostęp o.,- u ■■ s.¿ o dejo do­

puszczająca rewizję ©rzecz©.' sąa©;.yen*

„i etc dyka ¿v a j ' j  o..ua«¡.a douso cío o o je  pr2̂  dCi/odacii w znaczeniu 

i-ayciiolúgioiwj» Joat ©pracotfana ¿reez prawników i  zawiera s ię  

w a ¿©iiaaoti procodury s.; cv.oj* Analiza-zoó teoretyczna te je  pos* 

t^ow saia laterosocrUa ©d davala iiioao ió i:*  llosycza© »©zważania

w t e j  d z i a d z i a ł ©  oć|  z a w a r to  »  t r a k b a t a e a *  s ta n o w ią c y c i i  a v io  o a -
/

ticvbaio c z ę ś c i  z b i o r u  ¿ .is~  iw& kczsyoú • • r y e t c f e o i e s a % n o s z ą c e g o  -uíz- 

v; > 'C r ja n o n  / w  swoüiodnyui p r z e k ł a d z i e  M€  ^ © to d z ie  naukow ej V % . 

e z / . c i  t , ;  ..,. u a S y tu ło i r -u o :  " t o p i k a *  / c z y l i  p u n k ty  w y j á c i  . 

vío ... c/iLu/ o r a s  ’0 dow c^aeb so f is ty c z .o y c fc  • u ie ¡ . /  / o ' /  j c . a  ; z 

x y . a i o j s z c j  s t a r o ż y t n o ś c i *  z w ła s z c z a  p - ia u i  Oye¡ r o n  . a / .a iv io r j -  

vi- l o  f a c t o r i a l  íw do t e o r i i  a r  u i e n t n o j i *  uu.".y,cd a t * ,© ż y t a c h  

r e t o r y k a  i  t o u - i a  a r g u m e n ta c j i  o y ł s  s a a le d S p o c u a »  :©Ai o r c  vv e s~  

t a i a i e ú  i .  t a c a  w z a c j ł c  s i ę  z a in te r e s o w a n i©  w fcej d z i  -* i z i n i s  w 

. ł ą c k u  z bn / a a i a u -  d o ty c z ą c y m i  j ę z y k a  j a k o  ú re d u a  ¿ .o ro z u a le  

ais. a i ę |  z n a l a z ł o  ene  w yraz  ; ró lay -un  p r a c a e d ,  ¿...-śrięeonycU t o j  

tzw* t e o r i i  n o a u n i k a c j i *  . - a ie d j  wyuiiaiu.« dwufcuuoro . l u i d o  »v «j¿~ 

zy. ,11 i ' r a a c a s k i a  autorów . x © re in a n  i  • Cłln-oeufcj^-dytoe? i  •£• 

t r a i t e  -'*3 i  A r j u n o n t u t i o n  ¿ a r i s g  ¿ r o s e e s  -¿livea'sa t u i . J f e s § •.

a.vó ! v; z n a c z e n iu  io g icz& y u  j e s t ,  ja k  vsyaaj ¿'-•/.ioasr-.mo» 

ukiaiou  tw ierdzaój w n ajxrcatsz^ a  zaś przyda- ku .zwi^zkiota dwóeíi 

2 ¡ioój a ia a o v d c i©  zd a n ia  dowodzonego i  j e j o  p r z e s ła n lir  /k t d r a  mo-
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¿e byc koaiimkcją zdań ¿rostszych/* *rz3nłc.aba do o u inna ó¿oi~ 

/linó uu «rarunucií a/ »vc uda axe-» 4 iu.. u , ¿ozOót»u'j?ao do

Zdaaio. dcwodzcne&o w ut7v. o un u wynxi..u:, íc wícl._¿ü0c c z y li  rac.si
dc ¿13.3tí !¿-0tí.VV&f tSÛ» 2áclflÍ9 dOtSftidzOÜQ Jć-».w nćea«*§̂ ŁJt>‘-iVO / ivGllß3ÍBE73ZÍ-*

/* .'Sv io__XC2.-j.i0 S ±PSÖSiailtvi <j¡eeG‘ ü?/6 j WQ<1 ¿Ug
• :i ; w¿ ¿IV., .„a logiczne ed* lhc<*c zaudenuo .cv.Od, .¿ofcioreiay Ola

»

' M^&aania j. .•. soalaae tf> cs^ U<4© • aadoáó obu 

v/aruakoa« uonotrukej' do .ve au Joct rczuŁiOY.nn..-..e doaukcyjnym» oc
ike Jo J; « n ia  raej%» t d -cedzone xr/iordzonio, c z y li kon­

kluzja, naafc&csfcv/su, je s t  rozumowania- uzasa be-aj ̂ eya, bo dobie­
rany . ni...» yrzéaxaabj do Ivc.uf-J.u2j i ,  iifcóx-.* i,>'ą?;Ux^y udowodnić» 

i  jeafc roaiWicwaniou roj^sym ...» , lo do s i  .r a ją<5 sianu* do

konkluzji icsnïÆüBÿ si-j w kierunku odwrotny- do kierunku wjfołl®* 

udu* lowed ©i su .: ntarne jo dnoojnirev; o, t j * złocono 2 trzesiaaki- 

i. .. uexucji, x-esu üi.; ci ¿sic V/ vvi :ioo¡jni we dc-so,y z łe  Joña 9 v;
. tór. ud ’u..aiáu2ja  jo..no¿o eyaivva obaj s i¿  i-rzoslanie* ñasteano y,* 

:. ' -ila  rolacjonsino, job d i  n ie o~ zarazem souniami ejzya- 

b acjaXyni» üCJd b, c przoaianií&ni douo X'.w tr/lkc día innych *dad 

rc la c jo n u la /c b § nabom-out ¿ rzesiankam i doue ¡. .\v san ¿ ógíystíjQ Cji i** 

.t ojo tyi«»o iliac c i  lia  : 20bfcuncj3lne. íc-.*>ez osno nauki 
. ::g , día awych twierdzeń jprzoaiaaok dostarczonych

¿.-202 ©baarwacjç i  okspary&ant i  aaukają\dla n ica  wyjeśniaj-tcyca 

jo ra c ji w postaci prai suuk^w/cb i  -ü ^osos# *ve ¿caws i  ú ijo to -  

8y a i«  su aas b ¿¿.obwami z d fl egzystcncjn-zych, kfcox*j stí^ovi^  
rzaslahki» 3t* 00 unoic jost_ tu odj/potny do bo t> i  który 

zacho uzi i  rzy dnwo* n «  logiczny-*, -»asmo »icio  ¿-vz - o -.o nUi s«.p kon— 

öoic?/¿nejarni, a konkXuzje, t j* owo jniawu i  ued-otozy wyjaśniają—
C u. i  racjam i* i?akio roziMowaaic nazyue. s i^  . A • rz oclv?at awioniu 

do dodukcji rodukcyjnya* i  rzosianki nio ó j  ¿ tu dc\ odu día

í



A

swcicd konkluzji, lecz tylko 3i.rawdza.jc. je  w aaęięgu faktów, 

którycu dotyczą. Je ż e li aówi się  potocznie, ¿jo j ; r.ieś prawa lu:; 

a i.c to z y  w obrobię nauk przyrodniczycn zostały udowodnione, tc 

i  cniedzonie takie nie je st z odne z  b o m in o lo g i : io  iczną§ na­

ło ży powiedz!ac, że zostały ca© sprawdzone w ost^ny... zakresie 

dos wia dcz en i  a •

Tai: przeto dowód logiczny je s t  stosowany tylk o ■ w tyca a a u -  

kac'.::, któro rozporządzają zdaniami, nadajv cytai się  no ¿rzeoisov- 

k i  i  zarazem racja  dowcdzcnyca twierdzeń| takimi są nauki stosu­

jące metody matematyczne# Jowo y d z ie li si;> zv. olo na dooo.y ano- 

lityczn o  i  dowody a atetyczne, a według innej zasa Ky ar. moru ty

zi.-.-eści twierdzo A i  di - ł^fcbefals» 'c z y l i  prawdzi­

wości' zaprzeczeń/#

sowód a n a l i t y c z n y  p r z e b i e g a  w t e n  s p o s ó b ,  i ż  ro-..odzmae 

t w i e r d z e n i e  p r z e k s z t a ł c a m y  / a n a l i z u j e m y  j o ,  w ydoóy ..a jąc  ummyts 

w n i  . t r e ś c i / ,  aby w śró d  t y c u  ¿ r z e k a z t e ł c e  : z a a l e z o  r a c j ę  i  { 

p r z e s ł a n k ę #  Tak np# c u c ą c  oao do.vó , z e  ż a u e n  u c zc im y  c z ło w ie k  

n i e  k ł a n i a ,  odwracamy to  z d a n i e  rów now ażn ie  a a  t w i e r d z e n i e  "ża­

den  k łam ca  n i e  j e s t  uczciw ym  c z ło w ie k ie m ' ' ,  k t ó r e  j e s t  r a c j ą  do­

wodzonego t w i e r d z e n i a  i  o k tó ry m  z a k ła d a m y , żo j e s t  p m w ja iw * «  

Z a s ł u g u j e  a a  uwagę pewna p o s t a ć  dowodu a p a g c g ic z a e g o  c z y l i  do- 

wo lu n i e  w p r o s t ,  s t a n o w ią c e g o  odm ianę dowociu a n a l i t y c z n e g o ,  w 

k t ó r e j  dowodzono t w i e r d z e n i e  z ap rz e c z a m y  i  p o e tę p u jo ia y  w ed ług  

p raw a  l o g ic z n e g o  : x03Z ącagc, że  j e ż e l i  z  z a p r z e c z e n i a  t w i e r d z e ­

n i a  w ynika  one , t c  j e s t  p raw dziw e# Zas c© t o  na p ierw *

szy  r z u t  oko praw o  /zw ano w l o g i c e  w sp .jŁczes n e j  prawem C l v i u— 

a a , od n a z w is k a  m atem atyka z XVI w*, k tó r y  z w r ó c i ł  u;,- ę n a  t o ,  

żo s to s o w a ł j e  ju ż  w s t a r o ż y t n o ś c i  m atem atyk u k l i u e s /  s łu ż y  

n r • dc udowo n i a n i a ,  że  ró w n a n ie  l i n i o w e  p ie r w s z e g o  s t o p n i a  

..¿a j o  don t y lk o  p i e  w ia s te k j  p r z y jm u je  s i ę  -  wbrew tem u  -  że  ma



że są crie i  ontyczne, aono więcej pie~ tilas tków i  dowodzi s i ę ,  

v:.l íc równanie ma tylko ¿eden ¿iarwiasfcem*

dowód syntetyczny szuka przesi^iok rozbijając dov.-odscno 

twierdzenie aa częśc i i  łącząc to czyśc i następnie za pomocą 

- wspólnego członu* Tak otrzymuje s ię  i ln ú a t^ i  który cía a/nt 

ció.je dowodzone twierdzenie« Gacąc dowieúo, ¿o niektóre metale 

są lż e jsz e  cd wody* znajdujemy« żc oba tc iu lay  tego zdania '‘me­
ta l  i  ’lż e jsz y  od wody” . dają Big  orzec o wspólnym terminie ¡

"sód”* a /  Sód je s t  lż e jsz y  od wody, b/ sód je s t  motałem« Kcaiuak-

c j a  oau  ty  ca zdąż. je s t  zarów no r a c j ą ,  j a k  p r z e s ł a n k ą  dowodzone*
/

jo twi©rdzenia•
Oba rodzaje dowodów, analityczny i  syntetyczny, służą jako 

dowody prawdziwości* Dowody faiszyw ości mają różne p ostaci, wbrew 
rozpwjszectmionomu mnismaniu, że faiszyw ości ^ożna dowodzić ty l­

ko przez sprzeczność* Częsty je s t  dowód oparty na scńcmacie sy- 

lcgizmu destrukcyjnegoi j e s o l i  konsekwencja jakiegoś twierdze­

n ie je s t  fa łsz , wa, to Ono samo je s t  również fałszywe /np* jeże­
l i  dará środa, to jutro czwartek, a le jutro nie czwartek, więc 

dziś a io  środa/. PaicL senemat posiada najczęstsza odmiana mato- 
m at/cm y.n dowodów apagogicznycb /zob«wyżej/» przyjmujemy jako 

punkt wyjścia dowodu zaprzeczenie dowodzonego twierdzenia i  szu­

kany d la i fałszywego następstwa; okazujemy w ten sposób, że owo 

zaprzeczenie je s t  fałszyw e, a stąd jeedług prawa podwójnego prze­
czenia wnioskujemy, że dowodzone twierdzenie je s t  prawdziwe« 

i  odstawą dowodu faiszyw ości jest., również negatywna ferma prawa 

• Ciaviusa /zob* wyżej/* j e ż e l i  z jakiegoś zdania wyni a jogo za­
przeczenie, to  je s t  ono fałszywe« Dowód tego typu znajduje s ię  

w dialogu Platona T eajtet, w rozdziale XXII, gdzie tok myśli 

je s t  następujący* J e ż e li  xrotaporas tw ierdzi, że każdo tw ler-

__________________
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dzeni®  j e s t  s łu sz n o *  t o  s łu s z n o  j e s t  ta k ż e  tw ier d z o  t ie  Jo o ¿ r a e -  

civjników , ¿.o jo y o  tw ie r d z e n ie  n i e  j e s t  s łu s z n e |  t a k  w igc  j e ¿30 

i\v.ij-:*xU *JL ? a i-j  je s u  BJtuazncj* ay dowie ó f a ło z y a o b c i  «b yt ¿ e -  

c n o x sy c a  u o g ó ln i a i  ¿ .o s tu c i  'lsaś<ie J ; ,b B;’, yosti^y .uje si-¿ zwyk­

l e  td a  Sjs-us o , ż e  szu k a  s i Ł; j^zyjfcładtt n iez**. «ne a u o g ó ln ie n iim ,  

o s t w ie r u z io ,  ż e  pewne A n iu  j e s t  :>| zcL.ało to  aba­

jo- s io  przesłanką* k tó ra  j e s t  sp r z e c z n a  z ttegóJLaierłioa i  guala 

j o  w edług , m a  podw ójnego p r z e c z e n ia *  ijowóa i?pxezywoś«si d ożo  -  

v ')d In nycü  -  p rzyb rać  t a k ie  p o s ta ć  dylcxuatu d estru k cy jn eg o *  

zenie*- a ■ .■ o wfc t i . j ■ z . oa. . s ufc*»

.»/., we, '. i i i*  lovvc ¡.u-kLiby -i-^y* ¿o f tu t s z c d  j o o v; ,  by .i i î i é  ¿a/zoc^- 

d i e t  ¿..¿ci.ył s o b i e  -w szys tk ie  w ł a s n o ś c i  drzew a i  « o l e a ,  a lb o ­

wiem a a J 4C vvaZysti-io w ł a s n o ś c i  d rzew a  b y łb y  p o l n y ,  a  ~aj¿¿o w szy s t*  

k i o  w ła s n o ś c i  ż e l a z a ,  o y io y  n i e p a l n y ,  s t ^ d  m l  o s e k ,  i ż  n iep raw ­

da , by ja o iiś  p r z e u k i o t  Łączyx w e o u ie  w s z y s tk i e  w ł a s n o ś c i  -ira owa 

i  « a la z a *

C bozeatiie jsze  in£e£e*acje o uow o^zoiuu w znaczen iu  it .a c a ..  ...

1 ■ 7 . ..... i l  ... -. ... . IZ**

« .«o w iw .,iyżco J \ .  ousz C zeZcw ski, > łim ti zaoa y a a.v. i l ie z u l ic a -  

nyek /wy * I I i*  ..reełcw* Ossolineum, 115o/*

/  ?a* ¡..io. O zorow ski



f i l o z o f i a  i  n a u k i  f i l o z o f i c z n e . rriazwą f i l o z o f i i  obe jm uje  s i ę  zwykle z esp ó ł^ , 
d o ty c z ą c y c h  zarówno ś w ia t a  j a k  c z ło w ie k a  w n im r “d y s c y p l i n ,  Jo  k tó r y c h  z a l i -  
c z a ^ t i ę y ^ a S ^ ^ o s z c z e g ó l n e  n a u k i  f i l o z o f i c z n e  m e t a f i z y k ę ,  t e o r i ę  p o z n a n ia  
c z y l i  g n o s e o lo g ię  ( l u b  e p i s t e m o l o g i ę ) ,  e tykę»  e s t e t y k ę ,  l o g i k ę ,  p s y c h o l o g ię ,  
i  h i s t o r i ę  f i l o z o f i i .  Wiąże j e  m iędzy  so b ą  w spó lny  rozw ój h i s t o r y c z n y ,  po­
d o b ie ń s tw o  metod w t r a k t o w a n iu  z a g a d n ie ń ,  i ^ ł t l f i i ^ f ^ T ś c i o w e  o ra z  c h a r a k t e ­
r y s t y c z n y  s t o s u n e k  do nauk  zarówno p r z y r o d n ic z y c h  j a k  h u m a n is ty c z n y c h  i  m a te -V I
m a ty k i .  S to s u n e k  ów p o le g a  n a  tym, i ż  pewne n a u k i  f i l o z o f i c z n e  a )  m aja  za  
p rz e d m io t  in n e  n a u k i ,  r o z w a ż a ją c  i c h  z a d a n ia ,  m etody , budowę, sp o só b  p o w s ta ­
w a n ia  i  ro z w o ju ,  b) z a jm u ją  s i ę  a n a l i z ą  i  k r y ty k ą  tw ie r d z e ń  i p o ję ć ,  k t ó r e  
tw o rz ą  z a ł o ż e n i a  d l a  in n y c h  n a u k , c )  ł ą c z a  i  u z u p e ł n i a j ą  w y n ik i  u z y sk an e  
p r z e z  in n e  n a u k i ,  aby u tw o rzy ć  z n i c h  j e d n o l i t ą  i  s y s te m a ty c z n ą  c a ło ś ć  po­
z n a n i a  naukow ego. Ten t r o j a k i  s to s u n e k  nauk  f i l o z o f i c z n y c h  do in n y c h  n au k , 
k t ó r e  w p r z e c i w i e ń s t w i e  do f i l o z o f i c z n y c h  nazywamy szczeg ó ło w y m i,  p r z e d s t a ­
wi s i ę  d o k ł a d n i e j  po d o k o n a n iu  k r ó t k i e g o  p r z e g lą d u  g łów nych z a g a d n ie ń  i  k i e ­
runków n auk  f i l o z o f i c z n y c h .

A) M e ta f iz y k a  XHXwingrlaxsiqrxxxrBxwataH^xkiáxffxairaiixiiajriiawjíigf^xixgxBEEyx
j e s t  w s to s u n k u  do w s z y s tk i c h  in n y c h  nauk  n a j o g ó l n i e j s z ą ,  k ażd a  n a u k a  bowiem 
z a jm u je  s i ę  pewną d z i e d z i n ą  p rzed m io tó w , m e ta f i z y k a  z a ś  w s z y s tk im i  p rz e d m io ­
tam i w o g ó le .  U s t a l a  ona n a j o g ó l n i e j s z e  p o j ę c i a  c z y l i  k a t e g o r i e ,  t a k i e  j a k  
p r z e d m io t ,  c e c h a ,  zm iana , s t o s u n e k ,  f o r m u łu je  praw a r r a j p g ó l n i e j s z ą y ^ j a k  n p .

Zezja.ttąy'
pr a wo s p r z e c z n o ś c i ,  p r awo ^ d e te rm in iz m u ,  p rz e p ro w a d z a  n a j o g ó l n i e j s z e  k l a s y ­
f i k a c j e  p rze d m io tó w . W o b r ę b ie  m e t a f i z y k i  r o z w in ę ły  s i ę  w c z a s a c h  n ow oży t­
n ych  t r z y  główne k i e r u n k i  a )  a k s jo m a ty c z n y ,  w z o ru ją c y  s i ę  n a  m atem atyce*  
w tym, i ż  p rz y jm u je  pewne t w i e r d z e n i a  j a k o  ak^fomaty i  z n i c h  wywodzi in n e  
m etodą d e d u k c y jn ą ,  b ) e m p iry c z n y ,  k t ó r y  d ą ży  do u z a s a d n i e n i a  swych t w i e r ­
d z eń  d ro g ą  u o g ó l n i e n i a  wyników nauk  e m p iry c z n y c h , g łó w n ie  f i z y k i  i  p s y c h o lo -  
g i ,  c )  i n t u i c j o n i s t y c z n y ,  p o s łu g u ją c y  s i ę  m etodam i s w o i s t e j  i n t u i c j i ,  m a ją ­
c e j  p ro w a d z ić  do b e z p o ś r e d n ie g o  ( t j .  in n e g o  n i ż  p o ję c io w e ,  a  t a k ż e  in n e g o  
n i ż  c z y s to  zmysłowe) p o z n a n ia  r z e c z y w i s t o ś c i ^ o - ^ . - ^ ć s .T ^ ^ - ^ ^ « : « * .

B> Te o r i a  poz n a n ia  ( g n o s e o l o g ia )  lu b  t e o r i a  w ied zy  ( e p i s t e m o l o g i a )  
ma za  p rz e d m io t  w ie d z ę .  Podstawowym j e j  z a g a d n ie n ie m  j e s t  z a g a d n ie n ie  praw ­
dy, ja jx B k x aá ia i ix a* : ,  j a k  j ą  r o z u m ieć ,j j j a k ,  o d r ó ż n ić  prawdę od f a ł s z u ,  ^ z a g a d a

L p r z e c i w i e ń s twach
T ra d y c y jn e  r o z r ó ż n i e n i a  k ie ru n k ó w - w teorii p o z n a n ia  m aja  ź r ó d ł o  w~~dwTc?rv no-B- 
różn-t-o n i -ash, j a k i e  z a ry so w a ły  s i ę  w ro zw o ju  m y ś l i  f i l o z o f i c z n e j .  P ierw szym  
j e s t  p rz e c iw ie ń s tw o  dwóch r 0áza jów  w ie d z y , xbxuisbíi®jx ±  j e d n e j  r a c j o n a l i s t y c z ­
n e j  t j .  u z y s k a n e j  d ro g ą  samego r o z m y ś la n ia  i  e m p i r y c z n e j ,  t j . u z y s k a n e j  d r o ­
gą z b i e r a n i a  ¡sksam tas£± d o ś w ia d c z e n ia ;  p b í x í e I í I kxhuís s tw o r z y ło  ono |^ |g ia x x x  
kExyxxaKjsHaiizifixixKmpixyxanx k i e r u n k i  r a c j o n a l i s t y c z n y  i  e m p i r y s ty c z n y ;  
w o b r ę b ie  z a ś  k ie r u n k u  r a c j o n a l i s t y c z n e g o  dogm atycy t w i e r d z i l i ,  że ro z p o r z ą d z i  
j ą  z a ło ż e n ia m i  o n i e z r u s z o n e j  pew nośc i (d o g m a tam i) ,  s c e p t y c y  temu p r z e c z y l i .  
D rug ie  p rz e c iw ie ń s tw o  d o ty c z y  z a g a d n ie n ia ,  czy  poznajem y r 2 e c z y w is to ś ć  w p r o s t ,  
czy  za  p o śre d n ic tw e m  t r e ś c i  m y ś lo w y c h .R e a l i ś c i  t w i e r d z a ,  że r z e c z y w i s t o ś ć  je s1

m



poznawana b e z p o ś r e d n i o ,  io h  p r z e c iw n ic y ,  że za  p o śre d n ic tw e m  t r e ś c i  m yślo ­
wych p o w s ta ją c y c h  pod wpływem d z i a ł a n i a  r z e c z y  -  p r z y  czym s k ł o n n i  s ą  p r z y -  
• jąć ,  że poznajem y  w y łą c z n ie  owe t r e ś c i  myślowe; t a k i  p o g lą d  (m a jący  ró ż n e  
o d c i e n i e )  ntosi nazwę i d e a l i z m u .

C) P rzedm io tem  e ' y k i  j e s t  z a g a d n ie n ie  d o b ra  (co  t o  j e s t  d o b ro ? )  i  j e g o  
k r y t e r i u m  (co  j e s t  d o b r e ? ) ;  z tym podstawowym p o ję c ie m  w iąże  s i ę  p o j ę c i e  o -  
b o w iązk u , n a k a z u  e t y c z n e g o ^ / l i z a s a d n i e n i a  nakazów . Różne k i e r u n k i  e t y k i  p o w s ta ­
j ą  w zw iązk u  z różnym pojmowaniem j e j  n a c z e ln y c h  p o j ę ć .  Według z a d a ń 'z a ś ,  j a k i  
k i e  s o b ie  e ty k a  s t a w i a ,  r o z r ó ż n i a  s i ę  e ty k ę  norm atyw ną, p o d a ją c ą  i  U z a s a d n ia ­
j ą c ą  nąrm y (nakazyjj e ty c z n e g o  p o s tę p o w a n ia  o raz  e ty k ę  o p iso w ą , k t ó r a  p r a g n ie  
o p i s a ć  i  porównać sy s te m y  norm e ty c z n y c h  w ró ż n y c h  epokach  i  s p o łe c z e ń s tw a c h .

D) E s t e t y k a  s t a w i a  s o b ie  podobne z a g a d n ie n ia ,  j a k  e tyka^w  o d n i e s i e n i u  
do n a c z e ln e g o  p o j ę c i a  p i ę k n a .  J e s t  u p ra w ia n a  w b l i s k im  zw iązk u  z t e o r i ą  s z t u ­
k i  ( z w ła s z c z a  s z t u k  p la s ty c z n y c h 7 »  gdy w y s u w a n a  c z o ło  z a g a d n ie n ie  k r y t e r iu m  
p ię k n a ,  a  z p s y c h o l o g ią ,  gdy i n t e r e s u j e  s i ę  p rz e ż y c ie m  e s te ty c z n y m .ł‘ . • \\

S) 0 l o g i c e  zo b . pod h a s łe m  L o g ik a .
F) P s y c h o lo g ia  j e s t  nauką  f i l o z o f i c z n a  s t o j ą c ą  n a  p o g r a n ic z u  ze s z c z e g ó ł  

łOwymi naukam i e m p iry c z n y m i. Z innym i naukam i f i l o z o f i c z n y m i  ł ą c z y  j ą  w s p ó l­
ny  rozw ój h i s t o r y c z n y  i  o k o l i c z n o ś ć ,  że podobn ie  j a k  in n e  n a u k i  f i l o z o f i c z n e  
j e s t  w pewnym s e n s i e  nauką  podstawową d l a  nauk  sz c z e g ó ło w y c h ,  do p s y c h o l o g i i  
bowiem n a l e ż y  a n a l i z a  c z y n n o ś c i  poznaw czych , w y s tę p u ją c y c h  w p r z e b ie g u  b adań  
naukow ych. Pofcewieństwo z a ś  m iędzy  p s y c h o lo g ią  i  em pirycznym i naukam i s z c z e ­
gółowymi p o le g a  n a  tym, że a )  p rz e d m io t  p s y c h o l o g i i  j e s t  e m p iry c z n y ,  j e s t  
nim m i® ąow icie  ż y c i e  p s y c h ic z n e ,  b ) ż y c ie  p s y c h ic z n e  j e s t  n a j ś c i ś l e j  z w ią z a ­
ne z p ro c e sa m i  nerwowymj(i może być w s z e c h s t r o n n ie  z b a d a n ś a  t y l k o  w zw iązku  
z naukam i b i o lo g i c z n y m i .  (Zob. P s y c h o l o g i a ) .

Gr) S to s u n e k  nauk  f i l o z o f i c z n y c h  do nauk  sz c z e g ó ło w y c h ,  o k tó rym  wyżej 
l2y ł a  mowa i  k t ó r y  s t r e s z c z a  s i ę  w tym, i ż  n a u k i  s z cz eg ó ło w e  o d s t a r c z a j ą  ma­
t e r i a ł u  d l a  ro zw ażań  f i l o z o f i c z n y c h ,  s p r a w ia ,  i ż  r o z w a ż a n ia  f i l o z o f i c z n e  
z a l e ż ą  w swych w yn ikach  od ro z w o ju  nauk  sz c z e g ó ło w y c h .  K la sy c z n e  z a g a d n ie n ia  
f i l o z o f i c z n e ,  z w ła s z c z a  n a l e ż ą c e  do z a k r e s u  m e t a f i z y k i  i  t e o r i i  p o z n a n ia ,  o - 
t r z y m u ją  w m iarę  ro zw o ju  nauk  sz cz eg ó ło w y c h  c o ra z  nową p o s t a ć .  Rozwój f i l o ­
z o f i i  p o le g a  w p rz e w a ż n e j  c z ę ś c i  n a  c o ra z  d o sk o n a lsz y m , bo op a rty m  n a  c o ra z  
bog a tszy m  m a t e r i a l e  w ie d zy  w z a k r e s i e  nauk  szczegó łow ych^  o p rac o w a n iu  owych ' 
k la s y c z n y c h ,  sfo rm u łow anych  w p i e r w o tn e j  p o s t a c i  j e s z c z e  za  czasów s t a r o ż y t -  i 
n y c h ,  z a g a d n ie ń .  Zarazem z a ś  s t a j ą  s i ę  c o ra z  s u b t e l n i e j s z e  p o j ę c i a  i  m etody 
ro zw ażań  f i l o z o f i c z n y c h  i  one z k o l e i  o d d z ia ły w u ją  n a  b a d a n ia  n auk  s z c z e g ó ł o ­
wych, s ta n o w ią c  n i e r a z  podstaw ę d l a  p o w s ta n ia  nowych w i e l k i c h  prądów n a u k o -  
w yc^ ..  Rozwój p o ję ć ,  metod i  z a g a d n ie ń  f i l o z o f i c z n y c h ,  p rz e m ia n y ,  ja k im  one 
u l e g a ł y ,  i c n  z a l e ż n o ś c i  m iędzy  sobą  i  w s to s u n k u  do b adań  naukowych w in n y c h  
d z i e d z i n a c h ,  w r e s z c i e  z w ią z k i  z ogólnym rozw ojem  k u l t u r y  i  c y w i l i z a c j i  -  t o  ! 
p rz e d m io t  h i s t o r i i  f i l o z o f i i .

■
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T I. Term in f i l o z o f i a ,  k tó rym  p o s łu g iw a l i ś m y  s i ę  n a  o z n a c z e n ie  z b io r u  
nauk  f i l o z o j . i c z n y c h ,  p o s ia d a  j e s z c z e  d r u g ie  z n a c z e n ie ,  w k tórym  ubywamy go 
gdy mówimy o f i l o z o i i i  ż y c io w e j  lu b  o f i l o z o f i i  t e g o  czy  tam teg o  c z ło w ie k a ,  
f i l o z o f i i  pewnych g ru p  s p o łe c z n y c h  i t p .  w tym drug im  z n a c z e n iu  t e r m in  f i ­
l o z o f i a  n i e  o z n a c z a  n a u k i ,  l e c z  z b i ó r  p rz e k o n a ń ,  k t ó r e  k t o ś  żywi i  zwykle 
p r a g n ie  w zbudzić  w in n y c h ,  a  k t ó r e  tw o rzą  j e g o  p o g ląd  n a  ś w ia t  o z n a c z e n iu  
p rak ty c zn y m , gdyż t a k i  p o g lą d  n a  ś w ia t  k i e r u j e  zwykle pos tępow an iem  c z ł o ­
w ie k a .  P rzek o ^ in ia  t e  n i e  zawsze sa  u z a s a d n io n e  naukowo, zw ykł*  s a  uw arunko­
wane s p o ł e c z n i e ,  c z ę s t o  sa  wyrazem d y s p o z y c j i  i  p r z e ż y ć  u c zu c io w y ch , Kzst*x 
sam p o w s ta ją  n a  fle r e l i g i j n y m ,  n i e r a z  p r z y b i e r a j ą  p o s t a ć  w ie r z e ń  z a s t ę p u j ą ­
cych  w ia rę  r e l i g i j n a  u o só b , k t ó r e  j e j  n i e  m a ją .  Owa f i l o z o f i a  ś w ia to p o ­

g lą d o w a ,  choćby  naw et w t r e ś c i  sw o je j  zgodna  b y ł a  z tw ie r d z e n ia m i  pewnych 
k ie runków  m 0iąfizyk±xłufextaa i:t±xpaxH :aH ±a w o b r ę b ie  nauk f i l o z o f i c z n y c h ,  
r ó ż n i  s i ę  od f i l o z o f f ^ S l t ó S 4 a § a tó^SxaixaTfakia3?am sw o ją  n a t u r ą  p s y c h o l o g ic z ­
n ą ,  j a a t  ma s i ł ę  w i e r z e n i a ,  j e s t  dogm atyczna , r o z w ią z u je  o s t a t e c z n i e  w s z e l ­
k ie  w ą t p l i w o ś c i  i  s t a w i a  o p ó r  argum entom  k ry tycznym  z in n e j  s t r o n y .  P r z e ­
c iw n ie  f i l o z o f i a  t r a k to w a n a  naukowo p o d d a je  s i ę  wymaganiom o b ie k ty w n e j  k r y ­
t y k i  naukow ej i  ma z t e g o  p u n k tu  w id z e n ia  c h a r a k t e r  z b i o r u  p o szu k iw ań , n i e  
z a ś  o s t a t e c z n y c h  o d p o w ied z i n a  z a g a d n ie n ia  f i l o z o f i c z n e .

L i t e r a t u r a :  K. A jd u k ie w ic z  -  Z a g a d n ie n ia  i  k i e r u n k i  f i l o z o f i i  ( t e o r i a  
p o z n a n ia  -  m e t a f 1949)  i I .  Gzeżowski -  0 m e t a f i z y c e ,  j e j  k i e r u n k a c h  
i  z a g a d n ie n ia c ię of i § 4 8 ) , T. Gzeżowski -  (Główne z a s a d y  nauk  f i l o z o f i c z n y c h  
(w y d .3 , Wrocław 1 9 5 9 ) .  Wł. T a t a r k i e w ic z ,  H i s t o r i a  f i l o z o f i i  (3 tomy, wyd.

Warszawa 1 9 5 8 ) .
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Filo zo fia  i  nauki. filo zo ficzn o . I .  Nazwą f i lo z o f i i  obejmuje 

się  zwykle zespól dotyC2ącycn zarówno świata j ak cziowieka w ni * -  

dyscyplin, do których za licza  się  n ajczęściej jako poszczególne 

nauki filo zo ficzn e metafizykę* teorię poznania c z y li gnoseclogię 

/luo epistamologię/* etykę, estetykę* logikę* psycaologię i  u is-  

to ri?  f i l o z o f i i .  vią*e je  między 00044 wspólny rozwój historyczny, 

pcdooioństwo metod w traktowaniu zagadnie'* zależności treściowo 

oraz cnarakteryatyczny stosunek do nauk zarówno przyrodniczych jak  

uumanistyezaycn i  matematyki, ¿Stosunek ów polega na tym, i i  pewne 

nauki filo zo ficzn e a/ mają za przedmiot inne nauki* rozwalając 

icn zadania* metody* budowy, spoeńo powstawania i  rozwoju* b/ zaj­

mują się  analizą i  krytyką twierdzeń i  pojęć, które tworzą założe­

nia dla innych nauk, c/ łączą i  uzupełniają wyniki uzyskane przez 

inne nauki* aoy utworzyć z aicn jednolitą i  systematyczni* całość  

poznania naukowego. Ten tro jak i stosunek nauk filozofiesnyeh do 

inayca nauk, które w przeciwieństwie do filozoficznych nazywany 

szczegółowymi* przedstawi się  dokładniej po dokonaniu krótkiego 

przeglądu głównyea zagadnień i  kierunków nauk filozoficznych .

A/ metafizyka je st w stosunku do wszystkich innycn nauk naj­

ogólniejszą, każda nauka Dowiem zajmuje się  pewną dziedziną przed­

miotów, metafizyka zaś wszystkimi przedmiotami w ogóle. Ustala ona 

najogólniejsze pojęcia c z y li  kategorie* takie jak przedmiot* cecna, 

zmiana* stwsunok* formułuje prawa najogólniejsze /zwane zasadami/* 

jak np. zasada sprzeczności, zasada deteroiaizmu, przeprowadza naj­

ogólniejsze k lasyfik acje  przedmiotów. 8 cbręuie metafizyki rozwinę­

ły  się a czaaacn nowożytnych trzy główne kierunki a/ aksjcmatyczny, 

wzorujący się  na matematyce w tym* IZ przyjmuje pewne twierdzenia 

jakc aksjomaty i  z nich wywcuzi inne metodą dedukcyjną, W empirycz­

ny* który dąZy do uzasadnienia swyca twierdzeń drogą uogólnienia

*
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wyników nauk e& p irycn jch , głównie fiz y k i i  paycnolegil* c/ infcui- 

cjcnistyczny, posługujący 3ię  metod-mii swoistej in t u ic j i9 naj.8cej
«

prowadzić do bezpośredniego / t j«  inno30 niż po j ciowe, a taki© in­

no? niż czysto zmysłowe/ poznania rzeczywiatości /zcb« metodolo­

gia nauk/«

3/ teoria poznania /gaosaologia/ lub too ia  wiedzy /episte­

mologio/ aa za * rzedmiot wieoz$• Podstawowym Je j zagadnienie- je s t  

za?a mionie prawdy 1 Jak Ją  rcztuiec* Jak poznać i  jak odrośnie praw­

dy o  ̂ fałszu« ’tradycyjne rozróżnienia kierunków « te o r ii poznania 

aa ją  źródło w dwócb przedwio astwacn, jakie z  rysowa oy się  w roz­

woju mydli filo zo ficzn ej« wie rzazem je s t  j. rzeciwie \sfcwo -wócn ro­

dzajów wiedzy, jeda«4 racjonalistycznej tj«  uzyskanej drogą zameg© 

rozmyślania i  empi-ycaaej, tj«  uzyskanej drogą zbierania dcświad­

czeń § stworzyło ono kierunki racjonalistyczny i  osp Izy styczny | 

w obrąbie zaś k i ¿runku racjonalistycznego dogmatycy twi< r  d ziii*  

że rozporządzają założenia.*! o niezruszonej j-e-Aności /do^atam l/, 

scep tycy tomu przeczyli« drugie i rzeeiwie .sfcwo dotyczy »¿„a.inienia, 

czy poznajemy rzeczywistość wprost, czy 2a pośrednictwem tre śc i  

mydłowycd« R ealiści twierdzą, że rzeczywistość je s t  poznawana bez­

pośrednio* icia i rzeciwnicy, że za pośrednictwem tre ś c i ayślowycu 

powstającyca p o i  wpiywau działania rzeczy -  przy czym skłonni są 

przyjąć* że poznajemy wyłącznie o.«e tre ś c i myślowej taki p o g lą d  

/mający różno odcienie/ nosi nazwę idealizmu«

C/ Przedmiotem ^ferki j e s t  zagadnienie dobra /co tc je st d o s -  

ro?/ i  jogo kryterium /co je s t  dobre?/i s tym podstawo ym pojęciem 

wi^śe się pojęcia obowiązku* nakazu etycznego i  uzasadnienia naka­

zów* .¿Uae kierunki etyki powstają w związku 2 różnym pojmowaniem 

je j  naczelnyca pojęć* Według zadań zaś jakie sobie etyka stawia* 

•'■ ozróśnia się etykę normatywną, pcifjjącą i  uzasadniającą nomy 

/ n a k a z y /  etycznego postępowania oraz etykę opisową, która pragnie



opisać i  porównać systemy nom etyczny en w różnycu epokach i  spo­

łeczeństwach*

D/ Estetyka stawia sobie podoba« zegadnienia, Juk etyka, w 

odniesieniu do naczelnego pojęcia ;  i^kna. Je s t  uprawiana w bliskim 

z dązku z teorią sztuki /zwłaszcza sztuk plastycznych/, gdy wysuwa 

na czoło »aga mianie kryterium piękna, a z  psychologią, gdy intere­

suj o sig przeżyciem estetycznym*

"?/ 0  lo  ice  zoo* pod hasłem ^egika*

F / jtsychoiogia Je st nauką filo zo ficzn ą stojącą na pograniczu 

ze szczegółowymi naukami empirycznymi* 2 innymi naukami filo z o fic z ­

nymi łączy Ją  wspólny rozwój historyczny i  okoliczność, la  podob­

nie Jak inne nauki filo zo ficzn e Je st w pewnym sensie nauką podsta­

wową dla nauk szczegółowych, do psychologii bowiem aaio*y analiza 

czynności poznawczych, w y stró j ¿cyca w przebiegu bada “i naukowych* 

iokrewibóstwo zaś miguzy psychologią i  empirycznymi naukami szcze­

gółowymi polega na tym, że a/ przedmiot psychologii je s t  empirycz­

ny, je st ni«* mianowicie życie psychiczne, b/ życie psychiczne je s t  

n a jś c iś le j związane z procesami nerwowymi i  mwżs być wszechstroaaie 

z ba manę tylko w związku z naukami oiologicanymi*/2ob*laycaol©6iu/*

0/ Stosunek nauk filozoficznych  no nauk szczegółowych, o któ­

rym wylej była mowa i  który streszcza alg w tym, im nauki szczegó­

łowe Góatarczają materiału dla rozważa i f  ilozofieznych, sprawia, 

iż  rozważania filozoficzn e zależą w swych wynikach od rozwoju nauk 

szczegółowych* klasyczne zagadnienia filo zo ficzn e , zwłaszcza nale­

żące do zaf.rocu metafizyki i  te o rii poznania, otrzymują w m ia rę  

rc oju n-̂ uk szczegółowych coraz no w*, postać* ’ uzwój f i lo z o fii  po- 

leg? w i  czeważnej czgaci na cor-.z doskui. /iszya, bo opartym aa co­

raz bogatszy*- materiale wiedzy w zakresie nauk szczegółowych, opra­

cowaniu owy ca klasycznych, sformuiow »nych w pierwotnej postaci



jeszcze »a czasów starożytnych, sag .¿olei* Zaraza - sr;ś ż t a j ą  się  

«©raz subtelniejsze pojęcia i  metody rozwaga filozoficznych  i  

©aa a kolei oddziały wują aa. badania nauk eacaei-;ólow/cn, stanowiąc 

nieraz podstawę dla powstania nowych wiol&icn prądów naukowych* 

TiCawój pojęć, metod i  sa g a  dnie-: filozoficzn ych , przemiany, jakim 

cne ulegały» iea zależności między sob.« i  w stosunku dc ba ..a >. nau­

kowych w innych dziedzinach, wreszcie związki a ogólnyu rc zwój en 

kuituiy i  cyw iliza cji -  to przedmiot u© o torii. i i ic z o o li*

II*  Termin f ilo z o fia , którym posługiwaliśmy się  aa oznacz nie 

zbioru nauk filozoficzn ych , posiada jeszcze drucie znaczenie, w 

którym używamy go gdy mówimy o f i l o z o f i i  życiowej lub o f i lo z o f i i  

togo czy tartego człowieka, f i lo z o f i i  pwwnycu grap społecznych i t * .  

w ty» drugim znaczeniu termin filo z o fia  ouo oznacza nauki, iecz  

zbiór ¿rzekomi'., któro ktoś żywi i  zwykle pragnie wzbudzić w in­

nych, a które tworzą jogo ■ o i n d  na świat o znaczeniu praktycznym, 

gdyż taki pogląd na świat kieruje zwykle postępowaniem człowieka* 

Przekonania te aio zawsze są uzasaanionc naukowo, są uwarunkowano 

społecznie, często są wyrazem dyspozycji i  przeżyć uczuciowych, 

powstają na t le  r e lig ijn y -, nieraz praybi rają  postać wierzei zas­

y p u ją c  cii siarę re lig ijn y  u osóo, któro je j  nic u ają . twa f i l o ­

zofia światopoglądowa, choćby nawet w tre śc i swojej zgodna była 

z twierdzeniami pewnych kierunków w cbręoie nauk fiiozoficzn ycn , 

różni się  od f i lo z o f i i  traktowanej naukowe swoją naturą psycholo­

giczną, ma s ilę  wierzenia, je st oostatyczna, rozwiązuje ostatecz-
#

nie wszelkie wątpliwości, i  stawia opór argumentu krytycznym z 

innej strony* j. raeciwnio filo z o fia  traktowana namowo poddaje się  

wymaganiem ooiektywnej krytyki naukowej i  ma z tego punktu widze­

nia cm rakter zbiorku poszukiwał, nie zaś ostatecznych odpowiedzi 

na sag jnieaia filozoficzn e*
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A) Rozumowanie indukcyjne jest odmiana rozumowania redukcyjnego 
(zob.Rozumowanie), w której przesłankami są zdania obserwacyjne (jednostko­
we lub szczegółowe), a konkluzją zdanie ogólne, stanowiące rację dla owych 
zdań obserwacyjnych i zwane często prawem naukowym (zob! ) •  Rozumowanie in­
dukcyjne występuje w dnfróch zasadniczych postaciach, odpowiadających dwom ro*. 
dzajom- rozumowania redukcyjnego, mianowicie jako wyjaśnianie i jako konfir- 
mowanie.

Gdy obserwujemy (raz lub wielokrotnie) pewne zdarzenie x i stwier­
dzamy w obserwacji, że x jest a, oraz że x jest b (np. że powierzchnia szy­
by okiennej jest chłodniejsza od otaczającego powietrza i że powierzchnia 
ta pokryła się rosą), to wyjaśnianie indukcyjne prowadzi do prawdopodobnej 
konkluzji, że(każde)a jest b (że powierzchnia ciała chłodniejsza od otacza­
jącego powietrza pokrywa się rosą). Wyjaśnianie indukcyjne w powyższej po­
staci, zwane indukcją prostą lub enumeracyjną (per enumerationem simplicem) 
nie jest dogodną formą wyjaśniania, gatyi czę^c^^Sje wyniki wieloznaczne: 
gdy obserwujemy, że x jest a, oraz że x jest b, to prawdopodobną konkluzją 
może być zarówno, że każde a jest b, jak że każde b jest a (zarówno, że po­
wierzchnia ciała chłodniejszagB od otaczającego powietrza pokrywa się rosą, 
jak że powierzchnia ciała pokrywająca się rosą, staje się chłodniejsza od 
otaczającego powietrza). Aby uniknąć tej niedogodności łączy się indufekję 
prostą z dowodem fałszywości niektórych spośród możliwych uogólnień, szuka­
jąc przykładu niezgodnego z uogólnieniem (zob.Dowodzenie). Połączenie takie 
nosi nazwę indukcji eliminacyjnej i ma dwie odmiany, zwane metodą zgodnoś­
ci i metodą różnicy. Uogólnienie "każde a jest b" zostaje wyeliminowane me­
todą zgodności, gdy znajdziemy wśród przypadków* a taki przypadek x, który 
nie jest b; potrzebne obserwacje uzyskuje się, wprowadzając a w różne ze­
społy okoliczności, np. chcąc zbadać zakres skuteczności pewnego zabiegu 
lekarskiego, stosuje się go w różnych przypadkach chorobowych, aby uzyskać 
dane dla eliminacji zastosowań, w których był nieskuteczny. Metoda różnicy 
zaś szuka wśród przypadków, które nie są b, takiego który jest a; materiał 
obserwacyjny uzyskuje się, usuwając kolejno różne okoliczności, którym b 
towarzyszy i badając, kiedy b znika wraz z nimi. Obie metody zmierzają do 
stwierdzenia, że niektóre a nie sa b, sprzecznego z uogólnieniem podlega­
jącym wyeliminowaniu. Presem eliminacji jest pozostawienie jec^ego uogól­
nienia, które uzyskuje prawdopodobieństwo, odpowiadające zbiorowi zdań ob­
serwacyjnych, stanowiących jego przesłanki.

Uogólnienie "każde a jest b”, które utrzymało się po wyeliminowa­
niu innych z nim konkurujących, konfirmujemy z kolei przez indukcję prostą, 
dobierając doń dalsze przesłanki obserwacyjne "pewne a jest b". Każda nowa 
obserwacja tego typu wzmacnia uzasadnienie uogólnienia indukcyjnego, zwięk­
szając stopień jego prawdopodobieństwa, Uzasadnienie staje się całkowite 
i stopień prawdopodobieństwa wzrasta do pewności, jeżeli konfirmowanie wy-

Indukcja  oznacza  A) rozumowanie in d u k cy jn e ,  B) metodę in d u k cy jn ą .
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c z e r p i e  z a k r e s  przypadków  o b j ę t y c h  u o g ó ln ie n ie m ;  z d a r z a  s i ę  t o  gdy z a k r e s  ten 
j e s t  o g r a n ic z o n y  i  c a łk o w ic i e  z n an y . I n d u k c ja  w ta k im  p rzy p ad k u  nazywa s i ę  
i n d u k c j a  wygggg|ra^:ggąx z u p e ł n ą .

Om awialiśmy d o ty c h c z a s  p r z y p a d k i ,  w k tó y c h  obserwowano obecność  lu b  
b r a k  czynn ików  a  i  b ; bywa je d n a k  ró w n ie * * , i ż  n i e  z n i k a j ą  one c a ł k o w i c i e ,  
n a t o m i a s t  obserw ujem y zm iany i i hśkżhwk w i c h  w y s tę p o w a n iu .  S t o s u je  s i ę  wów­

c z a s  odmianę i n d u k c j i  zwana m etoda zmian to w a rz y s z ą c y c h , b ą d ź  ja k o  in d u k c ję  
p r o s t ą ,  bądź  ja k o  in d u k c ję  e l i m in a c y j n a  w ed ług  m etody z g o d n o ś c i  lu b  w edług  
m etody  r ó ż n i c y .  J e ż e l i  z m ia n o w a  o d p o w ia d a ją  ró w n o le g łe  zm iany b ,  t o  j e s t  
p o d s ta w a  d l a  u o g ó l n i e n i a  p r z e z  in d u k c ję  p r o s t ą , ,  s t w i e r d z a j ą c e g o  s t a ł ą  m ię ­
dzy  n im i  z a l e ż n o ś ć ;  w t e n  sp o só b  n p .  u s t a l a  s i ę  z a l e ż n o ś ć  m iędzy  c z ę s t o ś c i ą  
d r g a ń  ź r ó d ł a  g ł o s u  i  w y s o k o śc ią  to n u .  J e ż e l i  z m ie n ia  s i ę  a ,  n i e  z m ie n ia  s i ę  
b ,  i s t n i e j e  p o d s ta w a  do z a s to s o w a n ia  m etody zJ 8 ^ S i S i e i ? J i ! f f o ^ i ^ 4 B ^ ł A i ^ n I e  
g ó l n i e n i a  u za leżn i “ ia c e g o  b od a ;  a  m etoda ró ż n ic y ^

mimo że  a  n i e  u l e g ł o  z m ia n ie .
B) Nazwę m etody  in d u k c y jn e j  n a d a j e  s i ę  z e s p o ło w i  c z y n n o ś c i  badaw czych , 

k t ó r y  o b e jm u je  o b s e rw a c ję  l u b  e k sp e ry m e n t w z a s to s o w a n iu  do d u ż e j  l i c z b y  
przypadków  o ra z  u j ę c i e  danych  o b se rw a c y jn y c h  w o p i s i e  badanych  p rzedm io tów  
l u b  z j a w i s k ,  o p a r t e  n a  n im  u o g ó l n i e n i e  w p o s t a c i  praw a naukowego lu b  h i p o ­
t e z y  ( z o b .  W y ja ś n i a n i e ) ,  w n io s k i  w y s n u te j  z owego u o g ó l n i e n i a  i  sp ra w d z e n ie  
go p r z e z  p o r ó w n a n ie 'z  d a ls z y m i  o b s e rw a c ja m i .

Metodę in d u k c y jn ą ,  k t ó r e j  g ł o s i c i e l e m  w f i l o z o f i i  n o w o ży tn e j  b y ł  F r a n c i ­
s z e k  Bacon (1 5 6 1 -1 6 2 6 )  p r z e c iw s ta w ia  s i ę  n i e r a z  m e to d z ie  a n a l i t y c z n e j  b a d a ­
n i a  p r z y r o d n i c z e g o ,  k t ó r ą  w p ro w a d z ił  do n o w o ż y tn e j  m e c h a n ik i  G a l i l e o  G a l i ­
l e i  ( 1 5 6 4 - 1 6 4 2 ) .  M etoda G a l i l e u s z a  w p r z e c i w i e ń s t w i e  do m etody in d u k c y jn e j  
w ychodzi od je d n e g o  w ybranego p rzy p ad k u  ( lu b  n i e w i e l u  i c h ) ,  p rz y p a d e k  t e n  
p o d d a je  s t a r a n n e j  a n a l i z i e  ce lem  u z y s k a n i a  d e f i n i c j i ,  k t ó r a  by w y m ie n ia ła  
j e g o  c ech y  c h a r a k t e r y s t y c z n e ;  z owej d e f i n i c j i  wysnuwa s i ę  w n io s k i  i  bada  się 
i c h  zgodność  ze  z ja w is k a m i ,  k t ó r e  p r a g n ie  s i ę  podporządkow ać d e f i n i c j i .  De­
f i n i c j a  j e s t  p r z y d a t n a ,  j e ż e l i  podpada  pod n i ą  d o b rz e  w y o d ręb n io n y  i  m o ż l i ­
w ie  o b s z e rn y  z a k r e s  z j a w i s k .  G a l i l e u s z  s t o s u j ą c  t ę  metodę d o s z e d ł  do d e f i n i ­
c j i  ru c h u  j e d n o s t a j n i e  p r z y s p ie s z o n e g o ,  po czym w ysnu ł z n i e j  z b i ó r  t w i e r ­
d z eń  o b e jm u ją c y c h  z ja w i s k a  s p a d a n ia  swobodnego o r a z  ró ż n e  r o d z a j e  rzu tó w*
(p ionow y , poziom y i  u k o ś n y ) ,  ^ e t o d a  G a l i l e u s z a  s t a ł a  s i ę  m etodą n o w o ży tn e j  
f i z y k i .

M etoda i n d u k c y jn a  w y s tę p u je  w t r z e c f i a i ! ś l £ n l ; $ 4 ^ . ? ^  ja k o  m etoda  odkryw­
c z a ,  m etoda  u z a s a d n i a n i a ,  m etoda  w y k ład u . J a k o  m etoda  odkryw cza s ł u ż y  do u -  
z y s k a n i a  n ie z n a n y c h  p rz e d te m  u o g ó l n i e ń  p r z y  pomocy rozum ow ania  in d u k c y jn e g o  
w p o s t a c i  w y j a ś n i a j ą c e j ;  j a k o  m etoda  u z a s a d n i a n i a  s t o s u j e  rozum owanie in d u k ­
c y jn e  k o n f i r m u j ą c e .  I n d u k c y jn a  m etoda  w ykładu  p r z e d s t a w i a  w y n ik i  pewnych b a ­
dań  naukowych wychodząc od s to s o w n ie  d o b ran y c h  fak tó w  ja k o  p rzy k ład ó w  z a s t o ­
so w an ia  praw i  h i p o t e z ,  aby  d o p ro w a d z ić  um ysł do u c h w y c e n ia  i  z ro z u m ie n ia  o -  
wych praw lu b  h i p o t e z .  Odpowiada j e j  w s z k o le  in d u k c y jn y  to k  n a u c z a n i a .

B i b l . :  T. C ze*ow sk i, G ło w ie  z a s a d y  nauk f i l o z o f i c z n y c h  (0 s9 D lin e u m ,1 9 5 8 )  j 

J .M e ta H m a u n ,  W prow adzenie do a a g a d n ie ń  f i l o z o f i c z n y c h  (K raków , 19 39).
i »



V  Bozumowanie in d u k cy jn e  J e s t  odmian* rozumowania r e d u k c y j n e j  I 

/  z o o * Rozum c a n i e / ,  w k tó r e j  p rzesła n k a m i s ą  zd a n ia  ob serw acyjn e  /J o  d J  

nostkow e lu b  s z c z e g ó ło w e / ,  a k o n k lu zją  z d a n ie  o g ó ln e , s ta n o w ią c e  r a c j  

d la  owych zdań O bserw acyjnych i  zwane c z ę s t e  prawem naukowym / z o o ,  ; y J  

j a ś a i a n i ą / .  Rozumowanie in d u k cy jn e  w y stęp u je  w dwóch z a sa d n ic z y c h  

p c s o a c io c a ,  odp ow iadających  dwom.rodzajom rozumowania red u k c y jn e g o , J 

m ia n o w ic ie  Jako w y ja śn ia n ie  i  ja k o  konfirm ow anie*

obserwujem y / r a z  iu b  w ie lo k r o t n ie /  pewne z d a r z e n ie  x  i  s t ­

wierdzam y w o b s e r w a c j i,  de x  J e s t  a ,  oraz  ż e  x  J e s t  b / n p .  ż© p o w i e i J  

c im ia  szyb y  o k ie n n e j J e s t  c h ło d n ie j s z a  od o ta c z a ją c e g o  p o w ie tr z a  i  ż e  

p o w ierzch n ia  ta  p o k ry ła  s i ę  r o s ą / ,  to  w y ja śn ia n ie  in d u k cy jn e  p r o w a d z ił  

do prawdopodobnej k o n k lu z j i ,  ż e  /k a ż d e /  a  J e s t  t> / ż e  p o w ie r zc h n ia  c i a  ł 

i a  cu d o w n iejsza  od o ta c z a ją c e g o  p o w ie tr z a  pokrywa s i ę  r o s ^ / .  W yjaś- I 

n ia n ie  in d u k cy jn e  w p ow yższej p o s t a c i ,  zwane in d u k cją  p r o s tą  lu b  e n u - I 

filtracy jn ą  / p e r  ehumeraWonem sim p lice m / n ie  j o a t  dogodną form ą w y ja ś -  I 

n ia n ia ,  c z ę s t o  bowiem d a je  w y n ik i w ie lo z n a c z n e j  gdy obserw ujem y, ż e  I 

x  j e s t  a , oraz  ż e  x  j e s t  b , t o  prawdopodobną k o n k lu zją  może byo ż a ró w  I 

n o , że -każde a J e s t  b , Jak ż e  każde b J e s t  a /za r ó w n o , że  p o w ie r z e ń - I 

n ia  c ia ł a  c h ło d n ie j s z a  od o ta c z a ją c e g o  p o w ie tr z a  pokrywa s i ę  r o s ą ,  

ja k  ż e  p o w ie r z c h n ia  c ia ł a  p o k r y w a j ja  s i ę  r o s ą ,  s t a j e  s i ę  c h ło d n ie j -  I  

s z a  od o ta c z a ją c e g o  p o w ie tr z a /*  Aby un iknąć t e j  n ie d e g o  a o ś c i  ł j z y  I  

s i ę  in d u k c ję  p r o s tą / z  dowodem f a łs z y w o ś c i  n ie k tó r y c n  sp o śró d  m o ż l i -  I  

wych u o g ó ln ie ń , sz u k a ją c  p rzy k ła d u  n iezg o d n eg o  z u o g ó ln ien iem  /z o b *  I  

D ow od zen ie /• p o łą c z e n ie  t a k ie  n o s i  nazwę in d u k c j i  e lim in a c y jn e j  1 ma I  

dw ie odm iany, zwane metodą z g o d n o śc i 1 m etodą r ó ż n ic y .  U o g ó ln ie n ie  

każdo a j e s t  b" ze  wy elim inow ano metodą z g o d n o ś c i , gdy z n a jd z ie  I

my wśród przypadków a t a k i  przypadek x ,  k tó r y  n ie  J e s t  b | p o trzeb n e  

o b serw a cje  u zy sk u je  s i ę ,  wprow adzając a w różn e z e s p o ły  o k o l i c z n o ś c i ,  I  

np* cuc-tc zbadać z a k r e s  s k u te c z n o ś c i  pewnego za b ieg u  le k a r s k ie ,  o ,  

s t o s u j e  s i ę  go w różnych  przypadkach  enorobow ych, aby u zysk ać  dane

d la  e l im in a c j i  z a s to s o w a ł, w k tó r y c h  ojŁ  n ie s k u te c z n y . . . o t o a  r ó ż n ic ;  I  
- ..... - - - - -  1
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s a ś  s z u k a  w śród  p rzy p ad k ó w , k t ó r e  n i e  s ą  b ,  t a k i e g o  k t ó r y  & est a? 

m a t e r i a ł  o b se rw a e  j n y  u z y s k u je  s i ę ,  u s u w a ją c  k o l e j n o  r ó ż n e  o k o l i c z ­

n o ś c i ,  k tó ry m  b to w a rz y s z y  i  b a d a j ą c ,  k i e d y  b z n ik a  wraz z n i m i .

O b ie  m e to d y  z m i e r z a j ą  do s t w i e r d z e n i a ,  że n i e k t ó r e  a  n i e  s ą  b ,  sp ­

r z e c z n e g o  z u o g ó ln ie n ie m  p o d le g a ją c y m  w y e l im in o w a n iu .  Kresem e l i m i ­

n a c j i  j e s t  p o z o s t a w i e n ie  j e d y n e g o  u o g ó l n i e n i a ,  k t ó r e  u z y s k u je  praw ­

d o p o d o b ie ń s tw o ,  o d p o w ia d a ją c e  z b io r o w i  zd ań  o b s e rw a c y jn y c h ,  s t a n o w ią ­

cy ch  je g o  p r z e s ł a n k i .

U o g ó ln ie n ie  ’U ażdo a  j e s t  b'*, k t ó r e  u t r z y m a ło  s i ę  po w y e lim in o ­

w an iu  in n y c h  z nim k o n k u ru j  .¿cych, k o n f irm u jem y  z k o l e i  p r z e z  in d u k ­

c j ę  p r o s t ą ,  d o c i e r a j ą c  doń d a l s z e  p r z e s ł a n k i  o b s e rw a c y jn e  ’’pewne a  

j e s t  b' . Każda nowa o b s e r w a c ja  t e g o  ty p u  w zm acnia  u z a s a d n i e n i e  u o g ó l ­

n i e n i a  in d u k c y jn e g o ,  z w ię k s z a j ą c  s t o p i e ń  j e g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a .  

U z a s a d n ie n ie  s t a j e  s i ę  c a ł k o w i t e  i  s t o p i e ń  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  w z ra s ­

t a  do p e w n o ś c i ,  j e ż e l i  k o n f i rm o w a n ie  w y c z e rp ie  z a k r e s  p rzypadków  ob­

j ę t y c h  u o g ó ln ie n ie m ;  z d a r z a  s i ę  t o  gdy z a k r e s  t e n  j e s t ;  o g r a n ic z o n y  

i  c a ł k o w i c i e  z n a n y .  I n d u k c j a  w ta k im  p rz y p a d k u  nazyw a s i ę  i n d u k c j ą  

z u p e łn ą !

Omawialiśmy d o ty c h c z a s  p r z y p a d k i ,  w k t ó r y c h  obserwowano obec­

n o ś ć  l u b  b r a k  czynn ików  a  1 b j  bywa j e d n a k  ró w n ie ż ,  i ż  n i e  z n i k a j ą  

one  c a ł k o w i c i e ,  n a t o m i a s t  obserw u jem y  zm iany  w i c h  w y s tę p o w a n iu ,  d to -  

s u j e  s i ę  ivówczas odmianę i n d u k c j i  zwaną m e to d ą  zm ian  t o w a r z y s z ą c y c h , 

b ądź  j a k o  i n d u k c j ę  p r o s t ą ,  bądź  j a k o  i n d u k c j ę  e l i m i n a c y j n ą  w ed ług  

m e to d y  z g o d n o ś c i  l u b  w ed ług  m eto d y  r ó ż n i c y .  J e ż e l i  zmianom a  odpow ia­

d a j ą  r ó w n o le g łe  zm iany b ,  t o  j e s t  p o d s ta w a  d l a  u o g ó l n i e n i a  p r z e z  i n ­

d u k c ję  p r o s t ą ,  s t w i e r d z a j ą c e g o  s t a ł ą  m ię d z y  n im i  z a l e ż n o ś ć ;  w t e n  

s p o s ó b  n p .  u s t a l a  s i ę  z a l e ż n o ś ć  m ię d zy  c z ę s t o ś c i ą  d rg a ń  ź r ó d ł a  g ło ­

s u  i  w y s o k o śc ią  t o n u .  J e ż e l i  z m ie n ia  s i ę  a ,  n i e  z m ie n ia  s i ę  b ,  i s t ­

n i e j e  .podstaw a do z a s to s o w a n ia  m etody  z g o d n o ś c i  celem  e l i m i n a c j i  

u o g ó l n i e n i a  u z a l e ż n i a j ą c e g o  b od a ;  a  m e to d a  r ó ż n i c y  p o z w a la  e l i m i ­

nować t o  u o g ó ln ie n i©  gdy z m ie n ia  s i ę  b ,  . a n o  że  a  n i e  u l e g ł o  z m ia n ie ,

-  2 -
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B/ Mazwę m eto  t;/ indukc./,1 n e ,1 n a d a j e  s i ę  z e s p o ło w i  c z y n n e j  c i  ba­

daw czych , k t ó r y  o b e jm u je  o b s e rw a c ją  l a b  ek sp e ry m e n t w z a s to s o w a n iu  

do uże  j  l i c z b y  p rzypadków  o r a z  u j ę c i ;  ,.c mych observ  a c y jn y c n  o p i ­

s i e  b a d an y c h  p rze d m io tó w  l u b  z ja w i s k )  o p a r t o  . nim u o g ó l n i a l i  o w 

p o s t a c i  p raw a  naukowego l u b  h i p o t e z y  / z o b .  j j a ó n i a a i e / ,  w n io s k i  wys­

n u t e  s  -owego u o g ó l n i a n i a  i  cm..- .•:onie go p r z e z  p o r ó w nan ie  z do isz ..  -  

a i  eb  . -i*

m etodę in d u k cy jn ą , k tó r e j  / ł^ s ic io le m  w f i l o z o f i i  now ożytnej 

b y ł  F ra n c isz ek  *3acon / 15S1- 162G/ p rzec iw o  fcav.ią s i ę  n ie r a z  m eto d z ie  

a n a l i t y c z n e j  bad an ia  p r z y r o d n ic z e g o , k tó r ą  m prow adził do now ożytn ej

-■ 3 —

m ech an ik i a l i l e o  d a l i l o l  / 1554- 1642/ .  . .e tc d a  a l i l e u s e a  w p r z e c i ­

w ie ń s tw ie  ;o m otoey in  Aukcyjne j  w ychodzi od je-.Ue^o wy brane co p rzy ­

padku / lu b  n ie w ie lu  i c h / ,  przypadek  ta n  pod d aje  s ta r a n n e j  a n a l i z i e  

celem  u zysk an ia  d e f i n i c j i ,  k tó r a  by wy mi śm iało  jo.,o. coo...; c.^m-ukto- 

r y styczn ej z owej d e f i n i c j i  wysnuwa s i ę  w niosiu . i  bada s i ę  i c n  zgod­

n o ść  z e  z ja w isk a m i, k tó r e  p r a j i i e  s i ę  podporząnmowaó d e f i n i c j i »  de­

f i n i c j a  j e s t  p r z y d a tn a , j e ż e l i  pod p ala  pod n i*  d oorze  w yodrębniony  

i  m o ż liw ie  o b sz e r n y  z a k r e s  z ja w is k , • in i i le u a z  s t o s u j ą c  t ę  m etodę do—

czerni 1c d e f i n i c j i  ru c h u  j r
\

a u ł  z  n i e j  z D io r  tw ierd zeń

-lic s t a j  n ie  p r z y ś p i e s z o n e g o ,  x.o czym wya- 

o b e jc u ją c y c h  z ja w is ;  a sp a d a n ia  swobodne­

go oraz różn e  r o d z a je  rzu tów  /p io n o w y , poziom y i  u k o śn y /• m etoda ua-

l i i s u s z a  s t a ł a  s i ę  m etodą n ow ożytn ej f i z y k i .

M etoda indukcyjni występuje w  t rz e  en zastosowaniach! .jako m etoda  

odkrywcza, meto a uzasadnian ia , metoda wy.cłaau# -Jako me Sona odkryw­

cza s ł  ż,y do uzyskania nieznanych przedtem  uogólnia przy pomocy ro ­

zumowania indukcyjnego w p o s tac i w yjaśniającej}  jako metoda u zasad ­

n ia n ia  s to su je  rozumowanie indukcyjne konf i  rmuj ą c e • Indukcyjna m eto d a  

w ykładu p r z e d sta w ia  wyniki pewnych badm  naukowych wychodząc od s t o ­

sow n ie  dobranych faktów jako przykładów Zastosowania praw i  h ip o t e z ,  

aby doprowadzić umysł do uchwycenia i  rozumienia owych praw lu b  h i ­

p o t e z .  Odpowiada j e j  w s z k o ło  in d u k cyjn y  t e k  n a u c z a n ia .

i i ,  i p. z -ż owaki, łowne z a sa d y  nauk filozoficzn ych  /basolinaum,1 9 3 8 1
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l o g i k a .  l o g ic z n y m  nazywa s i ę  t o k  m y ś l i ,  w k tó rym  p o s z c z e g ó l n e  z d a n i a  
s ą  pow iązane  m iędzy  so b ą  s to s u n k a m i  l o g i c z n y m i ,  a s t o s u n k a m i  l o g i c z n y m i  n a z y -  
w a ją  s i ę  z w i ą z k i ,  k t ó r e  z ac h o d z ą  m iędzy z d an iam i  z uwagi  n a  i c h  p raw dziw ość  
l u b  m y ln o ś ć .  J e d n e  z t y c h  s to su n k ó w ,  j a k  w y n ik a n ie  l u b  równoważność p o z w a la ­
j ą  u zn ać  za  prawdziwe pewne z d a n i a  n a  p o d s t a w ie  p ra w d z iw o ś c i  z d ań  i n n y c h ,  
d r u g i e  s p o ś r ó d  s to su n k ó w  l o g i c z n y c h ,  j a k  p r z e c i w i e ń s t w o  l u b  s p r z e c z n o ś ć ,  
s p r a w i a j ą ,  że p raw dziw ość  pewnych z,dań w y k lu c z a  praw dziw ość  i n n y c h .  Każda 
n a u k a  j e s t  uk ładem  zd ań  p raw dziw ych ,  p o w iąża n ych_ze sobą  s to s u n k a m i  l o g i c z ­
nymi,  k t ó r e  s t a n o w i ą  s t r u k t u r ę  n a u k i .  L o g ik a  n a u k a  o s t o s u n k a c h  l o g i c z -
nyoń j e s t  -nauka, o s t r u k t u r z e  n a u k .  B a d a ja c  z a ś  s t o s u n k i  m ię d z y z d a n io w e , l o ­
g i k a  u w z g l ę d n i a  za razem  r ó ż n i c e  w budowie z d ań ,  od k t ó r y c h  z a l e ż ą  owe s t o s u n ­
k i ,  z a jm u je  s i ę  w ięc  t a k ż e  s t o s u n k a m i ,  k t ó r e  z ac h o d zą  m ięd zy  s k ł a d n i k a m i  z d a ­
n i a .  Budową z d ań  i  s t o s u n k a m i  międzyzdaniowym i z a jm u je  s i ę  t a k ż e  g r a m a ty k a ,  
m ia n o w ic ie  j e j  c z ę ś ć  naz^ywana  s k ł a d n i a ;  r ó ż n i c a  m ięd zy  l o g i k ą  i  g r a m a ty k a  
l e ż y  w tym, że każd a  z obu t y c h  nau k  z a jm u je  s i ę  budową z d ań  i  zw iązkam i m ię ­
dzyzdaniowymi z in n e g o  p u n k tu  w i d z e n i a :  l o g i k ę  m ia n o w ic ie  i n t e r e s u j ą  z w i ą z k i ,  
k t ó r e  z a c h o d zą  m iędzy  z d a n ia m i  ze w zg lędu  n a  i c h  praw dziw ość  -  g ram atykę  n a ­
t o m i a s t  z w i ą z k i  m ięd zy  z d a n ia m i  ze w zg lęd u  n a  i c h  t r e ś ć  i  b rzsnsin t is  b r z m i e n i e .

Terminem l o g i k a  obejmowano n a  o g ó ł  w s t a r o ż y t n o ś c i  i  w ś r e d n i o w i e c z u  
zarówno b a d a n i a  l o g i c z n e  j a k  g ra m a ty c z n e  ( l o g o s  g r .  -  mowa, więc  l o g i k a  n au k a  
o mowie),* t ę  i c h  c z ę ś ć ,  k t ó r ą  z a l i c z a m y  o b e c n ie  do l o g i k i ,  nazywano d i a l e k -  
t y k ą  (nau k ą  o d o w o d z e n iu ) .  Wiedza o s t o s u n k a c h  l o g i c z n y c h  może p r z y j ą ć  p o s t a ć  
p r a k t y c z n y c h  w skazań ,  j a k  w iązać  z d a n i a  s t o s u n k a m i  l o g i c z n y m i ,  aby  p r z e p r o w a ­
dzać  rozum ow ania ,  s z u k a ć  u z a s a d n i e n i a  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  t w i e r d z e ń  l u b  wysnu­
wać z n i c h  w n i o s k i .  Ta p r a k t y c z n a  s t r o n a  l o g i k i  wysuwa s i ę  n i e j e d n o k r o t n i e  
n a  p i e r w s z y  p l a n  i  z uwagi  n a  n i ą  uważano l o g i k ę  za  n a r z ę d z i e  ( " o r g a n o n '1) 
b a d a n i a  naukowego.

L o g ik a  j e s t  nau k ą  b a r d z o  dawną.  Autorem p i e r w s z y c h  t r a k t a t ó w  l o g i c z n y c h  
j e s t  A r y s t o t e l e s  ( 5 8 < - 3 2 2 ) A r y s t o t e l e s  O p / a r ł  l o g i k ę  n a  a n a l i z i e  zdania podmio­
towo o rz e c z n ik o w e g o ,  w s k u te k  czego  n i e  o b j ą ł  n i ą  m a jący ch  odmienna budowę, 
t w i e r d z e ń  m a tem a tycznych  i  rozumowań, w k t ó r y c h  one w y s t ę p u j ą .  Mimo t o  j e d n a k  
A r .y s to t e l e s o w s k i  i d e a ł  n a u k i ,  o p a r t e j  n a  z a ł o ż e n i a c h  o g ó ln y ch  i  k o n i e c z n y c h ,  
b y ł  z b l i ż o n y  do o b r a z u  n a u k i  m a t e m a ty c z n e j .  I d e a ł  t e n  wraz  z l o g i k ą  A r y s t o t e i  
l e s o w s k ą  panował  aż do czasów n o w oży tnych ,  w k t ó r y c h  d o p i e r o  r o z k w i t  nau k  
p r z y r o d n i c z y c h ,  o p a r t y c h  n a  o b s e r w a c j i ,  o k a z a ł  j e g o  j e d n o s t r o n n o ś ć .  P o w s t a ł y  
p r z e t o  p ró b y  u t w o r z e n i a  i n n e j  l o g i k i ,  l e p i e j  dostosowanej do nowych ce lów  b a ­
dawczych,  zw iązane  z n a zw isk a m i  G a l i l e u s z a  ( G a l i l e o  G a l i l e i  1 5 6 4 - 1 6 4 2 ) ,  Bako- 
n a  ( ^ r j m c i s  a acon  156 1 -1 6 2 6 )  i  K a r t e z j u s z a  (Rene D e s c a r t e s  1 5 9 6 - 1 6 5 0 ) .  Nowo­
c z e s n y  o k r e s  r o z k w i t u  n au k  w XIX i  XX w . ,  n i e  t y l k o  p r z y r o d n i c z y c h  i  hum ani­
s t y c z n y c h ,  l e c z  t a k ż e  m a te m a ty k i ,  a  za razem  zw iąz an e  z nim t r u d n o ś c i  n a k a z u ­
j ą c e  r e w i z j ę  u s t a l o n y c h  do t e g o  c z a s u  po d s taw ,  o k a z a ł y  n i e d o s t a t e c z n o ś ć  rów­
n i e ż  d o ty c h c z a s o w e j  l o g i k i  i  d o p r o w a d z i ł y  do odkryć  p r z e k s z t a ł c a j ą c y c h  j ą



i  u o g ó l n i a j ą c y c h  t a k ,  i ż  c a ł a  l o g i k a  t r a d y c y j n a  o k a z a ł a  s i ę  n i e w i e l k i m  j e j  
f r a g m e n te m .  Wśród twórców nowej l o g i k i ,  nazywanej  matematyczną l u b  symbo­
l i c z n ą ,  gdyż o b j ę ł a  sobą  t a k ż e  l o g i c z n e  pods taw y  m atem a ty k i  i  p o s ł u g u j e  s i ę  
s y m b o l ik ą  podobna do m a te m a ty c z n e j ,  n a j w y b i t n i e j s z y m i  s ą  G iuseppe  Peano 
( 1 8 5 8 - 1 9 3 2 ) ,  G o t t l o b  F re g e  (1 8 4 8 -1 9 2 5 )  i  B e r t r a n d  R u śse l l /T ^ fe  w s p ó ł c z e s ­
ny ch  b a d a n i a c h  l o g i c z n y c h  w y b i tn e  m i e j s c e  z a jm u ją  u c z e n i  p o l s c y ,  z g ru p o ­
wani  w tzw .  p o l s k i e j  s z k o l e  l o g i c z n e j ,  k t ó r a  s t w o r z y l i  J a n  Ł u k a s ie w ic z  

i  S t a n i s ł a w  L e ś n ie w s k i  ( 1 8 8 6 - 1 9 3 9 ) .  
j e s t  ważna c z ę ś c i ą  o g ó l n e j  t e o r i i  n a u k i ,  s t a d  j e j  d o n i o s ł o ś ć  

zarówno d l a  b a d a ć  naukowych,  j a k  d l a  n a u c z a n i a .  Znajomość z a s a d  l o g i k i  
j e s t  n iezb ęd n y m  s k ł a d n i k i e m  k u l t u r y  l o g i c z n e j ,  n a  k t ó r a  s k ł a d a  s i ę  um ie ­
j ę t n o ś ć  poprawnego ( t z n .  zgodnego zxwymag5tH±ami ze w s k a z a n ia m i ,  k t ó r y c h  do­
s t a r c z a  l o g i k a /  dowan 1 a 1- ąen-4Sr-rmK#-) fo rm u ło w a n ia  m y ś l i  o r a z  w r a ż l i ­
wość n a  r o r ó ż n i e n i e  prawdy i  b ł ę d u .  S z c z g o l n i e  z a ś  j e s t  p o t r z e b n a  w ie d za  
i  k u l t u r a  l o g i c z n a  w zaw odz ie  n a u cz y ę ie l śc im ;  n i e  można bowiem d o b rz e  u c z y ć ,  
n i e  r o z u m i e j ą c ,  że n a u k a  n i e  j e s t  t y  lic o z b io re m »  w ia d o m o śc i ,  l e c z  że j e j  
t w i e r d z e n i a  u k ł a d a j ą  s i ę  w c a ł o ś ć  o s w o i s t e j ,  -  w ł a ś n i e  l o g i c z n e j  -  s t r u k -

'' : * r
t u r z e ;  w ie d z a  i  k u l t u r a  l o g i c z n a  da  z r o z u m ie n i e  t e g o  s t a n u  r z e c z y ,  a  z a r a ­
zem wskaże  n a u c z y c i e l o w i  w ła śc iw e  d r o g i  wprHwa!izea:iaxuszniówxwxjas[HK wyro­
b i e n i a  w u c z n i a c h  j a s n e g o  i  p o rzą d n eg o  m y ś l e n i a  i  m ó w ien ia .  ( ^  )

Wskazówki b i b l i o g r a f i c z n e :  D z i e ł a  z a w i e r a j ą c e  s y s t e m a t y c z n y  wykład 
l o g i k i ^  vy4ro< ).

(1 8 7 8 -1 9 5 6 )
Logik
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H. R e ic h e n b a c h ,  E lem e n ts  o f  Symbolic  L o g ic ,  New York ^ a c m i l l a n , 1947.  
WyjD. Q u in e ,  M a th e m a t i c a l  L o g ic ,  H a rv a rd  U n iv .  P r e s s ,  1951 .

É A . N . P r i o r ,  Formal  L o g ic ,  O x f o r d ,C l a r e n d o n  P r e s s ,  1955 .  c l8 7 4
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•W .B .Jo se p h ,  An I n t r o d u c t i o n  t o  L o g ic ,  2 wyd. O xford  1916 .  ^
' ’¡Zob. D e d u k c ja ,  Dowodzenie ,  I n d u k c j a ,  Rozumowanie, W nioskow anie ,  W y j a ś n i a n i e ,  
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H a s ło  "L o g i k a 1*

D z i s i e j s z a  l o g i k a  obe jm uje  s z e r e g  d z i a ł ó w ,  j a k :  1) T e o r i a  z d ań ,  k t ó r a  
ma z a  p r z e d m io t  n a j o g ó l n i e j s z e  s p o ś r ó d  l o g i c z n y c h  związków m ięd zy zd an io w y ch ,  
z d e f i n io w a n y c h  p r z e z  t zw .  f u n k c j e  p raw d z iw o śc io w e ;  2) t e o r i a  f u n k c j i  p r o p o z y -  
c j o n a l n y c h ,  k t ó r a  z a jm u je  s i ę  s t r u k t u r ą  zdań  podmiotowo o r z e c z n ik o w y c h ,  o -  
r z e k a j ą c y c h  w ł a s n o ś c i  p rzed m io tó w ,  z a w i e r a  w ięc  w s o h i e  l o g i k ę  A r y s t o t e l e -  
sowską^ 3) t e o r i a  r e l a c j i ,  k t ó r e j  p rzedm io tem  s ą  w ł a s n o ś c i  s to sunków  r ó ż n e ­
go r o d z a j u  m iędzy  p r z e d m io ta m i ;  4) t © r i a  l o g i c z n e g o  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a ,  k t ó ­
r a  b ad a  m iędzyzdan iow e s t o s u n k i  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a ,  j a k o  pods tawę  i n d u k c j i  
i  i n n y c h  odmian rozumowania  s to so w a n y c h  w n au k ach  e m p i ry c z n y c h ;  5)  h i s t o r i a  
l o g i k i ,  k t ó r a  -  p o s ł u g u j ą c  s i ę  metodą  wskazaną  p r z e z  J a n a  Ł u k a s i e w i c z a  -  
d ąży  do z r o z u m i e n i a  d z i e j  ów l o g i k i  d ro g ą  b a d a n i a  ź r ó d e ł  metodami nowocze­
s n e j  a n a l i z y  l o g i c z n e j .



Metodologia nauk. Metodą nazywa się układ działań, programowc^stosowany dla 
osiągnięcia oznaczonego celu i jednocześnie uniknięcia "błędów, któreby mogły 
osiągnięciu celu przeszkadzać. Metodologia jest nauką o metodzie. Metody róż­
nią się między sobą zależnie od celu, który ma być osiągnięty i zależnie od 
działań, które w nie wchodzą. -Jednakże niezależnie ód różnic można metody opi­
sywać w sposób ogólny, klasyfikować je, tworzyć pojęcia, obejmujące działania, 
które wchodzą w różne metody, formułować prawa ogólne, ważne dla różnego ro­
dzaju metod. Kauka, która stawia sobie takie zadania, jest metodologią ogólną 
albo prakseologią (Kotarbiński). Definiuje ona pojęcia działania i czynu, 
sprawcy, tworzywa i wytworu, rozróżnia działania proste i złożone, indywidu­
alne i xïbïhhâ zbiorowe, współdziałanie i przeciwdziałanie czyli walkę. Usta­
la warunki, od których zależy sprawność działania. Dyskutuje środki uspraw­
nienia działań: ekonomizację, preparację, instrumentalizację. Rozpatruje wresz­
cie dynamikę^is prawnie ń i warunki postępu w tej dziedzinie (Tadeusz Kotarbiń­
ski, Traktat o dobrej robocie, 1 9 5 5 ) .

Działem tak pojętej metodologii ogólnej jest metodologia nauk, która z ko­
lei dzieli się na część ogólną i grupę metodologii szczegółowych, mających za 
przedmiot metody nauk filologicznych, historycznych, przyrodniczych, matema­
tycznych i tp. Ogólna metodologia nauk zajmuje się opisem metod wspólnych róż­
nym naukom oraz ich klasyfikacją. Rozróżnia się według zadań metody odkrywcze, 
(heurystyczne), metody uzasadniania twierdzeń naukowych, które są zarazem me­
todami ich układania w system (metody systematyczne) i metody wykładu, 
przedstawiania wysikáwxkadaHtaxnaüikswegH gotowej teorii naukowej lub jej częś­
ci. Wśród metod odkrywczych z kolei mleszczą^sję metody obserwacji, metody o- 
pisu^metody wyjaśniania (óharakterystyczne dla nauk empirycznych^ a metody de­
finiowania i metody budowania systemów aks^matycznych vy n au kac ĥ -t ypu matema­
tycznego. ^tod^uzasadniania znajd^-J-s-ię metodj^d'öw'ödzenia ̂ Sprawdzania.
Z in n e g o  p u n k tu  w i d z e n i a  r o z r ó ż n i a  s i ę  metodę a n a l i t y c z n ą , ( k t ó r e j  k la sy czn y m  
p rz y k ła d e m  j e s t  m ec h an ik a  G a l i l e u s z a ,  gdy s z u k a  w z j a w i s k a c h  r u c h u  p r o s t y c h  
e lem entów ,  j a k  d r o g a  "5 lę , ~ j e g o  p r ę d k o ś ć ,  a  n a s t ę p n i e  u s t a ­
l a  prawa z a l e ż n o ś c i  m iędzy  n i m i )  i  metodę s y n t e t y c z n ą ,  s to so w a n ą  wówczas,  gdy 
zbadawszy  pewną d z i e d z i n ę  f ak tó w  dąży  s i ę  do o b j ę c i a  i c h  wspólnym u o g ó l n i e ­
n iem .  W o b r ę b i e  f i l o z o f i i  n o w o ż y tn e j  z a s ł u g u j ą '  na  w y m ie n ie n ie  a )  metoda  g e n e ­
t y c z n a  a lb o  p s y c h o l o g i c z n a  b a d a n i a  g r a n i c  w ied zy  p r z e z  s z u k a n i e  j e j  p s y c h o l o ­
g i c z n y c h  począ tków ,  z a s to s o w a n a  p r z e z  J o h n a  L o c k e ’ a (1 6 3 2 -1 7 0 4 )  i  Dawida Hu- 
me’ a (1 7 1 1 -1 7 7 6 )  o r a z  p r z e c i w s t a w n a  t a m t e j  b )  m etoda  t r a n s c e n d e n t a l n a  Tmma- 
n u e l a  K an ta  (1 7 2 4 - 1 8 0 4 ) ,  d ą ż ą c a  do r o z w i ą z a n i a  t e g o  z a d a n i a  p r z e z  a n a l i z ę  
t r e ś c i  w ie d z y ;  c)  m etoda  r a c j o n a l n a  l u b  s p e k u la ty w n a  k o n s t r u o w a n i a  t e o r i i  
r z e c z y w i s t o ś c i ,  s to s o w a n a  w s y s te m a c h  m e t a f i z y c z n y c h  René D e s c a r t e s ’ a (1 5 9 6 -  
1 6 5 0 ) ,  B e n ed y k ta  S p in o z y  (1 6 3 2 -1 6 7 7 )  i  pokrewnych * im m y ś l i c i e l i ,  
n a  matHcłztR a k s j o m a ty c z n e j  m e to d z i e  g e o m e t r i i ,  z a ś  d) m etoda  d i a l e k t y c z n a  
r®zw±Hiętaxprxa:z,  k t ó r ą  r o z w i S f ł ^ J ohann G o t t l i e b  D ic h te  (1 7 6 2 -1 8 1 4 )  i  Georg 
F r i e d r i c h  W ilhelm H egel  (1 7 7 0 -1 8 3 1 )  ma za  c e l  od tw orzyć  r z e c ^ i s t o ś ć  w j e j  r o z -



woju p r z e z  k o l e j n e ,  p rz e c iw s t a w n e  s t a d i a ,  ł ą c z ą c e  s i ę  w j e d n o ś ć  wyższego 
r z ę d u ;  p r z e c i w n a  obu powyższym j e s t  m&żsata e )  m etoda  e m p i r y c z n a ,  u s i ł u j ą c a  
t o  samo z a g a d n i e n i e  r o z w ią z a ć  d ro g ą  a n a l o g i c z n e g o  r o z s z e r z a n i a  wyników do­
ś w i a d c z e n i a  w d z i e d z i n i e  nam d o s t ę p n e j  n a  c a ł o ś ć  w s z e c h ś w i a t a  ( (Jus tay  Theo­
d o r  f e c h n e r ,  1 8 0 1 - 1 8 8 7 ) ;  j e s z c z e  i n n ą  j e s t  f )  m etoda  i n t u i c j o n i s t y c z n a ,  od­
w o ł u j ą c a  s i ę  do in n y c h  n i ż  zmysłowe i  p o ję c io w e  form p o z n a n i a ,  w y s t ę p u j ą c y c h  
w d o ś w i a d c z e n i u  wewnętrznym i  u jm u ją c y c h  p r z e d m io t  b e z p o ś r e d n i o  i  c a ł o ś c i o ­
wo, t a k  j a k  poznajem y w ła s n e  p r z e ż y c i a  (H e n r i  B e rg so n ,  1 8 5 9 - 1 9 4 1 ) .

M e to d o lo g ię  o g ó ln ą  nauk  w ł ą c z a  s i ę  zwykle w wykład  l o g i k i ,  gdyż ł® g tk a x  
p rze d m io te m  l o g i k i  są  s t o s u n k i  l o g i c z n e ,  z k t ó r y c h  b u d u j ą  s i ę  d z i a ł a n i a ,  
wchodzące  w s k ł a d  metod naukowych.

(Z ob .  D edukc ja  -  o m e to d z ie  d e d u k c y j n e j ,  I n d u k c j a  -  o m e to d z i e  i n d u k ­
c y j n e j »  Dowodzenie ,  Rozumowanie, W y ja ś n i a n i e ,  l o g i k a )
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l, o £ 1 k a » Logicznym nazywa s ię  tok n y śli#  w którym posz­

czę - 6 l m  zdania są  powiązane miedzy sobą stosunm-mai logicznymi# 

a stosunkami logicznymi aażywają s ię  związki» k tó re  zacnodzą -»ięś 

>isy zdaniami z Uwagi na ic h  prawdziwość lun  myiaośo# Jadno z faycn 

stosunków# jek  wynikanie l u t  równoważność pozwalają uznać za praw­

dziwie pewna zdania aa podstawie prawdziwości zdań iaaycH§ drucie  
spośród stosunków lo g iczn ie  h# jak  p rz ec iu le  stwo lub  sprzeczność 

sprawiają» ż© prawdziwość pewnyea zda wyklucza prawdziwość inoyca# 

Fałda nauka j e s t  układem zdań prawdziwych# powiązanych zo sobą s to ­
sunkami logicznymi# k tó re  stanowią s tru k tu ry  nauki« lo g ik a  j e s t  

nauką o stosunkach logicznych# a zarazem © s tru k tu rze  nauk# Bada­

ją c  zaś s to sunk i międzyzdaniowe» log ika  uwzględnia zarazem r o ln i ­

ce w budowle zda # od których za leżą owe stosunki# zajmuje s ię  więc 

ta k ie  stosunkami» k tó re  zacnoazą między składnikami zdania# ludów.j 

zdań i  stosunkami mlędzyzdaniowymi zajmuje s ię  ta k ie  gramatyka# 

¿aiaaowdcie j e j  część nazywana sk ładn ią! różnica między log iką  i  

gramatyką le ż y  w tym, że każda z obu tych  nauk zajmuje s ię  budową 

zda i  zwiąska&i międzyzdaniowymi z innego punktu widzenia! lo g i­

kę mianowicie in te re su ją  związki* k tó re  zachodzą między zdaniami 

ze względu na ic h  prawdziwość -  gramatykę natom iast zwiąai:.. między 

zdaniami z© względu aa ich  t r e ś ć  i  ;rr. »lenie#

Terminem logika odejmowano na ogół w sta ro ż y tn o śc i i  w śred ­

niowieczu zarówno badania logiczne jak  gramatyczne /lo g o s  gr# -  

nowa# więc log ika  nauka o mewie/« tę ic h  cześć# któr. zaliczany  

obecnie do log ik i#  nazywano dieaoktyką /nauką o dowodzeniu/# Wie­

dz* o stosunkach logiczayem *.*gźq przy jąć  poeta© praktycznycn wska­

zań# jak  wiązać zdania stosunkami logicznymi# aoy przeprowadza© 

rozumowania, szukać uzasadnienia d la  poszczególnych tw ierdzeń lu b  

wysnuwać z nich  wnioski# Ta praktyczna s tro n a  lo g ik i  wysuwa s ię



n ie jed n o k ro tn ie  m  pierw szy p lan  i  z uwagi aa  n ią  uważano log ikę 

aa a a rs jd z le  /^organon”/  baaania naukowego*

•Oftika j e s t  nauką bardzo dawną. ;• utcrem pierwszych trak ta tów  

logicznych j e s t  A rysto te les  /384-322/- A rysto te les  opar! log ik ę  

a© a n a liz ie  zdania podmiotowo orzecznikowego, wskutek czego n ie  

o b ją ł n ią ,  mających odmienną budowę, tw ierdzeń matematycznych i  j 
rozumowe-';* w k tórych  cne w ystępują, mimo to  jednak A rystoteiesow s- 

k i  id ea ! nauki, o p a rte j np założeniach ogólnych i  koniecznych, był 

231lżony do obrazu nauki matematycznej* Id ea ł ton  wraz z log iką 

A rystctelesow ską panował aż do czasów nowożytnych, w których do­

p ie ro  rozkw it nauk przyrodniczy ca , opartych  aa obserw acji, okazał 

jego jednostronność* ¿ow stały p rze to  próby utworzenia innej lo g i­

k i ,  le p ie j  dostosowanej do nowych Celów badawczych, związane a naz­

wiskami G alileusza  /G a lile o  G a lile i  1564-1842/, Bakoaa /F ra n c is  

acon 1561-1626/ i  K artezjusza /Pen© h esca rte s  1356-16$C/* Mowo- 

C2esny zaś okres rozkw itu nauk w XIX i  XX w*, n ie  ty lko  przyrodni­
c z y ^  i  humanistycznych, lecz  ta k ie  matematyki, a zarazem związane 

z nim tru d n o śc i nakazujące rew izję uotalonyen do tego czasu podstaw, 

okazały n iedosta teczność również dotychczasowej lo g ik i  i  doprowa­

d z iły  do odkryć p rzeksz ta łca jących  ją  i  uogólniających ta k , i ż  Ca­

ła  log ika tradycy jna okazała s ię  niewielkim  je j  fragmentem* Aśród 

twórców nowej lo g ik i ,  nazywane * m ata-atyczną lub  symboliczną, g-.lyż 

o b ję ła  sobą także logiczne podstawy matematyki i  posługuje s ię  sym­
boliką podobną do matematycznej, a; jw ybitn ie  jszymi oą Giuseppe leaac 

/ l£ 5 c -1332/, G o ttitb  Frege /1848-1925/ i  Bertrand r u so e il /u r .1 8 7 /*  

,e współczesnych baiaa iaeu  lon^Lcznyeh wybitne m iejsce zajmują ucze­

n i  po lscy , zgrupowani w tzw* p o lsk ie j szkole lo g ic z n e j, k tó rą  stwo­

r z y l i  .Tan ¿jukasiewics /1678-195o/ i  S tanisław  Leśniewski /1866-1939/

- 2 -
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dzisiejsza logika ©bejcuje szereg dziadów» jak: 1/ feeria 
zda'* która aa aa przedmiot aejogólniejszo spośród logicznych 
świątków aię dzyzdaniov,ycfi* zdefiniowanych i-rzez tzw* funkcje praw­
dziwościowe* 2 / teoria funkcji prej ozyejcnaLayca* która sejmuje 
n i i strukturą zdań podmiotowo orzecznikowych* orzekających własnoś­
ci przedmiotów* zawiera więc w sofcie logikę irystofc-.kosowską* 3/te­
oria relacji* której przedmiotem są własności stosunków różnego

»rodzaju ¿aięday przedmiotami* #/ teoria logicznego ¿rawdopodooie i- 
stwa* która bada uiędzyzdaniowe stosunki prawdopobieastwa* jako 
podstaw? indukcji i innych odmian rozumowania stosowanych w nau­
kach empirycznych* 5/ historia logiki* która - posługując się me­
todą wskazaną przez Jana mukaaiewicza - dąży do zrozumienia dzie­
jów logiki drogą oaJania źródeł metodami nowoczesnej analizy lo­
gicznej*

Logika j e s t  ważną częścią ogólnej t e o r i i  nauki* s t ą d  jej'do­

n io s ło ść  zarówno d la  b a d a; naukowych* ja k  d la  nauczania* Znajomość 

zasad lo g ik i j e s t  niezbędnym skxevnalkie» ku ltu ry  i* -,.leśnej, na k tó ­

rą  sk in  da' s ię  um iejętność poprawnego /tan *  zgodnego ze wskazania**!* 

których d ostarcza  lo g ik a / formułowania m yśli oraz wrażliwość na 
rozro śnie a le  prawdy i  błędu* szczególnie zaś j e s t  po trzebna wie Jta 

i  k u ltu ra  lo g iczn a  w zawodzie nauczycielskim* n ie  nożna bowiem dob­

rze  uczyć* nic rozum iejąc, że nauka n ie  J e s t  ty lko  zo icroa wiadomoś­
c i ,  i  es że j e j  tw ierdzen ia  uk ładają s ię  w ca łość  c sw oistej*  -  

wł lale lo g iczn e j -  s truk tu rze*  wiedza i k u ltu ra  log iczna  da zro­
zumienie tego stanu  rzeczy* a zarazem wskaże nauczycielow i w łaści * 
we drog i w yrobienia w uczniach jasnego i porządnego m yślenia i mó­

wienia* /Zob* Dedukcja* Dowodzenie* indukcja* Jozumownnie* wnios­

kowanie * wyjaśnianie* ynikauie log iczne/«



4 -

üakazôwki b ib lio g ra f1czne* « ia la  zawierając© systematyczny 

wykład lo g ik i /wybór/* 

a/ awriiejsze:
Antoine Amauid i  s ie r r o  N icole, ucgika c z y li sztuka a y ś -  

le n ia  /La logique ou l ' a r t  de paaoor, 1662/ p rze łoży ła  i  poprze­

d z i ł a  wstępem lew eryoa FCM anova. B ib l io t e k a  Klasyków f i l o z o f i i ,

*  Wil . arasawe, 13S>6*
Joba 3 tu a r t  4111, A System of Logic, F a tio c iu a tiv e  and low 

ductive / I 843, przekład po lak i przygotowywany v; B ib lio tece  Klasy­

ków F ilo z o f ii/*
F r, Ueberwey, yatem der Logik und Gescnicnto ie r  lcy iscû ea  

Leiiron /1857, 4 wyd. 1874/.
William Stanley Jevoaa, Tüo i r in c ip lo s  of science /1874, 

p rzek ład  p o lak i przygotowywany w B ib lio tece  Klasyków F ilo z o f ii/«
Jcnn N ev ille  ..cynom, t u i i e s  an i d se rc isea  in  Fornal Logic, 

u a c a illsn  London, 1664 /czw arte  wyd. 1906/*
¿UY,',B* Jcsepn , \n In tro d u c tio n  to  Logic, 2 wyd* Oxford 1/16«

o / współczesne*
ndrzoj mostowski, Logika matematyczna* «araz wa-Wroclaw 

/M onografio matematyczne, t. IVIII/# 1/48*
Tadeusz Czelowaki, Logika, podręcznik d la  stud iu jących  naukj 

filo zo ficzn e*  iZ«3 Warszawa* 1/4/*
ilonryk G re a l  owaki, Giewonty lo g ik i  fo rm alnej, w .N Karcza-

v,a, i)55*
11* lïeiciienbQcn, .iemonta of Jymoolic Logic, New fork  

m sc -illa n , 1 /47 .
;v,V. . u ine, L atae- i t ic a l  Logic, Harvard dniv. a rosa, 195*1 

A*I* i r i o r ,  Fornal Logic, oxford, Clarendon x re s s , 1935%



L o g ik a  w s z k o l e .  L o g ik a  b y ł a  p rzed m io tem  n a u c z a n i a  s z k o l n e g o  od czasów s t a ­
r o ż y t n y c h .  W ś re d n io w ie c z n y m  u s t r o j u  szko lnym  w c h o d z i ł a  pod nazwą d i a l e k t y k i ,  
j a k o  j e d n a  ze " s ż t u k  wyzwolonych" ( a r t e s  l i b e r a l e s )  w s k ł a d  " k u r s u  t r o i s t e g o "  
( t r i v i u m )  wraz z g ram a ty k ą  i  r e t o r y k ą .  S z k o ła  r e n e s a n s o w a ,  zarówno k a t o l i c k a  
j a k  p r o t e s t a n c k a  m i a ł a  j a  ró w n ież  w swoim p r o g r a m i e .  W s z k o ł a c h  w ydz ia łow ych  
K o m is j i  E d u k a c j i  Narodowej wprowadzony z re fo rm ow any  k u r s  l o g i k i ,  z b l i ż a j ą c  
j ą  do ż y c i a  p r a k t y c z n e g o ;  ¿ d g i k a  ¿-©©^/pojęta  j a k o  o p a r t y  n a  z a s a d a c h  o p i s o ­
wej p s y c h o l o g i i  z b i ó r  wskazówek, m a jąc y ch  n a  c e l u  w d ro ż e n ie  uczn iów  do j a ­
s n o ś c i  m y ś l i  i  poprawnego i c h  w y r a ż a n i a ,  " . . .  u k a że  j a k o  l o g i k i  i s t o t n y  j e s t  
c e l  k i e r o w a ć  myślami c z ł o w i e k a ,  p ro w a d z ić  go do p o z n a n i a  prawdy,  u b e z p i e c z a ć  
rozum od b ł ę d ó w . "  P o d r ę c z n i k  s z k o l n y  l o g i k i  n a p i s a ł  n a  zamówienie  K o m is j i  
E t i e n n e  Bonnot  de O o n d i l l a c  (1 7 1 5 -1 7 8 0 )  w j ę z y k u  f r a n c u s k i m ,  p r z e k ł a d  p o l s k i  

|i « 9 » a î n - » ? ! f iA y ï ï8 Î Ü ? S awU!Î Î w! g 6 ? t ? î ’è . J Î Ï i Î l S 1§ f ? l i  p i e r w s z e  z a s a d y  s z t u k i  my- 
ś l e n i a " ( n o w e  w ydan ie  z wstępem 1 p r z y p i s a m i  T ad eu sza  K o t a r b i ń s k i e g o  w B i b l i o ­
t e c e  Klasyków F i l o z o f i i ,  1 9 5 2 ) ^  i  b y ł  używany w p o l s k i c h  s z k o ł a c h  @kxę:gxatxxlt*x 
p o d l e g ł y c h  U n i w e r s y t e t o w i  W ileń sk iem u  aż  do i c h  s k a s o w a n i a .  K ie co  w c z e ś n i e j  
j e s z c z e  u k a z a ł  s i ę  p i e r w s z y  p o d r ę c z n i k  l o g i k i  n a p i s a n y  w j ę z y k u  p o l s k im  
p r z e z  K a z i m i e r z a  ^ a r b u t t a  p . t .  "L og ika  c z y l i  r o z w a ż a n i a  i  r o z s ą d z a n i a  r z e c z y  
n a u k a "  ( 1 7 6 9 ) ,  k t ó r y  b y ł  używany w s z k o ł a c h  p i j a r s k i c h  p r o w i n c j i  l i t e w s k i e j .

W d r u g i e j  p o ło w ie  XIX w. w g im n a z ja c h  p o l s k i c h  z a b o r u  a u s t r i a c k i e g o  n a u ­
czano  l o g i k i  ® raz  p s y c h o l o g i i  pod w sp ó ln ą  nazwą p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i c z n e j  

, p o d o b n ie  b y ło  n i e c o  p ó ź n i e j  w n i e k t ó r y c h  s z k o ł a c h  p o l s k i c h  w K r ó l e -  
s t w i e r  S t a n  t e n  z pewnymi zmianami u t r z y m a ł  s i ę  t a k ż e  w p o l s k i c h  p rogram ach
s z k o l n y c h  po p i e r w s z e j  w o jn i e  ś w ia to w e j  (Zob.  P r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i c z n a ) .

P o d r ę c z n i k i  l o g i k i ,  używane w s z k o ł a c h  p o l s k i c h  w c i ą g u  o s t a t n i e ­
go p ó ł w i e c z a :

/ K a z i m i e r z  Twardowski ,  Z a s a d n ic z e  p o j ę c i a  d y d a k t y k i  i  l o g i k i ,  Lwów 1901 ( d l a  
s e m in a r ió w  n a u c z y c i e l s k i c h ) .
X . J a n  Nuckowski ,  P o c z ą t k i  l o g i k i  o g ó l n e j ,  Lwów 1903 (2 wyd. 1906).  

rKs. A l e k s a n d e r  -Pechnik,  L o g ik a  e l e m e n t a r n a ,  Lwów 1897»
Władysław B i e g a ń s k i ,  P o d r ę c z n i k  l o g i k i  i  m e t o d o ] o g i i  o g ó l n e j ,  Warszawa 1907.  
W i l l i a m  S t a n l e y  J e v o n s ,  L o g ik a  (z  o r y g .  a n g .  p . t .  E lem en ta rV  L es so n s  i n  L og ic  
p r z e ł .  C zes ław  Z n a m ie ro w s k i ) ,  Warszawa 1921.
K a z im ie r z  S o ś n i c k i ,  Zarys  l o g i k i ,  Lwów 1923 ( w i e l e  wydań -  o s t a t n i e  p . t .  
P o c z ą t k i  l o g i k i ,  Toruń 1 9 4 8 ) .
A l o j z y  H o e f l e r ,  L o g ik a  p r o p e d e u t y c z n a  (z  o r y g .  n iem .  p . t .  U r u n d le h r e n  d e r  
L o g ik  p r z e ł .  Zygmunt Z a w i r s k i ) ,  Lwów, 1927 .
K a z im ie r z  A jd u k i e w ic z ,  Zarys  l o g i k i ,  Warszawa 1953 .
S.Winogradów - A.Fuzmin, Logika (przekł. z ros. M.i S.Rakowskich), Warszawa
1 955 .
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Lcgdka w szko le* Logika była przedmiotem nauczania szkolne­

go ta  czasów staroży tnych . V średniow ieczny- u h tro ju  szkolnym 

wchodziła pod nazwą d ia le k ty k i, jako je in a  za "sztuk wyzwolonych" 

/ a r t a s  l ib e r s le a /  w sk ład  ’kursu tro is te g o "  / t r iv iu m / wraz z gra­

matyki i  retoryką* dzkoia renesansowa, zarówno k a to lick a  jak  p ro - 

te s tn e fc a  m iała ją  równiod w swoim programie* szkołach wydzia­

łowych Komisji edukacji Harodowej wprowadzone zreformowany ku«a 

lo g ik i ,  z b liż a ją c  ją  do życ ia  praktycznego! log ika  z o s ta ła  p o ję ta  
jako oparty  aa  zasadach opisowej psycho log ii zb ió r wskazówek, ma­

jących na ca lu  wdrożenie uczniów do ja sn o śc i m yśli i  poprawnego 

ic h  wyrażania, ukaże jako lo gik i is to tn y  je 3 t  c e l  kierować

myślami człow ieka, prowadzić go do poznania prawdy, ubezpieczać 

rozum od błędów"* xodręcznie szkolny lo g ik i  n a p isa ł na zamówienie 

Komisji E tienne Bonnot de C ondillac /1715-17&U/ w języku francus­

kim, p rzek ład  p o lsk i Jana Znos id , p ro feso ra  Uniwersytetu K ile s  kie­

go z o s ta ł  wydany dopiero w r*16C2 pt* "Logika c z y li  pierwsze zasa­

dy sz tu k i myślenia'* /nowo wydanie z wstępem i  p rz y * isa - i Tadeusz© 

K otarbińskiego w B ib lio tece  klasyków F ilo z o f i i ,  195?/ i  był uży­

wany w p o lsk ich  szkołach podległych Uniwersytetowi w iiedakieau aż 

io ich  skasowania* ftisco wcześniej je ssezo  ukazał s ię  p ierwszy pod­

ręcznik  lo g ik i  napisany w języku polskim przez Kazimierza Harbutta 

p .t*  Logika c z y li  rozważania i  rozsądzania rzoczy nauka*' /176 ) / ,  

k tó ry  był używany w szkołach p ija ra k ic h  p row incji litew sk ie j*
W drugiej połowie K ii w* w gimnazjach polskich zaboru austriac­

kiego nauczono lo gik i oraz psychologii pod wspólną nazwą propedeu- 

tyk i filo z o fic z n e j, podobnie było nieco później w niektórych szko­

łach polskich w Królestwie* Btan ten z pewnymi zmianami utrzymał 

się  także w polskich programach szkoinycn po pierwszej wojnie świa­

towej /Zob* * ropedoutyka filozoficzn a/*

lodręczaiki lo g ik i, używane w szkołach polskich w e i ą ^  o sta t-
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niego półwiecza*
E s *  Aleksander le c d n ik , Logika elenentarn;*, Lwów 1897* 
Kazimierz Twardowski« Zasadniczo p o ję c ia  dydaktyki i  lo g ik i ,  

Lwów 1)C1 /d la  seminariów n au csy c ie lak ica /.

*♦ Jan luckowski, t oezą tk i lo g ik i ogó lnej, lwów l )C3 /?  wyd*

1 9 C 6 /,

Władysław Bieg&jaki, ¿rodrjcznik lo g ik i  i  m etodologii ogó lnej, 

Warszawa DC?*
William Stanley Jevcns, Logika /s  ©ryg* ang* p «t. lileaontary 

Lesooaz ia  Logic prsol* Czesław Znamierowski/, warszawa 1921« 

Kazimierz jośnicki, Zarys lo g ik i, x*wów 1923 /w iele wyda\ -  

ostatnie v »t* ¿ocz^tki lo g ik i, Teruj, 1948/ •

Alojzy H eefler, .© JLka p-opodeutyczne 'z  o ryg*  aieoi. p .t*  

Grundlehren d e r Logik przeł*  Zygmunt Z aw irsk i/, Lwów, 1927* 

Kazimierz Ajdukiewicz, Zarys lo g ik i ,  warszawa 1953»
Winogradów *» A, u z d a ,  Logika /p rzek ł#  z ros« L* i  3# nar 

kowskieb/, Warszawa 1955*
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Metodologia nauk. metodą nazywa 3ię okład d z ia łań , programowo 

stosowany d la  o s iąg n ięc ia  oznaczonego ce lu  i  jednocześnie uniknię­

c ia  błędów, któreby mogły o siągn ięc iu  ce lu  przeszkadzać, metodolo­

g ia  j e s t  nauką o m etodzie, Metody różn ią  s ię  między sobą za leżn ie  

od ce lu , k tó ry  ma być o s iąg n ię ty  i  za leżn ie  cd d z ia łań , k tó re  w 

n ie  wchodzą. Jednakże n ieza le żn ie  cd różn ic  można metody opisywać 

w sposób ogólny, klasyfikować j e ,  tworzyć p o jęc ia , obejmujące dz ia ­

ła n ia , k tó re  wchodzą w różne metody, formułować prawa ogólne, waż­

ne d la  różnego rodzaju  metod. Nauka, k tó ra  staw ia sob ie  ta k ie  zada­

n ia ,  j e s t  m etodologią ogólną albo prakseo log ią  /K o ta rb iń sk i/. De­

f in iu je  ona p o jęc ia  d z ia ła n ia  i  czynu, sprawcy, tworzywa i  wytworu, 

rozróżn ia  d z ia ła n ia  p ro s te  i  złożone, indywidualne i  zbiorowe, ws­

p ó łd z ia łan ie  i  p rzeciw działan ie  c z y li walkę. U stala warunki, od 

których zależy  sprawność d z ia ła n ia . Dyskutuje środki usprawnienia 

działań* ekonomizację, p rep arac ję , in s tru m en ta liz ac ję . Rozpatruje 

w reszcie dynamikę usprawnień i  warunki postępu w t e j  dz iedz in ie  

/Tadeusz K otarb ińsk i, T rak ta t o dobrej roboc ie , 1955/»
Działem ta k  p o ję te j m etodologii ogólnej j e s t  m etodologia nauk, 

k tó ra  z k o le i d z ie l i  s ię  na część ogólną i  grupę m etodologii szcze­

gółowych, mających za przedm iot metody nauk filo lo g iczn y cn , h is to ­

rycznych, przyrodniczych, matematycznych i  tp .  Ogólna m etodologia 

nauk zajmuje s ię  opisom metod wspólnych różnym naukom oraz ich  

k la sy fik a c ją . Rozróżnia s ię  według zadań metody odkrywcze, /heu­

ry s ty cz n e /, metody uzasadniania tw ierdzeń naukowych, k tó re  są za­

razem metodami ich  układania w system /metody system atyczne/ i  me­

tody wykładu, to  je s t  p rzedstaw iania  gotowej t e o r i i  naukowej lub 

j e j  częśc i. Wśród metod odkrywczych z k o le i mieszczą s ię  charak te­

rystyczne d la  nauk empirycznych metody obserw acji, metody opisu 

i  metody w yjaśn ian ia, a metody definiow ania i  metody cudowania

I



systemów aksj ornat yczaych w naukach typu matematyczno go* metody 

uzasadniania są metodami bądź dowodzenia bądź sprawdzania* Z in ­

nego punktu widzenia rozróżn ia  s ię  metodę an a lity czn ą , /k tó re j

s ię ,  czas poruszania s ię  i  jego prędkość, a następn ie  u s ta la  p ra­

wa za leżności między n im i/ i  metodę syntetyczną, stosowaną wówczas, 

gdy zbadawszy pewną dziedzinę faktów dąży s ię  do o b jęc ia  ich  wspól­

nym uogólnieniem . W obrębie f i l o z o f i i  nowożytnej zasługu ją  na wy­

m ienienie a / metoda genetyczna albo psychologiczna badania gran ic 

wiedzy przez szukanie j e j  psychologicznych początków, zastosowana 

przez Johna Loeke^a /1632-1704/ i  Dawida Hume 'a / l /H -1 7 7 6 /  oraz 

przeciwstawna tam tej b/ metoda transcenden talna Immanuela Kanta 

/1724-1804/, dążąca do rozw iązania tego zadania przez ana lizę  t r e ś ­

c i  wiedzy; c / metoda rac jonalna  lub  spekulatywna konstruowania 

t e o r i i  rzeczyw isto śc i, stosowana w systemach m etafizycznych René 

D esca rte s'a / i 530-1650/, Benedykta Spinozy /1632-1677/ i  pokrew­

nych im m y ś l ic ie l i ,  wzoruje s ię  na aksjomatycznej m etodzie geom etrii 

zaś <3/ metoda d ia lek tyczna , k tó rą  rozw inęli Johann G o ttlieb  F ich te  

/1762-1814/ i  Georg F rie d ric n  Wilhelm Hegel /1770-1831/ ma za ce l 

odtworzyć rzeczyw istość w j e j  rozwoju p rzez ko le jn e , przeciwstawne 

s ta d ia ,  łączące s ię  w jedność wyższego rzędu; przeciwna obu powyż­

szym je s t  e / metoda empiryczna, u s iłu ją c a  to  samo zagadnienie roz­

wiązać drogą analogicznego rozszerzan ia  wyników doświadczenia w 

dziedz in ie  nam dostępnej na całość wszechświata /G ustav Theodor 

Fechaer, 1801-1887/i je szcze  inną j e s t  f/m etoda in tu ic jo n is ty c z n a , 

odwołująca s ię  do innych n iż  zmysłowe i  pojęciowe form poznania, 

występujących w doświadczeniu wewnętrznym i  ujmujących przedmiot 

bezpośrednio i  całościowo, tak  jak  poznajemy własne przeżycia  

/H enri Bergson, 1859-1941/.
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Metodologię ogólną nauk włącza s ię  zwykle w wykład lo g ik i,  

gdyż przedmiotem lo g ik i są stosunki log iczne , z których budują 

s ię  d z ia ła n ia , wchodzące w sk ład  metod naukowych*

/Zob* Dedukcja -  o metodzie dedukcyjnej, Indukcja -  o meto 

dzie indukcyjnej, Dowodzenie, Rozumowanie, W yjaśnianie, Logika/



Nauka« Nauka wraz  ze s z t u k ą  i  t e c h n ę t ^ p J ^ - Ś ^ z y t o w y r a f t  w ytw orśw t  k u l t u r y .
W,jednym z n a c z e n i u  n a u k a  j e s t  i n s t y t u c j ą  s p o ł e c z n ą ,  n a  k t ó r ą  s k ł a d a j ą  s i ę  

. o r g a n i z a c j e  pracowników naukowych,  p rac o w n ie  badawcze ,  z b i o r y  naukowe, wy­
d aw nic tw a ,  b i b l i o t e k i ,  s z k o ł y ,  w drugim z n a c z e n i u  nau k ą  nazywa s i ę  wystem

W
p o w iązanych  ze so b ą  s to s u n k a m i  l o g i c z n y m i  t w i e r d z e ń  o r z e c z y w i s t o ś c i ,  
wśród  k t ó r y c h  r o z r ó ż n i a m y  j e d n o s tk o w e  s t w i e r d z e n i a  f a k tó w  o ra z  w y j a ś n i a j ą c e  
j e  prawa i  h i p o t e z y ,  Naczelnym p o s t u l a t e m ,  k t ó r y  s t a w i a  s i ę  tw i e r d z e n i o m  
naukowym j e s t ,  by b y ł y  p r l ^ S ź i ^ e ^ ^ f ^ T c k o l w i e k  wchodzą w s k ł a d  n a u k ^ a k ż e  
z d a n i a  o w ą t p l i w e j  p r a w d z iw o ś c i ,  p r z y p u s z c z e n i a ,  u p r o s z c z e n i a ,  t o  j e d n a k  
w y s t ę p u j ą  one t y l k o  w t a k i c h  p o ł ą c z e n i a c h  -  warunkowych, a l t e r n a t y w n y c h  t t d .  
-  k t ó r e ,  w z i ę t e  w c a ł o ś c i ,  s ą  p raw dziw e .  Z d a rz a  s i ę ,  że z n a j d z i e  s i ę  wśród 
t w i e r d z e ń  naukowych t a k i e ,  k t ó r e  n i e s ł u s z n i e  z o s t a ł o  uznane  za  prawdziwe;  
t w i e r d z e n i a  t a k i e  z o s t a j a  e l im in o w a n e ,  gdy t y l k o  okaże s i ę  i c h  n i e p r a w d z i ­
wość .

Nauka j a k o  sy s te m  t w i e r d z e ń  o r z e c z y w i s t o ś c i ,  j a k k o l w i e k  r o z p a d a  s i ę  
n a  p o s z c z e g ó l n e  d z i a ł y  l u b  d y s c y p l i n y  zwane ró w n ież  nau k am i ,  tw o rz y  j e d n o ­
l i t ą  c a ł o ś ć .  C a ło ś ć  t a  c h a r a k t e r y z u j e  s i ę  tym, że 1) j e d n o  j e s t  p o j ę c i e  
prawdy d l a  w s z y s t k i c h  j e j  d z i a ł ó w ,  t z n .  t w i e r d z e n i e  uznane  z a  prawdziwe 
w k tó rym ś z n i c h ,  p o z o s t a j e  t a k im  w c a ł e j  n a u c e ,  2) j e d n o l i t e  s a  wymagania 
s t a w i a n e  metodom naukowym ( z o b .  M e t o d o l o g i a ) ,  m ia n o w ic ie  w s z y s t k i e  one s ą  
podporządkowane prawom l o g i k i ,  3) u z n a j e  s i ę  m ożl iw ość  s f o r m u ło w a n ia  t w i e r ­
d z eń  n a j o g ó l n i e j s z y c h ,  pod k t ó r e  d a ły b y  s i ę  podporządkować  t w i e r d z e n i a ,  n a ­
c z e l n e  p o s z c z e g ó l n y c h  d z ia łó w  n a u k i ,  i  u t w o r z e n i e  w t e n  sp o só b  j e d n o l i t e g o  
sy s te m u  w s z y s t k i c h  n a u k .

P o d z i a ł  t a k  p o j ę t e j  j e d n o l i t e j  n a u k i  n a  p o s z c z e g ó l n e  d y s c y p l i n y  j e s t  
wynikiem p r a k t y c z n y c h  p o t r z e b  s p e c j a l i z a c j i  badaw cze j  i  j e s t  p rocesem  p ł y n ­
nym. B a d a n ia  naukowe s p e c j a l i z u j ą  s i ę  i  w y o d r ę b n i a j ą  z w ię k sz y c h  c a ł o ś c i ,  
a  z d r u g i e j  s t r o n y  m iędzy  w y s p e c ja l i z o w a n y m i  d y s c y p l i n a m i  p o w s t a j ą  d z i e d z i ­
ny  ł ą c z n e  i  p o ś r e d n i e .  Do p o c z ą t k i ^  czasów now oż^n^c fe^p& czuc ie  ł ą c z n o ś c i  
w s z y s t k i c h  n a u k ,  j a k k o l w i e k  i s t n i a ł y  d z i e d z i n y  w y s p e c ja l i z o w a n e  ze względów 
p r a k t y c z n y ć h  i  t e c h n i c z n y c h ,  j a k  n p .  m atem atyka ,  a s t r o n o m i a  i  medycyna.
Od czasów r o z k w i t u  nauk  p r z y r o d n i c z y c h  n a  p o c z ą tk u  e r y  now opy tne j  s p e c j a l i ­
z a c j a  nauk  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  p r z y ś p i e s z a ;  p o l e g a  z a ś  ona n a  w y o d r ę b n ie n i u  
p r z e d m io t u  b a d ań ,  z a g a d n i e ń  i  metod i c h  r o z w ią z y w a n ia ;  p rze jawem  j e j  j e s t  
pow s taw an ie  o d ręb n y ch  p u b l i k a c j i ,  k a t e d r  u n i w e r s y t e c k i c h  i  p rac o w n i  n a u k o ­
wych.

J a k k o l w i e k  p o d z i a ł  nauk  ma, j a k  p o w ie d z i a n o ,  z n a c z e n i e  p r a k t y c z n e ,  
n i e  j e s t  z a ś  o p a r t y  n a  t e o r e t y c z n y c h  z a ł o ż e n i a c h ,  t o  j e d n a k  można wskazać  
pewne z a s a d y  p o d z i a ł u ,  p o r z ą d k u j ą c e  r o z m a i t o ś ć  d y s c y p l i n .  P o d z i a ł  n a j o g ó l ­
n i e j s z y  r o z r ó ż n i a  n a u k i  - t i l o z o f i c z n e ^ i  n a u k i  s z c z e g ó ł o w e f ^ e r w s z e  c h a r a k t e ­
r y z u j e  bądź  o g ó ln o ś ć  p r z e d m io t u ,  bądź  t o  że i c h  p rzed m io tem  b a d a n i a  s ą  n a u k i  
s z cz eg ó ło w e  ( z o b .  Nsrak±x£xi F i l o z o f i a  i  n a u k i  f i l o z o f i c z n e ) .  R o z r ó ż n i e n i a  
z a ś  wśród  nauk  sz c z e g ó ło w y c h  d a j ą  s i ę  u j ą ć  w ed ług  p r z e d m io t u ,  wed ług  metod



uzasadniania twierdzeń i według zadań. Tfedług przedmiotu rozróżnia się nauki 
hxxjauctskask f izyko-rchemiczne, nauki biologiczne wraz z psychologią fizjolo­
giczną oraz nauki humanistyczne, których przedmiotem są wytwory kultury; 
wszystkie' trzy działy wraz ze swymi poddziałami są naukami empirycznymi, czy­
li naukami, których przedmioty poznajemy przez obserwację, - nie empiryczne 
natomiast są nauki matematyczne, ich przedmioty bowiem są dane nie przez ob­
serwację, lecz przez- definicje lub aksjomaty (Które są pewną postacią defi­
nicji).;- Zarazem według metod uzasadniania twierdzeń są nauki matematyczne 
naukami dedukcyjnymi (zob.Dedukcja), natomiast nauki empiryczne nazywa się 
często indukcyjnymi (zob. Indukcja) według najbardziej' znanej spośród właś­
ciwych im metod mzasaintz rozumowania. r

Nauki empiryczne zwykło się dzielić według zadań na opisowe i wyjaśnia­
jące. Opisowe analizują i klasyfikują fakty, pozostawiając naukom wyjaśnia­
jącym szukanie praw i hipotez wyjaśniających owe fakty. Wśród nauk opisowych 

za$yróżnia się nauki idiograficzne, któ^e interesują się nie cechami ogólnymi 
badanych faktów, lecz tymi, które odróżniając fakt od innych, charakteryzu­
ją jego indywidualność. Naukami idiograficznymi są nauki historyczne. W prze­
ciwieństwie do nauk idiograficznych nazywa się nauki wyjaśniające nomotetycz- 
nymi (Windelband).

Innymi podziałem nauk według zadań jest podział ich na teoretyczne (czy­
ste) i techniczne (stosowane), które wysnuwają z twierdzeń ogólnych nauk teo­
retycznych, p-rzy pomocy dodatkowych założeń, konsekwencje szczegółowe, mają­
ce zastosowanie praktyczne w przemyśle, lecznictwie i innych zawodach. Jesz­
cze inne rozróżnienie przeciwstawia naukom teoretycznym nauki normatywne, 
formułujące swe twierdzenia w postaci norm, to jest nakazów lub zaleceń, 
będących zastosowaniem twierdzeń ogólnych, czerpanych z nauk teoretycznymh 
do działań celowych.

Literatura; E. Ajiukiewicz, Logiczne podstawy nauczania (Encyklopedia 
Wychowania, "Nasza Księgarnia", Warszawa 1 9 3 4 ) ,  T. Kotarbiński, Elementy , 
teorii poznania, logiki formalnej i metodologii nauk (Lwów 1 9 2 9 ) ,  T. Czeżswak 
żowski, Główne zasady nauk filozoficznych (3 wyd. Wrocław 1959)»
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Nauka. Nauka wraz ze sztuką i  techn iką należą do szczytowych 

wytworów k u ltu ry , W jednym znaczenia nauka j e s t  in s ty tu c ją  społecz­

ną, na k tó rą  sk łada ją  s ię  o rganizacje  pracowników naukowycn, p ra­

cownie badawcze, zbiory  naukowe, wydawnictwa, b ib l io te k i ,  szkoły.

drugim znaczeniu nauką nazywa s ię  system powiążanycn ze sobą s to ­

sunkami logicznymi tw ierdzeń o rzeczyw istośc i, wśród którycn ro z - 

różniamy jednostkowe stw ierdzenia faktów oraz w yjaśniające je  p ra ­

wa i  h ipotezy . Naczelnym postulatem , k tó ry  staw ia s ię  twierdzeniom 

naukowym j e s t ,  by były prawdziwe /zo b . jt-rawda/ i  jakkolwiek wcho- 

dzą w sk ład  nauki także zdania o wątpliwej prawdziwości, przypusz­

czen ia , uproszczenia, tc  jednak występują one ty lko  w tak ich  połą­

czeniach -  warunkowych, alternatyw nych i t d .  -  k tó re , wzięte w ca­

ło ś c i ,  są prawdziwe. Zdarza s ię ,  że znajduje s ię  wśród tw ierdzeń 

naukowych ta k ie ,  k tó re  n ie s łu sz n ie  zostano uznane za prawdziwej 

tw ierdzenia ta k ie  zo s ta ją  eliminowane, gdy ty lko okaże s ię  ich  

nieprawdziwość•
Nauka jako system tw ierdzeń o rzeczyw istośc i, jakkolwiek roz­

pada s ię  na poszczególne d z ia ły  lub dyscypliny zwane również nau­

kami, tworzy je d n o litą  ca ło ść . Całość t a  charak teryzuje s ię  tym, 

że 1 / jedno j e s t  po jęcie  prawdy d la  w szystkich j e j  działów, tz n . 

tw ierdzenie uznane za prawdziwe w którymś z n ich , pozosta je  takim 

w c a łe j nauce, 2 / je d n o lite  są wymagania stawiane metodom naukowym 

/zob . M etodologia/, mianowicie w szystkie one są podporządkowane 

prawom lo g ik i ,  5 / uznaje s ię  możliwość sformułowania tw ierdzeń 

najogó ln ie jszych , pod k tó re  dałyby s ię  podporządkować tw ierdzenia 

naczelne poszczególnych działów nauki, i  utworzenia, w ten  sposób 

jed n o liteg o  systemu w szystkich nauk.

1od z ia ł tak  p o ję te j je d n o li te j  nauki na poszczególne dyscy­

p lin y  j e s t  wynikiem praktycznych po trzeb  s p e c ja l iz a c j i  badawczej 

i  j e s t  procesem płynnym. Badania naukowe sp e c ja liz u ją  s ię  i  wyod-
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rę b n ia ją  z większych c a ło śc i, a z d rug ie j strony  między w yspecjali­

zowanymi dyscyplinami pow stają dziedziny łączone i  pośrednie* 

początku czasów nowożytnych żywe było poczucie łącznośc i wszyst­

k ich  nauk, jakkolwiek i s tn ia ły  dziedziny wyspecjalizowane ze wz­

ględów praktycznych i  technicznych, jak  np* matematyka, astronom ia 

i  medycyna* Od czasów rozkw itu nauk przyrodniczych na początku ery  

nowożytnej s p e c ja liz a c ja  nauk coraz bardzie j s ię  p rzyśp ieszaj po­

le m  zaś ona na wyodrębnieniu przedmiotu badań, zagadnień i  metod 

ic h  rozwiązywania} przejawem je j  j e s t  powstawanie odrębnych p u b li­

k a c j i ,  k a ted r uniw ersyteckich i  pracowni naukowych*
Jakkolwiek podzia ł nauk ma, jak  powiedziano, znaczenie prak­

tyczne , n ie j e s t  zaś oparty  na teoretycznych założen iach , tc  jed ­

nak można wskazać pewne zasady podzia łu , porządkujące rozm aitość 

dyscyplin . 1o d z ia ł na jo g ó ln ie jszy  rozróżn ia  nauki f ilo z o fic z n e  i  

nauki szczegółowo, irierwsze charak teryzuje  bądź ogólność przedmio­

tu ,  bądź to  że ich  przedmiotem baaania są nauki szczegółowe /zob . 

F ilo z o fia  i  nauki f i lo z o f ic z n e / .  Rozróżnienia zaś wśród nauk szcze­

gółowych dają  s ię  u jąć według przedm iotu, według metod uzasadnia­

n ia  tw ierdzeń i  według zadań. Według przedmiotu ro z ró żn ia  s ię  nau­

k i fizyko-chem iczne, nauki biologiczne wraz z psycnologią f iz jo lo ­

giczną oraz nauki humanistyczne, k tórych przedmiotem są wytwory 

kultury} w szystkie trz y  d z ia ły  wraz ze swymi poddziałami są nau­

kami empirycznymi, c z y li naukami, których przedmioty poznajemy 

przez obserw ację, -  n ie  empiryczne natom iast są nauki matematycz­

ne, ich  przedm ioty bowiem są dane n ie  przez obserw ację, lecz przez 

d e f in ic je  lub  aksjomaty /k tó re  są pewną p o s tac ią  d e i i n i c j i / .  Zara­

zem według metod uzasadniania tw ierdzeń są nauki matematyczne nau­

kami dedukcyjnymi /zob* Dedukcja/, natom iast nauki empiryczne na­

zywa s ię  często  indukcyjnymi /zob . Indukcja/ według n a jb ard z ie j 

znanej spośród właściwych im metod rozumowa.iia.



Nauki empiryczne zwykłe s ię  d z ie l ić  według zadań na opisowe 

i  wyjaśniające* Opisowe an a lizu ją  i  k la sy fik u ją  fa k ty , pozostaw iając 

naukom wyjaśniającym szukanie praw i  nipotez wyj jaśniejących owe 

fakty* wśród nauk opisowych zaś wyróżnia s ię  nauki id io g ra fic z n e , 

k tó re  in te re s u ją  s ię  n ie  cechami ogólnymi badanych faktów, lecz  

tym i, k tó re  odróżniając fakć od innycn, charak teryzu ją  jego indy­
widualność* Naukami id iograficznym i są nauki h is to ry czn e . W p rze­

ciwieństwie do nauk id iog raficzay ch  nazywa s ię  nauki w yjaśniające 
nomotetycznymi / Windelbana/•

Innym podziałem nauk według zadań j e s t  podział icn  na te o re -
7

tyczne / c z y s tą / i  techniczne /s to sow ane/, k tó re  wysnuwają z tw ie r-  

dzeń ogólnych nauk teoretycznych, przy  pomocy dodatkowych założeń, 

konsekwencje szczegółowe, mające zastosowanie praktyczne w przemyś­

l e ,  leczn ic tw ie  i  innych zawodach. Jeszcze inne rozróżn ien ie  p rze­

ciwstawia naukom teoretycznym nauki normatywne, form ułujące swe 

tw ierdzenia w p o stac i norm, to  j e s t  nakazów lub za leceń , będących 

zastosowaniem tw ierdzeń ogólnych, czerpanych z nauk teoretycznych , 

do dzia łań  celowych.

L ite ra tu ra *  K.Ajdukiewicz, Logiczne podstawy nauczania /Ency­

klopedia Wychowania, "Nasza K sięgarn ia", Warszawa 1334/, T .K otar- 

b iń sk i, Elementy t e o r i i  poznania, lo g ik i form alnej i  m etodologii 

nauk /Lwów 1923/» T.Czeżowski, Główne zasady nauk filo zo ficzn y ch  

/3  wya. Wrocław 1359/*



j@»t terminem używanym A/ w znaczeniu obiektywnym, V  w
» 1 . . .

aa - iC K ^ i iu ’ pczoawezym* 1

A/ W z n a c z e n iu  obiektywnym  prawda o zn a cza  t o  ,eo j e s t  fa k ty czn i© ^  

mówimy w ty a  z a u c z e n iu  "$© p t a s ia *  ż e  ¿ e s t  ta*, a  ta k " , iu b  Mt o  f a k t ,  

że- |© i . :: ik a  tak*'1* P odobnie pytWtiy o p ew ien  s ta n  r z e c z y i nOzy 

tais © tak "  lub rów n ozn aczn ie  "czy prawda* ż e  J e s t  t-ic  '■■ tait » • tym  

samym z n a c z e n iu  * prawdziwym* s t a n i e  rzeczy *  o -, tziw ycn  

p e r ła c h , w o d r ó ż n ie n iu  p a  i m i t a c j i ,  o tym ż e  praw da n i e  cia s i ę  ukryć  

i t d .  -

y  W znaczeniu poznawczy^ "prawda" znaczy to samo* co "sąd praw»' 
dziwy" 1 , j z-i ■ ¿ie pry-;. ■:*> iwa". fc ,/m znaczeniu mówi si-,-* że takie a 

tak io  twierdzenie 'jest prawdą* że dążymy do prawdy a unikamy fa łszu  

/tzn* sądów fałszywych/# że cenimy prawdę itd .
Pojęciem prawdy w znaczeniu pozaawezytt .zajmuje s ię f ilo z o fia *  ’ 

w szczególności j e j  d z ia ł  zwany gnosooiogią /ep is tem o lo g ią / lu b  te o r i i  

poznania. Z  pojęciem tym ł~*csą a ie  dwa zagadnienia 1 / fcajjadaiefii©.ok­

re ś le n ia  prawdy, 2/  zagodaienia kryterium  prawdy.

V  Zagadnienie o k re ś le n ia  prawdy brzmi *Cc to  j e s t  sąd prawdzi­

wy?"* JSa py tan ie  to  dawano różna odpowiedzi* wśród a ie ń  cz te ry  są  ais 
to ry cz a ie  aajw ażniej aze*

a/  Obrazkowa te o r ia  prawdy, 4..ecno /ząca od staroży tnych  a to a ia tó ^
/  . . .... , -

/Doi. ¿okryta/ pojmuje prawię jako odbicie  lu b  o oraz * rzeczywi sfV wyi

Urażano so b ie , że d z ia łan ie  u tuczenia  wyciska' n ie jako  na poznawczych 
narządach jego podobizny i  że te  podobizny to  są  nasze przedstawienia., 

i  sądy* V nowożytnym u ję c iu  te o r ia  t a  z o s ta ła  p rzekszta łcona w t  

sensie* że n ie  ućr-l o obrazach lu b  podobiznach rzeczyw istości w łyd- 

lach* ty lk o  pojm uje proces powstawani ów jako , bezpośrednie. ■ sl^gs».

a ie  umysłu do rzeczy w isto śc i•
i ' / , ; ,

V  K lasyczn a  lu b  k oręsp  cadoacy  jn a  t e o r i a  praw^jr* i  uchodząca od  

\ r y s t o t e l e a a ,  w ią że  prawdę ż is tn ie n io m  p r z e .m io tu  są d u  praw O ziva$o, 

d a ją c  ok reśl«en fo  ”są d , ż e  j e s t  ta k  a .tak* , j o a t  praw dziw y zaw sze i  t y l
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ko wtedy, j e s t  tak  a tai~% J e s t  to  tao iłp . -rea lis ty czn a , • ;|y& roz­

różnia. da l .dzi.iv; ; i i  1 dziedzinę rz  «ożywi o •¿cuci» Prawda rozumiana 

w myśl togo o k reślen ia  bywa nazywana prawią ^m teria ln  ¿.

c / KOnsrencyjna te o r ia  prawdy o k re ś la  sąd prawdsiwyt b io rca  i  od*
uwagę ’ jo  o zw iązki e c a ło śc ią  wiedzy. Sądom prawdziwym w J e j  rozum ie- i 
a lu  j e s t  sąd stanowiący konieczny dkła-jnił. systeau  wiodzy, p o j-aowaue j  

jako osta teczny , jakkolwiek w danej chw ili niezrealizow any ce l law* 
czy. ", zasto  o .an lu  do poszczególnych t e o r i i  nauicowyca jako wycinków 
ta k  rozumianego systemu wiedzy, ¿o jęc ie  prawdy taić określonej p rze- 
k sz ta ic a  s ię  aa p o jęc ie  t.zw# prawdy fo rm alne j, mianowicie prawdziwymi 

form alnie w Obrę bio danej t e o r i i  nazyw a.się sąd wynikający z j e j  za- 

łożeń . K< tcyjnr te o r ia  prawdy j e s t  te o r ią  id e a lis ty c z n ą , . -
rośl*' prawdę jedynie w d z iad z in ie  m y śli. *ocz^tok t e o r i i  konerencyj- I 

n e j loży w f i l o z o f i i  Kanta.

0/  rr& jia ty s ty caa a  te o r ia  prawd,/ nazywa prawdziwym sąd , k tó ry  

otać b .1 1 .istawą skutecznego d z ia ła n ia , początek ta k ie  w rozu- 1

m ienia prawdy s ięg a  CZASÓW staroży tnych , mianowicie jo_o zwolennicy I 

powołują s ię  aa s o f i s tę  ¿ ro tag o rasa  jako swego poprzednika. pra©ua- I 

ty s ty czn a  te o r ia  prawdy z o s ta ła  opracowana przez filozofów  amerykana-I 

k ich  z końca XL< wieku ł e i r c e  #a i  Jamesa. tfie odróżnia ona dokładnie I 

.zagadnienia o k re ś le n ia  prawdy o zagadnienia jo j  kryterium  i  bywa I 

formułowana w oba sposoby. I
2 /  Zagadnienie, k ry te r iu  p  rztwdy zaw iera s ię  w py tan iu : i  o czym I 

odróżnić prawdę od fa łszu ?  Podobnie ja k  na poprzednie, ta k ie  aa to  I 

p y tan ie  dawano różna odpowiedzi: i
a /  Według kryterium  isycholosiczneyo  prawdziwe są sądy oczywia- I 

t e ,  pasy  czym roz różn ia  . odyktyczną charakteryzując* I

sądy c  tym, «0 oaieczne, np* tw ierdzen ia  matematyczno, oczywistość I 

zmysłową, charak teryzu jącą sądy obserwacyjne nauk przyrodniczych i  i

oczywistość in trospekc , charnlfteryzuj^cą sądy o ¡właśnie przoży- t |
\

wauyck zjowiskacu psychiczny cii. I
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t y  l* d iu g  k r y t e r i m  ¿ ¿ b ie żn eg o  iu b  f e m a l t e g o . $am y4riwe a ą  i§^uyf  

k tó r e  z o s t a ły  • a a ia & y e ie  usasaoaioa© * K rytar iu u  t o  j e s t  sz er o k o  s lo a f l^

V;na.2 .. ..tyce 0 - ' ¿i .' iacû Oi.ô O#

c / ’¿edłu* • fczyfeartsM jra^atyst^czao^e lub praktycznej© prawdzi­
wa eą aąiiyf które kierują skutecznym post$powaal.-...* iit te  kryteriami 
pr ktyki ¿yciowej. i  tecłiail:!, w niektórycu posiądzck iilo ze ficzn y c ii  
rozszerzan 4a na dziedziny teoretyczne#

3i b l . :  2»«Kotarbiński« leui-.istoj t e o r i i  poznania, lo- ;ik i io n aa ln e j
/

i  a e ta  ¡o iogii nauk /¿»«rów« 1929/1 ♦ j iaidlewic2f ■ Zagadnie., ii - ia ru a -l

k i  f i l o z o f i i  /C z y te ln ik , 1949/*
\

'



Rozumowanie bywa pojmowane:
A) -Tako p r o c e s  myślowy, w k tórym  bądź  a )  -wnioskujemy, t z n .  n a  p o d s t a ­

wie gfl:»Mł*{sądówjsr u zn an y ch  dochodzimy do u z n a n i a  in n eg o  d o tą d  n ieu zn aw an eg o  
sąd u  lu b  wzmacniamy pewność ,  z j a k a  go uzn a jem y ,  bądź  b) szukamy o d p o w ie d z i  
n a  p o s ta w io n e  z a g a d n i e n i e .  P r o c e s y  t e  mogą być s p o n t a n i c z n e  l u b  k ie ro w a n e  
zad an iem ,  t j .  t a k i e , - w  k t ó r y c h  r o z w i ą z u j e  s i e  j a k i e ś  z a d a n ie  myślowe (A jd u -  
k i e w i c z ,  K l a s y f i k a c j a  rozumowań. S t u d i a  L o g ic a  TT -  1955, s . 2 7 8 - 2 9 8 ) .

D) Tako d z i a ł a n i e  lo g ic z n o » —k t ó r ^  p o l aga  na p r z e k s z t a ł c a n i u  p o ł a c z g ~~
■n4-a-4w4ch zdań p r z e -g—" j e ż e l i -" n a  - p o ł ą c z en i e  p r z e z " p rge-t -o "—( Dedukcja)  '

<Ł l>e ŵ rri"^ U r a - U j f a k o  s to su n ę l^ td w T erd z eń ,
k t ó r e  sa  p o ł ą c z o n e  s p ó j n i k a m i  p r z e t o ,  w ię c ,  z a tem ,  p r z e t o  p raw dopodobn ie  i t p .  
l u b  w odwrotnym p o rzą d k u  s p ó j n i k a m i  a lbowiem, ponieważ  i t d .  C z łony  t e g o  s t o ­
sunku  n o s z ą  nazwy p r z e s ł a n k a  ( p r ^ m i ś ^ )  i k o n k l u z j a .  P r z e s ł a n k i  i  k o n k l u z j e  
u k ł a d a j a  s i ę  c z ę s to ,  w ł a ń c u c h y ,  t a k  i ż  k o n k l u z j a  rozumowania ,  s t a n o w ią c e g o  
p i e r w s z e  ogniwo ł a ń c u c h a ,  j e s t  p r z e s ł a n k a  w n a s tęp n y m  o g n iw ie  i t p ;  t a k i  ł a ń ­
cuch  nazywajmy rozumowaniem złożonym, każde  j e g o  ogniwo j e s t  n a t o m i a s t  r o ­
zumowaniem p ro s ty m .  Mówiąc o rozumowani ach ,w  da lszym  c ia g ^ b ę d z i e m y  za jm o w a l i  
s i ę  rozumowaniami p r o s t y m i .

P r z e s ł a n k a  j e s t  cz łonem  rozum owania ,  k t ó r e g o  w a r to ś ć  l o g i c z n ^  (p raw ­
d z iw ość  l u b  p raw d o p o d o b ie ń s tw o )  j e s t ’u s t a l o n a  n i e z a l e ż n i e  od w a r t o ś c i  l o g i c z ­
n e j  k o n k l u z j i .  W artość  l o g i c z n a  k o n k l u z j i  j e s t  u s + a l o n a  w z a l e ż n o ś c i  od w ar ­
t o ś c i  l o g i c z n e j  p r z e s ł a n k i .  P r z e s ł a n k a  i  k o n k l u z j a  s a  pow iązane  ze sobą  s t o -  
sunkiem racj<6 do n a s t ę p s t w a  l u b  wynikani  a  ( z o b . )  w t e n  s p o s ó b ,  że zawsze j e ­
den  z ty c h  członów rozumowania  j e s t  r a c j ą ,  d rug i  n a s t ę p s tw e m .  Nadto  z aś  i s t ­
n i e j e  m iędzy  n im i  j e s z c z e . p o w ią z a n ie  t e g o  r o d z a j u ,  i ż  bądź  k o n k l u z j a  j e s t  do ­
b r a n a  do p r z e s ł a n k i ,  bądź  p r z e s ł a n k a  j e s t  d o b r a n a  do k o n k l u z j i ;  w p ierwszym  
p rzy p a d k u  p r z e s ł a n k a  j e s t  punktem w y j ś c i a  rozumowania ,  k o n k l u z j a  j e g o  ce lem ,  
w drug im  p rzy p ad k u  j e s t  o d w r o t n i e .

Weźmy j a k o  p r z y k ł a d  dwa z d a n i a  "żaden  p o rz ą d n y  c z ło w ie k  n i e  o s z u k u j e "  
o r a z  "k to  o s z u k u j e ,  n i e  j e s t  porządnym c z > o w ie k iem " . W p o ł ą c z e n i u  "Żaden po­
r z ą d n y  c z ł o w i e k  n i e  o s z u k u j e ,  p r z e t o  k to  o s z u k u je  n i e  j e s t  porządnym c z ł o w i e ­
kiem" z d a n i e  "żad en  p o r z ą d n y  c z ł o w i e k  n i e  o s z u k u j e "  i e s t  z a s a d a  p r z y j ę t a  jako  
z a ł o ż e n i e  rozum owania ,  i e s t  w ięc  p r z e s ł a n k ą ;  j e s t  zarazem  r a c j ą  1 j e s t  punk­
tem w y j ś c i a  rozum owania .  Zdan ie  " k to  o s z u k u je  n i °  j e s t  porządnym c z ło w ie k ie m "  
j e s t  k o n k l u z j ą ,  k t ó r a  w yn ika  j a k o  n a s t ę p s t w o  z p o p r z e d n ie g o  z i a n i a ,  d z i ę k i  
czemu u zna jem y  j j a k o  p raw dziwy,  i j e s t  celem rozum owania .  .V p o ł ą c z e n i u  z a ś  
" k to  o s z u k u j e  n i e  j e s t  porządnym c z ło w ie k ie m ,  bo żaden p o r z ą d n y  c z ło w ie k  n i e  
o s z u k u j e "  z d a n i e  " k to  o s z u k u je  . . .  " p o z o s t a j ą c  k o n k l u z j ą  rozumowania  i  n a ­
s t ę p s tw e m  w s t o s u n k u  do d r u g i e g o  z d a n i a ,  i®ąt za razem  punktem w y j ś c i a  r o z u -t yr. tf« f < ~ u w*_____ _

w a n ia  , bo d o b ie ram y  do nd ega/"fako c e l  rozum ow ania^uza  a ^ n i a j a c a  j e  p r z e ­mów an
s ł a n k ę  i  rac ję / ]

T r o j a k i e  p r z e c i w s t a w i e n i e  członów rozumowania  p r z e s ł a n k a - k o n k l u z j a ,  
r a c j a - n a s t ę p s t w o ,  punk t  w y j . ś c i a - c e l  d a ja  t r z y  p o d z i a ł y  rozumowań;
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a)  D edukcyjne ,  w którym p r z e s ł a n k a  j e s t  r a c j a ,  k o n k l u z j ą  n a s t ę p s t w o .
b) d e d u k c y jn e ,  w 'k tó ry m  p r z e s ł a n k a  j e s t  n a s t ę p s t w o ,  k o n k l u z j ą  r a c j a .
a )  Odkrywcze ( h e u r y s t y c z n e ) ,  w k tórym punktem w y j ś c i a  j e s t  p r z e s ł a n k a ,

ce lem  k o n k l u z j a .  1 . ■
b) U z a s a d n i a j ą c e ,  w k tó rym  punktem w y j ś c i a  j e s t  k o n k l u z j a ,  ce lem  p r z e ­

­

s ł a n k a .
T U .  a )  p ro g r e s y w n e ,  w k tórym punktem w y j ś c i a  j e s t  r a c j a ,  ce lem  n a s t ę p s t w o ,  

b) deg re sy w n e ,  w którym punktem w y j ś c i a  j e s t  n a s t ę p s t w o ,  ce lem  r a c j a .
Te t r z y  p o d z i a ł y  o b e jm u ją  ł ą c z n i e  c z t e r y  r o d z a j e  rozum owania ,  z k t ó r y c h  

każde  j e s t  s c h a r a k t e r y z o w a n e  p r z e z  t r z y  w ł a s n o ś c i :
1) Wnioskowanie j e s t  rozumowaniem dedukcyjnym, odkrywczym, 'progresywnym

-  n p ?  kk a t y  k w a d ra tu  mają po 9 0 “ , p r z e t o  suma kątów w k w a d ra c ie
wynos i  360“ .

2) Dowodzenie j e s t  rozumowaniem dedukcyjnym, u z a s a d n i a j ą c y m ,  regresywnym
n p .  suipa katów w k w a d r a c ie  wynos i  36 0 ° ,  bo ff -Mrten c z t e r y  k ą t y  kwa­

d r a t u  mają po 90 .
3) W y j a ś n i a n i e  j e s t  rozumowaniem red u k cy jn y m ,  odkrywczym, regresywnym -
n p .  ( p r z e s ł a n k a )  żarówka n a g l e  z g a s ł a  —re  1 p r ą d - w s i e c i  z o s t a ł  wy­

ł ą c z o n y  ( k o n k l u z j a )
4)  S p raw d zan ie  pozytywne ( k o n f i r m o w a n ie ) j e s t  Rozumowaniem redukcy jnym ,

5ąsTopodobnie  p rąd  z o s t a ł  w y łączonyu z a s a d n i a j ą c y m ,  progresywnymt^isłUK^ 
i bo parów ka  xaaJa—aai4-e^4-y ( p r z e s ł a n k a ) .
Rozumowanie d e d u k c y jn e  (w n ioskow an ie  i  dow odzen ie )  j e s t  typowa formą r o -  

zumowania w n au k ach  m a jąc y ch  p o s t a ć  m a tem a ty c zn ą ,  ^tfazywa s i ę  ó*. z t e g o  powo­
du d ed u k cy jn y m i ;  rozumowanie r e d u k c y j n e  p odobn ie  j e s t  typową formą rozumowania  
w n a u k ac h  e m p i ry cz n y ch ,  w k t ó r y c h  w y j a ś n i a n i e  s ł u ż y  d l a  d o c h o d z e n ia  do w y j a ś ­
n i a j ą c y c h  p M $ > - ? ^ ę p o t e z ,  k o n f i rm o w an ie  do z w i ę k s z a n i a  s t o p n i a  i c h  prawdopo­
d o b i e ń s t w a .

P o d z i a ł  z a ś  rozumowań n a  odkrywcze (w n ioskow an ie  i  w y j a ś n i a n i e )  o ra z  u z a ­
s a d n i a j ą c e  (dow odzen ie  i  konpi r m o w a n i e ) odpowiada  podwójnemu z a d a n iu  badań  n a u ­
kowych, r o z s z e r z a n i u  z a k r e s u  w ie d zy  i  j e j  sy s te m a ty cz n em u  p o rz ą d k o w a n iu .  W n a ­
ukach  d e d u k c y jn y c h  nowe t w i e r d z e n i a  u z y s k u j e  s i ę  w w i e l u  wypadkach p r z e z  w n io ­
skow anie  i  t e  s ą  zarazem  p r z e z  n i e  u z a s a d n i o n e ,  a l e  n i e r a z  nowe t w i e r d z e n i a  
są  s t a w i a n e  j ak o  domysły^, t e  musze być udow odnione .  W nauk ach  em p i ry cz n y ch  
nowe t w i e r d z e n i a ,  o i l e  reą j e d y n ie  r e j e s t ro w a n ie m  o b s e r w a c j i ,  u z y s k u j e  s i ę ^ j a -  
ko prawa naukowe i  h i p o t e z y  (przez  w y ja ś n i  an iją^^a  mogą one być t e ż  s t a w i a n e  j a ­
ko dom ysły  naukowe; wszys + k i e  wymagają dodatkowego u ź a s a d n i e n i a  p r z e z  konp i r -  
macÓę* U z a s a d n i e n i e  ł ą c z y  nowe t w i e r d z e n i a  związkami w y n ik a n ia  z innymi po­
p r z e d n i o  j u ż  uzyskanym i i  w t e n  sp o só b  u k ł a d a  j e  w s y s t e m a t y c z n ą  c a ł o ś ć  t e o ­
r i i  nau k o w ej .

i W reszc ie  r o z r ó ż n i e n i e  rozumowań p ro g resy w n y ch  (w n io sk o w an ie ,  konf i rm ow a­
n i e )  i  r e g re sy w n y c h  (d o w o d z en ie ,  w y j a ś n i a n i e )  p o s i a d a  d o n i o s ł o ś ć  m e t o d o l o g i c z ­
ną  p r z e z  t o ,  że p i e r w s z e  BrBKartzapatis mają zawsze j e d n o z n a c z n i e  o k r e ś l o n e  c e l e
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rozum ow ania ,  mogą być p r z e t o  u j ę t e  w ś c i s ł e  r e g u ł y ,  d a j ą c e  s i ę  m echan icz  

n i e  s to s o w a ć  (naw et  p r z y  pomocy m aszy n ) ,  d r u g i e  mogą i ś ć  w r o z m a i t y c h  k i e r u n ­
k ach ,  wymag&ją p r z e t o  p ró b ,  tw ó rc z e g o  pomysłu ,  czasem s z c z ę ś l i w e g o  t r a f u  
d l a  u z y s k a n i a  poprawnego wyniku i  n i e  d a j ą  s i ę  u j ą ć  ró w n ie  ś c i ś l e ,  j a k  t a m te ;  
s t a w i a j ą  więc  w p r a k t y c e  o w i e l e  w ię k s z e  t r u d n o ś c i  do p o k o n a n ia .

^ f Wprowadzenie  do z a g a d n i e ń ' f i l o z o f i c z n y c h  (Kraków, 1 9 3 9 ) .

_______ _ _ _ _ _ _—
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łączeniu  "¿r, t e ; portądaj O lt w U l  a le  oszukuje, przeto kto oszukuje j
nio je s t  pcrządnyu caUe2¡iekie^Ł, z&aalo "żaden porżądny człowiek-nie 

oszukuje'' j03 t zos.-Uą przyjętą jouo zcuośeaie rgzuaowattt..* joafc więc 

prz>3 ii.aką$ ju st z-jeużoa racją i  josfc pu&kfeen wejścia rozumowania. 
Zdrnia ’’kto oszukuje - ii  j e s t  cziouiokitu- - je st konkluzjąv
którr .'.'jn.i:-:? ■ j.-.-.ko u. ^fc^pstwo z poipzedalefeC zdania* dzidki czołu 
u—*-i u -.3 "* “V v .; c -O  ̂>v* . .u. jL-vą i  1/ -’■— t c —«•* v--— —.» ia  » ¿-d^-czaniu
zaO kto cazuiułjs a is  je s t  porządnym cz&wlaki&Ł, oc óedea porządny
cz.v o os u uji'>.Uąi V» ¡u. i  i  *i—c i-i v wi^vMki-^- * <i • pozo«» cny -gC iioakiu.s.ju

rt:u..cssnik  i  a-*iitiiAst;ę..,u *. afecsunfcto do druoiugo zdania, je s t  zarazeu
ptLłicfceu w yjieia  rczuazwaiia, fee dobierany do niego uzasadniającą je
przesłanki i  xacj$ j&kc ca l rosu^ouaaia.* <••
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2/  Dowodzenia je st  rozumowaniem dedukcyjny..*, uzasadniający®, r o * l

gresymym -  ap* suma kątów w kwadraeae wynosi 360°, bo czterg  I
o 1

kąty  kwadratu mają po jO • fi

3 / W yjaśnianie j e s t  rozumowaniem redukcyjnymi odkrywczym, r e g r « - |
aywnym -  np* /p rz e s ła n k a / żarówka nagle zgasła  prawdopodobnie I 
d la teg o , że prąd w s ie c i  z o s ta ł  wyłączony /k o n k lu z ja /

4 / oprawdsanie pozytywno / konfirmowanie/ j e s t  rozumowaniem r e -  1 
dukcyjnym, uzasadniającym , progresywny® -  np. /k o n k lu z ją / 
prawdopodobnie prąd z o s ta ł  wyłączony, go żarówka nagle zgaś- I 

■ ■ ł a  /p rzesłan ia ł/*  I
ozumowanie dedukcyjne / wnioskowanie i  dowodzenie/ jest; typową I 

formą rozumowania w nauka en ma jącycii postać  ma tema tyczną, k tó re  aazy— I 

wa s ię  z  tego powodu dedukcyjnymi* rozumowanie redukcyjne podobnie jj 
j e s t  typową formą rozumowania w naukaca empirycznycn, w których wy- j 

ja śn ie n ie  służy  d la  docnodzeaia do w yjaśniających praw naukowych i  

h ip o tez , konfiruowenie do zwiększania s to p n ia  ic n  prawdopodobne »stwa*I 
i. o d z ia li  zaś rozumowań aa  odkrywcze /  wnio..c;.ov,'aule i  w yjaśnianie/

oraz uzasadniające /dowodzenie i  koafim ow auie/ odpowiada podwójnemu j
•  * ■ ■'. .

zadaniu badań naukowych, rozszerzan iu  zakresu wiedzy i  j a j  oystomatycj
nemu porządkowaniu. 1  naukaca dedukcyjnych nowe tw ierdzen ia  uzyskuje

s ię  w w ielu wypadkach przez wnioskowanie i  te  są zarazem przez n ie  j

uzasadnione, a le  n ie ra z  nowe tw ierdzenia  są  stawiane jako domysły 1

te  muszą być udowodnione* W naukaca empirycznych.nowo tw ierdzen ia ,

o i l e  n ie  są  jedynie re jestrow an ie^  obserw acji, uzyskuje s ię  przez | 
* /

w yjaśnianie jako prawa naukowe i  h ipo tezy , a mogą one byo te ż  staw ia­

ne jako duaydły naukowe| wszystidLe wymai.ają dodatkowego uzasadnienia 

przez konfirmację* lizasaiini ,n le  łączy nowe tw ierdzenia  związkami wy­
n ik an ia  z innymi poprzednio już uzyskanymi i  w ten  sposób układa je  

w system atyczną ca łość  t e o r i i  naukowej*
.'.'reszcie rozróżn ien ie  rozumowań progresywnych /  ..a ioskoraaie , 

k o n f ir  cw anie/ i  rogresywnycn /dowodzeni©, w yjaśnianie/ posiada do­

n io s ło ść  metodologiczną przez t c ,  że pierw sze mają zawoze jednoznacz-
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a le  określone cele rozumowania, mogą być p rze to  u ję te  w ś c ie le  rsgu - 

iy ,  -łające s ię  mecńaoicznic jtoaować /naw a£»* przy pomocy maszyn/, dru­

g ie nogą iś ć  w rozmuitycu kierunkach» wymagaj p rzeto  prób, twórcze­

go pomysłu, cza , ;- aSśczęśliwagO tra fu  d la  ttZys&aaia go;., .‘'rwiego v?yni- ' ‘ 

-:u i  ni-, fa j i ~v u jąć  ...o o-ie ic ió le ,  je.,-, tamte} stawo .; ■ -. « le c  u prak­

tyce o wiol,, większe <,.*• 1 . .ci do pokonania.

3 ib l . i  'P.Cześcwski, Główne zasady nauk ¡¡filozoficznych /G se o ii-  
n o m ,  1958/} J . etallm nnn, W prow adzenie do zagadnień filo zo ficzn y cu  

/Kraków, 1959/.

'
—



P r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i c z n a  ( g r .  p r o p a i d e u s i s  -  n a u c z a n i e  p o czą tk o w e)  w ogó l  
n o k s z t a ł c ą c e j  s z k o l e ' ś r e d n i e j  j e s t  ro z u m ia n a  n i e  j a k o  w s t i p  do nauk  f i l o z o ­
f i c z n y c h ,  l e c z  j a k o  z e s p ó ł  w iadom ośc i  f i l o z o f i c z n y c h ,  s t a n o w i ą c y  i s t o t n y  
s k ł a d n i k  w y k s z t a ł c e n i a  o g ó ln e g o .  W tym s e n s i e  u jm u je  K a z im ie rz  Twardowski 
( F i l o z o f i a  w s z k o l e  ś r e d n i e j  -  Rozprawy i  a r t y k u ł y  f i l o z o f i c z n e ,  lwów 1927,  
s .  1 7 7 -1 8 4 ) d o n i o s ł o ś ć  p r o p e d e u t y k i  f i l .  j a k o  p r z e d m io t u  o g ó l n o k s z t a ł c ą c e g o
w n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k ta c h :

>
S z c z e g ó l n i e  s i l n y  n a c i s k  k ł a d ą  n a  n a u c z a n i e  p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i c z n e j  p r o ­

gramy f r a n c u s k i e  i  w ł o s k i e .  We F r a n c j i  w l i c e a c h  i  k o l e g i a c h  w osà&tnim ro k u  
n a u k i  u c z n io w ie  o b i e r a j ą  s o b i e  a lb o  o d d z i a ł  f i l o z o f i c z n y  ( c l a s s e  de p h i l o s o ­
p h i e )  a l b o  m atem atyczny  ( c l a s s e  de m a t h é m a t i q u e ) .  W* p r o g r a m ie  p i e r w s z e g o  na  
p r z e d m io t y  f i l o z o f i c z n e  (w s tę p  do f i l o z o f i i ,  p s y c h o l o g i a ,  e l e m e n t y  e s t e t y k i ,  
l o g i k a  i  m e t o d o l o g ia  n a u k ,  e t y k a ,  m e t a f i z y k a )  p r z e z n a c z a  s i ę  8 1 / 2  g o d z in  
t y g . ; w p ro g ra m ie  d r u g i e g o  3 g o d z .  ( l o g i k a  i  e t y k a ) .  W podobny sp o só b  j e s t  
p o s t a w io n e  n a u c z a n i e  f i l o z o f i i  w s z k o ł a c h  w ł o s k i c h  (4 do 6 g o d z .  t y g . ) .  W k r a ­
j a c h  n i e m i e c k i c h  z a g a d n i e n i e  n a u c z a n i a  p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i c z n e j  b y ł o  p r z e d ­
miotem d ł u g o l e t n i c h  sporów,  r o z s t r z y g n i ę t y c h  w z a s a d z i e  (choć  n i e  zawsze 
w p r a k t y c e )  na  j e j  k o r z y ś ć ;  jednym z j e j  g łównych obrońców b y ł  J . F r .  H e r b a r t  
w swoim sjstemie.W s z k o ł a c h  p o l s k i c h  z a b o r u  a u s t r i a c k i e g o  obow iązyw ała  nauka  
p r o p e d e u t y k i  f i l .  o b e jm u ją c a  l o g i k ę  w k l a s i e  VIT ( p r z e d o s t a t n i e j )  i  p sy c h o ­
l o g i ą  w k l a s i e  VTTI gimnazjum k l a s y c z n e g o ,  po dwie g o d z in y  ty g o d n io w o .  P r o ­
gram p o l s k i  z r .  1921 d l a  g imnazjum państwowego w p ro w a d z i ł  p r o p e d e u ty k ę  f i ­
l o z o f i c z n ą  w n a jw y ż s z e j  k l a s i e  g imnazjum m a t e m a ty c z n o - p r z y r o d n ic z e g o  w 2 g o d z .  
t y g . ,  a  w in n y c h  t y p a c h  gimnazjum w 3 g o d z in a c h  t y g .  Cel  i  z a k r e s  n a u c z a n i a  
z o s t a ł  o k r e ś l o n y  w sp o só b  n a s t ę p u j ą c y :  1) Uświadomić,  ro zw in ą ć  i  u p o r z ą d k o ­
wać p i e r w i a s t k i  f i l o z o f i c z n e ,  t k w ią c e  w p r z e d m io t a c h  n a u c z a n i a ,  k t ó r e  u c z n i o ­
wie p r z e s z l i  i  p r z e c h o d z ą , 2) o p i e r a j ą c  s i ę  n a  tym g r u n c i e ,  d o s t a r c z y ć  uczn iom  
-  p r z y  n a js ze r szy m ,  s t o s o w a n i u  metody h e u r y s t y c z n e j  -  ś c i s ł e j  znajmom ości  po­
j ę ć  z z a k r e s u  l o g i k i  i  p s y c h o l o g i i ,  p r z y  czym d o p u s z c z a l n e  są  d y g r e s j e  oko­
l i c z n o ś c i o w e  w i n t e r e s u j ą c e  u c zn ió w  in n e  d z i e d z i n y  f i l o z o f i i ,  3) r o z b u d z i ć  
z a i n t e r e s o w a n i e  uczn ió w  do z a g a d n i e ń  f i l o z o f i c z n y c h  i  l e k t u r y  f i l o z o f i c z n e j ,
4) u z u p e ł n i ć  w y ćw icz en ie  u czn iów  w m y ś l e n i u  jasnym ,  ś c i s ł y m ,  rzeczowym i  k r y ­
tycznym  o r a z  w w y r a ż a n iu  s i ę  odpow iadającym  tym wymaganiom. Reforma s z k o l n a  
z r .  1936 u t r z y m a ł a  na  og ó ł  t e n  s t a n  r z e c z y .  z o s t a ł
u j ę t y  i n a c z e j  i  p o d z i e l o n y  n a  t r z ÿ  c z ę ś c i :  p s y c h o l o g i ę  p o z n a n i a ,  l o g i k ę  i  n a u ­
kę o c z ło w ie k u  j a k o  i s t o c i e  p s y c h o f i z y c z n e j  o r a z  j e g o  p o s t ę p o w a n iu ;  w zak o ń ­
c z e n i u  p r z e w i d z i a n o  z w i ę z ł ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  p o s z c z e g ó l n y c h  nauk  f i l o z o f i c z ­
n y c h .  Zgodnie  z powyższym programem z o s t a ł y  opracowane i  wydane w r .  1938 
c z t e r y  p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e *  p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i i :  K a z i m ie r z a  A j d u k i e w ic z a ,  
T ad eu sza  C zeżo A sk ieg o ,  B o le s ł a w a  ^ a w e c k ie g o  i  H e len y  b e le s z ó w n y .

Z o b f i t e j  l i t e r a t u r y  na  t e m a t  p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i c z n e j  z a s ł u g u j ą  
n a  p r z y t o c z e n i e  z w ł a s z c z a :

É,



H . S t r u v e ,  Wstęp k r y t y c z n y  do f i l o z o f i i .  Wyd. t r z e c i e *  Warszawa 1903 (o 
p r o p e d e u t y c e  f i l o z o f i c z n e j  s .  4 5 - 4 8 ,  6 0 -6 1 , 7 0 8 -7 1 0 , 7 i 7 - 7 2 0 ,  b o g a t a  b i b l i o ­
g r a f i a ) .

p .  F i e r s k i ,  P o d r ę c z n a  e n c y k l o p e d i a  p e d a g o g i c z n a .  Lwów-Warszawa. 1925 ( a r ­
t y k u ł  P r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i c z n a ,  s .  417 -419  z b i b l i o g r a f i ą ) .

S. I g e l ,  D y dak tyka  p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i i .  E n c y k lo p e d ia  Wychowania pod 
r e d .  S t .  Ł em p ic k ieg o  i  i n n . ,  wyd. "Naszej  F s i ę g a r n i " Z N P  b . r .  ( T. TT.  s . 4 2 7 -  
4 5 9 , b i b l i o g r a f i a ) .

B. Gawęcki,  R o la  p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i i  w s z k o l e  ś r e d n i e j ,  B i b l i o t e c z k a  
n a u c z y c i e l a  p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i i ,  L e k t u r a  f i l o z o f i c z n a  d l a  u c z n i a .  (Po­
r a d n i k  w sp ra w a ch  n a u c z a n i a  i  wychowania  o r a z  a d m i n i s t r a c j i  w s z k o ł a c h  o-  
g ó l n o k s z t a ł c a c y c h .  TTakł. Min.WR.iOP. Rok V . 1 9  z e s z .  s . 3 - 6 5 ) .

K. Twardowski ,  N a u c z a n ie  f i l o z o f i i  (Nauka p r o p e d e u t y k i  f i l o z o f i c z n e j  w gim­
n a z j a c h ,  J a k  s t u d i o w a ć  f i l o z o f i ę ,  F i l o z o f i a  w s z k o l e  ś r e d n i e j ,  0 w y k s z t a ł ­
c e n i e  l o g i c z n e ,  0 p rz y g o to w a n iu  naukowym do f i l o z o f i i ,  F i l k a  uwag o m i n i ­
s t e r i a l n y m  p r o j e k c i e  p rogram u n a u k i  f i l o z o f i i  w s z k o l e  ś r e d n i e j ) . ,  Rozprawy 
i  a r t y k u ł y  f i l o z o f i c z n e ,  Ltfów 1927* s .  167-202?.

. /



1) Z e t k i n ę c i e  s i ę  m ło d z i e ż y  z p ro p e d e u ty k a  f i l o z o f i c z  
ną  ma d l a  j e j  ro z w o ju  umysłowego z n a c z e n ie  podobne,  
j a k i e  m ia ło  z j a w i e n i e  s i ę  w d z i e j a c h  l u d z k o ś c i  f i l o z o ­
f i i  d l a  ro zw o ju  umysłowego c a ł e j  l u d z k o ś c i :  j e s t  t o  
c h w i l a  r o d z ą c e j  s i ę  naukowej samowietlzy, c h w i l a  zw rp tu  
od ś w i a t a  zmysłowego, n a  k tórym  d o t a c  myśl  badawcza  
p rz e w a ż n ie  s i ę  s k u p i a ł a ,  ku własnemu duchowi i  temu, 
co on d z i a ł a  i  s t w a r z a . , ;  Zwrot t e n  -przygotowuje  s i ę  o- 

, ęz .ywiśc ie  j u ż  p o p r z e d n i o ,  a l e  t u t a j  n a b i e r a  c h a r a k t e r u  
w c a ł e j  p e ł n i  świadomego i  s y s t e m a t y c z n e g o .

2) Tym samym u św ia d a m ia  p r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i c z n a  
m ło d z i e ż y  pewne n a d e r  d o n i o s ł e  ęod  względem t e o r e t y c z ­
nym i  p rak ty czn y m  z a g a d n i e n i a  i  u c zy  j a  z a g a d n i e n i a  t e  
n a l e ż y c i e  ujmować. S p o t y k a ł  s i ę  z n im i  u c z e ń  s z k o ł y  
ś r e d n i e j  j u ż  n a  n i ż s z y c h  s t o p n i a c h  n a u k i  { i  w z a k r e s i e  
in n y c h  p rzedm io tów  ^  n p .  z z a g a d n ie n ie m  s t o s u n k u  m y ś l i  
do mowy w nau ce  języków,} z z a g a n ie n i^ m ^  i s t n i e n i a  św ia ­
t a  z e w n ę t rz n e g o  'w f i z y c e , }  z z a g a d n ie n ie m  wpływu r ó ż n o ­
r a k i c h  motywów n a  p o s tę p o w a n ie  l u d z k i e  sp r z y  l e k t u r z e  . 
i  a n a l i z i e  l i t e r a c k i c h  i  w nauce  h i s t o r i i ^ . a l e
d z i a ł o  s i ę  t o  p r z y g o d n i e .  T eraz  d o w ia d u je  s i ę  o tym, 
j a k  n a l e ż y  t e  i  tym podobne z a g a d n i e n i a  formułować  
i  w j a k i  sp o só b  próbowano j e  m e to d y c z n ie  ro zw ią zy w ać .

3) Zarówno d z i ę k i  tym z b ie g a j ą c y m  s i ę  w nauce  p r o p e ­
d e u t y k i  z a g a d n ie n io m ,  d o t ą d  po ró ż n y c h  p r z e d m io t a c h  roz' 
prószonym i  t ^ l k o  p r z y g o d n ie  omawianym, j a k  t e ż  d z i ę k i  
temu, że p r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i c z n a  p raw i  u c z n i o w i  o 
fo rm ac h ,  w k t ó r y c h  p o r u s z a  s i ę  w s z e l k i e  b a d a n i e  n a u k o -



2
we i  o p raw ach ,  k t ó r e  k i e r u j ą  w s z e lk ą  c z y n n o ś c i ą  p s y ­
c h i c z n ą  c z ł o w i e k a ,  pozw ala  o dpow iedn io  prowadzona  n a ­
uka  t e g o  p r z e d m io t u  dokonać w u m y s łach  u c z n ió w ,  b l i s ­
k i c h  u k o ń c z e n i a  s z k o ł y  ś r e d n i e j ,  p raw dziw e j  k o n c e n t r a ­
c j i  c a ł e j  p o p r z e d n i e j  n a u k i  s z k o l n e j ^  u jm u ją c  w s z y s t ­
ko ,  czego  s i ę  n a u c z y l i  i  czego  s i ę  d o w i e d z i e l i ,  z punk­
t u  w i d z e n i a  k a t e g o r i i  i  k r y t e r i ó w  l o g i c z n y c h  i  w o -  
ś w i e t l e n i u  p s y c h i k i  l u d z k i e j ,  t e g o  o s t a t e c z n e g o  ź r ó ­
d ł a  zarówno w s z e l k i c h  n au k  h u m a n i s ty c z n y c h  i  p r z y r o d -  
n i c z y c h ,  j a k  t e ż  w s z e l k i c h  d z i e ł  l i t e r a u t y  i  w s z e l k i c h  
w h i s t o r i i  z a p i s a n y c h  d z i a ł a ń  l u d z k i c h .

4)  U k a z u ją c  m ło d z i e ż y  f i l o z o f i c z n e  wobec w s z e l k i c h  
wytworów ducha  l u d z k i ę g o  i  j e g o  sp raw  s t a n o w i s k o ,  p r o ­
p e d e u t y k a  f i l o z o f i c z n a  w draża  j ą  za razem  w k r y t y c z n y  
sp o s ó b  m y ś l e n i a ,  c h r o n i ą c  j ą  tym samym zarówno od c i a ­
snego  dogmatyzmu, j a k  o‘d d e s t r u k c y j n e g o  sc e p ty c y z m u .  
Rzecz n i e  t y l k o  d l a  z a j ę ć  naukowych,  l e c z  i  d l a  ż y c i a  
p r a k t y c z n e g o  ogromnej w ag i , ,  gdyż t y l k o  d z i ę k i  k ry ty c y z i  
mówi p o t r a f i  c z ł o w i e k  z a b e z p i e c z y ć  s i ę  p rz e d  z b y t n i ą  
p e w n o śc ią  s i e b i e  i  p r z e d  l e k c e w a ż e n ie m  z d a n i a  c u d z e ­
go ,  a  za razem  zachować w ła ś c iw y  ś r o d e k  pomiędzy wybu­
j a ł ą  u c z u c i o w o ś c i ą  1 n i e p ł o d n ą  o s c h ł o ś c i ą ' .

5)  Z krytycyzmem i d z i e  r ę k a  w r ę k ę  ś c i s ł o ś ć  w r o z u ­
mowaniu.  Zapewne w i e l u  l u d z i  rózum uje  ś c i ś l e ,  choć s i ę  
n i g d y  l o g i k i  n i e  u c z y l i  i  c h o c i a ż  n i e  d o w ia d y w a l i  s i ę  
z p s y c h o l o g i i  o ź r ó d ł a c h  i  p r z y c z y n a c h  b łędów i  pomy­
ł e k  w m y ś l e n i u .  Ale k to  s i ę  l o g i k i  i  p s y c h o l o g i i  n i e  
u c z y ł ,  t e n  c e t e r i s  p a r i b u s  m n i e j s z ą  n a  t e  b ł ę d y  i  po­
m y łk i  p o s i ę d z i e  w r a ż l i w o ś ć .  I  czyż  f a k t ,  że l u d z i e  umii 
u m ie j ą  mówić swym j ę z y k ie m  o j c z y s ty m ,  s ł u ż y ł  k i e d y k o l -
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w ie k  za  poważny a rgum ent  p r z e c i w  p o t r z e b i e  n a u k i  g r a ­
m a ty k i  t e g o  j ę z y k a ?  Więc i  p r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i c z n a  
n i e  j e s t  r z e c z ą  z b y t e c z n a ,  gdy c h o d z i  o w y r a b i a n i e  
ś c i s ł o ś c i  w rozumowaniu ,  owszem j e s t  jednym z n a j s k u ­
t e c z n i e j s z y c h  spsrKBfe&a ku temu środków.''';.A ś c i s ł o ś ć  
rozumowania  n i e  t y l k o  f i l o z o f o w i  i  uczonemu j e s t  po­
t r z e b n a .  Nie  może s i ę  i  ż y c i e  p r a k t y c z n e  obyć bez  
"ducha  ś c i s ł o ś c i ,  o k tó rym  s i ę  Hurne w y ra ża  w sp o só b  
n a s t ę p u j ą c y : " . . .  w k a ż d e j  s z t u c e  i  w każdym z a w o d z ie ,  
naw et  w t a k i c h ,  k t ó r e  n a j b l i ż s z y  mają  z w iązek  z ż y c i e n  
l u b  d z i a ł a n i e m ,  duch ś c i s ł o ś c i  z b l i ż a  l u d z i  do d o sk o ­
n a ł o ś c i  i  c z y n i  i c h  p r z y d a t n i e j s z y m i  do spraw s p o ł e ­
c z e ń s tw a  . . . .  f i l o z o f i c z n y  sposób  m y ś l e n i a  . . .  r o z ­
s z e r z a  s i ę  s to p n io w o  n a  c a ł e  s p o ł e c z e ń s tw o  i  u ż y c z a  
p o io b n e j  p o p ra w n o śc i  k a ż d e j  s z t u c e  i  każdemu zawodo­
w i .  P o l i t y k  n a b ę d z i e  w i ę k s z e j  o s t r o ż n o ś c i  i  s u b t e l ­
n o ś c i  w r o z d z i e l a n i u  i  równoważeniu  w ła d zy ,  p raw n ik  
w swym rozumowaniu w i ę c e j  metody i  l e p s z y c h  z a s a d ,  
wódz . . .  w i ę k s z e j  p r z e z o r n o ś c i  w swych p l a n a c h  i  op e -

6) W końcu -  b i o r ą c  pod uwagę,  że szko>a  ś r e d n i a  
j e s t  s z k o ł a  o g ó l n i e  k s z t a ł c ą c ą  -  n i e  wolno zapom inać ,  
że p r o p e d e u t y k a  f i l o z o f i c z n a  z a p o z n a j e  u c z n i a  z całym 
s z e r e g i e m  p o j ę ć ,  k t ó r y c h  zna jom ość  j e s t  c z ło w iek o w i  
o g ó l n i e  w y k sz ta łc o n em u  n i e z b ę d n a .  Albowiem t y l k o  s y ­
s t e m a t y c z n a ,  choć e l e m e n t a r n a ,  nau k a  l o g i k i  i  p sy c h o ­
l o g i i  może d o k ł a d n i e  w y j a ś n i ć ,  co z n a c z y  d e f i n i c j a  
a l b o  dowód< s p r z e c z n o ś ć  i  p r z e c i w i e ń s t w o ,  d e d u k c j a  
i  i n d u k c j a ,  h i p o t e z a  i  t e o r i a ,  w y o b r a ż e n ie  i  p o j ę c i e ,
pamięć i  uwaga, k o j a r z e n i e ,  i n s t y n k t ,  n a m i ę t n o ś ć ,  po­
budka ,  w o la  i t d . ,  i t d . \

r a c j  ach



Propedeutyka f ilo z o f ic z n a  / g r .  p ropaideueis -  nauczanie po­

czątkowe/ w ogólnokształcącej szkole ś red n ie j j e s t  rozumiana n ie  

jaxio wstęp do nauk filo zo ficzn y ch , le c z  jako zespół wiadomości f i ­

lozoficznych , stanowiący is to tn y  sk ładnik  w ykształcenia ogólnego#

® tym sensie  ujmuje Kazimierz Twardowski /F ilo z o f ia  w szkole śred ­

n ie j  -  Rozprawy i  a rty k u ły  f i lo z o f ic z n e , Lwów 1927, s#1/7-184/ do­

n io s ło ść  propedeutyki f i l .  jako przedmiotu ogólnokształcącego w 

następujących punktach:

1 /  W etknięcie s ię  m łodzieży z propedeutyką f i lo z o f ic z n ą  ma d la  

j e j  rozwoju umysłowego znaczenie podobne, jak ie  m iało zjaw ienie s ię  

w acle jaoh  ludzkości f i l o z o f i i  d la  rozwoju umysłowego c a łe j ludz­

kośc i: j e s t  to  chwila rodzącej s ię  naukowej samowiedzy / # , , / #  Zwrot 

ton  przygotowuje s ię  oczywiście juz poprzednio, a le  tu ta j  nab iera  

charak teru  w c a łe j p e łn i śwmaaomego i  systematycznego.

2 / Tym samym uświadcania propedeutyka f ilo z o fic z n a  młodzieży 

pewne nader doniosłe pod względem teoretycznym i  praktycznym zagad­

n ie n ia  i  uczy ją  zagadnienia te  n a leżyc ie  ujmować* Spotykał s ię  z 

nimi uczeń szkoły ś red n ie j już na n iższych  stopn iach  nauki / . . . /  

np. z zagadnieniem stosunku m yśli do mowy / « ♦ . / ,  z zagadnieniem 

i s tn ie n ia  św iata  zewnętrznego / . . . / ,  z zagadnieniem wpływu różno­

rak ich  motywów na postępowanie ludzk ie  / . . . / ,  a le  d z ia ło  s ię  to  

przygodnie. Teraz dowiaduje s ię  o tym, jak  należy  te  i  tym podob­

ne zagadnienia formułować i  w ja k i sposób próbowano je  metodycz­

n ie  rozwiązywać*

3 / Zarówno dzięk i tym zbiegającym s ię  w nauce propedeutyki za­

gadnieniom, dotcjd po różnych przedm iotach rozprószonym i  ty lko  

przygodnie omawianym, jak  te ż  dz ięk i temu, że propedeutyka f i l o ­

zoficzna prawi uczniowi o formaeu, w których porusza s ię  wszelkie 

badanie naukowe i  o prawach, k tó re  k ie ru ją  wszelką czynnością psy­

chiczną człowieka, pozwala odpowiednio prowadzona nauka tego przed­



miotu dokonać w umysłach uczniów, b lisk ic n  ukończenia szkoły śred ­

n i e j ,  prawdziwej k o n cen trac ji ca łe j poprzedniej nauki szkolnej / . . . /  

V  Ukazując m łodzieży f ilo zo ficz n e  wobec w szelkich wytworów 

ducha ludzkiego i  jego spraw stanowisko, propedeutyka f i lo z o f ic z ­

na wdraża ¿ą zarazem w krytyczny sposób m yślenia, chroniąc ją  tym 

samym zarówno od ciasnego dogmatyzau, jak  od destrukcyjnego scep­

tycyzmu , / . . .  /

5/  Z krytycyzmem id z ie  ręka w rękę ś c is ło ść  w rozumowaniu.

A śc is ło ś ć  rozumowania n ie  ty lko  filozofow i i  uczonemu j e s t  

potrzebna. Nie może s ię  i  życie praktyczne obyć bez ’’ducha ś c is ­

ło ś c iM / * • • /
6/  W końcu -  b iorąc pod uwagę, że szkoła ś red n ia  j e s t  szkołą 

ogólnie k sz ta łcącą  -  n ic wolno wspominać, że propedeutyka f i lo z o ­

ficz n a  zapoznaje ucznia z całym szeregiem pojęć, k tórych znajomość 

j e s t  człowiekowi ogólnie wykształconemu niezbędna / . . . /

Szczególnie s iłn y  n ac isk  kładą na nauczanie propedeutyki f i ­

lo zo ficzn e j programy francusk ie  i  w łoskie. We F ran c ji w liceac h  

i  kolegiach w ostatnim  roku nauki uczniowie o b ie ra ją  sobie albo 

oddział f ilo z o fic z n y  /clas.so  de p h ilo so p h ie / albo matematyczny 

/c la s s e  de m athém atique/. W programie pierwszego na przedmioty 

filo z o fic z n e  /w stęp do f i l o z o f i i ,  psychologia, elementy e s te ty k i ,  

lo g ik i  i  m etodologia nauk, etyka, m etafizyka/ przeznacza s ię  8 y¿ 

godzin ty g ,\ w programie drugiego 5 godz. /lo g ik a  i  etyka/« W po­

dobny sposób je s t  postawione nauczanie f i l o z o f i i  w szkołach włos­

k ich  /4  do 6 ¿cvz. byk,/» W k ra jach  niem ieckich zagadnienie naucza­

n ia  propedeutyki f i lo z o f ic z n e j było przedmiotem d łu g o le tn ich  spo­

rów, ro zstrzygn ię tych  w zasadzie /choć n ie  zawsze w p rak tyce/ na 

j e j  icorzyśćj jednym z j e j  głównych obrońców był J .F r .  Herbart w 

swoim system ie, W szkołach po lsk ich  zaboru au striack ieg o  obowią­
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zywała nauka propedeutyki f i l .  obejmujące, logikę w k la s ie  VTI 

/p rz e d o s ta tn ie j /  i  psychologię w id  asie  V III gimnc■%;] u u klasyczne­

go, po dwie godziny tygodniowo. Program po lsk i z r . 1 9 2 1  d la  gim­

nazjum państwowego wprowadził propedeutyka f ilo z o fic z n ą  w najwyż­

sze j k la s ie  gimnazjum matematyczno-przyrodniczego w 2  godz. t y g . , 

a w innych, typach gimnazjum w 3 godzinach tyg . Cel i  zakres nau­

czan ia  z o s ta ł  określony w sposób następujący* 1 / Uświadomić, roz­

winąć i  uporządkować p ie rw ia s tk i f i lo z o f ic z n e , tkwiące w  przedmio­

ta c h  nauczania, k tó re  uczniowie p rz e s z l i  i  przechodzą, 2/ op iera­
ją c  s ię  na tym gruncie , dostarczyć uczniom -  przy najszerszym  s to ­

sowaniu metody heurystycznej -  ś c i s ł e j  znajomości po jęć z zakresu
i

lo g ik i  i  p sycho log ii, przy czym dopuszczalne są dygresje  oko licz­

nościowe w in te re su ją c e  uczniów inne dziedziny f i l o z o f i i ,  3/  roz­

budzić zainteresow anie uczniów dc zagadnień filo zo ficzn y ch  i  lek ­

tu ry  f i lo z o f ic z n e j ,  4 / uzupełnić wyćwiczenie uczniów w m yśleniu 

jasnym, ścisłym , rzeczowym i  krytycznym oraz w wyrażaniu s ię  odpo­

wiadającym tym wymaganiom, Ref om a szkolna z r.193^ utrzym ała na 

ogół ten  s tan  rzeczy, Program z o s ta ł u ję ty  inacze j i  podzielony 

na trz y  części* psychologię poznania, log ikę i  naukę o człowieku 

jako is to c ie  pcycnofisycznej ora» jego postępowaniu? w zakończeniu 

przewidziano zw ięzłą charakterystykę poszczególnych nauk f i lo z o f ic z ­

nych. Zgodnie z powyższym programem zo s ta ły  opracowane i  wydane w 

r . 19 3 8  c z te ry  podręczniki szkolne propedeutyki f i lo z o f i i*  Kazimie­

rza  Ajdukiewicza, Tadeusza Czeżowskiego, Bolesława Gawęckiego i  

Heleny Leleszówny*
Z o b f i te j  l i t e r a tu r y  na temat propedeutyki f i lo z o f ic z n e j zas­

ługują na p rzy toczen ie  zwłaszcza?
H, S truve, Wstęp kxytyczny do f i l o z o f i i .  Wyd. t r z e c ie ,  War­

szawa 1903 /o  propedeutyce f i lo z o f ic z n e j s . 45-48, 60-61, 708-710,
«

7 1 7 - 7 2 0 , bogata b ib l io g ra f ia / .



F. K iersk i, ¿odręczna encyklopedia pedagogiczna. Iwów-Warsza- 

wa. 1925 /a r ty k u ł  Propedeutyka filozofL ozna, s.417-310 z b ib lio ­

g ra f ią / .
S. Ig e l,  Dydaktyka propedeutyki f i l o z o f i i .  Encyklopedia Wy­

chowania pod red . S t. Lompie':! ego i  i m . , wyd. " N a sz e j  K sięgam i" 

ZN1 b .r .  /T # II , 3*427-459, o io l io g ra f ia / .

B. Gawęcki, Rola propedeutyki f i l o z o f i i  w szkole ś re d n ie j, 

B ib lio teczka nauczyciela propedeutyki f i l o z o f i i ,  l e k t u r a  f i lo z o ­

ficzn a  d la  ucznia. /P oradnik  w sprawach nauczania i  wychowania 

oraz a d m in is tra c ji w szkołach ogólnokształcących. Nakł. wlin. WR. 

i  01* Rok V. 19 sasz* I ,  3 . 5- 65/ .

X. Twardowski, Nauczanie f i l o z o f i i  /Nauka propedeutyki f i l o ­

zo ficznej w gimnazjach. Jak. studiować f i lo z o f ię ,  F ilo z o fia  w szko­

le  ś re d n ie j, 0 w ykształcenie log iczne , 0 przygotowaniu naukowym do 

f i l o z o f i i ,  K ilka uwag o m inisteria lnym  p ro jek c ie  programu nauki 

f i l o z o f i i  w szkole ś r e d n ie j / .  Rozprawy i  artyku ły  f ilo z o f ic z n e , 

Lwów 1927, 3. 16 7 - 20 2 .



(a )  W z n a c z e n i u  s z e r s z y m  . j e s t  t o  " p r o c e s  myślowy, p o l e g a j ą c y  
Wnioskowani e j  ?gg*xggCTiECTaraiCTx^acBiBxfrx(ig(t«kgyfo3myxgiikł3ntgg3m¥xpgggig8t3nKB3PBx

n a  u z n a n i u  j a k i e g o ś  z d a n i a  n a  p o d s t a w i e  u z n a n i a  zd ań  i n n y c h ” . ( A jd u k ie w ic z ,  
Zyrys l o g i k i ,  PZWS, Warszawa 1953» s . 5 5 ) .

b)  W z n a c z e n i u  węższym j e s t  t o  rozumowanie  ( z o b . )  d e d u k c y j n e ,  odkrywcze 
i  p r o g r e s y w n e .  P rz y k ład e m  w n io sk o w an ia  j e s t  rozum owanie ,  j a k i e  s t o s u j e m y  p r z y  
ro z w ią z y w a n iu  r ó w n a n ia :

2x -  4 
x -  2

Aby p r z e p r o w a d z i ć  rozumowanie  t r z e b a  zw iaz ać  k o n k l u z j ę  ”x « 2 ” z z a ł o ż e ­
n iem  rozum owania  ”2x * 4 ” zw iązk iem  w y n i k a n ia  l o g i c z n e g o  ( z o b . )  w ed ług  pew­
nego  t w i e r d z e n i a  l o g i c z n e g o .  T w ^ d z e n ie m  t a k im  j e s t  prawo a s e r c j i  ( l u b  z a s a d a  
s y lo g i z m u  k o n s t r u k c y j n e g o ,  modus ponendo p o n e n s ) ,  k t ó r e  b r z m i :  J e ż e l i  za razem  
prawdą j e s t ,  że  j e ż e l i  p t o  q o r a z  że  p ,  t o  prawdą j e s t ,  że  q (p  i  q s ą  t o  # * -  
symbole  z m ien n e ,  r e p r e z e n t u j ą c e  j a k i e k o l w i e k  z d a n i a ^  d a n e j  n a u k i ,  w naszym 
p r z y p a ^  a r y t m e t y k i )  . Pods taw iam y "2x=4" za  p, o r a z  "x=2" za  q i

J e ż e l i  z a razem  prawdą j e s t ,  że 
j e ż e l i  2x**4, t o  x=»2

, T, 1 i i i !
1 1 ' 2x -4

to prawdą je3t, że 
x«2

S tw ie rd za m y  n a s t ę p n i e ,  że z d a n i e  1) j e s t  prawdziwe g zg o d n ie  z t w i e r d z e n i a m i  
a r y t m e t y k i ,  a  z d a n i e  2) j a k o  z a ł o ż e n i e  z a d a n i a ;  za tem  są  s p e ł n i o n e  w aru n k i  
d l a  s t w i e r d z e n i a  p ra w d z iw o ś c i  z d a n i a  3).^droga zam iany  p o ł ą c z e n i a  warunkowego

otrzym ujem y

1)

2)

3)

Lr &

al^ T 
a  d ą

e r -

p r z e z  ’’j e ż e l i "  n a  p o ł ą c z e n i e  a s e r t o r y c z n e  p r z e z  " p r z e t o ” :
Prawdą j e s t ,  że  1) j e ż e l i  2x=4, t o  x=2 

( T I )  i  że 2) 2x*4
p r z e t o  t a k ż e  3) x*2.

Wnioskowanie  r o z k ł a d a  s i ę  n a  dwa k o l e j n e  s t a d i a :  Pods tąp  
d z e n i u  lo g ic z n y m ,  n a  k t ó r e  s i ę  powołujemy i  k t ó r e  nazywamy z a  s 
w n i o s k o w a n i a  (w naszym p r z y k ł a d z i e  j e s t  n i ą  wyżej  wymienione 
prawo a s e r c j i )  ^ t £ | | x w y r a ż e n i a  o k r e ś l o n e  wxm±a£sMxxa±*rajtadix t a k  d o b r a n e ,  
aby  p o ł ą c z y ć  p r z e s ł a n k i  rozum owania  z k o n k l u z j ą  zw iązk iem  w y n i k a n ia ;  to  w ł a ś ­
n i e  z r o b i l i ś m y  w s c h e m a c ie  ( I ) .  2)  Rozrywamy p o ł ą c z e n i e  warunkowe sch em a tu  

( I ) ,  z a s t ę p u j ą c  " j e ż e l i ?  ł ą c z ą c e  p o p r z e d n i k  i  n a s t ę p n i k  o k r e s u  warunkowego, 
k ó re  m ają  tam c h a r a k t e r  p r z y p u s z c z e ń  c z y l i  s u p o z y c j i ,  p r z e z  " p r z e t o ” ł ą c z ą c e  

w s c h e m a c ie  (T I )  dwie a ą f u j e ,  t j .  z d a n i a ,  z k t ó r y c h  każde  o d d z i e l n i e  z o s t a ł o  
u z n a n e  z a  p raw d z iw e .  Ten p r o c e s  j a k b y  u s a m o d z i e l n i e n i a  k o n k l u z j i  nazywa s i ę  
j e j  o d e r w a n i e m  od p r z e s ł a n k i .

R o z r ó ż n i a  s i ę  r o d z a j e  w n io sk o w an ia  w ed łu g  z a s a d  w n io sk o w an ia ;  j e s t  i c h  
b a r d z o  w i e l e ,  o d p o w ie d n io  do b o g a c tw a  t w i e r d z e ń  l o g i c z n y c h  n a d a j ą c y c h  s i ę  n a  
z a s a d y  w n io s k o w a n ia .  Oto n i e k t ó r e  z n i c h ,  znane  z l o g i k i  s z k o l n e j :

1) Ze s t w i e r d z e n i a  " j e ż e l i  p , t p  q" w n io sk u jem y ,  że j e ż e l i  n i e - q ,  
t o  n i e - p  ( t r a n s p o z y c j a ) .



2) Ze s t w i e r d z e n i a  p o p r z e d n i k a  prawdziwego o k r e s u  warunkowego w nioskujem y

o p r a w d z iw o ś c i  j e g o  n a s t ę p n i k a  ( s y l o g i z m  k o n s t r u k c y j n y  l u b  modus ponendo 
p o n e n s ,  j a k  w podanym wyżej p r z y k ł a d z i e  r o z w ią z y w a n ia  r ó w n a n i a ) .

3) Z z a p r z e c z e n i a  n a s t ę p n i k a  prawdziwego o k r e s u  warunkowego w n iosku jem y o 
f a ł s z y w o ś c i  j e g o  p o p r z e d n i k a  ( s y l o g i z m  d e s t r u k c y j n y  lu b  modus t o l l e n d o

At o l l e n s ) .
4)  Z z a p r z e c z e n i a  j e d n e g o  c z ł o n u  a l t e r n a t y w y  "p l u b  q" w n iosku jem y o praw­

d z i w o ś c i  d r u g i e g o  c z ł o n !  ( s y l o g i z m  a l t e r n a t y w n y  l u b  modu3 t o l l e n d o  ponens
5)  Ze s t w i e r d z e n i a  j e d n e g o  c z ł o n u  d y s j u n k c j i  "p a l b o  q" w n iosku jem y  o f a ł s z y  

w o ś c i  d r u g i e g o  f iz łonu  ( s y l o g i z m  d y s ju n k ty w n y  l u b  ponendo t o l l e n s ) .
6) Z z a p r z e c z e n i a  k o n i u n k c j i  dwóch zdań  " n ie p ra w d a ,  że p i  q" w niosku jem y ,  

że  p raw dziw a  j e s t  a l t e r n a t y w a  i c h  z a p r z e c z e ń  " n i e - p  l u b  n i e - q . nęwn^ ogjco<_
o r»w« p iin^  w a n ie  w ed ług  prawa z a p r z e c z a n i a  k o n i u n k c j i  ¿ ^ ¿ ^ ^ S ^ 8 - D ^ r l ^ l g a n a )

7) Z z a p r z e c z e n i a  a l t e r n a t y w y  dwóch z d ań  " n ie p ra w d a ,  że  p l u b  q" w n io sk u ­
jemy, że p raw dziwa j e s t  k o n i u n k c j a  i c h  z a p r z e c z e ń  (w n ioskow an ie  w edług  
prawa z a p r z e c z a n i a  a l t e r n a t y w y  c z y l i  d r u g i e g o  prawa M organa) .

8)  Ze s t w i e r d z e n i a  " j e ż e l i  p t o  q o r a z  j e ż e l i  n i e - p  t o  q" w n iosku jem y,  
że  q ( d y l e m a t  k o n s t r u k c y j n y ) .

9) Ze s t w i e r d z e n i a  " j e ż e l i  p t o  q o r a z  j e ż e l i  Jb t o  n 1 e -q "  wni oski-semy, 
że n i e - p  (d y l e m a t  d e s t r u k c y j n y ) .

10?  Ze s t w i e r d z e n i a  " j e ż e l i  p, tp  n i e - p "  w n iosku jem y ,  że n i e - p  ( r e d u c t i o  ad 
a b s u r d u m ) .

11) Ze s t w i e r d z e n i a  p r a w d z iw o ś c i  l u b  f a ł s z y w o ś c i  j ednego  za z d ań  k a t e g o ­
r y c z n y c h  "każde  3 j e s t  P " ,  "żadne  S n i e  j e s t  P" ,  " n i e k t ó r e  3 s ą  P" ,
" n i e k t ó r e  3 n i e  są  P" w n iosku jem y  o p r a w d z iw o ś c i  l u b  f a ł s z y w o ś c i  n i e ­
k t ó r y c h  In n y ch  spom iędzy  n i c h ;  j e s t  16 form t a k i c h  wniosków (wnioskowa­
n i e  z o p o z y c j i  c z y l i  ze s to su n k ó w  k w a d ra tu  l o g i c z n e g o ) .

12)  Z p r a w d z iw o ś c i  j e d n e g o  ze  zdań  k a t e g o r y c z n y c h  o podm ioc ie  3 i  o r z e c z -  
n i  ku P w n io sk u jem y  o p r a w d z iw ś c i  pewnego z d a n i a  k a t e g o r y c z n e g o  o pod­
m io c i e  P i  o r z e c z n i k u  S; j e s t  6 form^( t a k i c h  wniosków (w nioskow anie  
p r z e z  o d w ró c en ie  c z ^ l i  k o n w e rs ję  z d a n i a ) .

13) Z p r a w d z iw o ś c i  dwóch, zdań  k a t e g o r y c z n y c h  o t e r m i n a c h  3-M i  M-P wnio­
sku jem y  o p r a w d z iw o ś c i  pewnego z d a n i a  k a t e g o r y c z n e g o  o t e r m i n a c h  S-P; 
j e s t  24 form t a k i c h  wniosków ( s y l o g i z m  k a t e g o r y c z n y ) .



f.nicskowonie a / -.Y znaczeniu s z a r s z y  ¿Jest to  '¿ i tc e s  myślowy, 

polegający  na uznaniu jak iegoś zdania na pt,dofca.de uznania zda. in ­

nych''* * /A jlufciew leź, Zarys lo g ik i ,  1 2 W , Warszawa ij>>p,
/

V  znaczeniu wfżazym to  rozumowania /zo b « /

dedukcyjne, odkrywcze i  gregresywne. irzy k łau ea  .wnioskowania J e s t  

rozum ow an ie ,  jak ie  stosujemy przy r©#vAiłEywmii» równania«

& S  4  f 

2  a  2

Aby i rzer,row adzić rozumowanie t r z e b a  s / i ą s a ó  k o n k lu z ję  "ac « 2° 

z założeniom  rez . kowania *:2x » 4"  związkiem  w ynikania lo g iczn eg o  

/z o b # / według pewnego fcvderdzenia log icznego*  tw ie rd zo n ie*  takim  j e s t  

prawe a s e r c j i  / l u b  z a s a la  aylcgLzmu k o n s tru k cy jn e  go, modus ponendo
a

ponsns/, k tó re  orz.„i* J e ż e r i  zarazem prawdy j e s t ,  żo j e ż e l i  p t o  q 

or: dą j e s t ,  że ę  /p  i  q są  tc s y m o c ie  z i io n a a ,  r e p re ­

zentujące jakiekolw iek z d a n ia  danej nauki, w naszym, przypadku a r y t ­

metyki/* i  odstawiamy f,2x * 4 ” za p , oraz **«»2 " za q i  otrzymujemy*

J e ż e l i  zarazem' prawdą J e s t ,  że

j e ż e l i  2*s4, tc  x»2 1 /

i  Że

/ ! /  2x=4 2 /

t c  p r a w i j e s t ,  że 

2 y /

3 t;; i :  i-imaey masfc/gmie, że zd a n ie  1 / j e s t  p rrsd z iw e  zgo _ iie  z tw io r -
.

dz...oivui ar.tm efcyki, a zdanie 2/. jako z a ło żen ie  za a i e j  zatem są
\

sp e łn io n a  vm-ruaki a la  s tw ie rd z e n ia  praw dziw e'.c i z d a n ia  > / czynimy to  | 

d rogą zamiany p o le c z e n ia  warunkowego p rz e z  " j e ż ą ! ! ’* u. p jo łą c z e a it 

aserfcoryczae p rzez  •"przeto'*«

i.rawdą j e s t ,  żo 1 / j e ż e l i  2x»4, to  x»2  

/ I I /  i  że 2J 2>5s^

przefco ta k ż e  y / x=2.

n io sk o  ;vanre ro z k la s a  s iy  na  dwa k o le jn e  s ta s iu «  i  odstaw i •.im./
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za zmienna w tw ierdzen iu  logicznym, na k tó ra  s ię  powołujemy i  k tó re  

nazywamy z a s a d ą  w n i o s k o w a n i a  /w  naszym przyk ładzie  

J e s t  n ią  ig riej wymienione pi*awo a s e r c j i /  wyrażania określone ta k  ¡.ob­

rano , aby ¿.ołączyć p rzes łan k i rozumowaniu z konkluzją związkiem wy­
n ik an ia ! tc  w łaśnie zrobiliśm y w scnaaacie / ! / *  2/  Hozrywamy połącze­

n ie  warunkowe schematu / ! / ,  zastępu jąc  " j e ż e l i ” , łączące poprzednik 

i  n astępn ik  okresu warunkowego, k tó re  mają ta« ch a rak te r przypuszczeń 

c z y li  supozycji,, przez "przeto" łączące w scnc«acie / I I /  dwie a se rc je  

t j , -  zdan ia , z k tórych  każde oddzieln ie  zo s ta ło  uznane za  prawdziwe* 

fen  proces jakby usam odzielnienia konk luzji nazywa s ię  j e j  o d e r ­

w a n i e m  o l  p rzesłanki*

rozróżnia s ię  rodzaje wnioskowania według zasaa wnioskowania$ 
v . . '

j e s t  ic n  bardzo w iele , odpowiednio do bogactwa tw ierdze i logicznych

nadających s ię  na zasady wnioskowania* Oto n iek tó re  z n icn , znane z

lo g ik i  szkolnej*

1/ Ze stw ierdzen ia  " je ż e l i  p , to  q" wnioskuj omy, ¿ © je ż e l i  n i e - q, 
to  n ie -p  /tran sp o zy c ja /*

2 / Ze stw ierdzen ia  poprzednika prawdziwego okresu warunkowego -J 

wnioskujemy o prawdziwości jego  następnika'' /a y ic  plam konst­

rukcyjny lub  mouus ponendo • ponças, j a k  w .podanym wyżej' przy­
k ład z ie  rozwiązywania rôvm auia/.

3 /  Z  zaprzeczenia następn ika prawdziwego okresu warunkowego

wnioskujemy o fałszywo soi ja  o poprzednika /sy io g iz «  destruk - 

•cyjny lub  morus tc ilen d o  to lie n a /«  .

V  2 zaprzeczenia jednego członu alternatyw y "p lub  q" wniosku-
»

jamy o prawdziwości drugiego członu /sylogizm  alternatyw ny 

lub  ło  us tw iiiad o  penana/*

5/ Ze stw ierdzen ia  jednego członu tyajuakeji *’p albo q” wniosku­
jemy o fa łszyw ości drugiego członu /sylogiżm  dyajunfctyway lub  
ponendo to i^ e a s / .

ó / Z  zaprz ec ien ia  koniunkcji dwóch zdań "nieprawda, żo p i  q"

wnioskuj.,m.,, że pxmw-.dziwa je s t  a lte rna tyw a ic .i zaprzeczeń
e

? '
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”nie-x  la b  a ie -q "  /wnioskowanie według prawa zaprzeczania kon- 
Junkcji c z y li  pierwszego prawa De ^organa/*

7/ 2 zaprzeczenia alternatyw y dwóch zdań '’nieprawda, że p l u b  q 

wnioskujemy, że prawdziwa J e s t ’ koniunkcja ich  zaprzeczeń /wnios* 

kowanie według prawa- zaprzeezaaia 'alternatyw y c z y li  .drugiegoi
prawa De ..¿organa/*

6/  Ze  s tw ierdzen ia  " J e ż e li  p to  q oraz J e ż e li  n ie -p  to  q" wniosku­

jemy, że q /dylem at konstrukcyjny/#

3/  Ze s tw ierdzen ia  " J e ż e li  p to  q 'oraz J e ż e l i  p to n ie -q "  wniosku­

jemy, że n ie-p  /dylem at destrukcyjny/.*

10/ Ze s tw ierdzen ia  'J e ż e l i  p, to  a ie -p ” wnioskujemy, że n ie -p  

/ r e d u c tic  ad absurdum/.
1 1 /  Ze stw ierdzen ia  prawdziwości lub  falszyw ości Jednego ze zdań 

kategorycznych "każde S Jes t i " ,  ’ żadne 3 n ie  j e s t  l " ,  "Kieifcó- 

re  3 są i " ,  "n iek tó re  S n ie  są ± " wnioskujemy o prawdziwości 

lub  fa lszyw ości n iek tó rych  innych spomiędzy n icu j J e s t  16 f c x  

ta k ic h  wniosków /wnioskowanie z opozycji c z y li  ze stosunków i 

kwadratu logicznego/*

12/ Z prawdziwości Jedae.o ze zda i kategorycznych o podmiocie i i  

orzeczniku i 'wnioskujemy o prawdziwości pewnego zdania katego­

rycznego o podmiocie i  i  orzeczniku 3$ Je s t  6 for.», tak ich  j

wniosków /wnioskowanie przez odwrócenie cz y li konwersję zdania^ 

1 3 /  Z prawdziwości dwóch zdań kategorycznych o ta rn in ach  3-m i  iii-i 
wnioskujemy o prawdziwości pewnego z ania kategorycznego o tor* I 

minach 3 -1 1 J e s t  24 form ta k ie  a wniosi ów / s y lo c;izm kategurycz- I

n y /*

Bib!*» T.Czeżowski, diówne zasady nauk filo z o fic z a y c h , /Gsso— I 

lineum , 135<~/ * I



W ynikan ie  l o g i c z n e .  S to s u n e k  w y n i k a n ia  l o g i c z n e g o  j e s t  s t o s u n k i e m  m iędzy  
dwoma z d a n ia m i  ( l u b  p o ł ą c z e n i a m i  z d a ń )  t e g o  r o d z a j u ,  i ż  praw dziwość  p i e r w ­
sz e g o  z n i c h  w y k lu c z a  w ed ług  j a k i e g o ś  t w i e r d z e n i a  l o g i c z n e g o ,  by d r u g i e  by ­
ł o  f a ł s z y w e .  Dwa t a k i e  z d a n i a  łączym y w o k r e s  warunkowy, a l e  n i e  każde  dwa 
z d a n i a  t w o r z ą c e  prawdziwy o k r e s  warunkowy p o z o s t a j ą  do s i e b i e  w s t o s u n k u  wy­
n i k a n i a  l o g i c z n e g o ;  n p .  prawdziwy j e s t  o k r e s  warunkowy, s t a n o w i ą c y  prawo f i ­
z y k i :  " j e ż e l i  d r u t  m eta low y  p o r u s z a  s i ę  w p o lu  magnetycznym w poprzek  l i n i i  
s i ł , ( p ) ,  t o  p o w s t a j e  w nim p rą d  e l e k t r y c z n y  ( q ) " ,  j e d n a k  z d a n i e  (q )  s t a n o w i ą ­
ce n a s t ę p n i k  o k r e s u  warunkowego n i e  w yn ika  l o g i c z n i e  ze z d a n i a  ( p ) ,  t j .  po­
p r z e d n i k a  t e g o  o k r e s u  warunkowego, gdyż n i e  B a c z n e g o ,  k i ir*xkyxB3ix
kaxywaiH*xisxprmwdtxiwB*i*x w ed ług  k t ó r e g o  praw dziwość  p o p r z e d n i k a  w y k l u c z a ł a ­
by f a ł s z y w o ś ć  n a s t ę p n i k a .  N a t o m i a s t  n a s t ę p n i k  (q )  w yn ika  l o g i c z n i e  z p o ł ą c z e ­
n i a  p rawa " j e ż e l i  p t p  q" o r a z  p o p r z e d n i k a  p w myśl  p rawa l o g i c z n e g o  zwanego 
prawem a s e r c j i  l u b  z a s a d ą  sy lo g i z m u  k o n s t r u k c y j n e g o ,  k t ó r e  b r z m i :  J e ż e l i  z a ­
razem prawdą j e s t ,  że j e ż e l i  p t o  q o r a z ,  że p , t o  prawda j e s t ,  że q .  S t o s u ­
n ek  w y n i k a n ia  l o g i c z n e g o  bywa nazywany ró w n ież  s t o s u n k i e m  r a c j i  do n a s t ę p -  ( 
s tw a ;  w powyższym p r z y k ł a d z i e  prawo " j e ż e l i  p t o  q" wraz  z p o p r z e d n ik ie m  p 
j e s t  r a c j ą  ( r a t i o ) ,  n a s t ę p n i k  z a ś  q n a s t ę p s tw e m  l u b  k o n se k w e n c ją  ( c o n s e q u e n -  
t i a ) .

T rz e b a  w ięc  w y n ik a n ie  l o g i c z n e  o d r ó ż n i ć  od z a l e ż n o ś c i  f a k t y c z n y c h ,  k t ó r e  
s ą  w p o s z c z e g ó l n y c h  n a u k ac h  f  o r m u ł o w i i B ^ W ^ s i f H ^ z d a ń  warunkowych, bądź  

^ j ^ 8 g 8 r S ^ i ó 5 i ^ S ¥ i  wy&4lf&w o b s e r w a c j i ,  bąd ź  n a  p o d s t a w i e  z a ł o ż e ń  n a t u r y  d e f i ­
n i c y j n e j  ( n p .  j e ż e l i  2 x - 4 ,  t o  x - 2 ) .  Z d a n ia ,  k t ó r e  s t w i e r d z a j ą  owe z a l e ż n o ś c i  
f a k t y c z n e ,  s t a n o w i ą  wraz  ze swoimi p o p rz e d n ik a m i  r a c j e  d l a  sw o ich  n a s t ę p n i ­
ków. N ie  można r ó w n ie ż  u t o ż s a m i a ć  ze s t o s u n k i e m  w y n i k a n ia  l o g i c z n e g o ,  k t ó r y  
ł ą c z y  j e d y n i e  z d a n i a  o k r e ś l o n e  co do t r e ś c i ,  s t o s u n k u  i m p l i k a c j i  (czasem  zwa­
nego  n i e w ł a ś c i w i e  w yn ikan iem )  -  k t ó r y  z a c h o l t  m  ś z y  z d a n ia m i  n i e o k r e ś l o n y ­
mi co do t r e ś c i  l u b  t a k i m i ,  i ż  a b s t r a h u j * m y  odTTch t r e ś c i ,  -  j e ż e l i  t y l k o  
n i e  j e s t  p i e r w s z e  z n ^ c ^ p ^ a w d z i w e  a d r u g i e  f a ł s z y w e .  Gdy przeprowadzamy j a ­
k i e k o l w i e k  w n io s k o w a n ie y ^ to  n a l e ż y  u s t a l i ć  m iędzy  c z ło n a m i  w n io sk o w an ia  s t o ­
su n e k  w y n i k a n ia  l o g i c z n e g o ,  s t o s u n e k  i m p l i k a c j i  n a t o m i a s t  n i e  w y s t a r c z a  do 
t ^ g o  c e l u .

A

« T .G zeżo w sk i ,  Główne z a s a d y  nauk  f i l p z o f i c z n y c ł j  (O s so l in e u m ,  1 9 5 8 ) .



Wynikanie lcráczne* Stosunek wynikania lo b e z n o  o j e s t  a to sua- % 

kiem między dwoma zdaniami / lu b  iO łączeo isu i zdaá/ tego rodzaju , i ż  I 
prawdziwość pierwszego z n ic a  wyklucza według jak iegoś tw iurdzen ia  I 

logicznego, by drugi® oyło fałszywe* >wa ta k ie  zdania łączymy w okre 1 

warunkowy, u le  n i ,. każdo dwa zdania tworzące prawdziwy okres warunko- I 

wy ¿o zo sta je  do s ie o ie  w stosunku wynikania logicznego* ap , praw dzi- I 

wy j e s t  oleren warunkowy, stanowiący prav/c f iz y k i:  " je ż e l i  dru t *¿eta- I 

Iowy porusza 3ię  w polu/Magnetycznym w poprzek l i n i i  s i ł ,  / p / ,  to  ¡ 

pow staje w nim prąd elek tryczny  f  q/\ jednak zda;iie /  c/ stanowiące I 
następn ik  okresu warunkowego n ie  wynika lo g iczn ie  ze zdania /p / ,  t j*  I 

poprzednika tego okresu warunkowego, gdyż n ie  na tw ierdzen ia  io  i e z -  

nego, według którego prawdziwość poprzednika wykluczałaby faiszyw óść |i 

¿Zastępnika. Satom iast następn ik  / wynika lo g iczn ie  z  połączenia 
prawa " je ż e l i  p t o  q" oraz p op rzed n ik a  p w m yśl prawa logiczno jo z da­

ñero prawom a s o rc j i  lu b  zasadą ay lo^ iz -u  konstrukcyjnego, k tóro  orz- 

¿aii Je ż e li zarazem prawdą j e s t ,  że j e ż e l i  p to  q o raz , że p , to  praw» I 

dą j e s t ,  że q* .Stosunek wynikania lo g ie anegó bywa nazywany również 

stosunkiem r a c j i  do następstwa* w powyższym przykładzie  ¿rawo " je ż e l i  

p to  q" wraz z poprzednikiem p j e s t  ra c ją  / r a t i o / ,  następn ik  zaś q 

następstwem lu b  konsekwencją /consequontia/*
Trzeba w ięc  w yn ik an ie  lo g ic z n e  o d r ó ż n ić  od z u le o n o a c i f a k ty c z ­

n y c h , k tó r e  s ą  w p o sz c z e g ó ln y c h  naukacn form ułowane p o d  p o s t a c ią  zdań  

warunkowych, bącU jak o  prawa naukowo u zysk an e dr o. ą u o g ó ln ia n ia  wyni­

ków o b s e r w a c j i,  bądź na p o d sta w ie  z a ło ż e ń  natui-y d e f in ic y j n e j  /ttp*  

j e ż e l i  Satsh, t o  ** 2 /*  Zd n i a ,  któx'e a tw ie r d z  a ją  owe z a le ż n o ś c i  fa k ­

ty c z n e ,  s ta n o w ią  wraz ze  sw oim i poprzednikam i r a c je  d la  s? /o ich  n a s­

tępników * H ie n ożn a  rów n ież  u to żsa m ia ć  z e  stosun kiem  w yn ik an ia  l o g i c z  

n e j o ,  k tó r y  łą c z y  je d y n ie  z d a n ia  o k r e ś lo n e  co do t r e ś c i ,  sto su n k u  

im p l ik a c j i  /c z a se m  zwanego n ie w ła ś c iw ie  wynikanie.**/ -  k tó r y  z a c h o d z i  

ta k ż e  m iędzy zdaniam i n ie o k r e ś lo n y m i co  do t r e ś c i  iu b  ta k im i, i ż  

abstrahujem y od i c h  t r e ś c i ,  -  j e ż e l i  ty lk ©  n ie  J e s t  p ie r w sz e  z n ic a
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prawdziwa a drugie fałszyw o. (Jdy przeprow adzaj jF^kiekolwiek w niood­

wania /z o o * /, to  nałoży u s ta l ić  między członami wnioskowania stosu» 

nok wynikania log icznego , stosunek im p lik ac ji natom iast n ie  w ystar­
cza do tego celu*

i
Biblaj J.żetallm ann, p row ad zen ie  do zagadnień f ilo z o fic z n y cu /K ra­

ków, 1 9 5 ) / i  T *C zeiow ak i, Główne zaaaay nauk f i l o z o f i c z n y cn / C 3 s o l i -  

. neu~, 135fc/»

/;

i?



W y ja ś n i a n i e  . j e s t  t o  rozumowanie  r e d u k c y j n e ,  odkrywcze i  r e g re s y w n e  ( z o b .  Ro-r 
zum ow anie) .  S to su je m y  j e ,  gdy s t w i e r d z i w s z y  j a k i ś  s t a n  r z e c z y ,  s zukkpy  odpo­
w i e d z i  n a  p y t a n i e ,  ^ d l a c z e g o  j e s t  t a k ^ w ł a ś n i e .  W yjaśnia jąc /dążymy b ąd ź  do z n a ­
l e z i e n i a  o g ó l n e j  z a l e ż n o ś c i ,  w ed ług  k t ó r e j  p o w s ta j e  w y j a ś n i a n y  s t a n  r z e c z y ,  
bądź  t ę g a  c z y n n i k a ,  od k t ó r e g o  z a l e ż y  w y j a ś n i a n y  s t a n  r z e c z y  w ed ług  owej o -  
g ó l n e j  z a l e ż n o ś c i .  Gdy n p .  p rag n ie m y  w y j a ś n i ć  Rewoluc ję  F r a n c u s k ą  j a k o  z j a ­
w isk o  h i s t o r y c z n e ,  odwołamy s i ę  bądź  do o g ó ln y ch  z a l e ż n o ś c i  s o c j o l o g i c z n y c h ,  
w ed ług  k t ó r y c h  s t a ł a  s i ę  ona koniecznym  n a s t ę p s tw e m  r o z w o ju  h i s t o r y c z n e g o ,  
b ą d ź  do z e s p o ł u  w a ru n k i*  k o n k r e t n y c h  f a k tó w ,  k t ó r e  j ą  w y w o ła ły .  W y ja ś n i e n i e
p i e r w s z e g o  r o d z a j u  j e s t  w y j a ś n i e n i e m  p r z e z  prawo, w y j a ś n i e n i e  d r u g i e g o  r o ­
d z a j u  w y j a ś n i e n i e m  p r z e z  h i p o t e z ę .  Gdy w y ja śn iam y  p r z e z  prawo, t o  d o m y ś ln ie  
p r z y j m u j z a s z ł y x t a i  z a i s t n i a ł y  c z y n n i k i ,  k t ó r e  w ed ług  powołanego p r a ­
wa wywołują  w y j a ś n i a n e  z j a w i s k o ;  n a  odwrót  gdy w y ja śn iam y  p r z e z  h i p o t e z ę ,  
t o  d o m y ś ln ie  p rzy jm ujem y prawo, w ed ług  k t ó r e / | 8 ^ 1 i | A f t i k i  wymienione  w h i p o ­
t e z i e  s-powodowały; t a k  za tem  w każdym p rz y p a d k u  p e ł n e  w y j a ś n i e n i e  o b e jm u je  
oba w y j a ś n i a j ą c e  e l e m e n t y .  W y ja ś n i a n i e  p r z e z  prawo ¡s ikywaxsięxkąiźxniRta! iąx  
iaó ta k a y jn ą x  j e s t  n a j c z ę ś c i e j  rozumowaniem indukcy jnym  ( z o b . I n d u k c j a ) , j a k *  
kałwi*kxKBx»xtRŻxp8słT3cgiwaźxsięxniRiaxaiw w n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  p o s ł u g u j e  
s i ę  sposobam i  matem atycznym i i  g r a f i c z n y m i , '  w y j a ś n i a n i e  p r z e z  h i p o t e z ę  c z ę ­
s t o  j e s t  rozumowaniem p r z e z  a n a l o g i ę .

Prawa naukowe w y j a ś n i a j ą c e  s ą  t w i e r d z e n i a m i  o g ó ln y m i ,  w k t ó r y c h  s t w i e r ­
d z a  s i ę  z a l e ż n o ś c i  m iędzy  f a k t a m i  ( z j a w i s k a m i ,  s t a n a m i  r z e c z y ) .  Z a l e ż n o ś c i  
t e  s ą  r ó ż n i e  pojmowane. I s t n i e j ą  t r z y  n a j c z ę ś c i e j  s to so w an e  t e o r i e  r o z u m ie ­
n i a  owych z a l e ż n o ś c i .  Według k a u z a l i z m u  są  t o  z a l e ż n o ś c i  p rzy czy n o w e .  K auza -  
l i z m  j e s t  t e o r i ą  h i a i a r y a a H t a x  s z e r o k o  r o z p o w s z e c h n io n ą ,  l e c z  a a i x a f i a x a a x x  
§ S i $ i £ i l x S i x 5 l f i i S l l * ± ?  z w i ą z a n i a *  z t r u d n o ś c i ą  o k r e ś l e n i a  s t o s u n k u  p r z y c z y ­
nowego i  n i e  o b e jm u je  n i e k t ó r y c h  r o d z a jó w  praw naukowych,  w s z c z e g ó l n o ś c i  
praw f i z y k i ,  s fo rm ułow anych  m a t e m a ty c z n i e .  Prawa t e  w ed ług  t e o r i i  zwanej 
f u n k c jo n a l i z m e m  n a l e ż y  pojmować j a k o  prawa s t w i e r d z a j ą c e  z w i ą z k i  z a l e ż n o ś c i  
f u n k c y j n e j  t j .  d a j ą c e  s i ę  w y r a z i ć  w p o s t a c i  f u n k c j i  m a tem a ty c zn y c h .  T e o r i a  
t r z e c i a ,  zwana k o n d y c jo n a l iz m e m  p o jm u je  z a l e ż n o ś c i  u j ę t e  w prawach  naukowych 
j a k o  z a l e ż n o ś c i  u w arunkow an ia ,  p r z y  czym r o z r ó ż n i a  s i ę  w a r u n k i  w y s t a r c z a j ą c e  
i  w a ru n k i  k o n i e c z n e ? ° 4 t r i r i £ l ^ ? y s t a r c z a j a c ^ $ o ż n a  uważać za  u o g ó l n i e n i e  po­
j ę c i a  p r z y c z y n y .

Hipc^tezjr ^ i z i « i i a y x a a x ł i i i j i a i« z y  s ą  t w i e r d z e n i a m i ,  w k t ó r y c h  s t w i e r d z a  s i ę  
i s tn ie n ie N ^ c z y r fn ik a ,  od k t ó r e g o  z a l e ? | ^ y J i i A f a l l ^ p t s k r z e c z y .  D z ie l im y  j e  
n a  h i p o t e z y  h i s t o r y c z n e  i  h i p o t e z y  p r z y r o d n i c z e .  H i p o t e z y  h i s t o r y c z n e  są  
z d a n ia m i  j ed n o s tk o w y m i ,  w k t ó r y c h  s t w i e r d z a  s i ę  i s t n i e n i e  c7zynnik-a, -s- tano-  
wiąc-ego w a ru n ek  w y s t a r c z a j ą ^ ^  p o w s t a n i a  wy ;i a ś n i ą n e gp^ak^t i iS ;Spo tyka  s i ę  j e  
n a j c z ę ś c i e j  w n a u k ac h  h i s t o r y c z n y c h  j a k o  r e k o n s t r u k c j e  f a k tó w  h i s t o r y c z n y c h ,  
w y j a ś n i a j ą c e  p o z o s t a ł e  / z a b y t k i .  H i p o t e z y  t a k i e  s t a w i a  n a d t o  m ech an ik ,  s z u ­
k a j ą c y  p rz y c z y n y  u s z k o d z e n i a  mechanizmu, l e k a r z ,  w y j a ś n i a j ą c y  p o w s ta n i e  c h o -

mn.c. ✓ ćfieCy f t



r o b y ,  s ę d z i a  ś l e d c z y ,  u s t a w i a j ą c y  p r z e b i e g  z b r o d n i .  H i p o t e z y ^ p r z y r o d n i c z e  
j e s t  zwykle  ̂ l i2££& £n i§ $ ln y m  i  k l a s y f i k u j e  w y j a ś n i a n e  z j a w i s k o ,  p r z y p i s u j ą c  
mu c e c h y , ^ t ó r ^ ^ & ^ d ł u g  w y j a ś n i a p r a w a  z w iązan eg o  z h i p o t e z ą  z a l e ż y  z a -  
c h o w a n i S M ^ S H S f e k a  , n p .  h i p o t e z a  u n d u l a c y j n a  ś w i a t ł a  za ł±axaxp*ł®iEi5x 
pxanitaiSxawtatłax p r z y p i s u j e  ś w i a t ł u  n a t u r ę  f a lo w ą  i  z a l i c z a  j e  do g ru p y  z j a ­
w i s k ,  >kt ór el &Sf i ł ^3 o $ l f  6 u | ł A 4 f 4 a s f ę f i i n t e r f e r u j ą .

^"kTÓre w ed ług  praw r u c h u  fa lo w eg o  r o z c h o d z ą  s i ę ,  z a ł a m u j ą ,  o d b i j a j ą ,  u g i n a j ą
i  i n t e r f e r u j ą .

B i b l . :  T. K o t a r b i ń s k i ,  E le m e n ty  t e o r i i  p o z n a n i a ,  l o g i k i  f o r m a l n e j  i  me­
t o  © l o g i i  nauk (Lwów, 1 9 2 9 )^  J . M e t a l l m a n n ,  Wprowadzenie doWMigadiień f i l o ­
z o f i c z n y c h  (Kraków, 1959) y T, C zeżow sk i ,  Główne z a s a d y  nauk f i l o z o f i c z n y c h  
( O s s o l in e u m ,  1 9 5 8 ) .
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W yjaśnianie j e s t  to  rozumowanie redukcyjno, odkrywczo I  re^reeyw* 

ne /zoo*¿Rozumowanie/* stosujemy je ,  gdy s tw ie r ziwszy j  . i i  s tan  r. o - . 

czy, szukany odpowiedzi na p y tan ie , dlaczego j e a t  ta*. właśnie# "y jaś- 

n ia ją c  dążymy bącim do zn a lez ien ia  ogólnej za leżn o śc i, wedłu* k tó ro j 
pow staje wyjaśniany a tan  rzeczy , Sąd*. czynnika, od którego za leży  wy­

jaśn iany  atan  rzeczy według owej ogólnej zależności* Gd*. a** p ra c a ie -  

my wyjaśnić Rewolucję Francuską jako zjawisko aistorycza© , odwołamy, 

s ię  bądź do ogólnych za leżności socjo logicznyca, według którycn s t a ł a  

się- ona koniecznym następstwem rozwoju a isto ryczaogo , bądź u© zespołu  

konkretnych faktów , k tó re  j ą  wywołały* w yjaśnienie pierwszego rodzaju  

j e s t  wyjaśnieniem przez prawo, w yjaśnienie drugiego rodzaju  wyjaśnie­

niem przez hipotezę* Ody wyjaśniamy przez prawo, to  domyślnie p rz y j­
mujemy h ipo tezę , że z a is tn ia ły  czynniki, k tó re  według powożonego p ra -

/
wa wywołują wyjaśniano zjawisko} na odwrót gdy wyjaśniamy prze. hipo­

te z ę , to  domyślnie przyjmujemy prawo, według którego d z ia ła ją  czynni­

k i  wymienione w h ipo tezie}  ta k  zatem % każdym przypadku pełne wyjaś­

n ie n ie  obejmuje oba w yjaśniające elementy* wyjaśnianie przez jrawo 

j e s t  n a jc z ę śc ie j rozumowaniem indukcyjnym /Zw u*indukcja/, w n iek tó ­

rych przypadkach posługuje s ię  sposobami matematyczny-! i  gxpficzny- 

jai} w yjaśnianie przez n i*otezę często  j e s t  rozumowaniem przez ana­

logię*

iraw a naukowa w yjaśniające są  tw ierdzeniam i ogólnymi, w których 

stw ierdza s ię  zależność między fakta-JL /z jaw iak o u i, stanami rzeczy/* 
Zależności to  3ą różnie pojmowane* I s tn ie j ą  trz y  najeżę c ie j  stosowa© 

te o r ie  rozumienia owych zależności}* adług kauzalizmu są to  zależnoś- 
c i  przyczynowe* kauzaiizm je s t  te o r ią  szeroko rozpowszechnioną,lecz 
n a t r a f ia  aa zarzu ty  związane z trudnością  o k reślen ia  stosunku przyczj 

nowego i  n ie  obejmuje n iek tó rych  rodzajów praw naukowych, w szczegól­
ności praw f iz y k i ,  sformułowanych matematycznie* iraw a t e  według teoa 

zwanej fuakc.1 oaalis.m?..* należy  pojmować jak© prawa stw ierdzające z a l ś 

a o śc i funkcyjne, t j*  dające s ię  wyrazie w p e s ta c i fu n k c ji matematycz-

♦
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nycn# Peoria t r z e c ia ,  zwaaa kondge.i oaaiiz^em pojmuje za leżności ujęt< 

w prawacn naukowych jako z ileżnośe i uwarunkowania, przy czyn rozróż­

n ia  s ię  warunki w ystarczające i  warunki konieczno, po jęc ie  warunku 
w ystarczającego można uważać za uogólnienia p o jęc ia  przyczyny#

hipotezy są  tw ierdzeaiałżi, w których  stw ierdza c ię  i s tn ie n ie  

domyślne:© czynnika, od którego z a le ty  pojaw ienia s ię  wyjaśnianego 

s tan u  rzeczy# ścielim y je .n a  ui^otezy h isto ryczne i  h ipotezy przyrod­

nicze# iipo tezy  historyczno są zdaniami jednostkowymi, w których s t ­

w ierdza s i  t i s tn ie n ie  warunku w ystarczającego d la  powstania w yjaśnia­
no o faktu# spotyka s ię  je  n a jc z ę śc ie j w naukach historycznych jako 
rekonstrukcjo  faktów h isto rycznych , w yjaśniająco pozosta łe  po n ich  
zaby tk i i  inne ś lady  p rzesz łośc i#  lilpct ozy taidLe staw ia nadtc mecha­

n ik , szukający przyczyny uszkodzenia mechanizmu, le k a rz , w yjaśniają­

cy Aow3 t a i i e  choroby, sęo z ia  ś ledczy , u s ta la ją c y  p rzeb ieg  zbrodni* 

iip o te z a  przyrodnicza j e s t  zwykle twierdzeniem ogólnym 1 k la sy fik u je  

wyjaśniano zjaw isko, ¿ rzy p isu jąc  mu cechy, od k tórych  według prawa 
związanego z  h ipo tezą za leży  zachowanie s ię  lub  p rzeb ieg  zjaw iska,

np# h ipo teza unduiacyjna św ia tła  p rzyp isu je  św ia tłu  natu rę  falową i
¥

z a lic z a  je  do grupy z jaw isk , k tóro  według praw ruchu falowego roz­

chodzą s i ę ,  załam ują, o d b ija ją , uginają i  in te r io ru ją #
9

3 ib l* i T .K otarb ińsk i, "lem eaty t e o r i i  poznani©, lo g ik i  form alnej i  
m etodologii nauk /Lwów, iy2y/ 1  J#^otalim ana, . . rowadzenie do zagad­
a łe ś  f ilo z o fic z n y  cii /Kraków, 1939/1 T#Czeżowski, główne zasady nauk 

filo zo ficz n y ch  /o s s o iia e iu ,i9 ę ó /#

.

»
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Q.e I o w o  ś c . Celowość przypisujemy wszystkiemu, co w 

ten  sposób j e s t  urządzone, iż  odpowiada pewnemu celow i. Celowość 

p o siad a ją  n .p . u s tro je  żywe (c ia ła  ludz i i  zw ierząt oraz r o ś l i ­

n y ), albowiem budowa ic h  ca ło śc i i  części zastosowana j e s t  do 

pewnych celów, mianowicie do utrzym ania s ię  przy życiu i  do ro z ­

mnażania. Na panującej w wszechświecie celowości op iera  s ię  jeden 
z dowodów is tn ie n ia  Boga.

iL ii a r  a.k t  e r . Wyraz ten  oznacza całość znamion s ta ły c h ,

k tó re  cechują pewną rzecz lub osobę i  od różn ia ją  ją  od innych. 

Mówiąc o charak terze człowieka mamy głównie na myśli te  przymio­

ty ,  k tó re  wpływają s ta le  na jego sposób d z ia ła n ia , więc jego 

usposobienie i  zapatryw ania. Człowiek "z charakterem" postępuje 

zawsze wedle s ta ły ch  zasad* podczas gdy człowiek "bez charakteru" 

k ie ru je  s ię  chwilowem upodobaniem lub kaprysem, ta k  że nigdy n ie  

można w iedzieć, jak  w danym wypadku s i ę  zachowa. Głównem zadaniem 

wychowania je s t  wyrobienie charakterów , więc s ta ło ś c i  w usposo­

b ie n iu , w zapatrywaniach i  w sposobie d z ia ła n ia . C h a r e k t e -  

r  y s t  y k a j e s t  to o k reślen ie  charak teru  ja k ie jś  osoby lub 

rzeczy . Nadanie czemuś lub komuś cech c h a r a k t e r y s -  

t y c z n y e  h t . j .  wybitnych znamion, nazywamy także charak te­

rystyką  albo czasem (n .p . u aktorów w te a trz e )  c h a r a k t e ­
r y z o w a n i e m .

m t  ę August, (mów: Kont) uczony fran eu zk i, u r . r . l ? 1)? , 

wsławił s ię  swemi zapatrywaniami na zadanie badać naukowych. Zda- 

-•nlem Comte a nauki powinny /zajmować ¿ s ię / ty lko  takleral pytaniam i, 

k tó re dadzą s ię  bezpośrednio rozstrzygnąć zapomocą doświadczenia* 

cokolwiek zaś n ie  podpada pod zmysły, powinno być z nauk raz na 

zawsze wykluczone. Pogląd ten  wchodzi w skład tak  zwanej f i lo z o f i i  

pozytywnej czy li pozytywizmu (z o b .) , za którego twórcę uchodzi 

w łaśnie Comte. Prawdziwe zasług i położył Comte około ożywienia 

badać na polu nauk o społeczeństw ie czy li so c jo lo g ii (zob.)
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O ? a  1 k , Cynikami nazywano w s ta ro ży tn o śc i filozofów  (zol).)» 

k tórzy n a u c z a li , że człowiek powinien s ię  pozbyć w szelkich potrzeb 

i  żyć i l e  możności w s ta n ie  zupełnej p ro s to ty . Najsławni ej szyta 

cynikiem był Dyogenes (z o h .) . Dziś przez cyników rozumiemy lu d z i, 

k tó rzy  n ie  dbają o przyzwoitość i  n ie  3 ta ra ją  s ię  nawet ukryć 

swej bezw stydaoścl. Dlatego c y n i z m  znaczy ty le ,  co zacho­

wanie s ię  bezwstydne, a c y n i c z n y  to  samo co bezwstydny, 

bezczelny .

Z z a a . Cokolwiek j e s t  lub s ię  d z ie je ,  j e s t  i  d z ie je  s ię  

w c z a s ie . Czas j e s t  więc n iejako  formą, w  k tó rą  wszystko na świę­

c ie  j e s t  u ję te .  Każde zdarzen ie , każda czynność wymaga pewnego 

choćby n iezm iernie krótkiego czasu . Mówiąc o c z a s ie , rozróżniamy 

p rz e sz ło ść , i  te ra źn ie jszo ść  i  p rzy sz ło ść , T eraźniejszość je s t  

k ró tką chwilką, ro zg ran icza jącą  p rzesz łość  i  p rzy sz ło ść . Na 

p rzysz łość  możemy do pewnego stopn ia  wpływać, albowiem od nas 

często  za leży , co w p rzy sz ło śc i będziemy rob±ćv d latego  trzeba 

zawsze pamiętać o p rz y sz ło śc i, aby s ię  i l e  możności u łoży ła  w 

sposób d la  nas pożądany. Na p rzesz ło ść  wpływać n ie  możemy* co 

s ię  raz  s ta ło ,  n ie  może s ię  o d s tać . Czas skoro m inie, t . j ,  skoro 

s ta n ie  s ię  p rz e sz ło śc ią , już n ie  wrócim d latego  trzeba  rozumnie 

korzystać z czasu i  n ie  t r a c ić  go na błahe z a ję c ia . 0 sposobie 

l i c z e n i a  c z a s u  zob. Chronologia. Czas w g r a m a ­

t y c e  oznacza formę częśo l mowy, zwanej słowem lub czasowni­

kiem, a wyrażającą pewne czynności lub s tan y , ze względu na to ,  

jak  długo one trw a ły , trw ają lub trwać będą. Czasów w języku 

polskim  odróżnia s ię  cz tery : t e r a ź n i e j s z y ,  p r z e s z ­

ł y ,  z a p r z e s z ł y ,  i  p r z y s z ł y  (Zob. Czasownik).

D e a o k r y t , f i lo z o f  c z y li mędrzec g reck i, żył w 7. wie­

ku przed Chrystusem. Tw ierdził pierw szy, że św iat ca ły  składa s ię  

z n iezm iern ie  małych, niepodzielnych cząsteczek , k tó re  nazwał



atomami ( z o b . ) »  s t a ł  s i ę  za tem  t w ó r c ą  t a k  zw ane j  a t o m i s t y k i .

? Gniew && b y ł  b a r d z o  pogodnego u s p o s o b i e n i a ,  o t r z y m a ł  p rzydom ek  

’’¿ ¡ s i e j ą c e g o  s i ę  f i l o z o f a ” ,

D i d e r o t  (mćm  D ic ioro) D y o n izy ,  z n a k o m i ty  p i s a r z  f r a n ­

c u s k i  w X V I I I . w i e k u .  Wydał on raz em  z d ^ l e m b e r t e m  vd .e lką  e n c y -  

klope&yę ( z o b .  A i e m b e r t ) .

2  o ś w i a d c z e n i e . Tak nazywa s i ę  wiadomość czyli 

r a c z e j  w ie d z a  o p a r t a  na  s p o s t r z e ż e n i a c h .  0 r z e c z a c h  i  z d e r z e n i a c h  , 

k t ó r e  s p o s t r z e g a m y ,  sami mówimy, że  znamy j e  z d o ś w i a d c z e n i a .  

D o ś w ia d c z e n ie  j e s t  zarówno p o d s t a w ą  rozum nego  d z i a ł a n i a ,  j a k o  

t e ż  p r a w i e  w s z y s t k i c h  u m i e j ę t n o ś c i  C2yli n a u k .  D o ś w ia d c z e n ie  j e r t  

z e w n ę t r z n e j  c z y l i  z m y s ł o w e » ,  j e ż e l i  o d n o s i  s i ę  do t e g o .  

co s p o s t r z e g a m y  zapomoeą zmysłów (w zro k u ,  s ł u c h u ,  d o t y k u  i  t . d . ) *  

d o ś w ia d c z e n i e  w e w n ę t r z n e  n a t o m i a s t  t y c z y  s i ę  n a s z y c h  

w ła s n y c h  m y ś l i  i  u c z u ć ,  k t ó r e  s p o s t r z e g a m y  bez  pomocy zmysłów 

n a  p o d s t a w i e  b e z p o ś r e d n i e j  św iad o m o śc i  ( z o b . )  t e g o ,  co s i  w n a s  

d z i e j e .  Wyraz « d o ś w ia d o z e n i e ” bywa t a k ż e  c z ę s t o  używany w tern s a ­

mem z n a c z e n i u  co wyraz  ex p ery m en t  ( z o b . ) .  D o ś w ia d c z a ln y  z o b .  e x -  

p e r y m e n t a l n y .

-P o  t y k ,  j e s t  t o  z m y s ł ,  zapomoeą k t ó r e g o  czu jem y z e t k n i ę c i e  

s i ę  j a k i e g o ś  c i a ł a  z p o i l e r z c h n i ą  n a s z e j  3 k ó r y .  Narządem z m y s ło ­

wym, k t ó r e  p o ś r e d n i c z y  w o d b i e r a n i u  w rażeń  do ty k o w y ch ,  s ą  k o ' c e  

nerwów r o z p o s t a r t e  pod p o w i e r z c h n i ą  s k ó r y .  Wie każd e  m i e j s c e  c i a ­

ł a  j e s t  w rów ne j  m i e r z e  czułem n a  w r a ż e n i e  dotykowe* n a j w r a ż l i w s z y  

j e s t  k o n i e c  j ę z y k a ,  po tem  k o l c e  paleów* n a j m n i e j  c z u ł a  je st s k ó r a  

na  p l e c a c h .  Barda© s i l n e  w r a ż e n i a  dotykowe wyw ołu ją  b ó l .  Zaporaccą 

w raże  1 dotykowych p o z n a je m y ,  c z y  p r z e d m i o t y ,  które p r z y l e g a j ą  do

s k ó r y ,  s ą  t ę p e  c z y  o s t r e  l u b  s p i c z a s t e ,  c z y  s ą  g ł a d k i e  c zy  c h r o p o -
>«*

w a t ę .  C z u ją c  j a k i e k o l w i e k  d o t k n i ę c i e ,  wiemy z a ra z e m ,  w j a k ie m  

m i e j s c u  n a s z e j  s k ó r y  ono n a s t ą p i ł o  c z y l i  l o k a l i z u j e m y  j e  ( z o b .  l o -  

k a l i z a c y a ) .  U l u d z i  p ozbaw ionych  w z ro k u ,  d o t y k  może go dó pewnego
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s t o p n i a  s«  s t ą p i  <5* c i e m n i  m a ją  t e ż  d o t y k  w y d o sk o n a lo n y  wprawą 

i  s a  w s t a n i e  s p o s t r z e g a ; '  n aw e t  b a rd z o  s ł a b e  w r a ż e n i a  d o t y k :  -o. 
- r a ż e n i a  dotykowe ł ą c z ą  s i ę  zw ykle  z w r a ż e n ia m i  mlędnioweral  ( z c b ,  

Zmysi m ięśn io w y )  i  z w r a ż e n ia m i  c i e p ł a  l u b  zimna ( s o b .  Zmysł tem ­

p e r a t u r y )  ,

¿Ł o y< A ..d » ?ak  S i ę  nazywa w y k a za n ie  p raw dy lu b  f a ł s z u  j a k i e ­

g o k o l w i e k  z d a n i a  l u b  t w i e r d z e n i a . Czasem wiemy od r a z u ,  czy t w i e r ­

d z e n i e  pewne j e s t  s łu s z n e ©  l u b  raylnea* w te d y  n i e  t r z e b a  dowodu* 

zwykle  j e d n a k  mamy w ą t p l i w o ś ć ,  c z y  t o ,  co k t o ś  ®dwi l u b  p i s z e ,  

j e s t  p raw d ą  czy  n i e .  Wtedy żądamy dowodu, k t ó r y  może by  w r o z ­

m a i t y  sp o s ó b  p r z e p r o w a d z o n y . Bardzo ł a t w o  j e s t  t w i e r d z i ć  t o  i  owo* 

a l e  p o p r z e ć  swe t w i e r d z e n i e  dowodami c z y l i  «dowodzi l i ,  j e s t  c z ę ? t o  

b a r d z o  t r u d n ą  r z e c z ą .  D l a t e g o  n i e  pow inn iśm y  n i g d y  n i c z e g o  t w i e r -  

d z i ć  "na  w i a t r " ,  t o  z n a c z y ,  n i e  taogąc t w i e r d z e ' n a s z y c h  udowodnić*

z  d r u g i e j  s t r o n y  n i e  p o t r z e b a  nikomu w i e r z y ć  ’»na s ł o w o " ,  t o  z n a -
■

c z y ,  j e ż e l i  mówiący swych t w i e r d z e !  n i e  p o p r z e  dowodami.  P r z e p r o ­

w a d z e n ie  dowodu nazywa s i ę  d o w o d z e n i e m  c z y l i  a rg u ia ea -  

t a o y ą .  Dowodzenie  p o l e g a  z w y k le  na w y k a z a n iu ,  że  t w i e r d s o n i e ,  ma­

j ą c e  by udowodnionem, z k o n i e c z n o ś c i  w y n i k ł a  z i n n y c h ,  co do b u ­

r y c h  n i e  z a c h o d z i  ż ad n a  w ą tp l iw o ś ć  - Chcąc n . p .  u d o w o d n ić ,  że  n i e ­

t o p e r z  j e s t  z w i e r z ę c i e m  ssąc e ra ,  p rzypom inam y,  ż e  w s z y s t k i e  z w i e -  

r z ę t c ,  k t ó r e  r o d z ą  żywe m ło d e ,  s ą  z w i e r z ę t a m i  s s ą c e n i .  Ponieważ  

n i Ł t o p e r z  r o d z i  t a k ż e  żywe m ło d e ,  w ięc  i  on n u s i  być z w i e r z ę c ie m  

s s ą c e m .  Z d an ia  l u b  t w i e r d z e n i a ,  n a  k t ó r y c h  n i e  dow odzen ie  o p i e r a ,  

n a z y w a ją  s i ę  p o w o d a  © i *  d l a t e g o  można t e ż  p o w i e d z i e ć ,  że 

d o w o d z en ie  p o l e g a  m. p o d a n iu  powodów.

D,_u_ a 1 i  z a . Dualizm«® (od ł a c i ń s k i e g o  "duo"  t o  j e s t  dwa) 

nazywa s i ę  n au k a  s p r o w a d z a j ą c a  w s z y s t k i e  z j a w i s k »  do dwóch z a s a d ­

n i c z o  r ó ż n y c h  r o d z a j ó w  s u b s t a n e y j  ( z o b . ) ,  m ia n o w ic i e  do s u b s t a n c y j  

duchowych i  do s u b e t o n c y j  c i e l e s n y c h  c z y l i  m a t e r y n l n y c h .  t r z e c i -  

w le - s tv ;o  d u a l i z m u  s t a n o  . i  monizm ( z o b , ) ,  W p o l i t y c e  vrjra z

■

-------------  ------------------ ----------------------------------------------------------------



d u a l i z m  o z n ac za  pewną. form ę  u s t r o j u  państwowego , p o l e g a j ą c ą  na  

p o ł ą c z e n i u -  dwóch niezaw isłyeh od s i e b i e  p a ń s t w .  P rz y k ład e m  ta k ie ­

go u s tro ju  państwowego są A u s t r o - '  ę g r y , s k ł a d a j ą c e  s ię  z c e sa rs ­

twa a u s t r i a c k i e g o  i  k r ó l e s t w a  w ę g i e r s k i e g o .  W gramatyce d u a -  

l i s  nazywa s i ę  l i c z b a  po d w ó jn a  ( z o b , ) .

p y e  l e k t y k  a,  d y s l e k t y k . Dyslektyka znaczy 

dosłownie: ‘'es t a k a  r o z m a w i a n i a ” ..  Dz i  a przez dyalelrfcykę rozumiemy 

z w y k le  um ie j  z r ę c z n e g o  rozprew ian ia , k tó re  wywołuje pozory

G łę b o k ie g o  r o z u m i e n i a  r z e c z y  a właściwie je s t  ty lko  mniej lub 

w i ę c e j  p u s t ą  g r ą  wyrazów. D y a l e k t y  k ^ j e s t  t o  zatem c z ło ­

wiek, u m ie j ą c y  i  l u b i ą c y  w pow yże j  o k r e ś l o n y  sposób rozpraw iać, 

g r z e  ba s i ę  ¿siec, n a  b a c z n o ś c i , aby n i e  dać  s ię  obałamucić wywodami 

dyslektyków, k t ó r y c h  n i c  zawsze łatwo można pozna;, ponieważ na­

da ją  sobie p o z o r y  l u d z i  u c z o n y c h .

D y l e m a t . b y le n e te i s  nazywa s ię  pewien rodzaj wniosku 

(z o b .) . Przykładem t a k i e g o  w n io s k u  j e s t  n a s t ę p u j ą c e  rozumowanie: 

" Je ż e li  ktoś je s t  u c z c i w y ,  w te d y  p r z e ś l a d u j ą  go ludz ie  n ieu cz c i­

wi: j e ż e l i  ktoś j e s t  n i e u c z c i w y ,  wtedy g a r d z ą  .dra lu d z ie  uczciwi* 

więc n ik t ni© może c i e s z y ;  s i  „ uznaniem  z e  strony wszystkich bez 

wyjątku lu d z i”♦ i s t o t a  d y l e m a t u  p o l e g a  nr zestaw ieniu  dwóch zda : , 

z  których każde p r o w a d z i  do t e g o  sarniego wyniku. W życiu  powszed­

n i em nazywamy dylem atem  p o ł o ż e n i e ,  w kt»rem musimy koniecznie 

wybierać między dwiema r ó w n ie  p r z y k r m l  rzeczam i. Kto n . p .  musi 

bezwarunkowo -  bo i n n e g o  w y j ó c i r  n i e  m e  -  albo skłamać, albo wy­

rządz ić  d rog ie j mu o s o b i e  p rz y k ro : '  , t e n  z n a j d u j #  s ię  "w dylema­

c ie"  .

p _ g  o i  z m. Każdy cz o ;iek dba o s i e b i e  i  s ta ra  s ię  o to ,  

aby mu było dobrze na św ieeie . Jak d łu g o  czyni to bez krzywdy 

d la  innych, tak  długo n ie  zasługu je  nr m,  ;onę. J e ś l i  jednak w 

tem s ta ra n iu  n ie  uwzględnić słusznych wymagań innych lu d z i, je -  

ż e l i  chcąc sobie dogodzić, : p r  i *  i n  ¡ym przykrość, wtedy s ta je
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s ię  winnym egoizmu oży li a a n o - l u b s  t w a .  51 - r , cechą 

lu d z i odznaczających s ię  egoizmem je s t  brak życzliwo- ci la  b l iź ­

n ich . %oizm je s t  w ielką wadą, gdyż bardzo przesz:;?;izr ■sodlnemu 

zgodnemu pożyciu lu d z i . Przeeiwieóstwe^egMzara stanowi -Itra izm  

(z o b .) . E g o i s t ą  nazywamy człowieka odznaczającego s ię  

egoizmem.

,k 1 e k t  y k . Tak s ię  nazywa człow iek, k tó ry  n ie  wyrabia 

sobie włacnego zdania o rzeczach , lecz  przyjm uje od lanych zapa try ­

wania, najw ięcej odpowiadające jego upodobaniom. B klektyksci nazy­

wają s ię  d latego  c i filozofow ie (zob.) i  uczeni wogćle, k tórzy
.

zadow alniają s ię  zestawieniem poglądów przez innych w yp ow ied zia ­

nych, a n ie  kuszą s ię  o samodzielne opracowanie przedm iotu. Takim 

eklektykiem  wśród filozofów  był na przykład Cicero (z o b .) .

S k ą p  e r  y a  e n t . Chcąc dokładnie poznać pewne zjawislcs, 

n ie  możemy s ię  zadowolić przypadkowe© ich  spostrzeganiem , lecz 

wywołujemy je  sami k ilk a k ro tn ie , zm ieniając przytem i l e  możności 

warunki, wśród których zjaw iska s ię  odbywają. Takie umyślne wywo­

ła n ie  pewnego zjaw iska nazywa s ię  eksperymentem. Często zamiast 

"eksperyment* mówi s ię  "doświadczenie", chociaż wyraz ten  znaczy 

w łaściw ie co innego (zob. Doświadczenie). W życiu potoczne© eks­

peryment znaczy ty le  co próba. U k s p e r y m e n t o w a ć  

znaczy dokonać eksperymentu lub próbować. T k s p  e r y a e n -  

t  a 1 n e m i  c z y li doświadezalnomi nazywamy n au k i, k tó re  posłu ­

gują s ię  exporymentcm jak  n .p . fizyka (z o b .) .

k u r , f i lo z o f  g re c k i, żył około r.30C przed Chrystu­

sem. Uczył, że najwyższe© szczęściem człowieka je s t  przyjemność', 

jaką daje  życie cnotliw e 1 sumienne sp e łn ian ie  obowiązków. E p i ­

k u r e j c z y k i e m  nazywa s ię  wyznawca nauki Bpikura. -onie- 

wrź n iek tó rzy  n ie  zważają na to ,  że Kpikur za le ca ł jedynie p rzy­

jemność, jaką da je  życie cno tliw e, i  mniemają, żo chodziło mu o

~  6 ~



4 akąłojlwiekbąćli p rzy j emaoś , p rze to  epikurejczykam i nazywamy tyci:, 

co gonią za przyjemnodoicmi zmysłowem! na przykład zt dobrem j e ­

dzeniem, piciem i  t . p .  -

S 3 t  e t  :/ k 'a . ilek tó re  rzeczy nam s ię  podobają bez względu 

na to ,  czy mor. na® & &  c o 6 przydać lub n ie . Samo oglądanie lub 

słuchanie tak ich  rzeczy sprawia nam przy jejm ość, mówimy o n ich ,

:e są p iękne. .Kależy s ię  zatem zapytać, na czem polega owo upodo­

b an ie , ja k ie  przymioty muszą posiada-: rzeczy , abyśmy je  nazywa l i  

pięknem!. Temi zagadnieniami zajmuje s ię  este tyka  czy li n a u k a

0 p i  e k n  i  e (z o b .) , k tó ra  j e s t  jedną z g a łęz i f i l o z o f i i ,  

ortiewaź tworzenie rzeczy pięknych j e s t  zadaniem s z tu k i, p rzeto

©etetyka, jako nauka o p ię k n ie p o z o s ta je  w ścisłym  związku z  na­

u k ą  o sztuee i  j e j  rodzajach .

B t  y k a . Posiadamy zdolność do oceniania czynów własnych

1 cudzych pod względem ich  w artości m oralnej, to  je s t :  czy są 

dobre, esy z łe ,  Wydając ta k ie  sądy o postępowaniu ludzkiom, k ie 

ru jeny  s ię  pewnemi zasadami, Taką zasadą je s t  na przykład zdanie , 

iż  czyn, k tóry  wypływa z n ienaw iśc i, n ie  może byc dobrym. Nauka,  

k tó ra  zajmuje s ię  zostawieniem tych zasad, 1 wskazuje sposób ich  

zastosowania w życiu , nazywa s ię  etyką. Styka je s t  r e l ig i jn ą  i  

stanowi częśc te o lo g ii  (zob,) je ż e l i  op iera  s ię  na objawieniu i  

nauce Kościoła* etyka je s t  f i lo z o f ic z n ą  i  stanowi część f i lo z o f i i  

(zob .) j e ż e l i  u s i ł u j e  rozwiązać swe zadanie jedynie przy pomocy 

przyrodzonych władz umysłu ’ludzkiego,

k i  1 o z o r  1 a znaczy dosłownie m iłość m ądrości. Z począt

ku. wyraz ten  znaczył ty le ,  co ¿nauka wogole. Nazywano więc w szyst-
 ̂ . . /• . • • - \ -

k ich , k tórzy  zajmowali s ię  jakąkblwiele nauką, filo zo fam i, później 

zaczęto przez f i lo z o f ię  rpzuaie.-: mądrość życiową, to  j e s t  um ie ję t­

ność prowadzenia życia zgodnego z pewnymi o lądami na przeznacze­

n ie  człowieka* Dlatego d z is ia j  jcezajty nązywam y  n i e r a z  filozofam i
' ■ \ j  >

ty ch , k tó rzy  bez względu nc swoje chwilowe po;;o ;enie n ie  apuszcz



ją. z  oka r a s  porali tych ¿aalar^w i  s ta le  rdfco wes.ei&ęh pjwaciw 

noáci trzyśm ją ei^ raź obranych, zasad, obecnie wyraz f i lo z o f ia  

©bajnraje śzoreg  nauk, , z '<t .irych náp?®átoté$0j&&s¡í cą: psycho log ią: 

1© łk a , ;etyka, estetyk a , teoryn i o m m l a *  m e t  5fwVn r _ _  .  »  ’ ■ • «• ¿ą  * ? ' <f7 ty-y ♦  <=» -•-Ł *#-V V ♦ . » o i’* y O V

k ie .  t é  w y r a z y ) , śfsp o in a  eae.hą nauk ; f i l o z o f i c z n y c h  f e s t  t o ,  i c  

o p ie r j iją . :śię; n?¿ do1 v d a ^ czea in  Tznem (zob * r*Ov:w i’af1ez^ R ie),

^ .1:1 o- z o £ e m : jest.,wife kaMy, .co-eię zajr •

52 •' & razeci w ziętą ,. 0©nowią - f i lo z o f ią ,  ;0aj sławni

tjęyiai_ l i i o z o f a m i  b y li;  u Srok*.. . : a ir r c to e , P la to n , /» r y s to to lc s ą

■ .;w t^ o in ię-h  Wdéi&cSi* ■••'■. z.. á te iitu í, m  éKÉéñiáfc:

nO w ^ ytnyob , É&tt&zyvL&z, Bakon,- i o c k c , oilaij;'8> .kasa®» {sob*:

te paź » lęk a ). Speatfb, w ¿ekl fcioi papatrójo s ię  na s^ostye,; serie ~ 

¿ a ce  do -maik f i l o z o f  1 ę s a y c ń t• *tó*yw&>rjy Jego m o j s c f i ' - . .  % 6« r w ice  ' 

;.iu mówiąy n s  p r sy b ^ A  o I i  lo ż o ,f i l '  A r y s t o t e le s a !

'f-y. o...ą .1- u c _y .n a  c y &, bate/.aazywą. pawiea rodząj żłuSśói

2/aysło ifych ,. ; .aluey& aoyá p o leg a  no tera ,-¿o  o d b ie r a n y  w ra żen ia  sery- 

^  v"®* A-vcrycíi ü io  wywo '.uje zev m ętrsń s p o d ft l$ ta , : le c z . sama cssyji— 

no?, n a szy ch  narządów ziaysípwych 1 p o łą czo n y ch  z n im i nerw ów ,' 

e a ia c y n a c y i w idzim y b o r ty , p o s t e c i e ,  p r z e d m io ty , k tórych- n ie  

o s y ? kterycift n i k t -  n i e  wydgje»- K a jp o a p o l l - t s z y n  ;*• 

przpk issdeis  h a lu cy n a o y i oą aay ,'s z u ®  w’ «»zu ch  b ie d y  h s l t ic y -

nncyo są.- -c z ę s to  1 gdy ni© ¡so'frnn o d ij-S:\ni r z e c z y  sp o str z e ż o n y c h  

w balucynnoyacfc od  r z e c z y w iś c ie  i s t n i e j ą c y c h ,  w tedy fcslttcynącya  

a t a j a : '  s i % : o b j a w «  od ( z o b . ) ,' :

- - - &  1 u « r z y ,  j e d e n  z n a j w i ę c e j  napływowych f i l o z o f ó w  

(u czo n y ch ) ń ie ą ie c M o fa , u r .  ,r .i7 7 C  uaw r « l 8 ? l .  Jego pięm a oflzna- 

c z a j ą . c i ę  áraxalya p o lo to m  s ty g l i . , k t ó r a  n i ć  c o f a  n a w e t  przed' 

t w i e r d z f c n i e n i  n i e  da jącensi  « á s s e d r t i é .  f i l o z o f j f a .  H e g la  s i a ł a  

••..lelkiri p ow odzen ie  n i o t y l k e ’> .  h ieaczec fe , -  l e c z  t a l i ' -  w Pc i s c ó .
f c  : w. .,.-u

g d z i e  do ' ¿ e j  ro « p o w s z e c łn i l e n tó  p r z y c z y n i l i  s i r  n a j b a r d z i e j  r e n -  

;'io«H&lci' i': l^reiaer* -



-  9 -

H i p o t e z a  znaczy przypuszczenie. Wyrazem tym posługu je-
»

my s ię  w w ielu naukach d la  oznaczenia tak ich  tw ierdzeń, których 

n ie  możemy bezpośredni > zaczerpnąć z doświadczenia, lecz  domyśla­

my s ię ,  że są prawdziwemi. Hipotezą j e e t  n ,p . tw ierdzen ie , że z ie ­

mia p rzy  powstaniu św iata by ła  ciałem  lotnem o wysokiej bardzo 

tem peraturze, k tó re  z czasem sty g ło  i  sk rzep ło . Nigdy n ie  można 

być pewnym, że h ipo teza  jakakolwiek j e s t  prawdziwą, d la tego  p rzy ­

znajemy hipotezom jedynie większe lub m niejsze prawdopodobieństwo, 

trze b a  mieó s ię  na baczności, aby n ie  uważać h ipo tez  za prawdy 

w zupełności stw ierdzone. H i p o t e t y c z n y ,  znaczy przy­

puszczalny, niepewny.
H i s t o r y o z ó f i a  j e s t  to  nauka należąca do f i l o z o f i i  

a zajmująca s ię  wyśledzeniem praw, k tó re  rządzą następstwem faktów 

dziejowych i  umysłowym rozwojem ludzkości wogóle.

H o b b e a Tomasz,  f i lo z o f  a n g ie lsk i /w r.1588 do r.1679/» 

gorliw y wyznawca m ateryaliznu i  absolutyzmu /zob . t e  wyrazy/.

H u m e /mów: Jum/ Pawid u r . r.1711 um. r .  776/, sławny h is ­

to ryk  i  f i lo z o f  a n g ie lsk i. Jego f i lo z o f ia  j e s t  sceptyczną /zob . 

Sceptycyzm/.

I  td e a . Tak nazywamy wszelką myśl, k tó ra  wywier , s i ln y  

wpływ na umysłowe życie  jednostek  lub narodów. Mówimy n .p . o id e i
t f  '

spraw iedliw ości, o Id e i Ojczyzny, chcąc ty n  sposobem powiedzieć, 

że myśl o spraw iedliw ości lub myśl o Ojczyźnie k ie ru je  naszem 

działaniem . W Innem zupełn ie  znaczeniu używał f i lo z o f  P la ton  / z o b . /  

wyrazu idea .
I d e a l i z m . Wyraz te n  posiada w f i l o z o f i i  / z o b . /  bardzo 

rozm aite znaczenia. ogólności można powiedzieć, że idealizm  

przypisujem y ludziom, k tó rzy  głównie zajmują s ię  swojemi myślami, 

a na rzeczyw istość mało zważają lub pragną ją  p rzeobraz ić  wedle 

swoich m yśli, wedle jak iegoś id ea łu . Ludzi tak ich  nazywamy i  d e -
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a  i  i  cs t a n i .  p r z e c i w i e ń s t w o  i d e a l i z m u  ¿.tanowi r e a l i z m ,  t o  j e s t  

*a«5o o l e i l i d  s i ę  r z e c z y w i s t o ś c i ą  i  b e z w z g lę d n e  zastosow? n i e  s i ę  do 

n i e j .  ? a k  i d e a l i z m  4ale r e a l i z m  j e s t  • j e d n ó e t r o n n o ś c i ą # c z ł o w i e k  p o ­

w i n i e n  ł ą c z y ć  z g o d n i e  j e d n o  z d r ą g i e m ,  p o w i n i e n  ; i ę c  s t a r a ć  s i ę  

w a ' l o  ...ii p r z e o b r a ż a ć  r z e c z y w i s t o ś ć ,  g d z i e  tego .  z a c h o d z i  p o t r z e b a ,  

a l e  p r z y t e a  l i c z y ć  c i ę  z n i ą ,  p a m i ę t a j ą c ,  ż e  > musu n i e  p r z e ­

b i j e ,  • - , •

■ T m a g i n a c y a  z n a c z y  d o s ł o w n i e  w y o b r a ź n i a  / z o b . / .  Częs­

t o  nazywamy t e ż  i m a g i n a e y ą  m y ś l ,  K t ó r a  n i e  ma n i c  w s p ó ln e g o  z  r z e ­

c z y w i s t o ś c i ą .

I n s t y n k t . P r z y p a t r u j ą c  s i ę  ż y c i u  z w i e r z ą t ,  s p o s t r z e g a ­

my u  n i c h  l i c z n e  c z y n n o ś c i ,  j a k o b y  z mory ob m y ś lan e  i  ro z w a ż o n e .  

t>0 t a k i c h  c z y n n o ś c i  n a l e ż y  n .p *  budowanie  g n i a z d a ,  c h r o n i e n i e  s i ę  

p r z e d  z im ą  do k ra jó w  p o łu d n io w y c h  i  t . d .  Pon iew aż  n i o  p r z y p u s z c z a -  

my, aby  t e g o  r o d z a j u  z ac h o w a n ie  ' s i ę  w y n i k a ło  r z e c z y w i ś c i e  z  rozum­

n eg o  z a s t a n a w i a n i a  e t ę  nad ś ro d k a m i  i  s k u tk a m i  d z i a ł a n i a , - p r z e t o  

p r z y p i s u j m y  z w i e r z ę t o m  t y l k o  wrodzony  pop ęd  do  wykonywania  t a k i c h  

c z y n n o ś c i .  Popęd t e n  nazywamy in s ty n k te m #  C z y n n o ś c i  i n s t y n k t o w e  

z n a jd u je m y  t a k ż e  u  l u d z i  / n . p .  s s a n i e  n i e m o w lą t /#  a l e  im w i ę c e j  

r o z w i j a  s i ę  u  c z ł o w i e k a  rozum , tem  w i ę c e j  c z y n n o ś c i  i n s t y n k t o w e  

z a n i k a j ą .  I n s t y n k t o w y m i  nazywamy n i e r a z  n i e w ł a ś c i w i e  

r u c h y ,  k t ó r e  wykonywamy b e z  nam ysłu*  Mówimy n . p *  ż e  w id z ą c  z b l i ż a ­

j ą c y  s i ę  ku nam wóz,  u s t ę p u j e m y  " i n s t y n k t o w o  z  d r o g i .

I n t e l i g o n c y a  z n a c z y  rozum, r o z s ą d e k  / z o b * / .  I  n  — 

» t e l e k t u a i n e m  nazywamy w s z y s t k o ,  co  s i ę  o d n o s i  d o  r o z u ­

mu l u b  r o z s ą d k u .  I n t e l i g e n t n y m i  s ą  l u d z i e  ro zu m n i  

i  r o z s ą d n i .  C z ę s t o  mówi s i ę  o i n t e l i g e n c y i  w p r z e c i ­

w i e ń s t w i e  do m i e s z c z a ń s t w a  i  s t a n u  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  t e d y  p r z e z  i a -
* V

t e l i g a n c y ę  ro z u m ie  s i ę  o g ó ł  l u d z i ,  k t ó r z y  o d d a j ą  s i ę  p r ą c y  u.,.v. t o -  

v;ej n .p *  k s i ę ż y ,  n a u c z y c i e l i ,  u r z ę d n ik ó w ,  l e k a r z y ,  adwokatów i
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w o d r ó ż n i e n i u  od. l u d z i  ż y j ą c y c h  z p r a c y  r ą k .  T a k i e  o d g r a n i c z e n i e  

n i e  z n a c z y  j e d n a k  w c a l e ,  a b y  s i ę  wśród m ie s z c z a ń s tw a  i  w ło ś c i a n ,  

n i e  z n a j d o w a l i  t a k ż e  l u d z i e  p r a w d z iw ie  i n t e l i g e n t n i .

I s t o t a . Wyraz t e n  ma z n a c z e n i e  d w o j a k i e .  W p i e r w s a em 

o z n a c z a  t o ,  co j e s t ,  co  i s t n i e j e . . W  tern z n a c z e n i u  mówimy n . p .  o. 

i s t o t a c h  ż y j ą c y c h ,  rozumnych i  t . d .  -  W d ru g ie m  z n a c z e n i u  wyraz  

i s t o t a  o z n a c z a  e a ł o ś ó  c e c h ,  k t ó r e  s p r a w i a j ą ,  ż e  r z e c z  l u b  Osoba 

j a k a ś  j e s t  t em ,  czem j e s t ,  a  n i e  czemś innem . W tern z n a c z e n i u  mó­

wimy n . p ,  o I s t o c i e  c z ł o w i e k a ,  o i s t o c i e  p a ń s t w a  i  t . d .  C e c h o m  

i s t o t n y ®  p r z e c i w s t a w i a m y  c e c h y  n i e i s t o t n e ,  n . p .  do i s t o t y  

k o ł a  n a l e ż y  c e c h a ,  ż e  k a żd y  p u n k t  obwodu j e s t  równo o d d a lo n y  od 

ś ro d k a *  n a t o m i a s t  cech am i  n i e i s t o t n e m l  k o ł a  s ą  n . p .  j e g o  b a rw a ,  

r o z m i a r y  i  t . d .  Koło  bowiem n i e  p r z s t a j e  być  ko łem ,  j e ż e l i  zmie­

n i a  swą b a rw ę ,  gdy  j e s t  w i ę k s z e  l u b  m n i e j s z e * , a l e  p r z e s t a ł o b y  być 

ko łem ,  gdyby  n i e  każd y  p u n k t  obwodu b y ł  r ó w n ie  d a l e k o  od ś r o d k a

p o ł o ż o n y .
j  a  f  ń . Tak nazwano w f i l o z o f i i  w ł a s n ą  osobę  w p r z e c i w i e ń ­

s t w i e  do r e s z t y  św ifc ta  c z y l i  n i e - j a ż n i .

K a  r  t  e z w u  s  z , w ł a ś c i w i e  P e s e a r t e s  /mów? P e k a r t / , René,  

F r a n c u z ,  j e d e n  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  f i l o z o f ó w  i  matematyków w s z y s t ­

k i c h  czasów* u r .  r . 1 5 9 6  um. r . 1 S5 0 . U s i ł o w a ł  d a ć  b adan iom  f i l o z o ­

f i c z n y m  nowe a  n i e w z r u s z o n e  p o d s ta w y ,  z n a j d u j ą c  j e  w p e w n o ś c i ,  

j a k ą  k a ż d y  p o s i a d a  0 ewea własnem i s t n i e n i u ,  i a r t e z y u z z  o y ł  j e d ­

nym z n a j w y b i t n i e j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  d u a l i z m  / z o b . /  w f i l o z o ­

f i i .
K l a s y f i k a c j a  j e s t  t o  p o d z i a ł  o só b ,  r z e c z y  i  z j a ­

wisk na k l a s y  t . j ,  g r u p y  l u b  d z i a ł y  / r o d z a j e  i  g a t u n k i / ,  W 

s z k o ł a c h  k l a s y f i k a c y a  o z n a c z a  p r z e p r o w a d z a n y  z końcem 

k u r s u  l u b  r o k u  s z k o l n e g o  p o d z i a ł  u c z n ió w ,  \ s t o s o w n i e  do  i c h  p il­

ności, zachowania s i ę  i  p o s tę p ó w  w n a u c e .  W tym c e l u  odbywa się

m
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w sbkołach, w których j e s t  « U lu  n au czy c ie li, wspólna narada, swa- 

n a  konfcroncyą. ' yaik  k laey fik acy i z a p i s u j  s ię  w św iadectw ie.

k o j a r z e n i e  p .o  i i i , w yob rażeń , m y ś l i ,  t e j  m3rś l im y

n . p .  o b ł y s k a w i c y  p x ^ y y o m iń m y  s o b i e  g r a a o t j  <:*j w idz im y w i z e r u n e k  _ 

pew n e j  o so b y ,  p raypot i inam y s o b i e  j ą  asń ą  i  t . d .  T a k i«  ł ą c z e n i e  myś­

l i ,  w s k u te k  k t ó r e g o  j e d n e  z n i c h  przyw oływ a w n a c a y a  w ó l «  i n n e ,  

n a a y w w  k o j a r z e n i e m  m y ś l i ,  p o j ę ć  a l b o  w y o b r a ź ,  i  mówimy, ¿ a  n . o .  

p o j ę c i e  g r a s ó t u  j e s t  sko jawsonem  z p o j ę c i e m  b ły sk a w ic y *  m  k o j a r a e -  

n i u  p o j ę ć  p o l e g a  p a m ię ć ,  a  u c z ą c  s i ę  c z e g o ś  n a  pom ięć  dążymy w ł a ś ­

n i e  do t e g o ,  a b y  pewno p o j ę c i a  z© so b ą  s k o j a r z y ć .  .

v r o n k l u g y a  z n a c zy  d o s ło w n ie  z a m k n ię c i« , z a k o ń c z en ie  

n .p .  mowy, rozp raw y. N a j c z ę ś c ie j  w y r a z -te n  oznacza  w ynik rozumowa­

n ia  i  wniosków*
?  o n  k  r  e t  n  y . i  c z y s t k o  co  p o d p a d a  p o d  d o ś w i a d c z e n i e  albo 

J e B t  o t a y A l a n s  n a  wzór t e g o  co poć d o ś w i a d c z e n i e  p o d p a d a ,  naz;;wa 

s i ę  ~l *  in*»»» z n a c z e n i u  mówimy o k o n k r e t n y c h  « l l W f l T

c z y l i  p r o p o z y c j a c h ,  t , j .  o » m io r i t ae h  s z c z e g ó ło w y c h ,  d o  r z e c z y w i s ­

t y c h  p o t r z e b  z a s t o s o w a n y c h .  d o  wniosków k o n k r e t n y c h

s t a n o  i ą  wnioski Ogóln ikowe lu b  n l o l i o z ą o e  c l ę  ś c i ś l e  z demem '>0- 

ł o ż e n i e m .
? T- y  t  -y c y  z a  jo z t  to  sposób postępowania w bada- oh

filozoficznych, i r t ó r y  p o l e g a  aa  t e a ,  t o  p r z ó d  g o ­

n i e n i a  p y t a n y  s l , .  c z y  w - M o i .  U .  « z u m  n as»  » d o la j r  j e s t  do 

s t a t e c z n e g o  j e g o  r o z w l j z a n i a .  i r y ty c y s ®  b a d a  g r a n i c e  1 xun  i  

p o z n a n i a  p raw d y ,  z a j m u j e  za tem  s t a n o w i s k o  p o ś r e d n i ,  m ię d a y  d o so * *  

t y z a e m  a  s c e p t y c y z m e m ,  p i e r w s z y  a i s  p a m i ę t a  o t e n ,  że  p o z n a n i ,  

n a s z e  mol® n a p o t k a ć  g r a n i c e  bezwarunkowe! d r u g i  p r z e c z y ,  j c t o b y ś -  

a y  » o « 6 1 . m o g li poznawać  p ra w d ę ,  » s s e o h o tr o m »  u z g o d n i e n ie  t e r -
X

tycySsmu j e s t  zasługą .anta /s ę b ./*
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O o ttfr y d  W ilhelm , u r . r .1 6 4 ó  ma. r .  '7**6, 

j s d e n  z n a jzn a k o m itszy ch  f i lo z o f ó w  i  matematyków n ie m ie c k ic h , po­

ch o d z e n ia  s ło w ia ń s k ie g o , .-o siad a ł um ysł prawa a iw i  o w szech stro n n y .

ysteaa f i l o z o f i c z n y  stw orzon y  p r z ez  e ib n itzra  nazywa s i ę  m onadolo- 

^ ią  /z .ob * /#  na p o lu  matem*, yfci w s ła w ił  feię dakom,n/©m ró w n o c ze śn ie  

z Hewtonem / z o b . /  w y n a lez ien iem  rachunku różn iczk ow ego  i  Łkowe :o. 

i s a ł  ta k ż e  d z i e ł a  t r e ś c i  r e l i g i j n e j ,  h i s t o r y c z n e j ,  p ra w n iczej i  

- o l i t y c z n e j .
L i b e l t  f a r o l ,  u r . r . 1807 w p o z n a n iu , urn. w 3rdowi© >

r . , ’ syn  u b o g ieg o  r z e m ie ś ln ik a , p racą  i  z d o ln o śc ia m i z-‘o b y ł w ie l  ą 

naukę b. w f i l o z o f i i  p o l s k ie j  z a j ą ł  jed n o  z m ie js c  p ie r w sz y c h . <aj- 

•r a ź n ie jc z é'¿i  je g o  d z ie ła m i są« "System  uranictwa*’, obejm ujący '.y~ 

kład  f i l o z o f i i ,  ta k  ja k  j ą  ro zu m ia ł L i b e l t ,  i  ,»*.E stetyka'5 c z y l i  

nauka o p ię k n ie #  obok te g o  n a p is a ł  on j e s z c z e  w io le  rozpraw  m n ie j-  

: zych  /n a j p ię k n ie j s z a  m iędzy n iem i "0 m i ło ś c i  Ojczyzny*1/  i  e x t y -  

)załów  u ż y te c z n y c h , u m ieszczan ych  po w s z y s tk ic h  praw ie c z a s o p is ­

mach i  g a z e ta c h , k tó r e  wówczas wyd,wano w W .K sięs tw ie  »osnaA ssieia. 

Im ię L ib e lt a  jak o  p a tr y o ty  z a p isa n e  j e s t  z ło te m !  g ło sk a m i w d z ie ­

ja c h  t e j  c z ę ś c i  P o l s k i , k tó ra  z o s t a j e  pod rządem Prusaków , t l a  

ojczyzny n ie  s z c z ę d z i ł  L ib e l t  a n i k rw i, a n i  p o s łu g  i  p r a c y  obywa­

t e l s k i e j .  W r .1 3 3 1  b r a ł  u d z ia ł  w w o jn ie  z  R ossyą  o w o ln o ść  p o l s k i ,  

w r .1 3 4 6  w wypadkach p o l i t y c z n y c h ,  a k ie d y  n a s t a ły  c z a sy  sr ^ k o j-  

: i i e j s z e ,  d z i a ł a ł  p iórem  i  g łow ą: b u d z ił  ruch  u m y sło m  m iędzy  

i73p ó ło b y v a to la m i, k ie ro w a ł tow arzystw «®  naukowe® w Poznaniu* b ro­

n i ł  jak o  p o s e ł  w ytrw a ło  i  n ie u s t r a s z e n ie  praw p o ls k ic h  p r z e c iw  .

z a ż a r t o ś c i  p r u s k ie j  w se jm ie  b e r l i ń s  tim.

t o -g  i  k a . p rzek o n a n ia  i  zd a n ia  zgodne z r z e c z y w is t o ś c ią

nr zywamy prawdziwe®!.# p rzek o n a n ia  i  z d a n ia  n ie zg o d n e  z r z e c z y w is ­

t o ś c i ą  mylnemi / z o b .  P raw d a/. Sau ka, k tó r a  p od aje  sp osob y  odróż­

n ia n ia  praw dziw ych przekonań  od m ylnych oraz w p ro w a d z a n ia  i  u z o -

»
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sądniant» nowych zdań na podstawi» znanych, mzytm  ś lę  logiką /od  

r e c k ie g o  wyro*« 1 o g o a, myśl, zdani*/, logika uczy więc, jak 

moMp myśleć, aby nasze przekonania były zgoda* z rzeczyw istością  

i  wskazuje Jak można unikać błędów i  pomyłek w myślenia, J e ż e li  

myślenie Jest zgodne z prawidłami lo g ik i, nazywa s ię  l o g i e * -  

n * mt w przeciwny® ra z ie  myślenie Jest- a i  e 1  o g i  c z a •  a#

T, o fca  1 1 z a e  y  a* iidząc róża® rzeczy, widzimy każdą z 

nieb'w jakiem*. oznaczone® n ie jscu : wprost przed a sa i, oo lewej lub 

prawej stron ie , b liż e j  lub d a le j . Gdy słyszymy dźwięk lu b  szmer, 

mówimy, fte słyezyay go w tym lub innym kierunku, z większego lub 

mniejszego oddalenia* Gdy jak iś  przedmiot dotyka s ię  naszego c ia ła , 

wiemy zarazę®, w które® miejscu naa s ię  dotyka i  U .  «#  wszystkich, 
tych wypadkach nemy pewne przekonania o m iejscu, w które® znajdują 

s ię  przedmioty, wywołujące w nas wrażenia wzroku, słuchu, dotyku 

i  t.p* Czynność umysłowa, d zięk i której dochodmiay do takiego prze­

konania, nazywa s ię  lokal laacyą c z y li  u m i e j s c o w i e n i e *  
L o k a l i z o w a ć  znaczy ograniczać, umiejscawiać, n ,p . lokali* 

zowa6 pożar, znaczy ratować tak, iżby pożar ograniczyć do pewnego
tylko miejsca a nie dopuścić do rozszerzenia s ię  go na przyległe

*
budowle, -■

M a .1 m o n Salomon, uczony Żyd, sławny f i lo z o f  XVIII wieku,

• ur, w Nieświeżu r.175^ urn, r.1300 na zląsku.
M a  t  e r  y a . W przeciwstawieniu do ducha 1 duszy /zob , , 

nazywamy nateryą to , z  czego s ię  składają wszystkie c ia ła  z&xoivno 

żyro jak martwe* Wszystko co nas otacza i  ©* ®a pośrednictwem zmy- 

słów moi«ay spoetrzedz, nazywamy śwlfctera m a t e r y a l n y a .
; kładą s ię  on z rozmaitych rodzajów a e te ry l  c z y li  z rozmaitych 

c ia ł ,  które d z ia ła ją  rozmaicie na nasze zmysły, c z y li posiadają 

rozmaite w łasności. Jedne d zia ła ją  aa wzrok, c z y li  mają własność 

loo kwiecenia albo odbijania św iatła , inne na sitach c z y li  mają 

/łuaność brzmienia, inne na powonienie 1 t .p *  Wszystkie bez w yjąt-

-  1 4  -

* »
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ku c ia ła  /n a  z iem i/, a*p* trzymane w ręka,  d -^ - ł ■..)■■, aa .uaysł mięó* 

ąiowy# powiadamy, że są c ię ż k ie , c z y li  mają w- a...a;.;.':6 ci: .żenią loi 

niemi« /Pośorne w yjątk i od t e j  reg u ły  ob jaśn ia  r.uvo '..rcalmedesa 

/nob . P ły w an ie /./ Z  powodu, że tę  własność posiadają  w szystkie ro­

dza je  m ateryi, uśywamy c iężaru  c ia ł  do oznaczania ca i i i  ... zywania 

z a w a rte j w nich  i l o ś c i  .«ateryl c z y li  masy / s o b . / .  M aterya j e s t

ro z c ią g łą  t . J .  c ia ła  za jm ują-i w ypełniają stosownie do w g ob ję-
. . .  •.

to ś c i  pewne częśc i p rz e s trz e n i % posiadają  długość, szerokość i  wy­

sokość /grubość/# duch i  dusza natom iast są pozbawione rozciągłoś*- 

c i ,  n ie  zajmują żadnej p rz e s trz e n i. -  Elatoryą nazywa cię  toż ropa, 

sącząca s ię  z  ra n , wrzodów i  t# p .

M  a t  e r  y  * I i  z a . M ateryallzaea t e o r e t y c z n y m  

nazywa s ię  nauka, wedle k tó re j materya j e s t  podstawą i  przyczyną 

w szystkich zjaw isk aa  świeci®. M aterysliza zaprzecza is tn ie n iu  

duszy, tw ierdząc, że  nasze czynności umysłowe /c z u c ie , m yślenie 

i  t . d . /  mają swe źródło jedynie w s iła c h  m&teryalnych i  wynikają 

w yłącznie ze zmian, zachodzący©:: w u s tro ju  nerwowym, zwłaszcza y» 

mózgu# Wedle nauki matóryalizmu, człowiek i  inne ży jące i s to ty  

■;;i® są esemś inna®, jak  bardzo sztucenoni maszynami, któro v? .po­

dobny sposób wytwarzają m yśli i  uczucia, ja k  n .p . maszyny dynam j-  

e lek tryczne /zob«/. wytwarzają prądy e lek try czn e . Ponieważ mate- 

ryalizm  sprowadza wszystko, co i s tn ie je ,  do m ateryi i  s i ł ,  k tó re -  

mł materya j e s t  obdaraoaą, p rze to  odrzuca wiarę w Boga, utrzymu­

ją c , że materya j e s t  wieczną i  sama jedna d o sta teczn ie  tłómaczy 

powstanie całego św iata . Materyalizm j e s t  nauką bardzo dawną# 

za twórcę Jego uchodzi g reck i f i lo z o f  Leuklppoe /oko ło  r.*KX)

>rzed Chrystusem/« czasach nowszych b ro n i l i  matezyulizmu Hob­

bes /z o b ./  oraz l ic z n i  filozo fow ie  francuscy  IY III . wieku /? id e -  

ro t, Holbach, d'A lom bert, H e lv e tiu e /. v |połow ie :• f/.. wieku zna­

l a z ł  materyalizm  gorących zwolenników i  obroiców wśród przyrodni# 

ków niem ieckich, a do jego rozpowa*echniania przyczynił s ię  p rz e - 

* . . .  - • . • .
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dewszystkiem Ludwik kachner, wydając książkę p . t . " .  .-terya 1 s i ł a ”

(X* wydanie >7_r. 1355). Limo poborów s łu sz n o śc i, 'k to v - ii ¡anterya- 
a. 04 ¡MiXt

■lisa, gucbywp.ł sobie od czasu do czesu uznanie i tw ierdzenia je  o 

iii© mogą s ię  o stać  wobec ś c i s ł e j  Jieuki^ to  'też  d z is ia j  wyznają 

a a te ry e lij®  tylko tacy lu d z ie , którym brak 'prawdziwie naukowego 

w ykęztaicenie. M a t e r y a l i z a o m  p r a k t y c z n y m  

nazywa, s ię  przekonanie, i*  naasom postępowaniem powinien wyłącz­

n ie  kierować wzgląd na zysk, k tó ry  możemy osiągnąć. Wyznawca ma- 

teryalizm u nosi miano m a t o r y a l i s t y .

M a t e r i a l n y . "aterynlnem nazywamy wszystko, co pozos­

ta je  w Hs wiązka lub tyczy s ię  m eteryi (zob .) w przeciw staw ieniu 

tak  do ducha jak  do formy (z o b .) . P iątego m ateryalny znaczy częs­

to wprost to sa o c o  c ie le sn y . Przez korzyść i  s t r a tę  raateryalną 

rozumiemy nabytek lub Ubytek mienia lub dochodu.

il.© t  a f  i  z y k  a . /.aMe. nauka zajmuje s ię  pewnym działem

zjaw isk , pewną ograniczoną grupą i s t o t  lub rzeczy , Sak n .p . me­

chanik© bada zjaw iska ruchu, botanika zajmuje s ię  ro ś lin am i, f i - , -  

zyo log is ś le d z i i  wyjaśni© objawy ty e ia  i  t . d .  Ale przedmioty o- 

szczególnych nauk ¡pozostają ze sobą w mniej lub w ięcej ścisłym 

związku, tworząc razem całość iw iata i  okazują m i m o  swych różn ic  

pewne wspólne w łasności. Otóż nauka ,-k tó ra  bada związek we w szyst­

k ie j  co i s t n i e j e ,  wykrywa i  wyjaśnia wspólne wszech rzeczom i  z ja ­

wiskom prawe i  tym sposobem u s i łu je  dać pogląd na całość św is ta , 

nazywa s ię  m etafizyką. M etafizyka jednoczy w sobie wyniki w szyst­

k ich  innych nauk i  włącza jo  w je d n o lity  system wiedzy najogó l­

n ie j s z e j .  Met&fiZyka j e s t  jedną z g a łęz i f i l o z o f i i  i  nazywała s ię  

p ierw otnie f i lo z o f ią  pierw zaą, t . j .  zasadniczą* często  to ż , mó­

wiąc- o f i l o z o f i i ,  mamy na mydli wyłącznie tę  f i lo z o f ię  p ierw szą. 

Nazwa m etafizyka, która, znaczy "po f iz y c e " , j e s t  przypadkową i  

pochodzi s tą d , że piana A ry s to te le sa , poświęcone pierw ej f i lo z o -

-  16 -
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i i i  i były n ie g d y ś  a a le  ra c z o n e  po pismach, zajmujących s ię  p rzyro­

doznawstwem, zwanem wówczas f i z y k ą ,

M e t o d a  znaczy sposób postępowania, którego należy  p rz e -w
s trz e g a ć , chcąc dojść do obranego ce lu . Metoda polega głównie na

\

wyborze odpowiednich'środków i  zastosowaniu ich  w takim porządku, 

aby z jak  najmniejszym wysiłkiem i,w  jak  najkrótszym czasie  p ro ­

wadziły do ce lu . Kto metody p rz e s trzeg a , postępuje m e t o d y c z  

n i  e^ w przeciwnym ra z ie  zarzucamy mu brak metody. Jako przykład 

metody służyć może m e t o d a  n a u c z a n i a ,  t . j .  a e ić le

oznaczony sposób postępowania, którego nauczyciel p rz es trzeg a , by
. »

ce l nauki z o s ta ł urzeczyw istniony. Główne rodzaje  metod nauczania 

są* an a lity czn a , syntetyczna i  koncentryczna. A nalityczną metodą 

nauczyciel uczy wówczas, gdy op isu je  uczniom cały przedmiot lub 

rz e c z , a później dopiero z biegiem nauki przechodzi do szozegółć 

c z y li ,  innemi słowami powiedziawszy, wychodzi od c a ło ś c i, a ko 

czy naukę na szczegółach. Nauki przyrodnicze są po w iększej częś­

c i metodą an a lity czn ą  wykładane. Syntetyczną metodą uczy nauczy­

c ie l  wówczas, gdy najpierw  zapoznaje uczniów ze szczegółami przed­

m iotu, następn ie  te  szczegóły z b ie ra , wiąże ze sobą, w reszcie two­

rzy  z n ich  c a ło ść . Metoda ta  używaną je s t  przy nauce g e o g ra f ii , 

rachunków, nauce język.)w, czy tan ia  i  p is a n ia . Wreszcie metodą 

koncentryczną posługuje s ię  nauczycie l, gdy koło jakiegoś przed­

miotu lub fak tu  grupuje in n e , bądź pokrewne bądź różne, i  tworzy 

tym sposobem obraz o b sze rn ie jszy , d a lszy . Metodą tą  ucźy nauczy­

c ie l  h is to ry l .  Największą zastosowanie w s z k o l e  l u d o ­

w e j  ma metoda syntetyczna. Nauczyciel szkoły ludowej, ucząc 

temi metodami, musi uczyć elem entarn ie , to  znaczy, musi zajmować 

s ię  przedew szystklea uczniem, mieć skierowaną uwagę c iąg le  na 

swego wychowanka, pobudzać go nieprzerw anie pytaniami do myślenia 

i  do odpowiedzi, a gdy je  otrzymuje z łe  lub n ied o sta teczn e , po
1



raz wtóry zabrać s ię  do c ł a;,oze^ie i  wykładu* Uczeal pedagogówfc 

ro zró żn ia ją  w ie le  innych jeszcze' afitod, o których d o w ied z ie1 s ię  

można z d z ie łk a  Lindnera « tek st do wykładu p ed agog ik i, z e szy t  I .

1 IX. w tłdrasczeniu d r . u l . Ser .edy sk i ego *, gd zie  zo s ta ło  tr e śc iw ie  

zebrane wszystko» 00, 0  te® kiedykolw iek napisano.

M e t o d o l o g i a » j e s t  to  nauka o metodach ( z o b .) ,  k tó­

rych n a leży  p rzestrzegać w badaniach naukowych, by d ojść  do praw-
*

dy i  uniknąć b łęd u . M etodologia j e s t  c z ę ś c ią  lo g ik i  ( z o b .) .

M e t o d y k a , j e s t  to  w y łu szczen ie , wykład metody ( z o b .) ,  

c z y l i  ogół o d n o sz ą c y c h  s ię  do n ie j  przepisów  i  wskazówek. Kto n .p . 

chce umieć zastosować dobrą metodę w nauce sz k o ln e j , musi s i ę  za -  

poznać z  metodyką nauki szk oln ej*

M o n a d a  znaczy dosłow nie jed nostk a , n iem iecki f i l o z o f  

l e ib n it z  (zo b .)  naz)(wał monadami jed n ostk i c z y l i  p ier w ia stk i natu  

ry duchowej (w przeciwstawi® ¡stwie do m aieryslaych atomów), z kt 

ryoh jego zdaniem składa .się w szechśw iat. Mauka le ib n it s a  o mona­

dach nazywa s ię  m o n a d ©  l o g i ą *

M o n i  z a , z gredkiego słowa "»onos", t . j .  jed en , j e s t  to

pogląd f i lo z o f ic z n y ,  który w p rzeciw ień stw ie  do dualizmu u s i łu j e
« * 

sprowadzić w szystk ie  w w szech św iecie  zjaw iska do jednej su bstan -

c y i ,  albo przynajm niej do jednego rodzaju su b s ta n c ji. Sprowadza­

jąc zjaw iska duchowe do su b sta n cji c ie le sn y c h , m ateryalnyoh, mo- 

nizm s ta je  s ię  mechaniczny» i  przybiera formę m a t e r y a -  

1 i  z m ns, sprowadzając natom iast zjawiska c ie le s n e  do substancyj 

duchowych, monizm w ystępuje jako s p i r y t u a l i a » .  t o ­

nizm ttSJlf Jąey wogóle jedną ty lk o  su b sta n cję , z b liż a  s i ę  do p fi n- 

t  e 1 z aa u .  Zob. t e  wyrazy.

M o r a l n o ś  ó , j e s t  to  ca ło ść  zasad i  sposobów p©stępowa-  

n la  w ż y c iu . Ponieważ ludzkość n ie  zawsze i  n ie  w szędzie p o s tę ­

puje wedle tych  samych zasad , p rzeto  w różnych czasach 1 u róż-
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n y e h  l u d z i i s ta n ó w , narodów , :;o2 ’.In o sć  bywa r ó ż r r  - Im r i - c e j  pos— 

na  m o ra ln o ść  z b l iż o n a  j e s t  lo s łu s z n y c h  z a s a d  i  sposobów  p o s t ą p o -  - 

K unia» k tó r e  p o d a j»  e t  yks (z  c a . ) ,  tern o an .« jest w y ższą . Jć o r  a 1  -  

n  y  m nazywamy c z ło w ie k a ,  k t ó r y  p o s tę p u je  m o ra ln ie  t . j . .zgodni©  

z z a sa d a m i e t y k i ,  w przeciw nym  r a z i e  c z ło w ie k  j e s t  n ie m o ra ln y .  W 

ż y c iu  p o to c z n e *  "m o ra ln y * , “n ie m o ra ln y "  z n a c z y  zw ykle  to  samo co 

o b y c z a jn y ,  p r z y z w o i ty ,  n i© o b y c z a jn y , n ie p r z y z w o i ty .  P rz e z  f i l o s o -
i

f i e  m o ra ln ą  i  t e o l o g i ę  m o ra ln ą  rozum iem y e ty k ę  f i l o z o f i c z n ą  i  e t y ­

kę r e l i g i j n ą  c z y l i  t e o l o g i c z n ą . •Wyraz “m o ra ln y n z n a c z y  t e ż  c z ę s to  

t y l e  eo duchow y, n lez m y s ło w y , w p r z e c iw s ta w ie n iu  do :rf iz y c z n y "  

( z o b . ) .  M o r a l i s t ą  nazyw ano p ie r w o tn ie  c z ło w ie k a ,  k tó r y  

zajm ow ał s i ę  b ad an iem  zw yczajów  1  o b y cza jó w  lu d z k ic h  o ra z  rozm a­

i t y c h  pog lądów  a a  m o ra ln o ś ć . C z ę s to  nazywamy te ż  m o r a l i s t ą  c z ł o ­

w ie k a , k tó r y  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  w ytyka innym  b łę d y  i c h  p o -
* u

s tę p o w a n ia  i  n a r z u c a  im sw o jo  z d a n ie  o eposov i©  ż y c ia  c z y l i  pr<- 

m o r a ł y .

A v á l e n l e , f  n a j s z e r s z e j  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  nazywamy

m y ślen iem  w s z y tk i  e ob jaw y ż y c ia  um ysłow ego , k tó r e  n i  o s ą  a n i  s p o -
« ,

s t r z e ż e n ie m ,  a n i  u c z u c ie m , a n i  c z y n n o ś c ią  w o l i .  ó tom z n a c z e n iu  

mówimy n i p .  ż e  m yślim y o j a k i e j ś  o s o b ie ,  gdy j e j  n i e  w id z im y , a  

te g o  r o d z a ju  m y ś le n ie  p rz y z n a ć  t r z e b a  t a k ż e  z w ie rz ę to m . W ś c i ś ­

l e j s z e ®  z n a c z e n iu  nazywamy m yślen iem  tw o rz e n ie  p o ję  , w ydaw anie 

sądów i  p rz e p ro w a d z a n ie  ro zu m o w ał. Gzy i  o i l e  z w ie r z ę ta  s ą  z d o l ­

no do t a k  z ro zu m ian eg o  m y ś le n ia ,  j e s t  r z e c z ą  d o tą d  s p o r n ą .

n a m i ę t n o ś ć . Tak n a z y w a ją  b a rd z o  s i l n e  i  g łęb o k o  z a -  

k o rz e n io n e  s k ło n n o ś c i  c z ło w ie k a .  S to  p o s i a ł y  n . p .  n a m ię tn o ść  do 

tru n k ó w  lu b  do g r y ,  t e n  j e s t  w najw yższym  s to p n iu  s k ło n n y  do p i ­

c i a  lu b  do g r a n i»  w k a r ty  i  t y lk o  z n a jw ięk szy m  / .y s i łk ie m  w o li
t

może s i ę  t e j  s k ło n n o ś c i  o p r z e ć .  C z łow iek  p o w in ie n  być  i l e  m ożnoś­

c i  wolnym od n a m ię tn o ś c i ,  k a ż d a  bowiem n a m ię tn o ść  może ła tw o  e p a -

í  13 -



nowa«;- tek dalece ceł ego eziov?ieka, i ż  tenże. myśli tylko o jej  

zaspokojeniu» zaniedbuje swe obowiązki, • a nieraz s ta je  s ię  podob- 

nyra do bydlęcia dogadzającego wszystkim ewy® skłonno-'eio-;i* flwftfc* • 

ny» przykładem ludzi przez namiętność opanowanych, są p ijacy . ko- 

miętnemi nazywamy także niekiedy bardzo s iln e  i  czasowo trwało 

uczucia, mówimy n.p.  o namiętnej m iłości lub n ienaw iści, a nazy­

wany też namiętnymi lu d zi, których dusza ulega łatwo norl^tno.:’ - 

cioii* lub namiętnym uczuciom.

N a u k a . Wyraz t e n  p o s ia d a  dwa z n a c z e n ia :  1 /  O znacza w s z e l ­

ki© sy stem aty czn e  t . j .  odbywające s ię  w edle z  g ó ry  u ło ż o n e g o  p l a ­

nu u d z ie la n ie  i  p rzy sw a jan ie  so b ie  w iadom ości. Nauka j e s t  albo 

p u b lic z n ą  a lbo  p ryw atną , s to so w n ie  do te g o ,  czy k ie r u ją  n ią  v l a ­

dze  czy osoby p ry w atn e , j e s t  d a le j  szk o ln ą  a lb o  domową wedle m ie j­

s c a ,  w k tlrem  s i ę  odnywa> ze w zględu na za k re s  i  t r e ś ć  u d z ie la ­

nych wiadomości o raz  na c e l ,  w którym bywa u d z ie la n a , nauka może 

być e lem en ta rn ą , u z u p e łn ia ją c ą , o g ó ln ie  k s z ta łc ą c ą ,  zawodową i  t .

d . Zob. tak że  S zk o ła . 0 n a jlep szy m  sp o so b ie  u d z ie la n ia  nauki p o -
*

uczą  n as  dydaktyka ( z o b .) .  2 /  Wyraz nauka o zn a c za  ta k ż e  system a­

ty czn e  t . j .  dokonane wedle pewnych zasad  z e s ta w ie n ie  sze reg u  w ia­

domości sprawdzonych i  tw orzących  zam knię tą  w so b ie  c a ło ś ć , wszys­

t k i e  w iadom ości**które ty c z ą  s ię  jednego ro d z a ju  i s t o t ,  rzeczy
*

lu b  z ja w is k , n a le ż ą  do je d n e j  n a u k i .  Tek n . p .  w s z y s tk ie  sp ra w d z ę -
*

no w la d o m o ś c i ,’ o d n o sz ą c e  s i ę  do ru c h u  i  p o ło ż e n ia  c i a ł  tw o rz ą  n a ­

u k ę ,  zw aną m ech an ik ą^  w s z y s tk ie  w iad o m o ści o tem , co s i ę  d z ia ło  

k ie d y k o lw ie k  nr. św iec i©  w śród  l u d z i ,  tw o rz ą  h i 8t o r y ą .  W edle w ię k ­

sz e g o  lu b  m n ie js z e g o  p o d o b ie ń s tw a , z a c h o d z ą c e g o  m ię d zy  p rz e d m io ­

ta m i ró ż n y c h  n a u k , łączym y n a u k i  w g ru p y . Mówimy n * p . o n au k ach  

p r z y ro d n ic z y c h  t . j .  o nauk,.-eh, k tó ry c h  p rz e d m io ty  ch o c iaż  m iędzy  

sfibą s i ę  r ó ż n i ą ,  p r z e c i e ż  zgadza:j ą  s i ę  r  te rn , i ż  w s z y s tk i e  m le ż ą  

do p r z y r o d y ,  s ą  e ie le s n e m i  i  m a te r y s ln e m i . ‘P o d o b n ie  mówimy o n a u -
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kaeh f i lo z o f ic z n y c h  (zob . f i l o s o f í a ) »  m ateas tycznych  i  t  ,d .  Cza­

sem nadajem y naukom osobne nazwy wedle sposobu, w k tó ry  p o s tę p u ją  

w u zy sk iw an iu , z e s ta w ie n iu  i  spraw dzaniu  pewnego sz e reg u  wladornoś -  

e i .  I  ta k  nazywamy" n a u k i , k tó re  p o s łu g u ją  s ię  m atem atyką ( ja k  n . p . 

F izy k a) naukami ś e is łe m i*  n a u k i, k tó re  c z e rp ią  swe wiadomości z 

d o św iad czen ia , em piryczneoi* n a u k i, k tó re  s to s u ją  w b ad an iu  expe-
i

rym ent (zo b . )  exp eryraentalnem i i  t . d .  Naukę w s z k o l e  1 u -
i

d o w » j  rozpoczynamy od n - a u J c i .  p o g l ą d  tu- frz e d e w sz y s-  

tkiern musi n a u c z y c ie l  s tw ie rd z ić ,  z jak iem ! wiadomościami d z ie c ię  

p rzy b y ło  do s z k o ły , co wie o so b ie  samem (im ię i  n azw isk o ), o r o ­

d z in ie  (O jc ie c , m atka, rodzę  s tw o , k rew n i) , o domu lu b  ch a c ie  r o ­

d z in n e j (co s ię .w  n i e j  z n a jd u je ,  ja k  wygląda i  t.p ." )»  d a le j  o o b e j­

ś c iu ,  o g ro d z ie , p o lu , l o s i e ,  drzew ach, drogach i  t . p .  S tw ie rd zen ie  

to  odbywa s ię  zapomocą ustaw icznych  p y ta ć . S p o s t r z e ż e ń b r a k i  uzu­

p e łn ia  n a u c z y c ie l zapomocą p o g lą d u , t . j .  okazywaniem przedm iot ■'» 

m odeli lu b  obrazów , przyczem znowu py tan iam i i  o b ja ś n ie n ia m i  r z e c z  

ro z s z e rz a  i  u trw a la  w m y ś lę  d z ie c ię c ia .  Sdy s ię  to  ju ż  s t a ł o , ‘ w te­

dy p rzech o d z i n a u c z y c ie l do rz e c z y  i  przedm iotów  n ie  zn anych  d z i e ­

c ię c iu  i  t ą  samą metodą zaznajam ia j e  z n ie m i. Nauka poglądu  j e s t  

w ięc uporządkowaną nauką s p o s t rz e g a n ia ,  m yślen ia  i  m ów ienia, e to - 

dę poglądową zastosowywa n a u c z y c ie l we w szy s tk ich  p rzedm io tach  w 

sz k o le  ludow ej udzie lanych*  n a js z e r s z e  jednakże zasto so w an ie  me 

ona n a  n a jn iż sz y c h  s to p n ia c h  n au k i t . j .  w początkow ej nauoe. ł!0~ 

b rązy  dii nauk i p o g lą d u ” , o p a r te  na motywach sw o jsk ich , ro d z in n y c h , 

wydało Towarzystwo Pedagogiczne w trz e c h  se ry aeh  wraz z odpowied­

nim i przew odnikam i. Drugą z  rz ęd u  nauką w sz k o le  lu d o w ej, po nau ­

ce p o g lą d u , j e s t  n a u k a  c z y t a n i a  1 p i s a n i a .  

Skoro n a u c z y c ie l s p o s t r z e g ł ,  ż e  d z ie c i  zapomocą p og lądu  przyzwy­

c z a i ły  s i ę  do n au k i w sz k o le  u d z ie la n e j ,  że wiadomości ic h  i  sp o ­

s t r z e ż e n ia  jako tak o  uporządkow ał, & uwagę o t y l e  w yćw iczył, że t aÁ
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może s i ę  z a trz y m a ć  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  n a  ’pewnym p r z e d m io c ie ,  wów­

c z a s  m oże p r z y s t ą p i ć  do n a u k i c z y ta n ia  1  p i s a n i a .  D aw niej nau k a  

t a  p r z e d s t a w ia ł a  pow ażne t r u d n o ś c i  i  t r w a ła  b a rd z o  d łu g o ,  n i e r a z  

i  l a t a  ca łes , d z i s i a j  d z i ę k i  p o s tę p o w i n a  p o lu  n a u c z a n ia  i d z i e c i ę  

p o j ę t n e  w dwóch lu b  tr .z e c h  m ie s ią c a c h  n au k ę  t ę  p o s i ę d z i e  i  t r u d ­

n o ś c i  p r z e z w y c ię ż y ,  m n ie j p o j ę t n e  do ro k u  s i ę  z n i ą  u p o r a .  T ru d ­

n o ść  w nabyw an iu  t e j  n a u k i p o l e g a ła  d a w n ie j n a  tern , że  uczono  n a j -
♦

p ie rw  c z y ta n ia  a  p ó ź n ie j  d o p ie r o  p i s a n i a .  Od k ie d y  pedagogow ie  

w padli^  n a  pom ysł p o łą c z e n ia  t y c h  dwóch n a u k , t . j .  od k ie d y  p o c z ę ­

to  u czy ć  ró w n o c z e ś n ie  p i s a n i a  i  c z y t a n i a ,  sp raw a w z ię ła  o b ró t  p o ­

m y ś ln ie j s z y  a  n i e  p r ;n a d s ta w ia  o b e c n ie  p ra w ie  żadnych  t r u d n o ś c i .  

C a ła  r z e c z  p o le g a  n a  tem , żeb y  u e z e .: z ro z u m ia ł  o d p o w ied n i g ip s  i  

ż eb y  n a  t e n  g ło s  od p o w ied n i z n a k  w yuczył s i ę  n a p i s a ć .  Skoro to  

s i ę  s t a n i e ,  d a l s z a  nauka p o le g a  na  p i l n e a  i  u s ta w lcz n em  ć w ic z e n iu .  

P o je d y n c z e  g ło s y  c z y l i  g ł o s k i  ł ą c z y  s i ę  w z g ł o s k i ,  t e  z a ś  w s i o -
f Z'-

w a. (Zob* C z y ta n ie ) .  G sp o so b a c h  (m e to d ac h ) n a u k i c z y t a n i a  i  p i ­

s a n i a  i s t n i e j e  b a rd z o  w ie le  k s i ą ż e k ,  s z c z e g ó l n i e j  w ję z y k u  n i e ­

m ieckim * Z p o l s k i c h  j e s t  p o le c e n ia  godna k s ią ż k a  J u l i a n a  M a c ic -  

ło w s k ie g o ,  n a u c z y c ie l a  k ra k o w sk ie g o , «Nauka c z y ta n ia  n a  p o d s ta w c e  

p i s a n i a ” . W k s ią ż e c z c e  t e j  z n a le ź ć  można z e s ta w io n e  w s z e lk ie  u s i ­

ło w a n ia  n a  tem  p o lu  podejm ow ane, z a s a d y ,  o s t a t n i e  w y n ik i  p r a c  i  

bada i  l i t e r a t u r ę  te g o  p rz e d m io tu .

j j_ i  e t  z s  c h  e F ry d e ry k ,  u r .  r . 18 4 4 , w s p ó łc z e sn y  f i l o z o f  

n ie m ie c k i  p o c h o d z e n ia  p o l s k i e g o ,  b y ł  p i e r w o tn i e  p ro fe s o re m  f i l o ­

l o g i i  k l a s y c z n e j ,  poczem  z a j ą ł  s i ę  p is a n ie m  d z i e ł  f i l o z o f i c z n y c h  

o t r e ś c i  p rz e w a ż n ie  d z iw a c z n e j i  c z ę s to  w p ro s t c h o r o b l iw e j .  Mimo

t o  z j e d n a ł  s o b ie  l ic z n y c h  zw olenn ików  zarów no ś w ie tn o ś c ią  j ę z y k a ,
* *

ja k  o r y g i n a l n o ś c i ą  swych p o g lą d ó w , k tó r e  ty c z ą  s i ę  g łó w n ie  z a g a d ­

n ie -, s p o łe c z n y c h  i  m o ra ln y c h . P rz e d  k i l k u  l a t y  N ie tz s c h e  p o p a d ł 

w o b ł ą k a n ie .
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O b ,j e  k  t  y w n  o ó ć c z y l i  p rz e d ra io to w o ń ć . T a k ie  'p r z e d s t a ­

wi « a le  i  po jm ow anie  r z ^ c a y ,  k t ó r e  j e s t  i le .-  m ożności w o ln e j  o d -w s z e l­

k ic h  d o m ie sz e k  o s o b i s t y c h ,  z w ie s z o s a  od ob jaw  %  o s o b is te g o  u p o d o b a - 

n i c  lu b  n i© u p o d o b a n ia » nazywamy o b je k ty w n ę »  lu b  p rz e d m io to w e j. Z e-

w ió ra  ono bowiem t y lk o  t o ,  eo  j e s t  w ładeiw em  przedstaw ionem u ;. r  a e 
/ «
d m i  o t  o w i  e s y  l i  o b j e k t o w i ,  / » n i e  o k a z u je  -  ływu

osoby  p r z e d s t a w i a j ą c e j  te n  p r z e d m io t ,  zw ane j w p r z e c iw s ta w ie n iu  do 

p rz e d m io tu  p rze d m io te m  c z y l i  s u b je k te m . Ody n . p .  k to  ' ,  opow iada,-,.c

s z ło  b y ło  lu b  o d b y ło  s i ę  i n a c z e j , mówdmy, że  je g o  o p o w ia d a n ie  j e s t

o p isy w a n iu  z ja w i s k ,  j e s t  z a sa d n ic z y m  w prunkiem  p ra w d z iw o śc i opow ia­

dań i  opisów*, p r z e s t r z e g a ć  j e j  p o w in n i p rz e d e w sz y s tk ie ©  u c z e n i  m e-

ż o d e  etanu, p o l i t y c y  i  t .p.* a r t y ś c i  n a to m ia s t .  m oją p ra w e , a p o ­

n ie k ą d  i  o b o w iązek  p r z e d s t a w ia n ia  r z e c z y  w sp o só b  n i e p r z e l o t o w y  

c z y l i  e u b je k ty w n y .

O b s e r w a c j ą . Choąe d o k ła d n ie  p o zn ać  pewne z jaw i ?:lca, 

n i e  aożem y s i ę  z a d o w o lić  przypadkow e®  i c h  s p o s tr z e g a n ie m , l e c z  u -  

sim y j e  w a ż n i e  ś l e d z i ć  od p o c z ą tk u  do ko c a , ‘ by  mód z s o b ie  zdać 

sp raw ę z e  w s z y s tk ic h  i c h  w ła s n o ś c i  i  zauw aży k ażd y  s z c z e g ó ł .
» -i

k ie  uw ażne ś l e d z e n ie  z ja w is k  w c e lu  u z y s k a n ia  j a k  n a jd o k ła d n ie jn z e  

30 i c h  o p is u  zw ie  s i ę  o b s e rw a c ją .  P on iew aż n i e  możemy o b ją ć  uwagą 

ró w n o c z e śn ie  w ie lu  s z c z e g ó łó w , p r z e t o  t r z e b a  p o w ta rz a ć  k i l k a k r o t ­

n ie  o b s e rw a c ję  je d n e g o  r o d z a ju  z ja w is k *  w tym c e lu  wywołujem y 

i l e  m o żn o śc i d o w o ln ie  pewne z ja w is k a  c z y l i  dokonywamy e k sp e ry ta e n -v
tów  ( z o b . ) .

O c h , e r o w i o z  J u l i a n ,  w s p ó łc z e sn y  u czo n y  p o l s k i ,  u r .  r .  

18 5 0 , z d o b y ł s o b ie  r o z g ło s  l ie z n e m i  p ra c a m i z  d z ie d z in y  f i l o z o f i i

o b jck iy w n em , p rzedm iotow e.-.•. p rz e d m io to w e ^ <5 w o p o w ia d a n iu  wypadków
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i nauk przyrodniczych. Ochorowiez jest uważany za głównego przed­

stawiciela t.zw. warszawskiego pozytywizmu (zob.).
0 c Z „V W i s t o ś ć. Twierdzenia, których prawdziwość poz­

najemy od razu, nazywają się oczyvd.st©mi, a twierdzeniom takim 
przypisujemy oczywistość. Oczywiste® -jest zatem każde zdanie i po— 
wiedzenie, co do którego żadna nie zachodzi wątpliwość, n.p. twier­
dzenie, to część jest mniejsza od całości, lub że jeden raz jeden 
jest jeden. Słuszności twierdze oczywistych nie trzeba dowodzić* 
natomiast twierdzenia nieoczywiste t.j. takie, których prawdziwość 

nie od razu poznajemy, wymagają dowodu (zob.).
O d r u c h y  są to czynności mimowolne, a częstokroć bezwled-

t *

ne, które wykonywamy bezpośrednio wskutek jakiegoś wpływu zewnętrz­
nego, nim jeszcze wrażenie dojdzie do naszej świadomości, a więc 
też zastanowienia się. Odruchy odbywają się więc automatycznie.
Tak n.p. mrużymy oczy, gdy nagle przed oczami mignie jaki przed- 
miot, wyciągamy ręce potknąwszy się. Do odruchów należy kaszel, 
kichanie i t.p. Badania fizyologiczne wykazują, że odruchy w ust­
roju są bardzo upowszechnione, tudzież, że rozmaite ważne czynnoś­
ci ustroju odbywają się sposobem odruchowy® n.p. oddychanie, wy­
dzielanie śliny, soku żołądkowego i t.p. Odruchy polegają na tem, 
że nerwy czuciowe wrażenia przewodzą nie tylko do tych części móz­

gu, .które są siedzibą świadomości, lecz po drodze udzielają ich 
także pewnym częściom rdzenia pacierzowego, z których wprost wy­
chodzą podniety, wywołujące pewne ruchy. Ze odruchy odbywają się

j »
niezależnie od mózgu-, dowodzi fakt, że człowiek zupełnie nieprzy­
tomny albo w głębokim śnie pogrążony ,\ wykonywa odruchy* wszelki© 
w tym względzie wątpliwości ustają wobec następującego doświadczę- 

aia* żabie n.p. można odciąć głowę, a «aa mimo to żyje jeszcze 
pewien czas* otóż jeżeli taką żabę (bez głowy) uszczypniemy w ła­
pę, to ona ją usuwa n -tychciast, je eli.za częściej lub silniej 
drażnimy tę łapę, n.p. ją porzy iy, wtedy\ żaba ucieka i skacze



pomimo, ż e  n i e  ma g łow y  o n i m ózgu, ż e  w ię c  o p a rz e n ie  n i e  m ogło 

d o jś ć  do j e j  św ia d o m o śc i.

O n  t  y  a  i  z a  j e s t  t c  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  p o l e g a ją c y  na  

p r z e k o n a n iu ,  że  w ś w iś c ie  j e s t  w ię c e j  s z c z ę ś c i a  a n i ż e l i  n i e o z c z ę ś -
f

c i a ,  i  ż e  i s t n i e j ą c e  w ś w ia c ie  n i e s z c z ę ś c i a  w ychodzą o s t a t e c z n i e«
lu d z k o ś c i  na  d o b r e .  W ż y c iu  p o to czn e®  rozum iem y p r z e z  optym izm  

s k ło n n o ś ć  do w ynajdyw an ia  we w s z y s tld .e s  s t r o n  d o d a tn ic h ,  p o m y śl­

n ych  i  p rże o csea n le  s t r o n  u je m n y c h , p r z y k r y c h .  C z ło w iek  p o s i a d a j ą ­

cy t a k ą  sk ło n n o ś ć  j e s t  o p t y m i s t ą .  O p ty m is ta  w ie rz y  n . p .  

w p o w o d zen ie  swych p r z e d s ię w z ię ć ,  n i e  z r a ż a  s i ę  n iepow odzen iom  

u w a ż a ją c  j e  za  c h w ilo w e , j e s t  p rz e k o n a n y  o u c z c iw o ś c i  l u d z k i e j  i  

a f a  swemu o to c z e n iu ,  p r z e c iw ! e ' stw est optym izm u j e s t  pesym izm  (zo l-.) 

P a n t e l z a  j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  p o l e g a ją c y  na■ * V
p r z e k o n a n iu ,  ż e  c a ły  ś w ia t  tw o rz y  z  Bogiem razem  je d n  - je d y n ą  i s ­

t o t ę .  J e d n i  wyznawcy p e n te lz a u  p r z y p u s z c z a ją  w ię c , że  ś w is t  j e s t  

jak o b y  c ia łe m  B oga, k tó r y  j e s t  d u s z ą  ś w ia ta *  i n n i  t w ie r d z ą ,  że
JM*

w s z y s tk ie  r z e c z y  n a  r w ie c ie  ty lk o  p o z o rn ie  s ą  ezemś sa m o ls tn e ra ,
/" ' e

od Boga od® lennem , w r z e c z y w is to ś c i  z a ś  s ta n o w ią  je d y n ie  z e w n ę trz ­

ne  ob jaw y  B oga. P a n te iz m  j e s t  p rz e c iw ie ń s tw e m  zarów no a te iz m u  j a k  

te iz m u  ( z o b .  t e  w y ra z y } .
\

P a  r  s  1  1  e 1  i  z a  p s y c h o f iz y c z n y  j e s t  pog lądem  f i l o z o ­

f ic z n y m , w ed łu g  k tó r e g o  każdem u bez  w y ją tk u  z ja w is k u  duchowemu 

odpow iada pewne ś c i ś l e  o zn aczo n e  z ja w is k o  zm ysłow o i  n a  o d w ró t, 

p rsy czo m  je d n a k  w ykluczonym  j e s t  o d d z ia ły w a n ie  z ja w is k  je d n e g o  

r o d z a ju  n a  z ja w is k a  d ro g ie g o  r o d z e j u .  P o g lą d  t e n  j e s t  o b e c n ie  

b a rd z o  w śró d  p rz y ro d n ik ó w  ro z p o w sz e c h n io n y , c l e  b r a k  n u  w s z e lk ie j  

p o d s ta w y . * ,

£ e s  a y m i  z  m, j e s t  to  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  p o le g a ją c y  

na p r z e k o n a n iu ,  że  n a  ż w ie c ie  j e s t  w ię c e j  c i e r p i e ń  i  p r z y k r o ś c i  

a n i ż e l i  s z c z ę ś c i a  i  e r z y je -  c c i*  n i e k t ó r z y  wyznawcy peszym izm u



tw ie r d z ą  ą a w e t ,  ż e  w sze lk i©  s z c z ę ś c i©  j e s t  t y lk o  z łu d z e n io m , źe  

zetom  p raw dziw ego  s z c z ę ś c i a  w o g ó le  n iem a na* św ieci©  i  ż e  b y ło b y  

w sk u te k  t e g e  l e p i e j ,  ab y  ś w ia t  w c a le  n i e  i s t n i a ł .  W ż y c i u  p o to c z -  

nem nazywamy p e s * y a ± z a e a  s k ło n n o ś ć  do w id z e n ia  w s z y s tk ie g o ' Hw b « r~  

wach c z a rn y c h ’' , t . j . do w yna jdyw an ia  we w sz y s th ie m  s t r o n  u jem nych  

i  do p r z e c e n i a n i a  i c h  z n a c z e n ia .  C z łow iek  t e k ą  s k ło n n o ść  p o s ia d a ­

ją c y  c z y l i  p e s s y m i s t a  bywa p o d e j r z l iw y ,  n i e  w ie rz y  vr p o ­

w o d zen ie  żadnego  .p r z e d s i ę w z ię c i a ,  obaw ia  s i ę  ^  w e zy s tk ia m  j a k  n a j ­

g o rs z y c h  n a s tę p s tw  i  t . p .  P rz e c iw ie ń s tw e m  p e se y a lz m u  j e s t  optym izm  
*

( z o b . ) .

fP..e w n i  k  c z y l i  a k sy o m a t. Tak nazywa s i ę  każde  tw ie r d z e n ie

o c z y w iś c ie  p ra w d z iw e , w y p o w iad a jące  c o ś ,  o c z e a  n i e  m ożna żadną  

m ia r ą  w ą tp ić .  Pew nik iem  j e s t  n . p .  t w i e r d z e n i e ,  ż e  dw ie  r z e c z y ,  k t > -  

r© s ą  rów ne j a k i e j ś  t r z e c i e j  r z e c z y ,  s ą  t a k ż e  a o b ie  ró w n e .

P i  ę k  n  o . ? ię k n o  nazywamy t o ,  co pow inno s i ę  w szy s tk im  l u ­

dziom  p o d o b a ć , a  co t y lk o  d la t e g o  n i e  podoba s i ę  zarów no w szy s tk im  

lu d z io m , że  n i e  w szy scy  s ą  o d p o w ie d n io  p rz y g o to w a n i do odczuw an ia  

p ię k n a .  0 l u d z i a c h ,  k tó r z y  s ą  z d o ln i  odczuw ać p ię k n o ,  mówimy, że  

p o s i a d a j ą  p o c z u c ie  p ię k n a ,  ż e  m a ją  d o b ry , w y ro b io n y  g u s t  ( z o b . ) .  

P ię k n o  bywa r o z m a i t e ,  s to s o w n ie  do r z e c z y ,  k tó ry m  p rz y p is u je m y  

p ię k n o ś ć .  I s t n i e j e  w ięc  p ię k n o  w p r z y r o d z i e ,  n . p .  p ię k n y  k r a j o b r a z ,  

p ię k n y  c z ło w ie k ,  i  p ię k n o  w s z t u c e ,  n . p .  p ię k n y  gm ach , p ię k n a  

p l e ś ń  i  t . p .  N ie  u d a ło  s i ę  d o tą d  w ykryć w s p o a ó b ^ z a d w a ln ia j ą c y ,  

na  ozem w ła ś c iw ie  p o le g a  p ię k n o ,  t . j .  j a k i e  w a ru n k i m usi p o s ia d a ć  

ja k a ś  r z e c z ,  aby  b y ła  p ię k n ą .  N a u k a , k t ó r a  s i ę  z a jm u je  badan iem

p ię k n a ,  zo w ie  s i ę  e s t e t y k ą  ( z o b . ) .  y 
*

l . i  t  a  g o r  a  s . m ęd rzec  g r e c k i ,  su row ych  o b y c z a jó w , ż y ł
i :

w w iek u  ¥ 1 . p rz e d  C hrystu sem  w p o łu d n io w y ch  W ło szech , z a s ł y n ą ł  

ja k o  f i l o z o f  i  m a tem a ty k .
' ' ' ■ . • *y ■ • < > '• " . . . y.

-  26  -



-  27 -

I ...I  a  t  o n » je d e n  z n a j s ł y n n i e j s z y c h  f i lo z o f ó w  g r e c k ic h  tir . 

r .4 2 9 , :u m .  r .3 4 7  p r z e d  C h ry s tu se m , b y ł  u c z n ie a i S o k r a te s a  ( z o b . )  

a n a u c z y c ie l e m  A r y s to t e l e s a  ( z o b .) *  P o g lą d y ^ P la to n a  o d z n a c z a ją  s i ę  

g łę b o k o ś c ią  m y ś l i  i  n iezw ykłym  p o lo tem *  je g o  d z i e ł a ,  p i s a n e  w f o r ­

m ie  dya logów  ( z o b . ) ,  s ą  wzorem p ię k n e g o  ję z y k a  g r e c k ie g o .

P I  a  t  ą n i  o z n  a  m i ł o ś ć . W jednam  ze  sw o ich  d z i e ł ,  

w k tó ro m  ^ ro z b ie r a  r o z m a ito  r o d z a j e  m i ł o ś c i ,  P l a to n  s ta w ia  n a jw y ż e j 

m iło ś ć  ku  w szy s tk ie m u  co d o b re ,  s z l a c h e t n e ,  d o s k o n a łe .  S tą d  p o w s ta ­

ł a  nazw a m i ło ś c i  p l a t o n i c z n e j  d l a  o z n a c z e n ia  t a k i e j  ó U o ś c i  ku o s o -
*■*  ̂ * i

b i s  d r u g i e j  p ł c i ,  k t ó r a  j e s t  w o lna  od w s z e lk ic h  d o m ie sz ek  z m y sło ­

wych i  z ad o w a la  s i ę  g łę b o k ą  c z c i ą  d l a  o so b y  u k o c h a n e j.

i:..„o....d m i  o t .  Poclmiotem w z n a c z e n iu  g r a m a t y c z n e ®  

j e s t  w yraz  ja k ie g o k o lw ie k  z d a n ia ,  w y ra ż a ją c y  o so b ę  lu b  r-ż e c z , o 

k tó ry c h  o rz e k a  a i ę  co ś  w z d a n iu .  P on iew aż w z d a n iu :  « P o lsk a  j e s t  

j W  -a sa zą  o jc z y z n ą « ,  o rzekam y o P o ls c e  ^ p r z e t o  w t e n  z d a n iu  podm iotom  

j e s t  «Polska**. b f i l o z o f i i  nazywamy podm iotem  t o ,  co o 

1 c z m ś  m y ś l i ,  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do p r z e d m io tu ,  t . j .  do t e g o ,  c z e ro  

.  m yśl s i ę  ty c z y .  Każdy w ię c  u m y s ł, z d o ln y  do m y d le n ia  o ■ c z e s k o lw ie k ,  

j e s t  podm io tem . S tą d  w y n ik a , ż e  podm io tam i w tern z n a c z e n iu  mo 

być ty lk o  i s t o t y  m y ś lą c e ,  k tó r e  za razem  s ą  p rz e d m io ta m i d l a  t y c h ,  

k tó r z y  o n i c h  m y ś lą ,  a  pon iew aż  i s t o t a  m y ś lą c a  może t a k ż e  same myś -  

l e ć  o s o b i e ,  p r z e t o  j e s t  zarazem  podm iotem  ja k o  I s t o t ą  m y ś lą c a  i  

p rzed m io tem  ja k o  i s t o t a ,  o k t ó r e j  s i ę  m y ś l i ,  i s t o t y ,  n ie z d o ln e  do 

m y ś le n ia ,  o ra z  w s z e lk ie  r z e c z y  m a rtw e , mogą być ty lk o  p r z e d m io ta ­

m i, t . j .  można w praw dzie  m y śleć  o n i c h ,  e i e  one  m y śleć  a n i  o s o b ie  

a n i  o czersko Iw ie k  Innem  n i e  m ogą. P o d m i o t o w e m  l ub  s u ­

to j  e k t y w n e m  nazyw a s i ę  w s z y s tk o , co  p o z o s t a j e  w ś c i s ł e j  

z a l e ż n o ś c i  od pew nej i s t o t y  m y ś lą c e j .  Podmiotowem j e s t  n . p .  p r z e ­

k o n a n ie ,  k t ó r e  w y n ik a  r a c z e j  z e  sp o so b u  m y ś le n ie  1  c z u c ia  j e d n o s t ­

k i ,  a n i ż e l i  z  d o k ła d n e g o  ro z w a ż a n ia  sam ych rz e c z y *  sub jsk tyw iam em
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c z y l i  p o d m io to w o śc ią  nazywa » 1 % sk ło n n o ść  do ż y w ie n ia  tg  Id. eh  p r z e ­

konań  o r a z  do p o s tę p o w a n ia  w e d le  n i c h .

P o e t  ?  k  a  j e s t  e z ę ś o l : ,  n a u k i  o p i ę k n i e  ( z o b , ) a  k r e ś l i  

t e o r y ę  c z y l i  p r a w id ła  p o e z y i .  Poniew aż i  s t o  tn cm i c z ę ś c ia m i w s z y s t­

k ic h  d z i e ł  p o e ty c k ic h  je s t*  j ę z y k ,  fo rm a i  t r e ś ć  , w pew cą form ę
s

u j ę t a ,  p r z e to  p o e ty k a  z a jm u je  s ię «  1 /  ję z y k ie m  p o e ty c k im  i  je g o  
• ** . 

w ła śc iw o ś c ia m i^  2 /  fo rm ą , k t ó r ą  s ta n o w ił  w i e r s z ,  rym , ry tm , i

z w ro tk a  c z y l i  s t ro fa « , w r e s z c ie  3 /  t r e ś c i ą  i  sposobem  j o j  o d d a n ia  

c z y l i  ro d z a ja m i p o e ty c k im i ,  k tó r y c h  j e s t  t rz y *  e p ik a  (e p ic z n o  p o ­

c zy ń ) , l i r y k a  ( l i r y c z n a  p o e z y a )  i  d ram a t (d ra m a ty c z n a  p o e z y a ) .

;i p i s a r z y  s ta r o ż y tn y c h  s ła w n ą  p o e ty k ę  n a p i s a ł  w ie lk i  f i l o z o f  r e c ­

k i  A r y s t o t e l e s ,  po  nim  rz y m sk i p o e ta  H o ra c y u sz . V. P o ls c e  c ie s z y  i. a
*

s i ę  ro z g ło s e m  w X V III w. p o e ty k ę  ? r , Dmoehorrsld.ego po d  d u ł  en 

• S z tu k a  ry m © tw ó rcza" . D z i s i a j  do n a j l e p s z y c h  p o d rę c z n i! :. 'w  u  n a s .  

n a  tern p o lu  należą.*  E . C e g ie ls k ie g o  «Hanka po  s z y i "  i  A .fą ć łz k ie w lc z a  

•T e o ry a  p o e z y i  w z w iąz k u  z  j e j  ro d z o ja ird " ,

P o i  e c i  c . P o ję c io  m ożne o k r e ś l i ć  ja k o  w ied zę  t . j .  o g ó ł 

w ia d o m o śc i, k tó r o  o pdwnyr. p rz e d m io c ie  p o s ia d a n y .  W tern z n a c z e n iu  

mówimy ju ż  w ż y c iu  p o to c z n e n , ż e  k to ś  n i e  ma p o j ę c i a  n . p .  o s k ł a ­

d z ie  s ł o c e ,  t . j . n i c  n i i  w ie  o tem , z  c zag c  s i ę  c ło  ce  s k ł a d a ,  

p o d c z a s  gdy k to  i n n y ,  k tó r y  d o b rz e  zna  s k ła d  s ło  c a ,  ma o nim  d o ­

k ła d n e  p o j ę c i e ,  l l e k r o t n i e  w ięc  m yślim y o ezem ko lw iek  w te n  s p o ­

s ó b , *e u p rzy to m n iam y  s o b ie  t o ,  co o tym p rz e d m io c ie  w iśm y, wywo­

ływ any  w s o b ie  p o j ę c i e  p rz e d m io tu ,  0 n i e k tó r y c h  r z e c z a c h ,  m ianow i­

c i e  o. t a k i c h ,  k tó r o  znamy z o ś w ia d c z e n ia  w ła sn eg o  lu b  z  d o k ła d n e ­

go o p i s u ,  możemy m y ś le ć ,  n i e  w y ro k u ją c  s o b ie  i c h  p o j ę ć ,  l e c z  wyo­

b r a ż a j ą c  j e  s o b i e .  Tak n . p .  możemy s o b ie  w y o b ra z ić  o so b y , k tó r e  

znam y, s p r z ę t y ,  k t  5r yrai s i ę  p o s łu g u je m y  1  t . d .  Są je d n a k  r z e c z y  

i  i s t o t y ,  k tó ry c h  s o b ie  w y o b ra z ić  n i e  umianym n i c  możemy s o b ie  

n . p .  w y o b ra z ić  B oga, gdyż ni-M yśm y Go n i e  w i d z i e l i ,  a n i  t e ż  n i e
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m otoa Go o - i s a ó .  My.; l ą c  w ięc  o B ogu , wywoływamy w s o b ie  Jeg o  p o j ę ­

c i e  t . j .  u p rzy tom n iam y  s o b ie  co o nim  w iem y, m ia n o w ic ie  że  j e s t  t o  

i s t o t a  d u ch  owa, w ie c z n a ,  w sz eehmocna i  t . d .  a o g ó ł ty c h  w iadom oó- 

c l  o Bogu tw o rzy  p o j ę c i e  B oga . C z ęs to  w yraz  p o j ę c i e  s łu ż y  do o z n a ­

c z e n ia  pewnego ty lk o  r o d z a ju  p o j ę ć ,  n a j c z ę ś c i e j  t . z w .  p o ję ć  o g ó l ­

n y c h , k t ó r e  e k i a d a j ą  s i ę  z w ia d o m o śc i, o d n o sz ą c y c h  s i ę  n i e t y l k o  do 

je d n e g o , l e c z  do k i l k u  lu b  b a rd z o  w ie lu  p rz e d m io tó w . ? a k  n . p .  pow­

s t a j e  w n a s  o g ó ln e  p o j ę c i e  c z ło w ie k a ,  j e ż e l i  u p rz y to m n iły  s o b ie  

t y lk o  t o ,  co s i ę  da  p o w ie d z ie ć  o w s z y s tk ic h  lu d z ia c h  b e z  w zg lęd u  

na  t o ,  c z y  s ą  m łodym i czy  s t a r y m i ,  m ężczyznam i czy  n ie v d a s ta m i i  

t . d .

1  o z y  t  y  w i z m , j e s t  t o  k ie r u n e k  badań  i  p o g ląd ó w  f i l o ­

z o f ic z n y c h ,  sfo rm u łow any  p r z e z  C o m te k ,  a  p o le g a ją c y  g łó w n ie  na 

w yłącznem  u zn aw an iu  d o ś w ia d c z e n ia  zm ysłow ego ja k o  ź r ó d ł a  w ied zy  i  

na  sp ro w a d z e n iu  f i l o z o f i i  do sy s te m a ty c z n e g o  z e s t a w ie n ia  wyników 

in n y e b  u m ie j ę t n o ś c i .  P ozytyw izm  j e s t  krańcowem  p rz e c iw ie ń s tw e m  

t .z w .  f i l o z o f i i  s p e k u la c y jn e  j , k t ó r a  m niem a, i ż  p o t r a f i  ro z w ią z a ć  

n a jz a w i l s z e  z a g a d n ie n ia  w y łą c z n ie  n a  p o d s ta w ie  ro z lo so w an ia . Pozy­

tyw izm  Comte a  w p ły n ą ł n i e t y l k o  na  d a l s z y  ro zw ó j f i l o z o f i i  w o g ó le , 

l e c z  w yw ołał t a k ż e  w P o l s c e ,  a  m ia n o w ic ie  w W arszaw ie , r u c h  m y ś ­

lo w y , zn an y  pod nazw ą pozy tyw izm u w a rsz a w sk ie g o , k tó re g o  głównym

rz e c z n ik ie m  s t a ł  s i ę  O chorow iez ( z o b . ) .  Pozytyw izm  w a rsz a w sk i j e d -
-** ^

n a k  w w ie lu  p u n k ta c h  z a s a d n ic z y c h  r ó ż n i  s i ę  od w ła śc iw eg o  p o ż y ty -  
»•

?dzmu Gomte a ,  t a k ,  ż e  n i e  ma z  nim  n i c  w sp ó ln eg o  p ró c z  nazwy i

p ró c z  z w a lc z a n ia  n ie u z a s a d n io n y c h  i  n i e  d a ją c y c h  s i ę  a n i  sp ra w d z ić

a n i  o b a l i ć  pom ysłów f i l o z o f i c z n y c h .  —P o  z y t ' y w n y  z n ac zy

tw ie r d z ą c y , a o d a tn i  ( p r z e c iw ie  st??o: n eg a ty w n y  c z y l i  p r z e c z ą c y ,

u je m n y ) . S z n a c z e n iu  p rzenoćnem  w yraz pozy tyw ny  z n a c z y  t y l e  co 
r z e c z y w is ty ,  n a m a c a ln y , u z a s a d n io n y  (p rz e c iw ie ń s tw o : u r o jo n y ,  
b e z p o d s ta w n y ) .
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i  t  a <y g a . ¿domy, .aby ¿ a n i  m ó w ili p ra w d ę , a  san d  czu jem y  

0i ą t '> k ż e  z o b o w ió ż e n i do m ów ien ia  p raw d y , ż ą d a n ie  t o  ma d w o ja k ie  

s a a c s e n le «  ':;o p ie rw s z e  wymersmy, ab y  t o ,  co l u d s i e  m ów ią, "było 

zgodne  z * tom co m yślą*  po d r u g ie  wyme-geay, aby  i c h  m y ś l i  b y ły  

zgodne  z  rzc -o -•:y * i s to  ś  c i ą . ¿ to  mówi i n a c z e j  a n i ż e l i  m y ś l i ,  t e n  k ł a -  

,:iic* c z y je  z--:J m y ś li  n ie  s ą  zg o d n e  z r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  t e n  s i ę  my­

l i ,  p o p e łn ia  b łą d  w m y ś le n iu .  P raw dę p rz e c iw s ta w ia m y  w ię c  z j e d n e j
ałbMwj/

s t r o n y  k łam stw u , z d r u g i e j ------błędom  w m y;.;len iu  c z y l i  i'r?a azo w i,

i t b wda w z n a c z e n iu  p ie rw sse m  nazyw a s i ę  to ż  s z c z e r o ś c i ą ,  p raw do*

a ć w n o ć c lą  i  j e s t  w ła s n o ś c ią  z d a ń ,  k t ó r e  wypowiadamy* ..prawda w d r u -
%

giera z n a c z e n iu ,  zwana t e ż  p ra w d z iw o ś c ią ,  j e s t  w ła s n o ś c ią  n a sz y c h  

m y ś l i  i  p rzek o n a- . j z ę s to  t e ż  nazywamy same praTekonahi© «prawdziwe 

c z y l i  zg o d n e  z  r z e c z y w i s t o ś c i ą  p raw d am i. C sp o so b ac h  o d r ó ż n ia n ia  

p raw d ziw y ch  p rz e k o n a  ' od m ylnych  i  u n ik a n ia  b łędów  w m y ś le n iu  p o ­

u c z a  n a s  l o g i k a .  ,

g r a w d o o o d o b i e  s  t w o . C w ie lu  r z e c z a c h  wiemy 

n a  p ew no , czy  s ą ,  c z y  n i e  s ą ,  lu b  ja k ie m l pą* T ak  n . p ,  wiemy m  

pew no , ż e  sam i I s t n i e j e m y ,  ż e  n i e  i s t n i e j e  czw orobok  o k r ą g ły ,  w ie -  

my t e ż  n a  pew no, ż e  dwa r a z y  dwa j e s t  c z t e r y ._ Względem w ic iu  i n ­

nych  r z e c z y  n i e  mamy t e j  p e w n o śc i*  i  t a k  n i e  wiemy n . p .  c z y  j u t r o  

b ę d z ie  p o g o d a , c zy  d e s z c z ,  c z y  będziem y  j e s z c z e  d łu g o  ż y l i ,  czy  

to ż  c z e k a  n a s  w czesn a  ś m ie r ć ,  c z y  k to ś  w d a n e j  c h w i l i  m y ś l i  o t e n ,  

c z y  o czerni- Innem  i  t . p .  A le  i  w ty c h  w ypadkach  możemy na p o d s t a ­

w ie ró ż n y c h  d anych  c z y n ić  p rz y p u s z c z e n ia *  n . p . ,  że  j u t r o  b ę d z ie  

p o g o d a , ż e  b ęd ąc  z u p e łn ie  zd row ym i, bądaiom y  j e s z c z e  d łu g o  ż y l i ,  

ż e  k to ś  my l i  w d a n e j  c h w i l i  o t e j  lu b  i n n e j  r z e c z y .  W sz e lk ie  t o ­

go r o d z a ju  p r z y p u s z c z e n ia  s ą  p o zb aw io n e  p e w n o ś c i , mogą za tem  o k a -  

zau s i ę  m ylnem i* mówimy o n i c h ,  ż e  s ą  m n ie j lu b  w ię c e j  p ra w io n o -  

dobnem i* n i e  wiemy w ię c ,  czy  z a w ie r a j ą  p ra w d ę , a l e  w iem y, ż e  w 

w iększym  lu b  m n ie jszym  s to p n iu  s ą  tło p raw dy  z b l i ż o n e ,  s ą  do n i e j
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p o d o b n e . -k w ie lu  w ypadkach można d o k ła d n ie  o z n ac zy ć  stop ie*  p raw do­

p o d o b ie ń s tw a  danego  p rz y p u s z c z e n i© , t . j *  podać l i c z b ę ,  k t ó r a  s t a -
?

nowi h i a r ę  p raw d o p cd o b ie  s iw a . J a k  p rz y  tern n a le ż y  p o s tę p o w a ć , o 

tern p o u c z a  n a s  o sobny  d z i a ł  m a te m a ty k i t r a k t u j ą c y  o t . z w .  r a ­

c h u n k u  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a .

P s y c h i c z n y  (od  g r e c k ie g o  słow a  p sy c h e  t . j .  duszę;) 

z n ac zy  t y l e  co duchow y. Z ja w isk a  p s y c h ic z n e  s ą  t o  z ja w i s k a ,  k tó r e  

pod zm y sły  n i e  p o d p a d a ją ,  o k tó r y c h  i s t n i e n i u  %wLemy je d n a k  po c z ę ś ­

c i  z  d o ś w ia d c z e n ia  ( z o b . )  w ew n ętrzn eg o  (o i l e  c h o d z i o n a s z e  włp e 

z ja w is k a  p s y c h ic z n e ) ,  po c z ę ś c i  z  i c h  z e w n ę trz n y c h , t . j .  p o d p a d a ją ­

cych  pod  zm y sły  objaw ów  (o i l e  c h o d z i o z ja w is k a  p s y c h ic z n e  in n y c h  

l u d z i  i  z w i e r z ą t ) .  Z ja w isk iem  p sy c h icz n e ra  j e s t  j a k ie k o lw ie k  wyobrk
r r

ż en i® , p o j ę c i e ,  p r z e k o n a n ie ,  u c z u c i e ,  p o s ta n o w ie n ie .  Z jaw iskom  p s y ­

ch icznym  p rz e c iw s ta w ia m y  z jaw isk ©  zm ysłow e, c z y l i  m a to r y a ln e ,  c i e ­

l e s n e ,  t . j .  t a k i e ,  k t ó r e  w id z im y , s ły szy m y  i  t . p .

P s y c h o l o g i a  j e s t  n a u k ą  o o b jaw ac h  ż y c ie  um ysłow ego 

c z y l i  o. t . z w .  z ja w is k a c h  p s y c h ic z n y c h . n a js z a r s z o m  te g o  w yrazu

z n a c z e n iu  p s y c h o lo g ia  z a jm u je  s i ę  w s z y s tk im i b ez  w y ją tk u  ro d z a ja m i 

objawów ż y c i a  um ysłow ego , b e z  w zg lęd u  n a  t o , '  c zy  c h o d z i o ż y c ie  u -  

sy s ło w e  z w ie r z ą t  c a y  l u d z i .  Z rozum iane  w z n a c z e n iu  ś c i ś l e j s z e ® ,  p s y ­

c h o lo g ia  b a d a  z ja w is k a  p s y c h ic z n e ,  d a ją c e  s i ę  s tw ie r d z i ć  u  w s z y s t ­

k ic h  lu d ; i i  d o r o s ły c h .  Obok t a k  p o j ę t e j  p s y c h o lo g i i  c z y l i  t . z w ,  p s y ­

c h o lo g i i  c z ło w ie k a  n o rm a ln e g o , w yróżniam y p s y c h o lo g ię  d z ie c k a ,  p r z e ­

s tę p c ó w , um ysłowo c h o ry c h  ( p s y c h o lo g ia  p a t o l o g i c z n a ) , z w ie r z ą t  i  t .  

d . ,  p rzy o zem  porućzam y  t.zw *  p s y c h o lo g i i  po rów naw czej z e s t a w ie n ie  

t a k  o d rę b n y c h  j a k  w sp ó ln y c h  c e c h ,  w ła śc iw y c h  ż y c iu  umysłowemu w y l i ­

czo n y ch  ro d z a jó w  i s t o t  ż y ją c y c h .  P s y c h o l o g  i c z n e m  

nazyw a s i ę  w s z y s tk o , co do p s y c h o lo g i i  n a l e ż y ,  a lb o  n a  n i e j  j e s t
4 r ■ t ,

o p a r t e  1 p o s łu g u je  s i ę  j e j  w y n ik am i. P s y c h o f l z y k a  j e s t
’ ' ; •’ f

n a u k ą  o s to s u n k a c h ,  z a c h o d z ą c y c h  m iędzy  ży c iem  umysłowe® c z ło w ie k a
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a je g o  e t o c s s t t i ą a .  ś a y c h o f i z y p a  wlf© ś c i ś l i  f t ta f i lŁ tó  stopi© '-, i  

r o d z a j  z a l e ż n o ś c i ,  w j a k i e j  i .-.sze z ja w is k »  p s y c h ic z n e  p o z o s t a j ą  od

o ta c z a ją c y c h  n a s  z j a t r l s k  z?n;- :.;.miyc-: .. D otąd p sy e fe e f iz y k a  z a jm u je  s i ę
• * .

praw i©  w y łą c z n ie  s t o s u n k i ^  naszyć:. w ra is i t  zm ysłow ych do p o d n i e t ,  

k t ó r e  j e  w y w o łu ją . P s  y  e o f i z y e z n e m  j e s t  t o ,  co  na­

l e ż y  a© psyeho£isyfcl%  psycfco fizyc? ;nem l nazywamy je d n a k  t a k ż e  t s  z j a ­

w is k a ,  o d b y w ająca  s i ę  w n a sz e n  c i e l e ,  k t ó r e  p o z o s t a ł ą  -w n a jb l iż s z y m  

z w ią z k u  z  nasz«®  ty c ie m  um ysłow i» .. .. ?  s y c h , o f i z y o l o  g i  © 

j e s t  n a u k ą , ł ą c z ą c ą  w s o b ie  p s y c h o lo g ią ,  t . j .  n au k ę  o  o b jaw ach  ż y ­

c i a  aay sło w eg © , 1  f i s y o l o g i ą ,  t . j .  n au k ę  o o b jaw ach  ż y c ia  c i e l e s n e - 

g o . Sed&niera p s y c h o f i z j o l o g i i  j e s t  z b a d a n ie  z w ią z k u , w k tó ry m  po • 

z o s t a j ą  z ja w is k a  p s y c h ic z n e  do z ja w is k  f i  z  y o l e g i  o z n y e h , a  z a jm u je  

S ię  ona  d o tą d  g łó w n ie  w skazyw aniem  ty c h  z j a w i s k ,  o d b yw ających  s i ę  

w nassem  c i e l e ,  k t ó r e  s t a l e  to w a rz y s z ą  pewnym zjaw iekom  p s y c h ic z ­

nym.
*

A a  e  g o rt a  1  i  z  bu f s k  nazyw a s i ę  p r z e k ła d a n ie  w ła sn eg o  

Wjmmm nad  powagą, o b ja w ie n ia  i  o d r z u c a n i e 1 w s z e lk ic h  praw d srali:;-::V
a y c h , k tó r y  cn rosr.ua lu d z k i  n i  « ¿ c i ę  p o j ą ć .  W f i l o z o f i i  © z-, /-N A
n&eza r a o y o a c l iz m , w p r z e c iw ie ^ s tw ic  «© em piryzm u, p e w ie n  p o g lą d  

n a  p o c h o d z e n ie  i  p o d s ta w y  w ie d z y , Smplryzm tw ie r d z i  mlrdio w i c i e ,  t s  

w s z e lk ą  w ie d z ę  zaw dzięczam y  d o ś w ia d c z e n iu , r a c jo n a l i z m  n a to m ia s t  

o d rz u c a  d o ś w ia d c z e n is ,  u c z ą c  ż e  w y s ta rc z y  w o d pow iedn i sp o só b  r o z u ­

mować by  d o jś ć  do p o z n a n ia  w s z e lk ic h  p ra w d . S łu sz n o ść  l e ż y  w p o ś ­

ro d k u , gdyż a n i  sam© d o ś w ia d c z a n ie ,  a n i  samo rozum ow anie  n i e  j e s t  

ź ró d łe m  w iedzy*  w ie d z a  lu d z k a  o p i e r a  s i ę  bowiem zarów no na  d o św ia d ­

c z e n iu  j a k  na  rozum ow an iu , - f i a c y o n a l n y  z n a c z y  t y l e  co 

rozum ny , u z a s a d n io n y .

K - o u a s e a u  (mów? d u o s o ) J a n  J a k ć b ,  u r .  r . 1 7 1 2 ,  urn. r.1778%  

m łodość  m ia ł  b u r z l iw ą ,  p ó ź n ią j  o d d a ł s i ę  p r a c y  l i t e r a c k i e j ,  n au k o ­

w ej i  a . :z y c e ,  i  d o s z e d ł  do w i e l k i e j  s ła w y  i  wpływu j a t o  je d e n  z n a j -
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\y y b itn i  e j  s z y c h  p is a rz ó w  f r a n c u s k ic h  X V III w. H a jw a ż n ie js z e  z p r a c

j e g o ,  m a ją c e  z a  t r e ś ć  k w esty e  s p o łe c z n e ,  s&J " M l " , "Nowa d o i z a ”

" K o n tra k t  s p o łe c z n y ” i  "W yznan ia•*.

R o z s a d e k . R o zsąd ek  p rz y z n a je m y  lu d z io m , k tó r z y  n io  c z y -  
♦ ,

n i ą  n i c  a a  o ś l e p ,  l e c z  z a s t a n a w i a ją  s i ę  w każdym wypad ku and  nr 3 -  

tę p s tw a ra i swych czynów , u s i ł u j ą  u n ik a  ' p o s tę p o w a n ia , k tć r e b y  i  s 

mym lu b  komu innem u m ogło w y rz ą d z ić  s z k o d ę , o ra z  u m ie ją  z p o ś ró d  

ró ż n y c h  sposobów  p o s tę p o w a n ia  w ybrać  t e n ,  k tó r y  n a j s k u t e c z n i e j  pr~

w a d z i do z am ie rzo n e g o  c e l u .
* *

& o z  u. m. Rozum p rz y z n a je m y  lu d z io m , k tó r z y  u m ie ją  s a r  o d z ie ! . • 

n i e  z a s ta n a w ia ć  s i ę  n a d  tern , eo od in n y c h  s ł y s z ą  lu b  czeg o  se  ii 

d o ś w ia d c z a ją ,  i  tym sposobem  d ro g ą  w ła sn eg o  ro z m y d le n ia  dochodź.

do t r a f n y c h  pog lądów  i  zgodnych  z  p raw dą  p r z e k o n a ć . R o z u  m o - 

w a  6 z n a c z y  t y l e  co ro z m y ś la ć ,  d o c ie k a ć  m y ś lą ,  wysnuwać w n io s k i .
Ł

R e a l i z m « zo b acz  I d e a l i z m .  -  R e a l i s t ą  nazywamy

c z ło w ie k a ,  l i c z ą c e g o  s i ę  na każdym k ro k u  trz e ź w o  z r z e c z y w is to ś c ią ^  

w z n a c z e n iu  ujemnem c z ło w ie k a  pozbaw ionego  w yższego p o l o t u ,  s z l a ­

c h e t n ie j s z y c h  d ą ż n o ś c i  i  p r a g n ie  . N a jc z ę ś c i e j  używamy w yrazu  te g o  

na o z n a c z e n ie  a r t y s t y ,  u s i ł u j ą c e g o  wywołać swem d z ie łe m  z łu d z e n ie  

r z e c z y w i s t o ś c i .  3 z t u k ę ,  k tó r a  do te g o  d ą ż y , nazywamy r  a a

l l s t y c z n ą .  Z ob. t e ż  um anizm . w  mowie p o to c z n e j  n a z y w a ją
*

u czn ió w  s z k ó ł  r e a ln y c h  r e a l i s t a m i . -  R e a l i z o w a ć  z n a c z y  

u r z e c z y w i s t n i ć ,  w prow adzić  w c z y n , co p rz e d te m  b y ło  ty lk o  p o m y śla ­

n e j  lu b  zam ierzonem u a ta k ż e  s p i e n ię ż y  l u -  -  w * « i -

w p r z e c iw ie ń s tw ie  do n o m in a ln e j  ( z o b .J i .  ~ R e a l n e  s z k  o ł  j

z o b . Gimnazyum.

B_c e p t  jr c j  z  a , j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  odm aw ia jący  

c z ło w iek o w i z d o ln o ś c i  5® p o z n a n ia  p raw d y . S c e p t y k  p o d a je  

w sz y s tk o  w w ą tp liw o ś ć  i  n i e  w ie r z y ,  aby  t ę  w ą tp liw o ś ć  m ożna k ie d y ­

n  y  z n a c z y  r z e c z y w is ty ,  p raw d z iw y , n .p



k o lw ie k  u s u n ą ć .  (Z o b . ta k ż e  l x y t  y e y z » ) .  8 c i  j  t  y  c z a  j : z n a ­

czy  t y l e  ec w ą tp ią c y ,  n ie d o w ie r z a ją c y ,

■S c  h  o 1 a  g t  y  c y z a . W w ie k ac h  ¡ś re d n ic h  z a jm o w a li s i ę  

naukam i p ra w ie  w y łą c z n ie  n a u c z y c i e l e  s t a n u  duchow nego , w y k ła d a ją c y  

w s z k o ła c h  k la s z to r n y c h  i  k a te d ra ln y c h *  u p r a w ia l i  z o l  obok  t e o l o g i i  

g łó w n ie  f i l o z o f i ę .  S tą d  nazw ano zarów no f i l o z o f i ę  ś r e d n io w ie c z n ą  

j a k  t e ż  s p o s ó b , w j a k i  wówczas byw ała  u p raw ia n ą»  sc h o laa ty c y z ise m  

(od s c h o l a , t . j *  s z k o ł a ) .  Z narsiennem i cecham i f i l o z o f i i  sch o la . a t y c z ­

n e j  s ą ;  1 /  p o d p o rzą d k o w a n ie  bad a  i f i l o z o f i c z n y c h  pod powagę t e o l o ­

g i i»  2 /  p o le g a n ie  n a  p ism ach  A r y s to t e l e s a  ( z o b . )  i  odw oływ anie  s i ę  

w sp o rn y c h  fcw estyaoh do n ie g o ,  z a m ia s t  do d o ś w ia d c z e n ia  i  w ła sn eg o  

roB iaau , 3 /  z a m iło w a n ie  w r o z b io r a c h  s u b te ln y c h ,  p ro w a d zą ce  n i e r a z  

eż  do d ro b ia z g o w o 5c i .  l i ? o  w ad , k t ó r e  cec h o w a ły  f i l o z o f i ę  s c h o l a s -  

t y c z n ą ,  n i e  można j e j  odmówić w ie lk i c h  z a s łu g ą  p o ś ró d  j e j  p r z e d s t a ­

w i c i e l i  z n a jd u ją  s i ę  m ężow ie, k tó r z y  j a k  św .Tom asz z Akwinu (w w, 

X I I I . )  n a l e ż ą  do n a j d z i e l n i e j s z y c h  umysłów w s z y s tk ic h  czasów ,

A- C- h  o p o n  h a  u  e  r  (mów; s z o p s n h a u e r )  A r tu r ,  f i l o z o f  n i e ­

m ie c k i » u r .  r .  1 ? 8 8 , u a .  r , 18 6 0 , j e s t  głównym wyznawcą i  o b ro -c ą  

p e s s y a iz m u  ( z o b .)  w c z a s a c h  n o w o ży tn y ch ,

ii-h . n ę k a , f i l o z o f  r z y m s k i ,  ż y ł w p ie rw szy ®  w ieku  po C hrys­

t u s i e ,  b y ł  wyznawcą s to ic y a m u  ( z o b . ) ,

$ e n  s  u a 1  i z m  j e s t  pog lądem  f i lo z o f ic z n y m ,  p o le g a ją c y m  

na t w ie r d z e n iu ,  ź e  w s z e lk ą  w ie d zę  zaw dzięczam y s p o s trz e ż e n io m  zmy­

słow ym . S e n su a liz m  n i e  u z n a je  te d y  u d z i a łu  rozum u w p r z y s w a ja n iu  

s o b ie  -w iedzy . H a jg ło ś n ie js z y m  p r z e d s ta w ic ie le m  s e n s u a l iz m u  b y ł

F ra n c u z  C o n d i l la c  (mów* K o n d y ł la k ) ,  k tó r y  ż y ł  w w .I T I I I  (1 7 1 5 -1 7 8 0 ) .
» ■

8 o c ?  o 1 o g i  a . j e s t  to " n a u k a  o s p o łe c z e ń s tw ie * .  P o w s ta ła  

ona n ied aw n o  i  *ack w ie lu  z a p r z e c z a  j e j  u p r a w n ie n ia ,  d l a t e g o  ż e  r o z -
IA ii f

a a i t e  n a u k i  s p o łe c z n e  ( z o b .)  p o d z i e l i ł y  ju ż  m iędzy  s l a b i e  ro ż n e
A4>1̂

d 9i o : » i n y  s p o łe c z n e g o  ż y c i a .  H ie  można je d n a k  z a p r z e c z y ć ,  ż e  w ła ś ­

n i e  d l a t e g o  n a u k a , k to r a b y  s k u p i a ła  w y n ik i In n y c h  n a u k  s p o łe c z n y c h
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i  ro z p a try w a ła  społecze łatwo ję ło  ca ło ść , a n ie  a jednej ty  Izo 

s trony , że taka nauka j e s t  po trzebna. To te*  w o s ta tn ic h  czasach 

powstają już po uniw ersytetach  osobne katedry  d la  t e j  nauk i, Naj­

sławniejszym socyologiem je s t  uczony an g ie lsk i Herbert Spencer. 

Polacy te ż  mają wybitnego socyologa w ludwiku Gumplowiczu, p ro feso ­
ra© un iw ersy te tu  w Gracu.

iL ą  J L-i ..a ,t  o« Sofistam i nazywa s ię  szereg filozofów  greck ich ," r
którzy ż y l i  w 7  wieku przed Chrystusem. T w ierdzili o n i, że wszystko 

na ¿ 'w ie c ie  j e s t  względne®, że to samo może być d la  jednego ,prawdą, 

d is  drugiego fa łsz y w e ® , i  t . p , ,  i  że wymową'możne o te a  łu d z i ,p rz e ­

kona, . d la te g o  z a jm o w a li s ię  gorliw ie  nauką wymowy. H ajsław niejszy­

mi so fis tam i b y li Gorgissz i  P ro tago ras. Msukl, so fistów  zwalczał 

Sokrates (» a b .) . Dziś nazywamy s o r is tą  tego , kto w sposób podstęp­

ny, zapomocą zręczn ie  ułożonych ąłA* u s i łu je  kogoś przekonać o 

czemś, w co Sam n ie  w ie rz y  s o f  i  z m a t  e m za ś‘ rozumowanie, 
obliczone na to , by kogoś w błąd wprowadzić.

i ti> ,e n c e r  H erbert, współczesny f i lo z o f  a n g ie lsk i, u r . r ,  

102Û, twórca- systemu filo zo ficz n eg o , k tóry  nazwał f i lo z o f ią  rozwo­

ju , a który:w  bardzo sze ro k ie j mierne uwzględnia także objawy ży­
cia  społecznego.

£ -2 i  n o z a Barach lub Benedykt, f i lo z o f ,  u r .  r .1632 , urn. r. 

1677» pochodzenia żydowskiego, twórca nowożytnego panteizmu (z o b .),

ÜJ LJ> r y .t n a l i z a , j e s t  to  pogląd f ilo z o fic z n y , polega­

jący na przekonaniu, że i s t n ie ją  właściwie ty lko  i s to ty  duchowe, 

podczas gdy cały św iat m ateryalny czy li c ie le sn y  je s t  wytworem wra­

że- i  m yśli. Spirytualizm  je s t  tedy proste® przeciwieństwem m ate- 

ry a liz a u  (z o b .) . Podobnie jak  we śn ie  widzimy osoby i  rzeczy , s ły ­

szymy g ło sy , czujemy wonie i  smaki i  t . p . ,  k tó re  n ie  i s t n i e j ą  lecz 

tylko nam s ię  'n ią ,  tak  też zdaniem s p i r y t u a l i  s t ó w  

t . j .  wyznawców s p i r y t u a l i a ,  to  co widzimy, słyszymy i  czujemy na 

jaw ie, i s t n i e j e  ty lko  pozornie. Ha wyti 3®?;ozenie powstania tego po­



z o m  s p i r y t u a l i ś c i  p o d a ją  ró ż n e  sp o so b y , w sk u te k  czego  s p i r y t u a -  

l iz m  d z i e l i  s i ę  n a  k i l k a  k ie ru n k ó w . Bo n a j s ła w n ie j s z y c h  s p i r y t u a ­

l i s t ó w  n a l e ż ą  L e ib n i t z  ( z o b a c z ) ,  B e rk e le y  ( ż y ł  w l a t a o h  1 6 8 5 -1 7 5 3 ) , 

P i c h te  ( z o b . ) .

..... ° - i  ó y  z m* nazwa p o g lą d u  f i l o z o f i c z n e g o ,  s tw o rz o n eg o

p rz e z  Z enona z Ł L t t io n  (o k o ło  r .3 0 0  p r z e d  C h ry s tu se m ). S t o i -
» V

c y  d b a l i  p rz e d e w sz y s tk ie m  o w ła sn e  d o s k o n a le n ie  s i ę ,  k t ó r e  u p a ­

t r y w a l i  w zupełnem  zap an o w an iu  nad  w łasnem i n a m ię tn o ś c ia m i , p r a g ­

n ie n ia m i  i  c i e r p i e n i a m i , o r a z  w sum lennem  s p e ł n i a n i u  p r z y j ę ty c h  

n a  s i e b i e  obow iązków . C złow ieka  p o s ia d a ją c e g o  t e  c n o ty  u w a ż a l i  za  

p raw dziw ego  m ę d rc a . W o le li d o b ro w o ln ie  p o zb aw ić  s i ę  ż y c i a ,  a n i ż e ­

l i  s p r z e n ie w ie r z y ć  s i ę  swoim zasad o m . (R zy m ian ie  n . p .  K ato  ( z o b . )  

b y l i  s t o i k a m i ) .  W ż y c i u  p o t o c z n e m  rozum iem y p rz e z

s to ic y z m , w p ierw szym  r z ę d z i e :  o b o ję tn o ś ć  n a  w ła sn e  c i e r p i e n i a  i  

n ie p o w o d z e n ia .

S _ t r  u v e  H e n ry k , w s p ó łc z e sn y  f i l o z o f  p o l s k i ,  u ro d z o n y  r .  

1 8 3 8 , p r o f e s o r  f i l o z o f i i . w  u n iw e r s y t e c ie  w arszaw sk im , p o ło ż y ł  

w ie lk i e  z a s ł u g i  o k o ło  ro z w o ju  badań  f i l o z o f i c z n y c h  w P o l s c e ,  n a j ­

w iększym  ro z g ło se m  c ie s z y  s i ę  je g o  o s t a t n i e  d z i e ło  p . t .  “W stęp 

k ry ty c z n y  do f i l o z o f i i «  (2  wyd. 1 8 9 8 ) .

Ą jx  b s  i  ą ,n  c ,7 ą o z n a c z a  n ie ja k o  m o te r y a ł ,  z k tó r e g o  p r z e d ­

m io ty  s i ę  s k ł a d a j ą  a lb o  s ą  z r o b io n e ,  za tem  to  samo co m a te ry a  lu b  

c i a ł o .  R ozróżn iam y  s u b e ta n e y e  s t a ł e  j a k  n . p .  ż e l a z o ,  drzew o* p ły n ­

n e  n . p .  w oda, s p i r y t u s *  gazow e c z y l i  l o t n e  n . t>. p o w ie t r z e .  W f i ­

l o z o f i i  rozum iem y p rz e z  s u b s ta n c y ą  i s t o t ę  r z e c z y  1  z ja w is k ,  

k t ó r a  p o z o s t a j e  n ie z m ie n io n ą  i  o b ja w ia  s i ę  w m n ie j lu b  w ię c e j  p r z e ­

m i ja ją c y c h  w ła s n o ś c ia c h  r z e c z y  lu b  z ja w is k .  D la  d o ś w ia d c z e n ia  n a ­

szeg o  j e s t  ona n ie d o s tę p n ą *  możemy co n a jw y ż e j c z y n ić  o n i e j  r ó ż -  

ne  p r z y p u s z c z e n ia  z z ja w is k ,  k tó r y c h  ona j e s t  ź ró d łem  i  p o d s ta w ą . • 

lym sposobem  p o w s ta ło  p o j ę c i e  s u b s ta n c y i  m a te r y a ln e j  c z y l i  m a te r y i ,
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ja k o  i s t o t y  w s z e lk ic h  r z e c z y  1  z ja w is k  zm ysłow ych , o r a z  p o j ę c i a

s u b s t a n c j i  duchow ej c z y l i  d u s z y ,  k tó r a  o b ja w ia  s i ę  w c z y n n o ś c ia c h
{

i  s t a n a c h  n a sz e g o  u m y słu , 2ob„ Monizra i  D u a l i  asa.
* -

3 u  g r  s  a  t  y a , z n ac zy  p o d d a w a n ie , z w ła sz c z a  p o d su w an ie  

m y ś li  o s o b ie  p o g rą ż o n e j  w fcyrm ozie ( z o b . ) .  ? 'ożns n * p . o s o b ie  tu lc ie j  

p o w ie d z ie ć ,  ż e  j e s t  mułem d z ie c k ie m , a  ona  b ę d z ie  s i ę  t a k  zachow y­

w ać, j a k  m ałe  d z ieck o * . można j e j  r o z k a z a ć ,  b y  n i e  czuł*® żadnego  b ó ­

l u ,  a  s t a n i e  s i ę  n i e c z u ł ą  na u k ł u c i e  s z p i l k i  i  t . p .

S w i a d o t a o ś  6 , j e e t  t o  w ie d za  o c z y n n o ś c ia c h  i  s ta n a c h  

w ła sn eg o  um ysłu* gdy  bowiem m yślim y  lu b  c z u je m y , lu b  p o stan aw iam y  

c o ś ,  wiemy ró w n o c z e ś n ie ,  ż e  m yślim y  i  i , d .  N ie ra z  nazywamy t e ż  

św ia d o m o śc ią  w s z y s tk ie  c z y n n o ś c i ,  s t a n y  n a s z e g o  um ysłu  razem  w z ię ­

t e ,  a  c z ę s to  t e ż  w ie d z ę  n a s z ą  w o g o ie .
*

3 w i a t . W szystko  co i s t n i e j e ,  tw o rz y  razom  i w i a t  w n e jo b -  

s z e r n le js z y m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  c z y l i  w sz e c h św ia t*  mówimy n . p . ,
t ,

ź e  Bóg s tw o rz y ł  ś w i a t ,  t . j . ,  ź e  s tw o rz y ł  w sz y s tk o  oo i s t n i e j e .  0 

tern z a ś ,  co  na ć w ie e ie  i s t n i e j e ,  dow iadujem y s i ę  różnym i sp o so b a m i,
• v-

w sk u te k  czeg o  d z ie l im y  w szech św ia t*  n a  ś w ia t  z m y s ł o w y ,  zwa­

ny  t a k ż e  p r z y r o d ą ,  o b e jm u ją c  tym  wyrcze® w s z y s tk o , co po d p ad a  cod 

n « 3ze  zm ysły* na ś w ia t  n i e z m y s ł o w y  c z y l i  duchow y, z n a ­

ny nam z  w ew nętrznego  d o ś w ia d c z e n ia  ( z o b . )  i  n a  ś w ia t  n a  d z  ; /  -  

s ł o w y ,  c z y l i  n a d p rz y ro d z o n y , o k tó rym  mówi nem o b ja w ie n ie ,  a 

do k tó r e g o  z a l ic z a m y  d u sz e  z m a r ły c h , A n io łów  i  t . p ,  Ś w ia t  zm ysłow y 

i  duchowy nazywamy razom  ta k ż e  św ia tem  p rzy ro d zo n y m .

W. ,v s t  e m c z y l i  s y s ta m a t .  Tak nazywa s i ę  w s z e lk a  w ed le  pew - 

ayoh  p r a w id e ł  lu b  w e d le  pewnego p la n u  u ło ż o n o  c a ł o ś ć .  System  w ie ­

dzy  j e s t  t o  c a ło ś ć  u łoźonye?  w pewnym p o rz ą d k u  w iadom ości*  każda 

neuka  j e s t  system em , gdyż o b o j - u j e  j a k ą ś  i l o ś ć  w iadom ości t a k  u po ­

rzą d k o w a n y c h , że  p ó ź n ie j s z e  o p i e r a j ą  s i ę  n a  p o p rz e d n ic h .  P rz e z  32’s -  

tem  f i l o z o f i c z n y  ro z u m ie  s i ę  a  : dść  u ło ż o n y c h  v e d le  p ra n e g o  p la n u



poglądów filo zo ficz n y ch , Roszonych przez pewnego f i lo z o fa i  tak  mó­

wi ij n .p .  o system ie filozoficznym  A ry sto te lesa , S y s t e m a ­

t y c z n y  znaczy ty le  co uporządkowany, we l e  pewnego planu u ło ­

żony t przeciwieństwem system atyczności j e s t  dorywczość. S y s  t  e -  

u  a t  y k j e s t  to  człowiek trzym ający s ię  niew olniczo obmyślonego 

systemu, zatem praw ie ty le  co pedant / z o b . / .

T a l e  a , najdaw niejszy f i lo z o f  g reck i, ży ł około roku 600 

przed Chrystusem.

T e l e p a t y  a , Wyraz te n  obejmuje w szystkie n iezupełn ie  

dotąd stw ierdzone zjaw iska wzga. t.zw . jasnow idzenia t . j .  rzo  coraego 

w idzenia rzeczy  i  osób oddalonych choćby s e tk i  m il, d a le j t.zw* 

przenoszenie m yśli t . j .  u d z ie lan ie  komuś m yśli bez pomocy słów  lub 

dowiadywanie s i$  w te n  sposób o myślach cudzych i  t . p .  Zob. Hipnoza.

T e o r  y a , znaczy dosłownie pogląd. Teoryą nazywamy w szelki 

naukowo uzasadniony pogląd na ca łość  zjaw isk pewnego rodza ju , zwła­

szcza je ż e l i  pogląd ta k i  o b jaśn ia  przyczyny tych  zjaw isk oraz pozwą-
#

la  nam zrozumieć ich  wzajemny związek. W tem znaczeniu m ó w i m y  n .p . 

o te o ry i  e lek try czn o śc i, t . j .  o takim  poglądzie  c z y li  zapatrywaniu 

na ogół zjaw isk elektrycznych, k tó ry  nam tłómaczy ja k  one pow stają, 

w ja k i  sposób s ię  odbywają i  ja k i  zachodzi między różnemi zjaw iska-
j

mi elektrycznem i związek. Ponieważ każda teo ry a  j e s t  opartą  na h i­

potezach / z o b . /  p rz e to  żadna teo ry a  n ie  j e s t  pewną, i  może być za­

rzuconą, j e ż e l i  s ię  pokaże, że n ie  obejmuje lub n ie  tłómaczy wszyst­

k ich  zjaw isk pewnego rodzaju . W życiu potocznem mówimy często  o t e ­

o ry i w przeciw staw ieniu  do p rak ty k i / z o b . /  a wtedy rozumiemy przez 

teo ry ę  wiedzę lub znajomość rzeczy  w przeciw staw ieniu do d z ia ła n ia  

łub wykonania pewnych czynności. T e o r e t y c z n e m  nazywamy 

wszystko, co odnosi s ię  do te o ry i ,  do wiedzy* nauki teo re tyczne  są 

ta k ie ,  k tó re  n ie  znajdu ją  zastosowania w życiu  albo n ie  odnoszą 

s ię  do d z ia ła n ia  ludzkiego. - T e o r y a  e w o ł u c y i  cz y li

-  58 -4»
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C e e c e n d e n e y i  j e s t  to  pogląd c z y li  zapatryw anie, wedle 

którego poszczególne rodzaje  i  gatunki i s t o t  ży jący o h  pow stały w 

te n  sposób, że rodza je  i  gatunki wyższa rozw inęły s ię  stopniowo 

z n i ż s z y c h »  Zob,  .rarw in ia»  /zob»/»  -  T e o r  y  a  p o z n a n i a ,  

je c t  to  gałęź f i l o z o f i i ,  badająca źród ła , warunki i  g ran ice wiedzy 

lud zk ie j c ^ y li poznawania prawdy*

t e r m i n o l o g i a « j e s t  to  ogół używanych w pewnej nau­

ce t e r m i n ó w  t e c h n i c z n y c h ,  t . j .  ta k ic h  wyrazów, 

których znaczenie t a  nauka w sposób ś c is ły  o k re śla , n.p* lic z b a , 

ilocźyn , i  t . p . ,  na leżą  do te rm in o lo g ii matematyki.

T o m a s z ? 1/  z A k w i n u ,  na js ław n ie jszy  f i lo z o f  i  te ­

olog wieków średn ich , z pochodzenia Włoch, u r . 1225» był < oraini::a- 

nlnem i  profesorem  un iw ersy tetu  w Paryżu. Można o nim powiedzieć, 

że wzniósł gmach wiedzy c h rz e śc ija ń sk ie j, którego podstawy założy ł

A lbert W ielki, jego nauczycie l. Sławne eą jego dzie ła»  “ urna to -
*

ologiczna", pierw szy całkow icie obrobiony system te o lo g i i ,  urn. r .  

1274. 2/Tomasz a K  e m p i  s , nazywał s ię  w łaściw ie Tomasz Ka- 

merken i  pochodził z miejscowości ¡Cempen w pob liżu  -Colonii# u r .  r .  

1580, urn. r«l47'i jako zakonnik w H ollandyl. Wsławił s ię  po wszyst­

k ie  czasy swą książką **0 naśladowaniu C hrystusa", k tó rą  każdy 

c h rz e śc ija n in  dokładnie znać powinien. •

T r  a n s c e d e n t  a 1 n  y . Tak nazywa s ię  wszystko, 

co leży  poza zakresem naszego dośw iadczenia. Bóg j e s t  n*p. i s to tą  

tran scenden ta lną . Przez f i l o z o f i ę  t r a n s c e ^ d e n -  

t  a 1 n ą rozumiemy poglądy f i lo z o f ic z n e , k tó re  odnoszą s ię  do 

zagadnień, n ie  dających s ię  rozstrzygnąć na podstawie doświadcze­

nia*
T r e n t o w s k i  Bronisław , jeden z n a j znakami t  szych f i ­

lozofów p o lsk ich , u r .  r.1308 , um. r.1869 . W jego poglądach p rze­

b i j a  s ię  wpływ f i l o z o f i i  Hegla /z o b ./#  p is a ł  k s iążk i po polsku

\
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a ia a ie c k a #  p rz e z  pew ien c z a s  w ykładał f i l o z o f i ę  *  u n iw e r ^ e c i©  w 

Fryburgu, badeńskim . ~rentow eki u s iło w a ł s tw orzyć f i l o z o f i ę  słow iaźr- 

sk ą , k tó ra b y  je d n o czy ła  w s o b ie  w ynik i p ra c y  f i lo z o f i c z n e j  narodów 

r a b s k i c h  i  germ ańsk ich , l e p i s a l  t e ż  b ard zo  ciekaw ą k s ią ż k ę  o wy­

chowaniu p . t .  "Ghowanna".
z n c i e » ?&k nazywamy t e  s ta n y  naszego  um ysłu, w któ-rycn 

doznajem y p rzy jem n o śc i lu b  p rz y k ro ś c i ,  d la te g o  te ż  d z ie lim y  u cz u c ia  

n a  przyjem ne i  n a  p rz y k re . Zmysł oweni nazywamy u cz u c ia  wywołane wra­

żen iam i zmysłowe©!* t * 4 *
tl m l e j ę t n o ś ć . Wyraz te n  znaczy  i 1 . Ogół. tw orzących  

pewną c a ło ś ć  wiadomości, a w ięc t e  samo co nauka* n .p .  Akademia u -  

m ie ję tn o ś ę l .  2 . O parta  na z rozum ien iu  rz e c z y  i  na  odpow iednich wia­

dom ościach zd o ln o ść  wykonywania pewnych czynności*  n .p .  u m ie ję tn o ść

p i s a n i a ,  je ż d ż e n ia  konno i  t . p .  ^
U m y s ł . Wyrazom tym obejmujemy c a łą  s tro n ę  duchową cz łow ie­

ka w przeciwstawieniu do jeg o  s t r o n y  c i e l e s n e j ,  a  zate©  w sz y s tk ie  

w ład ze , s ta n y  i czy n n o śc i d u szy , -tąd  nazywamy umysłowem w szystko , 

co o d n o si s io  do duszy* mówimy w ięc n .p .  o ż y c iu  umysłowe© t .  j .  o 

m yślach , u czu c iach  i d ążn o śc iach  pewnej osoby lu b  pewnego narodu 

i  t . p .  Czasem nazywamy um ysł®  rozum w p rz e c iw s ta w ie n i»  do u c z u c ia .

U t o p i a » A ng lik  Tomasz kor© c z y l i  b ru s  n a p is a ł  w P I  w ie­

ku pow ieść , w k tó r e j  o p is u je  wyspę nazwaną U to p ią  t . j .  N ig d z ie . Na 

t e j  w yspie w szystko  j e s t  u rządzone ja k  n a j l e p i e j |  nikomu n iczeg o  

n ie b ra k f  w szyscy s ą  zupełni©  s z c z ę ś l iw i .  Stąd w eszło w zwyczaj na­

zywać utopiam i pom ysły, z m ie rz a ją c e  do u s z c z ę ś l iw ie n ia  ludzsoccj. 

a  n iem ożliw e do u rz e c z y w is tn ie n ia . U t o p i s t ą  nazywamy c z ło ­

wieka oddającego  s ię  tak im  pomysłom i  mrzonkom.

tt t  ~y 1 1 i  t  i  r  y . g . g .  *«* w nau ce °
m o ra ln o śc i p o g lą d , w edle k tó reg o  każdy cz ło w iek  pow in ien  dążyć do 

aby zapew nić ja k  n a jw ię k sz e j i l o ś c i  lu d z i  ja k  n a jw ięk sze
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s 2r c z ę ś c ie .  U t y l i t a r n a  p o l i t y k a  z o b . p o l i t y k a ,

r? n i o s e k . - T ak  nazyw a s i ę  k a ż d e , tw i e r d z e n i e  lu b  p r z e c z e ­

n i e ,  k t ó r e  .wyprowadzamy w d ro d z e  rozam ow ^nia  *  innych, z d a ń . Z dwóch
»

n a s tę p u ją c y c h  zdań.» ’»kw adrat ma c z t e r y  b o k i  .równe" i  "T a  k a r t k a  n i e  

©a c z t e r e c h  rów nych  boków”  możemy n . p .  w yprow adz ić  z d a n ie t  "Ta k a r ­

t k a  ni©  j e s t  k w ad ra tem " . T a k ie  w yprow adzani©  z d a ń  c z y l i  w niosków  

z in n y c h  z d a ń  n a z y w a 's ię  w n io sk o w an i o® / a l b o  s y i lo g iz m e n / .  I s t n i e ­

j ą  dwa g łów ne sp o so b y  w n io sk o w an ia  i P e d u k y a  i  i n d u k -  

c  y  a ,  W d r o d z e  d e d u k c y i wyprowadzam y w n io s k i  z e  z d a ń , w śród  k tó ­

r y c h  z n a jd u je  s i ę  p rz y n a jm n ie j  je d n o  z d a n ie  o g ó ln e , t . j .  o d n o sz ąc e  

s i ę  d o  w ię k s z e j  l i c z b y  o só b , r z e c z y  lu b  z ja w is k ,  ro c u k c y ą  j e s t  p r z y ­

to c z o n y  pow yżej p r z y k ła d  w n io sk o w an ia * ogólne®  j e s t  t u  zdani© « 

"K w ad ra t ma c z t e r y  b o k i  ró w n e " , gdyż o d n o s i  s i ę  ono do  w s z y s tk ic h  

k w ad ra tó w . P r z e z  in d u k e y ę  wyprowadzam y z d a n ie  o g ó ln e  j a k o  w n io se k  

ze  z d a ń , z k tó r y c h  k a ż d e  o d n o s i  s i ę  t y l k o  do j e d n e j  o so b y , je d n e g o  

z ja w is k a ,  j e d n e j  r z e c z y ,  Tak wyprowadzamy n . p .  z e  zdań« " J a n  um arł',' 

J ó z e f  u m a r ł" ,  "Tom asz u m a r ł" ,  F r a n c i s z e k  u raa rł ’ i  t . d . ,  z d a n ie  o -  

g ó ln e r  " i s a y e e y  l u d z i e  u m ie r a j ą " .

W o l a  j e s t  t o  z d o ln o ś ć  do  p o w z ię c ia  p o s ta n o w ie ń .  D z ię k i  t e ­

r n ,  ź e  p o s ia d am y  w o lę , możemy k ie ro w a ć  n a s s e m i c z y n n o ś c ia m i, o p ie ­

r a ć  s i ę  naszym  żądzom  i  n a m ię tn o śc io m  i  t . d .  N asze  p o s ta n o w ie n ia  
i^wy^ )

s ą  w ię c  fdo pew nego s t o p n i a  n i e z a l e ż n e  od n a s z y c h  p r a g n ie ń  i  p o ż ą -
1 *
d a ń | d l a t e g o  mówimy, ż e  n a s z a  w o la  j e s t  w o ln ą . Z a p r z e c z e n ie ,  j a k o ­

b y  w o la  b y ł a  w o ln a , nazyw a s i ę  d e te rm in iz m e a j  p r z e k o n a n ie ,  u z n a ją ­

c e  w o ln o ść  w o l i ,  z o w ie  s i ę  in d  e t  e rm in iz m e a .

W u  a  d  t  ¥* iłhe lm , w s p ó łc z e s n y  f i l o z o f  n ie m ie c k i ,  u r . r . l S j 52, 

j e s t  p ro fe s o re m  u n iw e r s y t e tu  w l ip s k u #  p o ło ż y ł  w i e lk i e  z a s ł u g i  o -  

'o ło  ro z w o ju  p s y c h o l o g i i  / s o b . / .

•>7 y  o b  r  a  ż  e a  i  a .  Gdy w id zę  l e ż ą c ą  p r z e d e m ą  k s i ą ż k ę ,  

mam w y o b ra ż a n ie  t e j  k s ią ż k i*  g d y  s ły s z ę  ś p ie w , mam w y o b ra ż e n ie



Jp ie v ;u . togę ©obi© J-. 'ii-: : t a k ż e  w y o b ra s ić  śp ie w  lu b  k s i ą ż k ę ,  ■&<>- ■ 

c i ą ż  i c h  n i©  w id z ę  i  n i e  s l y s s ę ,  a  mogę © obie n aw et t o  w y o b ra z ić , 

c z e g o  n ig d y  n i e  w id z ia łe m  i  n i©  s ły s z a łe m , lu b  co  woal© iii©  i s t n i o -  

J e ,  n . p .  u p i o r a ,  r u s a ł . . v  ń a o ln o ś ć  do  w y o b ra ż a n ia  © obie r z e c z y ,  

k tó r y c h  w  t e j  c h w i l i  n i e  sp o s trz e g a m y , l e c z  k tó r e  s p o s t r z e g a l i b y  

d a w n ie j ,  nazyw a s i ę  p a m ię c ią #  z d o ln o ś ć  do  w y o b ra ż a n ia  s o b ie  r z e c z y ,  

k tó r y c h  n i e  o g lą d a l iś m y  n ig d y ,  nazyw a s i ę  w y o b r a ź n i ą  

c z y l i  f a n t a z y ą *  K ażde w y o b ra ż e n ie  J e s t  z ło ż o n e #  n . p .  wy­

o b r a ż e n ie  k s i ą ż k i  s k ł a d a  s i ę  z w y o b ra ż e n ia  p ew n ej b a rw y , pew nego 

k s z t a ł t u  i  t .c l* }  w y o b ra ż e n ie  śp ie w u  z  w y o b ra że ń  l i c z n y c h  dźw ięków , 

i c h  w zajem nego e t  o su ń  tu. i  t . d .  A c h o c ia ż  my n i e  uiaiem y w y o b ra z ić  

s o b ie  sam ej barw y , n i e  w y o b ra ż a ją c  s o b ie  ró w n o c z e ś n ie  k s z t a ł t u ,  

lu b  n a  o d w ró t, możemy p r z e c i e ż  o d ró ż n ić  barw ę od k s z t a ł t u ,  Taki®  

o d ró ż n ia n i©  r z e c z y ,  k t ó r e  w r z e c z y w i s t o ś c i  s ą  zaw sze  z łą c z o n e  i  

tctói-vch n i e  możemy s o b ie  a- o so b n a  w y o b ra z ić ,  nazyw a s i ę  a b s t r a k ­

c j ą .
¿ . ł u d z e n i e . .< na,] o b s z e r n i e j  saeaa z n a c z e n iu  w yraz  t e n  

z n a c z y  t o  samo co  b ł ą d ,  p o m y łk a , bw ykle  iźyw aay te g o  w y razu  o po ­

m y łk a c h , p o p e łn ia n y c h  p rz y  &p o s t r z e g a n iu  .-©pomocą n a s z y c h  zm ysłów , 

a  nazywam y t a k i e  z łu d z e n ia  zm ysłow em i. h łu d s e a iu  zmysłowemu u le g a ­

j ą  n . o .  gdy nam s i ę  z d a j e ,  ż e  p r o s t y  k i j ,  z a n u rz o n y  c z ę ś c io w e  w 

w o a z le ,  J e s t  z a ła m a n y . t i a j s i l n i e j s z e m i  z łu d z e n ia m i zm ysłow em i s ą  

h a lu c y n a c je  / z o b . / ,  k t ó r e  n a z y w a ją , s i ę  w lz y a m i, gdy z d a je  nam s i ę ,  

ż e  w idz im y  lu b  s ły sz y m y  r z e c z y  n a d p rz y ro d z o n e . To n a jd z iw n ie j s z y c h

z łu d z e ń  n a le ż ą  t . z w .  a  t  a  M o r g a n a  / z o b . / .

Z m y s ł .  Tak nazyw a s i ę  w o g ó le  k a ż d a  w y b i t n i e j s z a  Z d o ln o ść

w Ja k im k o lw ie k  k ie r u n k u j  mówimy w ię c  n . p .  o z m y śle  do  m a la r s tw a , 

do  m uzyki i  t . p .  * s z c z e g ó ln o ś c i  ro z u m im y  p r z e z  zm ysł z d o ln o ś ć  

do  s p o s t r z e g a n i a  w ła s n o ś c i  o t a c z a ją c y c h  n a s  p rze d m io tó w  lu b  n a s z e -
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go c ia ła  ząpomocą osobnych narządów, umieszczonych w nasze» c ie le  

a zwanych narządami zmysłowymi. Zwykle w ylicza s ię  p ięć  zmysłów» 

wzrok, słuch , smak, węch c z y li  powonienie i, dotyk. nauce rozróż­

n ia  s ię  w obrębie dotyku je szcze  k ilk a  dalszych zmysłów,, nienowi-
7 *.

cle* zmysł mięśniowy, zapomocą którego poznajemy "ruchy naszego c ia ­

ł a  nawet z zaakniętećii oczami, oraz opór, ja k i  o toczenie staw ia  po- 

ruszeniom naczytaj d a le j zmysł tem peratury, d z ięk i któremu czujemy 

c iep ło  i  z im o , a na Koniec zmysł ustrojow y, zapomocą którego czu je­

my, co s ię  d z ie je  w naszym u s tro ju  t* j*  w n&szam c ie le ,  n .p . b ic ie  

se rca , zdrętw ien ie  rę k i  lub nogi i  t*p*

I n t u i c y ą  znaczy w łaściw ie og lądanie, bezpośrednie wi­

dzen ie . W znaczeniu przenośne» nazywamy in tu ic y ą  wszelką wiedzę, 

k tó rą  zdobywany od razu , bez poprzedniego badania. Każdy pomysł, 

k tó ry  przychodzi nam n ie jako  sam z s ie b ie  a okazuje s ię  trafnym , 

j e s t  w tem znaczeniu in tu ic y ą . Takie i n t u i c y j n e  poznawa­

n ie  prawdy przypisujem y zwłaszcza ludziom genialnym, k tó rzy  jakby 

na pierw szy rz u t  oka wykrywają prawdy przystępne d la  lu d z i zwykłych 

dopiero  po w ielu  trudach .

I r o n i a  j e s t  to  sposób mówienia, po legający  na tern, iż  

chcąc wyrazić jakąś myśl, używamy słów, wyrażających myśl wprost 

przeciw ną, a le  pozwalamy mimo to  odgadnąć myśl właściwą* Iro n ią  

j e s t  n .p . gdy dowiadując s ię  o jakiem ś nieszlachetnym  czynie mówi­

my n ie  ta ją c  oburzenia* ”To bardzo p ięk n ie”! a lbo  gdy ni© chcąc 

wprost powiedzieć, że k toś j e s t  niemądry»» mówimy, z uśmiechem dwu-n . •«.
m

znacznym* nTo bardzo mądry człowiek” *

K a z u i s t y k a  j e s t  to  nauka o zasadach, wedle których 

należy  postępować w ta k  zwanych wypadkach sumienia* Są to  położe­

n ia , w których s ię  znajdujemy, ile k ro ć  sumienie n ie  wskazuje nam 

w sposób niew ątpliw y, ja k  mamy sobie postąpić*  ponieważ k azu iśc i
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t * j .  c i  co e ię  kassulstyką za jm ow ali, d l a  p rz y k ła d u  • o b m y śla li wy­

p a d k i su m ien ia , k tó r e  s ię  w, rz e c z y w is to ś c i  n ie  z d a rz a ją ,  p rz e to  

n ie r a z  nazywamy k a a u is ty k ą  z a p rz ą ta n ie  s o b ie  głowy p y tan iam i t r u d — 

nojai, pozbawianymi rzeczy w is teg o  znaczenia*

: 1  q i) t  o  a  a n i  a j e s t  t o  n ie p rz e z w y c ię ż o n y  p o p ęd  do p r z y ­

w łaszczania s o b ie  cudzych p rz e d m io tó w  c z y l i  do kradzieży* )soby  

c ie rp ią c e  as. k le p to m a n ię  n ie  zdają  s o b ie  ą? rsw y ze zdrożności i  

karygodności swoich czynów a kradną zwykle n a w e t b*z p o t r z e b y .  

:Hept088snia zd e rza ła  s i ę  u  osób nawet bardzo m a ję tn y c h , k tó re  s re -  

d ły  .przedmioty t s k ie ,  k tó re  i a  na n ic  n ie  były  przydatne, a k tó re 

z re s z tą  mogłyby sob ie  łatwo kupić* C ierp ieć  na kleptom anią a być 

nałogowym złodziejem  to  są dwie rzeczy  całkieaa różne, 'kleptomania 

j e s t  chorobą w ay m łm ą  i  ty lko  badanie lek a rsk ie  może w każdym przy- 

parku doprowadzić do ro z ja śn ie n ia  rzeczy .
K a n t  Emanuel, jeden z najw ybitn iejszych  f ilo z o fó w  n iem iec­

k ich , u r .r .1 7 2 4 , tm. r*1804* Zasłużył s ię  głfom ie badaniami nad 

podstawą 1 granicam i wiedzy lu d z k ie j, przez co p rz y c z y n ił s i ę  w 

wysokim stopniu  do rozwoju ta k  zwanego krytycyzmu /z o b . /  f i l o z o ­

ficznego , k tó ry  dotąd n ie  p rz e s ta ł  wywierać stanowczego wpływu 

na kierunek pracy  f i lo z o f ic z n e j .  C iem niejszą zasługą k an t a stano­

wi /tny sposób,'w  ja k i  pojmował obowiązki moralne człowiek. .

P a m i ę ć . */&k nazywamy zdolność do pomyślenia sobie rs e - .

czy niegdyś spostrzeżonych. Kto n .p . w idział jgutiu k ra j ,  s ły sz a ł
■ •«

ja k iś  śpiew, czuł ja k iś  smak i  t i p . ,  może go sob ie  po pewnym cza­

s ie  pomyśleć c z y li  w myśli powtórzyć, chociaż go już n ie  w idzi, 

n ie  sły szy , n ie  czu je  i  t . d .  Samo pomyślenie sobie rzeczy  niegdyś 

spostrzeżonych nazywamy p r z y p o m n i e n i e m ,  a o rz e ­

czach, k tó re  umiemy sobie przypomnieć, mówimy, ż© je  p a m i  ę -  

t a m y *  Kle jesteśm y jednak w s ta n ie  pam iętać w szystkiego, coś­

my kiedykolwiek spostrzeg li*  jeden człowiek pam ięta więcej rz e -
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c z y i djpugi m n ie j ; im w ięce j rz e c z y  k to ś  p a m ię ta ,  'te n  l e p s z ą  p r z e ­

p isu jem y  hu pam ięć; im z a ś  d o k ła d n ie j i  d ł u ż e j  k to ś  p am ię ta  różne

r z e c z y ,  tern  w i e r n i e j s z ą  p o s ia d a  pam ięć* N a j l e p i e j  pam ię tam y  r z e c z y ,
v

k tó r e  n a s  żywo z a j ę ł y ,  b l i s k o  n a s  o b ch o d zą  i  k t ó r e  s p o s t r z e g a l i ś m y  

c z ę ś c i e j ,  C hcąc s o b ie  z a tem  j a k i e ś  z d a n ie  lu b  s z e r e g  z& sh d o b rz e  

z a p a m ię ta ć ,  pow tarzam y  j e  k i l k a k r o t n i e .  P am ięć  ro ż n y c h  l u d z i  n i e -  

t y l k o  r ó ż n i  s i ę  swą w ie r n o ś c ią ,  l e c z  t a k ż e  te rn , ż e  j e d n i  p a m ię ta ją  

l e p i e j  r z e c z y  je d n e g o  r o d z a j u ,  d ru d z y  r z e c z y  in n e g o  r o d z a j u .  Tak n .  

i i * m a la r z e  p a m ię t a j ą  d o k ła d n ie  barw y  i  k s z t a ł t y ,  muzycy m elodye  i  

h a rm o n ie , i n n i  p a m i ę t a j ą  n a j l e p i e j  l i c z b y ,  znowfc i n n i  w ie r s z e  i  t * d .  

P o k ła ć a a  p a m ięć  m ie j s c a  n . p .  d r ó g ,  budynków i  t .  -. n szyw a s i ę  p a ­

m i ę c i ą  l o k a l n ą .  J a k  k a ż d ą  z d o ln o ś ć ,  t a k  t e ż  i  p am ięć  

można ć w ic z y ć , a  pew na wprawa w p a m ię ta n iu  ró ż n y c h  r z e c z y  j e s t  d l a
A

k p żd eg o  c z ło w ie k a  n ie o d z o w n ie  p o t r z e b n ą ;  t r z e b a  t y lk o  p i l n i e  b aczy ć  

n a  t o ,  by  n i e  ć w icz y ć  p a m ię c i  z u szczerb id -em  h * f  in n y c h  z d o ln o ś c i ,  

j a k  w y o b ra ź n i, rozum u i  t . p *  /

P a r a d o k s  j e s t  t o  k ażd e  p o w ie d z e n ie , k t ó r e  s i ę  s p r z ę c i -  

w ia  zwykłem u m n iem an iu , jednakow oż z a w ie ra  t r e ś ć  p raw d z iw ą , t o  n .p *  

n ig d y  n i e  s ł y s z a ł  o t e l e f o n i e ,  zapom ocą k tó r e g o  można g ło s  l u d z k i  

p r z e n o s i ć  n a  s e t k i  ń i l ,  d l a  t e g o  b ę d z ie  p a ra d o k se m  tw i e r d z e n i e ,  i ż  

we Lwowie można s ł y s z e ć ,  co  k to ś  mówi w K rak o w ie . P a ra d o k sa m i n a z y ­

wamy t e ż  p o w ie d z e n ia  b ły s k o t l iw e ,  u d e r z a j ą c e ,  a lo  p o l e g a ją c e  n a  

p r z e s a d z i e  lu b  n a c ią g a n iu  fa k tó w . T ak im i p a ra d o k sa m i n i e k t ó r z y  l u ­

d z i e  l u b i ą  s i ę  p o p isy w a ć  w rozm ow ie i  w sw ych d z i e ł a c h .  T rz e b a  s i ę  

m ieć n a  b a c z n o ś c i ,  b y  n i e  d a ć  s i ę  o l ś n i ć  t a k im i  p a ra d o k s a m i.

S o l i d a r n o ś ć . J e ż e l i  m ięd zy  k i l k u  o so b a m i, tw orzące*  .i 

p e w ie n  z w ią z e k , z a c h o d z i  t a k i  s to s u n e k ,  i ż  k a ż d a  z  n i c h  odpow iada

z a  z o b o w ią z a n ia  c a łe g o  zw iązk u  o ra z  p o s i a d a  p raw a  c a łe g o  z w iąz k u ,
*

w te d y  t e  o so b y  s ą  z w ią z a n e  s o l i d a r n o ś c i ą .  Z a sa d a  s o l i d a r n o ś c i  s t r e ­

s z c z a  s i ę  z a tem  w z d a n iu  i ̂ W szyscy z a  je d n e g o  i  j e d e n  s a  w s z y s tk ic h .1'
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Często przez solidarność rozumiemy zupełną zgodność w postępowaniu
-  ^

członków stronnictwa, j e ż e l i  wszyscy d zia ła ją  wedle wspólnych za ­

sad# kto tedy zasad tych n ie uznaje, n ie może do owego s t r o n n ic tw a  

n ależeć, Zob. fo ło  p o lsk ie .
A n o m a,! i a znaczy zboczenie od prawidła, od tego, jak być 

powinno. Jest to wielka »anomalia" jeżeli naprzykład władza, która 
ma pilnować porządku staje się przyczyną nieładu i t.p*

A p r i o r i .  Wiadomości, do których dochodzimy bez pomocy 
doświadczenia, jedynie na podstawie rozumowania (zob.) nazywamy 
wiadomościami "a priori" czyli apriorycznemi. Matematyka (zob.) 
polega na takich wiadomościach.- Przeciwnie wiadomości, które opar­
te są na doświadczeniu, nazywamy aposteryorycznemi (od "a posterio- 

ri") czyli empirycznemi (zob.).
A r y s t o t e l e s ,  uczony grecki, jeden z najpotężniejszych 

umysłów ludzkości, żył w IV. wieku przed narodzeniem Chrystusa. Po-
•4 •

łożył bardzo wielki® zasługi na polu filozofii (zob.) i nauk przy­

rodniczych (zob.).
K r y t  e r y u m , jóst to znamię umożliwiające ścisłe rozróż­

nienie dwóch stanów, zjawisk, rzeczy i t.d. ;B«p. pewnego rodzaju 
plamy występujące na ciele, służą za kryteryum śmierci, t.j. pozwa­
lają nam odróżnić trupa od ciała człowieka żywego albo pogrążonego 

w letargu.
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C z ę s to  p rz e z  s o l id a r n o ś ć  rozum iem y z u p e łn ą  zgodność  w p o s tę p o w a n iu  

członków  s t r o n n ic tw a ,  j e ż e l i  w szyscy  d z i a ł a j ą  w ed le  w sp ó ln y ch  z a ­

s a d ;  k to  « y Ś i z a s a d f e e  u z n a j e ,  n i e  może do *wego s t r o n n ic tw a  n a l e -

ż e ó . Zoh. Koło p o l s k i e .

A n o m a l i a  znaczy zboczenie od prawidła, od tego, jak być 
powinno. Jest to wielka -anomalia" jeżeli naprzykład władza, która 
ma pilnować porządku staje się przyczyną nieładu i t.p.

A p r i o r i .  W iadom ości, do k tó r y c h  dochodzim y bez  pomocy 

d o ś w ia d c z e n ia ,  je d y n ie  n a  p o d s ta w ie  rozum ow ania ( z o b . )  nazywamy 

w iadom ościam i "a  p r i o r i "  c z y l i  a p r io ry c z n e tn i .  M atem atyka ( z o b .)  

p o le g a  n a  t a k i c h  w ia d o m o ś c ia c h .-  P rz e c iw n ie  w ia d o m o śc i, k tó r e  o p a r ­

t e  eą  n a  d o ś w ia d c z e n iu , nazywamy a p o s te ry o ry c z n e m i (od "a  p o s t e r i o - ^

r i n ) c z y l i  e a p iry c ż n e m i ( z o b . ) .  ,

A r y s t o t e l e s , uczony  g r e c k i ,  je d e n  z na j p o tę ź n i e j s z y c n

umysłów ludzkości, żył w IV. wieku przed narodzeniem Chrystusa. Po­
łożył bardzo wielkie zasługi na polu filozofii (zob.) i nauk przy­

rodniczych (zob.).
K r y  t e r y u m , jest to znamię umożliwiające ścisłe rozróż­

nienie dwóch stanów, zjawisk, rzeczy i t.d. fc.p. pewnego rodzaju 
plamy występujące na ciele, służą za kryteryum śmierci, t.j. pozwa­
lają nam odróżnić trupa od ciała człowieka żywego albo pogrążonego 

w letargu. *•

*• -ij-
/



S e  1 o w o ś Celowość przypisujemy wszystkiemu, co w 
tan sposób .jest urządzone, iż odpowiada pewnemu celowi. Celowość 
posiadają n.p. ustroje żywe (ciała ludzi i zwierząt oraz redli­
ny), albowiem budowa Ich całości i części zastosowana jest do  

pewnych celów, mianowicie do utrzymania się przy życiu i do roz­
mnażania; Na panującej w wszechświacie celowości opiera cię jeden 
z dowodów Istnienia Boga.

C h a r a k t  e r . Wyraz ten oznacza octłotfś znamion stałych, 
które cechują pewną rzecz lub osobę i odróżniają ją od innych. 
Mówiąc o charakterze człowieka mamy głównie na myśli te przymio­
ty, które wpływają stale m  jego sposób działanie, więc jego 
usposobienie i zapatrywania. Człowiek "z charakter«»* postępuje 
zawsze wedle stałych zasad* podczas gdy człowiek "bez charakteru* 
kieruje się chwilowem upodobaniem lub kaprysem, tak że nigdy nie 
można wiedzieć, jak w d?:nym wypadku się zachowa. Głóirnem zadaniem 
wychowania jest wyrobienie charakterów, więc stałości w usposo­

bi eniu, w zapatrywaniach i w sposobie działania. C h a r a k t e ­
r y s t y k a  jest to określenie charakteru jakiejś osoby lub 
rzeczy. Nadanie czemuś lub komuś cech c h a r a k t e r y s ­

t y c z n y c h  t.j. wybitnych znamion, nazywamy także charakte­
rystyką albo czasem (n.p. u aktorów w teatrze) e h a r a k t c  - 
r y z o w a n i e m .

-g-O-ja: t  e A u g u s t, (»ów* k o n t)  u czo n y  f r a n c u z k i ,  u r .  r .1 7 5 7 , 

w s ła w ił  s i ę  swemi z a p a try w a n ia m i n a  z a d a n ie  bada  i naukow ych . Z da­

n iem  Oomte a  n a u k i  pow inny /za  jn o w ać \eJ_ |j ty lk o  te k ie m  i  p y ta n ia m i ,  

k t ó r e  dadzą s i ę  b e z p o ś re d n io  r o z s t r z y g n ą ć  zopornocą d o św ia d c z e n ia *  

c o k o lw ie k  z s s  n i e  podpada pod z m y s ły , pow inno być z  n au k  r e z  na 

zaw sze  w y k lu c z o n e . P o g lą d  t e n  w chodzi w s k ła d  t a k  zw ane j f i l o z o f i i  

p o z y ty w n e j c z y l i  pozy tyw izm u ( z o b .) *  za  k tó re g o  tw ó rc ę  u c h o d z i 

w ła ś n ie  Com te. P raw dziw e z a s ł u g i  p o ło ż y ł  Comte o k o ło  o ż y w ie n ie  

bada n a  p o lu  n au k  o s p o łe c z e  stw io  c z y l i  z o c y o io g i i  ( z o b .)



G y a  i k . Cynikami nazywano w sta ro ży tn o śc i filozofów  (zoo.)»

którzy nauczali, że człowiek po*inien się pozbyć wszelkich potrzeb
i  Syć i l e  m ożności w s te n ie  z u p e łn e j prostoty. Kojsławniejszym 
cynikiem był Dyogenes ( z o b . ) . Dzl| p rz e z  cyników rozumiemy ludzi,
którzy ni©  dbają o p rz y z w o ito ś ć ' i  n i e  starają się nawet ukryć 
sw ej b o z w e ty d n n ś c l .  D la te g o  c y  n  i  z  a  z n a c z y  t y l e *  co aacfeo* 

w n a ie  s i ę  b e z w s ty d n e , o c y n i c z n y  t o  samo co bezwstydny, 
bezczelny.

C z a s . Cokolwiek j e s t  łub s ię  d z i e j e ,  jest i dzieje się 
w czasie. Czas jest więc niejako formą, w którą wszystko n? 'wlo­
cie jest ujęte. Każde zdarzanie, każda czynność wymaga pewnego 
choćby niezmiernie krótkiego czasu. Mówiąc o czasie, rozróżniam y 

przeszłość, i teraźniejszość i przyszłość. Teraźniejszość jest 
krótką chwilką, rozgraniczającą przeszłość i  przyszłość. lis 

przyszłość możemy do pewnego stopnia wpływać, albowiem od nas 
często zależy, co w przyszłości będziemy robić* dlatego trzeba 
zawsze pamiętać o przyszłości, aby się ile możności ułożyła w 
sposób dla nas pożądany. M  przeszłość wpływać n ie  możemy* co 
się raz stało, ni® może się odstać. Czas skoro m inie, t.j. skoro 
stanie się przeszłością, już nie wróci* d latego  trzeba  rozumnie 
Korzystać z czasu 1 nie t r a c ić  go ne  błahe z a ję c ia . 0 sposobie 

l i c z e n i a  c z a o u sob. chronologia. Czas w g y a a  s - 

t y o e oznacza formę c z ę ś c i  mowy, zwanej słowem lub czasowni­

ki cm, & wyrażająoć pewne czyn »ości lub s tan y , ze względu na to , 

jak długo one trwały, trwają łub trwać będą. Czasów w języku 

polskim odróżnia się cztery* t e r a ź n i e j s z y ,  p r z e s z  

i. y, z e  p r z e s z ł y ,  i  p r z y s z ł y  (Zob. Czasownik),

t  s ra o k  r  j t , f i l o z o f  c z y l i  r ¿drzeć grecki, żył w V. wie­

ku p rzed  C hrystusom . ? v ;ier (Iz ił p ie r w sz y , że świat cały składa się  

8 n iezm iern i©  m ałych , n ie p o d z ie ln y c h  csąataoaek, które nazwał
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a te m a s i  O sób.}» s t a ł  s i ę  za tem  tw ó rc ą  t a k  zw an e j a t o m i s t y k i .  

Boniew  e t  by ł b a rd z o  pogodnego  u s p o s o b ie n i® , o trz y m a ł prssydcv ?k 

^ s a ie ją c o g o  s i ę  f i l o s o f a ’*.

I; 1  d e r  o t  (nów: D ld e ro )  D y o n izy , z n ak o m ity  p i s a r z  f r a n -  

cusid . w X V III. w ie k u . S y d a ł on razem  z d A lem bertem  w ie lk ą  a n c y -  

k lo p e d y ę  (z o b . A le m b e r t) .

P o ś w i  a d o z e n i e . Tak nazyw a s i ę  .wiadom ość c z y l i  

r a c z e j  w ied za  o p a r t a  na  s p o s t r z e ż e n i a c h .  0 r z e c z a c h  i  M a r z e n ia c h  , 

k tó r e  s p o s trz e g a m y , sam i mówimy, Se znamy j e  a  d o ś w ia d c z e n ia .  

P o ś w ia d c z e n ie  j e s t  zarów no p o d s ta w ą  rozum nego d z i a ł a n i a ,  ja k o  

t e ż  p ra w ie  w s z y s tk ic h  u m ie ję tn o ś c i  c z y l i  n a u k . P o ś w ia d c z e n ie  j e s t  

zow nętrznem  c z y l i  z É f  z 1  o w e a ,  j e ż e l i  o d n o s i  s i o  do t e g o , 

co sp o s trz e g a m y  zapom oeą zm ysłów {w zroku , s łu c h u ,  d o ty k u  i  t . d . ) *  

d o ś w ia d c z e n ie  w e w n ę t r z n e  n a to m ia s t  ty c z y  s i ę  n a sz y c h  

w ła sn y c h  m y d li i  u c z u ć ,  k tó r a  s p o s trz e g a m y  bez  pomocy zmysłów 

n a  p o d s ta w ie  b e z p o ś r e d n ie j  św iad o m o śc i ( z o b . )  t e g o ,  co s i ę  w n a s  

d z i e j e .  W yraz " d o ś w ia d c z e n ie "  bywa ta k ż e  c z ę s to  używ any w tem  s a ­

mem z n a c z e n iu  co w yraz  e rp e ry m e n t ( z o b . ) .  d o św ia d c z a ln y  z o b . e r -  

p e ry m e n ta ln y .

ó o t  y k , j e s t  t o  z m y s ł, zapom ocą k tó r e g o  czu jem y  z e t k n i ę c i e  

s i ę  j a k i e g o ś  c i a ł a  z  p o w ie rz c h n ią  n a s z e j  s k ó r y .  Sterządem zm ysło ­

wym, k t ó r e  p o ś r e d n ic z y  w o d b ie r a n iu  w rażeń  do ty k o w y ch , s ą  ko ce#
nerwów r o z p o s t a r t e  pod p o w ie rz c h n ią  s k ó r y .  Hi© k a żd e  m ie js c e  c i a ­

ł a  j e s t  w ró w n e j m ie rz e  czu łem  n a  w ra ż e n ia  dotykow e* n a jw ra ż l iw s z y  

j e s t  k o n ie c  j . ż y k n , po tem  k o lc e  palców * n a jm n ie j  c z u ła  j e s t  sk ó ra  

na  p l e c a c h .  B ardzo  s i l n e  w ra ż e n ia  do tykow e w yw ołu ją  b ó l .  Zapomceą 

w rażo  i dotykow ych p o z n a jem y , c z y  p rz e d m io ty ,  k t ó r e  p r z y l e g a j ą  do 

s k ó r y ,  *»ą t ę p e  c zy  o s t r e  lu b  s p i c z a s t e ,  c z y  s ą  g ła d k ie  C2y  c h ro p o ­

w a te .  C zu jąc  j a k ie k o lw ie k  d o t k n i ę c i e ,  wiemy z a ra z e m , w ja k ie m  

m ie js c u  n a s z e j  s k ó ry  ono n a s t ą p i ł o  c z y l i  lo k a l iz u je m y  j e  (z o b . L o- 

k e l i z ;  a y a ) . U l u d z i  pozbaw ionych  w zro k u , d o ty k  może go do pewnego
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s t o p n i a  z a s t ą p ić *  c ie m n i m a ją  to *  d o ty k  w ydoskonalony  wprawy 

i  s ą  w & t a n i e  s p o s trz e g a * ' n aw et b e r f z o  s ł a b e  w ra ż e n ie  d&tyko- o ,  

W rażen ia  do tykow e ł ą c z ą  s i ę  zw yk le  z  w ra ż e n ia m i m ięśn iow e® ! (sok* 

2® ysł m ię śn io w y ) i  z  w ra ż e n ia m i c i e p ł a  lu b  zimna. ( z o b .  Z nyeł to r .*  

p e r a t u r y ) ,

?  o w ó d . Tak s i ę  nazyw a w ykazani©  praw dy lu b  f a ł s z u  j a k i e ­

g o k o lw ie k  z d a n ia  lu b  tw i e r d z e n i a .  Czasem wiemy od. r a z u ,  czy  t w i e r ­

d z e n ie  pewne j e s t .  s iu san em  lu b  mylnem* w ted y  n i e  t r z e b a  dowodu* 

zw y k le  je d n a k  asm y w ą tp l iw o ś ć , c z y  t o ,  co k to ś  mówi lu b  p i s z e ,  

j e s t  p raw dą  czy  n i e .  Wtedy żądam y dow odu, k t ó r y  może być w r o z -  

‘ a s i t y  sp o só b  p rz e p ro w a d z o n y . B ardzo  ła tw o  j e s t  t w i e r d z ić  t c  i  owo* 

a l e  p o p rz e ć  swe tw ie r d z e n ie  dowodami c z y l i  u d o w o d n ić , j e s t  c z ę s to  

b a rd z o  t r u d n ą  r z e c z ą .  D la te g o  n i e  pow inniśm y n ig d y  n ic z e g o  t w i e r ­

d z ić  "na  w ia tr** , t o  z n e c z y , n i e  mogąc tw ie r d z e  n a s z y c h  udow odni '*  

z  d r u g i e j  s t r o n y  n i e  p o t r z e b a  nikom u w ie rz y ć  "na s ło w o " , t o  z n a -  

c z y , j e ż e l i  m ów iący swych t w i e r d z e '  n i e  p o p rz e  dow odam i. ? r a e p r o -  

w o d ż e c ie  dowodu nazyw a s i ę  d o w o d z e n i e m  c z y l i  erm um en- 

t a c y ą .  ow odzen ie  p o le g a  zw yk le  na  w y k a z a n iu , że  t w i e r d z e n i e ,  ma­

j ą c e  bye udow odnione® , z  k o n ie c z n o ś c i  w y n ik ła  z  in n y c h ,  co do  k t  ~

r y c h  n i e  z a c h o d z i ż a d n a  w ą tp liw o ść  .  Chcąc n . p .  u d o w o d n ić , ź e  n i e -
*

t o p o r a  j e s t  z w ie rz ę c ie m  s s ą c e ® , p rzypom inam y , źe  w s z y s tk ie  z n i e -  

r z ę t a ,  k t ó r e  r o d z ą  żywe m ło d o , s ą  z w ie rz ę ta m i s a ą c c n i ,  Poniew aż 

n lO to n e rz  r o d z i  t a k ż e  żywe m ło d e , w ięc  i  on  m usi być z w ie rz ę c ie m  

» s ą c e s .  Z d an ia  lu b  t w i e r d z e n i a ,  na  k tó ry c h  s i ę  dow odzen ie  o p i e r a ,  

n a z y w a ją  s i ę  p o w o d a m i *  d l a t e g o  można t e ż  p o w ie d z ie ć ,  że  

* d o w o d zen ie  p o le g a  n a  p o d a n iu  powodów.

P u  a  1 1 z a . Dualizmem  (od  ł s c i  s k le g o  "duo" t o  j e s t  dwa) 

nazyw a s i ę  nauka  s p ro w a d z a ją c a  w s z y s tk ie  z ja w is k a  do dwóch z a s a d ­

n ic z o  ró ż n y c h  ro d z a jó w  s u b s t s n c y j  ( z o b . ) ,  m ia n o w ic ie  do s u b s ta n c y j  

ducrow ych  i  do s u b s ta n c y j  c ie le s n y c h  c z y l i  s a t c r y s l n y c h .  P r z e d — 

wie- s t ? o  d u a liz m u  s ta n o w i m onizft ( z o b . ) .  w p o l i t y c e  w yraz



d n e lisa n  o zn ac za  paw ną lo r * v  u s t r o j u '-pa istw ow ego» p o le g a ją c ą  d a  

połączeniu dwóch .aieaawie nstw* Przykładem ta k ie ­

go ustroju  państwowego s ą  A u s t r o s k i a d a j ą e #  s i ę  z  cesars­

twa austryackiego 1 krdlostws węgierskiego. W gramatyce d u a -
i

X i  b nazywa s i ę  l i c z b a  podw ójna  ( z o b .} .

D y s l e k t y k a .  d y  a X e k  fc • k . D y s le k ty k a  z n a e s y  

d o sło w n ie*  « s z tu k a  ro z m a w ia n ia 8i  D zid  p r z e z  S y £ ? lek ty k ęro z u m ie m y  

zw yk le  u m ie ję tn o ś ć  z rę c z n e g o  r o z p r a w i a n i a , k t ó r e  w yw ołu je  p o z o ry  

g łę b o k ie g o  ro z u m ie n ia  r z e c z y  a  w ła ś c iw ie  j e s t  t y lk o  m n ie j lu b  

w ię c e j  pustą g r ą  wyrazów* D y s l e k t y k  j e s t  t o  z a tem  c z ł o ­

w ie k , u m ie ją c y  i  l u b i ą c y  w pow yżej o k r e ś lo n y  sp o só b  r o z p r a w ia ć . 

£ r s « b a  s i ę  m ieć n a  b a c z n o ś c i , ab y  n i e  d ać  s i ę  o b a l  sm u c ić  wywodami 

d y s le k ty k ó w , k tó r y c h  n i e  zaw sze  ła tw o  można p o z n a ć , p o n iew aż  n a ­

d a j ą  s o b ie  p o z o ry  l u d z i  u c z o n y c h .

D y l e m a t . D ylem atem  nazyw a s i ę  p e w ie n  r o d z a j  w n io sk u  

( z o b . ) .  i r z y k ł a d e n  t a k i e g o  w n io sk u  j e s t  n a s t ę p u ją c e  rozum owanie* 

" J e ż e l i  k to ś  j e s t  u c z c iw y , w ted y  p r z e ś l a d u j ą  go l u d z i e  n i e u c z c i ­

wi* j e ż e l i  k to ś  j e s t  n ie u c z c iw y , w tedy g a rd z ą  nim l u d z i e  u c z c iw i*  

w ię c  n i k t  ni®  może c ie s z y ć  s i ę  uznan iem  z e  s t r o n y  w s z y s tk ic h  bez  

w y ją tk u  l u d z i " .  I s t o t a  d y le m a tu  p o le g a  n& z e s ta w ie n iu  dwóch zd a  i ,
‘ _• * <i •;

z  k tó r y c h  każde  p ro w a d z i do te g o  samego w y n ik u , w ż y c iu  powszc !-  

n icm  nazywamy dylemate a  p o ł o ż e n i e ,  w k tó rem  musimy k o n ie c z n ie  

W yb ie rać  m iedzy  dwiema ró w n ia  p rz y k re m l rz e c z a m i#  Kto n . p .  m usi 

bezw arunkow o -  bo In n e g o  w y jś c ia  n i e  mc -  a lb o  sk łam e , a lb o  wy­

r z ą d z i .  d r o g i e j  mu o s o b ie  p r z y k r o ś ć ,  t e n  z n a jd u j©  s i ę  *w dy lem a­

c i e " .

B g o i  z a . ćoódy c z ło w ie k  dba o s i e b i e  i  »tara się. o t o ,  

ab y  mu b y ło  d o b rz e  nr. ś w ia c ie .  J a k  d łu g o  c z y n i  t o  bez  krzyw dy 

d l a  in n y c h ,  t a k  d łu g o  n i e  z a s ł u g u j e  na n a g a n ę , J e d l i  je d n a k  r  

tem  s t a r e n i u  n i e  u w z g lę d n ia  s łu s z n y c h  wymaga i in n y c h  l u d z i ,  j e ­

ż e l i  c h c ą c  s o b ie  d o g o d z i , s p ra w ia  innym  p r z y k r o ' , w tedy  s ta ja



s i ę  w&t&gń egci&mu o z y l l  s a a o l u b s t w a .  S ław ną  c e c h ą  

l u d z i  o d z n a c z a ją c y c h  ułam «# j e s t  'b ra k  ż y c z l l w o i d  d li: b l i ś -

a i e h .  Bgoissa j e s t  w io lk ą  vr cią, gdyż b a rd z o  p rz e s z k a d z a  w spólnem u
p

zgodnem u o o iy c iu  l u d  i  . -r«  ¡ e iw ie ‘ s tw e^ eg d ism u  s ta n o w i a l t r u iz m  

( z o b . ) .  I  g o i  s t  ,, nazywamy c z ło w ie k a  o d z n a c z a ją c e g o  s i ę  

egoizm em ,

3  k  1  e  k  t  y k , l a k  s i ę  nazyw a c z ło w ie k ,  k tó r y  n i e  w y ra b ia  

s o b ie  w ła sn eg o  z d a n ia  o r z e c z a c h , l e c z  p rz y jm u je  od in n y c h  z a p a t r y ­

w a n ia ,  n a jw ię c e j  o d p o w ia d a ją c ą  je g o  upo d o b an io m . S k le k ty k *  z% n a z y ­

w a ją  s i ę  d la t e g o  c i  f i lo z o f o w ie  ( z o b . } i  u c z e n i  w o g ś le ,  którzy 

z a d o Y /a ln ia ją  s i ę  z e s ta w ie n ie m  pog lądów  p r z e z  in n y c h  v y p o w ie d z io ­

n y  e h ,  a  n i©  k u s z ą  s i ę  o s a m o d z ie ln e  o p r a e e - a n i e  p r z e d m io tu .  -ró •: 

o k le k ty k ie m  w śród  f i lo z o f ó w  b y ł  a a  p r z y k ła d  C ic e ro  ( z o b . ) ,

E k s p e r y m e n t , Chcąc d o k ła d n ie  pozna pewne z ja w i? . , 

n i e  możojsy s i ę  zadow olić- p rzypadkow e*  i c h  s p o s t r z e g a n ie ® , lo e s  

wywołujem y j e  sam i k i l k a k r o t n i e ,  z m ie n ia ją c  p rz y te rn  i l e  m ożno.'«! 

w a ru n k i,  w śród k tó r y c h .z ja w io k a  s i ę  o d b y w a ją . 3*akie u m y śln e  wywo­

ła n i©  pew nego z ja w is k a  nazyw a s i ę  ek sp ery m en tem . C z ęs to  z ...irn-t 

» e k sp e ry m e n t” mówi s i ę  " d o ś w ia d c z e n ia ” ,  c h o c ia ż  w y rsz  t  u z n a c z y  

w ła ś c iw ie  co in n e g o  ( z o b .  p o ś w ia d c z e n ie ) ,  W ż y c iu  p o to czn e-a  e k s ­

p e ry m e n t z n a c z y  t y l e  co p r ó b a ,  E k s p e r y m e n t  o w a  

z n a c z y  dokonać e k sp e ry m e n tu  lu b  p r  bow ać. Z k a p a r y  n e n -  

t  s  1  n  e n* i  c z y l i  d o św ia d c z a ln o m i nazywamy n a u k i ,  k t ó r e  p o r n - 

g u ją  s i ę  e rp e ry m en tem  ja k  n .p #  f i z y k a  ( z o b . ) .

^ s i k u r , f i l o z o f  g r e c k i ,  ż y ł  o k o ło  r . 3C0 p rz e d  C h ry s tu ­

sem . U c z y ł ,  ż e  ae jw y ższe ia  s z c z ę ś c ie m  c z ło w ie k a  j e s t  przyjem no-'- ,«
j a k ą  d a je  ż y c ie  c n o t l iw e  i  su m ien n e  s p e ł n i a n i e  obow iązków . p i  -  

k u r ę  j e ż y k i e m  nazyw a s i ę  wyznawca n a u k i  E p ik u r a .  . o n i e -  

waż n i e k t ó r z y  n i e  z w a ż a ją  n a  t o ,  ż e  ś p ik u r  z a l e c a ł  j e d y n ie  p r z y ­

je m n o ś ć , j a k ą  d a j e  ż y c i e  c n o t l i w e ,  i  m n ie m a ją , źo  c h o d z i ło  n u  o



j a k ą  k o lw i e kbąd« p r a y je a n o ś t - , p r z e t o  e s lk a r e je ż y k a m i  nazywamy ty ch *  

co g o n ią  z& pJtzyjoźr. w a c i ¿x& zm ysłow e»! .na p r z y k ła d  s c  d o o r ®  je-* 

k se n ia m , p ic ie ®  I  t  , p .

f  s  t  e  t  ;» ■': a . t& e k tó ro  r z e c z y  nam s i ę  p o d o b a ją  b e z  w zg lęd u  

an® t.o f c z y  mogą s i ę  nam n a  coś p r z y d a .’ lu b  n i© . Sarno o g lą d a n ie  lu b  

s łu c h a n i  © t a k i c h  r z  t § sp ra w ia , n a a  p. . * mówimy o n ic h ,,

ś e  są  p i ę k n e .  H e le ż y  c i ę  za ta ja  z a p y t a ć , n a  ca ©a p o le g a  owo upodo­

b a n i e ,  j a k i e  p rz y m io ty  m uszą p o s ia d a  r z e c z y ,  abyśm y j e  n a z y w a li  

p ię k n e m ! . Hm&i z a g a d n ie n ia m i s e jm u je  c i ę  e s t e t y k a  c z y l i  n a u k a

0 p i ę k n i ©  { « o b » ) , k t  r a  j e s t  je d n ą  z  g a ł ę z i  f i l o z o f i i ,  

con iew oż tw o rz e n ie  r z o c z y  p ię k n y c h  j e s t  zad an iem  s z t u k i ,  p r z e to  

e s t e t y k a ,  ja k o  nau k a  o p i ę k n i e ,  p o z o s ta j e  w ś c is ły m  z w iąz k u  z n a ­

uki: o s z tu c e  i  j e j  r o d z a j a c h .

S t y k  a .  kosiadam y  z d o ln o ś ć  do o c e n ia n ia  czynów w ła sn y c h

1 cu d zy ch  nod w zględem  i c h  w a r to ś c i  m o r a ln e j , t o  j e s t«  c z y  s ą  

d o b r e , . c z y  z ł e .  « y d a ją c  t a k i e  są d y  o p o s tę p o w a n iu  l u d z k i e » ,  k i e ­

ru je m y  s i ę  pewnomi z a s a d a m i, f a k ą  z a s a d ą  j e e t  a s  p r z y k ła d  z d a n ie ,  

i ż  c z y n , k tó r y  wypływ? z n i e n a w i ś c i ,  n i e  m ote być dobrym , H auke, 

k t ó r e  s e jm u je  s i ę  z e s ta w ie n ie »  ty c h  z a s a d ,  i  w sk a z u je  sp o só b  i c h  

z a s to s o w a n ia  w ś y c i u ,  nazywa g i ,  e ty k ą .  S ty k a  j e s t  r e l i g i j n ą  1  

s ta n o w i częśc- t e o l o g i i  ( z o b . )  j e ż e l i  o p i e r a  s i ę  n a  o b ja w ie n iu  i  

n a u c e  K o ś c io ła ^  e ty k a  j e s t  f i l o z o f i c z n ą  i  s ta n o w i c z ę ś ć  f i l o z o f i i  

( z o b . )  j e ż e ! ’ u s i ł u j e  ro z w ią z a ć  swe zadan i©  jo d y n ie  p r z y  pomocy 

p rzy rodzonyc> i w;:ad z  um ysłu  l u d z k ie g o .

• i  1  o z o f  i  a  z n a e s y  d o s ło w n ie  m iło ś ć  m ą d ro ś c i .  2 p o c z ą t ­

ku w yraz t e n  z n a c z y ł  t y l e ,  co n au k a  wo g ó l© . Nazywano v ic e  w s z y s t ­

k ic h  , ''.V r z y  z a jm o w a li  s i ę  ja k ą k o lw ie k  n a u k ą ,  f i l o z o f a m i .  ? d a n i e j  

or,?to '.ez f i l o z o f i ę  rp a u m ie ć  m ądrość  ż y c io w ą r t o  j e s t  u m i e j ę t ­

n o ść  p ro w a d z e n ia  ż y c ia  zgodnego  z  pewnymi p o g ląd am i n a  p r z e z n a c z e ­

n i e  c z ło w ie k a #  D la te g o  d z i s i a j  j e s z c z e  nazywamy n i e r a z  f i lo z o f a m i  

t y c h ,  k h  r z y  bez  w zg lęd u  na  swój© chw ilow e p o ło ż e n ie  n i e  s p u s z c z ’
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•••. ok.:- : i  »tal® . misto w e z s lh ic f  órsooiw -- .

l io ó o i t r z y m a ją  o b ra n y c h  a a iw d . O&ecni •- ' y . r f i ł © * ^ f H M

ć& ejm uje .nauk:»' * .lefcteyc*' n a j r a ź n i e j o o a s l  ss^i p ^ ^ i o i r ^ f j ,

®%ka> ę s t e t y k ą j  t?«fiacy*; p o s o l i * ,  9t* i& f ia y k ą  (si^fe* t&s 

ki© %« w yru»y)«  ifcspd laą  c e o ’ią naw k : ' i l e z e  f io z n y e h  j e s t  • t o  * 

o p i® ^ ..iv '3 i- .:  ń a  dbó*?ift40*«nlu  w ew nętrzne;, ( s o b .  

i i  l  o i . o  i e  »  j e s t  w ię c -k a M y ^ -c o  .a tę  J5Sj.!?taJ©

% a  tych ., n z u k , . k t ó r e  r ę p & t o & ę ś e  ♦ g ta n e u lą  f i l o z o f i ą .  . s ła w n ie j~  

. . wzymi f i lo z o f a m i  b y l i  a ó r e k S o k r a t e s ,  P l a to n ,  A ry s to te J .es ;»  

f  ś r e d n i c h  nl& żachs śte. AąguHy».. i - ^ i t o m ą s s  z  Akwinu* w c z a s a c h

. .; a o w o ź - y t n y c h i - ^ r t ^ y u ^ , ..3 ak©n» o o c k e , 'ó e ib n i s »: i iu a e  f :<«nt (z o b .
/■a, ,v ■ ■ - . ' ... ■ •;:

t e  n e s w io k o ) .  S p o śó b , w j a k i  k to ś  r a p a t r u j e  s i ę  n a  kw esty® , n a ! * -  

i  ł ą c e  do  n au k  f i l o z o f i c z n y c h ,  n a z y w a j  4®EP f i l o z o f i a ,  w- lom w ięc  

z n a c z e n iu  ©ówiiąy ń a  p r z y k ła d  o f i l o z o f i i  A r y s t o t e l e s a .

lt u 1  u c ? n  a  c y a . f a k  .nazywa s i ę  pew ien  r o d z a j  z i i i d s e l  

zm ysłow ych , k a lu c y n fic y a  p o le g a  na  t a t r ,  ż e  Gf&bleromy w ra ż e n ia
■ ■■ ... . ... iV; ;

sł.ov;e, f- ,aewii'.ytrrna.. p o d n i e t a ,  l e c z  n®r.:a . czyn-
.::••••■ - . >•,:■"• v ■••;■■ ' .» >? i ' " : ' -  >;.%■ .. ■; ■. ..,•■•■ .

noś*  n a s z y c h  n a rząd ó w  zm ysłow ych i  p o lą e e o n y c h  z n im i hęrr/ów ..-y

o rz e d m lo ty , k t :r y c h  n ic

s ły sz y m y  g ł o s y ,  k tó ry c h  n i k t  n i ć  w ydaj© . N a jp o sp o lits z y m

, 3ZUm w 'u s z a c h  i  t .d - .  ł'

> -

"V .*

w hóluOyn& oyaek od r z e c z y w iś c ie  i s t n i e j ą c y c h ,  w tedy  h a lu c y h re y a  

s t a J o  s i ę  objawom o b ł ą k a n i a . ( z o b . ) .

■:i e c 1  J e r z y ,  je d e n  z n a jw ię c e j  wpływowych f i lo z o f ó w  

(u cz o n y ch ) n ie m ie c k ic h ,  u r .  r .  1770 utn. r .1 0 3 1 . le g o  p i ja ra  o d z n a ­

c z a j ą  s i ę  śm iałym  p o lo  te r :  m y ś l i ,  k tó r a  n i e  c o fa  s i ę  n aw et p rz e d

s i ę  u z a sa d n i* - , l i l o z o f i n  d o g la ' m ia ła  

w N iem czech , le c i .  ta k ż e  w - p la c e » 

■gdzie do j e j  ró zp d v :y zo ch iłie3l i a  p r z y c z y n i l i  f t r  no j b r r d .z i e j  Tron- 

tówaUKT i  - Krener..:
,v** .■



H i p o t e z a  znaczy przypuszczenie, śyraąea tym p o s łu g u je -  

my s ię  w w ielu naukach d la  oznaczenia takich tw ie rd z e ń , k tó ry ch  

ni©  so ź e jiy  bezpośredni > zaczerpnąć z doświadczenia, l e c z  domyśla­

my s ię ,  Se są prawdziwemi. Hipotezą j@*t n ,p , tw ie rd zen ie»  t e  z ie ­

mia przy powstaniu świata ty ła  ciałem lo tn e m  o wysoki aj bardzo 

temperaturze, które z czasom stygła  i  s k rz e p ło . Higó? n ie  można 

być per/nya, żo hipoteza jakkolw iek  je s t  prawdziwą# d la te g o  przy­

znajemy hipotezom jodynie większe lu b  m n ie jsa* prawdopodobieństwo. 

Trzeba m leć s ię  na b a c z n o ś c i ,  aby n ie uw ażać  hipotez za prawdy 
w zupełności stwierdzono. H i p o t e t y c z n y ,  znaczy przy­

puszczalny, niepewny.
K i s t o r y o s b f l a  j e s t  to  nauka należąca do f i l o z o f i i  

a  zajmująca $ p if  wyśledzeniem przw* k tó re  rządzą następstwem faktów 

dziejowych i  umysłowym rozwojem ludzkości wogóle.
H o b b e s Tomasz, f i lo z o f  a n g ie lsk i /w r . i 5-33 do r .l6 ? 9 A  

gorliw y wyznawca nateryalizm u i  absolutyzmu /zob* t a  wyrazy/.

H u  n e /mówi Jum/ pawid u r , r . l ? 1 1 ua. r .  ¡776/, sławny h i s -  

to ry k  i  f i lo z o f  a n g ie lsk i. Jego f i lo z o f ia  j e s t  sceptyczną /zob , 

ceptycysm/.
X ̂  e a, , Tak nazywamy wszelką myśl, k tó ra  wywiers, s iln y  

wpływ na umysłowe życie  jednostek  lub narodów. Mówimy n .p .  o id e i  

spraw iedliw ości, o id e i  Ojczyzny, chcąc tym sposobem powiedzieć, 

że  myśl o spraw iedliw ości lub myśl o Ojczyźnie k ie ru je  naozem 

działan iem . 1 Innem zupełn ie  znaczeniu używał f i lo z o f  P la ton  / z o b , /

wyrazu idea*
i d e a l i z m . Wyraz te n  posiada w f i l o z o f i i  / z o b . /  bardzo 

rozm aite znaczenia. *  ogólności można powiedzieć, że idealizm  

przypisujemy ludziom, k tórzy głównie zajmują s ię  swojeai myślami, 

a na rzeczyw istość mało zważają lub pragną ją  p rzeobrazić  wedl*. 

rwoich m yśli, wedle jak iegoś id e a łu . lu d z i tak ich  nazywamy i i i -
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® 1  1  6 t  a  e  i .  :  sr z  ® ci;.'ieńetw o  l d e  li£ ® u  - ta i ło w i r e a l i s n i ,  t o  j e i i t  

* ado  o l a n i e  e i ę  r » e e » ; r * i» to i .e ią  i  b e * w a g lfd i»  *a©to©owani© ©i« do  

n i e j ,  f o k  I d e a l i s a  t e *  r e a l i z a  jo © t j e d n o s t r o n n o ś c i ą !  c z ło w ie k  p o ­

w in ie n  łą c z y ć  s p o d n ie  j® 5no z drum lom , p o w in ie n  a t a r e ó  ©ię

w e d le  s i l  p w ® o b * * ia ć  r z e c z y w is to ś ć ,  g M *  t©*© z a c lio d z i  p o t r z e b a ,  

a l e  p r z y t k a  l i c z y ć  s i ę  z  n i ą ,  p a m ię ta ją c , ,  t e  K lo eą  n i e  p r s r -

b i j e *  -
T a a a i n a c y ©  z n a c z y  doe ło tfm io  « y o b r a ś n ia  / z o b . / *  C z ę s -

t o  nazyw any t e ż  tm a - liw e y ą  * y ś ł ,  k t ó r a  a 1« ■» n l c  « P « » ® « »  1  rz ,ł_

a»yw it-tością*
t U ,t. t  TT s  k t . P r z y p a t r u j ą c  s l ,  ż y c iu  z w i e r z ą t ^  spostrzega­

my u  n i c h  lic z ą c  c z y n n o ś c i ,  Jakoby * « f e *  o b a y ś U a *  i  

M  t a k i c h  c z y n n o ś c i  n a le ż y  * * •  buflow akis s a l a z ó n ,  c h r o n i e n i e  « 1 « 

p rz e il  z im ą «o  krajów p o łu fln lo w y ch  i  t . f l .  cni..-!.c i  n i -  ,-r. j-puoz.-i..-- 

»y, aby t c 3o r o f l s n ju  zaziuwsnle c is  wynikało r z e c z y w iś c ie  z rozum­

n e j  **»t«aw»l<snio * lv nafl t e n to w i  i  skutkami d z ia ła n ia , -przeto  

p rzyp isu jm y  z» ierz« tou  t y lk o  w roflzony pop«Ó flo w ykonyw sa ia  t a k i c h  

c z y n n o ś c i ,  .-op«fl t e n  nazywamy in s ty n k te m . C z y n n o śc i in s ty n k to w e  

znajtojemy t a k ż e  u  l n S z l  / n . p .  e s o n le  n ie m o w lą t / j  u l a  im  " i s o t -3 

r o z w i j a  s i s  u człowieka rozum , tern w ię c e j  c z y n n o ś c i  in s ty n k tó w *  

zanikają. I n e t y n k t o w y o i  nazyw any n i e r a z  n ie w ła ś c iw ie  

ru c h y , k t ó r e  wykonywamy b a z  n a m y s łu , «ów iay  n . p .  ż o  w id z ą c  z b l i ż a -  

J ą c y  s i «  ku nam w óz, u s tę p u je m y  " in s ty n k to w o  z « r o s i .

T n t e l  i g a n c y ą  z n a c z y  rozum, r o s s ą f lo k  / z o b . / .  I n ­

t e l e k t u a l n e *  nazywamy w s z y s tk o , co  e l«  o fln o a i flo r o z t t -  

tm  lu b  rozsąflku. I n t e l i g e n t n y m i  s ą  m a z i e  ro zu m n i 

i  rosaąflni. Często mówi ci« o 1 n  t  e  1 i  8  e  n  c  y  i  w p r z e c l -  

v íia í s tw ie  flo mieszczaństwa i  s t a n u  w ło ś c ia ń s k ie g o .  te f ly  p r z e z  m -  

t e l l g a n h y ę  ro z u m ie  s i «  o g ó ł l u f l z i ,  k tó r z y  o f ld a ją  e i«  p r p c y  u m y sło ­

w i  n . y .  k s i ę ż y ,  n auczycieli, u rz ę f ln l.  ów, l e k a r z y ,  adwokatów i  t.fl



w o d r ó ż n ie n iu  od lud ® i ż y ją c y c h  z  p r a c y  r ą k . T ak ie  o * g * w ie * c n ie  

ni©  z n a c zy  jed n ak  w c a le , aby a i ę  wśród m UszcaańztW ft i  w ło ś c ia n  

n i e  z n a jd o w a li ta k ż e  lu d zi©  praw d ziw ie i n t e l i g e n t n i .

t  jr%  o t  a . Wyra* t e n  ma znać z ś n ie  d w ojak ie#  W p ie r w 8z ©a 

ozn a cza  t o ,  c o  j e s t ,  c o  i s t n i e j e #  1  t e a  z n a c z e n iu  mówimy n .p #  o 

i s t o t a c h  ż y ją c y c h , rozumnych i  t*d #  -  W -drągiem z n a c z e n iu  wyraz 

i s t o t a  o zn a cza  c a ło ś ć  c e c h , k tó r e  sp r a w ia ją , r z e c z  lu b  osoba  

ja k a ś  j e s t  tam , czem j e s t ,  a. n i e  c z e a ś  Innem. W tern z n a c z e n iu  mo~ 

r Ijay n #p # o i s t o c i e  c z ło w ie k a , o I s t o c i e  p ań stw a  i  t .d *  0 o e  h o m 

i  «  t  o  t  tt y  m p rzec iw staw iam y  cech y  n i e i s t o t n e ,  n*p* do i s t o t y ,  

k o ła  n a le ż y  c e c h a , ż e  każdy punkt obwodu j e s t  równo odd alony Od 

ś r o d k a #  n a to m ia st  cecham i n ie is t o t n y m i  k o ła  s ą  n .p *  je g o  barwa, 

ro zm ia ry  i  t . d #  K olo  bowiem n ie  o r z s ta j©  być kołem , j e ż e l i  zm ie­

n ia  m ą  barw ę, gdy j e s t  w ię k sz o  lu b  m n i e j s z e f ,a l e  p r z e s ta ło b y  byó 

kołem , gdyby n ie  każdy punkt obwodu b y ł  rów nio  d a le k o  od środk a

p o łożon y#  ' ^
j a J J .  Tak nazwano w f i l o z o f i i  w ła sn ą  osob ę w p r z e c iw ie ń ­

stwie do r e s z t y  św ifcta  c z y l i  n i e - j a ś n i .

g- a  r  t  e z w u  s  z # w ła ś c iw ie  t e s c a r t e s  /sów * b ę k a r t / ,  H®ne, 

ra n e u z , jed en  z n a jw y b itn ie j s z y c h  f i lo z o f ó w  i  matematyków w sz y s t­

k ic h  czasów # u r , r .1 5 9 6  urn. r .1 6 5 0 .  b s i ło w a ł  dać badaniom  f i l o z o ­

f ic z n y m  now e.a  n iew zru szo n e  pod staw y, z n a jd u ją c  j e . w  p e w n o śc i,  

ja k ą  każdy p o s ia d a  o m im  w ła sn e a  i s t n ie n iu #  k a r te z y u sz  b y ł je d ­

nym z  najwybitniejszych p r z e d s t a w ic i e l i  d u a lizm u  /z o b # /  w f i l o z o ­

f i i .
K l a s y f i k a c j a  j e s t  t o  p o d z ia ł  o só b , r z e c z y  i  a j * “ 

'w isk  a a  k la s y  % J*  grupy lu b  d z i a ł y  /ro d za j©  i  g a tu n k i/*  W 

z k o ł a c h  k la s y f ik a c y a  ozn acza  przeprow adzany z końcem 

kursu lu b  roku~ szk o ln eg o  p o d z ia ł  u czn ió w , s to s o w n ie  do ic h  p i l ­

n o ś c i ,  zachow ania  s i f  i  postęp ów  w nauce# tym c e lu  odbywa a lę
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m s a k o ła c b ,  w ch  j e s t  w ie lu  n a u c z y c ie l i*  w sp ó ln a  n a r a d a ,  M * r

n a  k o n f e r e n c j ą .  T y n ik  fe l& sy f ik a c y i z a p i s u j e  e i ę  w ś w ia d e c tw ie .

y o i  a  r  g a  n  i  e  o o H  w y o b ra ż e ń , m y ś l i ,  'id y  m yślim y 

n . n .  o b ły s k a w ic y  przypom inam y s o b ie  g rzm ot*  w idz im y  w iz e ru n e k  

pc m e j  o so b y , p sm y p o a to a ay  s o b ie  j ą  amśą i  t . d .  7!a k ie  ł ą c z e n i e  a y ó -  

U ,  w e k a ta k  k tó r e g o  je d n a  z n i e b  p rzy w o iy w s w naszym  u m y śle  in n e ,  

nazywamy k o ja rz e n io m  m y ś l i ,  p o ję ć  a lb o  w y o b ra że ń , i  mówimy, ż e  n . ;: .  

>o ,ję c ie  g rzm o tu  j e s t  sk o j& rso n e a  z p o j ę c i a  b ły s k a w ic y .  $ a  k o ja i -2 2~ 

a i u  p o ję ć  p o le g a  p a m ię ć , a  u c z ą c  s i ę  c z e g o ś  n a  pom ięć  dążym y v/łaa~  

u i e  do t e g o ,  a b y  pewno p o j ę c i a  z e  so b ą  s k o ja r z y ć .  ...

K o n k l u z j a  z n a c z y  d o s ło w n ie  z a m k n ię c ie ,  z e k o ń c z e n ie  

n . n .  mowy, ro z p ra w y . N a j c z ę ś c i e j  wyraz- t e n  o zn ac za  w yn ik  row uaow a-

n i a  i  w niosków . . -
■ K o n k r e t  n  y . W szystko  co  p o d p a d a  pod. d o ś w ia d c z e n ie  a Jb o

,jo5i t  obm yślane  a a  w zó r t e g o  co pod a  o św iad cz  om ie p o d p a d a , nazyw a

s i ę .  k o n k re t» « » *  1  inne®  z n a c z e n iu  mówimy «  k o n k re tn y c h  w nioek& cń

M y l i  p ro M s y e y a c h , t . J .  o B łe ia g iiO T y c h , <5o r*»*zj* i.£> -

ty o h  po trb -eb  aastoK ow anyeli. I I M l U C l W « «  « o  «o I ołŁó»  ’-.o n k re tn y ch  

B tanO T ią « a lo e k i  o f?ó ia lfe> * . lu b  u l e l l b i ą c a  s i «  ¿ « U l .  * a * * «  S ° "  

ło ż e n ie ® .
( K r y t y  c y g a  j e s t  t o  sp o só b  p o s tę p o w a n ia  w b a d a n ia c h  

f i l o z o f i c z n y c h ,  k tó r y  p o le g a  a a  te rn , ż e  p rz e d  r o g w ią z - n ic a  a u g a d - 

i a i a  py tam y  s i ę ,  c z y  w  ó l e  i  o i l e  rozum  n a s z  z d o ln y  j e s t  do  

s k u te c z n e g o  jo g o  r o z w ią z a n ia .  K rytycyzm  b a d a  g r a n i c e  i  w a ru n k i 

z n a n ia  p raw d y , z a jm u je  z a te m  s ta n o w is k o  p o ś r e d n ie  m ię d z y  4ii|0M  

■¿wm a  sceptycyzm em ? p ie rw s z y  n i e  p a m ię ta  o te rn , ż e  p o z n a n ie  

n a s s e  m o ta  n a p o tk a ć  g r a n i c e  bezw arunkow ej d r u g i  p r z e c z y ,  j& s o o y ś -  

a y  //o g ó le  m o g li  poznaw ać p ra w d ę , i s z e e b e t r o n n e  u z a s a d n ie n i©  

tycyz& u j o . ; t  z a s łu g ą  ’"a n ta  / z o b . / »
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-  ę j  'b a  1  t_ z 1  o t t f r y t !  .iilhelm »- a r .  r . '> 6 - :s "ara. r .  ?'<&» 

• je d e n  z B .a^zm iK oaitszych  f i lo z o f ó w  i  M atem atyków n ie m ie c k ic h »  po­

c h o d z e n ia  ©łowi. Leg«* y O ć iad a ł um ysł y p  Lwi* w sz e c h s tro B a y . 

S y stem  f i l o z o f i c z n y  s tw o rz o n y  p r e c z  L e lb a l tZ a  nazyw a m onadolo* 

fljią / r  o b . / j  n a  p o lu  m a te m a ty k i w s ła w ił  s i ę  d o k o n a ł e ś  ró w n o c z e śn ie  

a H aw to»«» / z o b . /  w y n a le z ie n i« »  ra c h u n k u  ró ż n ic z k o w e g o  1  c a łk o w eg o , 

■ 'isa ł t e k i #  d z i e ł a  t r e ś c i  r e l i g i j n e j »  h i s t o r y c z n e j ,  • p r a w i c a ©4 i  

p o l i t y c z n e j .

L i b e l t  i a r o l ,  u r .  r .  !807 w p o zn en iu *  u a .  w Br:-owi® ■ *75

r .  , sy n  u b o g ie g o  r z e m ie ś l n i k a ,  p r a c ą  i  z d o ln o ś c ia m i z«* ©był w ie lk ą , 

n a u k ę  e  w f i l o z o f i i  p o l s k i e j  z a j ą ł  je d n o  z  m ie js c  p ie rw s z y c h . H a j-  

w a ż n io js z e .  i  je g o  d z ie ła m i  są*  "u y stcm  u m aic tw a1' , o b e jm u ją c y  wy* 

k ła d  f i l o z o f i i ,  t a k  j a k  j ą  r o z w i a ł  l b e l t ,  i  "K iife ty k a n c z y l i  

n a u k a  o p i ę ;m io |  obok t e g o  n a p i s a ł  on  j e s z c z e  w io le  ro z p ra w  m n ie j*  

sz y c h  / n a j p i ę k n i e j s z a  m iędzy  n ie m i ” ) m i ł o ś c i  O jc z y z n y - /  i  r;r t y *  

ku łów  'u ż y te c z n y c h , u m ie sz c z a n y c h  po  w s z y s tk ic h  p ra w ie  c za  ¿'.opia*

s. -^cłi i  g a z e ta c h ,  k tó r o  wówczas wydawano w W ,K s ię s tw ie  p o zn ań sk i« « *  

Im ię  o i b e l t a  ja lco  p a t r y o t y  z a p i s a n e  j e s t  z ł o t e a i  g ło sk a m i w d z i e ­

j a c h  t e j  « z p ś c i  "■ o l s  ki*. k tó f©  z o s t a j e  p-. A t*  -rasaków . f i s

• jc s y z n y  n i e  s z c z ę d z i ł  U b o l t  a n i  k rw i, a n i  p o s łu g  i  p r a c y  obywa­

t e l a ' i # j .  P r .  1 3 3 1  - b r a ł  u d z i a ł  w w o jn ie  z lo p s y ą  o wolno© • ^ l s k i ,  

w r . i S 4 6  w w ypadkach p o l i ty c z n y c h ,  a  k ie d y  u a s t a ł y  c z a s y  • >©koj- 

n i e j s z e ,  d z i a ł a ł  p ió re m  i  głową* b u d z i ł  ru c h  um ysłowy m iędzy  

w sp ó ło b y w ate lam i»  k ie ro w a ł  tow arzystw em  naukow ca w ?«*•'•■ * U u* b ro ­

n i ł  j a k o  p o s e ł  w y trw a le  i  n i e u s t r a s z e n i e  p raw  p o l s k ic h  p rz e c iw
•

z a w a r to ś c i .  p r u s k i e j  w s e jm ie  b e r l i ń s k i » .

p p ~ ,i k  a . P rz e k o n a n ia  i  z d a n ia  zgodne  z  r z e c z y w is to ś c i ą  

rutzyw zay p rcaw ózit/ea lf p r z e k o n a n ia  i  z d a n i»  n ie z g o d n a  z r z e c z y w ie -  

- t o ó c i ą  myl' a n i  /Z o b . p ra w d a / . H euka, k t ó r e  podo  j e  sp o so b y  o d ró ż ­

n i a n i  p raw dziw ych  p rz e k o n a ń  od m ylnych  o ra z  w yprow adzen i*  i  uzifr-
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sądniania nowych zdań na podstawie znanych, a v/.: ? l o g i k ą  /od 

greckiego wyrazu l o g o s ,  myśl, zdanie/. ****** ucs^ więc* i o k  

mamy myśleć, aby nasze przekonania były zgodne ' rzeczyw: tością 
i wskazuje jak można unikać błędów i pomyłek w myśleniu. Jeżeli 
myślenie jest zgodne z prawidłami logiki, nazywa się l o g i c z ­
n e © :  «w przeciwnym razie myślenie jest n i e l o g i c z n e  m.

b o k a I i z a c y a. Widząc różne rzeczy, widzimy ■: żdą z 
nieb w jakiemś oznaczone® miejscu: wprost przed nami, po lewej lub 
prawej stronie, bliżej lub dalej. Gdy słyszymy dźwięk lub szmer, 
mówimy, że słyszymy go w tym lub innym kierunku, z większego iub 
mniejszego oddalenia. Gdy jakiś przedmiot dotyka się naszego ciała, 
wiemy zarazem, w którea miejscu nas się dotyka i t.d. ie wszystkich 
tycb wypadkach mamy pewne przekonania o miejscu, w którem znajdują 
się przedmioty, wywołujące w nas wrażenia wzroku, słuchu, dotyku 
i t.p. Czynność umysłowa, dzięki której dochodzimy do takiego orzo- 
konania, nazywa się lokalizacyą czyli u m i e j s c ó w  l a n i e m  
L o k a l i z o w a ć  znaczy ograniczać, umiejscowiac, n.p. lokali­
zować pożar, znaczy ratować tak, iżby pożar ograniczyć do pewnego 
tylko miejsca a nie dopuścić do rozszerzenia się go na przyległe

budowle*
u a 1 m o n Salomon, uczony Żyd, sławny filozof -’V II I  wierni,
~ V

ur. w Nieświeżu r.1754 um. r.18X> na Bzląsku.
M a t e r y a. W przeciwstawieniu do ducha i duszy /zob./, 

nazywamy materyą to, z czego się składają wszystkie ciała zarówno 
¿yv»e jak martwe. Wszystko co nas otacza i co za pośrednictwem zmy­
słów możemy spostrzega, nazywamy świfctem m a t e r y a l n y m .  
Bkłada się on z rozmaitych rodzajów matoryi czyli z rozmaitych 
ciał, które działają rozmaicie na nasze zmysły, czyli posiadają 

' rozmaite własności. Jedne działają na wzrok, czyli aeją własność 
albo świecenia albo odbijania światła, inne na słuch czyli mają 

\ własność brzmienia, Inne na powonienie i t.p. Wszystkie bez wyjąt-
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Sm c i a ł a  / a a  ziem i/, a  .a *  trz y m a n e  w r ę k u ,  d z i a ł a j ą  a a  zm ysł mięś­

niow y* pow iadam y, ż e  ©ą c i ę ż k i e ,  c z y l i  m a ją  w ła sn o ść  c i ą ż e n i a  ku  

z ie m i .  /P o z o rn e  wyjątki od t e j  r e g u ły  o b ja ś n ia  praw o Archlmedesa 

/ z o b .  P ływ an ie/./ Z pow odu, ż e  t ę  w ła sn o ść  p o s i a d a j ą  e a i y ś t J d e  r o ­

d z a j e  m a t e r y i , ' ’używamy c i ę ż a r u  c i a ł  do oznaczania c z y l i  nazywania 

z a w a r te j  w nieb i l o ś c i  m a te r y i  c z y l i  uaay / z o b . / .  . iH e ry a  j e s t  

r o z c i ą g ł ą  t . j .  c i a ł a  z a jm u ją  i  w y p e łn ia ją  s to s o w n ie  do sw ej o b j ę -
i P

t o ś c i  pewne c z ę ś c i  p r z o s t r z e n i :  p o s i a d a j ą  d łu g o ś ć ,  s z e ro k o ś ć  i  wy­

so k o ś ć  /g r u b o ś ć /*  duch. i  -"usza n a to m ia s t  s ą  .pozbaw ione r o z c i ą g ł o ś ­

c i ,  n i e  z a jm u ją  ż a d n e j  p r z e s t r z e l a .  -  K a to ry ą  nazyw a s i ę  t e ż  r o p a ,  

sącząca s i ę  z r a n ,  wrzodów i  t . p .

; a t e r y a l i z  a . E Ja te ryalizm eia  t  e  o r  ą t  y  c z  a  y  w  

nazyw a s i ę  n a u k a , w e d le  k t ó r e j  m a te ry a  j e s t  p o d s ta w ą  i  p rz y c z y n ą  

w s z y s tk ic h  z ja w is k  n a  ś w ia c i e ,  ^ a to r y a l i z m  z a p rz e c z a  i s t n i e n i u  

d u s z y , tw ie r d z ą c ,  ż e  n a s z e  c z y n n o ś c i  um ysłow e / c z u c i e ,  m y ś le n ie  ' .

. . /  m a ją  swe ź r ó d ło  jo d y n ie  w s i ł a c h  ro a te ry a ln y c h  i  w y n ik a ją  

w y łą c z n ie  z e  zm ian , z a c h o d z ą c y c h  w u s t r o j u  nerwowym, z w ła s z c z a  w 

m ózgu. W edle n a u k i  m a to r y a l i z a u ,  c z ło w ie k  i  in n e  ż y ją c e  i s t o t y  

n i e  s ą  czem ś Innem , j a k  b a rd z o  s z tu c a n e m i m aszynam i, k tó r o  w p o -•- - . i
d o b n y  sp o só b  w y tw a rz a ją  m y ś l i  i  u c z u c ia ,  j a k  n . p .  m aszyny  dynam o- 

e l e k t r y c z n e  / z o b . /  w y tw a rz a ją  p r ą d y  e l e k t r y c z n e ,  pon iew aż  m a tę -  

r y a l i z m  sp ro w ad z a  w s z y s tk o , c o . i s t n i e j e ,  do  n a t e r y i  i  s i ł ,  k t ó r e - ,  

m i m a te ry a  j e s t  o b d a rz o n ą , p r z e t o  o d rz u c a  w ia rę  w Boga, u trzy m u ­

j ą c ,  ż e  a a t e r y a  j e s t  w ie c z n ą  i  sama je d n a  d o s t a t e c z n i e  t łó m a e s y  

p o w s ta n ie  c a łe g o  ś w ia ta .  W a te ry a liz m  j e s t  n a u k ą  b a rd z o  dawną* 

z a  tw ó rc ę  j e g o  u c h o d z i  g r e c k i  f i l o z o f  L o u k ip p o s /o k o ło  r . / h O  

p rze d  C h ry s tu se m /*  W c z a s a c h  now szych  b r o n i l i  m a te ry a l tz m u  io b -  

b e s  / z o b . /  o ra z  l i c z n i  f i l o z o f o w i e  f r a n c u s c y  / T U I .  w ie k u  /B id ę -  

r o t ,  I o łb a c h ,  d /A lo m b e r t,  H e l y e t i u s / .  V, p o ł o w i e  X I . w ieku  zna­

l a z ł  m a te ry a li* H i g o rą c y c h  zw olenn ików  i  obrońców  w śród p rz y ro a n i* ;
■ • ą '■ . . . .

ów n ie m ie c  i c h ,  a  dó je g o  ro z p o w s z e c h n ie n ia  p r z y c z y n i ł  s i ę  p r z e -
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l i w » ; s t l l e B i  lu d w ik  B tc a n e r ,  w y d a jąc  k o i .,lk ę  fceryt. i  s i l ą ”

( 1 , w y d an ie  w r * l $ 5 5 ) .  :d s o  ^ozorów s łu s& a o a ic i, kt-i-rem i a a t e r y a -  

l i s a  a aa b y w at s o b ie  od e a a s u  do o z e s n  u z n a n ie ,  tw ie r d z e n ia  je<:o 

a l e  mogą s i ę  o s t a ć  wobec r e l a ł e j  n e u k iv  t o  t e ż  d z i s i a j  wyzna j a  

a a t e r y e l i s a  t y lk o  t a c y  l u d a l e ,  k tó rym  b ra k  p ra w d z iw ie  naukow ego 

w y k a a ta łc e n ią .  M a t e r y s l i a m a m  p r a k t y c z n y m  

nazyw a s i ę  p r z e k o n a n ie ,  i i  n* szant po stęp o w an iem  p o w in ie n  w y łą c z ­

n i e  k ie ro w a ć  w zg ląd ’ na zysk»« k tó r y  riożerny o s ią g n ą ć  . WyJBtewea rac - 

t e r y a l i m u  n o s i  a i s n o  m a t e r y e l i  s t y .

k a  t  s r  -y a I  r. y . ' la te ry a ln e m  n ożywamy w s z y s tk o ,  co po so s 

t a j e  w zw iązk u  lu b  ty c z y  s ię  ran te ry !  (z o b .)  w p r z e c iw s ta w ie n ia  

t a k  do ducha  j a k  do form y ( z o b . ) .  D la te g o  m o te ry a ln y  z n aczy  c z ę s ­

t o  w p ro s t  to  samo co c ie le s n y ,  lir  zez korzy-'- i  s t r a t ą  a a t e r y a l n ą  

rozum iem y n ab y tek  lu b  ubytek  m ie n ia  lub dochodu.

2 t t i . f ł  z y k  a . ¿d a  n au k a  z a jm u je  -się pewnym d z ia łe m  

z ja w i s k ,  pew ną o g ra n ic z o n ą  g ru p ą  i s t o t  l u t  .r z e c z y . l a k  a . p .  me­

c h a n i k a . 'bada z ja w is k a  r u c h u ,  b o tan ik i*  zajm uj©  c lą  r e d l i n * » ! ,  f i -  

z y o lo g i s  ś l e d z i  i  w y ja ś n ia  objaw y t y c i a  i  t . c i .  A le  p rz e d m io ty  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  n a u k  p o z o s t a j ą  z e  so b ą  w ś m ie j  lu b  w ię c e j  ś c is ły m  

z w ią z k u , tw o rz ą c  razom  c a ło ś ć  ś w ia ta  i  o k a z u ją  mimo swych r ó ż n i c  

pewne w sp ó ln e  w ła s n o s o i . O tóż n a u k a , k t ó r a  b a d a  z w ią z e k  we w a z y s t 

kiera co i s t n i e j e ,  wykrywa i  w y ja ś n ia  w sp ó ln e  w szech  rzeczom  i  z j a  

wiekom praw a i  tym  sposobem  u s i ł u j e  dać p o g lą d  na  c a ło ś ć  ś w ia ta *  

nazyw a s i ę  m e ta f iz y k ą ,  l e t a f i z y k r  je d n o c z y  w s o b ie  w y n ik i w s z y s t ­

k i c h  in n y c h  n au k  i  w łą c z ę  jo  w j e d n o l i t y  sy s tem  w ie d z y  n e j o f i l -  

n i e j  « « e j .  M e ta f l iy k s  j e s t  je d n ą  z  g a ł ę z i  f i l o z o f i i  i  n azy w a ła  s i ę  

p ie r w o tn ie  f i l o z o f i ą  p l© rw a są , t . j , z a s a d n ic z ą ^  c z ę s to  t e ż ,  mó­

wią© o f i l o z o f i i ,  mamy ne m y ś l i  wy--, -c z n ie  t ę  f i l o z o f i ę  p ie r w s z ą .  

S tara*  m e ta f i z y k a ,  k tó r a  ssnaessy "po fizyce** , j e s t  prw ypadkow ą i  

p o c h o d z i s t ą d ,  ż© p ism a A r y s t o t e l e s a ,  p o św ię c o n a  p i e r w e j  f l l e z o -
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f i l ,  b y ły  n ie g d y ś  u m ie sz c z o n e  po p ism a c h , z a jm u ją c y c h  s i ę  p r z y r o -  

doznaw etw «»# zwanem • rdwe*©* f i z y k ą . '

1  e t  o d- a  z n aczy  sp o só b  p o s tę p o w a n ia , k tó re g o  n a le ż y  p r z e ­

s t r z e g a ć ,  c h c ą c  d o j ś ć  ¿o o b ra n e g o  c e l u .  M etoda p o le g a  g łó w n ie  na  

w y borze  o d p o w ie d n ic h ’ środków 1  z a s to s o w a n iu  i c h  w ta k im  p o rz ą d k u , 

©by z j a k  n a jm n ie js z y ®  w y s iłk ie m  i..w  j a k  n a jk ró ts z y m  c z a s i e  p r o ­

w a d z i ły  do c e l u .  ¿ to  m etody p r z e s t r z e g a ,  p o s tę p u je  m e t o d y « *  

n  i  ®J» w p rzeciw nym  r a z i e  za rzu cam y  mu b r a k  m e to d y . J a k o  p r z y k ła d  

m etody  s łu ż y ć  m oże m e t o d  a  . n a u c z a n i a ,  t .  j .  ó o id le  

o z n a c z o n y  sp o só b  p o s tę p o w a n ia , k tó re g o  n a u c z y c i e l  p r z e s t r z e g a ,  b y  

c e l  n a u k i  z o s t a ł  u r z e c z y w is tn io n y .  Główne r o d z a j e  m etod n a u c z a n ia  

są* a n a l i t y c z n a ,  s y n te ty c z n a  i  k o n c e n try c z n a .  A n a l i ty c z n ą  m etodą 

n a u c z y c i e l  u c z y  w ów czas, gdy o p i s u j e  uczn iom  o s ły  p rz e d m io t lu b  

r z e c z ,  © p ó ź n ie j  d o p ie r o  z b ie g ie m  n a u k i  p rz e c h o d z i  do szczeg ó łó w , 

c z y l i ,  in n em i słow am i p o w ie d z ia w sz y , w ychodzi od c a ł o ś c i ,  © k o ­

czy  n a u k ę  n a  s z c z e g ó ła c h .  H euki p r z y r o d n ic z e  s ą  po w ię k s z e j  c z f ś -
.. ' ■

c i  m e to d ą  a n a l i t y c z n ą  w y k ła d a n e . S y n te ty c z n ą  m etodą u c z y  n a u c z y ­

c i e l  w ów czas, gdy n a jp ie rw  z a p o z n a je  u czn ió w  ze  s z c z e g ó ła m i p rz ó d r  

m io tu ,  n a s t ę p n ie  t e  s z c z e g ó ły  z b i e r a ,  w ią ż e  ze  ,s o b ą ,  w r e s z c ie  tw o ­

r z y  * n i c h  c a ł o ś ć .  M etoda t a  używ aną j e s t  p r z y  n a u ce  g e o g r a f i i*  

r ;  c roakćw , n a u ce  ję z y k , w, c z y t a n i a  i  p i s a n i a ,  ¿ r e s z c i e  m etodą  

k o n c e n try c z n ą  p o s łu g u je  s i ę  n a u c z y c i e l ,  gdy k o ło  ja k ie g o ś  p r z e d -  

B iotu  lu b  f a k t u  g ru p u je  i n n e ,  bądź pokrew ne bądź r ó ż n e ,  i  tw o rzy  

tym sposobem  o b ra z  o b s z e r n i e j s z y ,  d a l s z y .  M etodą t ą  u c z y  n a u c z y ­

c i e l  h i s t o r y i .  N a jw ię k s z e ,z a s to s o w a n ie  w s z k o l e  l u d o ­

w e j  ra© m etoda  s y n te ty c z n a .  N a u c z y c ie l  s z k o ły  lu d o w e j , u c z ą c  

te m l m e to d am i, m u si uczyć  e l e m e n ta r n i e ,  t o  z n a c z y , m usi zajm ow ać 

s i ę  p rz e d e w s z y s tk ie is  u c z n ie m , m ie sk ie ro w a n ą  uwagę c i ą g l e  n a  

swego w ychow anka, pobudzać  go n ie p r z e r w a n ie  p y ta n ia m i do m y d len ias
i  do o d p o w ie d z i , a  gdy j e  o trz y m u je  z ł e  lu b  n i e d o s t a t e c z n e ,  po
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r a s  w tó ry  z a b ra ć  g ię  ïc  1 1  i  w yk ł.-du . U czen i peftg.ee s o r te

r o z r ó ż n i a j ą  w ie lo  l a n y c h _jc a s e s *  n e to d , o k tó r y c h  dow iedzie*  g lę  

r*&żn& z  d z ie łk a  idn*’’ ne r*  ^ îe k g i  -2e w yk ładu  peôagc '- 'ilc i « z e s z y t  I .

1 I I .  w i łó s ie c z e n lu  d r . i l : .S e re d y  s k ic iro * , g d z ie  z o s t a ł o  t r e ś c i w i e  

z e b ra n e  w s z y s tk o , cc  o t e a  k ie d y k o lw ie k  n a p is a n o .

M e t o d o l o  % i  a , 3 e s t  t o  n a u k a  o m eto d ach  ( z o b . ) , k t ó ­

r y c h  n a le ż y  prM w trgegs*- w b a d a n ia c h  naukow ych , ■ by d o jś ć  do p ra w ­

d y  i  u n ik n ą ć  b ł ę d u .  M e to d o lo g ia  j e s t  c z ę ś c i ą  l o g i k i  ( z o b * ) .

M e t o d y k a * j e s t  t o  w y łu s z c z e n ie ,  w ykład  m etody  ( z o b , ) ,  

c z y l i  o g ó ł o d n o sz ą c y c h  s i ę  do n i e j  p rz e p is ó w  i  w skazów ek. Kto n .p .  

c h c e  umie* z a s to so w a ć  d o b rą  m etodę w n a u c e  s z k o ln o  j « cnigi c i ę  z a ­

poznać* z  m etodyką  n a u k i s z k o l n e j .

H.,o. n  a  d a  z n a c z y  d o s ło w n ie  j e d n o s tk a .  N ie m iec k i f i l o z o f  

ń e i b n i t z  ( z o b . )  nazjfw ał monadami j e d n o s t k i  c z y l i  p i e r w i a s t k i  nr tu  ­

r y  duchow ej (w p r z e c iw s ta w ie ń s tw ie  do m e te ry a ln y c h  atom ów)» z k t ■>- 

r y c h  je g o  zdan iom  s k ła d a  jsię  w s z e c h ś w ia t .  Nauka L e ib n i t z a  o m ona­

d a c h  nazyw a s i ę  a o n a d o l o g i ą .

Lł-O . j a J L  z i t « g re d k lo g o  s ło w a  "m onoe", t . j .  j e d e n ,  j e s t  t o  

p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  k tó r y  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do d u a liz m u  u s i ł u j e  

sp ro w a d z i w s z y s tk ie  w w sz e c h ó w ie c ie  z ja w is k a  do je d n e j  s u b s ta n ­

c j i ,  a lb o  p r z y n a jm n ie j  do je d n e g o  r o d z a ju  s u b s ta n c y ! . S p row adza­

j ą c  z ja w is k a  duchowe do s u b s ta n c y l  c i e l e s n y c h ,  m a to ry a ln y c h , m o-

n lzm  s t a j e  s i ę  m ec h an icz n y «  i  p r z y b ie r a  fo rm ę m a t e r y a -
/

1  i  z  m u* sp ro w a d z a ją c  n a to m ia s t  z ja w is k a  c i e l e s n e  do s u b s t tm c y j  

duchow ych, monism w y s tę p u je  ja k o  s p i r y t u a l i s t ę .  Mo- 

nlzm  u z n a ją c y  w ogó le  je d n ą  ty lk o  s u b s t a n c j ę ,  z b l i ż a  s i ę  do p a  n -  

t e i z m u ,  3 o b . t e  w y ra z y ,

14-0 „r a  I  n  o é c , j e s t  t o  c a ło ś ć  z a s a d  i  sposobów  p o s tę p o w a ­

n i a  w ż y c iu .  P on iew aż  lu d z k o ść  n i e  zaw sze  i  n i e  w s z ę d z ie  p o s t ę ­

puj©  w ed le  ty c h  sam ych z a s a d ,  p r z e to  w ró żn y c h  c z a s a c h  i  n r ć ż -

\
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nyo fi l u d z i ,  sfcanśw , n a r« a ó w , » © re la c ś ć  bywa r ó ż n ą .  I a  r d ą o e j  p w

m  m o ra ln o ść  s s a l i lo n s  j© « t i© 's łu sz n y o h  z a s a d  i  sposobów  p o s tę p « -

w paia*  k t ó r e  p o d a je  ©ty k r ( z o b .) »  tera ona  vj e s t  y y ś e z ą .  , 1  o r n i »

n y s  na»yw a»y c z ło w iek « *  k tó r y  p o s y p u j e  m o ra ln ie  t« J *  ..«godni*
*

u z a sa d a m i ©tyki% v. przeciw nym  r a s i e  c a lo w le k  j e s t  n ie m o ra ln y .  W 

t y c i u  p c te e sn e ^ i " m o ra ln y " , " n i  © m oralny"’ z n a c z y  zw yk le  t o  e aa o  co 

o b y c z a jn y ,  p r s y s w e i t y , . n ie o b y c s a jfc y , n ie p rz y z w o ity *  P rz e z  . f i lo z o ­

f i ę  a<waln<; i  t e o l o g i ę  uo r^-iną  rozum iem y « ty k ę  f i l o z o f i c z n ą  i  e t y ­

kę r e l i g i j n ą  c z y l i  te © lo g ic z n ą .  Wyraz ’’m o ra ln y "  z n ac zy  t® ź c z ę s to  

t y l e  co duofcowy, n isz ra y s io w y , w p r z e c iw s ta w ie n iu  do "fizyczny**

( z o b . } . M o r a l i s t ą  nazyw ano p ie r w o tn ie  c z ło w ie k a , k tó r y  

zajm ow ał s i ę  b a d a n i  e s  zw yczajów  i  o b y cza jó w  lu d z k ic h  o r a z  r o z s a -  

i  ty c h  p o g ląd ó w  a a  » o r a in o ś 4 .  C z ę s to  naayw aay  t e ź  m o r a l i s t ą  c z ł o ­

w ie k a ,  k tó r y  p rz y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  w ytyka innym b łę d y  i c h  p o ­

s tę p o w a n ia  i  n a rz u c a  im sw o je  z d a n i«  '0 s p o s o b ie  i y c i a  c z y l i  pre;'*£
*i . ■ i

i., o r a ł y .  . . '■■ • ą. "

u y ś  1 e n i  e . W n a jc z e r s z o m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  aasyw asąr 

*v;‘le n ie m  w s z y tk i«  ob jaw y t y c i a  um ysłow ego , k tó r a  n i e  s ą  o n i  s p o -  

^ o ź ;« a l« a , a n i  u c z u c io m , a n i  c z y n n o ś c ią  w o l i .  W t o a  znc .cson iii 

a»ór?ixay a . p .  de  m yślim y  o j a k i e j ś  o s o b i e ,  gdy j e j  ni©  w id z im y , a  

te g o  r o d z a ju  m y ś le n ie  p rz y z n a ć  t r z e b a •tak fee  z w ie rz ę to m . W ś c i ś ­

l e j  asem  z n a c z e n iu  nazywamy m y ś lo n ie n  tw o rz e n ie  ,p o j ę ć , w ydaw anie 

sądów i  p rz e p ro w a d z a n ie  ro su ao w e  . Ozy i  o 41© z w ie r z ę ta  s ą  z d o l ­

ne do t a k  z ro z u m ia n eg o  m y d le n ia ,  j e s t  r z e c z ą  d o tą -  s p o r n ą .

$  a  m i  o t  n  o Ś * f a k  n a zy w a ją  b a rd z o  s i l n e  i  g łęb o k o  z a ­

k o rz e n io n e  s k ło n n o ś c i  c z ło w ie k a .  lt©  p o s ią d ą  n .p .  n a m i ę t n o « d o  

tru n k ó w  lu b  do g r y ,  t e n  j ę c i  w najw yższym  s to p n iu  s k ło n n y  do p i -
I /

c ł a  l u b  d o  g r a n i  ., w k a r ty  i  t y lk o  a n a jw ię k s z y "  'y s i ł k i e m  w c l i
i

m o tt  s i ę  t e j  s k ło n n o ś c i  o p r z e ć .  C złow iek  p o w in ien  być i l e  a o & n e ś-  

e i  wolnym od  n a m ię tn o ś c i ,  k a żd a  bowiem n ;m ię tn o ć ć  t:o.to ła tw o  ope~



iicraa t a k  d a le c e  o s ie g o  o z ię w ic k a ,  i ż  t e n ż e  a y o l i  t y lk o  o j e j• -v
z a s p o k o je n iu ,  z a n ie d b u je  swe o b o w ią z k i ,  s  n i e r a z  s t a j e  s i ę  p o d o b ­

nym- de b y d lę c ia  dogadc " w szystk im  swym s k ło n n o ś c io m . M i *

nysa p r  ¡sykl ad  e s  l u d z i  p r z e »  n a m ię tn o ść  opanow anych , s ą  p i j a c y ,  -n -
i ' *

m ię tn em i nazywamy t t ó e  n ie k ie d y  b a rd z o  s i l n e  i  czasow o trw ał®  

u c z u c ia ,  »¿wiaty n . p .  o m r r d . t u e j  m iło d e i  lu b  n i e n a w i ś c i ,  a  n a z y ­

wamy te ż  nam ię tn y m i lu f .» ! ,  k tó ry c h  d u sz a  u le g a  ła tw o  n a m lę tn e ś -
i .-. t. ,

c i  on lu b  -nam iętny» . u c zu c io m .

.1 a  u  k a . W yraz te n  p o s ia d a  dwa z n a c z e n i  as 1 /  O znacza w s z e l ­

k i»  s y s te m a ty c z n e  t . j . '  o d b y w a jące  s i ę  w e d le  z g d ry  u ło ż o n e g o  p l a -  

nu  u d z i e l a n i e  i  p r z y s w a ja n ie  © obie w iadom odo i. Nauka j e s t  a lb o
*• . s

p u b l ic z n ą  a lb o  p ry w a tn ą , s to s o w n ie  do t e g o ,  czy  k i e r u j ą  n i ą  t l a ­

d z e  c z y  osoby  p ry w a tn e *  j e s t  d a l e j  s z k o ln ą  a lb o  domową w ed le  m i e j ­

s c a ,  w które.?. s i ę  pdnyw at z e  w zg lęd u  m  z a k r e s  i  t r e ś ć  u d z i e l a ­

ny ch  w iadom ości o r a z  na c e l ,  w k tórym  bywa u d z i e l a n a , nauka jsoźe 

być e le m e n ta rn ą *  u z u p e ł n i a j ą c ą ,  o g ó ln ie  k s z t a ł c ą c ą ,  zawodową i  t .  

d ,  Z ob . ta k ż e  S z k o ła .  0 n a jle p s z y m  s p o s o b ie  u d z i e l a n i a  n a u k i po­

u c z a  n a s  d y d a k ty k a  ( z o b . ) .  2 /  Wyraz n au k a  o z n a c z a  ta k ż e  s y s te m a ­

ty c z n e  t . j .  d o k o n an e  w ed le  pew nych z a sa d  z e s t a w ie n ie  e z e re  u i a -  

dom ości sp raw d zo n y ch  i  tw o rz ą c y c h  z a m k n ię tą  w s o b ie  o a ło a ć .  s z y s -  

t k l e  w iad o m o ści* ' k t ó r e  ty c z ą  s i ę  je d n e g o  r o d z a ju  i s t o t ,  r z e c z y  

lu b  z ja w i» k K n a l e ż ą  do j e d n e j  n a u k i .  Tok n . p .  w s z y s tk ie  sp raw d zo ­

n e  m in f io m o ó c io  dno c z e  o s i ę  do ru c h u  i  p o ło :' e n io  c i a ł  tw o rz ą  no.~ 

u k ę ,  zw aną m ech an ik ą^  w s z y s tk ie  wiadomo.' i  o tem , co  s i ę  d z i a ło  

k ie d y k o lw ie k  n a  ś w ia c ie  w śród  l u d z i ,  tw o rz ą  h ie to r y ą *  W edle w ię k ­

sz e g o  lu b  m n ie js z e g o  p o d o b ie ń s tw a , z ac h o d zą ce g o  m ięd zy  p rz o d m ie -  

te m i ró ż n y c h  n a u k , łączym y  n a u k i  w g ru p y . Mówimy n . p .  o n au k ach  

p r z y r  . ozych t . j .  o n a u k a c h , k tó ry c h  p rz e d m io ty  c h o c ia ż  m ię d zy  

sJJbą ś l ę  r ó ż n ią *  p r z e c i e ż ' z g a d z e  j ą  s i ę  w tern* i ż  w s z y s tk ie  n a l e ż ą  

do p r z y r o d y ,  s ą  c le le s n e m l  i  m a te r y s ln e r j . , o io b n ie  s ć w ta y  o n s u -
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kacia f i l o z o f i e z n y e h  ( z o b . F i l o z o f i a ) ,  m ateaatycztnyofc i  t . d ,  C ze -  

Bem n ad a jem y  naukom o so b n e  nazw y w ed le  sp o s o b u , w k t ó r y  p o s t ę p u ją  

w u z y s k iw a n iu ,  z e s t a w ie n iu  i  sp ra w d z a n iu  pewnego s z e r e g u  w ia& osoś*  

c i .  I  t a k  nazywamy5 n a u k i , k tó r e  p o s łu g u ją  s i ę  ma te a r , ty k ą  ( j a k  n , p .  

F iz y k a )  naukam i i c is ie m ię  n a u k i ,  k tó r e  c z e r p i ą  swe w iadom ości z 

d o ś w ia d c z e n ie ,  e m p iry c z n e m u  n a u k i ,  k t ó r e  s t o s u j ą  w b a d a n iu  erp©~ 

ry m e n t ( z o b . )  e x p e ry m e n ta ln e m i i  t * d .  Naukę w s z k o l e  l u ­

d o w e j  rozpoczynam y od n a u k i  p o g l ą d u .  •P rz e fte w sa y s-  

t  k iera  m u si n a u c z y c i e l  s t w i e r d z i ć ,  z ja k ie m !  w iadom ościam i d z i e c i ę  

p r z y b y ło  do s z k o ł y ,  co w ie  o s o b ie  samem ( im ię  i  n a z w is k o ) ,  o r o ­

d z i n i e  ( O j c i e c ,  m a tk a , r o d z e ń s tw o , k r e w n i) ,  o domu lu b  c h a c ie  r o ­

d z in n e j  (co  s i ę  w n i e j  z n a j d u j e ,  j a k  w y g ląd a  i  t . p . ) »  d a l e j  o o b e j ­

ś c i u ,  o g r o d z i e ,  p o l u ,  l e s i e ,  d rz e w a c h , d ro g a c h  i  t . p .  S tw ie rd z e n ie  

t o  odbywa s i ę  zapom oeą u s ta w ic z n y c h  p y t a ń . S p o s trz e ż o n e  b ra k i  u z u ­

p e ł n i a  n a u c z y c ie l  ««pom ocą p o g lą d u ,  t . j * \  okazyw aniem  p rz e d m io tó w ,

-¿o do l i  lu b  o b raz ó w , p r z y c s e a  znowu p y ta n ia m i i  o b ja ś n ie n ia m i  r z e c z  

r o z s z e r z a  i  u t r w a la  w u m y śle  d z i e c i ę c i a .  Ody s i ę  t o  ju ż  s t a ł o ,  w te ­

dy p r z e c h o d z i  n a u c z y c ie l  do r z e c z y  i  p rze d m io tó w  n i e  zn an y ch  d z i e ­

c i ę c i u  i  t ą  samą m etodą  z a z n a ja m ia  j e ^ z  n ie m i ,  f a n k a  p o g lą d u  j e o t  

w ię c  u p o rząd k o w an ą  n a u k ą  s p o s t r z e g a n i a ,  m y ś le n ia  i  m ów ieni:?. e t o -  

dę  p o g ląd o w ą  zastocow yw a n a u c z y c i e l  we w s z y s tk ic h  p rz e d m io ta c h  w 

szk o l©  lu d o w e j u d z ie la n y c h *  n a j s z e r s z e  j e d n a k ie  z a s to s o w a n i  me 

ona  a a  n a jn iż s z y c h  s to p n ia c h  n a u k i  t . j .  w p o c z ą tk o w e j n a u c e . “O - .

b r a s y  di> n a u k i  p o g lą d u * ,  o p a r t e  ne m otyw ach s w o js k ic h ,  G o d z in n y c h ,%
x?ydało T ow arzystw o P e d a g o g ic z n e  w t r z e c h  s e ry a c h  w raz  z  o dpow ied ­

n im i p rz e w o d n ik a m i. D rugą z r z ę d u  n o u k ą  w © «kole lu d o w e j,  pc n a u ­

ce  p o g lą d u ,  J e s t  n a u k a  c z y t a n i a  i  p i s a n i a .

! o ro  n a u c z y c ie l  s p o s t r z e g ł ,  ż e  d z i e c i  z a p o so o ą  p o g lą d u ‘p rzy zw y ­

c z a i ł y  s i ę  do n a u k i  w s z k o le  u d z i e l a n e j ,  ż e  w iadom ości i c h  i  s p o -  
/

s t r z e ż e n i a  ja k o  ta k o  u p o rz ą d k o w a ł, a  uwagę o t y l e  w y ć w ic z y ł, ż e  t a
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może s i ę  z a trz y m a ć  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  a a  pewny® p r z e d m io c ie ,  r* w -
,

c z a s  m oże p r z y s t ą p i ć  do n a u k i c z y ta n ia  i  p i s a n i a .  D aw niej nau k a

t a  p r z e d s t a w i a ł a  pow ażne t r u d n o ś c i  1 t r w a ł a . b a rd z o  d łu g o ,  n i e r a z
—

i  l a t a  całe;» d z i s i a j  d z ię k i, p o s tę p o w i a a  p o lu  n a u c z a n ia ,  d z i e c i ę
f

p o j ę t n e  w dwóch lu b  t r z e c h  m ie s ią c a c h  n au k ę  t ę  p o e ię d z i e  i  t r u d ­

n o ś c i  p rz e z w y c ię ż y ,  m n ie j p o j ę t n e  do ro k u  s i ę  z  n i ą  u p o r a ,  '’r u d -  

n o ś /  w nabyw an iu  t e j  n a u k i p o l e g a ła  d a w n ie j na  tern , ż e  uczono  n a j -
j* *

p ie rw  c z y ta n ia  a  p d ś n ie j  d o p ie r o  p i s a n i a .  Od k ie d y  p ed ag o g o w ia  

w p ad li-  m  pom ysł p o łą c z e n ie  ty c h  dwóch n a u k , t . j .  od k ie d y  p o c z ę ­

to  u c z y ć  ró w n o c z e ś n ie  p i s a n i a  i  c z y t a n i a ,  3prew a w z ię ła  o b ró t  p o -  

s y ś l n i e j s z y  a  n i e  p r z e d s ta w ia  o b e c n ie  p ra w ie  żad n y ch  t r u d n o ś c i .  

C a ła  r z e c z  p o le g a  n a  tem , żeb y  u c zę  z ro z u m ia ł  o d p o w ie d n i g ło s  i  

żeb y  na t e n  g ło s  o d p o w ied n i z n a k  w yuczy ł s i ę  n a p i s a ć .  Skoro to  

s i ę  s t a n i e ,  d a l s z e  nauka p o le g ł  na  p iln e m  i  u s ta w icz n e®  ć w ic z e n iu .  

P o je d y n c z a  g ło s y  c z y l i  g ło s k i  ł ą c z y  s i ę  w z g ł o s k i ,  t e  z a ś  w s ł o ­

w a. (Zofe, C z y ta n ie ) .  • sp o so b a c h  (m e to d ach ) n a u k i c z y t a n i a  i  p i ­

e ś n i ą  i s t n i e j e  b a rd z o  w io le  k s i ą ż e k ,  s z c z e g ó l n i e j  w ję z y k u  n i e ­

m ie ck im . Z p o l s k i c h  j e s t  p o le c e n ia  godna k s ią ż k a  J u l i a n a  k a c io -  

ł  ow aki e g o , n a u c z y c i e l a  k ra k o w sk ie g o , *!iauka c z y ta n ia  n a  p o d s t- . tb e  

p i s a n i a * .  W k s i ą ż e c z c e  t e j  z n a ł e ś ;  można z e s ta w io n e  w s z e lk ie  u s i ­

ło w a n ie  n a  tem p o lu  podejm ow ane, z a s a d y ,  o s t a t n i e  w y n ik i p r a c  i  

bada-;- i  l i t e r a t u r ę  te g o  p r z e d m io tu ,

H i  e t  g & c ó e F ry d e ry k ,  t i r .  r . 1 3 4 4 ,  w s p ó łc z e sn y  f i l c  of 

n ie m ie c k i  p o c h o d z e n ia  p o l s k i e g o ,  b y ł  p i e r w o tn ie  p ro fe s o re m  f i l o ­

l o g i i  k l a s y c z n e j ,  poczem  z a j ą ł  s i ę  p is a n ie m  d z i e ł  f i l o z o f i c z n y c h  

o t r e ś c i  p rz e w a ż n ie  d z iw a c z n e j i  c z ę s to  w p ro s t c h o r o b l iw e j ,  l  -.o 

t o  z j e d n a ł  s o b ie  l ic z n y c h  zw olenn ików  zarów no ś w ie tn o ś c ią  j ę z y k a ,
i k -»

jf-k o r y g i n a l n o ś c i ą  swych p o g lą d ó w , k tó r e  ty c z ą  s i c  g łó w n ie  z a g a d ­

n i e  s p o łe c z n y c h  i  m o ra ln y c h . P rz e d  k i l k u  l a t y  D ie tz s c h e  p o p a d ł*
■ w o b łą k a n i© .

w



O b  j  e k  t..v  :a -c ć c z y l i  p rze d m io to w o -.'i . Taicie p r z e d s t a ­

w ie n ie  i  po jm ow an ie  .'■¡•rcr.y, k t ó r e  j e s t  11«. 30¿ » o ś c i  wolnorc od w e s e l -  

k ic h  d o m ie sz e k  o sc ':i e ty co »  z w ła e s e z e  od o b jm ó w  o s o b is te g o  u p o d o b a-  

, n i  a lu b  n ie u p o d o b a n ia  ,  aay  o b je k r ty ia a p  l u b •przedm iotow e® * 2©- 

w le ra  ono bowiem  fcy1 ? 00 j e s t  w ła śc iw e »  p re e d s ta w io a e m ir  p r  s  e
*Ł* ■-,

d ••: i  o t  o w i  c z y l i  h j  © k t  o  » ł ,  s  n i e  o k a z u je  up ływ a 

1>eeby p rz e ć  s t a w ia ją c e j .  te r . p rz e ć ; l o t ,  zw anej w p r z e c iw s ta w ie n iu  i© 

p> * « fd u lo ta  p r e e d a i o t o a  c z y l i  g o b je k te » *  Gdy n . p .  k t o ś , o p o w ia d a ją c  

Hm z d a r z e n ie »  u s i ł u j e  je  p r s o d s ta w ić  j a k  n a j b i e r n i e j , w ę t r z y -  

łUlU « ¿ f  t t f  Od w aze li ć .■ .iweg i  ozn& k-z, c l e n i a  l u b  • n iezad o w ó l'-  ■, .
»* T

' * N - • • *
ę^ jU le  zdredsr-ć: *.v ulec®;: ę r ...nic: . ..." ćpożenia, by zdarzen ie  n ie

J ■
z a ­

szło b y ło  l u l i  o d b y ło  c i ę  i n a c z e j  , n ó w ir.y , 0® je g o  o p o r ie d im ie  j e s t

o h jeu iy w n erc , p r * r 7ni©tov.-e* * p rz e d  slo tow e-.' w o p o w ia d a n iu  wypadków, 

o p iz y w a n iu  o j a s i e k ,  j e s t  zte?. .in ie z y s i  v.pprunkiem p ra w d z iw o śc i o p o w ia ­

da i  o p isśw v  p rze strzeu :« -. je j. c c w in n i p rz e d « w s z y s tk ie »  u c z e n i  mc—*
¿ o rd ę  e t a n u , p o l i t y c y  i  t* p .*  » - r ty ś c i  n a to m ia s t  a& ją  p ra w e , s  p o ­

n ie k ą d  i  o b o w iązek  p r z e d s ta w ia n ie  r z e c z y  w epoe 1 n l  © przedm iotow y

c z y l i  B u b jc k ty r r iy . ■ 1

.0 „b ę o r  w g c y a  ♦ Chcąc d o k ła d n ie  o zn r  pewne » j a w i s t e ,
I

n i c  n o te s y  e t ę  z a d o w o l i j  p rzypadkow e»  i c h  r y c i  t r s « g a a l e » f l e c z  n u -  

s in y  j e  w a ż n i e  ś l e d z i e  od pocm  • . dc ¿co c a ,  l y  mfclz s o b ie  zdać

opraw ę z e  węzy e t  k i c h  i c h  w ła s n o ś c i  1 z ta w a ży  keidy - s z c z e g ó ł .  T a -
*

k io  uw ażno ś l e d z e n i e  z ja w is k  w c e lu  u z y s k a n ia  j a k  n a j d o k ł a d n i e j s z e ­

go i c h  o p i s u  z w ie  s i ę  o b se rw a e y ą . P on iew aż n i e  m o źm y  o b ją ć  uw agą ~ 

ró w n o c z e ś n ie  w ie lu  s z c z e g ó łó w , p r z e t o  t r z e b a  p o w ta rz a ć  k i k r o t ­

n i e  obaerw neyę  je d n e g o  r o d z a ju  z jaw ir-k*  w ty n  c e lu  wyw ołujem y J H

11& ifiożnoćci d o w o ln ie  pewne z ja w is k a  c z y l i  dokonywamy e k sp e ry m e n -y . % .
tdw (zob.)*

/
0 c  i  o r  o v; 1 c z J u l i a n ,  w s p ó łc z e sn y  u czo n y  p o l s k i , w e. r .  

1 3 3 0 , z d o b y ł s o b ie  r o s g io a  l i c z n o  a i  p ra c c c d  z d z ie d z in y  f l l o ą o P I i
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1 n a u k  p rz y ro d n ic z y c h *  O chorew le*  j e s t  uw ażany  z a  g łów nego  p r z e d ­

s t a w i c i e l e  t . z w .  w a rsz aw sk ieg o  pozy tyw izm u  ( z o b . ) .

O c z y w i s t o ś ć . T w ie rd z e n ia » k tó r y c h  p raw d ziw o ść  p o z ­

najem y od r a z u ,  n a z y w a ją  s i ę  o c z y w is to ® ! , a  tw ie rd z e n io m  ta k im  

p r z y p i s u ją c y  o c z y w is to ś ć .  O czyw iste®  j e s t  za tem  k a żd e  z d a n ie  i  p o ­

w ie d z e n ie ,  co  do k tó r e g o  ż ad n a  n i e  z a c h o d n i w ą tp l iw o ś ć , n . p .  t w i e r ­

d z e n ie ,  ż e  c z ę ś ć  j e s t  m n ie js z a  od  c a ł o ś c i ,  lu b  ż© je d e n  r a z  je d e n  

j e s t  j e d e n .  S łu s z n o ś c i  tw ie rd z e  o c z y w is ty c h  n i e  t r z e b a  dow odzić* 

n a to m ia s t  tw ie r d z e n ia  n ie o c z y w is te  t . j .  t a k i e ,  k tó ry c h  p raw dziw ość  

n i e  od  r a z u  p o z n a je m y , w ym agają dowodu ( z o b . )*

O d r u c h y  s ą  t o  c z y n n o ś c i  m im ow olne, a  c z ę s to k r o ć  b e z w ie d ­

n e ,  k tó r o  wykonywamy b e z p o ś re d n io  w sk u te k  ja k ie g o ś  wpływu z e w n ę trz ­

n e g o , n im  j e s z c z e  w ra ż e n ie  d o jd z i e  do n a s z e j  św ia d o m o śc i, a  w ię c  

to ż  z a s ta n o w ie n ia  s i ę .  O druchy odbyw ają  s i ę  w ięc  a u to m a ty c z n ie .

Tak n .p *  mrużymy o c z y ,  gdy n a g le  p rz e d  oczam i m ig n i j  j a k i  p r z e d -
y »

m io t ,  w yciągam y r ę c e  p o tk n ąw szy  s i ę .  Po odruchów  n a le ż y  k a s z e l ,  

k ic h a n ie  1 t . p .  B a d a n ia  f I z y o lo g ic z n e  w y k a z u ją , ż e  o d ru c h y  w u s t ­

r o j u  s ą  b a rd z o  u p o w s z e c h n io n e , t u d z i e ż ,  ż e  r o z m a ite  w ażne c zy n n o ś­

c i  u s t r o j u  o d b y w ają  s i ę  spoeobem  odruchowym n . p .  o d d y c h a n ie ,  w y-
*

d z i e l e n i e  ś l i n y ,  so k u  żo łądkow ego  i  t . p .  O druchy  p o l e g a ją  n a  tern , 

ż e  nerw y czu c io w e  w ra ż e n ie  p rze w o d z ą  n i e  t y lk o  do ty c h  c z ę ś c i  móz­

g u , .k tó re  są  s i e d z i b ą  św ia d o m o śc i, l e c z  po d ro d z e  u d z i e l a j ą  i c h  

ta k ż e  pewnym c z ę śc io m  r d z e n ia  p a c ie rz o w e g o , z k tó ry c h  w p ro s t  wy­

c h o d zą  p o d n i e t y ,  w y w o łu jące  pew ne r u c h y ,  t o  o d ru ch y  o d b y w ają  s i ę
;*• * i

n i e z a l e ż n i e  od m ózgu, dow odzi f a k t ,  że  c z ło w ie k  z u p e łn ie  n ie p rz y ­

tomny a lb o  w g łęb o k im  ś n i e  p o g rą ż o n y , wykonywa od ruchy*  w s z e lk ie  

w tym w z g lę d z ie  w ą tp l iw o ś c i  u s t a j ą  wobec n a s tę p u ją c e g o  d o św ia d c z e ­

n ia*  ż a b ie  n . p .  możne o d c ią ć  g ło w ę , a  ona mimo to  ż y je  j e s z c z e  

p ew ien  c z a s *  o tó ż  j e ż e l i  t a k ą  ż a b ę  (b ez  g łow y) u szcz y p n iem y  w ł a -  

p ę ,  t o  ona  j ą  usuw a n a ty c h m ia s t , j e ż e l i  z a ś  c z ę ś c i e j  lu b  s i l n i e j  

d raż n im y  t ę  ł a p ę ,  n . p .  j ą  p a rz y m y , w tedy  ż a b a  u c ie k a  i  s k a c z e
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rx ra it‘0 , ż e  n i e  m  g łow y  c a l  m ózgu, á »  w ię c  o p a rz e n ie  n i e  m ogło 

d o jść  do .je j ć w i ad orno á c i  * ;'; .;;.V  • V * •

0 o t  v  a  1 z a  ' j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y *  p o le g a ją c y  n a  

p r z e k o n a n ia ,  ż e  w d w ie c ie  j e s t  w ię c e j  a z e z ę l c i e  a n i ż e l i  n im z a z ę ś -*  

c í a ,  1  ż e  i s t n i e j ą c e  w ś w ia c ie  n i e s z c z ę ś c i e  w ychodzą  o s t a t e c z n i e  

lu d z k o d c i  n a  d o t r ę .  W t y c i a  p o to czn e®  ro s a m is n y  p r z e z  op tym izm  

s k ło n n o ś ć  do w yna jdyw an ia  we W szystk ie®  s t r o n  d o d a tn i  c l i ,  po m y śl­

n y c h  i  p rz e o c z -  nie. s t r o n  u je m n y c h , p r z y k r y c h . C z ło w iek  p o s i a d a j ą ­

cy t a k ą  sk ło n n o ść  j e s t  o p t y m i s t ą .  O p ty m is ta  w ie rz y  n . p .  

w p o w o d zen ie  ewyoh p r z e d s ię w z ię ć ,  n i e  z r a ż a  s i ę  n iepow odzen iem  

u w a ż a ją c  jo  za  c  k i l o w e ,  j e s t  p rz e k o n a n y  o u c z c iw o ś c i  l u d z k i e j  i  

o t a  swemu o to c z e n iu .  B r z e c iw ie ' o tw oa  optym izm u j e s t  pesym izm  (z o b .)  

g a n t o i z n  j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  p o l e g a j ą c y  na
4 '• «#

p r z e k o n a n iu ,  Ze c a ł y  ś r i  • t  tw o rz y  z Bogiem razom  je d n ą  je d y n ą  i s ­

t o t ę .  J e d n i  wyznawcy p a n to iz r -u  p rz y p u s z c z a  j ą  w ię c , ż e  ś w ia t  j e s t  

ja k o b y  c ia łe m  B oga , k td r y  j e s t  d u s z ą  ś w is ta *  i n n i  t w i e r d z ą ,  ż e

w s z y s tk ie  r z e c z y  m  w ie c ie  t y lk o  p o z o rn ie  s ą  ezetaá se m o ic tn e m ,
o  _. —

od Boga o d a ie n n e ia , w r z e c z y w i s t o ś c i  z a ś  s ta n o w ią  je d y n ie  z e w n ę tr z -
/

ne  ob jaw y  B oga. P a n te iz m  j e s t  p r z e c i w ! e s t w e n  zarów no a te iz m u  j a k  

te iz m u  ( z o b .  t é  w y ra z y ) .

Ł AJLJlI .A. e 1 i  z m p s y c h o f iz y c z n y  j e s t  poglądom  f i l o z o ­

f ic z n y m , w ed łu g  k tó r e g o  każdemu b ez  w y ją tk u  z j tw iz k u  duchowemu 

odpow iada  pewne ¿ c i é i s  o z n ac zo n e  z ja w is k o  zm ysłow e i  n a  o d w ró t, 

p rzyoz© a je d n a k  w ykluczone®  j e s t  o d d z ia ły w a n ie  z ja w is k  jed n e g o  

r o d z a ju  n a  z ja w is k a  d r ą c e g o  r c d z e j u .  P o g lą d  t e n  j e s t  o b e c n ie  

b a rd z o  w śró d  p rz y r o d n ik ó w  ro z p o w sz e c h n io n y , a l e  b ru k  mu w s z e lk ie j  

p o d s ta w y .

j? é  .s « y  o  i  g m* j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y , p o le g a ją c y  

n e  p r z e k o n a n iu ,  t e  n a  św iec i©  j e s t  w ię c e j  c i e r p i ę ' i  p r z y k r o ś c i  

a n l é e l i  s z c z ę ś c i a  i  p r z y je m n o 'c i*  n i e k t ó r z y  wyznawcy pessy& izm u



tw ie r d z ą  n a w e t ,  ż e  w s z e lk ie  s z c s ę  'c i©  j e s t  t y lk o  z łu d z e n ie m , że  

sa tesa  p raw dziw ego  s z c z ę ś c i e  w o g ó le  n iem a n s  ś w ie c ie  i  Se b y ło b y  

w sk u te k  te g o  l e p i e j , a b y  ś w ia t  w o a le  n i e  i s t n i a ł ,  W ż y c iu  p o to c z -  * 

n o s  nazywamy pessym izm e©  s k ło n n o ś ć  do w id z e n ia  w s z y s tk ie g o  "w b a r ­

wach czarnych**» t « j .  do w yna jdyw an ia  we w sz y s tk ie ©  s t r o n  u jem nych  

i  do p r z e c e n i a n i a  I c h  z n a c z e n ia .  C złow iek  t a k ą  sk ło n n o ść  p o s ia d a ­

ją c y  c z y l i  p e s s y m i s t a  bywa p o d e j r z l iw y ,  n i e  w ie rz y  w p o -  

v?odzenie żadnego  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  obaw ia  s i ą  w‘e w sz y s tk ie ©  j a k  n a j ­

g o rsz y c h  n a s tę p s tw  i  t . p .  P rz e c iw ie ń s tw e m  p e s ry m iz a u  j e s t  o p ty m iz a  

(z o b .)«

n  i  k  c z y l i  a k sy o m a t, Pak  nazyw a s i ę  każde  tw ie r d z e n ia  

o c z y w iś c ie  p raw d z iw e , w y p o w iad a jące  c o ś ,  o czem n i e  można ż ad n ą  

© la rą  w ą tp ić .  Pew nik iem  j e s t  n .p *  t w i e r d z e n i e ,  ż e  dw ie  r z e c z y ,  k t  -  

* •  s t i rów ne j a k i e j ś  t r z e c i e j  r z e c z y ,  s ą  ta k ż e  s o b ie  ró w n e ,

P - l - C  k n  o .  P ię k n o  nazywamy t o ,  co pow inno  s i ę  w szy s tk im  l u ­

dziom  p o d o b a ć ,  a  co t y lk o  d le t e g o  n i e  po d o b a  s i ę  zarów no w szy s tk im  

ludzi© © » ż e  n i e  w szy scy  s ą  o d p o w ie d n io  p rz y g o to w a n i do odczuw ani©  

p ię k n a *  0 l u d z i a c h ,  k tó r z y  s ą  z d o ln i  odczuw ać p ię k n o ,  mówimy, ż e  

p o s i a d a j ą  p o c z u c ie  p i ę k n a ,  ż e  m a ją  d o b ry , w y ro b io n y  g u s t  ( z o b . ) .
• /; i -

P ię k n o  bywa r o z m a i t e ,  s to s o w n ie  do r z e c z y ,  k tó ry m  p rz y p is u je m y  

p ię k n o ś ć .  I s t n i e j e  w ię c  p ię k n o  w p r z y r o d z i e ,  n . p .  p ię k n y  k r a j o b r a z ,  

p ię k n y  c z ło w ie k ,  i  p ię k n o  w s z t u c e ,  n . p ,  p ię k n y  gm ach, p ię k n a  

p ie c  i i  t . p .  M e  u d a ło  s i ę  d o tą d  wykryć w sp o só b  Ja d o w a  l u l a j ą c y ,  

na  czem w ła ś c iw ie  p o le g a  p i ę k n e ,  t . j .  j a k i e  w a ru n k i m usi p o s ia d a ć  

ja k a ś  r z e c z ,  ©by b y ła  p ię k n ą ,  H auka, k tó r a  s i ę  z a jm u je  b ad an ie©  

p ię k n a ,  zo w ie  s i ę  e s t e t y k ą  ( z o b . ) .

ŁA t . a  g Q r  a  s ,  m ędrzec  g r e c k i ,  su row ych  o b y c z a jó w , ż y ł
■j. /,- ; *

w w ieku  T I ,  p rz e d  C hrystusem , w p o łu d n io w y ch  W ło szech , z a s ł y n ą ł  

ja k o  f i l o z o f  1 m a tem a ty k .



*L-1 a  t  o n , jed en - z a  \ j  e ł  y n n i  © j  s z  ych  f i lo z o f ó w  g r e c k i  eh  u r .

i**4 2 9 ,  t i a .  r .5 4 7  p r z e d  C h ry s tu se m , b y ł  u czn iem  S o k r a te s a  ( s o b . )

a n a u c z y c ie le m  A r y s to t e l e s a  ( z o b , ) .  P o g l ą d y l l a ^ f o i i z a a c s  j ą  s i ę

g łę b o k o ś c ią  m y ś l i  i  niezivyk>ym p o lo tem *  je g o  d z i e ł a ,  p i s a n e  w f o r -

a i e  d y a lo g ćw  ( z o b .} , s ą  \m o rm  p ię k n e g o  ję z y k a  g r e c k ie g o .«
£.Ł i  Jy jy n .i. g  z a  & m i ł o ś ć , W je d n e »  e e  sw o ic h  d z i e ł ,

w kt<5area r o z b i e r a  r o z m a i te  r o d z a j e  a ł ł o . i c ł , P l a to n  s taw i®  n a jw y ż e j 

n i l o ś ć  k u  w sz y s tk ie m u  co d o b re ,  s z l a c h e t n e ,  d o sk o n a le *  S tą d  p o w s ts -  

ł a  nazw a a i ł o ś o i  p l a t c n i c z n e j  d l a  o z n a c z e n ia  t a k i e j  m i ło ś c i  ku  o s o ­

b i e  d r u g i e j  p ł c i ,  k t ó r a  j e s t  w o lna  od  w s z e lk ic h  d o m ie sz e k  z m y sło -  

wyoh i  z a d o w a la  s i ę  g łę b o k ą  c s e i ą  d la  o so b y  u k o o h n u e j.

¿-.-O d m„.i _o t « Podm iotem  w z n a c z e n iu  g r a m a t y c z n e ® ,  

j e s t  w yraz  ja k ie g o k o lw ie k  z d a n ia ,  w y ra ż a ją c y  o so b ę  lu b  r z e c z ,  o 

k tó r y c h  o rz e k a  s i ę  c o ś  w z d a n iu .  P on iew aż w zd an iu ?  » P o lsk a  j e s t  

.n a s z ą  o jc z y z n ą 1*, o rzekam y o P o ls c e  , ^ p r z e to  w tom z d a n iu  podm iotem  

j e s t  »Polska**. W f i l o z o f i i  nazywamy podm iotem  t o ,  co o 

czerno m y d l i ,  w p r z e c iw ie  s tw ie  do p r z e d m io tu ,  t . j .  do t e g o ,  czego  

l  s i ę  ty c z y .  Ł ażdy w ię c  u m y s ł, z d o ln y  do m y d le n ia  o * czy m k o lw iek , 

podm io tem . S tą d  w y n ik a , ż e  podm io tam i w fceia z n a c z e n iu  mogą 

b yś  t y lk o  i s t o t y  m y ś lą c e ,  k tó r e  za raz e m  s ą  p rz e d m io ta m i d l a  ty c h ,  

k " d rz y  o n i c h  m y d lą , a  pon iew aż  i s t o t a  m y d ląca  może t a k ż e  same myd -  

le >  o s o b i e ,  p r z e t o  j e s t  z a razem  podm iotem  ja k o  i s t o t a  m y d ląca  i  

p rzed m io tem  ja k o  i s t o t a ,  o k t ó r e j  s i ę  m y ś l i .  I s t o t y ,  n ie z d o ln e  do 

m y ś le n ia ,  o ra z  w s z e lk ie  r z e c z y  m a rtw e , mogą b y ć ty lk o  p r z e d m io ta -  

1 »  t . j .  można w p raw d z ie  m yśleć  o n i c h ,  a l e  one  m y śleć  o s o b ie  

a n i  o czernko lw iek  inne®  n i e  m ogą. P o d m i  o t  o w e a  lu b  s  u  -  

o j e  t y w n e m  nazyw a s i ę  w s z y s tk o , co p o z o s t a j e  w ś c i s ł e j
i ;

s  n o ś c i  od pew nej i s t o t y  m y ś lą c e j .  Podmiotowe® j e s t  n . p . p r z e ­

k o n a n ie ,  k tóre  w ynika  r a c z e j  z e  sp o so b u  m y d le n ia  i  c z u c ia  j e d a o s t -  

k i ,  a n i ż e l i  z d o k ła d n e g o  ro z w a ż a n ia  sam ych rz e c z y *  su b je k ty w iz a a ja
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c z y l i  ?& 6 a io tb v o śa ii*  nazyw a s i ę  s k ło n n o ść  do ¿y w ie& ls t a k i c h  p r z s -  

konftd. o r a z  do -p o stęp o w an ia  w ed le  n i c h .

.4: .o..o t  y  k a  j e e t  c z ę ś c i ą  n a u k i o p i ę k n i e  ( z o b . )  a  ^ r e  11

te o r y ę  c z y l i  p r a w id le  o o e z y i . ,  Poniew aż i a to tn a m i  c z ę śc io m ! w s z y s t­

k ic h  d z i e l  p o e ty c k ic h  je s t*  j ę z y k ,  fo ra» - i  treść-*  w p e w :ą  form ę ^
t

u j ę t a ,  p r z e to  p o e ty k a  z a jm u je  s l ę f  1 /  ję z y k ie m  p o e ty c iim  i  je g o
•:»

w ła śc iw o śc ia m i*  2 /  fo rm ą * k t ó r ą  stan o w i*  w ie rs z *  r y s ,  ry tm *  i  

z w ro tk a  c z y l i  s t r o f a *  w re s z c ie  5 /  t r e ś c i ą  i  sposobem  j e j  o d d a n ia  

o ż y l i  ro d z a ja m i p o c i y c k i n i , k tó r y c h  j e s t  t r z y :  e p ik a  (sp ieszna  p o -  

e z y a ) » l i r y k a  ( l i r y c z n a  p o e z y a )  i  d ra m a t (d ra m a ty c z n a  p o e z y a ) .

% p i s a r z y  s ta r o ż y tn y c h  s ła w n ą  p o e ty k ę  n a p i s a ł  wielidL f i l o z o f  - r e c -  

k i  A r y s t o t e l e s ,  po nim  rzy m sk i p o e ta  K o ra cy u sz ,  % P o ls c e  c lo c z y ta  

s i ę  ro z g ło s e m  w 2V I I I  w. p o e ty k a  fr .i te o a h o T -sk ie g o  pod ty tu łe m  

HS z tu k a  ry m o tw ó rcz a* . D z i s i a j  do n a j l e p s z y c h  p o d rę c z n ik ó w  u  n a s  ' 

na t e n  p o lu  n a le ż ą *  H .C e g ie ls k ie g o  "S auka p o c z y i"  i  ¿ .S ą d z k ic w io s a  

" ó e o ry a  poc-ayi w zw iązku, z j e j  r o d z a ja m i* .

£ - g J g - O 1 6 « k o j ę c i e  m ożna o k r e ś l i t j a k o  w ied zę  t . j .  o g ó ł 

.l ir  lorko Soi* k tó r e  o pdwnyoi p rz e d m io c ie  p o s la d g -ay . t e a  z n a c z e n iu  

mówimy ju ż  w ż y c iu  p o to ez n em , ż e  k to ś  n i e  ma p o j ę c i a  n . p .  o s k ł a ­

d z ie  s io .  c a ,  t . j ,  n io  n i e  w ie  o tam , z  czeg o  s i ę  s i o  c e  s k ł a d a ,  

p o d c z a s  gdy k to  i n n y ,  k tó r y  d o b rz e  a n s  s k ła d  s ł o  los* a a  o nim  d o ­

k ła d n e  p o j ę c i e .  I  I s k r o  t n i e  w ięc  m yślim y o c z e a k o lw ie k  w t e n  spo*- 

3*d>, ś e  u p rzy tom n iam y  s o b ie  to *  co o tym p rz e d m io c ie  wiemy* w yro- 

iywamy w s o b ie  p o j ę c i e  p r z e d m io tu .  O n i e k t ó r y c h  r z e c z a c h , m ianow i­

c i e  o t a k i c h , k t ó r e  znamy z d o św ia d c z e n ia  w ła sn eg o  lu b  z  d o k ła d n e ­

go o p is u *  możemy m y ś le ć ,  n i o  wywołują© s o b ie  i c h  p o ję ć *  l e c z  w yo-
*1

b r a h ś j ą e  j~  s o b i e .  Tak n . p .  możemy s o b ie  w y o b ra z ić  osoby*  k tó r e  

zn&my* s p r z ę t y ,  k t ó r  ym i s i ę  p o s łu g u je m y  i  t . d .  Są je d n a k  r z e c z y  

i  I s t o t y *  k tó ry c h  s o b ie  w y o b ra z ić  n i e  umiemy* n i e  możemy s o b ie  

a . p .  w y o b ra z ić  B oga, gdyż n igdyśm y  Go n io  w i d z i e l i ,  a n i  t e ż  n i e



m im a  Go o e i s a ć ,  £ y ' l ą o  w ięc  o B ogu, wywoływwfty w »©M e Sago p o j ę ­

c i e  t . j .  u p rzy to m n iam y  s o b ie  co o nim w iem y, m ia n o w ic ie  t e  j e s t  t o  

i s t o t a  d uch  o to , w ie c z n a ,  w szechm ocne 1 t . d .  a  o g ó ł ty c h  w iadom oś­

c i  o Bogu tw o rzy  p o j ę c i e  B oga , C z ę s to  w yraz  p o ję c i©  s łu ż y  do o z n a ­

c z e n ia  pewnego t y lk o  r o d z a ju  p o j ę ć ,  n a j c z ę ś c i e j  t . a w .  p o ję ć  o g ó l ­

n y c h , k t ó r e  s k ł a d a j ą  s i ę  z  w ia d o m o śc i, o d n o sz ą c y c h  s i ę  n i e t y l k o  do 

je d n e g o ,  l e c »  do k i l k u  lu b  b a rd z o  w ie lu  p rz e d m io tó w , f a k  n . p .  pow­

s t a j e  w n a s  o g ó ln e  p o ję e i©  c z ło w ie k a ,  j e ż e l i  u p rz y to a n lm y  s o b ie  • 

t y lk o  t o ,  co s i ę  d a  pow iedzieć* o w s z y s tk ic h  l u d z i a c h  b e z  w zg lęd u  

n a  t o ,  c zy  s ą  m łodym i czy  s t a r y m i , m ężczyznam i czy  n ie w ia s ta m i  i

t . d .

P o z y t y w i z m , j e s t  t o  k ie r u n e k  b ad ać  i  p o g ląd ó w  f l l o -
» «

z o f i c z n y c h ,  sfo rm u ło w an y  p r z e z  G oate  a ,  a  p o le g a ją c y  g łó w n ie  n a

w yłącznem  u zn aw an iu  d o ś w ia d c z e n ia  zmysłowe c  ja k o  ź r ó d ła  w ied zy  i

na  sp ro w a d z e n iu  f i l o z o f i i  do sy s te m a ty c z n e g o  s e a t  l e n i a  wyników

in n y c h  u m ie j ę t n o ś c i .  Pozytyw izm  j e s t  k r a  icowem o ifz e c lw ie u s tw e u

t .z w .  f i l o z o f i i  s p e k u l a c y jn e j ,  k t ó r a  m niem a, i ż  o o t r& f i  ro z w ią z a ć

n a jz a w i l c z e  z a g a d n ie n ia  w y łączn i©  n a  p o d s ta w ie  ro zu m o w an ia . P o z y - 
*

tyw iasa Comte a  w p ły n ą ł  n i e  ty lk o  na d a ls z y  ro sw  j  f i l o z o f i i  w o g ó le , 

l e c z  w yw ołał ta k ż e  w P o l s c e ,  a  m ia n o w ic ie  w a r s s a w i e , r u c h  um ys­

ło w y , z n a n y  pod nazw ą pozy tyw izm u w a rsz a w sk ie g o , k tó r e g o  głównym'

r z e c z n ik ie m  s t a ł  s i ę  O chorow icz  ( s o b . ) .  Pozytyw izm  w a rsz a w sk i j e d -
0 *>

n a k  w w ie lu  p u n k ta c h  z a s a d n ic z y c h  r ó ż n i  s i ę  od w ła śc iw e g o  p o ż y ty -  
*

wizmu Gomte a ,  t a k ,  ż e  ni©  a a  z  nim n i c  w sp ó ln eg o  p ró c z  nazwy 1 

p ró c z  z w a lc z a n ia  n ie u z a s a d n io n y c h  i  n i e  d a ją c y c h  a i ę  a n i  sp ra w d z ić  

a n i  o b a l i ć  pom ysłów  f i l o z o f i c z n y c h .  -  P o z y t y w n y  z n a c z y

tw ie r d z ą c y ,  d o d a tn i  ( p r z e c iw !e  s tw o i n e g a ty w n y  c z y l i  p r z e c z ą c y ,

u je m n y ) . W z n a c z e n iu  p r s e n o  ner w yraz  pozy ty w n y  z n a c z y  t y l e  co 
r z e c z y w is ty ,  n a m a c a ln y , u z a s a d n io n y  ( p r z e c iw le  stw o: u r o jo n y ,

b e z p o d s ta w n y ) .



ar a  $  d a .  ' aby  i n n i  mi w i l i  p ra w d ę , «  sam i c z u je a y

s i ę l i l l *  z o b o w ią z a n i d© m ów ien ia  p raw d y , ¿ p i t n i e  t o  a* , d w o rk i©  

*a& e*oa|,® . Po p ie rw s z e  wymagamy, ab y  t o ,  co l u d z i e  « d r i ą ,  by  i  o 

sg©dn© ar tern co m ydlą* po d ra g i©  wymagf ay , ab y  i c h  w ń l i  b y ły  , 

zgodno  as r z e c z y w i s t o ś c i ą .  k to  mówi i n a c z e j  e n i ż e l i  m y ś l i , t e n  k i e ­

s i e *  czy j©  s a d  m y ś l i  n i e  s ą  zgodne  z r z e c z y w i s t o ś c i ą , t e n  s i ę  m y- 

i i ,  p o p e łn ia  b łą d  w m y ś le n ia .  P raw dę » r z  e c i  * s  t  owi amy w ię c  z je d n e j
s taw a j

.« t r o n y  k łam stw u , z d r o g i e j  **& . b łędom  w m y d le n iu  c z y l i  f a ł s z o w i .  

Praw d« n z n a c z e n iu  p le rw szem  nazyw a s i ę  t a i  s z c z e r o ś c i ą ,  p ra w d o - 

¿adwnoflcią 1 j e s t  w ła s n o ś c ią  z d a  •, fct-śr« wypowiadanym p raw d a  w d ru ~  

g lc n  a n a c z e n iu ,  zwana t e ż  p ra w d z iw o ś c ią ,  j e s t  w ła s n o ś c ią  n a sz y c h
4»

m y ś li  i  p r a e S s n s - . . •" z ę s t©  to ż  nazyw any sam e p rzo te n aa M a  praw dziw e 

c z y l i  zgodno  z  r z e c z y w i s t o ś c i ą  p raw d am i. C sp o so b a c h  o d r . l in i e n i a  

p raw d ziw y ch  p^sskon,- od m ylnych  i  u n ik a n ie  b łę d  >. w m y ś le n iu  p o ­

u c za  n a s  l o g i k a .  4
N  »

P r  & w d o o o & o b 1 o s  t  w o .  0 w ie lu  r z e c z a c h  v d « ay  

a a  pew n e , czy  s ą ,  c z y  n i c  s ą ,  lu b  ja k ie m !  p ą .  ? e k  n » p , wiemy ne 

.pewno, de  s a n i  i s t n i e j e m y ,  ż e  a l e  i s t n i e j e  czw orobok  © k rą g ły , w ie -  

my t e ż  n a  pew ne, de  dwa r a z y  dwa j e s t  c z t e r y ,  Względem w ie lu  i n ­

nych  r z e c z y  n i e  mamy t e j  pew n o śc i*  i  t a k  n i e  wiemy a . p .  c z y  j u t r o  

b ę d z ie  p o g o d a , c z y  d e s z c z ,  c zy  będziem y  j e s z c z e  d łu g o  t y l i ,  czy  - 

t e ż  c z e k a  n a s  w czesna  ś m ie r ć ,  czy  k to ś  w d a n e j  c h w i l i  m y d li o tam , 

c z y  © ©*«mć innem  i  t . p .  A le  i  w ty c h  w ypadkach mośćmy a a  p o d s t a ­

w ie  ró ż n y c h  d anych  c z y n ie  p rz y p u s z c z e n ia *  n . p . , t e  j u t r o  b ę d z ie
*

p o g o d a , t e  b ęd ąc  z u p e łn ie  zd row ym i, będ z iem y  j e s z c z e  d łu g o  ż y l i ,  

ź e  k to ś  m y ś l i  w d a n e j  c h w i l i  o t e j  lu b  i n n e j  r z e c z y .  W sz e lk ie  t e -  

go r o d z a ju  p r z y p u s z c z e n ia  s ą  po zb aw io n e  p e w n o ś c i, mogą z a tem  o k a ­

z ać  s i ę  snylnemi* mówimy o n i c  , ż e  s ą  m n ie j lu b  w ię c e j  p raw d o p o - 

-dobnenl*  n i e  wiemy w ię c ,  c zy  z a w ie r a ją  p ra w d ę , t le  w iem y, ż e  w 

w iększym  lu b  m n ie jszy m  s t o p n i u  s ą  do praw dy  z b i ł  ':one , s ą  do n i e j
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podobne« f  wielu wypadkach można dokładni« ©znaczy* • stop ie  

podobieństwa danego przypuszczeni», t .j*  podać lic zb ę , któro pi ­

nowi h larę prawdopodobieństwa* Jak przy tern n a iety  postępowa- , o 
t<m pouczę nas osobny d zia ł metosatyki traktujący o t.zw . r a - 

e h u a k u p r a w d o p o d o b i e ń s t w a .

Ł . m  y  o h  i c z n. y Cod greckiego słowa psyche l* j«  dusza) 

srascsy ty le  co duchowy. Zjawiska psychiczne są to  zjawisk©., k tóre 

pod zmysły n ie  podpadają, o których is tn ie n iu  wiemy jednak po o*ę<- 

c i z doświadczenie (zob .) wewnętrznego (o i l e  chodzi o nasze własne 

zjaw iska psychiczne), po części z ic h  zewnętrznych, t . j .  podpadają­

cych pod zmysły objawów (o i l e  chodzi o zjaw iska psychiczne innych 

lu d z i i  zw ie rzą t) . Zjawiskiem psychiczne® je s t  jakiekolw iek wyobra­

żen ie , p o ję c ie , p rzekonanie, uczuci©, postanow ienie. Zjawisko® psy­

chiczny® przeciwstawiamy zjawisk® zmysłowe, c z y li raoteryeln©, c ie ­

le sn e , t * j .  tak ie*  k t ó r e  widzimy, słyszymy i  t.p *

£...»,.r  o h o  1 o ,g i  a j e s t  nauką © obj&wsch życia umysłowego 

c z y li q  t.zw . zjaw iskach psychicznych, w najszersi©® tego wyrazu 

znaczeniu psychologia zajmuje s ię  wszystkimi bez wyjątku rodzajami 

objawów życia umysłowego, be* względu aa to ,  czy chodzi o ty c ie  u -  

myślowe zw ierząt esy lu d z i. Zrozumiana w znaczeniu śc iś le jsze® , psy ­

chologia bada zjaw iska psychiczne, dające s ię  stw ierdzić  u w szyst­

kich lud.%1 dorosłych . Obok tak  p o ję te j  p sycholog ii czy li t.aw . psy­

ch o lo g ii człowieka normalnego, wyróżniamy psychologię dziecka, p rze­

stępców, umysłowo chorych (psychologia p a to lo g iczn e), Zwierząt i  t .  

d . ,  przyozem yorućz&my t.zw . psycholog ii porównawczej zestaw ienie 

tak  odrębnych jak  » sp ilayeh  cech, właściwych ty c iu  umysłowemu w yli-
' v o>[

czoaych rodzajów is to t, żyjących. P s y c h o l o g i c z n o ®
i -\ \  \  '

nazywa s ię  wszystko, co do psychologii na leży , albo na n ie j  j e s t
j i y  V .

oparte  i  posługuje s ię  je j  wynikami. P s y c h o f i z y k s  '-jest 

naulcą o stosunkach, zachodzących między życiem umysłowe® Człowieka

i,
4*-



a jago  o toczen ięm , ¿ sy ch o fizy k a  ma w ięc ó c i ś le  o kr 3 ' l i  s t o p i o  i  

ro d z a j z a le ż n o ś c i ,  w ja k ie j  n asze  z jaw isk a  p sy ch iczn a  p o z o s ta ją  od 

o ta c z a ją c y c h  nas z ja w isk  zmysłowych. Dotąd p sy d h ą fisy k a  tfa ju u je  <ię  

prawi®, wyłączni® stosunk iem  naszych  wraże", zi&ysłowyeh do p o d n ie t ,  

k tu re  j e  wywołują. P s y c h o f i z y c z n e . a  j e s t  t o ,  co n a ­

le ż y  do p ey o h o fiay k i*  psychofizyczne® ! nazywamy jed n ak  ta k że  to  s ja  

w iska , odbywając® s ię  w naszem c i e l e ,  k tó re  p o z o s ta ją  w n e j b l i ź ^ y ;  

zw iązku z naszera tyc iem  umysłów«®. P s y c h o f i z j o l o g i a  

j e s t  nauką , łą c z ą c ą  w so b ie  p sy c h o lo g ię , t . j . ,  naukę o objawach ży­

c ia  umysłowego, i  f i z j o l o g i ę ,  t . j .  naukę o objawach ż y c ia  c ie le s n e ­

go. Zadania® p s y c h o f iz jo lo g i i  j e s t  zbadan ie  zw iązku, w którym  p o ­

z o s ta ją  z jaw isk a  p sy ch iczn e  do z ja w isk  f iz jo lo g ic z n y c h , a  zajmuje 

s ię  ona do tąd  główni© wskazywaniem tych  z ja w isk , odbywających s i ę  

w haszem c ie l® , k tó re  s t a l e  tow arzyszą pewnym zjawiskom p sy c h ic z ­
nym*

*
>y a 1 1 ,S 3 > nazywa s i ę  p r z e k ła d a n ie  w łasn ego

rozumu nad powagę o b ja w ie n ia  i  o d r z u c a n ie  w s z e lk ic h  prawd r e l i g i j ­

n ych , k tó r y ch  rozum lu d z k i n lą io & z  p o ją ó . w f i l o z o f i i  o z ­

n acza  r a c jo n a liz m , w p r z e c iw ie ń s tw !*  do « a p ir y z a u , p ew ien  p og ląd  

m  p o c h o d ze n ie  i  podstaw y w ie d z y , aapiryzm  tw ie r d z i m ia n o w ic ie , że  

w sze lk ą  w ied zę  zaw dzięczam y d o św ia d c zo n iu , r a c jo n a liz m  n a to m ia st  

odrzuca doświadczenie, u czą c  ż e  w y sta rc zy  w odpow iedni sp osób  r o z u ­

mować by d o jść  do p o zn a n ia  w s z e lk ic h  praw d. S łu sz n o ść  l e ż y  w po -  

roćk u , gdyż c n i  samo d o ś w ia d c z e n ie , a n i samo rozumowanie n ic  j e s t  

źródłem  w iedzy* w ied za  lu d zk a  o p ie r a  s i ę  bowiem zarówno na dośw iad­

c z e n iu  ja k  na rozum owaniu, ~ £ a c y o n a l n , y '  zn aczy  t y l e  co 

rotaffiny, u z a sa d n io n y .

— ?-■*■•* 3 eą, u  (mówRu sso )  J a n  J a t ó b ,  u r .  r . 1 7 1 2 ,  1778 4

W 0«0i ó  a i a i  b u r z l i w y  p t ó n l . j  oddał a i ,  p r a c y  l l t w a c f c U J ,  n a u k o -

i  E a z y o e , 1  d o s z e «  do w i a l k i s j  s ła w y  1 wpływu ja k o  Jo d e n  z n a j -
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wybitniejszych pisarzów francuskich XVIIX w. Maj ważniejsze z pr® c 

jego , mająca z® tawwéé kwesty® epc łeez iit, sąt *9®iX*, sB®w® H eloizaMi 

»Kontrakt społeczny« i  »Wyznania».

ą o z g ą d ek . Rozsądek przyznajemy ludziom, którzy nie czy­
nią nic aa oślep, lecz zastanawiają się w każdy« wypadku nad nas­
tępstwami swych czynów, usiłują unika - postępowania, któreby im ea- 
mym lub komu lontami mogło wyrz%:»lć szkodę, oraz umieją z pośród 
różnych sposobem postępowania wybrać ten, który najskuteczniej pro­
wadzi do sasiorzonego oclu.

2 o z u a. Rozum przyznajemy ludziom, którzy umieją zawodzicl- 
nie zastanawiać się nad ten, co od lanych słyszą lub czsgo ssał 
doświadczają, i tym sposobem drogą własnego rozmydlenia dochodzą 
do trafnych poglądów i zgodnych z  prawdą przekona , E © » u a  o -  

w a 6 znaczy tyło co rozmyślać, dociekać myślą, wysnuwać wnioski.
. ,E e a 1 i z s > zobacz Idealizm. -  R e a l i s t ą  nazywamy 

człowieka, liczącego się na każdym kroku trzeźwo % rzeczywistością* 
w znaczeniu ujemne® człowieka pozbawionego wyższego polotu, salo- 
chętniejszych dążności i pragnie-, najczęściej używamy wyrazu tego 
na ozm-czenie artysty, usiłującego wywołać gweo dziełom złudzenie 
rzeczywistości. S z t u k ę ,  która dc tego dąży, nazywamy r e a ­
l i s t y c z n ą .  Zob. toż Humanizm. W mowie potocznej nazywają 
uczniów »«kor realnych realistami. - I m  l i i l t s é  snaesy 
urzeczywistnić, wprowadzi-;' w czyn, oo przedtem było tylko pomyślą- 
nem lub zamierzonej & także spienięży! lub sprzedać. -  E e a 1 -  

n y znaczy rzeczywisty, prawdziwy, n.p. r e a l n a  w h r t o ś ć  
w przeciw!« stwie do nominalnej (zob.Ji. - R e a l n e  s z k o ł y  
zob. Gimnazyum.

S c e p t y c y  z a. jest to pogląd filozoficzny, odmawiający 
człowiekowi zdolności *o poznania prawdy. S c e p t y k  podaje 
wszystko w wątpliwość i nie wierzy, aby tę wątpliwość można kiedy-
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kolwiek usunąć. (Zob. także Krytycyzm). S c e p t y c z n y  zm - 

esy tyle co wątpiący, niedowierza jący.
q  c t  o 1 a g t y c y ż a , W wiete eh . ■ r *>■• ■. n 'i. o' 

naukami prawie wyłącznie nauczyciele. stanu. duchownego, vyfe r.de* ;;ey 
w szkołach MLasz bornych. i katedralnych* uprawiali Kai obok toolo :U  
głównie filozofię* Stąd nazwano zarówno filozofię ór©dniowisosną 
Jak też sposób, w Jaki wówczas bywała uprawianą, soholestycyẑ eH 
(od sobola, t.j* szkoła). Znasaiennemi cechami filozofii zchclaatyos 
aej są* 1/ podporządkowanie bada filozoficznych, pod powagę teolo­
gii, 2/ poleganie na pismach Arystoteles i (zob.) i odwoływani© się 
w spornych kwestyaoh do siego, zamiast do do 'wieńczenia i własnego 
rozumu, 3/ zamiłowanie w rozbiorach subtelnych, prowadzące nieraz 
aż do drobiazgowo.'ci. Si *o wad, które cechowały filozofię scholas- 
tyczną, ni® m©żne jej odnowie wielkich zasług* pośród jej przodsta­
wi cieli znajdują się mężowi®, którzy Jak ów.Tomasz a Akwinu (w w* 
XXII.) należą do najdzielniejszych umysłów wszystkich czasów.

a o h o p  enn.au c r (mów* Hzopcnĥ uer) Artur, filozof nie-
V /-młocki, ur* r.l?88, um. ».1860, Jest głównym wyznawcą i obro ną 

pccsymlzsra (zob.) w czasach nowożytnych.
S e n e k a , -filozof rzymski, żył w pierwszym wieku no Chrys­

tusie, był wyznawcą stolcyzau (zob,).
c n s it a 1 i z a jest poglądem filozoficznym, polegającymi 

na twierdzeniu, że wszelką wiedzo Zawdzięczamy ooostrzeżenioa zmy­
sł owym. óensualiza ni® uznaje tedy udziału rozu¿u w przyswajaniu 
sobie viedzy* najgłośniejszy?. przcj ntewiolel«a sensualicmu był
¿Tańcu* ó o n d i l l a c  (mówi K O n d y lla k ) ,  k tó r y  ¿ y i w w. I T I I I  (1 7 1 5 -1 7 6 0 )

*«
. o c y o 1 o g i a. jest to***euka o rpołecse -stwic»* Powstała 

ona niedawno i $K$ wielu zaprzecz® jej uprawnienia, dlatego że roz-
K if ,* it© nauki społeczne (zob.) podzieliły już między siebie iżno

i  Ht ^ ujdsioT.źiny społecznego żyda* Sie nożna jedna a zaprzeczy , że .rłz-'~ 
nie dlatego nauka, ktoraby skupiała wyniki innyc nauk społecznych



i  r o z p a t r y w a ł a  s p o łe o z e  -aabo c a ł o ś ć ,  a  a i e  * J e d n e j  ty lk o  

s t ro n y *  ż e  t a k a  nau k a  j e s t  p o t r z e b n a .  To t e ż  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  

p o w s ta ją  ju ż  po u n iw e r s y te t a c h  o so b n e  k a te d r y  d l a  t e j  n a u k i*  F s j -  

tó & w n ie js z y a  e o e y o lo g ie a  j e s t  u c zo n y  a n g i e l s k i  H e rb e r t  S p e n c e r . 

P o la c y  t o ż  m a ją  w y b itn e g o  s o c jo lo g a  w Ludwiku S u a ra lo w iczu , p r o f e s o ­

ra© u n iw e r s y t e tu  w C r s c u .

s o f i s t a .  S o f i s ta m i  nazyw a s i ę  s z e r e g  f i lo s o f o w  g r e c k ic h ,  

k tó r z y  ż y l i  w ? w iek u  p rz e d  C h ry s tu se m . T w ie r d z i l i  o n i*  i© w sz y s tk o  

n a  -w ie c ie  j e s t  w z g lą d u « « , że  t© ssato może być d l a  je d n e g o  .p ra w d ą , 

d l a  d ru g ie g o  fa łs z y w e ® , i  t . p . ,  i  ż e  wymową'można © tern l u d z i  p r z e ­

kona . D la te g o  z a jm o w a li  s i ę  g o r l iw ie  n a u k ą  wymowy. N a j s ł a w n ie j s z y -  

mi s o f i s t a m i  b y l i  d o r g ia s «  i  P r o t a g o r a s ,  ’¡auki. s o f i s tó w  z w a lc z a ł  

S o k r a te s  ( z o b . ) .  D z iś  nazyw any s o f i s t ą  t e g o ,  k to  w sp o só b  p o d s tę p ­

n y ,  zapom ocą zręczn i**  u ło ż o n y c h  sł.©« u s i ł u j e  kogoś p rz e k o n a ć  o
i

csem é , w co sam n i e  w ie rz y *  n o f i z s a t e a  z a ś  rozum ow an ie , 

o b l ic z o n e  a a  t o ,  by kogoś w b łą d  w p ro w ad z ić .

o v  c n  c e r  H e r b e r t ,  wsp W czesny  f i l o z o f  a n g i e l s k i ,  u r .  r ,  

l i i 2 0 ,  tw ó ro a ' sy s te m u  f i l o z o f i c z n e g o  * k tó r y  n azw ał f i l o z o f i ą  ro zw o ­

j u ,  a  k tó ry * w  b a rd z o  s z e r o k i e j  » lo r « *  u w z g lę d n ia  t a k ż e  objaw y- t y ­

c i a  s p o łe c z n e g o .  • •

S o l n o « «  B a ru e h  lu b  B e n e d y k t, f i l o z o f ,  u r .  r . 1 6 5 2 ,  m .  r .  

1677# p o c h o d z e n ia  ż y d o w sk ie g o , tw ó rc a  now oży tnego  p a n te i z n a  ( z o b . ) .

J g l r y t a a l l « « , j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  p o le g a ­

ją c y  n a  p r z e k o n a n iu ,  ż e  i s t n i e j ą  wł© c iw ie  ty lk o  i s t o t y  duchow e,

p o d c z a s  gdy O sły  ś w ia t  r a a te ry a ln y  c z y l i  c i e l e s n y  j e s t  wytworem w ra -
*

ż e  i  m y ś l i ,  S p i r y t u a l i s a  j e s t  te d y  p ro s te m  p r z e e iw ie  e tw e s  m a te -  

r y a l i z a u  ( z o b . ) .  P o d o b n ie  j a k  we ś n i e  w idzim y oso b y  i  r z e c z y ,  s ł y ­

szymy g ł o s y ,  czu jem y  w onie  i  sanki i  t . p . ,  k t ó r e  n i e  i s t n i e j ą  l e c z  

ty lk o  nam c i ę  ś n i ą ,  t a k  t e ż  zdaniem s p i r y t u a l i s t ó w
i

t . j • wyznawców s p i r y t u a l i a  u ,  to  co v-idzi:7ty , s ły sz y m y  i  czu jem y n a  

j a w ie ,  i s t n i e j e  ty lk o  p o z o r n ie .  Ha w y tió sM o z e n ie  p o w s ta n ia  to g o  p o -
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sp iry tu a liśc i podają r ć  zna sposoby, wskutek czego sp irytu s- 

lizrs d z ie l i  s ię  na k ilkę k ie ru n k ó w . Do na jsłowniejszych spirytua­

listów  należą Leibnitz (zobacz), Berkeley (ży ł w latach 1685-1753), 

Plchte (zo b .).
3 t o t o ? s s r a . nazwa poglądu filo zo ficzn eg o , stworzonego 

przez Zenona z  Z ittion  (około r.300 przed Chrystusem). S t o i  -i
c y dbali przedewszystkiem o własne doskonalenie s ię ,  które upa­

tryw ali w zupełnete zapanowaniu nad własnerai namiętnoóoismi, prag- 

nianlami i  cierpieniam i, oraz w suirieimem »potnieniu przy 1%tych 

m  s ieb ie  obowiązków. Człowieka posiadającego te cnoty uważali za 

prawdziwego mędrca. Woleli dobrowolnie pozbawić s ię  życ ia , en lźe-  

l i  sprzeniewierzyć a ią  swoim zasadom. (Rzymianie n .p . keto (zob .) 

byli stoikam i). W ż y c i u  p o t o c z n e m  rozumiemy przez 

sto icyza , w pierwszym r z ę d z i e :  obojętność na własne cierp ien ia  i
i

ni ep owod z enl a .
<

S t r  u ? e H e n ry k , ?/sp łczesny f i lo z o f  p o lsk i, urodzony r .  

1 8 5 8 , p r o f e s o r  f i l o z o f i i  w uniwersytecie warszawskim, położył 

w ielkie z a s ł u g i  o k o ło  ro z w o ju  bade-i filozoficzn ych  w P o lsce, naj­

większym rozgłosem c i e s z y  s ię  jego ostatn ie  działo p . t .  *Wstęp 

krytyczny do f i lo z o f i i"  (2 wyd. 1838).

S u b g t  a a c y a oznacza niejako meteryał, z którego przed­

mioty s ię  składają albo są zrobione, zatem to semo co materye lub 

c ia ło . Hozróśniamy substaneye s ta łe  jak n .p . żelazo, drzewo^ płyn­

ne n .p . woda, spirytusy gazowe c z y li lotno n .g . powietrze. W f i ­

l o z o f i i  rozumiemy przez subetancyą is to tę  rzeczy i  zjawisk, 

która pozostaje niezmienioną i  objawia s ię  w mniej lu b  więcej prze­

mijających własnościach rzeczy lub zjawisk. Dla doświadczenia na-
1

szego je s t  ona n iedostępny możemy co najwyżej ezynić o n iej róż­

ne przypuszczenia z  zjawisk, których ona je s t  źródłem i  podstawą, 

iy© sposobem powstało pojęcie sul ;t cyi oteryalnoj c z y li ie r y l ,



jaixo is to ty  w iM lltitó  rzeczy i  s.jr-wisk zmysłowych, ores pojęcia  

iîubst^ncyl «uehoirej c sy li  d'aszy, które objawia aię w czynnościach 

1 étaaaeh nasseg© umysłu* üob. M ont*» i  StteUaa.
g-tt g; g e a t y a , ssaâeay poddawanie, avXaMMMR podsuwanie 

my-’-'li osobie pogreâonej w hypmozi© (z o b .). alożna *up. osobie tak iej

powiedałeś, £© je s t  ««le*  dsieekiem , a ©nabędzie s ię  tak saehoay-
* ** — '

wsé» jak r.ełe dziackov soâ»s je j  rozkazać, by mie ezuara êedaego bó­

lu , a etanie s ię  n ieczu łą  né ukłucie szp ilk i i  t , ę ,

Ś w 1 a d o ta o ś ć » Jest to wiedza o ezynnodciach i  stenach 

własnego umysłu* gdy bowiem myślimy lab ozujemy, lub postanawiamy 

co'5, wiemy równocześnie, i e  mydlimy i  t .d .  Wiersz nazywamy t e ł  

śaM tonośftlą wszystkie czynności, atomy naszego umysłu rasem wzię­

to , et cza©to te t  w iedzę' naszą wogóle.
* w i  ą  t ,  W szystko  co i s t n i e j e ,  fw o rz y  razem  ś w i s t  w u e jo b -  

s s e a m ie jś z y w  te g o  s ie w a  z n a c z e n iu  c z y l i  w sz e c h św ia ty  »Ś w iny  n*p* » 

l e  Bóg s tw g r z y t  ś w i a t ,  t . j . »  t,e  s t a r z y ł  w sz y s tk o  eo i s t n i e j e ,  0 

tasz z » ś ,  co na •św ieci©  i s t n i e j e ,  dow iadu jem y  s i ę  r ó ź a y a i  sp o so b a m i» 

w sk u te k  czeg© d z ie l im y  w sze ch św ia t*  me ś w ia t  «  t  j  i  t  o  »  ÿ» zw e- 

ay t a k i e  p r z y r o d ę ,  o b e jm u ją c  tym wyrazem w s z y s tk o , co podpada  pod  ̂

n e s a e  zm ysły*  n a , ś w ia t  n i o z a a y s ł o w y  c z y l i  duchow y, z n a ­

ny nem z w ew n ętrzn eg o  d o ó w ie d o z e a ia  ( z o b . )  i  a s  ś w ia t  n  a d  z m y  

s ł o w y ,  c z y l i  n a d p rz y ro d z o n y , o k tó rym  » ćw i nam o b ja w ie n ie ,  s  

do k tó r e g o  z a l ic z a m y  d u s s e  z m a r ły c h , A niołów  i  t , p .  Ś w ia t  zm ysłowy 

i  duchow y nazywamy razem  t a k i e  św ia tem  p rzy ro d z o n y m .

S y s  t a m  c z y l i  e y z t e a a t .  Tak masyw® s i ę  w sz e lk a  w ed le  pew­

nych prawideł lub w e d le  pewnego planu ułożona ca łość . System w ie -
t

dsy j e s t  t o  c a ło ś ć  u ło śo n y o h  w pewnym p o rz ą d k u  wiadomości*. t e l d a

n m las je s t  system em , gdy£ obéi u j e  j a k ą ś  i l o ś ć  w iad o m o ści t a k  u p o -
\ 1

rządkow anyofe, É* p ó ź n ie j s z e  o b i e r a j ą  s i ę  me p o p r z e d n ic h ,  P rz e *  s y s ­

tem  f i l o z o f i c z n y  ro z u m ie  s i  c a ło ś ć  u a è o n y ç h  w ed le  pew nego plflam



p o g lądów  f i l o z o f i c z n y c h ,  p o s s a n y c h  p r z e z  pew nego f i l o z o f a #  ta.-; isó- 

wimy n .p . o s y s te m ie  f i lo z o f ic z n y m  A sy s t o t e l e  a a .  fc. y s t e * a -  

t y c z n y  z n a c z y  t y l e  co  u p o rząd k o w an y , we l e  pew nego p la n u  u lo -  

ż&&&$ p rz e c iw ie ń s tw e m  s y s te m a ty c z n o ś c i  j e s t  d o ry w e zo ść . S y s t e ­

m a t y k  j e s t  t o  c s ic w U k  t r z y m a ją c y  s i ę  a i w o l s f e z o  obmyślonego 

system u, za tem  p ra w ie  t y l e  co  p e d a n t  / r , o b . / .

« T a l e  s , najdawniejszy f i lo z o f  grecki, ży ł około roku 6 >0

przed Chrystusem.
t e l e p a t y  a. Wyraz ten  obejmuje wszystkie n iezupełnie  

dotąd stwierdzone zjawiska wqpc t.zw . jasnowidzenia t . j .  rz*kom*&» 

w idzenia rzeczy 1 osób oddalonych choóby se tk i m il, dalej t.sw . 

p rzenoszenie m yśli t . j *  udzielanie komuś myśli bez pomocy słów lub 

dowiadywanie s t#  w te n  sposób o myślach cudsyeh i  t .p .  Zob. Hipnoza.
y e o r  y a, znaczy dosłownie pogląd, feoryą nazywamy wszelki 

naukowo uzasadniony pogląd na ca łość zjawisk pewnego rodzaju, zwła­

szcza j e ż e l i  pogląd tak i objaśnia przyczyny tych zjawisk oraz pozwa­

la  nam zrozumieć ich  wzajemny związek. V tea  znaczeniu mówimy xup. 
o teory i e lek tryczności, t . j .  o takim poglądzie c z y li  zapatrywaniu 

na ogół zjawisk elektrycznych, który nam tłómaczy jak one powstają, 

w jak i sposób s ię  odbywają i  jak i zachodzi miedzy różneai zjawisk»- 

mi elekteryesneni związek. Ponieważ każda teorya j e s t  opartą na h i­

potezach /z o b ./  przeto żadna teorya n ie je s t  pewną, i  może być za­

rzuconą, j e ż e l i  s ię  pokaże, że  n ie  obejmuje lub n ie  tłó sa czy  wszyst­

kich zjawisk palnego rodzaju, w życiu potoczne« mówimy często  o to -  

oryi w przeciwstawieniu do praktyki /z o b ./  a wtedy rozumiemy przez 

teoryę wiedzę lub znajomość rzeczy w przeciwstawieniu do działami 

lub wykonania pewnych czynności, f e o r e t y c z n e a  n a M & m m f 

wszystko, co odnosi s ię  do te o ry i, do wiedzy# nauki teoretyczno eą

ta k ie , które n ie  znajdują m e t os* wenie w życiu  albo n ie odnoszą

e ię  do działaniu ludzkiego, - t e o r y a  e w o l u c y i  c z y li



<s e  s  €  e  n  A © a  © y  1  j e s t  t a  p o g lą d  c z y l i  ® eâ l»

r t  ô ro g û  'p o s s tz e g ô la »  r o d z a j*  1 g£*tim:cl i z t o t  i*yj '.¿cysh _;:#®iîtsly w 

t* a  jfirffffr» ¿« rodzaj* 1 «fttunicL wyższe rozwinę': -
s  a ś śe z y d k *  f o b .  . r o r w i n i s a  / ż a b . / ,  -  é e o r y a  p  o * n  a  * - i  a» 

to  g a ł ą t  f i l o z o f i i ,  b a d a ją c a  M O U *  1 & & £$& * *& *& &

la d  s k i a  j  e ç y l i  pozxuw ani©  praw dy*

i e  g  n  i  ù o 1 a :■: i ._ a * ¿ e s t  t o  o g ó ł używ anych «  p e m * 3  *xm~

c e  t  « r  a  i  a  6  w t e c h a i e s a y c h ,  W ,  ta ii l .c îi  « y r î  sów, 

k tó r y c h  z n a sz a n i©  t e  n a u k a  w s p o s ó b  ś c i s ł y  o k r e ś la *  a*p*  l ic z b a *  

i lo c z y n *  i  t . p . ,  a a ł e t ą  do t e r m i n o l o g i i  m atem aty k i«

<!• 0 g  g g gj. f  z  & k w i  n û» smxjz łz sin ie jśty  f i lo z o f  i  %&* 

olofv wiefeô* średnich, a pochodzenia ïflobli, ur. 1225» był domin ik »’» 

ninem i  profesora® ttaiwarn; tê tu  w Paryżu. Moins. o nim powiedzie-c* 

że w zniósł gulach wiedzy eh rzaści jz fe k io j* ¿&ór*®ś pafcitsągr za łożył 

Albert irielM # jag* nauczyciel* ¡ïlinaé eą ¿ega d zieła«  "-¿usaa t e ­

ologiczna**« pierwszy całkow icie obrobiony eyatea te o lo g ii , $a* r .  

1274 . 2/paaa’e ï  a £  i  1 1  1 i |  nazywał s ię  w łaściwie ï®8® *̂ ■̂®r* 

»arkcii i  pochodził z m iejscowości am p m  w p ob liża  kolonii* ur. r . 

13S0* aa . r .iż ? i  .jak© zakonnik w H ollazdyi. baissai! « if  P* wazysż^ 

kte ezsey ową książką «0 naśladowaniu Chrystusa«* którą każdy 

ch rześcijan in  dokładnie znad p o w in ie .

r  I- a  a  e  c  « - i  ■» o a  t  £  Î  2 Z -* « *  W J * » s i *

.co l e ż y  p o z a  z a k re o e s i  n a s z e g o  d :>św ia d c z e n ia *  dog j e c t  n . p .  i s t o t ą  

t r a m .  c«^ eH fcclną. ‘r z e z  f i l o z o f !  f t r a  n  s c & % £ » '- 

t  a  1 n  ą  ro zu m ian y . p o g lą d y  f i l o z o f i c z n e ,  k t ó r e  o d n o sz ą  s i ę  do 

z a g a d a łe ś *  n i e  d a ją c y c h  s i ę  r o z s t r z y g n ą ć  a a  p o d s ta w ie  d o ś w ia d c z a ­

n ia *  ‘ *
T r e n t e  w s k i  Bronisław* jeden $ naj snak»v/. i 1 „ z 7« : ¡1 f i ­

lozofów polskich* u r. r*"'3 'Bt mi* r*i869* -w jag* poglądach przą­

dź ja  s ię  wpływ f i l o z o f i i  H eg la  /z o b ./f  p isa ł k siążk i p o  polała* i



niemiecku# p r z ez  pewien casus w ykiw ał filo z o fię  w uniwersytecie w 

Fryburgu bsćeńskia. Trentowski usiłował stworzyć filo z o fię  «Łowian- 

&kąt któr&by jednoczyła w z obie wyniki pracy filo z o ficz n e j narodów 

romańskich i  germańskich. Hapisał t a i  bardzo ciekawą keiąifcę o wy­

chowaniu p .t .  "Cfcowensa*.

u c z u c i e . Tak nazywamy te  stany naszego umysłu, v  których 

doznajemy przyj « a e ś e i  łab przykrości. Piątego teâ dzielimy uczucia 

na p r z y j« ® »  i  Ba przykre. Zayełoweai nazywany uczucia wywołane wr*~

żaaiaai zm ysłów»!.
i; a  1  a 3 6 t  a  o ś  é . yraz te n  znaczyj 1. -Ogół. tworzących 

pewną ca ło ść  wiadomości, a  więc to  samo co naukaî n .p . Akademia u~ 

l& c ję tn o ś ii .  2 . Oparta ań zrozumieniu rzeczy  i  .na odpowiednich wia­

domościach zdolność wykonywania pewnych czynności# n .p . um iejętność 

p is a n ia , jeżdżen ia  konno i  t . p .
U m y s ł . Wyrazem tym obejmujemy całą  stronę duchową człowie­

ka w przeciwstawieniu do jego atrony c ie le sn e j, a zatem wszystkie 

władze, etany i  czynności duszy, -tąd nazywamy umysłowem wszystko, 

co odnosi się do duszy# mówimy więc n.p. o życiu uarysłowca t . j .  o 

ayśladi# uczuciach i  dążnościach pewnej osoby lub pewnego narodu 

i  t .p .  Ozaeem nazywamy umysłem rozum w przeciwstawieniu do uczucia.

U t o o i a . Anglik Tomasz Hor* c z y li  Morus napisał w TVI wie­

ku powieść, w której opisuj© wyspę nazwaną Utopią t . j .  Klgdzie. Nc 

te j  wyspie wszystko je s t  urządzone jak najlepiej# aikomu niczego 

nlebrak# wszyscy są zupełnie szczęśliw i. Stąd weszło w zwyczaj na- _ 

zywać Utopiami pomysły, zmierzające do uszczęśliwienia ludzkości

a niemożliwe do urzeczywistnienia. U t o p i s t ą  nazywamy czło-
■ • * • •

wiefca oddająeeso o t, taïiœ  poayato. i  arsoaicoa.

n t T l l t s r - y s a . •Cle naxy<re «1 , » e ty es  t . t *  nauce o

BOK.Inotei p o ^ .  ■ '.'«Ile * t 6rego tatay csłowleic p o ê la i« . â * j 6 «o

i ,  ,o , a*y z a p m m i i  la.lt naiw lfïM iet i t a à e t  l u i s i  taić naj«i«ke*e
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s s e s ę ó c i« . U t y l i t a r n a  polityka ¡P o lity k a .

w n i  0. g o i » , *  pak nazywa s i t  k«Wt#» tw ierd sea i#  Wb p rs  «©»©*■* 

, 1 .  irtA-wi w prow adzony w *r o d ie  ro z m a k a n ia  -.i ia* » eb  saa tu  S i,v;ÓGh

t t o  a l e  j e s t  k w ^ r a t e n " .  w y p ro w ad zan ie  z d a ń  c s y ł i  w niosków

j ą  dw a g łó w n e  sp o s o b y  w n ioskow an ia*  D e  «  u  k  y  a  I  i  n  cl u  k -  

c  y  a .  W d ro d z e  d e d u k c y i  w yprow adzany m i o a k i  z© 

ry e ł i  z n a jd u je  s i ę  p rz y n a jm n ie j  je d n o  s i a n i e  o ^ ł a e *  t . j *  odnoszą® # 

s i ę  d o  w ię k s z e j  l i c z b y  o só b , jfco c zy  lu b  z ja w i s k ,  ro d u k c y ą  j e s t  p r z y ­

to c z o n y  pow yżej p r z y k ła d  w nioskow ani**  o ^ l a o w  l « a t  t u  z d s n i e i  

^ a d r a t  a a  c z t e r y  b o k i  rów s#*« gdy* o d n o s i  s i ę  ono do  w s a y n tk ic l i  

ĉ ? ad re tó w *  ? r s # a  In d u k c ją  w yprow tósisay  z d a n ie  ^ axo woi®#®4*-

z e  z d a ń , z  k tó r y c h  la .M o  o d n o s i  s i ę  t y l k o  do  j e d n e j  o so b y , jo d a s g o  

z ja w is k a #  j e d n e j  r z e s z y ,  Tak v jypr*w d*uaar z u p .  z e  M ań*  " J a n  w & A ?  

. J ó z e f  m a r ł " ,  "T o n a s*  i s s a r ł 1*, r,R w oieis*«Ic u m a rł"  i  $*&*# z d a n ie  # *

g ó ln o i  tłW szyecy lu d  s i o  u m ie r a ją *  *

v„ 3 I  ą  je ju t  t©  z d o ln o ić  d o  p o w z ię c ia  p o s ta n o w ie ń .  P s i ę k i  t e -

auf ńe poala*aiay wolę, aożetty kierowaó .... -s«a i csym ościam i, Ople- 

r a ó  s i ę  n a s s y a  żąd zo ,; i  n o n i ę t a o ż c i o s  i  t.<  .  S a« * *  p o s ta n o w ie n ia

d a ń i d l a t e g o  mówimy, ż e  n a s z a  w o la  j e s t  w o ln ą . : a p r s e c s e a i e ,  j a k o ­

b y  w o la  b y ł a  w o ln a , nazyw a s i ę  d o ta rm ła ia i& e a f  p r z e k o n a n ie ,  u z n a ją *  

co  w o ln o ść  w o li, so w io  s ię  in S eteem la isn ea*

j e s t  p ro fe s o re m  u n iw e r s y t e tu  w L ipsku*  p o ło ż y ł  w ie lk i©  z a s ł u g i  o -

k o ło  ro z w o ju  p s y c h o l o g i i  / z o b . / .

w y o b r a ż e n i a .  Gdy widzę leżącą prsedeaną książkę,

n e n  w y o b ra ż a n ia  t e j  k s i ą ż k i#  gd y  s ły s z ę  ó p iew , m m  w y o b ra ż e n ie

In n y c h  z d a ń  nazyw a s i o  w a ieu k o w sai:# #  / a l b a  s y l lo g is H I ip /  * I s t n i —

., u  n  d t  . l l h e l n ,  wopółcseaay f ilo z o f  niem iecki, m . v * W ± *
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ś p ie w a . Jo g ę  s o b ie  ¿Jednak t a k ż e  w y o b ra z ić  śp ie w  lu b  k s i ą ż k ę ,  ch o ­

c i a ż  i c h  n i e  w id zę  i  n i e  s ł y s z ę ,  a  mogę s o b ie  n aw et t o  w y o b ra z ić ,  

c a ego  n ig d y  n i e  w i d z i a ł e ś  i  n i e  s ły s z a łe m , l u b  co  w o a le  n i e  i s t n i e ­

j e ,  n . p * u p i o r a ,  r u s a łk ę *  Z d o ln o ść  do  w y o b ra ż a n ia  s o b ie  r z e c z y ,  

k tó r y c h  w t e j  c h w i l i  n i e  s p o s trz e g a m y , l e c z  k tó r e  s p o s t r z e g a l i ś m y  

d a w n ie j ,  nazyw a s i ę  p a m ię c ią *  z d o ln o ś ć  d o  w y o b ra ż a n ia  s o b ie  r z e c z y ,  

k tó ry c h  n i e  o g lą d a l iś m y  n ig d y ,  nazyw a s i ę  w y o b r a ź n i ą  

c z y l i  f a n t a z j ą .  K ażde w y o b ra ż e n ie  j e s t  z ło ż o n e *  n .p *  -wy­

o b r a ż e n ie  k s i ą ż k i  s k ł a d a  s i ę  z w y o b ra ż e n ia  pew nej b a rw y , pewnego 

k s z t a ł t u  i  t . d . *  w yobrażen i©  śp ie w u  z  w y o b rażeń  l i c z n y c h  dźw ięków , 

I c h  w zajem nego s to s u n  uu i  t . d .  A c h o c ia ż  my n i e  umiemy w y o b ra z ić  

s o b ie  sam ej b a rw y , n i e  w y o b ra ż a ją c  s o b ie  ró w n o c z e śn ie  k s z t a ł t u ,  

lu b  n a  o d w ró t, możemy p r z e c i e ż  o d ró ż n ić  barw ę od k s z t a ł t u ,  'T ak ie  

o d r ó ż n ia n ie  r z e c z y ,  k t ó r e  w r z e c z y w i s t o ś c i  s ą  zaw sze  z łą c z o n e  i  

« k tó r y c h  n i e  możemy s o b ie  a- o so b n a  w y o b ra z ić ,  nazyw a s i ę  a b s t r a k ­

c j ą .  , '■ • ■
Z ł u d z e n i e .  W naj o b s z e r n ie  je ż em  znaczeniu w y raz  te n  

z n a c z y  t o  samo c o  b ł ą d ,  p o m y łk a . Zw ykle używamy tego w y razu  o po­

m y łk a ch , p o p e łn ia n y c h  p r z y  s p o s t r z e g a n iu  sapom ocą n a a z y c h  zmysłów, 

a  nazywamy t a k i e  z łu d z e n ia  zm ysłow em i. Z łu d z e n iu  zmysłowemu ulega­

my n . p .  gdy  n « a  s i ę  z d a j e ,  że p r o s t y  k i j ,  z a n u rz o n y  c z ę ś c io w e  w 

wodzie, j e s t  załamany, n a js i ln ie js s e m i « ł u d z e n i ? ^  z m y s łowe^i s ą  

h a lu c y n a c je  / s o b . / ,  k tó re  nazywają s i ę  w iz ja m i ,  ~dy z d a j e  nam s i ę ,  

że widzimy lu b  s ły sz y m y  rzeczy  nadprzyrodzone, " o  n a jd z iw n ie j e zych

złudzeń należą t.z w . F a t a  M o r g a n a  / a o b . / .

ą m  y  0 ł . ?ak nazywa s ię  wogóle każda w yb itn ie jsza  tdo lność

w jakimkolwiek kierunku* mówimy więc n .p , o *ayśle  do m alarstw a, 

do :- nzyki i  t . p .  su szczególności rozumiany przez ssaysł z d o ln o ś ć  

do  w ła s n o ś c i  otaczających nas p rze d m io tó w  lub n a s z e -



g o  o l a ł a  so jpoaocą  o so b n y ch  n a rz ą d ó w , u m ie sz c z o n y c h  w n & c zm  c i e l e  

m «««*7 « h  n a r a a d a a i  to Ę 0 frq & *  Z m jk le  w y l i c z a  a l f  p l ę ó  « a g ra ł^ *  - 

w krok» s ł u c h ,  sa a b *  węda. c z y l i  p o w o n ie n ie  1  d o ty k *  W m aio «  r o z r ó ż -  

A la  s i ę  w o b r ę b ie  e t y l e n  J e e a c z e  k i l k a  d a ls z y c h  a a y e łó w ^  la ioaow i*  

o i o t  zm ysł m ię śn io w y , zapom ocą k tó r e g o  p o z n a jem y  ru c h y  n a s z e g o  o la ­

ł a  n a w e t w z a m k n ię te M  o c s a a i f  capa* o p ó r ,  J a k i  e t«8 i»«ai©  s t a w i e  F®** 

ru e z e a io m  n a ż z y a j  d a l e j  zm y sł t e m p e r a tu r y ,  f i s i f k l  k t ó r a m  cztU em y 

c i e p l e  i  z im no , a  n a io n ie c  zm ysł u s t r o jo w y ,  sapom ocą k tó r e g o  <w«J®- 

a^y, c o  a l f  a z i e j e  w naszym  u s t r o j u  t * J .  w n a s z «  c i e l e ,  a . p .  b ic i©  

s e r c a ,  a d r ę t w i e a i e  r ę k i  łu b  a o g i  i  **P*

----------------------------------- /
r  n t  u  i  c  T a  z n a c z y  w ła ś c iw ie  o g l ą d a n ie ,  b e z p o ś r e d n ie  w i­

d z e n ie *  #  z n a c z e n iu  pas&enośnem nazywamy i n t u i c y ą  wszelką w ieO aę,
*

k t ó r ą  zdobywamy od r a z u ,  b e z  p o p rz e d n ie g o  b a d a n ia .  K ażdy p o m y sł,
«. ,

k t ó r y  p r z y c h o d z i  nam n i e j a k o  e m  % s i e b i e  a .  ok az  a  J e  s i ę  t r a fn y m , 

J e s t  w tern  z n a c z e n iu  in tu ic y ą *  'T ak ie  i n t u i c y j n e  p a snawar* 

n i e  p raw dy  p r z y p is u je m y  z w ła s z c z a  ł a d z i e »  g e n ia ln y m , k t ó r z y  Ja k b y  

n a  p ie r w s z y  r z u t  o k a  w ykryw ają  p raw d y  p r z y s tę p n e  d l a  l u d z i  zw yk łych

d o p ie r o  po w ie lu  t r u d a c h .  ... x

I r o n i a  J e s t  t o  sp o só b  m ó w ien ia , p o l e g a ją c y  a a  tern , U  

c h c ą c  wyrazić J a k ą ś  m y ś l , używamy s łó w , w y ra ż a ją c y c h  m y śl w p ro s t  

p r z e c iw n ą ,  a l e  pozw alam y mimo t o  od g ad n ąć  m y śl w ła śc iw ą *  I M  

J e s t  a u p .  gdy d o w ia d u ją c  s i ę  o J a k ie o ż  n ie s z la c h e tn y m  c z y n ie  mówi­

my n i e  t a j ą c  o b u r z e n ia ;  "To b a rd z o  p i ę k n ie " !  a lb o  g dy  n i e  c h c ą c  

w p ro s t  p o w ie d z ie ć ,  ż e  k to ś  J e s t  n iem ądrym , mówimy, z  uśm iechem  dwu­

znacznym * nTo b a rd z o  m ąćfy  c z ło w ie k " *

y a z m l B t y k a  J e s t  t o  n a u k a  o z a s a d a c h ,  w e d le  k tó r y c h

n a le ż y  p o s tę p o w a ć  w t a k  zw anych w ypadkach  su m ie n ia *  s ą  t o  p o ł o ż e ­

n i a ,  w k tó ry c h  s i ę  z n a jd u je m y , i l e k r o ć  aua iam l®  w e k a a u je  nem 

w sp o s ó b  n ie w ą tp l iw y ,  J a k  mamy s o b ie  p o s t ą p i ć .  P on iew aż k a z u i ś c i



t . ; j .  c i  co  S ię  le a z u is ty k ą  s e jm o w a li ,  d l a  p r z y k ia c u  o b m y ś la l i  wy- 

pafti-si s u m ie n ia ,  k t ó r e  s i ę  w r z e c z y w i s t o ś c i  n i c  z d a r z a j ą ,  p r z e t o  

n i e r a z  nazywamy ie a z u is ty k ą  z a p r z ą t a n i e  t o b i e  g ło w y  p y ta n ia m i t r u d -  - 

n e p i ,  p o z b u w io n e n i r z e c z y w is te g o  z n a c z e n ia .

l l e p t o m a n l a  j e z t  t o  n i e p r z  e sw y c ię ź  ony p o p ęd  do  p rz y ­

w ła s z c z a n ia  s o b ie  c u d zy c h  p rz e ć  mi o t  6 w c z y l i  do  k r a d z ie ż y .  so b y  

c i e r p i ą c e  n a  k le p to m a n ię  n i e  z d a j ą  s o b ie  «praw y z e  z d ro ż a o ó c i  i  

k a ry g o d a o ó e i  sw o ic h  czynów  & k ra d n ą  zw yk le  n a w e t b *z p o trz e b y *  

l e p t  omamia' z d a r z a ł a  s i ę  u  o só b  n aw et b a rd z o  m a ję tn y c h , k t ó r e  k r a ­

d ły  p rz e d m io ty  t a k i® ,  k t ó r e  im  a a  n i c  n i e  b y ły  p r z y d a tn e ,  a  k t ó r e  4 

z r e s z t ą  m ogłyby s o b i e  ła tw o  k u p ić .  C ie r p ie ć  n a  k le p to m a n ią  a  być

n a ło g o w y »  z ł o ć z i o j e s  t o  s ą  d w ie  r z e c z y  c a łk ie m  r ó ż n e ,  k le p to m a n ia
#

j e e t  c h o ro b ą  um ysłow ą i  t y lk o  b iadan ie  l e k a r s k i e  może w każdym  p r z y ­

p a d k u  d o p ro w a d z ić  do  r o z j a ś n i e n i a  r z e c z y .

K a n t  a m a n u e l, j e d e n  s  n a jw y b i tn i e j s z y c h  f i lo z o f ó w  n ie m ie c -
«MMMwWMil' N P  -ril',r 1 1 ,

k ic h ,  u r . r .  i? ?4> um. r . i a C 4 .  Z a s łu ż y ł  c i ę  g łó w n ie  b a d y l a m i  n a d

pod s ta w ą  U g r a n ic a m i  w ie d zy  l u d z k i e j ,  p r z ę z  c o  p r z y c z y n i ł  s i ę  w
• • 

wysoicim s to p n iu  do  ro z w o ju  t a k  zw anego k ry ty cy zm u  / z o b . /  f i l o z o ­

ficznego, k t ó r y  d o tą d  n i©  p r z e s t a ł  w yw ierać  s ta n o w cz eg o  wpływu 

n a  k ie r u n e k  p r a c y  f i l o z o f i c z n e j .  i t t e m a ie je s ą  z a s łu g ą  C anta  e ta n o ­

w i s z c z y tn y  s p o s ó b , w j a k i  po jm ow ał o b o w ią z k i m o ra ln e  c z ło w ie k a .

• n a l e ć * T ak  nazywamy z d o ln o ś ć  d o  p o m y ś le n ia  s o b ie  r z e ­

c z y  n ie g d y ś  s p o s t r z e ż o n y c h .  X to n . p .  w id z ia ł  ja k u s  k r a j ,  s ł y s z a ł
»

j a k i ś  ś p ie w , c z u ł  j a k i ś  smak i  t . p . ,  może go  s ó b ie  p o  pewnym c z a ­

s i e  p o m y śleć  c z y l i  w m y ś l i  p o w tó rz y ć , c h o c ia ż  g o  ju ż  n i e  w id z i ,  

n i e  s ł y s z y ,  n i e  c z u j e  i  t . d .  S a»0  p o m y ś le n ie  .s o b ie  r z e c z y  n ie g d y ś  

s p o s t r z e ż  onyeh nazywam y p r z y p o m n i e n i e m ,  n o  r z e ­

c z a c h ,  k t ó r e  umiemy s o b ie  p rz y p o s m ie ć , mówimy, ż e  j e  p a r n i ę -  

t  a  m y .  TTie j e s te ś m y  je d n a k  w s t a n i e  p a m ię ta ć  w s z y s tk ie g o ,  c o ś -  

isy k ie d y k o lw ie k  s p o s t r z e g l i !  j e d e n  c z ło w ie k  p a m ię ta  w ię c e j  r z e ­



czy; d rug i mniej.* Im więcej rzeczy  ktoś pamięta» t  m .  lep  ssą  P o d ­

pisujem y su  pamięć* im .zaś dok ładn iej i  d łu że j k toś pam ięta rćżho 

rzeczy* t e a  w ie rn ie jsz ą  posiada p a a lfó . N a jlep ie j pamiętamy rzeczy, 

k tó ra  nas żywo z a ję ły , b lisk o  nas obchodzą i  k tó re  apostrsegaliśm y 

c z ę ś c ie j ,  śkcąc so b ie .m N k  ja k ie ś  zdanie lup szereg  M ań dobra© 

zapam iętać, powtarzamy je  k ilk a k ro tn ie . f e n l f ć  różnych lu d z i al®~ 

ty lk o  ró żn i s ię  swą w iernością , lecz  także  tern, że  jed n i pam iętają 

le p ie j  rzeczy  jednego rodzaju , drudzy rzeczy  innego rodzaju . Tak n* 

p .  m alarz* pam ięta ją  dokładnie barwy i  k s z ta ł ty ,  suzjey  nelod,y© i  

h a re m !# , ia a i  pam ięta ją  n a j le p ie j  lic z b y , z n o m  i s a i  w iersze i  t* d . 

pokłada* pamięć miej©ca m.p* <Hóg, budynków i  tąp* nazywa s ię  P * ** 

a  i  ę c  i  ą l o k a l n ą *  Jak  każdą zdolność, tak  te ż  i  pamięć

ćwiczyć, * pewna wprawa w p s a i f ts a iu  rćżnyeJa rzeczy  j e s t  d la  

każdego człowieka nieodzownie potrzebną* trz e b a  ty ł  to  p iln i©  baczyć

m .  to ,  by n ie  ćwiczyć pamięci s  uszczerbkiem  f * /  innych sć olnoóci,

Jan; w y o b r a ih l ,  rozum » i  t . p .

a r  a d o k s j e s t  to  każde powiedzenie, k tó re  c i f  sprzęci-- 

wia zwykłem mniemaniu* jednakowoż zaw iera t r e ś ć  prawdziwą* kto  n*p. 

nigdy ni© s ły sza ł o te le fo n ie , zapomocą którego można g los łódzki 

p rzcnw .ić  m .  s e tk i  u i l ,  d la  tego będzie  paradokaea tw ierd zen ie , iż  

w® Isjoivi© nożne s ły sz e ć , co k toś mówi. w Krakowi#, paradoksami nazy­

wamy te ż  por/icdzenia b ły sko tliw e , uderzające , a le  po legające na 

'p rse sad z ie  lab  nac iągan iu  faktów . f aHM l 9 Ż M M M A  n iek tó rzy  

e a le  lu b ią  s,if popisywać w rozmowie i  w swych dziełach* Vrzeba s ię  

mioó na baczności, by n ie  dać s ię  o lśn ić  tak im i paradoksam i.

o l i d a r a o ś  &. J e ż e l i  między k ilk u  osobami, feworząccmi 

pewien związek, zachodzi ta k i  stosunek , iż  .każda z n ich  odpowiada 

za zobowiązania całego związku oraz posiada prawa całego związku, 

wtedy t e  osoby są związane so lid a rn o śc ią , kanada so lid a rn o śc i s t r e ­

szcza c ię  zatem w zdaniu ï "Wszyscy aa jednego i  joden za w szystkich".



C z ę s to  p rz e z  s o l i d a r n o ś 6 vrozum iem y z u p e łn ą  zgodność  w p o s tę p o w a n iu  

członków  s t r o n n i c t w a , J e ż e l i  w szyscy  d z i a ł a j ą  w ed le  w sp ó ln y ch  z a ­

s a d ;  k to  ty e ł t  z a s a d n e  u z n a j e ,  n i e  może do owego s t r o n n ic tw a  n a l e ­

ż e ć .  Zoh. K oło p o l s k i e .  ■

A n o m a l i a  z n aczy  z b o c z e n ie  od p r a w id ła ,  od t e g o ,  ja k  być 

pow inno . J e s t  t o  w ie lk a  "anomalia*» j e ż e l i  n& p rzy k ład  w ła d z a , k t ó r a  

ma p iln o w ać  p o rzą d k u  s t a j e  s i ę  p rz y c z y n ą  n i e ł a d u  i  t . p .

A p r  i  o r  i .  W iadom ości, do k tó r y c h  dochodzim y bez  pomocy 

d o ś w ia d c z e n ia ,  je d y n ie  n a  p o d s ta w ie  rozum ow ania ( z o b . )  nazywamy 

w iadom ościam i " a  p rio ri* *  c z y l i  a p r io ry c z n e m i .  M atem atyka ( z o b . )  

p o le g a  n a  t a k i c h  w ia d o m o ś c ia c h .-  I r z e o iw n le  w ia d o m o śc i, k t ó r e  o p a r - "  

t e  s ą  n a  d o ś w ia d c z e n iu , nazywamy a p o .s te ry o ry e z n e m i (od  ”a p o s t e r i o ­

r i ’*) c z y l i  ę iap iry czn em i ( z o b . ) .

A r y s t o t e l e s , uczony  g r e c k i ,  je d e n  z  n a j p o t ę ż n i e j  szy ch  

um ysłów l u d z k o ś c i ,  ż y ł  w IV . w ieku  p rz e d  n a ro d z e n ie m  C h r y s tu s a .  P o - ''
-r?

ł o ż y ł  b a rd z o  w ie lk i e  z a s ł u g i  na  p o lu  f i l o z o f i i  ( z o b . )  i  n auk  p r z y -  

ro d n ic z y c h  ( z o b . ) .

K r y t e r y u m , j e s t  to  znam ię u m o ż liw ia ją c e  ś c i s ł e  r o z r ó ż ­

n i e n i e  dwóch s ta n ó w , z ja w is k ,  rz e c z y  i  t . d .  N .p . pewnego r o d z a ju  

plam y występujące n a  c i e l e ,  s łu ż ą  za  k ry te ry u m  ś m i e r c i ,  t . j .  pozwą 

ł a j ą  nam o d ró ż n ić  t r u p a  od c i a ł a  c z ło w ie k a  żywego a lb o  p o g rąż o n eg o  

w l e t a r g u .  •
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O e I o w o  6 c . Celow ość p rz y p is u je m y  rraz j^s tk iem u , co w 

t e n  sp o só b  j e s t  u r z ą d z o n e ,  i ż  odpow iada pewnemu c e lo w i .  C elow ość 

p o s i a d a j ą  n . p .  u s t r o j e  żywe ( c i a ł a  l u d z i  i  z w ie r z ą t  o ra z  r o ś l i ­

n y ) , a lbow iem  budowa i c h  c a ł o ś c i  i  c z ę ś c i  z a s to so w a n a  j e s t  do 

pew nych c e ló w , m ia n o w ic ie  do u trz y m a n ia  s i ę  p r z y  ż y c iu  i  do r o z ­

m n a ż a n ia . Na p a n u ją c e j  w w s z e c h ś w ie c ie  c e lo w o śc i  o p i e r a  s i ę  je d e n  

z dowodów i s t n i e n i a  B oga.

0 h  a  r  a  k  t  e r . Wyraz t e n  o z n a c z a  c a ło ś ć  znam ion  s ta ły c h : ,  

k t ó r e  c e c h u ją  pew ną r z e c z  lu b  o so b ę  i  o d r ó ż n ia ją  j ą  od in n y c h . 

Mówiąc o c h a r a k t e r z e  c z ło w ie k a  mamy g łó w n ie  na  m y ś li  t e  p rz y m io ­

t y ,  k t ó r e  w p ły w ają  s t a l e  n a  je g o  sp o só b  d z i a ł a n i a ,  w ięc  je g o  

u s p o s o b ie n ie  i  z a p a t r y w a n ia .  C z ło w iek  «z c h a ra k te re m »  p o s tę p u je  

zaw sze  w ed le  s t a ł y c h  zasad y  p o d c z a s  gdy c z ło w ie k  »bez c h a r a k t e r u ” 

k i e r u j e  s i ę  chwilow em  upodoban iem  lu b  k a p ry se m , t a k  ż c  n ig d y  n i e  

m ożna w ie d z ie ć ,  j a k  w danym w ypadku s i ę  zach o w a. Głównem zad an iem  

w ychow ania j e s t  w y ro b ie n ie  c h a ra k te ró w , w ięc  s t a ł o ś c i  w u s p o r o ­

b i e n i u ,  w z a p a try w a n ia c h  i  w s p o s o b ie  d z i a ł a n i a .  C h a r a k t e ­

r y s t y k a  j e s t  t o  o k r e ś l e n i e  c h a r a k t e r u  j a k i e j ś  o so b y  lu b  

r z e c z y .  N adan ie  czem uś lu b  komuś cech  c h a r a k t e r y s ­

t y c z n y c h  t . j .  w y b itn y c h  zn am io n , nazywamy ta k ż e  c h a r a k t e ­

r y s t y k ą  a lb o  czasem  ( n .p .  u  a k to ró w  w t e a t r z e )  c h a r a k t e ­

r y z o w a n i  e m .

£ Q m t  e A u g u s t, (mów: K on t) u czony  f r a n c u z k i ,  u r ,  r .1 7 5 7 ,  

w s ła w ił  s i ę  swemi z a p a try w a n ia m i na  z a d a n ie  bada?i naukow ych. Z da­

n iem  Comte a  n a u k i  p o w in n y /z a jm o w a ć (s ię ; t y lk o  ta k le m i  p y ta n ia m i ,  

k t ó r e  d a d z ą  s i ę  b e z p o ś re d n io  r o z s t r z y g n ą ć  zapom ocą d o św ia d c z e n ia *  

c o k o lw ie k  z a ś  n i e  podpada  pod z m y s ły , pow inno być z n a u k  r a z  na 

zaw sze  w y k lu c z o n e . P o g lą d  t e n  w chodzi w s k ła d  t a k  zw an e j f i l o z o f i i  

p o z y ty w n e j c z y l i  pozy tyw izm u ( z o b . ) ,  z a  k tó re g o  tw ó rc ę  u c h o d z i 

w ła d n ie  Com te. P raw dziw e z a s ł u g i  p o ło ż y ł  Comte o k o ło  o ż y w ie n ia  

b a d a ć  n a  p o lu  n au k  o s p o łe c z e ń s tw ie  c z y l i  a o c y o lo g i i  ( z o b .)
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ę  v  tt 1 t  Cynikam i nazyw ano w s t a r o ż y t n o ś c i  f i lo z o f ó w  ( z o b .) »  

k tó r z y  n a u c z a l i ,  ż e  c z ło w ie k  p o w in ie n  s i ę  p ozbyć  w s z e lk ic h  p o t r z e b  

i  żyć  i l e  m o żn o śc i w s t a n i e ,  z u p e łn e j  p r o s t o t y .  H a js ła w n ie js z y m  

•cy n ik iem  b y ł D yogenes ( z o b . ) .  D z iś  p r z e z  cyn ików  rozum iem y l u d z i ,  

k tó r z y  n i e  d b a ją  o p r z y z w o i to ś ć  i  n i e  s t a r a j ą  s i ę  naw et ukry- 

sw ej b e z w s ty d n o ś c i .  D la te g o  c y n i z m  z n a c z y  t y l e ,  co s o c h o -  

w an ie  s i ę  b e z w s ty d n e , a  c y n i c z n y  t o  samo co b e z w s ty d n y ,

b e z c z e ln y .  ¡1 ■

C z a s « C oko lw iek  j e s t  lu b  s i ę  d z i e j e ,  j e s t  i  d z i e j e  s i ę  

w c z a s i e .  Czas j e s t  w ięc  n i e j a k o  fo rm ą , w k t ó r ą  w sz y s tk o  n a  św ię ­

c i e  j e s t  u j ę t e .  Każde z d a r z e n i e ,  k a żd a  c z y n n o ść  wymaga pewnego 

choćby  n ie z m ie r n ie  k r ó tk ie g o  c z a s u .  Mówiąc o c z a s i e ,  ro z ró ż n ia w y  

p r z e s z ł o ś ć ,  i  t e r a ź n i e j s z o ś ć  i  p r z y s z ł o ś ć .  T e r a ź n ie j s z o ś ć  j e s t  

k r ó tk ą  c h w ilk ą ,  r o z g r a n i c z a j ą c ą  p r z e s z ł o ś ć  i  p r z y s z ł o ś ć ,  -.a 

p r z y s z ł o ś ć  możemy do pewnego s to p n ia  w pływ ać, a lbow iem  od n a s  

c z ę s to  z a l e ż y ,  co w p r z y s z ł o ś c i  będziem y ro b ić V  d l a t e g o  t r z e b a  

zaw sze  p a m ię ta ć  o p r z y s z ł o ś c i ,  aby  s i ę  i l e  m o żn o śc i u ł o ż y ł a  w 

sp o só b  d la  n a s  p o ż ą d a n y . Ha p r z e s z ł o ś ć  wp|tywać n i e  możemy* co 

s i ę  r a z  s t a ł o ,  n i e  może s i ę  o d s t a ć .  Czas sk o ro  m in io ,  t . j .  t r o r o  

e t a n i e  s i ę  p r z e s z ł o ś c i ą ,  ju ż  n i e  w ró c i*  d l a t e g o  t r z e b a  ro zu m n ie  

k o r z y s ta ć  z c z a s u  i  n i e  t r a c i ć  go na b ła h e  z a j ę c i a .  0 s p o s o b ie  

l i c z e n i a  c z a s u  z o b . C h ro n o lo g ia . Czas w g r a m a ­

t y c e  o z n a c z a  fo rm ę c z ę ś c i  mowy, zw ane j słowem lu b  c z a so w n i­

k ie m , a  w y ra ż a ją c ą  pewne c z y n n o ś c i  lu b  s t a n y ,  ze  w zg lęd u  na t o ,  

j a k  d łu g o  one t r w a ł y ,  t r w a ją  lu b  trw ać  b ę d ą .  Czasów w ję z y k u  

p o ls k im  o d ró ż n ia  s i ę  c z t e r y :  t e r a ź n i e j s z y ,  p r z e s z  

ł y ,  z a p r z e s z ł y ,  1 p r z y s z ł y  (Z ob . C z a so w n ik ) .

D e m o  k r y  t , f i l o z o f  c z y l i  m ęd rzec  g r e c k i ,  ż y ł  w 7 . w ie ­

k a  p r z e d  C h ry s tu se m . T w ie rd z i ł  p ie r w s z y ,  że  ś w ia t  c a ły  s k ła d a  s i ę  

z n ie z m ie r n ie  m a ły c h , n ie p o d z ie ln y c h  c z ą s t e c z e k ,  k t ó r e  nazw ał



atomami (zob,), stał się zatem twórcą tak zwanej atomistyki.
'

Poniew aż był bardzo pogodnego usposobienia, otrzymał przydomek 
!!śmie jącego się filozofa*.

> 1 d e r o t (mów: Pidero) Dyonizy, znakomity pisarz fran-
9

cuski w XVIII. wieku. Wydał on razem z d Alembertem wielką encjr- 

klopedyę (zob. Alembert).
P o ś w i a d c z e n i e . lak nazywa się wiadomość czyli 

rgczej wiedza oparta na spostrzeżeniach. 0 rzeczach i zdarzeniach , 
które spostrzegamy, sami mówimy, że znamy je z doświadczenia. 
Poświadczenie jest zarówno podstawą rozumnego działania, jako 
też prawie wszystkich umiejętności czyli nauk. Poświadczenie jest 
zewnętrznem czyli z m y s ł o w e  m, jeżeli odnosi się do tego, 

co spostrzegamy zapomocą zmysłów (wzroku, słuchu, dotyku i t,d„H 
doświadczenie w e w n ę t r z n e  natomiast tyczy się naszych 

własnych myśli i uczuć, które spostrzegamy bez pomocy zmysłów 
na podstawie bezpośredniej świadomości (zob.) tego, co się w nas 
dzieje. Wyraz "doświadczenie* bywa także często używany w tem sa­
mem znaczeniu co wyraz experyment (zob.). Doświadczalny zob. ex- 

perymentalny.
P o t y  k, jest to zmysł, zapomocą którego czujemy zetknięcie 

się jakiegoś ciała z powierzchnią naszej skóry. Narządem zmysło­

wym, które pośredniczy w odbieraniu wrażed dotykowych, są kolce 
nerwów rozpostarte pod powierzchnią skóry. Nie każde miejsce cia­
ła jest w równej mierze czułom na wrażenia dotykowej najwrażliwszy 
jest koniec języka, potem końce palców^ najmniej czuła jest skóra 
na plecach. Bardzo silne wrażenia dotykowe wywołują ból. Zapomocą 
wrażo 1 dotykowych poznajemy, czy przedmioty, które przylegają do 

skóry, są tępe czy ostre lub spiczaste, czy są gładkie C2y chropo­
wate* Czując jakiekolwiek dotknięcie, wiemy zarazem, w jakiem 
miejscu naszej skóry ono nastąpiło czyli lokalizujemy je (zob. Lo­

kali za cya). U ludzi pozbawionych wzroku, dotyk może go do pewnego
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s t o p n i a  z a s tą p ić *  c ie m n i m ają  t e ż  d o ty k  w y d o skonalony  wprawą 

i  s ą  w s t a n i e  s p o s t r z e g a  n aw et b a rd z o  s ł a b e  w ra ż e n ia  d o ty k o w e , 

. r a ż e n i a  dotykow e ł ą c z ą  s i ę  zw yk le  z w ra ż e n ia m i m ięśn iow em l (a o b , 

'¿mysi m ięśn io w y ) i  z  w ra że n ia m i c i e p ł a  lu b  z irans ( z o b , Zmysł tem ­

p e r a t u r y )  .

D o w ó d . Tak s i ę  nazywa w y k azan ie  p raw dy  lu b  f a ł s z u  j a k i e ­

g o k o lw ie k  z d a n ia  lu b  t w i e r d z e n i a .  Czasem wiemy od r a z u ,  czy  t w i e r -
ą

d ż e n i  o pewne j e s t  s łu sz n e m  lu b  mylnem* w te d y  n i e  t r z e b a  dowodu* 

zw yk le  je d n a k  mamy w ą tp l iw o ś ć ,  c zy  t o ,  co k to ś  mówi lu b  p i s z e ,  

j e s t  p raw d ą  czy  n i e .  Wtedy żądam y dow odu, k t ó r y  może być  w r o z ­

m a i ty  sp o só b  p rz e p ro w a d z o n y , B ardzo  ła tw o  j e s t  t w i e r d z i ć  to  i  owo* 

a l e  p o p rz e ć  swe tw ie r d z e n ie  dowodami c z y l i  udow odni*;, j e s t  c z ę s to  

b a rd z o  t r u d n ą  r z e c z ą .  D la te g o  n i e  pow inn iśm y  n ig d y  n ic z e g o  t w i e r ­

d z ić  -'na w i a t r " ,  t o  z n a c z y , n i e  mogąc tw ie rd z e :  n a s z y c h  udow odnić*  

z  d r u g i e j  s t r o n y  n i e  p o t r z e b a  nikom u w ie rz y ć  "na s ło w o " , t o  z n a ­

c z y ,  j e ż e l i  m ówiący swych t w i e r d z e !  n i e  p o p rz e  dow odam i, p r z e p r o ­

w a d ze n ie  dowodu nazyw a s i ę  d o w o d z e n i e m  c z y l i  o rgum en- 

t a c y ą .  D ow odzenie p o le g a  zw ykle  n a  w y k a z a n iu , ż e  t w i e r d z e n i e ,  ma­

ją c e  być udow odnionem , z k o n ie c z n o ś c i  w y n ik ła  z in n y c h ,  co do k t ó ­

ry c h  n i e  z a c h o d z i ż ad n a  w ą tp l iw o ś ć .  Chcąc n . p .  u d o w o d n ić , ż e  n i e ­

to p e r z  j e s t  z w ie rz ę c ie m  s są c e m , p rzypom inam y, ż e  w s z y s tk ie  z w ie ­

r z ę t a ,  k t ó r e  -rodzą żywe m ło d e , s ą  z w ie rz ę ta m i s s ą c e m i . Poniew aż 

n i e t o p e r z  r o d z i  t a k ż e  żywe m ło d e , w ięc  i  on m usi być z w ie rz ę c ie m  

ssą c e m . Z d an ia  lu b  t w i e r d z e n i a ,  na  k tó r y c h  s i ę  dow odzen ie  o p i e r a ,  

n a z y w a ją  s i ę  p o w o d a m i *  d la t e g o  można t e ż  p o w ie d z ie ć ,  że 

d o w o d zen ie  p o le g a  n a  p o d a n iu  powodów.

D u a l i z m . Dualizmem  (od ł a c iń s k i e g o  M uo* to  j e s t  dwa) 

nazyw a s i ę  nau k a  s p ro w a d z a ją c a  w s z y s tk ie  z ja w is k a  do dwóch z a s a d ­

n ic z o  ró ż n y c h  ro d z a jó w  s u b s ta n c y j  ( z o b , ) ,  m ianov?ic ie  do s u b s ta n e y j  

duchow ych 1 do s u b s ta n c y j  c i e l e s n y c h  c z y l i  : a t e r y s i n y c h .  P r z e c i ­

w ieństw ©  d u a liz m u  s ta n o w i monizm ( z o b , ) .  p o l i t y c e  w yraz



d u a liz m  o z n ac za  pew ną form ę u n t r o j ą  państw ow ego« p o l e g a ją c ą  na  

p o ł ą c z e n iu  dwóeh n ie z a w is ły c h  o<' t l e M e  p ań stw *  P rzy k ład o m  t a k i e ­

go u s t r o j u  państw ow ego s ą  A u s t r o - ę  g r y ,  s k ła d a ją c e  s i ę  z  c e s a r s ­

tw a a u s t r y a c k ie g o  i  k r ó le s tw a  w i g i e r s k ie g o .  W g ra m a ty c e  d u a  -A
l i s  nazyw a s i ę  l i c z b a  podw ójna  ( ¡? o b ,) .

D y s l e k t y k a ,  d y s l e k t y k . D y s le k ty k a  z n a c z y  

d o s ło  n i e :  " s z tu k a  ro z m a w ia n ia ” . D z iś  p r z e z  d y a le k ty k ę  rozum iem y 

zw yk le  u m ie ję tn o ś ć  z rę c z n e g o  r o z p r a w ia n ia ,  k tó r e  w yw ołu je  p o z o ry  

g łę b o k ie g o  ro z u m ie n ia  r z e c z y  a  w ła ś c iw ie  j e s t  t y lk o  m n ie j lu b  

w ię c e j  p u s t ą  g r ą  w yrazów . D y s l e k t y k  j e s t  t o  za tem  c z ł o ­

w ie k , u m ie ją c y  i  l u b i ą c y  w pow yżej o k r e ś lo n y  sp o só b  r o z p r a w ia ć ,  

1 'rzeb a  s i ę  m ieć n a  b a c z n o ś c i ,  ab y  n i e  dać s i ę  o b a ła m n c ić  wywodami 

d y s le k ty k ó w , k tó r y c h  n i e  zaw sze  ła tw o  m ożna p o z n a ć , p o n iew aż  n a ­

d a j ą  s o b ie  p o z o ry  l u d z i  u c z o n y c h .

D y l e m a t . Dylem atem  nazyw a s i ę  p ew ien  r o d z a j  w n io sk u  

( z o b . ) .  P rz y k ład e m  ta k ie g o  w n io sk u  j e s t  n a s t ę p u ją c e  rozum ow anie: 

" J e ż e l i  k to ś  j e s t  u c z c iw y , w ted y  p r z e ś l a d u j ą  go l u d z i e  n i e u c z e i -  

w i: j e ż e l i  k to ś  j e s t  n ie u c z c iw y ,  w tedy  g a rd z ą  nim l u d z i e  u c z c iw i*  

w ięc  n i k t  n i e  może c ie s z y ć  s i ę  u zn an iem  z e  s t r o n y  w s z y s tk ic h  b e z

w y ją tk u  l u d z i " .  I s t o t a  d y le m a tu  p o le g a  n a  z e s ta w ie n iu  dwóch z d a ,/
z k tó r y c h  każde  p ro w a d z i do te g o  samego w y n ik u . W ż y c iu  pow szed­

n ie ją  nazywamy dy lem atem  p o ł o ż e n ie ,  w k tó rem  musimy k o n ie c z n ie  

w y b ie ra ć  m iędzy  dwiem a ró w n ie  p rssykre& i r z e c z a m i ,  to  n . p .  m usi 

bezw arunkow o -  bo in n e g o  w y jś c ia  n i e  ma -  a lb o  sk ła m a ć , a lb o  wy­

r z ą d z i ć  d r o g i e j  mu o s o b ie  p r z y k r o ś  , t e n  z n a jd u je  s i ę  "w d y lem a­

c i e ” .

-B g o i  z m. Ćaźdy c z ło w ie k  dba o s i e b i e  i  s ta r a ,  s i ę  o t o ,  

aby  mu b y ło  d o b rz e  n a  ó w ie c ie .  J a k  d łu g o  c z y n i  t o  bez krzyw dy

d la  in n y c h ,  t a k  d łu g o  n i e  z a s ł u g u j e  na  n a g a n ę . J e ś l i  je d n a k  w 

tern s t a r a n i u  n i e  u w z g lę d n ia  s łu s z n y c h  wymagań in n y c h  l u d z i ,  j e -  / 

ż e l i  c h c ą c  s o b ie  do g o d z i : , sp ra w ie  .innym p r z y k r o ś ć ,  w ted y  s t a j e
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s i ę  winnym egoizm u c z y l i  s a m o l u b a  t w a .  Ołdwaą c e c ł

l u d z i  o d z n a c z a ją c y c h  s i ę  egoizmem j e s t  b r a k  ż y c z l iw o ś c i  d l a  b l i  ć

n i c h .  -egoizm j e s t  w ie lk ą  w a d ą , gdyż b a rd z o  p rz e s z k a d z a  wspólnem u
o

zgodnem u p o ż y c iu  l u d z i .  P r z e c iw ie  istw ej^egóizm u s ta n o w i o l t r u i o -  

( z o b . ) ,  E g o i s t ą  nazywamy c z ło w ie k a  o d z n a c z a ją c e g o  s i ę  

egoizm em .

,g k  1 e k  t  y  k . Tak s i ę  nazyw a c z ło w ie k ,  k tó r y  n i e  w y ra b ia  

s o b ie  w ła sn eg o  z d a n ia  o r z e c z a c h ,  l e c z  p rz y jm u je  od in n y c h  z a p a t r y ­

w a n ia ,  n a jw ię c e j  o d p o w ia d a ją c e  je g o  upo d o b an io m . S k le k ty k a ra i n a z y ­

w a ją  s i ę  d la t e g o  c i  f i lo z o f o w ie  ( z o b .)  i  u c z e n i  w o g ó le , k tó r z y  

z a d o w a ln ia ją  s i ę  z e s ta w ie n ie m  pog lądów  p r z e z  in n y c h  w y p o w ie d z ią -  

n y c h ,  a  n i e  k u s z ą  s i ę  o s a m o d z ie ln e  o p ra c o w a n ie  p r z e d m io tu .  Takim 

eklektyldL em  w śród  f i lo z o f ó w  b y ł  n a  p r z y k ła d  C ic e ro  ( z o b . ) .

E k s p e r y m e n t . Chcąc d o k ła d n ie  p o zn ać  pewne z ja w is k a ,  

n i e  możemy s i ę  z a d o w o lić  przypadkow em  i c h  s p o s t r z e g a n ie m , l e c z  

wywołujem y j e  sam i k i l k a k r o t n i e ,  z m ie n ia ją c  p rz y te m  i l e  m o żn o śc i 

w a ru n k i,  w śród k tó r y c h  z ja w is k a  s i ę  o d b y w a ją . T ak ie  u m y śln e  wywo­

ł a n i e  pewnego z ja w is k a  nazyw a s i ę  ek sp ery m en tem . C z ęs to  z a m ia s t  

" e k s p e ry m e n t** mówi s i ę  ' 'd o ś w ia d c z e n ie " ,  c h o c ia ż  w yraz t e n  z n ac zy  

w ła ś c iw ie  co in n e g o  ( z o b . D o ś w ia d c z e n ie ) .  W ż y c iu  p o to czn cm  e k s ­

p e ry m e n t z n a c z y  t y l e  co p r ó b a .  I  k  s p e r y m e n t o w a ć  

z n a c z y  dokonać e k sp e ry m e n tu  lu b  p ró b o w a ć . S k s p  e r y m e n -  

t  a  1 n  e m i  c z y l i  doew ± adcza lnem i nazywamy n a u k i ,  k t ó r e  p o ś l iz ­

gu j ą  s i ę  experym antem  j a k  n . p .  f i z y k a  ( z o b . ) .

E p A. k u r , f i l o z o f  g r e c k i , ż y ł  o k o ło  r .3 0 C  p rz e d  G h ry o tu -
-

sem . U c z y ł ,  ź e  najw yższam  ą z c z ę śc ie m  c z ło w ie k a  j e s t  p rz y je m n o ś ć ,
. *  _ '

j a k ą  d a je  ż y c ie  ̂ n o t l i w e  i  su m ien n e  s p e ł n i a n i e  obow iązków . ?, p i  -  

k u r ę  j e ż y k i e m  nazyw a s i ę  wyznawca n a u k i  E p ik u r a .  P o n ie ­

waż n i e k t ó r z y  n i e  z w a ż a ją  na t o ,  ż e  "S p ik u r z a l e c a ł  je d y n ie  p r z y ­

je m n o ść , ja k ą  d a j e  ż y c ie  c n o t l i w e ,  i  m n ie m a ją , że c h o d z i ło  mu o
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$a k ą k o lw i e k b ą d i p rz y je m n o ś ć , p r z e t o  e p ik u re jc z y k a m i nazywamy t y c h ,  

oo g o n ią  z a  p rz y je m n o ś c ia m i zm ysłowem ! n a  p r z y k ła d  z. dolarem j e ­

d z e n ie m , p ic ie m  i  t . p .

S s  t  e t  y k  a . N ie k tó re  r z e c z y  nam s i ę  p o d o b a ją  b ez  w zg lęd u  

n a  t o ,  c zy  mogą s i ę  nam n a  co ś p rz y d a ć  lu b  n i e .  Samo o g lą d a n ie  lu b  

s ł u c h a n ie  t a k i c h  r z e c z y  s p ra w ia  nam p rz y je m n o ś ć , mówimy o n i c h ,  

ś e  a ą  p i ę k n e .  N a le ż y  s i ę  za tem  z a p y ta ć ,  na  czem p o le g a  owo upo d o — 

b a n i e ,  j a k i e  p rz y m io ty  m uszą p o s ia d a ć  r z e c z y ,  abyśmy j e  n a z y w a li  

p ię k n e m i. fem i z a g a d n ie n ia m i z a jm u je  s i ę  e s te ty k a :  c z y l i  n a u k  a

0 p i ę k n i e  ( z o b . ) ,  k t ó r a  j e s t  je d n ą  z g a ł ę z i  f i l o z o f i i .  

P on iew aż  tw o rz e n ie  r z e c z y  p ię k n y c h  j e s t  zadan iem  s z t u k i ,  p r z e to  

e s t e t y k a ,  ja k o  n au k a  o p i ę k n i e ,  p o z o s t a j e  w ś c is ły m  z w iąz k u  z ' n a ­

u k ą  o s z tu c e  i  j e j  r o d z a j a c h .

■ S t y k a . P osiadam y z d o ln o ś ć  do o c e n ia n ia  czynów  w ła sn y c h

1 cu d zy ch  pod w zględem  i c h  w a r to ś c i  m o r a ln e j ,  t o  j e s t :  c zy  s ą

d o b r e ,  c zy  z ł e .  W ydając t a k i e  sąd y  o p o s tę p o w a n iu  lu d z k ie m , k i e ­

ru jem y  s i ę  pewnemi z a s a d a m i. T aką z a s a d ą  j e s t  na  p r z y k ła d  z d a n ia ,  

i ż  c z y n , k tó r y  wypływa z n i e n a w i ś c i ,  n i e  może b y t dobrym . N auka, 

k t ó r a  z a jm u je  s i ę  z e s ta w ie n ie m  ty c h  z a s a d ,  i  w sk a z u je  sp o só b  i c h  

z a s to so w a n ia , w ż y c i u ,  nazyw a s i ę  e ty k ą .  E ty k a  r e l i g i j n ą  i

s ta n o w i c z ę ś ć  t e o l o g i i  ( z o b . )  j e ż e l i  o p i e r a  s i ę  na  o b ja w ie n iu  i  

n a u ce  K o ś c io ła *  e ty k a  j e s t  f i l o z o f i c z n ą  1 s ta n o w i c z ę ś ć  f i l o z o f i i  

( z o b .)  j e ż e l i  u s i ł u j e  ro z w ią z a ć  swe z a d a n ie  je d y n ie  p r z y  pomocy 

p rz y ro d z o n y c h  w ładz  u m y słu  lu d z k ie g o .

f i l o z o f i a  z n a c z y  d o s ło w n ie  m iło ś ć  m ą d ro ś c i ,  Z p o c z ą t ­

ku w yraz t e n  z n a c z y ł  t y l e ,  co nauka  w o jó le .  Nazywano w ięc  w s z y s t ­

k i c h ,  k tó r z y  z a jm o w a li s i ę  ja k ą k o lw ie k  n a u k ą , f i l o z o f a m i .  P ó ź n ie j  

z a c z ę to  p r z e z  f i l o z o f i ę  rp zu m ieć  m ądrość  ż y c io w ą , to  j e s t  u m ie j ę t ­

n o ść  p ro w a d z e n ia  ż y c i a  zgodnego z pewnymi p o g ląd am i n a  p r z e z n a c z e ­

n i e  c z ło w ie k a .  D la te g o  d z i s i a j  j e s z c z e  nazywamy n i e r a z  f i l o z o f < 1  

t y c h ,  k t ó r z y  bez  w zg lęd u  n a  sw o je  chw ilow e p o ło ż e n ie  n i e  s p u s z c z a -
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Ę j - p o t e z a  z n a c z y  p r z y p u s z c z e n ie ,  iy rasem  tym  p o s łu g u j  e -  

my s i ę  w w ie lu  n a u k a c h  d l a  o z n a c z e n ia  t a k i c h  tw ie r d z e ń ,  k tó ry c h  

n i e  możemy b e z p o ś re d n io  z a c a e rp n ą ó  z d o ś w ia d c z e n ia ,  l e c z  dom yśla­

my s i ę ,  ż e  s ą  p raw d ziw em i. H ip o te z ą  j e * t  n , p .  tw i e r * z e n i e ,  ż e  z i e ­

m ia  p r z y  p o w s ta n iu  ś w ia ta  b y ła  c ia łe m  lo tn e m  o w yaok iej. b a rd z o  

te m p e r a tu r z e ,  k t ó r e  z czasem  s t y g ł o  1 s k r z e p ło .  N ig d y  n i e  oozna  

byó pewnym, ż e  h i p o te z a  ja k a k o lw ie k  j e s t  p raw d z iw ą , d l a t e g o  p r z y ­

zn a jem y  h ip o te z o m  je d y n ie  w ię k s z e  lu b  m n ie jsz e  p raw d o p o d o b ie ń s tw o . 

T rz e b a  m ieć s i ę  n a  b a c z n o ś c i ,  aby  n i e  uw ażaó h ip o te z  z a  p raw dy  

w z u p e łn o ś c i  s tw ie rd z o n e .  H i p o t e t y c z n y ,  z n a c z y  p r z y ­

p u s z c z a ln y ,  n iep e w n y .
H - i s t o r y o z ó f l a  j e s t  t o  n a u k a  n a le ż ą c a  do f i l o z o f i i  

a  z a jm u ją c a  s i ę  w y ś le d ze n iem  p raw , k t ó r e  r z ą d z ą  n a s tę p s tw e m  fa k tó w  

d z ie jo w y ch . 1  umysłowym rozw ojem  lu d z k o ś c i  w o g ó le .

H o b  b e s  Tom asz, f i l o z o f  a n g i e l s k i  /w  r .1 5 3 8  do  r . 1 6 ? i / ,  

g o r l iw y  wyznawca m a te ry a l iz m u  i  a b so lu ty z m u  / z o b .  t e  w y ra z y / .

H u  m e /m ów: Ju m / P aw id  u r .  r .1 7 1 1  urn. r . 1 7 7 6 / ,  s ła w n y  h i s ­

t o r y k  i  f i l o z o f  a n g i e l s k i .  J e g o  f i l o z o f i a  j e s t  s c e p ty c z n ą  / z o b .

Sceptycyzm/.
I  3 e a . Tak nazywamy w s z e lk ą  m y ś l, k t ó r a  w y w ie ra  s i l n y  

wpływ n a  um ysłow e ż y c i e  j e d n o s te k  lu b  n aro d ó w . Mówimy n . p .  o i d o l  

sprawiedliwości, o' i d e i  O jc z y z n y , c h c ą c  tym  sposobem  p o w ie d z ie ć , 

ż e  m y śl o sprawiedliwości lu b  m yśl o O jc z y ź n ie  k i e r u j e  naszem  

d z ia ła n ie m .  W Innem  z u p e łn ie  z n a c z e n iu  u żyw ał filozof P l a t o n  /z o d./

w y razu  i d e a .
T a a a  1 i  Z a . Wyraz t e n  p o s ia d a  w f i l o z o f i i  / z o b . /  b a rd z o  

ro z m a i te  z n a c z e n ia .  W o g ó ln o ś c i  można p o w ie d z ie ó , ż e  id e a l iz m  

p rz y p is u je m y  lu d z io m , k tó r z y  g łó w n ie  z a jm u ją  Bi« sw ojem i m y ślam i, 

a  n a  rzeczywistość m ało  z w a ż a ją  lu b  p ra g n ą  j ą  p r z e o b r a z i ć  w ed le  

sw o ic h  m y ś l i ,  w e d le  j a k i e g o ś  i d e a ł u .  l u d z i  t a k i c h  nazywamy i  d e  -

-  9 -
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< l i s t a m i .  ?rzeciv7i@ń6two idealizmu stanowi realiom, to  je  t  

a r o ’ o len ie  s ię  rzeczyw istością i  bezwzględne zastosowanie s ię  do 

i , mals; idealizm  jak  roałizm je s t  jednostronnością* człowiek po­

ln i on łączyć zgodnie jedno z drugiem, powinien więc starać s ię  

wodIc a i ł  przeobrażać rzeczyw istość, gdzie tego zachodzi potrzeba, 

ale pr żytem. lic zy ć  s ię  z n ią , pamiętając, że głową muru n ie prze­

b ije .  „
, l a s r l n a G y a  znaczy dosłownie wyobraźnia / s o b . / .  Częs­

to  nazy. amy też  imaginacyą myśl, która n ie ma n ic wspólnego z rze- 
ciywi tością*

' n e t  y n k t . przypatrując s ię  życiu zwierząt, spostrzega­

my u nich liczn e  czynności, Jakoby z góry obmyślane i  rozważone. 

n0 ta "ich czynności należy n .p . budowanie gniazda, chronienia s ię

prze,i zimą flo krajów południowych i  t .d .  Ponieważ n ie przypuszcza­

my, aby tego rodzaju zachowanie s ię  wynikało rzeczyw iście z rozum­

nego zastanawiania s ię  nafl środkami i  skutkami d zia łan ia ,-p rzeto  

przypisuj/ay zwierzętom tylko wrodzony popęd flo wykonywania takich  

czynności * Popęd ten nazywamy instynktem. Czynności instynktowe 

znajdujemy także u ludzi /n .p . ssanie niemowląt/) a le  im więcej

rozwija s ię  u człowieka rozum, tem więcej czynności instynktowe 
zanikają. I n s t y n k t o w y m i '  nazywamy niesaz niewłaściw ie  

ruchy, które wykonyv;amy bez namysłu. Mówimy n .p . że widząc zoU za- 

Jący Się ku nam wóz, ustępujemy '’instynktowo" z drogi.
T n t e l l " - e n c y a  znaczy rozum, rozsądek / z o b , / .  Z n -  

t e l o k t u a l n e m  nazywamy wszystko, co s ię  odnosi do iozu 

mu lub rozsądku. I n t e l i g e n t n y m i  są ludzie rozumni 

i  rozsądni. Często mówi s ię  o l n t e l i g e n c y i  w przeci­

wieństwie do mieszczaństwa i  stanu włościańskiego, ’itedy przez in -  

te ligen cyę rozumie s ię  ogół lu d zi, którzy oddają s ię  prjrcy umysło­

wej n .p . księży , n auczycieli, urzędników, lekarzy, adwokatów i  t.d
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w o d r ó ż n ie n iu  od l u d z i  ż y ją c y c h  z p r a c y  r ą k .  T a k ie  o d g r a n ic z e n ie  

n i e  z n a c z y  je d n a k  w c a le ,  aby  s i ę  wśród m ie sz c z a ń s tw a  i  w ło ś c ia n  

n i e  z n a jd o w a li  t a k ż e  l u d z i e  p ra w d z iw ie  i n t e l i g e n t n i .

I s t o t a .  W yraz t e n  ma z n a c z e n ie  d w o jak i® . W pierw szem . 

o z n a c z a  t o ,  co  j e s t ,  co  i s t n i e j e .  W tern z n a c z e n iu  mówimy n . p .  o 

i s t o t a c h  ż y ją c y c h ,  rozum nych i  t . d .  d ru g iem  z n a c z e n iu  w yraz

i s t o t a  o z n a c z a  c a ło ś ć  c e c h , k t ó r e  s p r a w ia ją ,  ż e  r z e c z  lu b  o so b a  

j a k a ś  j e s t  tem , czem j e s t ,  a  n i e  czem ś innem . W te rn .z n a c z e n iu  mó­

wimy n . p .  o i s t o c i e  c z ło w ie k a , o i s t o c i e  p a ń s tw a  i  t . d .  G e c h  o r 

i s t o t n y m  p rz e c iw s ta w ia m y  c ec h y  n i e i s t o t n e ,  n . p .  do i s t o t y  

k o ł a  n a le ż y  c e c h a ,  ż e  k ażd y  p u n k t obwodu j e s t  równo o d d a lo n y  od 

ś ro d k a #  n a to m ia s t  cęch am i n i e i s t o t n e m i  k o ła  s ą  n . p .  j e g o  b a rw a , 

ro z m ia ry  i  t . d .  K oło bowiem n i e  p r z s t a j e  być  ko łem , j e ż e l i  zm ie­

n i a  swą b a rw ę , gdy  j e s t  w ię k sz e  lu b  m n i e j s z e j , a l e  p r z e s t a ło b y  byc  

ko łem , gdyby n i e  każdy  p u n k t obwodu b y ł  ró w n ie  d a le k o  od ś ro d k a

p o ło ż o n y .
j  a  ż ń . Tak nazw ano w f i l o z o f i i  w ła s n ą  osobę  w p r z e c iw ie ń ­

s tw ie  do r e s z t y  św ife ta  c z y l i  n i e - j a ż n i .  .

y a r  t  e z T U s  z , w ła ś c iw ie  t e s c a r t e s  /mówi H e k a r t / ,  S e n e ,

F ra n c u z , J e d e n  z n a jw y b i tn i e j s z y c h  f i lo z o f ó w  i  m atem atyków  w s z y s t­

k i c h  czasów * u r .  r .1 5 9 6  um. r .1 6 5 0 .  U s iło w a ł  a a ć  b ad an io m  f i l o z o ­

f ic z n y m  nowe a  n ie w z ru s z o n e  p o d s ta w y , z n a jd u ją c  j e  w p e w n o śc i,

J a k ą  k a ż d y  p o s i a d a  o swem w łasnefc  i s t n i e n i u .  K a r te z y u s z  b y ł  J e d ­

nym z n a jw y b i tn i e j s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  d u a liz m u  / z o b . /  w f i l o z o -

f l i .
1T > a 6 T f  i k  a  c y  a  J e s t  t o  p o d z ia ł  o só b , r z e c z y  i  z j a -  

w is k  n a  k l a s y  t . J .  g ru p y  lu b  d z i a ł y  / r o d z a j e  i  g a t u n k i / .  W 

s z k o ł a c h  k l a s y f ik a c y a  o z n a c z a  p rz e p ro w a d z a n y  z końcem 

k u r s u  lu b  ro k u  sz k o ln e g o  p o d z ia ł  u c z n ió w , s to s o w n ie  do  i c h  p i l -  _ 

n o ś c i ,  z a c h o w an ia  się. i  po stęp ó w  w nauce ', f  tym  c e lu  odbywa s i ę
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w s z k o ła c h ,  w k tó r y c h  j e s t  w ie lu  n a u c z y c i e l i ,  w sp ó ln a  n a r a d a ,  zwa­

n a  k o n f e r e n c j ą .  \T jn ik  k l a s y f i k a c j i  z a p i s u j e  s i ę  w ś w ia d e c tw ie .

» ■ „ ¿ . r ż e n i e  o °  i  8 6 , w y o b ra że ń , m y ś l i .  Gdy m yślim y

n . p .  o b ły s k a w ic y  przypom inam y s o b ie  grzm otu  gdy  w idz im y  w iz e ru n e k  

p ew n ej o so b y , p rzypom inam y s o b ie  j ą  samą i  t . d .  T a k ie  ł ą c z e n i e  myś­

l i ,  w sk u te k  k tó r e g o  je d n a  z n i c h  przyw oływ ał w' naszym  u m y śle  in n e ,  

nazywamy k o ja rz e n ie m  m y ś l i ,  p o ję ć  a lb o  w y o b rażeń , i  mówimy, ż e  n . p .  

p o j ę c i e  g rzm o tu  j e s t  sk o ja rz o n e m  z p o ję c ie m  b ły s k a w ic y .  Ka k o ja r z e ­

n i u  p o j ę ć  p o le g a  p a m ię ć , a  u c z ą c  s i ę  c z e g o ś  n a  p am ięć  dążym y w ła ś ­

n i e  do  t e g o ,  aby pewne p o j ę c i a  ze  so b ą  s k o ja r z y ć .

K o n k l u z j a  z n a c z y  d o s ło w n i^ , z a m k n ię c ie ,  z a k o ń c z e n ie  

n . p .  mowy, ro z p ra w y , n a j c z ę ś c i e j  w yraz  t e n  o z n a c z a  w y n ik  rozum ow a-

n i a  i  m lo s k d w .
K o n k r e t n y . W szystko  oo p o d p a d a  pod  d o ś w ia d c z e n ie  a lb o  

j e s t  obm yślane  na  w zó r te g o  co pod d o ś w ia d c z e n ie  p o d p a d a , nazyw a 

s i ę  k o n k re tn e » !. S  in n e i i  z n a c z e n iu  mówimy o k o n k re tn y c h  w n io sk a c h  

c z y l i  p ro p o z y c ja c h ,  t . j .  o w n io sk a ch  sz c z e g ó ło w y c h , do r z e c z y w is ­

ty c h  p o t r z e b  z a s to so w a n y c h , p rz e c iw ie ń s tw o  do w niosków  k o n k re tn y c h  

s ta n o w ią  w n io s k i  o g ó ln ik o w e  lu b  ń i e l i c z ą c e  s i ę  ś c i ś l e  z donem p o -  

ło żen iem *
k r y t y c y z m  j e s t  to sp o só b  p o s tę p o w a n ia  w b a d a n ia c h  

f i l o z o f i c z n y c h ,  k tó r y  p o le g a  n a  te rn . żo  p r z e d  r o z w ią z a n ia »  zag ad ­

n i e n i a  py tam y  s i ę ,  czy w -  ó l e  i  o i l e  rozum  n a s z  z d o ln y  j e s t  do 

s k u te c z n e g o  je g o  r o z w ią z a n ia ,  iry ty c y z m  b a d a  g r a n ic e  i  w a ru n k i 

p o z n a n ia  p raw d y , z a jm u je  za tem  s ta n o w is k o  p o ś r e d n ie  m ię d zy  flogma- 

tyzmem a  sceptycyzmem, p ie r w s z y  n i e  p a m ię ta  o tem , ż e  p o z n a n ie  

n a s z e  może napotkać g r a n ic e  bezw arunkow e, d r u g i  p r z e c z y ,  j a k o b y ś -  

my » o g ó le  z fo g ll  poznaw ać p ra w d ę . W sze ch s tro n n e  u z a s a d n ie n ie  k ry ­

ty cy zm u  j e s t  s a s łu g ą  -Santa / z o W *
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T, e i b n i t z  G o ttsfry d  W ilhelm , u r .  r* 1 6 4 6  um* r .  ' / ' ¡ 6 ,  

j e d e n  z n : jz n a k o m its z y c h  f i lo z o f ó w  i  m atem atyków  n ie m ie c k ic h ,  ¿ o -
i.*

chodzenia s ło w ia ń s k ie g o ,  p o s i a d a ł  um ysł p ra w d z iw ie  w s z e c h s tro n n y . 

S y stem  f i l o z o f i c z n y  s tw o rz o n y  p r z e z  3 e i b n i t z  a  nazyw a c i f  m onacioio- 

g i ą  / z o b . / |  na. p o lu  m a te m a ty k i w s ła w ił  s i ę  dokonan iem  ró w n o c z e śn ie  

z Newtonem / z o b . /  w y n a le z ie n ie m  ra c h u n k u  ró ż n ic z k o w e g o  i  ca łkow ego  

:^ i s a ł  t a k ż e  d z i e ł a  t r e ś c i  r e l i g i j n e j ,  h i s t o r y c z n e j ,  p r a w n ic z e j  i  

p o l i t y c z n e j .

r, i  b  e 1 t  L a ro l, u r .  r .  ;307 w P o z n a n iu , um. w B rdow ie ;S75
- r 1..... .

r . ,  sy n  u b o g ie g o  r z e m ie ś ln ik a ,  p r a c ą  i  z d o ln o ś c ia m i z * o b y ł w ie lk ą  

n a u k ę  a  w f i l o z o f i i  p o l s k i e j  z a j ą ł  je d n o  z m ie j s c  p ie rw s z y c h , M aj- 

w a ż n ie js z e m i je g o  d z ie ła m i  s ą :  "S ystem  u m n ic tw a " , o b e jm u ją c y  wy- 

k ła d  f i l o z o f i i ,  t a k  j a k  j ą  ro z u m ia ł  L i b e l t ,  i  " E s t e ty k a ” c z y l i  

n a u k a  o p ię k n ie #  obok te g o  n a p i s a ł  on j e s z c z e  w io le  ro z p ra w  m n ie j­

s z y c h  / n a j p i ę k n i e j s z a  m ięd zy  n ie m i '*0 m i ł o ś c i  O jczy zn y  /  i  ca t y — 

kułów  u ż y te c z n y c h , u m ie sz c z a n y c h  po w s z y s tk ic h  p ra w ie  c z a s o o i s — 

mach i  g a z e ta c h ,  k t ó r e  wówczas wyda;a n o  w W.K s ię s tw ie  Pozh ań sk iem . 

Im ię  L i b e l t a  ja k o  p & try o ty  z a p i s a n e  j e s t  z ło te m !  g ło sk a m i w d z i e ­

ja c h . t e j  c z ę ś c i  P o l s k i ,  k t ó r a  z o s t a j e  pod rządem  p ru sa k ó w . P l a  

O jc z y z n y  n i e  s z c z ę d z i ł  L i b e l t  a n i  k rw i, a n i  p o s łu g  i  p r a c y  obywa­

t e l s k i e j ,  w r .1 3 3 1  b r a ł  u d z i a ł  w w o jn ie  z R o ssy ą  o w o ln o ść  p o l s k i ,  

w r .1 8 4 6  w w ypadkach  p o l i t y c z n y c h ,  a  k ie d y  n a s t a ł y  c z a s y  s p o k o j­

n i e j s z e ,  d z i a ł a ł  p ió re m  i  g ło w ą : b u d z i ł  r u c h  umysłowy m ięd zy  

w s p ó ło b y w a te la m i, k ie ro w a ł  tow arzystw em  nau^owem w d o z n a n iu , b r o ­

n i ł  ja k o  p o s e ł  w y trw a le  i  n i e u s t r a s z e n i e  p raw  p o l s k i c h  p rz e c iw

z a ż a r t o ś c i  p r u s k i e j  w s e jm ie  b e r l i ń s k im .

T, o g i  k  a . P rz e k o n a n ia  i  z d a n ia  zgodne  z r z e c z y w is to ś c i ą  

nazywamy p raw d ziw em ij p r z e k o n a n ia  i  z d a n ia  n ie z g o d n e  z r z e c z y w is ­

t o ś c i ą  m ylnem i / z o b .  P ra w d a /.  N auka, k t ó r a  p o d a je  sp o so b y  o d ró ż ­

n i a n i a  p raw d ziw y ch  p rz e k o n a ń  od m ylnych  o ra z  w y p ro w ad zan ia  i  u z r -



« sS aiaa ia  aowyeh zdań aa p o s ta w i*  znanych, nazywa p i f  i«S*M  /od 

re c k ie g o  wyrezu l o g o s ,  myśl, zd an i* /. 1*5»»  **** »**•* ■*** 

aesiy myśleć, aby nasze przekonania były zgoda* * rzeczyw istością  

i  wskazuje ja k  mofeaa unikać błędów i  pooyłak w m yśleniu. J* ś* U  

myślani* j# « t i f  lH i s prawidłami lo g ik i ,  naaywa s ię  l o g i e * »  

n e mt w przeciwny* ra z ie  myślani® j e s t  a  i  o 1 o g i  o * a  * m.

7, o k  a  I  i  z a  c  y  a « l i d s ą c  róża©  r z e c z y ,  w id  sim y  k a ż d ą  * 

a i c b  w ja k ia m ś  o z n ac zo n a »  m ia ja c u t  w p ro e t  P***d la w a j  lu b

p ra w e j s t r o n i e ,  b l i ś a j  lu b  d a l e j*  Gdy « łyazym y  d św ię k  lu b  sa m ar, 

mówimy, i e  s ły szy m y  go w tym  lu b  innym  k ie r u n k u ,  * w ię k sz e g o  lu b  

m ate jeZ C go  o d d a la n ia ,  Gdy j a k i ś  p rz e d m io t  d o ty k a  s i ę  n a s z e g o  c i a ł a ,  

w iam y z a ra z a m , w k tó ra ®  m ia j s c u  n a«  a l f  d o ty k a  i  t* d *  W* w s z y s tk ic h  

tych  w ypadkach  mamy !>«*»• p r z e k o n a n ia  o a i a j s c u ,  w k tó ra m  z n a j d u ją  

e i ę  p rz e d m io ty ,  w y w o łu jące  w n a s  w ra ż e n i«  w zro k u , s łu c h u ,  d o ty k u  

i  t . p .  C zynność um ysłow a, d z i ę k i  k t ó r e j  dochodzim y  do  t a k i e g o  p r z e ­

k o n a n ia ,  nazyw a s i ę  l o k a l i a a e y ą  * * * * *  u m i e j s c o w i e n i a * ,  

r o k  a  1 i  ź o w a  ć  s n a c s y  o g r a n ic z a ć ,  u m ie js c a w ia ć ,  n . p .  l o k a ] x -  

aow ać p o ż a r ,  z n a c z y  ra to w a ć  t ą k ,  i ż b y  p o ż a r  o g ra n ic z y ć  do  pewnego 

t y l k o  m ie j s c a  a n i e  d o p u ś c ić  do r o z s z e r z e n i a  s i ę  go a a  p r z y l e g ł e

budow la*
« * ,1 n o a  L&lomon, uczony £yd, sławny f i lo z o f  XVIII wieku,

' u r .  w N ie św ie ż u  r . 1 7 5 ^ urn. r .  13-10 na E s lą s k u .

p a t  a r  y a* W przeciw staw ieniu do ducha i  duszy / z ob, , 

nazywamy materyą to ,  z czego s ię  sk łada ją  w szystkie c ia ła  zarówno 

ty * e jak  martwa. Wszystko co nas otacza i  co za pośrednictw a» zmy­

słów >żeay e ? ostrze«* , nazywamy śwłfcfcem a a t e r y a l n y a .  

Ckłada siv  on s rozm aitych rodzajów a e to ry i c z y li  z rozm aitych 

c i a ł ,  k t ó r e  d z ia ła ją  rozm aicie na nasze zmysły, c z y li  posiadają  

roż* . t e  w ła s n o ś c i#  J e d n e  d z ia ła ją  n a  wzrok, c z y li  mają własność 

albo 1ocenia albo odb ijan ia  św ia tła , inne na słuch  c z y li  m ają  

własność b r z m ie n ia ,  in n a  a a  powonienie i  t . p .  c z y s tk ie *•*
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kii c i a ł a  / n a  z i e m i / ,  n . p .  trz y m a n e  w r ę k u ,  d z i a ł a j ą  n a  zm ysł m ię ś­

niow y# pow iadam y, ż e  s ą  c i ę ż k i e ,  c z y l i  m a ją  w ła sn o ść  c i ą ż e n i a  ku 

z ie m i .  /P o z o rn e - w y ją tk i  od t e j  r e g u ły  o b j a ś n i a  praw o A rch im ed esa  

/ z o b .  P ł y w a n i e / . /  Z pow odu, ż e  t ę  w ła s n o ś ć  p o s i a d a j ą  w s z y s tk ie  r o ­

d z a j e  m a te r y i ,  używamy c i ę ż a r u  c i a ł  do o z n a c z a n ia  c z y l i  n a z y w a n ia  

z a w a r te j  w n i c h  i l o ś c i  .« a te r y i  c z y l i  m asy / z o b . / .  M a te ry a  j e s t  

r o z c i ą g ł ą  t ; - j .  c i a ł a  z a jm u ją  i  w y p e łn ia ją  s to s o w n ie  do sw ej o b ję ­

t o ś c i  pew ne c z ę ś c i  p r z e s t r z e n i :  p o s i a d a j ą  d łu g o ś ć ,  s z e ro k o ś ć  i  wy­

so k o ść  / g r u b o ś ć /#  du ch  i  d u s z a  n a to m ia s t  s ą  pozbaw ione  r o z c i ą g ło ś ­

c i ,  n i e  z a jm u ją  ż a d n e j  p r z e s t r z e n i .  -  Materyą nazyw a s i ę  t e ż  r o p a ,  

s ą c z ą c a  s i ę  z r a n ,  wrzodów i  fc.p.

M a t e r y a l i z m . M ate ry a lizm em  t  e o r e t y c z n y m  

nazyw a s i ę  n a u k a , w e d le  k t ó r e j  m a te ry a  j e s t  p o d s ta w ą  i  p rz y c z y n ą  

w s z y s tk ic h  z ja w is k  n a  św ie c i® . M a te ry a liz m  z a p rz e c z a  i s t n i e n i u  

d u s z y , tw ie rd z ą ® , ż e  n a s z e  c z y n n o ś c i  um ysłow e / c z u c i e ,  m y ś le n ie  , 

i  t . d . /  xaają swe ź ró d ło  j e d y n ie  w s i ł a c h  m a te ry a ln y c h  i  w y n ik a ją  

w y łą c z n ie  z e  zm ian , z a c h o d z ą c y c h  w u s t r o j u  nerwowym, z w ła s z c z a  w 

m ózgu. W edle n a u k i  m a te ry a l iz m u , c z ło w ie k  i  in n e  ż y ją c e  i s t o t y  

n i e  s ą  czem ś innem , j a k  b a rd z o  s z tu c a n e m i m aszynam i, k t ó r e  w po­

dobny  sp o só b  w y tw a rz a ją  m y ś l i  i  u c z u c ia ,  j a k  n . p .  m aszyny dynam o- 

e l e k t r y c z n e  / z o b . /  w y tw a rz a ją  p rą d y  e l e k t r y c z n e .  P on iew aż  m ate ­

r i a l i z m  sp ro w ad z a  w s z y s tk o , co v i s t n i e j e ,  do  m a te r y i  i  s i ł ,  k t o r e -  

m i m a te ry a  j e s t  o b d a ra o n ą , p r z e t o  o d rz u c a  w ia rę  w Boga, u trzy m u ­

j ą c ,  ż e  m a te ry a  j e s t  -w ieczną i  sama je d n a  d o s t a t e c z n i e  t łó m a c z y  

p o w s-tan ie  c a łe g o  ś w ia t a .  M a te ry a liz m  j e s t  n a u k ą  b a rd z o  dawną# 

z a  tw ó rc ę  je g o  u c h o d z i  g r e c k i  f i l o z o f  L e u k ip p o s  /o k o ło  r .5 Q 0  

p r z e d  C h ry s tu s e m /. W c z a s a c h  now szych  b r o n i l i  m a te ry a l iz m u  Hob­

b e s  / z o b . /  o r a z  l i c z n i  f i l o z o f o w i e  f r a n c u s c y  X V III . w iek u  / P i d e -  

r o t ,  lo lb a c h ,  d 'A le m b e r t ,  H e l v e t i u s / .  \/)(po łow ie  XIX, w iek u  zn a ­

l a z ł  m a te ry a l iz m  g o rą c y c h  zw olenników  i  obrońców  w śród p r z y r o d n i*  

ków niemieckich, a  do je g o  ro z p o w s z e c h n ie n ia  p r z y c z y n i ł  ś i ę  ¿ r z e -
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Ib -

d e w sz y s tk ie m  Ludwik B & chner, w y d a jąc  k s ią ż k ę  p . t *"M atery a  i  s i ł a "  

( 1 .  w ydan ie  w j r . 185 o }. imo p ozorów  s ł u s z n o ś c i ,  .k tó ra m i m a te ry a -
'i w ii

liz^-iW bBliyw al s o b ie  od c z a su  do c z a s u  tu m a n ie ',  tw ie r d z e n ia  je g o  

n i e  mogą s i ę  o s t a ć  wobec ś c i s ł e j  n au k i!, t o  t e ż  d z i s i a j  w y z n a ją  

rc a te ry s l iz m  ty lk o  t a c y  l u d z i e , k tó rym  b ra k  p ra w d z iw ie  naukowego 

w y k s z ta ł c e n ia .  M a t e r y a l i z m e m  p r a k t y c z n y m  

nazyw a s i ę  p r z e k o n a n ie ,  i ż  naszem  p o stęp o w an iem  p o w in ie n  w y łą c z ­

n i e  k ie ro w a ć  w zgląd ' na z y s k ,  k tó r y  możemy o s i ą g n ą ć . Wyznawca m a- 

t e r y a l i z m u  n o s i  m iano r a s t e r y a l i  s t y .

M a t e r i a l n y . M a te ry a ln e a  nazywamy w s z y s tk o , co pozos 

t a j e  w zw iązku  lu b  ty c z y  s i ę  - t e r y i  ( z o b . )  w p r z e c iw s ta w ie n iu  

t a k  do ducha j a k  do form y ( z o b . ) .  D la te g o  r a a te ry a ln y  z n ac zy  c z ę s ­

to  w p ro s t  to  samo co c i e l e s n y .  P rz e z  k o rz y ś ć  i  s t r a t ę  m a te ry a ln ą  

rozum iem y n a b y te k  lu b  u b y te k  m ie n ia  Lub d o ch o d u .

M e t a f i z y k a . Każda nauka z a jm u je  s i ę  pewnym d z ia łe m  

z ja w is k ,  pewną o g ra n ic z o n ą  g ru p ą  i s t o t  lu b  r z e c z y .  Tak n . p .  me­

c h a n ik o  bada z ja w is k a  r u c h u ,  b o ta n ik o  z a jm u je  s i ę  r o ś l i n a m i ,  f i - ,  

z y o lo g ia  ś l e d z i  i  w y ja ś n ia  ob jaw y ż y c ia  i  t . d .  A le p rz e d m io ty  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  n a u k  p o z o s t a j ą  ze  so b ą  w m n ie j lu b  w ię c e j  ś c is ły m  

z w ią z k u , tw o rz ą c  razem  c a ło ś ć  ś w ia ta  i  o k a z u ją  mimo sw ych r ó ż n ic  

pewne w sp ó ln e  w ła s n o ś c i .  O tóż n a u k a , - k tó r a  b ad a  z w ią z e k  we w s z y s t  

kiem  co i s t n i e j e ,  wykrywa i  w y ja ś n ia  w sp ó ln e  w szech  rzeczom  i  z j a  

wiekom praw a i  tym sposobem  u s i ł u j e  dać  p o g lą d  na  c a ło ś ć  ś w ia t a ,  

nazyw a s i ę  m e ta f iz y k ą .  M e ta f iz y k a  je d n o c z y  w s o b ie  w y n ik i w s z y s t ­

k ic h  in n y c h  n a u k  i  w łą c z a  j e  w j e d n o l i t y  sy s te m  w ied zy  n a jo g ó l ­

n i e j s z e j .  M e ta f iż y k a  j e s t  je d n ą  z g a ł ę z i  f i l o z o f i i  i  n azy w a ła  s i ę  

p ie r w o tn i e  f i l o z o f i ą  p ie r w s z ą ,  t . j .  z a s a d n ic z ą ^  c z ę s to  t e ż ,  mó­

w ią c  o f i l o z o f i i ,  mamy n a  m y ś l i  w y łą c z n ie  t ę  f i l o z o f i ę  p ie r w s z ą .  

Nazwa m e ta f i z y k a ,  k tó r a  z n a c z y  "po f i z y c e " ,  j e s t  p rzy p ad k o w ą i  

p o c h o d z i s t ą d ,  ż e  p ism a  A r y s t o t e l e s a ,  p o św ię co n e  p ie r w e j  f i l o z o -
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f i i ,  b y ły  n ie g d y ś  u m ie sz c z o n e  po p ism a c h , z a jm u ją c y c h  s i ę  p r z y r o ­

doznaw stw em , zwanem wówczas f i z y k ą .

M e t o d a  z n a c z y  sp o só b  p o s tę p o w a n ia , k tó re g o  n a le ż y  p r z e ­

s t r z e g a ć ,  c h c ą c  d o j ś ć  do o b ra n e g o  c e l u .  M etoda p o le g a  g łó w n ie  n a  

w yborze  o d p o w ie d n ic h 'ś ro d k ó w  i  z a s to s o w a n iu  i c h  w ta k im  p o rz ą d k u ,

aby  z j a k  n a jm n ie jsz y m  w y s iłk ie m  i .w  j a k  n a jk ró ts z y m  c z a s i e  p r o -
■« * 

w a d z i ły  do c e l u .  Kto m etody p r z e s t r z e g a ,  p o s tę p u je  m e t o d y

n  i  w p rzec iw nym  r a z i e  za rzu cam y  mu b r a k  m eto d y . J a k o  p rz y k ła c  

m etody  s łu ż y ć  m oże m e t o d a  n a u c z a n i a ,  t . j .  ś c i ś l e  

o z n a c z o n y  sp o só b  p o s tę p o w a n ia , k tó re g o  n a u c z y c ie l  p r z e s t r z e g a ,  by  

c e l  n a u k i  z o s t a ł  u r z e c z y w is tn io n y . Główne r o d z a j e  m etod n a u c z a n ia  

są* a n a l i t y c z n a ,  s y n te ty c z n a  i  k o n c e n try c z n a .  A n a l i ty c z n ą  m eto d ą  

n a u c z y c i e l  u c z y  w ów czas, gdy o p i s u j e  u czn iom  c a ły  p rz e d m io t lu b  

r z e c z ,  a  p ó ź n ie j  d o p ie ro  z b ie g ie m  n a u k i p rz e c h o d z i  do s z c z e g ó ł  ó?/, 

c z y l i ,  ln n em i słow am i p o w ie d z ia w sz y , w ychodzi od c a ł o ś c i ,  a  k o ń ­

czy  n a u k ę  n a  s z c z e g ó ła c h .  N auki p r z y r o d n ic z e  s ą  po w ię k s z e j  c z ę ś ­

c i  m e to d ą  a n a l i t y c z n ą  w y k ła d a n e . S y n te ty c z n ą  m etodą u c z y  n a u c z y ­

c i e l  w ów czas, gdy n a jp ie r w  z a p o z n a je  u c zn ió w  ze  s z c z e g ó ła m i p rz e d ­

m io tu ,  n a s t ę p n ie  t e  s z c z e g ó ły  z b i e r a ,  w ią ż e  ze s o b ą , w r e s z c ie  tw o ­

r z y  z n i c h  c a ł o ś ć .  M etoda t a  używ aną j e s t  p r z y  n a u ce  g e o g r a f i i ,  

ra c h u n k ó w , n a u ce  języ k ó w , c z y t a n i a  1 p i s a n i a .  W re sz c ie  m etodą  

k o n c e n try c z n ą  p o s łu g u je  s i ę  n a u c z y c i e l ,  gdy k o ło  j a k ie g o ś  p r z e d ­

m io tu  lu b  f a k t u  g ru p u je  i n n e ,  bądź  pokrew ne bądź r ó ż n e ,  i  tw o rzy  

tym sposobem  o b ra z  o b s z e r n i e j s z y ,  d a l s z y .  M etodą t ą  u c ź y  n a u c z y ­

c i e l  h i s t o r y i .  N a jw ię k s z e .z a s to s o w a n ie  w s z k o l e  l u d o ­

w e j  ma m eto d a  s y n te ty c z n a .  N a u c z y c ie l  s z k o ły  lu d o w e j,  u c z ą c  

te m i m e to d am i, m u si uezyó  e l e m e n ta r n i e ,  t o  z n a c z y , m usi zajm ować • 

s i ę  p rz e d e w s z y s tk le m  u c z n ie m , m ieć * sk ie ro w a n ą  uwagę c i ą g f e  n a  

swego w ychow anka, pobudzać  go n ie p r z e r w a n ie  p y ta n ia m i do m y ś le n ia  

1  do o d p o w ie d z i , a  gdy j e  o trz y m u je  z ł e  lu b  n i e d o s t a t e c z n e ,  po

m
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r a z  w tó ry  z a b ra ć  s i ę  do t łu m a c z e n ie  i  w y k ła d u . U czen i pedagogow ie 

r o z r ó ż n i a j  w ie le  in n y c h  j e s z c z e  m e to d , o k tó ry c h  d o w ie d z ie ć  s i ę  

można z d z ie łk a  L in d n e ra  '» fe k s t do w yk ładu  p e d a g o g ik i ,  z e s z y t  I .  

i  I I *  w tłu m a c z e n iu , d r.W ł .S e re d y ń s k ie g o '* , g d z ie  z o s t a ł o  t r e ś c i w i e  

z e b ra n e  w s z y s tk o , co o tem  k ie d y k o lw ie k  n a p is a n o .

M e t o d o l o g i a , j e s t  t o  n a u k a  o m e to d ach  ( z o b . ) ,  k t  

r y c h  n a le ż y  p r z e s t r z e g a ć  w b a d a n ia c h  naukow ych , by d o jś ć  do p r r  

dy i  u n ik n ą ć  b ł ę d u .  M e to d o lo g ia  j e s t  c z ę ś c i ą  l o g i k i  ( z o b . ) .

M e t o d y k a , j e s t  t o  w y łu s z c z e n ie ,  w ykład  m etody  ( z o b . ) ,  

c z y l i  o g ó ł o d n o sz ą c y c h  s i ę  do n i e j  p rz e p is ó w  i  w skazów ek. Kto n .p .  

ch ce  um ieć  z a s to so w a ć  d o b rą  m etodę w n a u c e  s z k o l n e j ,  m usi s i ę  z a ­

p o zn ać  z m etodyką  n a u k i  s z k o l n e j .

M o n a d a  z n a c z y  d o s ło w n ie  j e d n o s tk a ,  n ie m ie c k i  f i l o z o f  

L e ib n i t z  (z o b .)* n a z j(w a ł monadami j e d n o s tk i  c z y l i  p i e r w i a s t k i  n a t u ­

r y  duchow ej (w p r z e c iw s ta w ie ń s tw ie  do m a te ry a ln y c h  a tom ów ), z k t ó ­

r y c h  je g o  zdan iem  s k ła d a  s ię , i^ s z e c h ó w ia t . Nauka L e ib n l t z a  o m ona­

d a c h  nazyw a s i ę  m o n a d o l o g i ą .

M p n  i  z m, z g re c k ie g o  s ło w a  "monos'*, t . j .  j e d e n ,  j e s t  t o  

p o g lą d  f i l o z o f i c z n y , k tó r y  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do d u a liz m u  u s i ł u j e  

sp ro w a d z ić  w s z y s tk ie  w w sz e c h ó w le c ie  z ja w is k a  do j e d n e j  s u b s ta n ­

c y !  , a lb o  p rz y n a jm n ie j  do je d n e g o  r o d z a ju  s u b s t a n c y i .  S p ro w ad za-«
j ą c  z ja w is k a  duchowe do s u b s ta n c y i  c i e l e s n y c h ,  m a te ry a ln y c h , m o- 

n izm  s t a j e  s i ę  m echanicznym  i  p r z y b i e r a  fo rm ę m a t e r y a -  

1 i  z m UJ» sp ro w a d z a ją c  n a to m ia s t  z ja w is k a  c i e l e s n e  do s u b s ta n c y j  

duchow ych , monizm w y s tę p u je  ja k o  s p i r y t u a l i a  nu H o- 

n lzm  u z n a ją c y  w o g ó le  je d n ą  ty lk o  s u b s ta n c y ę ,  z b l i ż a  s i ę  do p a n ­

t e  i  z m u .  Z ob . t e  w y ra zy .

M o r a l n o ś ć , j e s t  t o  c a ło ś ć  z a sa d  i  sposobów  p o s tę p o ? .'a -  

n i a  w ż y c iu . .P o n ie w a ż  lu d z k o ś ć  n i e  zaw sze  i  n i e  w s z ę d z ie  p o s t ę ­

p u je  w ed le  ty c h  sam ych z a s a d ,  p r z e to  w ró ż n y c h  c z a s a c h  i  u  r ó ż -



n v ch  lw i Bi', s ta n ó w , n a rodów , m o ra ln o ść  bywa r ó ż n a .  Im w ię c e j  pew - 

na m o ra ln o ść  z b l iż o n e  j e s t  do s łu s z n y c h  z a s a d  i  sposobów  p o s tę p o ­

w a n ia ,  k t ó r e  p o d a je  e ty k a  ( z o b . ) ,  tern ona j e s t  w y ż sz ą . ,L. o r a ł  

n  y  m nazywamy c z ło w ie k a ,  k tó r y  p o s tę p u je  m o ra ln ie  t . j . , z g o d n ie  

z  z a sa d a m i e ty k i*  w p rzeciw nym  r a z i e  c z ło w ie k  j e s t  n ie m o ra ln y .  W 

ż y c iu  p o to c z n a ^  " m o ra ln y " , " n ie m o ra ln y "  z n a c z y  zw ykle  t o  samo cc 

o b y c z a jn y , p r z y z w o i ty ,  n i e o b y c z a jn y , n ie p r z y z w o i ty .  P rz e z  f i l o z  

f j .ę  m o ra ln ą  i  t e o l o g i ę  m o ra ln ą  rozum iem y e ty k ę  f i l o z o f i c z n ą  i  e t  

kę r e l i g i j n ą  c z y l i  t e o l o g i c z n ą .  Wyraz "m o ra ln y "  z n a c z y  t e ż  c z ę s to  

t y l e  co duchow y, n ie z m y s ło w y , w p r z e c iw s ta w ie n iu  do " f iz y c z n y " , / 

( z o b . ) .  M o r a l i s t  ą  nazyw ano p ie r w o tn i e  c z ło w ie k a ,  k tó r y  

zajm ow ał s i ę  b ad an iem  zw yczajów  i  o b y cza jó w  lu d z k ic h  o r a z  rozm a­

i t y c h  pog lądów  na  m o ra ln o ś ć . C z ęs to  nazywamy t e ż  m o r a l i s t ą  c z ł o ­

w ie k a , k tó r y  p r z y  k a ż d e j  s p o s o b n o ś c i  w ytyka innym  b łę d y  i c h  p o ­

s tę p o w a n ia  i  n a rz u c a  im sw o je  z d a n ie  o s p o s o b ie  ż y c ia  c z y l i  p ra w i
. i *

m o r  a  ł  y .

M y  ś l e n i  e . W n a js z e r s z e m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  nazywamy

m y ślen iem  w szystk ie  objaw y ż y c ia  um ysłow ego , k tó r e  n i e  s ą  a n i  s p o -
*

s t r z e ż e n ie m ,  a n i  u c z u c ie m , a n i  c z y n n o ś c ią  w o l i .  W tern z n a c z e n iu  

mówimy n . p .  ż e  m yślim y  o j a k i e j ś  o s o b ie ,  gdy j e j  n i e  w idzim y» a 

te g o  r o d z a ju  m y ś le n ie  p rz y z n a ć  t r z e b a  t a k ż e  z w ie rz ę to m . W ś c i ś ­

l e j  szem  z n a c z e n iu  nazywamy m y ślen iem  tw o rz e n ie  p o j ę ć ,  w ydaw anie 

sądów i  p rz e p ro w a d z a n ie  rozum ow ań. Czy 1 o i l e  z w ie r z ę ta  s ą  z d o l ­

ne do t a k  z ro zu m ian eg o  m y ś le n ia ,  j e s t  r z e c z ą  d o tą d  s p o rn ą .

N a m i ę t n o ś ć . 'Pak n a zy w a ją  bardzo - s i l n e  i  g łęb o k o  z a ­

k o rz e n io n e  s k ło n n o ś c i  c z ło w ie k a .  Kto p o s ią d ą  n . p .  n a m ię tn o ść  do%
tru n k ó w  lu b  do g r y ,  t e n  j e s t  w najw yższym  s to p n iu  s k ło n n y  do p i ­

c i a  lu b  do g r a n i  . w k a r ty  i  ty lk o  z n a jw ięk szy m  w y s iłk ie m  w o li  

może s i ę  t e j  s k ło n n o ś c i  o p r z e ć .  C z łow iek  p o w in ie n  być  i l e  m ożno ' -  

c i  wolnym od n a m ię tn o ś c i ,  k a ż d a  bowiem n a m ię tn o ść  może ła tw o  o p a -



nować t a k  d a le c e  c a łe g o  c z ło w ie k a ,  i ż  t e n ż e  m y ś li  t y lk o  o j e j  

z a s p o k o je n iu ,  z a n ie d b u je  swe o b o w ią z k i , '©  n i e r a z  staje  s ię  po d o b ­

nym do b y d lę c ia  d o g a d z a ją c e g o  w szy s tk im  swym sk ło n iło ś  ciosu Sm ut-
J

nym p rz y k ła d e m  l u d z i  p rz e z  n a m ię tn o ść  opanow anych , s ą  p i j a c y .  Ma- 

ra ię tn e m l nazywamy ta k ż e  n ie k i e d y  b a rd z o  s i l n e  i  czasow o t r w a łe  

u c z u c i a ,  nlówimy n . p .  o n a r a i . tn e j  m i ło ś c i  lu b  n i e n a w i ś c i ,  a. n a z y ­

wamy t e ż  n am ię tn y m i l u d z i ,  k tó r y c h  d u sz a  u le g a  ła tw o  n a m ię tn o ś ­

ciom  lu b  nam iętnym  u czu c io m .

M a u  k  a . Wyraz t e n  p o s ia d a  dwa z n a c z e n ia :  1 /  O znacza w s z e l ­

k ie  s y s te m a ty c z n e  t . j .  o d b y w ające  s i ę  w ed le  z  g ó ry  u ło ż o n e g o  p la ~
I *

n u  u d z i e l a n i e  i  p r z y s w a ja n ie  s o b ie  w ia d o m o śc i, kauka j e s t  a lb o

p u b l i c z n ą  a lb o  p ry w a tn ą , s to s o w n ie  do t e g o ,  czy  k i e r u j ą  n i ą  v ł a -• •*
d z e  c z y  osoby  p ry w a tn e ,  j e s t  d a l e j  s z k o ln ą  a lb o  domową w ed le  m i e j -  

s c a ,  w k tó rem  s i ę  odnywa* z e  w zg lęd u  n a  z a k r e s  i  t r e ś ć  u d z i e l a ­

n y c h  w iadom ości o r a z  na c e l ,  w k tó rym  bywa u d z i e l a n a ,  n au k a  może 

być e le m e n ta r n ą ,  u z u p e ł n i a j ą c ą ,  o g ó ln ie  k s z t a ł c ą c ą ,  ¡zawodową 1 t .  

d .  Z ob . ta k ż e  S z k o ła .  0 n a jle p s z y m  s p o s o b ie  u d z i e l a n i a  n a u k i p o -• V
u c z ą  n a s  d y d a k ty k a  ( z o b . ) .  2 /  Wyraz n au k a  o z n a c z a  t a k ż e  s y s te m a ­

ty c z n e  t . j .  dokonane  w edle  pew nych z a sa d  z e s t a w ie n ie  s z e re g u  w ia ­

dom ości sp raw d zo n y ch  i  tw o rz ą c y c h  z a m k n ię tą  w s o b ie  c a ł o ś ć ,  w szys­

t k i e  w i a d o m o ś c i k t ó r e  ty c z ą  s i ę  jed n e g o  r o d z a ju  i s t o t ,  r z e c z y  

lu b  z j a w i s k ,  n a l e ż ą  do je d n e j  n a u k i .  Tak n . p .  w s z y s tk ie  sp raw d zo ­

ne  w ia d o m o ś c io d n o s z ą c e  s i ę  do ru c h u  i  p o ło ż e n ia  c i a ł  tw o rz ą  n a ­

u k ę ,  zw aną m echan iką*  w s z y s tk ie  w iadom ości o tem , co s i ę  d z ia ło  

'k ie d y k o lw ie k  na śrw iecie  w śród  l u d z i ,  tw o rz ą  h i s t o r y ą .  W edle w ię k ­

sz e g o  lu b  m n ie js z e g o  p o d o b ie ń s tw a , zach o d zą ce g o  m ię d zy  p rz e d m io ­

tam i ró ż n y c h  n a u k , łączym y n a u k i  w g ru p y . Mówimy n . p .  o n au k ach  

p r z y r o d n ic z y c h  t . j .  o n a u k a c h , k tó ry c h  p rz e d m io ty  c h o c ia ż  m iędzy  

efibą s i ę  ą ,  p r z e c i e ż  z g a d z a ją  s i ę  w te m , i ż  w s z y s tk ie  n a le ż ą
9

do p r z y r o d y ,  s ą  c ie le s n e m i  i  m ą te ry a ln e m i . ‘P o d o b n ie  mówimy o n a u -



-  21 -

kacłi f i l o z o f i c z n y c h  (z o b . F i l o z o f i a ) ,  m atem aty czn y ch  i  t . d .  Cza­

sem n ad a jem y  naukom osobne  nazw y w ed le  s p o s o b u ,  w k t ó r y  p o s t ę p u j ą  

w u z y s k iw a n iu , z e s t a w ie n iu  i  sp ra w d z a n iu  pewnego s z e r e g u  w ia d o -c ś -  

c i .  I  t a k  n a z y w a m y 'n a u k i, k t ó r e  p o s łu g u ją  s i ę  m atem atyką  ( J s c  n . p .  

F iz y k a )  naukam i ś c i s ł e m i*  n a u k i ,  k tó r e  c z e r p i ą  swe w iad o m o śc i z 

d o ś w ia d c z e n ia ,  em pirycznera i*  n a u k i ,  > td re  s t o s u j ą  w b a d a n iu  ekspe­

ry m en t ( z o b .)  exp e rym en t a ln e m i i  t . d .  Naukę w s z k o l  e l u -  

d o w e j  rozpoczynam y od n a u k i  p o g l ą d u *  p rz e d e w s z y s -  

tk ie m  m usi n a u c z y c i e l  s t w i e r d z i ć ,  z ja k ie m i w iadom ościam i d z i e c i ę  

p r z y b y ło  do s z k o ły ,  co w ie  o s o b ie  samem ( im ię  i  n a z w is k o ) ,  o r o ­

d z i n i e  ( © jc ie c ,  m a tk a , ro d z e ń s tw o , k r e w n i) ,  o domu lu b  c h a c ie  r o ­

d z in n e j  (co  s i ę  w n i e j  z n a j d u je ,  ja k  w y g ląd a  i  t . p . ) ,  d a l e j  o o b e j ­

ś c i u ,  o g r o d z ie ,  p o l u ,  l e s i e ,  d rz e w a c h , d ro g a c h  i  t . p .  S tw ie rd z e n ie  

to  odbywa s i ę  zapom ocą u s ta w ic z n y c h  p y ta .  . S p o s trz e ż o n e  b r a k i  u z u ­

p e ł n i a  n a u c z y c ie l  zapom ocą p o g lą d u ,  t . j .  okazyw aniem  p rz e d m io tó w , 

m o d e li  lu b  o b razó w , p rzyczem  zi\owu p y ta n ia m i i  o b ja ś n ie n ia m i  r z e c z  

r o z s z e r z a  i  u t r w a la  w um yśle  d z i e c i ę c i a .  Ody s i ę  to  ju ż  s t a ł o ,  w te ­

dy p r z e c h o d z i  n a u c z y c ie l  do r z e c z y  i  p rzed m io tó w  n i e  zn anych  d z i e ­

c i ę c i u  i  t ą  samą m e to d ą  z a z n a ja m ia  j e  z n ie m i .  Nauka p o g lą d u  

w ię c  upo rząd k o w an ą  n a u k ą  s p o s t r z e g a n i a ,  m y ś le n ia  i  m ó w ien ia . M eto­

dę  p o g ląd o w ą  zastosow yw a n a u c z y c i e l  we w s z y s tk ic h  p rz e d m io ta c h  w 

s z k o le  lu d o w e j u d z ie la n y c h *  n a j s z e r s z e  je d n a k ż e  z a s to so x v an ie  me 

ona n a  n a jn iż s z y c h  s to p n ia c h  n a u k i  t . j .  w p o c z ą tk o w e j n a u c e . M0~ 

b rą z y  d4> n a u k i p o g lą d u " ,  o p a r t e  na m otyw ach s w o js k ic h ,  r o d z in n y c h ,  

w ydało  T ow arzystw o P e d a g o g ic z n e  w t r z e c h  s e ry a c h  w raz z o d p o w ied ­

n im i p rz e w o d n ik a m i. D rugą z r z ę d u  n au k ą  w s z k o le  lu d o w e j,  po n a u ­

ce  p o g lą d u ,  j e s t  n a u k a  c z y t a n i a  i  p i s a n i a .  

Skoro  n a u c z y c ie l  s p o s t r z e g ł ,  ż e  d z i e c i  zapom ocą p o g lą d u  p r z y z w y ­

c z a i ł y  s i ę  do n a u k i  w s z k o le  u d z i e l a n e j ,  że  w iadom ości i c h  i  s p o ­

s t r z e ż e n i a  ja k o  ta k o  u p o rz ą d k o w a ł, c. uwagę o t y l e  w y ć w ic z y ł, że  t a
Y li Y >
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m o ż e .s ię  ¿ a trz y m a ć  p r z e z  d łu ż s z y  c z a s  n a  pewnym p rz e d m io c ie ,  wów­

c z a s  może p r z y s t ą p i ć  cło n a u k i  c z y ta n ia  i  p i s a n i a .  D aw niej nau k a  

t a  p r z e d s ta w i& ła pow ażne t r u d n o ś c i  i  t r w a ła  b a rd z o  d łu g o ,  n i e r a z  

i  l a t a  c a łe ^  d z i s i a j  d z i ę k i  p o s tę p o w i n a  p o lu  n a u c z a n ia ,  d z i e c i ę  

p o j ę t n e  w dwóch lu b  t r z e c h  m ie s ią c a c h  n au k ę  t ę  p o e ię d z i e  i  t r u d ­

n o ś c i  p rz e z w y c ię ż y ,  m n ie j p o j ę t n e  do ro k u  s i ę  z n i ą  u p o r a .  T ru d ­

n o ść  w n ab y w an iu  t e j  n a u k i  p o l e g a ła  d a w n ie j n a  te rn , ż e  uczono  n a j ­

p ie rw  c z y ta n i a  a  p ó ź n ie j  d o p ie r o  p i s a n i a .  Od k ie d y  pedagogow ie  

w p a d li  n a  pom ysł p o łą c z e n ia  t y c h  dwóch n a u k , t . j .  od k ie d y  p o c z ę ­

to  u c z y ć  ró w n o c z e śn ie  p i s a n i a  i  c z y t a n i a ,  sp raw a w z ię ła  o b ró t  p o ­

m y ś ln ie j s z y  a  n i e  p r z e d s ta w ia  o b e c n ie  p ra w ie  żad n y ch  t r u d n o ś c i . '  

C a ła  r z e c z  p o le g a  n a  tern , ż eb y  U czeń z ro z u m ia ł  o d p o w ied n i g ło s  i  

żeby  n a  t e n  g ło s  o d p o w ied n i z n a k  w yuczył s i ę  n a p i s a ć .  Skoro to

s i ę  s t a n i e ,  d a l s z a  nauka  p o le g a  na  p i l n e a  i  u s ta w ic z n e »  ć w ic z e n iu .  

P o je d y n c z e  g ło s y  c z y l i  g ł o s k i  ł ą c z y  s i ę  w z g ł o s k i ,  t e  z a ś  w s ł o ­

s a n i a  i s t n i e j e  b a rd z o  w io le  k s i ą ż e k ,  s z c z e g ó l n i e j  w ję z y k u  n i e ­

m ie ck im . Z p o l s k i c h  j e s t  p o l e c e n ia  godna k s ią ż k a  J u l i a n a  M a c io -  

ło w s k ie g o ,  n a u c z y c i e l a  k ra k o w s k ie g o , "S auka  c z y ta n ia  n a  p o d s ta w ie  

p i s a n i a " .  * k s i ą ż e c z c e  t e j  z n a le ź ć  można z e s ta w io n e  w s z e lk ie  u s i ­

ło w a n ia  n a  tern p o lu  podejm ow ane , z a s a d y ,  o s t a t n i e  w y n ik i p r a c  i  

b ad an  i  l i t e r a t u r ę  te g o  p r z e d m io tu .

h i  e t  z s  c h  e F ry d e ry k ,  u r .  r . 1 8 4 4 ,  w s p ó łc z e sn y  f i l o z o f  

n ie m ie c k i  p o c h o d z e n ia  p o l s k i e g o ,  b y ł  p i e r w o tn i e  p ro fe s o re m  f i l o ­

l o g i i  k l a s y c z n e j ,  poczem  - z a j ą ł  s i ę  p is a n ie m  d z i e ł  f i l o z o f i c z n y c h  

o t r e ś c i  p rz e w a ż n ie  d z iw a c z n e j  i  c z ę s to  w p ro s t  c h o r o b l iw e j .  Mimo

to  z j e d n a ł  s o b ie  l ic z n y c h  zw olenn ików  zarów no ś w ie tn o ś c ią  j ę z y k a ,

j a k  o r y g i n a l n o ś c i ą  swych p o g lą d ó w , k t ó r e  ty c z ą  s i ę  g łó w n ie  zagad  

n ie . ,  s p o łe c z n y c h  i  m o ra ln y c h . P rz e d  k i l k u  l a t y  N ie tz s c h e  p o p a d ł 

w o b łą k a n ie .

w a. (Z o b . C z y ta n ie ) .  O sp o so b a c h  (m e to d ach ) n a u k i c z y t a n i a  i  p i ­



O b j e k t y w n o ś ć  c z y l i  p rz e d ia io to w o śó . T a k ie  p r z e d s t a ­

w ie n ie  1 po jm ow anie  r z e c z y ,  k t ó r e  j e s t  I l e -  m ożnośc i wolnem od w e z e l -
• s ‘

k ic h  d o m ie sz e k  o s o b i s t y c h ,  z w ła s z c z a  od objaw ów o s o b is te g o  u p o d o b a ­

n i a  lu b  n ie u p o d o b a n ia ,  nazywamy objektyw ncm  lu b  p rzedm io tow em . Za­

w ie ra  ono bowiem t y lk o  t o ,  co j e s t  w łeściw em  p rz e d s ta w io n e m u  o r z ei «,
d m i o t o w i  c z y l i  o b j e k t o w i ,  a ni©  o k a z u je  wpływu

osoby  p r z e d s t a w i a j ą c e j  to n  p r z e d m io t ,  zw anej w p rz e c iw s ta w i.e n iu  do 

p rz e d m io tu  p rzed m io tem  c z y l i  s u b je k te m . Gdy n . p .  k t o ś ,  o p o w ia d a ją c  

j a k i e ś  z d a r z e n i e ,  u s i ł u j e  j e  p r z e d s ta w ić  j a k  n a j w i e r n i e j ,  w s t r z y -
9» *

m uje s i ę  od w s z e lk ic h  uwag i  o z n a k  z a d o w o le n ia  lu b  n ie z a d o w o le n ia ,  

n i e  z d ra d z a  w n iczem  p r a g n ie n ia  lu b  ż y c z e n ia ,  by z d a r z e n ie  n i e  z a ­

s z ło  b y ło  lu b  o d b y ło  s i ę  i n a c z e j ,  mówimy, że  je g o  o p o w ia d a n ie  j e s t  

ob jek ty w n era , przedm iotow e*». P rzed m io to w o śe  w o p o w ia d a n iu  wypadków, 

o p isy w a n iu  z ja w is k ,  j e s t  z a sa d n icz y m  w arunkiem  p ra w d z iw o śc i opow ia­

dań i  op isów ^ p r z e s t r z e g a ć  j e j  p o w in n i p rz e d e w sz y s tk ie m  u c z e n i  mę­

żow ie s t a n u ,  p o l i t y c y  i  t . p . *  a r t y ś c i  n a to m ia s t  m ają  o raw o , ■: po­

n ie k ą d  i  o b o w iązek  p r z e d s ta w ia n ia  r z e c z y  w sp o só b  n ie p rz e d m io to w y  

c z y l i  su b je k ty w n y .

O b s e r w a c j a . Chcąc d o k ła d n ie  p o z n ać  pewne z ja w is k a ,  

n i e  możemy s i ę  z a d o w o lić  przypadkow em  i c h  s p o s t r z e g a n ie m , l e c z  . u- 

sim y j e  u w a żn ie  ś l e d z i ć  od p o c z ą tk u  do ko c a ,  b y  módz s o b ie  zdać  

sp raw ę z e  w s z y s tk ic h  i c h  w ła s n o ś c i  i  zauw ażyć każdy  s z c z e g ó ł .  T a­

icie  uw ażne ś l e d z e n ie  z ja w is k  w c e l u  u z y s k a n ia  j a k  n a j d o k ł a d n i e j s z e -  

go i c h  o p is u  zw ie  s i ę  o b se rw a c y ą . P on iew aż n i e  możemy o b ją ć  uwag; 

ró w n o c z e śn ie  w ie lu  s z c z e g ó łó w , p r z e t o  t r z e b a  p o w ta rz a ć  k i l k a k r o t ­

n i e  o b s e rw a c ję  je d n e g o  r o d z a ju  z ja w is k ^  w tyra c e lu  wyw ołujem y jfre/ 

i l e  m o żn o śc i d o w o ln ie  pewne z ja w is k a  c z y l i  dokonywamy ek sp ery m en ­

tów' ( z o b . ) .

O c h o r o w l c z  J u l i a n ,  w s p ó łc z e sn y  u czo n y  p o l s k i ,  u r .  r .  

1 8 5 0 , z d o b y ł s o b ie  r o z g ło s  l ie z n e m i  p ra c a m i z d z ie d z in y  f i l o z o f i i



i  n a u k  p r z y r o d n ic z y c h .  G chorow icz j e s t  uw ażany z a  g łów nego  p r z e d ­

s t a w i c i e l a  t . z w .  w a rsz aw sk ieg o  pozy tyw izm u  ( z o b . ) .  ,

0 c ż y w i  s  t  o ś ć . T w ie rd z e n ia ,  k tó r y c h  p raw d ziw o ść  p o z ­

na jem y  od r a z u ,  n a z y w a ją  s i ę  o e z y w is te m i, a  tw ie rd z e n io m  ta k im
• .r * v

p rz y p is u je m y  o c z y w is to ś ć .  O czyw istem  j e s t  za tem  k ażd e  z d a n ie  i  p o ­

w ie d z e n ie , co do k tó r e g o  żad n a  n i e  z a c h o d z i w ą tp l iw o ś ć ,  n . p . t w i e r ­

d z e n ie ,  ż e  c z ę ś ć  j e s t  m n ie js z a  od c a ł o ś c i ,  lu b  ż e  je d e n  r a z  je d e n  

j e s t  j e d e n .  S łu s z n o ś c i  tw ie rd z e ń  o c z y w is ty c h  n i e  t r z e b a  dow odzić*  

n a to m ia s t  tw ie r d z e n ia  n ie o c z y w is te  t . j .  t a k i e ,  k tó r y c h  p raw dziw ość  

n i e  od r a z u  p o z n a je m y , w ym agają dowodu ( z o b . ) .

O d r u c h y  s ą  t o  c z y n n o ś c i  m im ow olne, a  c z ę s to k r o ć  b e z w ie d ­

n e ,  k t ó r e  wykonywamy b e z p o ś re d n io  w sk u te k  j a k ie g o ś  wpływu z e w n ę trz ­

n e g o , nim  je s z c z e  w ra ż e n ie  d o jd z i e  do n a s z e j  św ia d o m o śc i, a  w ięc  

t e ż  z a s ta n o w ie n ia  s i ę .  O druchy odbyw ają  s i ę  w ięc  a u to m a ty c z n ie .

Tak n . p .  mrużymy o c z y ,  gdy n a g le  p rz e d  oczam i m ig n ie  j a k i  p r z e d ­

m io t ,  w yciągam y r ę c e  p o tk a w s z y  s i ę .  Do odruchów  n a le ż y  k a s z e l ,  

k i c h a n ie  i  t . p .  B a d a n ia  f i z y o l o g ic z n e  w y k a z u ją , że  o d ru c h y  w u s t ­

r o j u  s ą  b a rd z o  u p o w s z e c h n io n e , t u d z i e ż ,  że  ro z m a ite  w ażne czynnoś­

c i  u s t r o j u  o d byw ają  s i ę  sposobem  odruchowym n .p .  o d d y c h a n ie , w y- 

d z i e l a n i e  ś l i n y ,  so k u  żo łądkow ego  i  t . p .  O druchy  p o l e g a ją  n a  tem , 

że  nerw y  czu c io w e w ra ż e n ia  p rze w o d z ą  n i e  t y lk o  do ty c h  c z ę ś c i  móz­

g u , jk tó re  ©ą s i e d z i b ą  św ia d o m o śc i, l e c z  po d ro d z e  u d z i e l a j ą  i c h  

ta k ż e  pewnym c z ę śc io m  r d z e n ia  p a c ie rz o w e g o , z k tó r y c h  w p ro s t  wy­

ch o d zą  p o d n ie ty ,  w y w o łu jące  pewne ru c h y . Że o d ru ch y  o d byw ają  s i ę  

n i e z a l e ż n i e  od m ózgu, dow odzi f a k t ,  że  c z ło w ie k  z u p e łn ie  n i e p r z y ­

tomny a lb o  w g łęb o k im  ś n i e  p o g rą ż o n y , wykonywa od ruchy*  w s z e lk ie  

w tym w z g lę d z ie  w ą tp l iw o ś c i  u s t a j ą  wobec n a s tę p u ją c e g o  d o św ia d c z e ­

n ia*  ż a b i e  n . p .  m ożna o d c ią ć  g ło w ę , a  ona mimo to  ż y je  j e s z c z e  

p ew ien  c z a s*  o tó ż  j e ż e l i  t a k ą  ż ab ę  (bez  g łow y) u sz cz y p n iem y  w ł a ­

p ę ,  t o  ona  j ą  usuw a n a ty c h m ia s t ,  j e ż e l i  z a ś  c z ę ś c i e j  lu b  s i l n i e j  

d ra ż n im y  t ę  ł a p ę ,  n . p .  j ą  p a rz y m y , w ted y  ż a b a  u c ie k a  i  s k a c z e
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porai 'O, ż e  n i e  a a  g łow y a n i  m ózgu , że  w ię c  o p a rz e n ie  n i e  m ogło 

d o jś ć  do j e j  św ia d o m o śc i.

O p t y m i z m  j e s t  to  p o g lą d  f i l o z o f ! d z n y ,  p o le g a ją c y  na 

p r z e k o n a n iu ,  ż e  w r w ie c i e  j e s t  w ię c e j  s z c z ę ś c i a  a n i ż e l i  n i e s z c z ę ś ­

c i a ,  i  ż e  i s t n i e j ą c e  w rw ie c ie  n i e s z c z ę ś c i a  wychodzą o s t a t e c z n i e  

lu d z k o ś c i  n a  d o b r e .  W ż y c iu  p o to czn e®  rozum iem y p rz e z  optym izm  

s k ło n n o ś ć  do w ynajdyw an ia  we w sż y s tk le m  s t r o n  d o d a tn ic h ,  p o m y śl­

nych  i  p r z e o c z e n ia  s t r o n  u je rn n y ch , p r z y k r y c h .  C z ło w iek  p o s i a d a j ą ­

cy t a k ą  sk ło n n o ść  j e s t  o p t y m i s t ą .  O p ty m is ta  w ie rz y  n . p ,  

w p o w o d zen ie  swych p r z e d s i ę w z ię ć ,  n i e  z r a ż a  s i ę  n iepow odzen iem  

u w a ż a ją c  j e  za  c h w ilo w e , j e s t  p rz e k o n a n y  o u c z c iw o ś c i  l u d z k i e j  i  

u f a  swemu o to c z e n iu .  P rz e c iw ie ń s tw e m  optym izm u j e s t  pesym izm  (z o b .)

B a n t e i z m  j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  p o le g a ją c y  na 

p r z e k o n a n iu ,  ż e  c a ły  ś w ia t  tw o rz y  z Bogiem razem  je d n ą  je d y n ą  i s ­

t o t ę .  J e d n i  wyznawcy p a n te iz m u  p r z y p u s z c z a ją  w ię c , ż e  ś w ia t  j e s t  

jak o h y  c ia łe m  B oga, k tó r y  j e s t  d u s z ą  ś w ia ta *  i n n i  t w ie r d z ą ,  że  

w s z y s tk ie  r z e c z y  n a  ś w ie c ie  ty lk o  p o z o rn ie  s ą  czemś sa ra o is tn e m , 

od Boga odm iennem , w r z e c z y w is to ś c i  z a ś  s ta n o w ią  je d y n ie  z e w n ę trz ­

ne  ob jaw y  B oga. P a n te iz m  j e s t  p rz e c iw ie ń s tw e m  zarów no a te iz m u  j a k

te iz m u  ( z o b .  t e  w y ra z y ) .
„ ■( • ;

P a r a l l e l l z m  p s y c h o f iz y c z n y  j e s t  pog lądem  f i l o z o ­

f ic z n y m , w ed łu g  k tć * e g o  każdem u bez w y ją tk u  z ja w is k u  duchowemu 

odpow iada pewne ś c i ś l e  o zn aczo n e  zjawisko zm ysłow e i  na o d w ró t,
9

przyczem  je d n a k  wyklp^czonem j e s t  o d d z ia ły w a n ie  z ja w is k  jed n e g o  

r o d z a ju  n a  z ja w is k a  d ru g ie g o  r o d z a j u .  P o g lą d  t e n  j e s t  o b e c n ie  

b a rd z o  w śród  p rz y ro d n ik ó w  ro z p o w sz e c h n io n y , a l e  b r a k  mu w s z e lk ie j  

p o d s ta w y . ,

P e - s s y m i z m , j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  p o le g a ją c y  

na  p r z e k o n a n iu ,  ż e  n ą  ś w ie c ie  j e s t  w ię c e j  c i e r p i e  ' i  p r z y k r o ś c i
u

a n i ż e l i  s z c z ę ś c i a  i  p rz y je m n o ś c ią  n i e k t ó r z y  wyznawcy pessym lzm u
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t  l e r d a ą  n a w e t ,  ź e  w s z e lk ie  s z c z ę ś c i e  j e s t  t y lk o  z łu d z e n ie m , źe  

za tem  p raw dziw ego  s z c z ę ś c i a  w o g ó le  n iem a n a  ś w ie c le  i  że  b y ło b y  

w sk u te k  te g o  l e p i e j ,  ab y  ś w ia t  w c a le  n i e  i s t n i a ł .  W ż y c iu  p o to .c z -  

n e a  nazywamy pessym izm em  s k ło n n o ś ć  do w id z e n ia  w s z y s tk ie g o  «w b a r ­

wach czarnych** , t . j .  do wynajd y w a n ia  we w sz y s tk ie m  s t r o n  u jem nych  

i  do p r z e c e n i a n i a  i c h  z n a c z e n ia .  C złow iek  t a k ą  sk ło n n o ść  p o s ia d a ­

ją c y  C 2 y li  p e s s y m i s t a  bywa p o d e j r z l iw y ,  n i e  w ie rz y  w p o ­

w o d zen ie  żadnego  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  obaw ia  s i ^  wfe w sz y s tk ie m  ja k  n a j ­

g o rs z y c h  n a s tę p s tw  i  t . p .  P rz e c iw ie ń s tw e m  pessym lzm u j e s t  optym izm  

( z o b . ) .

£ -9 ...w n  i . .k  c z y l i  a k sy o m a t. Tak nazyw a s i ę  każde  tw ie r d z e n ie  

o c z y w iś c ie  p ra w d z iw e , w y p o w iad a jące  c o ś ,  o czem n i e  można żadną  

m ia rą  w ą tp ić .  Pew nik iem  j e s t  n . p .  t w i e r d z e n i e ,  że  dw ie r z e c z y ,  Icfc >- 

r e  s ą  rów ne j a k i e j ś  t r z e c i e j  r z e c z y ,  s ą  ta k ż e  s o b ie  ró w n e .

^ ^  -fe ^  ? • P ię k n o  nazywamy t o ,  co pow inno  s i ę  w szy s tk im  l u ­

dziom  p o d o b a ć , a  co ty lk o  d la t e g o  n i e  podoba  s i ę  zarów no w szy s tk im  

lu d z io m , ż e  n i e  w szy scy  s ą  o d p o w ied n io  p rz y g o to w a n i do o d czu w an ia  

p ię k n a .  O l u d z i a c h ,  k tó r z y  s ą  z d o ln i  odczuw ać p ię k n o , mówimy, że  

p o s i a d a j ą  p o c z u c ie  p i ę k n a ,  źe  m a ją  d o b ry , w y ro b io n y  g u s t  ( z o b . ) .  

P ię k n o  bywa r o z m a i t e ,  s to s o w n ie  do r z e c z y ,  k tó rym  p rz y p is u je m y  

p ię k n o ś ć .  I s t n i e j e  w ięc  p ię k n o  w p r z y r o d z i e ,  n . p .  p ię k n y  k r a j o b r a z ,  

p ię k n y  c z ło w ie k ,  i  p ię k n o  w s z t u c e ,  n . p ,  p ię k n y  gm ach, p ię k n a  

p ie śc i i  t . p .  N ie u d a ło  s i ę  d o tą d  w ykryć w s p o s ó b /z a d o w a ln ia ją c y ,  

na  czem w ła ś c iw ie  p o le g a  p ię k n o ,  t . j .  j a k i e  w a ru n k i m usi p o s ia d a ći
ja k a ś  r z e c z ,  aby b y ła  p ię k n ą .  N auka, k t ó r a  s i ę  z a jm u je  badan iem  

p ię k n a ,  zo w ie  s i ę  e s t e t y k ą  ( z o b . ) .

Ł -L -A  a  g o r a s ,  m ęd rzec  g r e c k i ,  su row ych  o b y c z a jó w , ż y ł  

w w ieku  V I. p rz e d  C h ry stu sem  w p o łu d n io w y ch  W ło szech , z a s ły n ą ł  

ja k o  f i l o z o f  i  m a tem a ty k . |

ł
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P l a t o n , je d e n  z  n a js ły n n ie j s f c y c h  f i lo z o f ó w  g r e c k ic h  a r .
I

r . 4 2 3 , um. r . 3 47 p rz e d  C h ry s tu se m , b y ł  u czn iem  S o k ra te s a  ( z o b . )  

a  n a u c z y c ie le m  A r y s to t e l e s a  ( z o b . ) .  P o g lą d y  P l a t o n a  o d z n a c z a ją  s i ę  

g łę b o k o ś c ią  m y ś l i  i  n iezw ykłym  p o lo tem *  je g o  d z i e ł a ,  p i s a n e  w f o r -
*<r .

m ie dyalogów  ( z o b . ) ,  s ą  wzorem p ię k n e g o  ję z y k a  g r e c k ie g o .

P l a t o n i c z n a  m i ł o ś ć . W jednem  ze  sw o ic h  d z i e ł ,  

w k tó rem  r o z b i e r a  ro z m a ite  r o d z a j e  m i ł o ś c i ,  P l a to n  s ta w ia  n a jw y ż e j 

m iło ś ć  ku  w szy s tk ie m u  co d o b re ,  s z l a c h e t n e ,  d o s k o n a łe .  S tą d  p o w s ta ­

ł a  nazw a m i ło ś c i  p l a t o n i c z n e j  d l a  o z n a c z e n ia  t a k i e j  m i ło ś c i  ku  o s o ­

b i e  d r u g i e j  p ł c i ,  k t ó r a  j e s t  w olna  od w s z e lk ic h  d o m ie sz ek  z m y sło ­

wych i  z ad o w a la  s i ę  g łę b o k ą  c z c i ą  d la  o so b y  u k o c h a n e j.

P o d m i o t . Podm iotem  w z n a c z e n iu  g r a m a t y c z n e m  

j e s t  w yraz  ja k ie g o k o lw ie k  z d a n ia ,  w y ra ż a ją c y  o so b ę  lu b  r z e c z ,  o 

k tó ry c h  o rz e k a  s i ę  c o ś  w z d a n iu .  P on iew aż w z d a n iu :  " P o ls k a  j e s t

n a s z ą  o jc z y z n ą * , o rzekam y o P o ls c e ,Y p r z e to  w tern z d a n iu  podm iotem
. 1 «. 

j e s t  " P o l s k a " • $ f i l o z o f i i  nazywamy podm iotem  t o ,  co o

czemś m y ś l i ,  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do p r z e d m io tu ,  t . j .  do t e g o ,  czego

m yśl s i ę  ty c z y ,  k ażd y  w ięc  u m y s ł, z d o ln y  do m y ś le n ia  o -e z ę m k o lw ie k ,

j e s t  podm io tem . S tą d  w y n ik a , ż e  podm io tam i w tern z n a c z e n iu  mogą

być ty lk o  i s t o t y  m y d lą c e , k t ó r e  za razem  s ą  p rz e d m io ta m i d l a  ty c h ,

k tó r z y  o n i c h  m y ś lą , a pon iew aż  i s t o t a  m y d ląca  może ta k ż e  sama myś -
i

le ó  o s o b i e ,  p r z e t o  j e s t  zarazem  p o d m io tem , ja k o  i s t o t a  m y ś lą c a  i  

p rzed m io tem  ja.*co i s t o t a ,  o k t ó r e j  s i ę  m y ś l i ,  i s t o t y ,  n i e z d o ln e  do 

m y ś le n ia ,  o ra z  w s z e lk ie  r z e c z y  m artw e , mogą być ty lk o  p r z e d m io ta ­

m i, t . j .  można w praw dzie  m y śleć  o n i c h ,  a l e  one m y śleć  a n j  o s o b ie  

a n i  o czem k o łw lek  innem  n i e  m ogą. P o d i ń i o t o w e m  l ub  s u  -  

b j e k t y w n e m  nazyw a s i ę  w s z y s tk o , co p o z o s t a j e  w ś c i s ł e j  

z a l e ż n o ś c i  od pew nej i s t o t y  m y ś lą c e j .  Podmiotowem j e s t  n . p .  p r z e ­

k o n a n ie ,  k t ó r e  w yn ika  r a c z e j  z e  sp o so b u  m y ś le n ia  i  c z u c ia  j e d n o s t ­

k i ,  a n i ż e l i  z d o k ła d n e g o  ro z w a ż a n ia  sam ych rz e ę z y *  subjektyw izm em



c a y l i  p o d m io to w o śc ią  nazyw a s i ę  sk ło n n o ść  do ż y w ie n ia  t a k i c h  y r z e~ 

konać o r a z  do p o s tę p o w a n ia  w ed le  n i c h .

P o e t y k a  j e s t  c z ę ś c i ą  n a u k i  o p i ę k n i e  ( s o b . )  a k r e ś l i  

t e o r y ę  c z y l i  p r a w id ła  p o s z y ł .  P on iew aż  i s t o tn e m i  c z ę ś c ia m i w s z y s t ­

k ic h  d z i e ł  p o e ty c k ic h  j e s t :  j ę z y k ,  fo rm a r ' t r e ś ć ,  w pew ną form ę 

u j ę t a ,  p r z e t o  p o e ty k a  z a jm u je  s i ę :  1 /  ję z y k ie m  p o e ty c k im  i  je g o  

w ł& sclw o 'c ia m i*  2 /  fo rm ą , k t ó r ą  s ts ń ó w i:  w i e r s z ,  rym , ry tm , i  

z w ro tk a  c z y l i  s t r o f a *  w r e s z c ie  3 /  t r e ś c i ą  i  sposobem  j e j  o d d a n ie  

c z y l i  r o d z a ja m i p o e ty c k im i ,  k tó r y c h  j e s t  t r z y :  epika, ( e p ic z n a  p o ­

e z j a ) ,  l i r y k a  ( l i r y c z n a  p o e z ja )  i  d ram a t (d ra m a ty c z n a  p o e z y a ) .

2 p i s a r z y  s ta r o ż y tn y c h  s ław n ą  p o e ty k ę  n a p i s a ł  w ie lk i  f i l o z o f  g r e c ­

k i  A r y s t o t e l e s ,  po nim  rz y m sk i p o e ta  B o ra c y u s z . W P o ls c e  c i e s z y ł a  

s i ę  ro z g ło s e m  w X V III ?/. p o e ty k a  Pr.B m ochow slclógo pod ty tu łe m  

"S z tu k a  ry m o tw ó rc z a " . D z i s i a j  do n a j l e p s z y c h  p o d rę c z n ik ó w  u  n a s .  

n a  tom  p o lu  n a le ż ą :  E .C e g ie ls k ie g o  "Kaufca p o e z j i* ' i  A. B ą d zk iew ic za  

"T eo ry a  p o e z y i  w z w ią z k u  z j e j  r o d z a ja m i" .

P o  j  ę c i  c . P o ję c io  można o k r e ś l ić  ja k o  w ied zę  t . j .  o g ó ł 

w ia d o m o śc i, k tó r o  o pdwnym p rz e d m io c ie  p o s ia d a m y . V/ tom z n a c z e n iu  

mówimy ju ż  w ż y c iu  p o to c z n c o , ż e  k to ś  n i e  ma p o j ę c i a  n . p .  o s k ł a ­

d z ie  s ł o ń c a ,  t . j .  n i c  n i e  w ie  o tern , z czego  s i ę  s ło ń c e  s k ł a d a ,  

p o d c z a s  gdy k to  i n n y ,  k tó r y  d o b rz e  zn a  s k ła d  s ło  c a ,  ma o nim d o ­

k ła d n e  p o j ę c i e .  I l e k r o t n i e  w ię c  m yślim y o c z a a k o lw ie k  ?/ t e n  s p o ­

s ó b , że  u p rzy to m n iam y  s o b ie  t o ,  co o tym p rz e d m io c ie  w iem y, wywo­

ływ any  w s o b ie  p o j ę c i e  p rz e d m io tu .  0 n i e k t ó r y c h  r z e c z a c h ,  m ian o w i­

c ie  o t a k i c h ,  k t ó r e  znemy z o ś w ia d c z e n ia  w ła sn eg o  lu b  z  d o k ła d n e ­

go o p i s u ,  możemy m y ś le ć ,  n i e  w yw ołu jąc  s o b ie  i c h  p o j ę ć ,  l e c z  wyo­

b r a ż a j ą c  j e  s o b ie .  Tak n .p .  możemy s o b ie  w y o b ra z ić  o so b y , k tó r e  

znam y, s p r z ę t y ,  k t ó r  ymi s i ę  p o s łu g u je m y  i  t . d .  Są je d n a k  r z e c z y  

i  i s t o t y ,  k tó ry c h  s o b ie  w y o b ra z ić  n i e  umiemy* n i e  możemy s o b ie  

n . p .  w y o b ra z ić  d o g a , gdyż n i  gdy ćmy Go n i e  I d z i e l i ,  a n i  t e ż  n i e

' -  28 -



-  2*

można Go o p i s a ć . M y śląc  w ięc  o B ogu, wywoływamy w n o b le  Jeg o  p o j ę ­

c i e  t . j .  u p rzy tom n iam y  s o b ie  co o nim  w iem y, m ia n o w ic ie  że  j e s t  t o  

i s t o t a  duch  o w a ,-w ie c z n a , w szechm ocna i  t . d .  a  o g ó ł ty c h  w iadom oś­

c i  o Bogu tw o rzy  p o j ę c i e  Boga* C zęs to  w yraz p o j ę c i e  s łu ż y  do o z n a ­

c z e n ia  pew nego ty lk o  r o d z a ju  p o j ę ć ,  n a j c z ę ś c i e j  t . z w .  p o ję ć  o g ó l -*
n y c h , k t ó r e  s k ł a d a j ą  s i ę  z w ia d o m o śc i, o d n o sz ą c y c h  s i ę  n i e t y l k o  do 

je d n e g o , l e c z  do k i l k u  lu b  b a rd z o  w ie lu  p rz e d m io tó w . Tak n . p .  pow­

s t a j e  w n a s  o g ó ln e  p o j ę c i e  c z ło w ie k a ,  j e ż e l i  up rzy tom nlm y  s o b ie  

ty lk o  t o ,  co s i ę  d a  p o w ie d z ie ć  o w s z y s tk ic h  lu d z ia c h  b e z  w zg lęd u  

na  t o ,  c z y  s ą  m łodym i czy  s t a r y m i ,  m ężczyznam i czy  n ie w ia s ta m i  i  

t  • d •

P o z y t y w i z m , * j e s t  t o  k ie r u n e k  b ad aś  i  p o g ląd ó w  f i l o ­

z o f ic z n y c h ,  sfo rm u ło w an y  p r z e z  Comte a ,  a  p o le g a ją c y  g łó w n ie  na  

w yłącznem  u zn aw an iu  d o ś w ia d c z e n ia  zm ysłow ego ja k o  ź r ó d ł a  w ied zy  i  

na  sp ro w a d z e n iu  f i l o z o f i i  do sy s te m a ty c z n e g o  z e s t a w ie n ia  wyników 

in n y c h  u m ie j ę t n o ś c i .  P ozytyw izm  j e s t  krańcowem  p rz e c iw ie ń s tw e m  

t .z w .  f i l o z o f i i  s p e k u l a c y jn e j , k t ó r a  m niem a, i ż  p o t r a f i  ro z w ią z a ć  

n a jz a w i l s z e  z a g a d n ie n ia  w y łą c z n ie  n a  p o d s ta w ie  rozum ow an ia . P o z y -
t

tyw izm  Comte a  w p ły n ą ł n i e t y l k o  n a  d a ls z y  ro z w ó j f i l o z o f i i  w o g ó le , 

l e c z  w yw ołał ta k ż e  w P o l s c e ,  a  m ia n o w ic ie  w W arszaw ie , r u c h  um ys­

ło w y , zn an y  pod nazw ą pozy tyw izm u  w a rsz a w sk ie g o , k tó re g o  głównym 

rz e c z n ik ie m  s t a ł  s i ę  Ochoro?dLez ( z o b . ) .  Pozytyw izm  w a rsz a w sk i j e d ­

n a k  w w ie lu  p u n k ta c h  z a s a d n ic z y c h  r ó ż n i  s i ę  od w ła śc iw e g o  p o z y ty -  
»

wizmu Gomte a ,  t a k ,  ż e  n ie  ma z nim  n i c  w sp ó ln eg o  p ró c z  nazwy i  

p ró c z  z w a lc z a n ia  n ie u z a s a d n io n y c h  i  n i e  d a ją c y c h  s i ę  a n i  sp ra w d z ić  

a n i  o b a l i ć  pom ysłów f i l o z o f i c z n y c h .  - P o z y t y w n y '  z n a c z y

tw ie r d z ą c y ,  d o d a tn i  (p rz e c iw ie ń s tw o : n e g a ty w n y  c z y l i  p r z e c z ą c y ,

u je m n y ) . W z n a c z e n iu  p rz e n o ś n e  . w yraz pozy tyw ny  z n a c z y  t y l e  co 
r z e c z y w is ty ,  n a m a c a ln y , u z a s a d n io n y  ( p r z e c iw ie  stw o: u r o jo n y ,  
b e z p o d s ta w n y ) .



P r a w d a » żądam y, aby l a n i  - i i i  p ra w d ę , a sam i czu jem y 

s i ę t a k ż e  z o b o w ią z a n i do m ów ienia  p raw dy . Ż ą d a n ie  to  ma d w o ja k ie  

z n a c z e n ie .  Po p ie rw s z e  wymagamy, ab y  t o ,  co l u d z i e  m ów ią, b y ło  

zgodne z tern co m yślą*  po d r u g ie  wymagamy, ©by I c h  m y d li b y ły  

zgodne z r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  lito  mówi i n a c z e j  a n i ż e l i  m y ś l i ,  t e n  k ł a ­

m ie* c z y je  z a ś  m y ś l i  n i e  s ą  zgodne  z r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  t e n  s i ę  my­

l i ,  p o p e łn ia  b łą d  w m y ś le n iu .  P raw dę p rz e c iw s ta w ia m y  w ię c  z je d n e j
vJ>caam.

s t r o n y  k łam stw u , z d r u g i e j  » »ś^b łędom  w m y ś le n iu  c z y l i  f a ł s z o w i .  

P raw da w z n a c z e n iu  p le rw saem  nazyw a s i ę  t e ż  s z c z e r o ś c i ą ,  p raw d o ­

m ów nością i  j e s t  w ła sn o śc ią , z d a ń , k t ó r e  wypowiadamy* p raw da  w d r u ­

g i  em z n a c z e n iu ,  zwana t e ż  p ra w d z iw o ś c ią ,  j e s t  w ła s n o ś c ią  n a sz y c h  

m y ś li  1 p r z e k o n a ' .  C z ę s to  t e ż  nazywamy same p rz e k o n a n ia  p raw dziw e 

c z y l i  zgodne  z  r z e c z y w i s t o ś c i ą  p raw d am i. 0 sp o so b ac h  o d r ó ż n ia n ia

p raw d ziw y ch  p rze k o n a  ' od m ylnych  i  u n ik a n ia . M e ló w  w m y ś le n iu  p o -
\

u c z ą  n a s  l o g i k a .

P r a w d o p o d o b i e ń  a t  w o . 0 w ie lu  r z e c z a c h  wiemy 

na  pew no , c zy  s ą ,  c z y  n i e  s ą ,  lu b  jak iem j. ę ą .  Lak n .p .  wiemy na 

pew no, ż e  sam i i s t n i e j e m y ,  ż e  n i e  i s t n i e j e  czw orobok  o k r ą g ły ,  w ie -  

my t e ż  n a  pew no, ż e  dwa r a z y  dwa j e s t  c z t e r y .  Względem w ie lu  i n ­

n ych  r z e c z y  n i e  mamy t e j  pew n o śc i*  i  t a k  n i e  wiemy n . p .  c zy  j u t r o  

b ę d z ie  p o g o d a , c zy  d e s z c z ,  czy  b ęd ziem y  j e s z c z e  d łu g o  ż y l i ,  czy  

t e ż  c z e k a  n a s  w czesna  ś m ie rć ,  c z y  k to ś  w d a n e j  c h w i l i  m y ś l i  o t e n ,  

c z y  o czem ś Innem  i  t . p .  A le 1 w ty c h  w ypadkach możemy na  p o d s t a -  

vd.e ró ż n y c h  d anych  c z y n ić  p rz y p u s z c z e n ia *  n . p . ,  ż e  j u t r o  b ę d z ie
i

p o g o d a , ż e  b ę d ąc  z u p e łn ie  zd row ym i, będz iem y  j e s z c z e  d łu g o  ż y l i ,  

że  k to ś  my l i  w d a n e j  c h w i l i  o t e j  lu b  i n n e j  r z e c z y .  W sz e lk ie  t e ­

go r o d z a ju  p r z y p u s z c z e n iu  s ą  p o zb aw io n e  p e w n o ś c i , mogą za tem  o k a ­

zać  s i ę  m yłnem i* mówimy o n i e b ,  ż e  s ą  m n ie j lu b  w ię c e j  p raw d o p o - 

dobnem l* n i e  wiemy w ię c ,  czy  z a w ie r a ją  p ra w d ę , a l e  w iem y, że  w 

w iększym  lu b  m n ie jszy m  s to p n iu  s ą  do p raw dy z b l i ż o n e ,  s ą  do n i e j
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p o d o b n e . W w ie lu  w ypadkach można d o k ła d n ie  o z n ac zy ć  s t o p i e  p raw do­

p o d o b ie ń s tw a  danego  p r z y p u s z c z a n ia ,  t . j .  po d ać  l i c z b ę ,  k t ó r a  s t a -rt *
nowi m ia rę  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a . J a k  p rz y  tern n a le ż y  p o s tę p o w a ć , o 

tern p o u c z a  n a s  o sobny  d z i a ł  m a tem a ty k i t r a k t u j ą c y  o t . z w .  r  a  -  

c h  u  n  k  u  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a .

P s y c h i c z n y  {¿od g re c k ie g o  s ło w a  p sy c h e  t . j .  d u sz ą )  

z n a c z y  t y l e  co duchow y. Z ja w isk a  p s y c h ic z n e  s ą  to  z j a w is k a ,  k tó r e  

pod zm y sły  n i e  p o d p a d a ją ,  o k tó r y c h  i s t n i e n i u  wiemy Je d n a k  po o z ą i -  

c i  z d o ś w ia d c z e n ia  ( z o b . )  w ew nętrznego  (o i l e  c h o d z i o n a s z e  w ła sn e

• z ja w is k a  p s y c h ic z n e ) ,  po  c z ę ś c i  z i c h  z e w n ę trz n y c h , t . J .  p o d p a d a ją -
*

.oych. pod  zm y sły  objaw ów (o i l e  c h o d z i o z ja w is k a  p s y c h ic z n e  in n y c h  

l u d z i  i  z w i e r z ą t ) .  Z ja w isk iem  p sy c h ic z n e m  j e s t  ja k ie k o lw ie k  w yobra­

ż e n i® , p o j ę c i e ,  p r z e k o n a n ie ,  u c z u c i e ,  p o s ta n o w ie n ie .  Z jaw iskom  p s y ­

ch icznym  p rz e c iw s ta w ia m y  z ja w is k a  zm ysłow e, c z y l i  m a te r y a ln e ,  c i e ­

l e s n e ,  t . j .  t a k i e ,  k t ó r e  w id z im y , s ły szy m y  i  t . p .

P s y c h o l o g i a  j e s t  n a u k ą  o o b jaw ach  ż y c ia  um ysłow ego 

c z y l i  o. t . z w .  z ja w is k a c h  p s y c h ic z n y c h . W n a js z e r s z e m  te g o  w yrazu  

z n a c z e n iu  p s y c h o lo g ia  z a jm u je  s i ę  w s z y s tk im i bez  w y ją tk u  ro d z a ja m i

objawów ż y c ia  um ysłow ego , b e z  w zg lęd u  n a  t o ,  c zy  c h o d z i o ż y c ie  u -
*

m ysłowe z w ie r z ą t  e a y  l u d z i .  Z rozum iana  w z n a c z e n iu  ś c i ś l e j s z e m ,  p s y ­

c h o lo g ia  b a d a  z ja w is k a  p s y c h ic z n e ,  d a ją c e  s i ę  s tw ie r d z i ć  u  w s z y s t ­

k ic h  l u d z i  d o r o s ły c h .  Obok t a k  p o j ę t e j  p s y c h o lo g i i  c z y l i  t . z w .  p s y ­

c h o lo g i i  c z ło w ie k a  n o rm a ln e g o , w yróżniam y p s y c h o lo g ię  d z ie c k a ,  p r z e ­

s tę p c ó w , um ysłowo c h o ry c h  ( p s y c h o lo g ia  p a t o l o g i c z n a ) ,  z w ie r z ą t  Ł t .
r

d . ,  p rzy c ze m  porućzam y  t .z w .  p s y c h o lo g i i  porów naw czej z e s ta w ie n ie  

t a k  o d rę b n y c h  j a k  w sp ó ln y c h  c e c h ,  w ła śc iw y c h  ż y c iu  umysłowemu w y l i ­

czo n y ch  ro d z a jó w  i s t o t  ż y ją c y c h .  P s y e h o l o g i c z n e m  

nazyw a s i ę  w s z y s tk o , co do p s y c h o lo g i i  n a l e ż y ,  a lb o  na  n i e j  . j e s t  

o p a r t e  i  p o s łu g u je  s i ę  j e j  w y n ik am i. P s y c h o f l z y k a  j e s t  

n a u k ą  o s to s u n k a c h , z a c h o d z ą c y c h  m ięd zy  życiem  uraysłowem c z ło w ie k a

i



a «lego o to c z e n ie m . P e y c h o f iz y k a  ma w ięc  ś c i ś l e  o k r e ś l i ć  s t o p i e '5 i

r o d z a j  z a l e ż n o ś c i ,  w j a k i e j  n a s z e  z ja w is k a  p s y c h ic z n e  p o z o s t a j ą  od

o ta c z a ją c y c h  n a s  z ja w is k  zm ysłow ych . D otąd p s y c h o f iz y k a  z a jm u je  s i ę  
\ .;■> * J

p ra w ie  w y łą c z n ie  s to su n k ie m  n a s z y c h  w raże/: zm ysłow ych do p o d n i e t ,

k tó r e  j e  w y w o łu ją . P s y c h o f i z y c z n e . ®  j e s t  t o ,  co n a ­

l e ż y  do p s y c h o f tz y k i^  p s y c h o f iz y c z n e & i nazywamy je d n a k  ta k ż e  t e  z j a ­

w is k a ,  o d b y w ające  s i ę  w naszem  c i e l e ,  k t ó r e  p o z o s t a j ą  w n a jb l iż s z y m  

z w iąz k u  z naszem  ży c iem  um ysłowem . P s y c t ^ o f i z y o l o g i a  

j e s t  n a u k ą ,  ł ą c z ą c ą  w s o b ie  p s y c h o lo g ię ,  t . j . ,  naukę o o b jaw ac h  ż y ­

c ia  um ysłow ego , i  f i z y o l o g i ę ,  t . j .  n aukę  o o b jaw ach  ż y c i a  c i e l e s n e ­

g o . Z adaniem  p s y c h o f i z j o l o g i i  j e s t  z b a d a n ie  z w ią z k u , w k tó ry m  p o ­

z o s t a j ą  z ja w is k a  p s y c h ic z n e  do z ja w is k  f i z y o lo g ic z n y c h ,  a  z a jm u je  

s i ę  ona  d o tą d  g łó w n ie  w skazyw aniem  ty c h  z ja w is k ,  o d byw ających  s i ę  

w n a s z e m .c i e l e ,  k t d r e  s t a l e  to w a rz y s z ą  pewnym Z jaw iskom  p s y c h ic z ­

nym.

¿i a c y  o n  a 1 i  a m. Tak nazyw a s i ę  p r z e k ła d a n ie  w ła sn eg o

rozum u nad  powagę o b ja w ie n ia  i  o d rz u c a n ie  w s z e lk ic h  praw d r e l i g i j -
V

n y c h , k tó r y c h  rozum  lu d z k i  ni«jmoże p o j ą ć .  W f i l o z o f i i  o z -  

n a c z a  r a c j o n a l i z m ,  w p r z e c iw ie ń s tw ie  do em plryzm u, p e w ien  p o g lą d  

na  p o c h o d z e n ie  i  p o d s ta w y  w ie d z y . 3mpiry*m tw i e r d z i  m ia n o w ic ie , że  

w s z e lk ą  w ie d z ę  zaw dzięczam y  d o ś w ia d c z e n iu , r a c jo n a l i z m  n a to m ia s t  

o d rz u c a  d o ś w ia d c z e n ie ,  u c z ą c  ż e  w y s ta rc z y  w o d p o w ied n i sp o só b  r o z u -  

moY/ać b y  d o jś ć  do p o z n a n ia  w s z e lk ic h  p raw d . S łu s z n o ść  l e ż y  w p o ś ­

ro d k u , gdyż a n i  samo d o ś w ia d c z e n ie ,  a n i  samo rozum ow anie  n i e  j e s t  

ź ró d łe m  w iedzy^  w ie d z a  lu d z k a  o p i e r a  s i ę  bowiem zarów no n a  d o św iad ­

c z e n iu  j a k  n a  rozum ow an iu . - E a c y o n a l n y  z n a c z y  t y l e  co*
rozum ny , u z a s a d n io n y .

\
R o u s s e a u  (mów: R u sso ) J a n  J a k ó b , u r .  r .1 7 1 2 ,  um. r.1776%  

m łodość  m ia ł  b u r z l iw ą ,  p ó ź n ie j  o d d a ł  s i ę  p r a c y  l i t e r a c k i e j ,  n a u k o ­

wej i  m u zy ce , i  d o s z e d ł  do w i e l k i e j  s ław y  i  wpływu ja k o  je d e n  z n a j -
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w y b i tn ie j s s y o h  p i s a r s ó u  f r a n c u s k ic h  X V III w. n a jw a ż n ie js z e  z p r a c  

j e g o ,  m a ją c e  z a  t r e ś ć  k w esty e  s p o łe c z n e ,  są> "E m il" , *»ows H e l o i z a " , |

" K o n tra k t  sp o łe c z n y "  i  "W y zn an ia" .

R o z g a d a  k . R o zsąd ek  p rz y z n a je m y  lu d z io m , k tó r z y  n i e  c z y -

n i ą  n i e  n a  o ś l e p ,  l e c z  z a s t a n a w ia ją  s i ę  w każdym wypadku n ad  n a s ­

tę p s tw a m i swych czynów , u s i ł u j ą  u n ik a-; p o s tę p o w a n ia ,  k tó r e b y  im s a ­

mym lu b ' komu innem u m ogło w y rz ą d z ić  s z k o d ę , o ra z  u m ie ją  2 p o ^ ro d  

ró ż n y c h  sposobów  p o s tę p o w a n ia  w ybrać  t e n ,  k tó r y  n a j s k u t e c z n i e j  p r o ­

w ad z i do z am ie rzo n e g o  c e lu *

a  O 2 u  m. Rozum p rz y z n a je m y  lu d z io m , k tó r z y  u m ie ją  s a m o d z ia ł -  

O le  z a s ta n a w ia ć  s i ę  n a d  tern , oo od In n y c h  s ł y s z ą  lu b  czeg o  s a n i  

d o ś w ia d c z a ją ,  i  tym  sposobem  d ro g ą  w ła sn eg o  ro z m y ś la n ia  dochodzi; 

do t r a f n y c h  p og lądów  1 zgodnych  z p raw d ą  p r z e k o n a ć ,  fi o z  u  m o -  

w a  ć z n a c z y  t y l e  co ro z m y ś la ć , d o c ie k a ć  m y ś lą ,  wysnuwać w n io s k i .

R e a l i z m , z o b acz  I d e a l iz m .  -  R e a l i s t ą  nazywamy 

c z ło w ie k a ,  l i c z ą c e g o  s i ę  n a  każdym k ro k u  trz e ź w o  z r z e c z y w is to ś c ią *I
w z n a c z e n iu  ujemnem c z ło w ie k a  pozbaw ionego  w yższego p o l o t u ,  s z l a ­

c h e t n ie j s z y c h  d ą ż n o ś c i  i  p r a g n ie ń *  N a jc z ę ś c i e j  używamy w y razu  te g o  

na  o z n a c z e n ie  a r t y s t y ,  u s i ł u j ą c e g o  wywołać swem d z ie łe m  z łu d z e n ie  

r z e c z y w i s t o ś c i .  S z t u k ę ,  k t ó r a  do te g o  d ą ż y , nazywamy r  e a 

l i s t y c z n ą .  Zob. t e ż  Humanizm. W mowie p o to c z n e j  n a z y w a ją  

u czn ió w  s z k ó ł  r e a ln y c h  r e a l i s t a m i .  -  R e a l i z o w a ć  z n ac zy  

u r z e c z y w i s t n i ć , w prow adzić  w c z y n , co p rz e d te m  b y ło  ty lk o  pomy ł a ­

nem lu b  zam ierzonem u a  ta k ż e  s p ie n ię ż y ć  lu b  s p r z e d a ć .  -  R e a  1 -  

n  y z n a c z y  r z e c z y w is ty ,  p raw d z iw y , n . p .  r e a l n a  w fa r  t  o < 

w p r z e c iw ie ń s tw ie  do n o m in a ln e j  (zo b .JK  -  R e a l n e  s z k o ł s

z o b . Gimnazyum. /  r

_ S c e p t y c y z m , j e s t  t o  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  odm aw ia jący

cz ło w iek o w i z d o ln o ś c i  do p o z n a n ia  p raw d y . S c e p t  y k  p o d a je  

w sz y s tk o  w w ą tp liw o ś ć  i  n i e  w ie r z y ,  aby t ę  w ą tp liw o ś ć  m ożna k i e d y -
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kolw iefc  u s u n ą ć .  (Z ob . ta k ż e  KSryiyeyam ). S c e p t y c z n y '  z n a ­

czy  t y l e  co w ą tp ią c y ,  n i e d o w ie r z a ją c y .

..e h  o ..l  a  s  t; y  c y z m. W w ie k ac h  ś r e d n ic h  z a jm o w a li s i ę
ł

naukam i p ra w ie  w y łą c z n ie  n a u c z y c ie l e  s t a n u  duchow nego, w y k ła d a ją c y  

w s z k o ła c h  k l a s z to r n y c h  i  k a te d ra ln y c h *  u p r a w ia l i  z a ś  obok  t e o l o g i i  

g łó w n ie  f i l o z o f i ę .  S tą d  nazw ano zarów no f i l o z o f i ę  ś r e d n io w ie c z n ą  

j a k  to ż  s p o s ó b , w j a k i  wówczas byw ała  u p ra w ia n ą , sc h o las ty cy am em  

(od s e ł to l a ,  t . j .  s z k o ł a ) .  Znam iennem i cecham i f i l o z o f i i  s c h o la s ty o z  

n e j  s ą :  1 /  p o d p o rzą d k o w a n ie  badań f i l o z o f i c z n y c h  pod powagę t e o l o ­

g i i ,  2 /  p o le g a n ie  n a  p io n a c h  A r y s to t e l e s a  ( z o b . )  i  odw oływ anie  s i ę  

w sp o rn y o h  k w e s ty a o h  do n ie g o ,  z a m ia s t  do d o ś w ia d c z e n ia  i  w łasn eg o  

ro zu m u , 3 /  z a m iło w a n ie  w r o z b i o r a c h  s u b te ln y c h ,  p ro w ad zące  n i e r a z  

aż  do d ro b ia z g o w o ś a i . Ml?o w ad, k t ó r e  c ech o w ały  f i l o z o f i ę  s c h o l a s -  

ty c z n ą ,  n i e  można j e j  odmówić w ie lk i c h  z a s łu g *  p o ś ró d  j e j  p r z e d s t a ­

w i c i e l i  z n a jd u ją  s i ę  m ężow ie, k tó r z y  j a k  św .Tom asz z Akwinu (w w. 

X I I I . )  n a le ż ą  do n a j d z i e l n i e j s z y c h  um ysłów w s z y s tk ic h  czasów .

h  o p e n  h  a  u  e r  (mów: S z o p e n h a u e r) A r t u r ,  f i l o z o f  n i e ­

m ie c k i ,  u r .  r .X 7 8 8 , um. r .1 8 5 0 ,  j e s t  głównym wyznawcą i  o b ro  -cą 

pessym izm u  ( z o b .)  w c z a s a c h  n o w o ż y tn y ch .

n  e.> f i l o z o f  r z y m s k i ,  ż y ł  w p ierw szym  w ie k i  po C hrys­

t u s i e ,  b y ł  wyznawcą s to ic y s m u  ( z o b . ) .

■§..Q n  3  u. a I  i  z m j e s t  pog lądem  f i lo z o f ic z n y m ,  p o le g a ją c y m  

na t w ie r d z e n iu ,  źe  w s z e lk ą  w ie d z ę  zaw dzięczam y s p o s trz e ż e n io m  zmy­

słowym . S e n su a liz m  n i e  u z n a je  te d y  u d z i a łu  rozum u w p rz y s w a ja n iu  

s o b ie  w ie d z y . N a jg ło ś n ie js z y m  p rz o d s ta w ic ie le m  s e n s u a l iz m u  b y ł 

F ra n c u z  C o n d i l la c  (mów: K o n d y l la k ) , k tó r y  ż y ł  w w .I Y I I I  (1 7 1 5 -1 7 8 0 ) .

JLP. c .7 o l  o g i  a . j e s t  t o  "nauka o s p o łe c z e ń s tw ie " .  P o w s ta ła  

ona n ied aw n o  i  w ie lu  z a p r z e c z a  j e j  u p r a w n ie n ia ,  d l a t e g o  że  r o z -  

1  s p o łe c z n e  ( z o b .)  p o d z i e l i ł y  ju ż  in iędzy  s i e b i e  ró ż n e  

s p o łe c z n e g o  ż y c i a .  N ie  można je d n a k  z a p r z e c z y ć ,  ź e  w ła ś -
\

n ie  d l a t e g o  n a u k a , ¿ctoraby s k u p i a ła  w y n ik i In n y c h  n a u k  s p o łe c z n y c h

m a ite  n a u  
stn  'ml 

■d zied zi ny
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i  r o z p a t r y w a ł a  sp o łe c z e ń s tw o  ja k o  c a ł o ś ć ,  a  n i e  z j e d n e j  t y lk o  

s t r o n y ,  ż e  ta k a  n a u k a  j e s t  p o t r z e b n a .  To t e ż  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  

p o w s ta ją  ju ż  po u n iw e r s y te t a c h  o so b n e  k a te d r y  d l a  t e j  n a u k i .  N a j­

s ła w n ie js z y m  so c y o lo g ie m  j e s t  u c z o n y  a n g i e l s k i  H e rb e r t  S p e n c e r . 

P o la c y  t e ż  m a ją  w y b itn e g o  so c y o lo g a  w Ludw iku G um plow iczń, p r o f e s o -
, f

r z e  u n i w e r s y t e tu  w G ra c u .

S o f i s t a .  S o f i s ta m i  nazyw a s i ę  s z e r e g  f i lo z o f ó w  g r e c k ic h ,  

k tó r z y  ż y l i  w V w iek u  p rz e d  C h ry s tu se m . T w ie r d z i l i  o n i ,  ź e  ¥ /sz y s tk o  

n a  ś w ie c ie  j e s t  w zg lędnera , że  to  samo może byc d l a  j  ednego  ..praw dą, 

d l a  d ru g ie g o  fa łsz y w e m , 1 t . p . ,  i  źe  wymową'można o tern l u d z i  p r z e ­

k o n a ć . D la te g o  z a jm o w a li s i ę  g o r l iw ie  n a u k ą  wymowy. N a j s ł a w n ie js z y ­

mi s o f i s t a m i  b y l i  G o rg ia s e  i  P r o t a g o r a s .  N auki s o f i s tó w  z w a lc z a ł  

S o k r a te s  ( z o b . ) .  D z iś  nazywamy s o f i s t ą  t e g o ,  k to  w sp o só b  p o d s tę p -  

» n y , zapom ocą z r ę c z n i e  u ło ż o n y c h  s ł p *  u s i ł u j e  kogoś p rz e k o n a ć  o 

czem ś, w co sam n i e  w ie rz y ć  s o f i z m a t e m  z a ś  rozum ow an ie , 

o b l ic z o n e  n a  t o ,  by kogoś w b łą d  w p ro w ad z ić .

S o e n  c e r  H e r b e r t ,  w s p ó łc z e sn y  f i l o z o f  a n g i e l s k i ,  u r .  r .  

1Ó20, tw ó rc a - s y s te m u  f i l o z o f i c z n e g o ,  k tó r y  n azw ał f i l o z o f i ą  ro zw o ­

j u ,  a  k tó r y  w b a rd z o  s z e r o k i e j  m ie rz e  u w z g lę d n ia  t a k ż e  objaw y ż y ­

c i a  s p o łe c z n e g o .

S p i n o z a  B a ru c h  lu b  3 e n e d y k t ,  f i l o z o f ,  u r .  r .1 6 3 2 ,  urn. r .  

1677» p o c h o d z e n ia  ż y d o w sk ie g o , tw ó rc a  now ożytnego  p a n te iz ra u  ( z o b . ) .  

S p j r y t u a l i z m , j e s t  to  p o g lą d  f i l o z o f i c z n y ,  p o l e g a -
■V

ją c y  n a  p r z e k o n a n iu ,  ż e  i s t n i e j ą  w ła ś c iw ie  ty lk o  i s t o t y  duchow e, 

p o d c z a s  gdy c a ły  ś w ia t  m a te ry a ln y  c z y l i  c i e l e s n y  j e s t  wytworem w ra ­

że^  i  m y ś l i .  S p i r y tu a l iz m  j e s t  t e d y  p ro s te m  p rz e c iw ie ń s tw e m  m a te -  

r y a l iz m u  ( z o b . ) .  P o d o b n ie  j a k  we śz iie  w idzim y osoby  i  r z e c z y ,  s ł y ­

szymy g ł o s y ,  czu jem y  w onie  i  sm aki i  t . p . ,  k t ó r e  n i e  i s t n i e j ą  l e c z  

t y lk o  nam' s i ę  ś n i ą ,  t a k  t e ż  zdan iem  s p i r y t u a l i s t ó w
I

t . j .  wyznawców s p i r y t u a l i z m u ,  to  co w id z im y , s ły szy m y  i  czu jem y na  

j a w ie ,  i s t n i e j e  ty lk o  p o z o r n ie .  Na w y tłó m e c z e n ie  p o w s ta n ia  te g o  p o -



kotu. s p i r y t u s ! !  śn i  p o d a ją  t ( > t m  sp o s o b y , w *Ja¿tek -ez«g® s p l r y t« n ~  

U a a  d z i e l i  s i ę  n.- i l k a  k ie ru n k ó w . Do n z j* l¿  a i e j s z y n l i  s p i r y t u s -  

- l i s t ó w  n a la n ą  X s ib n i t a  ( s o b a o s ) ,  B e rk e le y  ( ż y ł  W I s t a o h  1 6 6 5 -1 7 5 3 )» 

k i c h t e  ( s o b * ) .

S t o i  s r a m , nazwa p o g lą d u  f i l o z o f i c z n e g o ,  s tw o rz o n e g o  

p r z e z  C anoas e  l i t t l o n  (o k o ło  r*300 p rz e d  C h ry s tu s « * } . S t o i -  

o y  é fe i-li p n s á s v r s s y s t k l c a  o w ła s n e  d o sk o a a le .n i#  a l f ,  k t ó r e  u p a ­

t r y w a l i  w snpełnsfci z ap an o w an iu  n ad  w la s a a s d  n R & ię ta e ś c la a i ,  p  r a g - . 

n ia n ia m i  i  c i e r p i e n i a m i ,  o r a z  w sw ai«aai«a s p e ł n i a n i u  p r z y j ę ty c h  

m  s i e b i e  obow iązków . C złow ieka  p o s ia d a ją c e g o  t o  c n o ty  u w a ż a l i  s a  " 

p raw da i  ¥? ego m ę d rc a . W o le li d o b ro w o ln ie  p o zb aw ić  s i ę  ż y c i a ,  a n i  ż e ­

l i  s p r z e n i e w i e r z y . s i ę  swoim sa sad o E u  {k ay m faa i«  n . p .  K ato  ( a c h . )
■ * i, . . .  •

b y l i  s t o i k a m i ) .  W ż y c i u  p o t o c z n e ®  r o s m ie is j r  p r a c a
* ¿

s t o i c y z a ,  w p ierw szy m  r z ę d z ie ;  o b o ję tn o d  n a  w ła e n e  c i e r p i e n i e  i  

n ie p o w o d z e n ia .
i -

s  t  r  u  y  s  H e n ry k , w s p ‘ł e z  s a n y  f i l o z o f  p o l s k i ,  u ro d z o n y  r .  

1858, p r o f e s o r  f i l o z o f  i i  w u n iw e re y te o i«  w arszaw sk im , p o -.o y i  

w ie lk i e  z a s ł u g i  o k o ło  ro z w o ju  b ad a  f i l o z o f i c z n y c h  w P o l s c e ,  ł a j -  

w iększym  ro z g ło s e m  c i e s z y  s i ę  je g o  o s ta tn i©  d z i e ł o  p . t .  ‘'r to t fp  

k ry ty c z n y  do f i l o z o f i i  * (2  w yd . 1 8 ^ 8 ) .

u  o z t  a  n  c r  a  o z n a c z «  m ie js k o  a e t e r y a i ,  z  k i  > r«ce p r z e d ­

m io ty  s ię -  s k ł a d a j ą  a lb o  s ą  z r o b i o n e ,  z a tem  tó  sam© eo a a t e r y *  lu b  

o l a ł o .  ¿ e a r ó z a io e y  sU b stan c y #  s t a ł e  j a k  n .p #  ż e l a z o ,  dr»ewo% p ł y n ­

ne  n .p *  w oda, s p i r y t u s *  gazow e c z y l i  l o t n e  m *y. p o w ie t r z e .  ■ f i ­

l o z o f i i  rozum iem y p r z e z  a u b s ta n c y ą  i e t o t ę  r z e c z y  1 z ja w is k ,  

k tó r a  p o z o s t a j e  n ie z m ie n io n ą  i  o b ja w ia  s i ę  w m n ie j  lu b  w ię c e j  p r z e -  

m i ja ją c y c h  w ła s n o ś c ia c h  r z e c z y  lu b  z ja w is k .  D la d o ś w ia d c z e n ia  n a ­

szeg o  j e s t  o az  n ie d o s tę p n ą *  możemy co n a jw y ż e j c z y n i - o n i e j  r ó ż ­

n e  p r z y p u s z c z e n ia  z z ja w is k ,  k tó r y a h  o n s  j e s t  Ź ródłem  i  p o d s ta w ą . . 

Tym sposobem  p o w s ta łe  p o j ę c i a  s u b s t a n c j i  m a te r y a ln e j  c z y l i  m a te r y i ,
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ja k o  i s t o t y  w s z e lk io h  r z e c z y  i  z ja w is k  zm ysłow ych , o r a z  p o j ę c i e  

g u b s ta n c y i  duchow ej c z y l i  d u s z y , k tó r a  o b ja w ia  s i ę  w c z y n n o śc ia c h , 

i  s t a n a c h  n a sz e g o  u m y s łu . Kob. M o n im  i  D u a liz m .

S u g g e s t y a , z n ac zy  p o d d a w a n ie , z w ła s z c z a  p o d su w an ie

m y ś l i  o s o b ie  p o g rą ż o n e j  w h y p n o z ie  ( z o b . ) .  Można n . p .  o s o b ie  t a k i e j  

p o w ie d z ie ć ,  t e  j e s t  au łem  d z ie c k ie m , a  ona  b ę d z ie  s i ę  t a k  zachow y­

w ać, j a k  m ałe  dziecko^- można j e j  r o z k a z a ć ,  b y  n i e  c z u ł«  żadnego  b ó ­

l u ,  a  s t a n i e  s i ę  n i e c z u ł ą  n a  u k ł u c i e  s z p i l k i  i  t . p .

Ś w i a d o m o ś ć , j e s t  t o  w ied za  o c z y n n o ś c ia c h  i  s ta n a c h
ł "

w ła sn eg o  um ysłu^ gdy  bowiem m yślim y  lu b  c z u je m y , lu b  p o s ta n aw ia m y  

c o ś ,  wiemy ró w n o c z e ś n ie ,  że  m yślim y  i  t . d .  N ie ra z  nazywamy t e ż  

św ia d o m o śc ią  w s z y s tk ie  c z y n n o ś c i ,  s ta n y  n a sz e g o  um ysłu  razem  w z ię ­

t e ,  a c z ę s to  t e ż  w ie d z ę  n a s z ą  w o g ó le .

Ś w i a t . W szystko  co i s t n i e j e ,  tw o rz y  razem  ś w ia t  w n a jo b ­

s z e r n ie js z y m  te g o  s ło w a  z n a c z e n iu  c z y l i  w sz e c h św ia ty  mówimy n . p . ,  

że  Bóg s tw o rz y ł  ś w i a t ,  t . j . ,  że  s tw o rz y ł  w sz y s tk o  co i s t n i e j e .  0 

tem  z a ś , co n a  ś w ie c ie  i s t n i e j - e ,  dow iadujem y s i ę  różnym i sp o so b a m i, 

w sk u te k  czego  d z ie l im y  w szech św ia t»  n a  ś w ia t  z m y s ł o w y ,  zwa­

ny t a k ż e  p r z y r o d ą ,  o b e jm u ją c  tym wyrazem w s z y s tk o , co po d p ad a  pod 

n a sz e  zmysły», na ś w ia t  n i e z m y s ł o w y  c z y l i  duchow y, z n a ­

ny nam z w ew nętrznego  d o ś w ia d c z e n ia  ( z o b .)  i  n a  ś w ia t  n* a  d z m y  -

s  ł  o w y ,  c z y l i  n a d p rz y ro d z o n y , o k tó rym  mówi nam o b ja w ie n ie ,  a
_ ' » 

do k tó re g o  z a l ic z a m y  d u sz e  z m a r ły c h , A nio łów  i  t . p .  Ś w ia t zm ysłow y

i  duchowy nazywamy razem  ta k ż e  św ia tem  p rzy ro d zo n y m .

S y s t e m  c z y l i  s y s te m a t .  Tak nazyw a s i ę  w s z e lk a  w ed le  pew ­

nych  p ra w id e ł  lu b  w e d le  pewnego p la n u  u ło ż o n a  c a ł o ś ć .  System  w ie ­

dzy  j e s t  t o  c a ło ś ć  u ło ż o n y c h  w pewnym p o rz ą d k u  w iadom ością  k ażd a  

n a u k a  j e s t  system em , gdyż o b e jm u je  ja k ą ś  i l o o ć  w iadom ości t a k  u p o ­

rzą d k o w a n y ch , że  p ó ź n ie j s z e  o p i e r a j ą  s i ę  n a  p o p rz e d n ic h .  P rz e z  s y s ­

tem  f i l o z o f i c z n y  ro z u m ie  s i ę  c a ło ś ć  u ło ż o n y c h  w ed le  pewnego p la n u

i



poglądów filozoficznych, głoszonych przez pewnego filozofa* tak mó~ 

wimy n.p. o systemie filozoficznym Arystotelesa. S y s t e m a ­
t y c z n y  znaczy tyle co uporządkowany, wedle pewnego planu uło­
żony? przeciwieństwem systematyczności jest dorywczość. S y s t e ­
m a t y k  jest to człowiek trzymający się niewolniczo obmyślonego

systemu, zatem prawie tyle co pedant /ąob./.
■T a 1 e s, najdawniejszy filozof grecki, żył około roku oOO
l« IIH  " IJ-----1 .........

przed Chrystusem.
T e l e p a t i a * Wyraz ten obejmuje wszystkie niezupełnie 

dotąd stwierdzone zjawiska t.zw. jasnowidzenia t.j. rzekomego

widzenia rzeczy i osób’oddalonych choćby setki mil, dale;} t.zw. 

przenoszenie myśli t.j-. udzielanie komuś myśli bez pomocy słów lub 
dowiadywanie si$ w ten sposób o myślach cudzych i t.p. Zob. Hipnoza,

m e o T y  a, znaczy dosłownie pogląd. Teoryą nazywamy wszelki 

naukowo uzasadniony pogląd na całość zjawisk pewnego rodzaju, ẑ ła 
szcza jeżeli pogląd taki objaśnia przyczyny tych zjawisk oraz pozwa­

la nam zrozumieć ich wzajemny związek. S tem znaczeniu mówimy n.p. 
o teoryi elektryczności, t.j. o takim poglądzie czyli zapatrywaniu 

na ogół zjawisk elektrycznych, który nam tlómaczy jak one powstają, 

w jaki sposób się odbywają i jaki zachodzi między różnemi zjawiska­

mi elektrycznemi związek. Ponieważ każda teorya jest opartą na hi­

potezach /zob./ przeto żadna teorya nie jest pewną, i może być za­

rzuconą, jeżeli się pokaże, że nie obejmuje lub nie tłómaczy wszyst­
kich zjawisk pewnego rodzaju. W życiu potocznem mówimy często o te­
oryi w przeciwstawieniu do praktyki /zob./ a wtedy rozumiemy przez 
teoryę wiedzę lub znajomość rzeczy w przeciwstawieniu do działania 

lub wykonania pewnych czynności. T e o r e t y c z n e m  nazywamy 
wszystko, co odnosi się do teoryi, do wiedzy? nauki teoretyczne są 
takie, które nie znajdują zastosowania w życiu albo nie odnoszą 

się do ział ani.-' ludzkiego. - T e o r y a  e w o l u e y i  czyli

- 3 8 -
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d e s c e n d e a c y i  j e s t  t o  pog ląd , c z y l i  z a p a try w a n ie ,  w e d le  

k tó r e g o  p o s z c z e g ó ln e  r o d z a j e  i  g a t im k i  i s t o t  ż y ją c y c h  p o w s ta ły  w 

t e n  sp o s ó b , ż e  r o d z a j e  i  g a tu n k i  w yższe  r o z w in ę ły  s i ę  s to p n io w o  

z n i ż s z y c h .  Zob. P a rw in izm  / z o b . / .  -  T e  o r  y  a  p o z n a n i a ,  

j e s t  t o  g a łę ź  f i l o z o f i i ,  b a d a ją c a  ź r ó d ła ,  w a ru n k i i  g r a n ic e  w ie d z y  

l u d z k i e j  c z y l i  p o z n a w a n ie  p raw d y .

t e r m i n o l o g i a , j e s t  t o  o g ó ł używ anych w pew nej n au ­

c e  t e r m i n ó ? ;  t e c h n i c z n y c h ,  t . j .  t a k i c h  w yrazów , 

k tó r y c h  z n a c z e n ie  t a  n a u k a  w sp o só b  ś c i s ł y  o k r e ś l a ,  n . p .  l i c z b a ,  

i l o c z y n ,  i  t . p « ,  n a le ż ą  do t e r m i n o l o g i i  m a te m a ty k i.
V

T o m a s z ; 1 /  z » A k w i n u ,  n a j s ł a w n i e j s z y  f i l o z o f  i  t e ­

o lo g  wieków ś r e d n i c h ,  z p o c h o d z e n ia  W łoch, u r .  1225» t y ł  d o m in ik a ­

n in em  i  p ro fe s o re m  u n iw e r s y t e tu  w P a ry ż u . Można o nim  p o w ie d z ie ć ,  

ż e  w z n ió s ł  gmach w ie d z y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j ,  k tó r e g o  p o d s ta w y  z a ło ż y ł  

A lb e r t  W ie lk i ,  je g o  n a u c z y c i e l .  S ław ne s ą  j e g o  d z i e ł a :  "summa t e ­

o lo g ic z n a ” , p ie r w s z y  c a łk o w ic ie  o b ro b io n y  sy s te m  t e o l o g i i .  Urn. r .  

12?A. 2 /T om asz a  K e m p i  s ,  n azy w ał s i ę  w ła ś c iw ie  Tomasz K a- 

m erk en  i  p o c h o d z i ł  z m ie js c o w o ś c i  Kempen w p o b l i ż u  g o lo n i l#  u r .  r .  

1580 , urn. r .1 4 ? 1  ja k o  z a k o n n ik  w H o l la n d y i .  W sław ił s i ę  p o  w s z y s t­

k i e  c z a s y  swą k s i ą ż k ą  "O n a ś la d o w a n iu  C h r y s tu s a " ,  k t ó r ą  k a ż d y

c h r z e ś c i j a n i n  d o k ła d n ie  z n ać  p o w in ie n .

T r  a  n  s  c e  d  e n  t  a  1 n  y . Tak nazyw a s i ę  w s z y s tk o ,

-co l e ż y  p o z a  z a k re se m  n a sz e g o  d o ś w ia d c z e n ia .  Bóg j e s t  n .p *  i s t o t ą  

t r a n s c e n d e n t a l n ą .  P rz e z  f i l o z o f i ę  t r a a s c e j f d e a  

t  a  1 n  ą  rozum iem y p o g lą d y  f i l o z o f i c z n e ,  k t ó r e  o d n o sz ą  s i ę  do 

z a g a d n ie ń ,  n i e  d a ją c y c h  s i ę  r o z s t r z y g n ą ć  n a  p o d s ta w ie  d o św ia d c z e ­

n i a .

T r e n t o w s k i  B ro n is ła w , je d e n  z n a jz n a k o m its z y c h  f i -
’ ■■ - • \ ' • . - . 

lo zo fó w  p o l s k i c h ,  u r .  r .1 8 0 8 ,  um. r .1 8 6 9 .  W je g o  p o g lą d a c h  p r z e ­

b i j a  s i ę  wpływ f i l o z o f i i  H e g la  / z o b . / #  p i s a ł  k s i ą ż k i  p o  p o l s k u  i
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n ie m ie c k u , p r z e z  p e w ie n  c z a s  w y k ła d a ł  f i l o z o f i ę  w u n iw e r s y t e c ie  w 

F ry b u rg u  b a d e ń sk im . T re n to w sk i u s i ło w a ł  s tw o rz y ć  f i l o z o f i ę  s ło w ia ń ­

s k ą ,  k tó r a b y  je d n o c z y ła  w s o b ie  w y n ik i  p r a c y  f i l o z o f i c z n e j  narodów  

ro m a ń s k ic h  1 g e rm a ń s k ic h . n a p i s a ł  t e ż  b a rd z o  c ie k aw ą  k s ią ż k ę  o wy- 

chowa& iu p . t *  "Chcwanna™ •

TT o z u  c i  ę . Tak nazywamy t e  s t a n y  n a s z e g o  u m y słu , w k to r y c a  

d o z n a jem y  p rz y je m n o ś c i  lu b  p r z y k r o ś c i .  P i ą t e g o  t e ż  d z ie l im y  u c z u c ia  

n a  p rz y je m n e  i  n a  p r z y k r e .  Zmysłowemi nazywamy u c z u c ia  w yw ołane w ra -

ż e n ia m i zm ysłow em i.
U m i e j ę t n o ś ć . W yraz t e n  z n a c z y : 1 .  Ogół tw o rz ą c y c h  

pew ną c a ł o ś ć  w ia d o m o śc i, a  w ię c  t o  samo co  n a u k a , n . p .  A kadem ia u -  

m i e j ę t n o ś c i .  2 .  O p a r ta  n a  z ro z u m ie n iu  r z e c z y  i  n a  o d p o w ie d n ic h  w ia ­

d o m o śc ia c h  z d o ln o ś ć  w ykonyw ania pew nych c z y n n o ś c i ,  n . p .  u m ie ję tn o ś ć  

p i s a n i a ,  j e ż d ż e n ia  ^ OQ210 1 t ł P*
U m y  s  ł . Wyrazem tym  obejm ujem y c a ł ą  s t r o n ę  duchow ą c s io w ie -  

ka  w p r z e c iw s ta w ie n iu  d o  je g o  s t r o n y  c i e l e s n e j ,  a  za tem  w s z y s tk ie  

w ła d z e , s t a n y  i  c z y n n o ś c i  d u s z y ,  ł t ą d  nazywamy umysłowem w s z y s tk o , 

c o  o d n o s i  s i ę  do  d u s z y ,  mćwimy w ię c  n . p .  o ż y c iu  umysłowem t . j .  o 

m y ś la c h , u c z u c ia c h  i  d ą ż n o ś c ia c h  pew nej o so b y  lu b  pew nego n a ro d u  

i  t . p . .  Czasem  nazywam y um ysłem  rozum  w p r z e c iw s ta w ie n iu  d o  u c z u c ia .

u  t o  d l a . A n g lik  Tomasz M orę c z y l i  M orus n a p i s a ł  w XVI w ie ­

ku  p o w ie ś ć , w k t ó r e j  o p i s u j e  w yspę nazw aną U to p ią  t . j .  n i g d z i e .  Ha 

t e j  w y s p ie  w s z y s tk o  j e s t  u rz ą d z o n e  j a k  n a j l e p i e j ,  n ikom u n ic z e g o  

n l e b r a k ,  w szy scy  s ą  z u p e łn ie  s z c z ę ś l i w i .  S tą d  w e sz ło  w zw y cza j n a  

zyw ać u to p ia m i  p o m y sły , z m ie r z a ją c e  do  u s z c z ę ś l i w i e n i a  lu d z k o ś c i  

a  n ie m o ż liw e  do  u r z e c z y w i s t n i e n i a .  U t o p i s t ą  nazywam y c z ło ­

w ie k a  o d d a ją c e g o  s i ę  ta k im  pom ysłom  i  m rzonkom .

n t y l l t a r w z m . Tak nazyw a s i ę  w e ty c e  t .  j .  ,w n a u c e  o

m o r a ln o ś c i  p o g lą d ,  w e d le  k tó r e g o  k ażd y  c z ło w ie k  p o w in ie n  d ą ż y ć  do 

t e g o ,  aby  zap ew n ić  j a k  n a jw ię k e z e j  i l o ś c i  l u d z i  j a k  n a jw ię k s z e

-  40  -
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szczęście. U t y l i t a r n a  polityka zob. Polityka.
W n i o s e k .  Tak nazyw a s i ę  k a ż d e , t w ie r d z e n ie  lu b  p r z e c z e ­

n i e ,  k t ó r e  wyprowadzam y w d ro d z e  rozum ow ania z in n y c h  z d a ń . Z dwóch 

n a s tę p u ją c y c h  z d a ń : «K w adrat ma c z t e r y  b o k i  rów ne« i  «Ta k a r t k a  n i e  

ma c z t e r e c h  rów nych  boków" możemy n . p .  w y p ro w ad z ić  z d a n ie :  "T a k a r ­

t k a  n i e  j e s t  k w ad ra tem « . T a k ie  w y p ro w ad zan ie  z d a ń  c z y l i  w niosków  

z  in n y c h  z d a ń  nazyw a s i ę  w nioskow aniem  / a lb o  s y l ło g iz m e m /.  I s t n i e ­

j ą  dwa g łów ne sp o so b y  w n io sk o w a n ia : P e d u k y a  i  i n d u i c -  

c  y  a .  W d ro d z e  de& ukcy i wyprowadzam y w n io s k i  ze  z d a ń , w śró d  k tó ­

r y c h  z n a jd u je  s i ę  p rz y n a jm n ie j  je d n o  z d a n ie  o g ó ln e , t . j .  o d n o sz ą c e  

s i ę  do  w ię k s z e j  l i c z b y  o só b , r z e c z y  lu b  z ja w is k .  P ed u k cy ą  j e s t  p r z y ­

to c z o n y  pow yżej p r z y k ła d  w n ioskow ania*  ogólnem  j e s t  t u  z d a n ie :  

«K w adrat ma c z t e r y  b o k i  rów ne« , gdyż o d n o s i s i ę  ono do w s z y s tk ic h  

k w ad ra tó w . P r z e z  in d u k c y ę  wyprowadzam y z d a n ie  o g ó ln e  ja k o  w n io se k  

z e  z d a ń , z k tó r y c h  k a ż d e  o d n o s i  s i ę  t y lk o  do je d n e j  o so b y , je d n e g o  

z ja w is k a ,  j e d n e j  r z e c z y .  Tak w yprow adzony n . p .  ze  z d a ń : « J a n  u m arły  

J ó z e f  u m a rł» , «Tomasz u m a rł« , « F r a n c is z e k  u m a rł” i  t . d . ,  z d a n ie  o -

g ó ln e :  «W szyscy l u d z i e  u m ie r a ją « .

0 l a  j e s t  t o  z d o ln o ś ć  do  p o w z ię c ia  p o s ta n o w ie ń . D z ię k i  t e ­

mu, ż e  p o s ia d am y  w o lę , możemy k ie ro w a ć  n a szd m i c z y n n o ś c ia m i, o p i  -  

r a ć  s i ę  naszym  żądzom  i  n a m ię tn o śc io m  i  t . d .  N asze  p o s ta n o w ie n ia  

s ą  w i ę c i ^ ó ^ S t o ' s to p n ia  n i e z a l e ż n e  od n a s z y c h  p r a g n ie ń  i  p o ż ą ­

dań* d l a t e g o  mówimy, ż e  n a s z a  w o la  j e s t  w o ln ą . Z a p rz e c z e n ie ,  j a k o ­

b y  w o la  b y ła  w o ln a , nazyw a s i ę  de term in izm em * p r z e k o n a n ie ,  u z n a ją ­

c e  w o ln o ść  w o l i ,  zo w ie  s i ę  in d e te rm in iz m e m .

W u  n  d t  ’ W ilh e lm , w s p ó łc z e s n y  f i l o z o f  n ie m ie c k i ,  u r . r . 1 8 3 2 ,
■IM...... * .....................................

j e s t  p ro fe s o re m  u n iw e r s y t e tu  w L ip s k u , p o ło ż y ł  w i e lk i e  z a s ł u g i  o -.

k o ło  ro z w o ju  p s y c h o l o g i i  / z o b . / .

W y o b r a ż e n i a . Gdy w id zę  l e ż ą c ą  p rzed em n ą  k s i ą ż k ę ,

mam w y o b ra ż e n ie  t e j  k s i ą ż k i ,  gdy  s ły s z «  śp ie w , mam w y o b ra ż e n ie

Ł
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ś p i e w .  Mogę s o b ie  je d n a k  t a k ż e  w y o b ra z ić  śp ie w  lu b  k s i ą ż k ę ,  c h o -  

Ci a ż  i c h  n i e  w id z ę  i  n i e  s ł y s z ę ,  a  mogę s o b ie  n aw et t o  w y o b ra z ić ,  

c z e g o  n ig d y  n i e  w id z ia łe m  i  n i e  s ły s z a łe m , lu b  co  w c a le  n i e  i s t n i e ­

j e ,  n . p .  u p i o r a ,  r u s a ł k ę .  Z d o ln o ść  do w y o b ra ż a n ia  s o b ie  r z e c z y ,  

k tó r y c h  w t e j  c h w i l i  n i e  sp o s trz e g a m y , l e c z  k tó r e  s p o s t r z e g a l i ś m y  

d a w n ie j ,  nazyw a s i ę  p a m ię c ią #  z d o ln o ś ć  do  w y o b ra ż a n ia  s o b ie  r z e c z y ,  

k tó r y c h  n i e  o g lą d a l i ś m y  n ig d y ,  nazyw a s i ę  w y o D r a ź n i ą  

c z y l i  f a n t a z y ą .  K ażde w y o b ra ż e n ie  j e s t  z ło ż o n e #  n . p .  wy­

o b r a ż e n ie  k s i ą ż k i  s k ła d a  s i ę  z w y o b ra ż e n ia  pew nej b a rw y , pew nego 

k s z t a ł t u  i  t . d . f  w y o b ra ż e n ie  śp ie w u  z w y o b ra że ń  l i c z n y c h  dźw ięków , 

i c h  w zajem nego s to s u n k u  i  t . d .  A c h o c ia ż  my n i e  umiemy w y o b ra z ić  

s o b ie  sam ej b a rw y , n i e  w y o b ra ż a ją c  s o b ie  ró w n o c z e śn ie  k s z t a ł t u ,  

lu b  n a  o d w ró t, możemy p r z e c i e ż  o d ró ż n ić  barw ę od k s z t a ł t u .  T a k ie  

o d r ó ż n ia n ie  r z e c z y ,  k t ó r e  w r z e c z y w i s t o ś c i  s ą  zaw sze  z łą c z o n e  i  

k tó r y c h  n i e  możemy s o b ie  z o so b n a  w y o b ra z ić ,  nazyw a s i ę  a b s t r a k -

c y ą .
Z ł u d  z e n i e . W n a j  o b s z e r n ie j  szein z n a c z e n iu  w yraz  t e n  

z n a c z y  t o  samo co  b ł ą d ,  p o m y łk a . Zwykle używamy te g o  w y razu  o p o ­

m y łk a ch , p o p e łn ia n y c h  p r z y  s p o s t r z e g a n iu  zapom ocą n a s z y c h  zm ysłów , 

a  nazywamy t a k i e  z łu d z e n i a  zm ysłow em i. Z łu d z e n iu  zmysłowemu u le g a ­

my n . p .  gdy nam s i ę  z d a j e ,  ż e  p r o s t y  k i j ,  z a n u rz o n y  c z ę śc io w o  w 

w o d n ie , j e s t  z a ła m a n y . H a j s i l n i e j s z e m i  z łu d z e n ia m i zm ysł ow em  są  

h a lu c y n a c je  / z o b . / ,  k t ó r e  n a z y w a ją  s i ę  w iz y am i, gdy z d a je  nam s i ę ,  

t e  w idz im y  lu b  s ły sz y m y  r z e c z y  n a d p rz y ro d z o n e . Do n a jd z iw n ie j s z y c h

z łu d  z et n a le ż ą  t . z w .  P a t a  M o r g a n a  / z o b . / *

Z B y  8 i .  T ak nazyw a s i ę  w o g ó le  k a ż d a  w y b i t n i e j s z a  td o ln o ś ó

w Ja k im k o lw ie k  k ie r u n k u .  mówimy w ię c  n . p .  o zm y śle  do m a la r s tw a , 

do m uzyk i i  t . p .  W s z c z e g ó ln o ś c i  rozum iem y p rz e z ,  zm ysł z d o ln o ś ć  

do  s p o s t r z e g a n i a  w ła s n o ś c i  o t a c z a ją c y c h  n a s  p rze d m io tó w  lu b  n a s z e -



go c i a ł a  zapom ocą o so b n y ch  n a rz ąd ó w , u m ie sz c z o n y c h  w n a s z e n  c i e l e  

a  zw anych n a rz ą d a m i zm ysłow ym i. Zwykle w y l i c z a  s i ę  p i ę ć  zm ysłów : 

w zro k , s łu c h ,  sm ak, w ęch c z y l i  p o w o n ie n ie  i  d o ty k .  W n a u c e  r o z r ó ż ­

n i a  s i ę  w o b r ę b ie 'd o ty k u  j e s z c z e  k i l k a  d a ls z y c h  zm ysłów , m ianow i­

c ie *  zm ysł m ię śn io w y , zapom ocą k tó r e g o  p o z n a je m y ‘ru c h y  n a s z e g o  c i a ­

ł a  n a w e t z z a m k n ię te m i o czam i, o r a z  o p ó r , j a k i  o to c z e n ie  s t a w ia  p o ­

ru s z e n io m  naszym ; d a l e j  zm ysł t e m p e r a tu ry ,  d z i ę k i  k tó rem u  czu jem y  

c i e p ł o  i  z im no , a  n a k o n ie c  zm ysł u s t r o jo w y ,  zapom ocą k tó r e g o  c z u je ­

my, co  s i ę  d z i e j e  w naszym  u s t r o j u  t . j .  w n aszem  c i e l e ,  n . p .  b i c i e  

s e r c a ,  z d r ę tw ie n ie  r ę k i  lu b  n o g i  i  t . p ,

I n t u i c y a  z n a c z y  w ła ś c iw ie  o g l ą d a n ie ,  b e z p o ś r e d n ie  w i­

d z e n i e .  W z n a c z e n iu  p rze n o śn e m  nazywamy i n t u i c y ą  w s z e lk ą  w ie d z ę , 

k t ó r ą  zdobywamy od r a z u ,  bez  p o p rz e d n ie g o  b a d a n ia .  K ażdy p o m y sł, 

k t ó r y  p r z y c h o d z i  nam n i e j a k o  sam z s i e b i e  a  o k a z u je  s i ę  t r a fn y m , 

j e s t  w tem  z n a c z e n iu  i n t u i c y ą .  T a k ie  i n t u i c y j n e  poznaw a­

n i e  o raw d y  p r z y p is u je m y  z w ła s z c z a  lu d z io m  g e n ia ln y m , k t ó r z y  ja k b y  

n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a  w ykryw ają  p raw dy  p r z y s tę p n e  d l a  l u d z i  zw yk łych  

d o p ie r o  p o  w ie lu  t r u d a c h .

I r o n i a  j e s t  t o  sp o só b  m ó w ien ia , p o l e g a ją c y  n a  tem , i ż  

c h c ą c  w y ra z ić  j a k ą ś  m y ś l, używamy s łó w , w y ra ż a ją c y c h  m y śl w p ro s t  

p r z e c iw n ą , a l e  pozw alam y mimo t o  odgadnąó  m y śl w ła ś c iw ą . I r o n i ą  

j e s t  n . p .  gdy d o w ia d u ją c  s i ę  o ja k ie m ś  n ie s z la c h e tn y m  c z y n ie  mówi­

my n i e  t a j ą c  o b u rz e n ia *  "To b a rd z o  p i ę k n i e " * a lb o  gdy  n i e  c h c ą c  

w p ro s t  p o w ie d z ie ć ,  ż e  k to ś  j e s t  n iem ądrym , mówimy, z uśm iechem  dwu­

znacznym : "To b a rd z o  m ądry c z ło w ie k " .

g a g u  1 s t y k a  j e s t  t o  n a u k a  o z a s a d a c h ,  w e d le  k tó r y c h

p a l e t y  p o s tę p o w a ć  w t a k  zw anych w ypadkach s u m ie n ia .  Są t o  p o ło ż e ­

n i a ,  w k tó r y c h  s i ę  z n a jd u je m y , i l e k r o ć  s u m ie n ie  n i e  w s k a z u je  nam 

w sp o só b  n ie w ą tp l iw y ,  j a k  mamy s o b ie  p o s t ą p i ć .  P on iew aż  k a z u i ś c i
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t . j ,  c i  co s ię  kazuietyką zajmowali, d la  przykładu obm yślali wy­

padki ś m ie n ia , k tó ro  s ię  w, rzeczyw istości n ie  zdarza ją , p rze to  

n ie raz  nazywamy kazu istyką zap rzą tan ie  sobie głowy pytaniam i tru d -  

ne*ra, pozbawi onemi rzeczyw istego znaczenia. •
[ l a o t o m a n i a  J e s t  to  nieprzezwyciężony popęd do, p rzy ­

w łaszczania sobie cudzych przedmiotów c z y li do kradzieży. Osoby 

c ie rp ią c e  na kleptomanię n ie  zda ją  sobie sprawy ze zdrożności i  

karygodmości swoich czynów a kradną zwykle nawet h&z potrzeby . 

Kleptcaoenia zd a rza ła  s ię  u osób nawet bardzo majętnych, k tó re  

d ły  przedm ioty “ta k ie ,  k tó re  im na n ic  n ie  były  przydatne, a k tó re 

z re sz tą  mogłyby sob ie  łatwo kupić* C ierp ieć na kleptom anią a byc 

nałogowym złodziejem  to  są dwie rzeczy całkiem  różne. Kleptomania 

J e s t  chorobą umysłową i  ty lk o  badanie lek a rsk ie  może w każdym p rzy ­

padku doprowadzić do ro z ja śn ie n ia  rzeczy .
K a n t  Emanuel, Jeden z najw ybitn i ej szych filozofów  niemiec­

kich, u r .r .1 7 2 4 , um. r.1804-. Zasłużył s ię  głównie badaniami nad 

podstawą U  granicam i wiedzy lu d z k ie j, przez co p rzyczyn ił s ię  w 

wysokim stopniu  do rozwoju ta k  zwanego krytycyzmu /z o b . /  i l lo z o -  

ficznego , k tó ry  dotąd n ie  p rz e s ta ł  wywierać stanowczego wpływu 

na kierunek o racy  f i lo z o f ic z n e j ,  c iem niejszą zasługą Kanta stano­

wi szczytny sposób, w Jak i pojmował obowiązki moralne człow ieka.

P a m i ę ć . Tak nazywamy zdolność do pomyślenia sobie rze ­

czy niegdyś spostrzeżonych. Kto n .p . w idział Jak iś  k ra j ,  s ły sza ł 

ja k iś  śpiew, czuł Jak iś  smak i  t . p . ,  może go soh ie  po pewnym cza­

s ie  pomyśleć c z y li  w m yśli powtórzyć, chociaż go Już n ie  w idzi, 

n ie  s ły szy , n ie  czu je  i  t . d .  Samo pomyślenie sobie rzeczy niegdyś 

ep ostrzeżonych nazywamy p r z y p o m n i e n i e m ,  a o  rze ­

czach, k tó re  umiemy sobie przypomnieć, mówimy, że Je p a m i ę ­

t a m y .  Hie Jesteśm y Jednak w s ta n ie  pam iętać w szystkiego, coś­

my kiedykolwiek spo strzeg li*  Jeden człowiek pam ięta więcej rz e -  i



c z y ; d r u g i  m n ie j ,  im w ię c e j  r z e c z y  k to ś  p a m ię ta ,  tern l e p s z ą  p r z y ­

p is u je m y  mu p a m ię ć , im z a ś  d o k ła d n ie j  i  d ł u ż e j  k to ś  p a m ię ta  ró ż n e  

r z e c z y ,  tem  w i e r n i e j s z ą  p o s ia d a  p a m ię ć . N a j l e p i e j  pam ię tam y  r z e c z y ,  

k t ó r e  ń a s  żywo z a j ę ł y ,  b l i z k o  n a s  ob ch o d zą  i  k t ó r e  s p o s t r z e g a l i ś m y  

c z ę ś c i e j .  Chcąc s o b ie  za tem  j a k i e ś  z d a n ie  lu b  s z e r e g  z d a ń  d o b rz e  

z a p a m ię ta ć , pow tarzam y  j e  k i l k a k r o t n i e ,  dam ięć  ró ż n y c h  l u d z i  n i e -  

t y l k o  r ó ż n i  s i ę  swą w ie r n o ś c ią ,  l e c z  t a k ż e  tern , ż e  j e d n i  p a m ię ta ją  

l e p i e j  r z e c z y  je d n e g o  r o d z a ju ,  d ru d z y  r z e c z y  in n e g o  r o d z a j u .  T a i  a .  

p .  m a la rz e  p a m ię t a j ą  d o k ła d n ie  barw y  i  k s z t a ł t y ,  m uzycy m elo d y e  i  

h a rm o n ie , i n n i  p a m ię t a ją  n a j l e p i e j  l i c z b y ,  znów* i n n i  w ie r s z e  i  t . d .  

D o k ład n a  p am ięć  m ie j s c a  n . p .  d ró g ,  budynków i  t . p .  nazyw a s i ę  p a ­

m i ę c i ą  l o k a l n ą .  J a k  k a ż d ą  z d o ln o ś ć ,  t a k  t e ż  i  p am ięć  

można ć w ic z y ć , a  pew na wprawa w p a m ię ta n iu  ró ż n y o h  r z e c z y  j e s t  d l a  

k ażd eg o  c z ło w ie k a  n ie o d z o w n ie  p o t r z e b n ą ,  t r z e b a  ty lk o  p i l n i e  b a c z y ć  

n a  t o ,  b y  n i e  ć w icz y ć  p a m ię c i  z u s z c z e rb k ie m  in n y c h  z d o ln o ś c i ,

j a k  w y o b ra ź n i, rozum u i  t . p *
P a r a d o k s  j e s t  t o  k a żd e  p o w ie d z e n ie , k t ó r e  s i ę  s p r z e c i ­

w ia  zwykłemu m niem an iu , jednakow oż z a w ie ra  t r e ś ć  p ra w d z iw ą . Cto n * p . 

n i - d y  n i e  s ł y s z a ł  o t e l e f o n i e ,  zapom ocą k tó r e g o  można g ł o s  lu d z k i  

p r z e n o s i ć  n a  s e t k i  m i l ,  d l a  t e g o  b ę d z ie  p a ra d o k se m  tw i e r d z e n i e ,  i ż  

we Ii®owie można s ł y s z e ć ,  co  k to ś  mówi w T ra k o w ie . P a ra d o k sa m i n a zy ­

wamy t e ż  p o w ie d z e n ia  b ł y s k o t l i w e ,  u d e r z a j ą c e ,  a l e  p o l e g a ją c e  n a  

p r z e s a d z i e  lu b  n a c ią g a n iu  fa k tó w . T ak im i p a ra d o k sa m i n i e k t ó r z y  lu ­

d z i e  l u b i ą  e i ę  p o p isy w a ć  w rozm ow ie i  w sw ych d z i e ł a c h .  T rz e b a  s i ę  

m ieć  n a  b a c z n o ś c i ,  b y  n i e  d a ć  s i ę  o l ś n i ć  t a k im i  p a ra d o k s a m i.

s o l i d a r n o ś ć . J e ż e l i  m ięd zy  k i l k u  o so b am i, tw o rz ą c e m i 

p e w ie n  z w ią z e k , z a c h o d z i  t a k i  s to s u n e k ,  i ż  k a ż d a  z n i c h  odpow iada 

s a  z o b o w ią z a n ia  c a łe g o  zw iązk u  o ra z  p o s ia d a  p raw a  c a łe g o  z w iąz k u , 

w te d y  t e  o so b y  s ą  z w ią z a n e  s o l i d a r n o ś c i ą .  Z a sa d a  s o l i d a r n o ś c i  e t r e -  

o z c z a  s i ę  za tem  w z d a n iu :"W sz y sc y  z a  je d n e g o  i  j e d e n  z a  w s z y s tk ic h "
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